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POLNISCHE ZEITSCHRIFT
f Or  d e r m a t o l o g ie

UND YENEREOLOGIE.

JOURNAL POLONAIS 
DE DERMATOLOGIE

ET DE YENEREOLOGIE.

TREŚĆ NUMERU:
I. PRACE ORYGINALNE: ,

]) Grzyby chorobotwórcze włosów. Krzyształowicz.
2) Przyczynek do kazuistyki zgorzeli samoistnej pochodzenia przymioto

wego. Szadek. . . , . , .  ̂ : j„*II SPRAWOZDANIA z posiedzeń Warszawskiej sekcyi skomo-wenćrycznej z dni
4/XI 1904 n, ł/XII 1904 r. i bli 190?. r.

III REFERATY*a) Choroby skórne: Wyłysienie zanikowe; Współżycie laseczników wrze
cionowatych i krętków; Wpfyw promieni X. na naskórek zdrowy i na tkankę 
nowotworową; Kilka uwag' w sprawie stosowania bezbarwnego dziegciu —
antrazolu. •»

b) Syfilis: Syfilis jako choroba zawodowa lekarzy; Krętek blady Schau-
dinna w zmianach kiłowych. t , ,

c) Tryper. Jodipiny zastosowanie przy zapaleniu gruczołu krokowego;
O nietryprowem zapaleniu cewki.

IV. WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
V. OGŁOSZENIA.

Nagrodzone na wystawach złotymi medalami 
i dyplomami uznania

Mydła przetłuszczone ss 
hygieniniczne i lecznicze

z zastosowaniem 
najnowszych wska

zań nauki (jak Albu
minowe, Anthraso- 

lowe i t. p.)

oraz środki hygieniczno-kosmclyczne
tHsr-yrctbłct

M. MALINOYYSKIEGO
NOWY ŚWIAT Nr. 35, w WARSZAWIE.
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Katalogi illustrowari^ frar\co.

Fabryka Narzędzi Chirurgicznych
Wyrobów Stalowych Ostrych

Wszelkich Bandaży, oraz Środków Opatrunkowych

J. Jodłowskiego
W WARSZAWIE.

Marszałkowska Nr. 144 (róg Rysiej).

Wybór narzędzi francuskich..

Założony w 1845 r.
w

OGRODZIE
SASKIMInstytut WAd Mineralnych

Wejście przez Ogród Saski iub przez kantor Graniczna 14, Teiefon 422.
Poleca:

W ody Mineralne Sztuczne, dokładnie podług analizy wyrabiane. 
Wodę sodową, salcerską, Giesshubler oraz inne napoje gazowe, 
wszystko na wodzie destylowanej i W3dącznie, sj^stemem Struve’go 
przygotowane.

W ody Mineralne Naturalne świeżego czerpania, wprost ze źró
deł sprowadzane. Kąpiele Mineralne Ciechocińskie, Buskie, Soleckie, 
Wiesbadeńskie, Krynickie, Akwizgrańskie, Trenczynskie z kwasem 
węglowym i inne wydają się w Zakładzie kąpielowjTO przy Instytucie 
i do domów.

Wodę destylowaną do celów chemicznych, leczniczych i prze
mysłowych. Syropy prawdziwe owocowe.

Sezon kuracyjny w ogrodzie przy Instytucie rozpoczyna sic w poło
wie Maja. IV  ciągu tego czasu codziennie od godziny 6-ej do lo-ej 
z rana wydawane są na szklanki wszystkie wody mineralne naturalne 
i sztuczne w źródłowych temperaturach.

Prócz należności za wodę, sole, serwatkę i mleko żadnego wpi
sowego nie pobiera się Ekspedycya szj^bka i akuratna na miasto 
i na prowincj^ę. r
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E. GESSNERA
w Warszawie.

Poleca maście w cewkacli szklanych z podzialką na gramy 
(ad tubam grndua*umj, zawierające po 30,„ i 15,̂  maści. 

Ung. hydrarg. cin. c. Resorbino pti 33"/„ i 50"/„
„ „ „ c. Adipe „ 33"/o i 50"/„

Sapo Rusci Iiquid. D-r. Prof. Lassari 
Wstrzykiwania podskórne w rurkach, zatopionych (in ampuUis) 

soli rtęciowych więcej uż37wanych jak;
Hydrarg. benzóic 0,02 c. Na Cl in 1 C. 

bichlorat corros 0,01 c. Na Cl 
cyanatum 0,01 
salicyllcum 0,01 

„ sozojodolicum 0,01
Wszelkie inne, nieobjęte specyalnjnn cennikiem lub też 
w orlmienny^m stosunku rozpuszczone, apteka chętnie przy

rządza na żądanie, w ilości 1 do dwóch tuzinów.

O

c.

0 0 0 0 0 0 1
0  (iPrCKti i Skład IDód p
§  rnineralnycłi naturalnych §

luprost ze źródeł sprowadzanych

1 Dr. Z. Heinricha i0 1 I 0
U) IDarszauiie, ul. LDierzbouia Flr. 11.

O  Jest stale zaopatrzona we wszystkie wody mineralne, lak krajowe, O  
jak i zagraniczne, jak również we wszystkie lekarstwa specyalne 
(zagraniczne) i środki lekarskie, w ostatnich czasach w użycie wpro-

wadzone.

10 @1 1 0 0 0 0 0



Księgarnia (ĵ  \

' i  m n  i  5' H 3 '
w  WARSZAWIE

j

otrzymała iia skład główny:

Słomnik bekarski Polski
opracowali: Tadeusz Browicz, Stanisław Ciechanowski, Stanisław Domański,

Leon Kryński
cena rb. 8 kop. 50, z przesyłką rb. 9.

Księgarnia posiada na składzie wszystkie polskie wydawnictwa, 
lekarskie, — otrzj^muje nowości w językacli angielskim — francus
kim i niemieckim, pośredniczy w prenumeracie pism tak w polskim 

jak i obcych językach, zamówienia załatwia odwrotną pocztą.

a. HozłowsHi i 5*Ha
w WARSZAWIE, ul. BODUENA Nr. 1, róg SZPITALNEJ

APTEKA i PRACOWNIA ANALITYCZNA 
do celów dyagnostyki lekarskiej

Prócz wszelkich analiz, w zakres dyagnostyki lekarskiej wcho
dzących, wjdconywa ilościowe określenie rtęci w moczu spo
sobem najdokładniejszym t. j. elektrolitycznym. Płyny wyjało
wione do podskórnych wsti'zykiwań w rurkach zatopionych — 
Ekstrakt Słodowy „ łła lla “ — Wyłączna Sprzedaż Pastylek kefi- 
rowycłi Dr. Jurockhi. — Geneiadna Re])rezentacya na Cesarstwo 
i Królestwo firmy Societe Franęaise Des Composes du Vana- 

dium Clichi-Paris



G. EHLERT
C EN T R A LN Y  SKLAT3

Wyrobów Gurnowych, Ghiirurgicznych, 
Cerat -------- ----- -------

i ŚRODKÓW OPATRUNKOWYCH.

O d d z i c t ł  Ip o n o ^ r c if Ó -S 2SZ- £ j 1 0 I § 0 ] M . Z A

i  (^ rc tm n ^o f0 1 3 0 's zs z '

W A  R  S  Z A  W I E,

ulica Senatorska Nr. 19 (1-sze piętro). Telefon 984.

8S8SSS888S8SS8S88S88SSS8S8888

TO W ARZYSTW O

A .  p A L L E T  & C "J W arszawa, ulica Wierzbowa Nr. 7

POLECA; WO D Ę  K O T O Ń S K AA X

P 0 C Z w  Ó R Ń (Quadriiple) 

i WO D Ę  K O T O Ń S K A

8 S S S 8 8 S „OZON^‘
JEDYNY ŚRODEK DO ODŚWIEŻANIA POWIETRZA.

Do nabycia w Perfumerjach i Składach aptecznych.



W iw a t ia T ! Najmniej drażniący środek przeciwtryprowy z po-
śród preparatów srebra, wybitnie niszczące zarazki. Do- 
tychczas najlepszy środek przy ostrym tryprze. Do 
wstrzykiwań roztwór 0,2 -0,5 l"/o. W_ przypadkach

świeżych możebne leczenie poronne. 15% roztwór (0,5 cm. 3) do wlewań. Roztwór przy
gotowywać na zimno; do przepłukiwań pęcherza można ogrzewać do 40"/o

Środek najlepiej zastępujący jodoform, silnie wysu- 
szający, nietrujący, niedrażniący — odwania nawet 
cuchnącą wydzielinę. Specyalne działanie przy mok- 

“ nących eczemach, Intertrigo, ulcus cruris, oparzeniach.

du subtelności maści.

Maść Calomelolu (kolloidalny kalomel) do przeciwsy- 
filitycznych kuracyi wcieraniami (Neisser). Nie plami, 
nie farbuje. Łatwo się wciera (najwyżej 15 minut). 
Dawka jednorazowa 6 gr.

W tubkach z podziałką po 60 i 30 g. Należy 
unikać przepisywania w oddzielnych paczkach z powo-

Absolutnie niedrażniące i niebolesne wlewania i prze
mywania przy Cystitis i Urethritis. Przy Furunculosis 

1 i Epididymitis jako Ungentum Crede.

Chemiczna Fabryka von HEYDEN, Radebeul — Drezno 

lub przedstawiciel na Królestwo Polskie,

Ludwik Freider, ® ® ® ®I_ieSZiX3 0  ^3 0 .
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Fo5fatyti8 palicra
przyjeniny pokaiTii, najodpowied
niejszy dla dzieci od ó miesięcy do 
10 lat, zwłaszcza w czasie odłącza
nia od piersi w okresie rośnięcia.

Ułatwia ząbkowanie i zapewnia 
p r a w i d ł o w y  rozwój kości. 

Sprzedaż w składach aptecznych

l

i aptekach.



Przybory oraz naczynia
lekarskie i laboratoryjne

w gatunkacli wyborowych i po cenach najniższycli 

POLECAJĄ:

h Karolewski, K. KatnińsHi i 5'Ha
Warszawa, Mazowiecka Nr. 11. Telefonu Nr. 3471.

CENNIKI NA ŻA D A N IE G R A T IS  I FRAN CO .

Gazeta £ckar$ka
PISMO TYGODNIOWE

poświęcone

w szystkim  gałęziom  umiejętności lekarskiej
Redaktor odpowiedzialny Dr. Gajkiewicz Wł.
Wydawca Dr. Pruszyriski Jan (Hoża 50).

w Warszawie rocznie rb. 7, półrocznie rb. 3 kop. 50.

Z przesyłką w Państwie Rossyjskiem i zagranicą:
Rocznie rb. 8, półrocznie rb. 4.

CZASOPISMO TYGODNIOWE, DLA LEKARZY PRAKTYKÓW,
wycłiodzi w WarszaWie co Sobotę w zwiększon. formacie i ot)eimuje; l) A rty
kuły oryginalne ze wsz3'stkicłi działów wiedz\^ lekarskiej. 2) Spostrzeżenia 
z klinik i szpitali. 3) Kazuistykę lekarską. 4) Najważniejsze wiadomości z dzie- 
dzin "̂ hygienj' współczesnej. 5) Streszczenia, przeklarE lub w\'ciągi z pism 
zagranicznymi!. 6) Spi'awozdania z kongresów naukowyndi. 7)Kiyt\d<;e i biblio
grafię. 8) Kwestym zawodowe. 9) Drobniejsze wiadomości. 10) Nekrologie. 
11) Wiadomości bieżące krajowe i zagraniczne. 12) Wzmianki o dziełach nad
syłanych do redakcyn. 13) Odpowiedzi od redakcyh. 14) Ogłoszenia, i t. d. 
Cena w  W arszawie: rocznie rb. 6, półrocznie rb. 3. Na prowincyi i zagranicą rocznie

rb. 7, półrocznie rb. 3,50.
Wydawca Dr. Guranowski,Jasna 6. Redaktortir. Sadowski,Krak.-Przedm. 7.
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Dozułolone przez Warsz. Urząd Lekarski W  r. 1884

Uznano prz(>z (l('partam<'nt M(‘- 
(lyczny i zatwi(n'(lzonc; pi'zez 
j .  W. Ministra Spraw  W('wn. 

(1. 16 stycznia 1891 r.

Nagrodzone na w^^stawacli Hy- 
gien iczn\’cli, Środkowo - Azya- 
tyckiej, Niżegorodzkiej Wszecli- 

rossyjskiej i innych.

Ekstrakt i Karmelki
z mio(tu,/słodii  i z ió ł  l e c z n i c z y c h

FABRYKI „ L E L l W f l ” ; Zielna N! 21
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LOyłączna sprzedaż u) Aptekach i Składach Aptecznych.

Dla kaszlących i osłabionych.

Jabłoński Wyciąg 
Igiiwia Sosnowego,
używany do kąpieli w wielu 
chorobach, zawierający w sobie 
wszystkie części lecznicze: lotne 
i stale igieł sosnowych, zu
pełnie rozpuszczalny w wodzie

myrobu A P T £ K 1

E. Kuszkowskiego
w JA B Ł O N N IE  pod W A R S Z A W Ą

Dostać można we wszys 
kich Aptekach i Składach 

Aptecznych.

Naturalna Kaukazka 
K w aso-w ęglow a woda 

mineralna

„ N a r z a t i ^
Dobry i zdrowy napój 

stołowy
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.

G E N E R A L N A  R E P R E Z E N T A C Y A  NA KRÓ 
L E S T W O  P O LS K IE

DOM HANDLOWY

M. F ris c h b e rg
Plac K rasińskich N; 8a Te le fo n  N« 1934. 

F IL JA  w LO DZI 
Piotrkow ska 8 2  -T e le f o n  9 2 4 .



Laboratoryum wyrobów źelatynowo-lekarskich
APTEKARZY

R. Żłobikowskiego, S. Zembrzuskiep i S
dawniej I. ŚWIETLIŃSKI i I. DĄBROWSKI

NAGRODZONE DYPLOMEM UZNANIA 1 LICZNYMI MEDALAMI,

KI

Poleca gotowe kapsułki i perły z wszelkiemi używanemi środkami lekarskiemi, jakto: Bal
sam copaiv;Extr. Cubebarum; Gonorol; Ol. Santalini; Salosantae; Gonosan; Archovin e. t. c. 

również frykcye rtęciowe; Bacillae urethr; Globulae et Suppositoria gelatinos. elasticae.
Za czystość i dobroć m ateryałów firma gwarantuje.

W A R S Z A W A , ul. Senatorska N r. 2 6  Te le fo n  N r. 1118.

a p t e k a

M - B a r c z
M arszałkowska 94.

P om oc lekarska iw nocy
od 9 wieczorem do 8 rano. 

TELEFON 933.

Szczepienia Ospy Ochronnnej
D'" T. Stępniewskiego

W arszawa, Złota 28,
posiada stale świeży inateryal kro- 
wiankowy i w ysyła takowy za go
tówkę i za zaliczeniem pocztoweni.

S zczepienia  w instytucie  i na m ieście.

S8SSSSSS88SSSS

1  A. R Y L A i
Ś  Krakowskie-Przedmieście 59. 28 8
2  Poleca PLxV STR Y smaro- W
S  wane B E JE R S D O R F A  oraz S  
2  swego wyroku. g

88888888888888

@1

Józef Salzman Jr.
W ARSZAW A .Senatorska 38.

Fabryka suspensoiyj i pasów. 
Środki ópatrunkowe. 

Preparaty farmaceutyczne. 
Specyfiki z.agranicznc. 

W yroby chirurgiczne i gumowt'. 
Przybory i utensylie apteczm'. 

Całkowite ukończenia a]3tek i labo- 
ratoryj.

S K Ł A D  A P T E C Z N Y

H. G b w i i c z y ń s k i
Nowy-Świat 7.

ŚRODKI LECZNICZE, SZPRYCKl, SUS- 
PENSORYA, MYDŁA LECZNICZE.

@@@@ @ @@@@
MEDAL SREBRNY z Wystawy w Krakowie. 

fabryko i Skład
Narzędzi Chirurgicznych

oraz SPECYAI.NA FABRYKA
BftnDflŻy RCPtUROlDyCH

p . B A L U K iE W ie z A
Warszawa, Bielańska 9 (Hotel Paryzki). •

Posiada na składzie wielki wybór narzędzi i przyrządów 
chirurgicznych, tak Francuzklch fabryk, jako feź swego 
wyrobu, z czem poleca się łaskawym względom W. W. 
P, P. Doktorów. Przyjmuje wszelkie reperaye, wchodzące 
w zakres fabryki, które jaknajśpieszniej i możliwie po 

cenach przystępnych wykonywa.
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AptcHa, Gt^wny 5Htad 
Vfdd jYiittcralnycb jitaturalnycb

oraz FABRYKA PASTYLEK, egzystująca od 1855 r.

Ireutleradw arda
JMowy-Świat fslr. 60

P O LE C A :
Tabul. Antisclerosini

„ Extr. Cascar. sagr. fl. a 1,0 c. choc 
„ Colae a 0,3 
„ Ferratini a 0,3 
„ Haemoglobini a 0,3 
„ Haemogalloli a 0,25
„ Haemoli a 0, 25
„ Chinosoli a 1,0

Tabul, Nitroglicerini a ‘/loo 
„ Haematogeni a 0,5
„ Styptycini k 0,05
„ ()variini a 0,3 i 0,5
„ Sacchariiii a 0,06
„ Thyreoidini a 0,06—0,1 i 0,3 
„ Hydrarg., corrosivi a 0,5 i 1,0 

Yohimbini hydr. Spiegel a 0,005
Tabul. Extr. Hydrąst. canad. siec. h 0,25 Obduc. cacao 

Extr. Cascar. sagr. siec. a 0,5 obduc. cacao 
Ferratini 0,1 c. Sol. F'ovleri Gtt. 1. obduc. cacao.

Nagrodzony w ielkim medalem srebrnym na w ystaw ie sportowej w  W arszawie 1903 r.

Zflkład luyrobóiju elektro - meducznuch i dentustycznuch
I z i Z Ł . .  ] y [ J F Ł I < ; 0 1 z s Z S I < ; i

W a rs za w a , N ow ogrodzka N; 17. Te le fo n  2717.
pobecd lofaflsneso loyROBU:

Akumulatory i Transformatory prądu zmiennego, z opornikami do oświetlenia i kaustyki, 
Baterye galwaniczne o prądzie stałym i przerywanym, Elektromotory, Maszyny elek
tryczne statyczne i roentgenowskie, Galwanometry, Wolt-i Ampermetry, Kołowrotki 
elektryczne do borowania i szlifow ania zębów i t. p. Urządza instalacye oświetlenia 
elektrycznego i połączeń telefonicznych. Ładowanie akumulatorów elektrycznością usku

tecznia się na każde żądanie wraz z dostawą takowych do domów.
C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

KROWIANKA
(Ospa ochronna)

Dr. Ich órzn ick i =
Daniłowiczowska 8. Telef. 528.



ROK 1. Âo 1.

P R Z E 9 H D  C H O R Ó B _ _ _ _ _ _
SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

I m ■obec szybkiego rozwoju nauki o chorobach 
skórnych i wenerycznych, opartego na anato

mii patologicznej, bakteryologii i chemii, i wobec 
poważnego znaczenia tych chorób dla społeczeństwa,— 
staje się niezbędnym organ, któryby jednoczył pracę 
naszą w danym kierunku i zaznajamiał ogół lekarzy 
z postępami odnośnej gałęzi wiedzy medycznej u obcych. 
Wydawany w powyższym celu „Przegląd chorób Skór
nych i Wenerycznych", wychodząc co miesiąc w obję
tości 3 - 4 arkuszy druku z tablicami kolorowemi,
fotografiami i rysunkami, stosownie do potrzeby, — 
będzie zawierał oryginalne prace, sprawozdania z posie
dzeń specyalnych towarzystw i referaty ważniejszych 
prac obcych.



Współpracownictwo w „ P K Z E G L Ą D Z I E  C H O R Ó B  
S K Ó R N Y C H  I W E N E R Y C Z N Y C H "  przyrzekli następu
jący koledzy; Borzęcki (Kraków), doc. Bukovsky (Praga 
Czeska), Eliasbei'g (Warszawa), Eeuerstein (Lwów), prof. 
kinger (W^iedeń), Giedro3x (Warszawa), Goldenberg (Wbar- 
szawa), Górkiewicz (Wbarszawa), prof. Janovsky (Praga Czeska), 
Jastrzębski (Warszawa), Kleinadel (Wai'szawa), Karwacki (War
szawa), Kozerski (Warszawa), Krysiński (Warszawa), doc. 
Ki zysztalowicz (Kraków), Kurella (Warszawa), Leszczyński 
(Lwów), Majkowski (Busko), Markusfeld (Warszawa), doc. Motz 
(Paiyż), Pasclialis (Łódź), prof. Przewoski (Warszawa), Sku- 
siewicz (Łódź), Sobierariski (Warszawa), Sowiński (Peters
burg), Springer (Warszawa), Steinhaus (Warszawa), Szadek 
(Kijów), Uliński (Wai'szawa), Warj^ński (Kijów), W^^atraszewski 
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(PROF. NOW AKA) w K RA K O W IE.

Grzyby chorobotwórcze włosów.
(TRICH O PH YTO N, MICROSPORON, F A YU S).

SKREŚLIŁ

Dr F R A N C I S Z E K  K R Z Y S Z T A L O W I C Z
docent pryw. dermatologii w  Uniwers. Jagiell.

(48 FOTOGRAFJI w TEKŚCIE).

Szkic niniejszy, omawiający grzyby, powodujące zmianj’ 
we włosach i skórze otaczającej, ma za cel zwrócić uwagę le
karza praktyka na clioi'oby tego działu, a lekarza, zajmujące
go się chorobami skórnemi na chorobotwórcze grzyby, u nas 
istniejące. Dotąd bowiem nikt na Ziemiach Polskich nie zaj
mował się badaniem różnych odmian tychże grzjdtów, — nikt 
nie wykazał, jakie odmiany u nas głównie się pojawiają i jakie 
mają cticliy biologiczne. Dlatego, badając grz\’by na moim 
własnym materyale i na mateiyale kliniki dermatologicznej 
krakowskiej, starałem się porównywać je  z grzybtimi w innycli 
krajach dokładnie opisanymi. A  miałem do rozporządzenia 
odmiany, wyhodowane w pracowni D-ra Płauta w Hamburgu 
i u D-ra Sabouimuda w Paryżu, którzy na zabranie z ich 
|)racowni łtodowli łaskawie zezwolić iTiczyli.

Badania wykonywałem w gościnnej }tracowni bakteiyo- 
łogicznej zakładu wrdeiynaryi Prof. D-ra Nowakti, któi‘emu 
za użyczmiie warsztatu naukowitgo, za wskazówki w prac}' 
i za S|)orzą(łzenie ziłjęć fotogiTificznycłi, sm'd('czne składam



podziękowanie. Również wyrazy podzięki należą się odemnie 
Prof. D-rowi Reissowi, który z koleżeńską uczynnością odda
wał mi zawsze mateiyal, odnoszący się do tego działu.

Tm dokładniej badamy choroby skórne, im więcej w bada
niach zwracamy się do anatomii patologicznej i bakteryologii— 
tem wybitniej W3^stępuje znaczenie pasożytów różnego rodzaju 
i w  tychże chorobacli. Dochodzimy zatem w chorobach skór
nych obecnie do tego, co poznano już dawniej w innych 
działach med3u:yn3’. W  dermatologii bowiem badania te do 
ostatnich czasów Ityłj" bardzo zaniedbane,—a składało się na 
to kilka przyczyn. Pi-zedewszystkiem dermatologowie, nawet 
bardzo sumienni, nie przeprowadzali ściślejsz^^cłi badan ana
tomicznych zmian skórnjcńi ze względu na ich wielką dostęp
ność dla zrnydów badacza, głównie wzroku i dotyku. Nastę
pnie powłoki zewnętrzne są w bezpośredniem zetknięciu z oto
czeniem i jego mikrobami, które mogą sprawę chorobową 
niezakaźną wikłać, a nawet obraz jej zaciemniać. Trudno zatem 
w każdym w\'padku udowodnić, że znaleziony mikrob jest 
swoisty dla danej sprawy cłiorobowej, — z drugiej strony zaś 
autorowie uważali każdy znaleziony lub wyhodowanj' paso
żyt za swoisty. Z tej samej przyczjmy inni w ciągu rozwoju 
bakteryologii sądzili łdędnie, że w jakiejkolwiekbądź zmianie 
skórnej nieokrytej znaleźć można jakikołwiekbądź mikrob. 
Błąd ten mści się jeszcze do obecnej chwili, bo jest zawsze 
niezwalczonjmi argumentem w ustacłi tycli, którzy żadnych 
ł)adań bakteiyołogicznycłi nie przeprowadzali. Wreszcie bar
dzo ważną przycz5mę stanowi właściwość pasożytów skóiy,— 
właściwość występująca coraz widoczniej w miarę rozwoju 
bakteryologii cłiorób skórnycłi,—że niektóre pasożyty potrze
bują dla swego rozwoju jakiegoś swoistego podłoża. I to 
nietylko w tem znaczeniu, żeby tylko w skórze ludzkiej żyć 
mogły, — ale, że mogą się rozwijać tylko w pewnej części 
skórjy a zatem: czy w naskórku, czy^w torebce włosowej albo 
tylko we włosie i t. p. A  wreszcie swoistość podłoża pole
gać może i na własnościacłi osobniczych skóry i jej wydzielin, 
jak  potu, łoju, które przedstawiają w pewnycli wją^adkach
jakieś szczej tylne, najczęściej bliżej nieznane dla ich rozwoju, 
warunki. Nierzadko spotyka się rozwój pasoż^^ta, związany’ 
z wiekiem osobnika, co prawdopodobnie zdaje się polegać na 
różnicy w budowie anatomicznej pewn^^ch części skóiy, ule- 
gając3’’ch z Vv îekicm pewn\’m zmianom. Często także rozwój
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pasożytów ogranicza się do p('wii(?j okolicy ciała, — skóiy, 
])okrytej włosami, klatki pi('rsiowej, pacliwin i t. p. Już z tego 
łatwo wywnioskować, że szczepienia doświadczalne, które tak 
ważne mają znaczenie w ocenianiu roli pasożytów, muszą 
natrafiać i\a znaczne trudności. Z gó iy  można powi('dzieć, 
że niektóre są i pozostaną na zawsze niewykonaliuą a względ
nie, że nie dadzą wyników dodatnicłi,—a zwłaszcza, że szcze
pienia na zwierzętach, ze względu na różnicę w budowie 
i w warunkacłi ze skórą człowieka, nie zawsze są miarodajne. 
Niektóre zatem doświadczenia muszą się ograniczać tylko do 
skóry ludzkiej, — a muszą one do pewnego przynajnmi(‘j sto
pnia ])rzedstawiać niejakie niebezpieczeństwo. W szystkie te 
przyczyny muszą utrudniać badania, a tein samem, co naj
ważniejsze, opóźniać, a może i pozostawić nierozstrzygnięte 
kwestye w\’odrębnienia pojedjmczycłi gatunków mikrobów 
i poznanie ich znaczenia patogenetycznego w chorobacłi 
skórnycłt.

Najwięcej znanym działem z zakresu bakteryologii cho
rób skórnycłi są grzjdiy, pasożytujące głównie we włosach 
skóry i powodujące dość ołifitą grupę chorób skórn^mh grzyb- 
kowycłi (Dennatomycosesj. Gi'zył)y te znamy już obecnie 
nietylko w różn3rdi postaciach cłiorobow\r-h, przez nie w yw o 
łanych, ale w znacznej części i icli własności żjrdowe i pato- 
genetyczne. W  ogólności powiedzieć można, że rola icłi cłio- 
robotwórcza ogranicza się tylko do cz3'nników naskórkow3r'łi, 
wśród któiych Ż3’ją w skórze, i żc' są grz3djami par excellence 
skórn3mii.

Od dawn3’ch czasów w3U'óżniano dwa rodzaje grzybów, 
Ż3’jąc3'ch we włosach: grz3di woszcz3mow\" (achorion favi) i grz3'- 
liek strz3"gąc3" (tricłiopły^ton), a dopiero ściślejsze badania ostat
nich kilkanastu lat stwierdzih’ napewno istnienie trzeciego 
gatunku grz3dia, ż3’jącego we włosacłi, a w3U‘aźnie w3U'óżniają- 
cego się od poprzednich: grz3'bek Audouina (micimsporon Audo- 
ui'ni). Podobnie niedostateczność środków, uż3wvanych do bada
nia, b3da powodem, że pow3'ższe trz3’ typ3’ grz3diów wlosow3a'h 
uważano za jednostki, — późniejsze badania dopiero W3'ka- 
zaly, że tak grz3d) woszcz3mow3ą jak grz3ibek strzygąc3’, jak 
i grz3'bek Audouina, przedstawia każd3’ odrębn3' gatumdc 
o liczn3U'łi odmianach. T a wiełorakość odmian każdego z tycłi 
trzech gatunków daje się udowodnić nietydko różnicami 
'• j -  ości zmian w3"wołanych przez nie w skórze,, ale i róż-



n(‘m zacliowanirni się w życiu pasożytniczcm, jak i rozmaitą 
])ostacią w pożywkach sztucznycli. W n'szcie próln' oznaczeii 
botanicznych, dotąd nic uwicńczoiu; skutkiem, pozwolą praw
dopodobnie wkrótce na zami('szczenie icli w systemie grzybów.

Badanie kliniczne.
Doświadczimie kliniczne poucza, ż(‘ cdiorobj' skórne grzyb

kowe pojawiają się w różnych postaciach, — ]U'zy badaniu 
zatmii klinicziKun musimy zwracać uwagę na dużo szczegółów, 
które' pozwalają nam na dokhulny opis zmiany chorobowe'] 
i odróżnienie' jej od innych, elo niej podobnych. A  ze względu 
na to, że' zmiany te pojawiać się mogą w skórze' owlosione'j 
i nieowlosione'j, musinn' przy baelaniu chorego zwracać uwagę 
i na zachowanie się częś('i eloelatkowych skóry, a głównie' 
włosów.

Badająe- zatem skórę owłosioną musimy się starać o je-j 
elobre; oświe'tlenie' i o elobry do nie'j przystę]). Ten ostatni 
warunek może dobrze spełnić tylko krótkie olecięcie włosów, 
1)0 na głowie', ]>okryte'j długimi włosami może ł)ai'elzo łatwo 
nawet wjjiawne' oko przeoczyć jakąś zmianę, która w ystę
puje' wyraźnie', gdy włosy są krótkie. Wteely łjowiem z łatwoś- 
e-ią zdajemy sobie sprawę z rozległości zmian, czy cłiorol)a 
zajmuje' większą i)rzesti'zeń skóry owłosionej, czy miejsca 
zajęte są ełuże, e-zy też małe — i w jakiej ilości na głowie.

Oglądając łełiżej zmianę w skórze zwracamy uwagę na 
zmian\’ jej jjowierzełmi, kteera może' ł>yć mniej łuł) więcej 
zaczerwieniona, ołerzękla, pokryta łuskami czy strupami, ałł)o 
nie' przeełstawiająe-a zmian tego |■ odzaju. W  innye'łi przypad- 
kacłi istnieją wyraźne grulee strupy, pęcherze łuł) krosty, 
])i'zeważnie' około ujścia torebek włosowycłi.

Wreszcie j)izy łeadaniu zeławać soł)ie musimy elokłaełnie' 
sprawę z jakości zmian we włosacłi; — czy to jest zmiana 
łearwy, czy połysku, e'zy włos jest w całości utrzymany, cz}' 
oełłamany i w jakiej wysokości? Po wyjęciu zaś włosa ze' 
skóry zwre')e'ić trzełea uwagę i na j('go grułeość, ełługość 
i w końcu, e'zy na powiei‘zchni swej ma łuski, czy też jest 
nieokryty?

Podoł)ui(' w skórze' nieowlosionej musimj" spostrzegać 
de)klaełnie, e'zy skema jest zaczerwie'niona, e'Z3" jeest pokiyta 
łuskami, e-z}' strupami, cz\' istnieją powierzchowne pęcherz\Ti 
łuł) krosUą a wreszcie czy niema głęł)szego ropienia? Na 
wszystkie te szczegółj^ zwracać musimj" szczególną uwagę,



1)0 dalszi' badania wykażą, że nierzadko z jakości postaci 
klinicznej rozpoznać można gatunek, a nawet odmianę grzyba.

Badanie mikroskopowe.
Badanie w mikroskopie elemcmtów naskórkowych lub 

w}’sięku jest w cliorobach grzybkowych nietylko ważne, ale 
i konieczne. Podczas gdy w przeważnej liczbie chorób skórnych 
rozpoznanie jest pewne na mocy dokładnego badania golem 
okiem, to w  chorobach grzybkowych s]30strzeżenia takie nie 
wystarczają, i trzeba się koniecznit' uciekać do badania mikro
skopowego. Zm iany skórne polegająca- na osiedleidu się 
grzyb(')w })rzc‘dstawiają, jak  już wspomniałem, wielką rozmai
tość postaci, które bywają nierzadko tak podobne do innych 
spraw chorobowych skóry, że w ])rzeważnej ilości j)rzypadkc')w 
l»ez wyk.azania mikroskopem w łuskach, czy strupach, ropie 
lub włosach elementc')w grzyba — nie możemy z cala jjewno- 
ścią twierdzić, jakoby zmiana przez nas spostrzegana powstała 
na tle grz^djów. Do badania zatem bierzemy najczęściej włosy, 
dalej łuski, strupy, roi^e, wreszcie opiłki paznokcia.

Badanie w łosów  nie przedstawia żadnycłi trudności; włos 
w yjęty do badania kładzie się na szkiełko podstawowe i, dając 
kropię 30—40% ługu potasowego (kali causticurn), przykrywa 
się szkiełkiem nakrywkowem. Następnie trzełca tak sporzą
dzony' preparat zagrzać lekko nad płomieniem wyskokowym  
czy gazowym , aż w łos nieco roznnęknie, a przyciskając nieco 
szkiełko nakryw kowe dla spłaszczenia rozmiękłego włosa, 
wstawia się dla łcadania pod mikroskop. Pamiętać przytem 
trzeba, że w łos ciemny rozmięka trudniej, zawsze jednak 
zagrzewa się zaledwie kilka sekund, unikając zagotowania 
ługu, które jest powodem powst.awania ł>aniek powietrznycłi, 
osadzajątwcłi się na włosie i zaciemniającycłł obraz.

Łuski, a szczególnie strupy lub kubek woszczynowy (favus) 
rozdzi('lać należy na droł)niejszc; cząstki i następnie dopiero 
postępować tak, jak z włosami. Ropę badać należy bez dodatku 
ługu, a tylko kroplę świeżo wziętej ropy przykryw a się szkieł
kiem nakrywkowem i nie zagrzewa.

Komórki grzyba w ropie łatwiej znaleźć, jeżeli się pre
parat zabarwi jednym ze znanycłi sposobów, poniżej podanycłi.

Z  chorego paznokcia zeskrobać należy nieco opiłek, 
szczegółni('j z najwięcej podejrzanego miejsca i badać podo- 
ł)nie jak  łuski i włosy.

W ten sposół) przygotowane preparaty oglądać trzeba



przy średnim i ])owieksz('niu silnym okularem (4) i przy dość 
silnie zasuniętej blendzie, aby zarysy komórek lub zarodni
ków grzyba w ystąpiły wyraźnie wśród otoczenia.

W  c(du zacliowania lub przesiania uzyskanego materyalu 
z chorego odkaża się nad płomieniem dwa szkiełka podsta
wowe, — na jedno kładzie się łuski czy w losjy a drugiem 
przykiyw a, jioczem zawija się w odpowiedni kawałek papieru, 
oznacza datą i nazwiskiem i zachowuje lub ])rzesyla w celu 
badania.

Można jednak dla badania grzybów we włosach i łuskach 
użyć także barwień różnymi barwnikami. N ajwyraźniejszy obraz 
daje zazwyczaj metoda Gram a,—ale przml barwieniem należy 
dany m ateiyal, szcz('gólnie w łosy, stosownie przygotować. 
W łos lub łuski wkładam y najpierw w celu odtłuszczenia na 
kilka minut do mieszaniny bezwodnego wyskoku z etmami, 
a następnie do 3— 10” j, rozczynu ługu potasowego na 10— 30 
minut. Jeżidi w łos jest ciemny, należy przed barwieniem prze- 
trz\miać go aż do w\ąaśnienia w  wodzie utlenionej 
Poczem spłukujemy czy włos, cz}" łuski (te ostatnie najlepiej 
już na szki('lku jiodstawowem) 15— 20”/„ wyskokiem i osu
szamy w łos bibułą, a łuski dła ustalenia na szkiełku nad pło
mieniem. T ak przygotow any mateiyał łiarw iny' rozczynem 
fioletu genc3uuiy w  wodzii* anilinowej lub 12” j, wodzie karbo
lowej, — albo rozcz\'nem karbolowymi fiudisymy, zagrzewając 
ni(!co rozczjm nad płomieniem; — poczem, osuszając preparat 
bibułą, zostawiamy' przez 1— 12 minut w  1'ozczynie jodu w  jodku 
potasowymi i znowu dokładnie osuszamy. Dla odbarwienia 
uży'wa się olejku anilinowego, ale z dodatkiem kwasu solnego 
( l ” j,g) albo paru kropli kwasu azotowego lub wreszcie olejku 
anilinowego, przesączonego przez kiysztalki kwasu pikiyno- 
wego.

Jciżcdi łuski są drobne i w małej ilości, użym można metody', 
podanej ])rz(>z Bizzozera, a zmody'fikowanej przez Płauta: 
Drobne łuski kładziemy' na szkiełko podstawowe i przykiy- 
wamy' kimplą kwasu octowego lodowatego, poczem rozciera 
się je drugiem szkiełkiem i po odjęciu zagrzewa się lekko 
nad płomieniem, aż kwas octowy' wy'paruje. Następnie barwi 
się rozczynem karbolowym  fuchsymy (Ziehl) przez 3 minuty, 
osusza się lekko bibułą i nalewa się rozczymu jodu (!,(,) 
w  jodku potasu (2,(,;300,p). Po osuszeniu odbarwia się za



])omocą olejku ;inilinowego, najlepic*j z dodatkiem kwasu sol
nego ( l ”/oo) lub kwasu pikrynowego.

W  przypadkach, w  których we włosie, luskacli lub opił
kach z paznokcia znajdujemj? niedostateczną ilość grzyba tak, 
że rozpoznanie nasze jeszcze się chwieje, użyć można hodo
wania grzyba^ wprost we włosie lub łuskach (hodowanie in 
situ) w komorze wiłgotnej sposol)em Plauta"): Parę włosów 
luł) łusek, wziętych wprost z badant“j zmiany, kładzie się na 
wyjałowione szkiełko podstawowe, uciska się drugiem i, po 
odjęciu tegoż, przykryw a się szkiełkiem nakrywkowem , które 
przytwierdza się na czterecłi rogacłi kroplami wosku, l a k  
przygotow anj' preparat wkłada się do wiłgotnej komory, skła
dającej się z miseczki, napełnionej wodą (miseczka Petriego 
oddaje bardzo doł)r(' usługi) i przykiytej kloszem szklanym,- 
wyłepionym mokrą l)ibułą. Uważać jednak trzeł)a, al)y nie 
zwilżyć wodą samego pi'eparatu, który możemy Iładać codzien
nie pod mikroskopem i spostrzegać dokładnie wzrost grzył)a, 
clioćł)y z jednego zarocłnika luł) człona nitki.

Hodowanie grzybów.
W  celu poznania odmianj" grzyba, jako też jego własności 

życiowycłi, konieczne jest łiodowanie icłi w  pożywkacli sztucz- 
nycłi. Ju ż  z góry jednak powiedzieć można, że otrzymanie 
łiodowłi czystych z m ateryału, — który mamy do rozporzą
dzenia w  przypadkacłi cłiorób grzyljkowjudi, a który z natury 
rzeczy ulega zanieczyszczeniu, — musi natrafiać na pewne 
trudności. Trzeba łndo zatem znaleźć swoiste sposoby w yo
drębniania grzybów w  hodowli, — bo łatwo przypuścić, że 
z zaszczepionego w  pożywkę w łosa luł) łuski prędzej wyrosną 
mikroł)3^ je zanieczyszczające luł) pleśń, niż grzyb wiosow^^ 
Dlatego autorowie, którzy pierwsi zajmowali się tymi grz3'- 
bami,podają pewne prawidła, wedle któiych postępować 
należy,— chociaż, mimo pewne wskazówki, nie zawsze się udaje 
otrzymanie czyst3mh łiodowłi.

Międz3" różnymii sposobami hodowania można wyróżnić 
dwa rodzaje, które prawdę równie pewnie prowadzą do celu;

1. Uz3'skanie łiodowdi przez zastosowainie pożywek 
w'3d)iorcz3'cłi (różne oddzial3wvanie, ciepłota, kons3^stenc3^a, 
dodatek \vęgłowmdanówj.

Centrbl. f. Bakter. u. Parasitenkunde, 1902. T. 31. Z. 5.
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'2. (Otrzymanie hodowli gTzjd)a przez uwolnienie użytego 
materyalu od towarzyszących j^asożytów pi'zv pomocy mecha
nicznych lub chemicznych środków.

Można także skombinować te oba rodzaje.
Do pierw-szego rodzaju należą przedewszystkiem sposoby 

Sabourauda i Unny, którzy szczepią włosy, wyjęte wprost 
z miejsca schorzałego na pożywkę w następujący sposób; Za 
pomocą szczypczyków, wyjalowionjadi nad płomieniem, w yj
muje się w łos ze skóry i kładzie' się na wyjałowione szkiełko, na 
którem rozcina się ł)adany włos wyjałowionym  nożykiem na 
droł)ne cząsteczki i przenosi się je za j^omocą igiełki platynowej 
na pożywkę. Dla łatwiejszi'go prz('niesienia droleniutkicłi czą
steczek najwygodniej jest dotykać j^rzedtem igiełką pożywki, 
a ]:>otem części w łosa na szkiełku. — W  razie łjadania łusek, 
trzeł)a je także jDrzedtem rozdzielić na droleniejsze; części 
i w  ten sam sposół) przeeszczepiać. Ropę zaś najł('pi(j je;st 
t)rać wprost ze zmiany i jjrzenosić na pożywkę.

Do drugiego rodzaju sposobów należy metoda Krala, 
który m ateiyał badany i'ozciera w porcelanowej miseczc(j 
z wyżarzoną ziemią krzemionkową (terra siłicea) i za pomocą 
pętli platynowej przeszczc'pia do rozpuszczonego agaru dla 
wyłania płytek.

Inni wreszcie radzą kąpać w łosy przed przeszczepieni(uu 
w rozcz\mie azotanu srebrowego, w wyskoku, eterze, rozczy- 
nie r('zorc\’ ny i t. p.

Obok przestrzegania powyższycłi przepisów', zarówno 
w'ażne jest użycie odpowi(,‘dniej dla grzył)ów’ [)ożyw'ki. Najle
pszym jest w  tym wypadku agar glicerynow'y, zwyczajnie 
w pracowmiacłi ł)akteryołogicznycłi używany. Na pożj'w'kę, 
znajdującą się w proł)ówc(', układa się po kilka cząstek, prze- 
znaczonycii do ł)adania, i zazwyczaj nie ograniczam}' się do 
jerlnej, a szczepi się w kilka takicłi probówek, — bo, mimo 
przesti'zeganie prawideł, nie w(' w^szystkicłi naczyniacłi otrzy
muje się czyste łtodowłe.

Odpo’W'iednia ciepłota jest również jedti}'!!! z v\'ażin'cłi 
czynników, — dlatego j)ożyw'('k zaszczepionytdi ni(' nah;ży 
wkładać do ciej)łarki, a pozostawia się je ciepłocne poko
jowej i nie zatyka innym korkiem prócz waty. Pierw sze dla
tego, 1)0 w ciepłarc(' rozwiną się szybciej zaniecz3^szczającc; 
mikrob}' niż grzył)y, a drugie dla tej pizyczyny, aby — cłio- 
ciaż pożywka nie znajduj)' się w najlepszej dla i'ozwoju grzyba
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('i(;plori(' — umożliwić obfity dopływ ])owictrz;i do pożywki 
pjzy zmianie ciepłoty w pokoju, powstającej w różnycli poracłi 
dnia łul) nocy.

Po kilku dniach zależnie od gatunku grzyba zauważyć 
można w miejscach przeszczepionych cząsteczek włosa łub 
łuski początki rozwoju gi^zyba, któiy wkrótce przybiera swoi
ste cechy, po któryćłi odmianę grzjdja rozpoznać można. Na 
wejrzenie w łiodowli jednak ma w pływ  bardzo dużo czynników 
obok jakości pożywki, jak: postać naczynia, ciepłota, dopływ 
powietrza, dostateczna wilgoć.

Dla pierwszych przeszczepiań zakażonego materyału 
używa się, jak  wspomniałeni, pożywek próbÓAvkach, bo te 
są najwygodniejsze; pozwalają przedewszystkiern na ułożenie 
po kilka cząsteczek w  każdem naczyniu. G d y już wzrasta czysta 
hodowla, przeszczepiamy jej cząstkę na płytkę, albo do kolby 
Erlenm eyera lub wreszcie do flaszek Sojki, aby uzyskać 
hodowlę wzrastającą swobodnie; na dużej powierzełmi i jak 
n aj w i ę c ej znamienną.

Doph"w powietrza ma także pewne znaczenie w tym 
razie i dlatego nie można osłaniać próbówek kapturkami 
gumowymi, ale pozostawić je  zatkam; tylko watą, przez którą 
pizy zmianie ciepłoty w pokoju następuje przewiew powietrza.

Co do ciepłoty wykazano, że najszybszy wzrost tych 
grzybów następuje przy 33" C., ale ciepłota ta sprowadza 
szyl)Kie starzenie się hodowli i przez to zmienia jej^wejrzenie, — 
dlatego najpiękniejsze hodowle, chociaż powolniej, otrzymuje 
się w ciepłocie między 18 a 24" C.

Przy przeszczepianiu hodowli czystycli, technika samej 
czynności musi być nieco odmienną, niż przy hodowaniu mik
robów, — tu bowiem nie wystarczy dotknięcie się powierzchni 
hodowli igiełką platynową, ale trzeba brać kawałek hodowli,

§'0 przenieść i położyć na powierzchnię drugiej pożywki 
Zarazem powinno się rzeczywiście tylko na powierzchni uło
żyć przeszczepiony materyal, bo przeszczepiony w głąb pożywki 
rość będzie odmiennie i będzie miał inne wejrzenie.

Najważniejsze znaczenie w hodowaniu grzybów ma bez
sprzecznie jakość pożywki, gdyż różnica w  zawartości jej 
składników w pływ a bardzo wyraźnie na sposób i jakość 
wzrostu grzyba, na jego  wejrzenie. Dlatego w  celu odróż
nienia odmian w pewnej grupie g]'zyba użyć należy pożywki 
o jakim ś stałym składzie, bo wtedy dopiero, oti'zymując
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hodowle o pewn}'eh ceeharh stałych i dziedzicznych, inożeiny 
stwierdzić napewno, do jakiej grupy i jakiego gatunku 
grzyb jak iś należy. Ze wsz3'stkich pożj^wek najznamienniejsze 
hodowle gi'zbów daje ziemniak i agai' z cukrem słodowym . 
Ziemniak nie jest poż\'wką doskonalą, bo skład jej chemiczny 
nie jest zawsze jednakow\^, lepszą pożjnvkę stanowi agar 
z l)]'zeszczką piwną, k tó iy  Sabouraud obrał jako pożywkę pró
bną (milieu d’epreuye ■ '). Prócz t\yh poż^^wek grzybj^ paso- 
żj^tujące w e włosach rosną doł)rze i na poż3’wkach z innymi 
węglowodanam i, jak: gliceiyna (o czerń wspomniałem powyżej), 
cukier młeczn3ą cukier gronow3ą marmit.

Dla tradania grz3d»ów w  hodowlach, a zatmii sposobu 
rozrastania się i rozmnażania, uż3m nałeŻ3' różn3'ch metod. 
Najprostszą jest metoda, uŻ3"wana i do łradania inn3'ch paso- 
Ż3’tów, jak  mikrobów. Bierze się zatem za pomocą pręcika, 
a lepiej łopatki plat3mowej część liodowli na szk iełko ,— z tą 
różnicą, że w  t3un laizie nie W3"starcza (jak wspomniałem 
prz3' przeszczepianiu liodowli) dotknąć drucikiem powierzchni 
hodowli, ale ti‘zeł)a łopatką odciąć kawałeczek hodowli dla 
badania. A  badać można w  gliceiynie, pi'z\'krywając szkieł
kiem nakiywkowcmi, albo też zabarwiając jednym ze znan\mh 
sposobów barwienia. Do barwienia zaś uż3'wa się pow3-żej 
wsponmian3rch metod lub rozcz3mu wodnego eozyii3\ Prz3’ 
odcięciu kawałeczka liodowli bierze się zazw\a'zaj i trochę 
poŻ3?wki (agaru) którą przed barwieniem usunąć można przez 
dodanie na badaną cząstkę hodowli ciepłego 1 7o rozcz3mu 
wodnego kwasu octowego. Podobnie w yciętą z agaru lub 
ziemniaka hodowlę można zatopić w zwyczajny sposób 
w  celoidynie lub parafinie i krajać na cienkie skrawki 
dla badania i barwienia. W reszcie w  pewn3mh prz3"padkach 
hodowli pusz3"st3mh prz3a‘ iśnięcie powierzchni poż^^wki zapo-

*) Przepis przygotowania pożywki wedle Sabourauda:
1. 15 gr. agaru (fucus crispus) gotować w 800 gr. wody przez godzinę 

w autoklawie, wstrząsając co kwadrans, 2. przepuścić przez sito dla oddzie
lenia błonnika, 3. dodać 200 gr. wody, w której rozpuszczono 37 gr. cukru 
słodowego (maltoza) i 10 gr. peptonu, i wrzucić dwa białka jaja, mieszając 
długo, 4. dodać aż do zupełnej obojętności nieco soli: Kali carbonic. 1 cz. 
Natr. phosphor. Ammon. phosphor. aa Va cz., 5. wszystko dać do autoklawu 
na 115“ C.j a po wyjęciu przecedzić na ciepło, rozlać do probówek i takowe 
napełnione znowu wstawić do autoklawu na kwadrans.
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mocą szkiełka nakryw kow ego i, po odjęciu go, badanie w  ten 
sposób uzyskanego preparatu odciskowego (Klatschpraeparat) 
może dać pewne szczegóły.

Najważniejsze ł)adania jecłnak nad wzrostem gi'zył)ów 
i sposobem tworzenia zarodników, a zatem w  kierunku bota
nicznym, przedsiębrać trzeba w  kj'opłi wiszącej. A le  hodowli 
tych nie należy zakładać jak  zazwyczaj w  bakteryologii na 
szkiełku nakrywkowem , ale na szkiełku podstawowem iw kom o- 
rach Van Tieghem a, a jako pożywkę użyć nal(!Ż3’ albo bulionu 
albo agaru cukrowego. Następnie ważnem jest, abj-' hodować 
w cieplarce, gd^^ż w tedy wzrost jest znacznie; sz3d)sz3',— a w re
szcie tak otrz^mianą hodowlę można iitrwaljć w  ten sposób, 
że ki'oplę pożj^wki wj^susza się, ustala kroplą kwasu octowego 
kiystalicznego, obm\'wa się i barwi powj^żej podanemi meto
dami lul) eoz^mą wodną,—a, po obm\miu, odwodnieniu w\'sko- 
kiem i wyjaśnieniu xylolem, ustala się preparat w  balsamie.

W reszcie dla spostrzeżeń wzrostu grzydea z jednego zarod
nika oddaje bardzo dobre usługi komora Lindnera. Metoda 
ta polega na tern, że jeżeli, rozmieszawszy zarodniki grzyba 
w  pożywce płynnej n. p. bulionie, w  tę mieszaninę zanurzymiy 
wyjałowione pióro stalowe i zrobimy kreski na szkiełku nakryw
kowem odtłuszczonem i wyjalowionem , to każda następna 
kreska zawiera coraz mniej zaimdników. Szkiełko w  ten spo
sób przygotowane kładzie się stimną napisaną ku dołowi na 
wyżłobienie szkiełka podstawowego, dając poprzednio na dno 
wy’żłobienia dwie krople ł)ułionu. Kom orę taką ł)adać możemy 
najdokładniej pod mikroskopem.

Grupa grzyb a s tr zy g ą c eg o  (Trichophyton).
Liszaj wydy^siający^ (Herpes tonsurans), — jak  nazy^wano 
w dennatologii do ostatnich czasów, — a raczej cłioroba grzyd)- 
kowa na tle zakażenia grzyd)em strzygącym  (Dermatomycosis 
tricliopliytina, 1 lacłiophytiasis) jest chorobą zaraźliwą, wy^stę- 
pującą nagminnie, lub jako cliorol)a swojska, która zajmować 
może wszy^stkie tw oiy  komórkowe. Zazwymzaj przenosi się 
z człowieka na człowieka ł)Czpośrednio, albo ze zwierzęcia na 
człowieka, rzadziej z człowieka na zwierzę. Może być jednak 
przeniesiona i pośi'cdnio za pomocą przedmiotów martwymdi, 
jak: szczotki, grzeł)ienie, lyczniki, nakrycia głowy', ubranie lub 
I)ieliznę, wreszcie śródki ży^wności (szczególnie u zwierząt), bo 
wszystkie te przedmioty zawierać mogą zarodniki grzyba.

Z  luźnycłi prac autorów różnycłi narodów i krajów
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wj-nika, że istnieją dwie grupy chorób, wywolanycli grzybem 
w ylysiającym ; w jednej grzyb ma zarodniki większe (megalo- 
sporon), w  drugiej znacznie drobniejsze (microsporon). W  nie
których krajach nie uznająjeszcze dotąd tej drugiej grupy n. p. 
w całej A ustryi, gdzie dotąd przypadków tej cłioroby nie 
spostrzegano, — nie jnożna jednak zaprzeczyć, że gruj^a ta 
istnieje, gd^^ż we Francyi i w Anglii stanowi w^dutną więk
szość wszystkich przypadków chorób grzybkowych u dzieci.

W  grupie grzyba strzygącego wielkozarodnikowego,—któ
ry stanowi odrębny gatunek od drobnozarodnikowego—spo
strzega się z łatwością liczną wielopostaciowość takpodw zglę- 
dem klinicznynpjak i biologicznym tak, że musi się uznawać, przy
najmniej do pewnego stopnia, związek między odmianą grzyba, 
a pewnym obrazem chorobowym. Związku takiego nie uznają 
jeszcze w szyscy autorowie, — a jednak najwybitniejsi bada
cze gizybów  skórnych: Sabouraud, Bodin, Plaut i Morris bar
dzo dobitnie na związek taki wskazują. Plaut n. p. w ypo
wiada w  tej sprawie następujące zapytanie: „Czy w grzy
bach skórnych (Trichophyton, Microsporon, Favus), tak 
w  pojedynczych gatunkach, jak  i między nimi, mamy do czy
nienia z rzeczywistymi rodzajami, czy tylko odmianami, nie 
daje się jeszcze stanowczo rozstrzygnąć, — wszystko jednak 
zdaje się przemawiać za temi ostaniemi.“

G rzyb strzygący (Trichophyton) stanowi zatem nazwę dużej 
rodziny grzybów między sobą różnych tak, że, zależnie od 
odmian}' znamiona kliniczne, mikroskopowe i w hodowlach 
grzybów  będą różne. Idlatego zamierzam przedstawić znane 
dotąd postacie przedewszystkiem wedle rodzaju czy odmi.an}', 
k tó iy  je wywołuje.

Grzyb strzygący wewnątrzwłosowy (Tricliophyton maga- 
lasporon endothrix) występuje w dwóch postaciach, różnią- 
c}'ch się dość wybitnie między sobą w  zmianacli skórn3'ch, 
głównie jednak ułożeniem grzyba we włosie i postacią 
w cłiodowlacł) na pożywkacłi sztucznycłi t. j.

a. Tr. meg. endotłirix (mycelium resistens, cułtura ciai- 
t('rifoi'inis)

b. Tr. meg. endotłirix (mycelium fragile, cultura accu- 
minata)

a. Pierw sza postać występuje w  skórze owłosionej 
g łow y  t\dko u dzieci. Wted\' widzi się na głowie kilka miejsc, 
zazwyczaj malycłi, najwyżej do 5—G cm. średnic}' docho-
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dzącycli, ;il(' licznycli. W  tycli niiojscacli uderza przedewszyst- 
kieni przerzedzenidł w łosów  odłamanych, ma się l)owiem wra
żenie', że, gdyl)3' oł)eięto w łosy skóry zdrowej, l)yłyl)y łiez- 
nit ĵsze. Miejsca zajęte b\^wają zwykle okrągłe i pokiyte łus
kami nierzadko do tego stopnia, żc w łosów  zupełnie nie 
widać. W łosy byw ają odłamane w różn('j wysokości, najdłuż
sze mają 2— 3 mm., wieb' zaś jest odłamanych w samej skó
rze. W łosy scliorzałe są ciemne' i rol)ią wrażemie znacznie 
gi'ubsz\'cli, niż prawidłowe. Przy w\ąmowaniu krótkich ster- 
czących pieńków, orlłamują się zawsze w skórze tak, że 
chorego włosa nigdy z koi'ze'niem wyjąć nie; można, cłryba 
z samego brzegu scliorzałego miejsca. W łosy wyjęte zatem są 
zawsze t)ardzo krótkie (rzaełko do 1 cm, elługości), grulesze 
i ciemniejsze, niż prawidłowe, i najczęściej zakrzywione, jakby 
zwinięte. Zakrzywienie' to poclioelzi stąd, żê  włos odtaman}' 
rośnie, ale osłabiony przez grzjd), w nim się rozrastający, nie 
może wydostać się na zewnątrz przez ])okiywające skórę łuski. 
Dla tej samej przyczyny, przy poelniesieniu szczypczykami łuski 
z miejsca cłiorobowego, wielziny na elołnej jej powierzchni 
ki'ótkie, odłamane w skórze w łosy, jakb y wrastające w łuskę, 
zakrzywiające się w  i‘óżnych kierunkach. Miejsce, zajęte grzy- 
i)em, rzadko tylko jest pozbawione w  zupełności wielocztya-łt 
włosów, — najczęściej zaś wielzi się tu i owdzie pojedyncze' 
w łosy lub kępki dlugicli, zdrowycłi lub częściowo scliorza- 
łycli w łosów. Pamiętać zatem trzeba, że w tej postaci nie 
możem3' mówić o W3’padaniu włoserw, a o pozleawiemiu skói'3' 
z w łosów  przez icłi odłann^wanie', które spowodować może' 
leardzo nieznaczn3' nawet uiaiz.

Taka niezupełna, a drobna 13'sina jest zazw3m'zaj pierw- 
sz3'm ołejawem, któ iy  spostrzegany' w skórze, dotkniętej t\mi 
grz3d)e'm, — ale nie pierwsz3mi znakiem cłiorol)3'. Zazw3'czaj 
l)owi('m z początkiem zakażenia ])owstaje zaróżowione kolo, 
i'ozszerzające się sz3'ł)ko, ale i j^rędko (po 7 — 10 dniacłi) zni
kające, a na tej plaszcz3'zni(' pojawiają się wt('d3' zakażone' 
włos3', które przedstawiają pow3'żej opisane' znamiona. Mimo 
zniknięcia zaczerwienienia skóiy, złusz('zanie się j i j  pozostaje 
i trwa zazw3'czaj aż do zupełne,'go ustąpienia zakażenia 
w postaci łupież3' ł)iałej (pit3'riasis alba). Tern tłumacz3' się, że 
zgłaszając3'ch się cłioiych wielziny' doj:)i(U'o w t3'in okresie 
cliorob3', kied3' skói'a pozbawiona je'st łamiąc3'cli się włosów, 
a obok te^go ścisłe- baelanie W3d<azać może mie_̂ jsca zaróżo-
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wionę, o których otoczenie chorego nic jeszcze nie wie. Obok 
zmian w  skórze owłosionej spostrzega się czasami zmiany 
w skórze otaczającej, a nie owłosionej (szyja, twarz), o któiych 
będzie mowa w  dalszym ciągu.

Trw anie choroby jest trudno oznaczyć; w  przypadkach 
nieleczonych sprawa rozszerza się szybko i trwać może nawet 
kilka lat. Leczone przypadki trwają zazwyczaj kilka miesięcy, 
a ustępują najczęściej same przez się w okresie dojrzewania 
dzi('ci między 14— 18 rokiem życia.

Co do rokowania, to chorobę tę nie można uważać za 
ciężką. Z  objawów podmiotowych występuje tylko swędze
nie, a ciężkość choroby polega tylko na znanej łatwości 
zakażenia otoczenia, — dlatego rozpoznanie ma wielkie 
w  tym razie znaczenie, szczególnie w  zakładach w ychow aw 
czych dla dzieci i szkołach publicznych.

W jdeczenie nawet nieleczonych. przypadków może l)3m 
zupełne t. j. bez pozostawienia śladów, gd^^ż w łosy po ustą
pieniu choroby odrastają najczęściej w  zupelnoeci. Skutkiem 
jednak obecności łusek pokiyw ających skórę, jak  i niezupeł
nej prawidłow ości torebek włosow^^ch, w\'twaiza się w  skó
rze korzystne podłoże dla rozwoju mikrobów, gnieżdżących 
się zazwyczaj w skórze, jak  gronkowce (staphjdococcus), 
a nawet lańcuszkowce (streptococcus. D latego to liszaje (impe- 
tigo) towarz>"szące tej sprawie są bardzo częste, czy to 
w  postaci liszaja zwyczajnego (impetigo vulgaris streptogenes), 
CZ3" liszaja krostkow ego [impetigo pustulosa stapltylogenes 
(Bokhardt)j. A  w  następstwie dochodzi łatwo do zakażenia 
torebek w łosow ych, cz^n^aków, ropni około - torebkow^^ch, 
a nawet ropni glębsz\'ch, które to sprawy’ ze względu na 
miejsce usadowienia mogą sprowadzić cięższe następstwa. Moż
liwość powstania takich spraw musimy mieć zawsze na uwa
dze i z tego względu, że zaciemniają .one nieizadko bai dzo 
znacznie obraz kliniczny" choroł)3'. W reszcie na ważność 
zmian t3̂ ch w pływ a i ta okoliczność, iż mimo, że sama sprawa 
grzybkow a po wyleczeniu nie pozostawia trwałych następstw 
i skóry w łosów  nie pozbawia, to spraw3’ zapalne toiebek 
w łosow ych  sprowadzają zawsze zanik włosa.

Przypadki tej postaci chorobowej, które spostrzegałem 
w  K rakow ie (przeważnie z miasta i G alicyi zachodniej) okaz3^- 
w ały  bardzo często te zmiany następowe tak, że obraz cłio-
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rof>\' Iiyl nierzadko zamazany, szczególnie g<h’ sprawa trwała 
już czas dluższ}’ bez leczeniia.

Rozpoznanie' kliniczne' nie jest nigeh’ pe'wne w tej 
postaci, jeżeli nie ue-iekamy siê  elo badania mik]'oskopowego. 
Cliociaż zniian\' powyższe przedstawiają do pewnego stopnia 
tyjiowy otiraz, to jednak z jeelnej strony bardzo ścisłe batla- 
nie przedmiotowe cliorej skóry głeiwy, a z elrugiej baelanie 
mikroskopowe cliorych w łosów  może elopiero dać stanowczą 
]ie'wność, że w  danym iirzyjiadku mamy do czynienia 
z chorobą grzybkową, a nie' jakąś inną zakaźną. Przy baeianiu 
|)rzedmiotowtmi zwracać należy uwagę głównie na stosunek 
barelzo nieznacznych zmian samej skeiry (iiityiaasis) elo znacz- 
ne'go uszkodzenia włosów, a następnie na zachowanie się 
samych włoseiw t.j. na ich ofłłani3’wanie się, a nie w\'padanie. 
W razie powikłań tętn szczegółowiej badać trzelta stan samych 
włosów. O wiele W3'ł)itniej W3'stępuje ważność łtadania mikros
kopowego w łosów , jeżeli w przypadku podejrzan3’m mann’ 
W3’kłucz3’ć cłiorobę grz3d)kową w skórze- owłosionej, — l)0 
wted3’ tylko łtadanie w łosów  z różn3’cli miejsc cliorej skó iy  
i W3’k;izanie liraku grz3diów może nam ełać pewność, że 
z inną, a nie cliorolią grz3d)kową many’ do cz3’iiienia. Znacze
nie- t('goż jest również wielkie w cłiwiłi, kied\’ spodziewamy 
się, ża w elan\’m przypaelku nastąjiiło już wyleczenie. Najle
piej zatemi w takicłi razacli nie ograniczać się do jednorazo
wego baelania, ;i dojiiero kilkakrotne- w ciągu paru tygodni 
przedsięłirane liaelania w łosów  stwierelzają nam na pewno 
zupeełne- W3’łe-e'zenie'.

Ułożenie grzyba we włosie.
Ważność liaelania m ikroskopowego staje- się peizorną, 

jeżeli baelając3’ nie wie, kteire i jakie- WI0S3’ trzeba baelać. 
Najczęściej trafia się poe-zątkującemu, że wyjmujei z chorego 
mie-jsca elo baelania wlos3’ elobrze utrzymane, cale—i do W3’jąt- 
ków z;dicz3’ć trzeba, jeżedi znajelzie w nich nitki grz3’ba, 
a prze-z to samo, prócz wyjątkow3’ch przypadków, W3’klucza na 
moc3’ takiego W3’nikn istnie-nie e-horob3’ grz\’bkowej. Dlatego 
tei zwracale-m tak sze-zególowo uwtigę w opisie kliniczn3’ni na 
eiellamywaniei się wloseiw i na ich obecność w łuskach, jirzy- 
krywając3’cli skeire, — bo elo baelania trzeba brać te właśnie- 
krótkie-, odłamane jiieiiki wloseiw, w kteirych obe-cność grz\’ li;i 
wykazać barelzo łatwo sposobami jiowyżej poelan3’mi. Otrz\’- 
nyw anie takiego materyalu do badania natrafia na pewne
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trudności, nie W3"starcza t)owicni w \jniow ać \vl0s3' palcami 
lub szczypczykanii do w\’iyw ania w łosów  (Epilationspinzette), 
ale trzeba za pomocą zw\'czajn\'cli anatomicznj^ch szcz3’pcz\' -̂ 
ków  o cienkich laamionacli albo w yjąć stercząc^^ pień odła
manego włosa, albo, co łatwiej, zdjąć łuski lub strupy'. 
W  łusce zdjętej ze skó iy  można znaleźć prawie zawsze z łatw oś
cią kawałeczki w łosów  skrz3'wion\'ch łuł) pokręcon^^cłi, które 
oddzielić trzeba od łusek i l)adać pod mikroskopem. Fig. 1.

Fig. 1. Trichophyton endothrix. Łuska z włosami z głowy dziecka w ługu 
potasowym. Słabe powiększenie.

W  mikroskopie widać, że włos zawiera wewnątrz grzjd), 
którego nie ma wcałe ani w  pochewce włosa (cuticuła piłi) 
ani na zewnątrz jej, i stąd ten rodzaj grz\d>a nazy^wa się 
wewnątrzwlosowynn. (Trich. endotłirix). Grz\d> istnieje we 
włosie w  jrostaci nitek, podzielon\'cłi na człony^ mniej więcej 
między sołtą równe, biegnące przeważnie w  osi długiej włosa 
regularnie. Prz\^ słał)em rozpuszczeniu w łosa w  ługu potaso- 
w\'m widzi się tak liczne nitki, że szczegóły^ ułożenia 
i kształtu ucłiodzą uwadze, bo grzyd) zajmuje prawie całą gru
bość włosa, pozostawiając tydko wolny brzeg. Fig. 2. Po 
chwili dopiero, kiedy w łos rozmięknie pod w pływ em  ługu, 
a uciśniemy' go szkiełkiem, spostrzegamy, że człony nitek są 
raczej prostokątne niż okrągłe, mają 3— 4 m. .szerokości na 
4— 5 m. długości, wyraźną osłonkę i treść plazmaty^czną bez 
jądra. Przytem wy^stępują pojedymcze nitki grzyłta, nie rozpa-
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flające się łatwo na pojectyńcze człony i dzielące się wideł- 
kowato (dichotomia) Fig. 3. Przez tak oł)fitą ilość grzyba we 
włosie, zajmującego najczęściej prawie cał\  ̂ miąższ, włos

Fig. 2. Trichophyton endothrix. Włos z głowy dziecka w ługu potasowym, 
nierozpuszczony. Średnie powiększenie.

jest w całości grubszy, co już gołem okiem spostrzedz można. 
Dla tej samej przyczyny nie dziwimy się, że w łos jest tak 
kruchy, iż tylko gdzieś na brzegu zmiany,— a zatem nieprze-

Fig. 3. Trichophyton endothrix, mycelium resistens. Włos z głowy dziecka 
rozpuszczony i barwiony met. Grama. Immersya.
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rosły jeszcze tak ol)fici(‘ grzybem, Fig. 4. — utrzymuje się 
w całości, w łosy zaś w śi'Ofłku zmiany o(łłamują się przy clroł)- 
nym nawet uiaizie i ze skóry w yjąć się nie dadzą.

Fig. 4. Tr. endothrix, myc. resistens (Tr. violaceurn), Włos w skórze, prze
cięty skośnie. Barw. met. Grama. Imrnersya.

Pod wpływem  ługu potasowego sułrstancya w łosa roz
puszcza się łatwiej, niż nitki grzyl)a tak, że przy dłuższem 
(łziałaniu i przemyciu następnem preparatu w odą wi(łzi się 
tyłko nitki nie rozparłające się łatwo, pozostające zatem (łłuż- 
szy czas w tej samej postaci. Dłatego to Sabouraud nazwał 
tę postać grzyłja; „a mycełium resistant".

Krucłiość w łosów  w  tej postaci, łatwość odłamywania 
się ma również wiełkie znaczenie dła zakaźności, gdyż każcły 
kawałeczek w łosa przenosi cłiorobę na inne miejsce g ło w j’ 
owłosionej luł) reszty skóry, ałbo i na inny osobnik.

ł). Di uga postać włosozrostu wielko-zarodnikowego różni 
się nieco i kłinicznie od poprzedniej, — to też na te różnice 
zwrócę uwagę, nie powtarzając całości obrazu.

Miejscf' pierwotnie zajęte byw a zazwyczaj duże, a obok 
ni('go łrarcłzo (łużo miejsc drugorzędnie zakażonycłi nawet w skó
rze nieowłosionej. łłość w łosów  chorycłi w miejscu scłiorzałem 
jest zazwyczaj większa, niż w postaci po})ize(łniej, dłatego 
Sał)ouraud nazwał tę postać „Tondante peładoide", t)0 skóra 
je st prawie zupełnie pozbawiona w łosów .
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Ułożenie grzyba 2ve lołosie.
W iększe różnice między tętni odmianami spostrzega się 

w ułożeniu grzyba we włosie. W łos je st podołtnie napełniony 
grzybem w  tej odmianie, nitki leżą obok siebie gęsto, złożone 
z komórek o podwójnym konturze, które tworzą różańce wzdłuż 
osi długiej w łosa. Kom órki te jednak, składające nitki, są w  tej 
postaci więcej okrągłe, o 3—7 m. średnicy, prawie równe między 
sołtą i słabo tyłko połączone ze sołtą tak, że j)o rozpuszcztmiu 
włosa rzadko spotyka się wjn-ażny różaniec, a zazw\’czaj t3’lko 
człon\" te luźno obok siełtie ułożone. Skutkiem tej łamliwości 
grz\'bni, zajmującej włos, nazwał Sałtouraud tę postać grz3d)a:

megałosp. a m3mełium fragiłe", a własność ta skutkiem 
łatwego rozs3’p3’wania się n:i pojed3'ńcze zarotłniki grz3dt- 
niowe sprz3ja rozszerzaniu się zakażenia.

Powyżej opisane postacie grzyltka strzygącego, tak czę
ste we Francyi (szczegółnie pierwsza odmiana), spotykałem 
u nas rzadko. Kiłkanaście j^rzypacłków, które spostrzegłem 
w klinice krakowskiej, w prakt3'ce piywatnej i w jednym  
z zakładów w3U'łiowawcz3"cłi, (łot3U'Z3d3' zawsze dzieci w  wieku 
do łat 14. Co do odmi.an tego gatunku wewnątrz-włosowego, 
spot3’kan3'ch u nas, wspomnę jeszcze prz3' omawianiu liodowłi 
na poŻ3"wkacli sztucziwch.

IJodoiole.
a. Najwięcej cechująca jest łiodowła na agarze pepto- 

now3mi z maltozą łuł) z ł)rze.szczką piwną; tworz3’ ł^owiem 
w3’nioslość, która zamienia się wkrótce w  krater szeroki o łnze- 
gacli w3’niosł\’cłi, o dnie nierównem. W'̂  około w3’niosłości 
widać otoczkę promienistą, jjok iyw ającą się dełikatn3'm prosz
kiem. Promienie otoczki lozrastają się wewnątrz poŻ3'wki 
i dopi('i'o, docłiodząc fło powi('rzcłmi, pokiyw ają się proszkiem.

Na zi mniaku tworz\' gwiazch^ ł)arw3’ żółtej, o rozrosł3'cłi 
promicniacli, liardzo mało ponad powierzcłinię w3miosł3’cłi. 
Na wsz3’stkicli poż3'wkacłi ł>arwa je st  zazw3'czaj mniej łuł) 
więcej szara ałł)o żółta.

Na a g a rze  g ł ic e iy n o w 3uu ce ch 3’ są m niej W3'ł)itne, ale  
nawet na tej p o ż3'w ce  odi'ó żn ić  m ożna tę odm ianę od in n3'cli 
(cułture  craterifo rm e).

ł). Odmiana ta W3’różnia się tern, że tw oiyy na agarze 
cukrowym łiodowłę stożkowatą, o szerokiej podstawie, a dos3'ć 
ostrym szczyci*' w środku, pizycz('m od środkowej w yniosło
ści idą promieniste wcięcia, cłziełące stożek na kilka nierów
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nych w ycinków . F ig. 5. B arw a hod ow li walia się między żół
tawą, szarą, a różową (culture accuminee).

Na ziemniaku i'ośnie słabo, po kilkunastu dniach doj)iero 
widzi się w\mioslość ściśle odgraniczoną, b arw y brunatnej 
i pokrytą proszkiem.

Fig. 5. Tr. endothrix. Cultura accuminata (Paryż). Agar z brzeszczką piwną,
hodowla 3 tygodniowa.

Przypadki, spostrzegane pi zezemnie, różniły się od pow y
żej opisanych. Pierwszej odmiany o hodowli kraterowatej 
nie spotykał('m wcale, a grzyby w ew nątrz-w losow e o silnej 
gi'zybni daw ały hodowlę poduszeczkowatą, zagłębiającą się 
w  środku i dającą w około prom ieniste gałęzie w pożywkę, 
pokryw ającą się skąpym  proszkiem, ale nie tworzącą nigdy 
w yraźnego duż('go krateru, jak  odmiana spostrzegana we 
Francyi. W zrost łiodowli tego grzyba nawet w  ciepłoci(' 
wyższej, niż korzystna, jest bardzo słaby i powolny'.

D ruga odmiana różniła się także od opisanej przez Sabou- 
rauda, a zł)liżała się najwięcej do typu grzyba strzygącego 
wew nątrz-w łosow ('go, opisanego we W łoszecłi (Mibelli, Ducrey 
i Reale). W zrost jej na pożywkach sztucznych jest stosun
kowo sz3d)ki, w yniosłość łiodowłi znaczna (do 5— 7 mm. w yso
kości), łrarwa z początku szarawo-żolta ciemniała coraz więcej, 
zamieniając się w  różowaw ą, czerwoną, wreszcie fiołkowo- 
czerwoną — stąd nazwa; dhicłiopłiyton violaceum . Pow ierz
chnia hodowli jest zawsze gładka, wilgotna, lśniąca i jakgdyby
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małemi nierównościam i pokryta. Prom ienistość w ystępuje 
zawsze, ale rzadko regularnie. F ig. 6.

Na ziemniaku wzrost był znacznie słabszy, barw a i rysu
nek by ły  dopiero po paru tygodniach w yraźne, gi'anice hodowli 
W3'iaźne.

Fig. 6. Tr. endothrix. violaceum, hodowla 3 tygodn. na agarze piwnym.

l a  ostatnia odmiana, pojaw iająca się u nas w  skórze 
owłosionej części głow\^ u dzieci, przedstaw ia się nieco odmien
nie i w ułożeniu w  torebce w łosow ej. Nie we wszystkich 
przyrpadkach, ale w  większości spostrzegałem  nitki grzyha 
nietylko we w łosie, ale i w  górnej części torebki włosowej 
w luskacli, cz3di że grzyb ten nie można nazwać czysto 
wew nątiz - wlosow3mi. Fig. 7, chociaż nie widziałem  nigd3' 
takiego rozrostu grzybni poza w łosem  w  torebce, jak  to byw a 
w odmianach, które w  następstw ie opiszę.

W spomniałem pow3rżej, że w  przypadkach przezenmie 
spostrzegan3udi spotykałem  zawsze na skórze głów  cho- 
lych  łuski mniej lub więcej W3dhtne, w  niektórych i strup3r 
liszajcowate, — chociaż b3d3" to przyąoadki, w  których grz3'b 
leżał tylko we w łosie. Obok t3'ch jednak widziałem przypadki, 
rzadziej u dzieci, częściej u dorosł3a:li, na skórze g ło w y ow ło
sionej pęcherz3"ki i krost3r prz3" ujściu torebek, a nawet głęb
sze ropienia w  skórze. Postacie takie jednakże — na głowie 
owłosionej rzadko się pojaw iające — nie w3rwolują grzyb3' 
pow3’żej opisane, ale gatunki odmienne, różniące się nietylko



w  lioflowlacli, ale i w  ułożeniu grzyba w  torebce w łosow ej. 
W edle (łotycłiczasow ycli doświadczeń stwierdzić można, że 
gatunki, usadaw iające się tylko w ew nątrz w łosa u dzieci, 
należą do grzybów  sw oiście  ludzkicli, - inne do grzybów ,
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Fig. 7. Tr. endothr. violac. Dwa włosy przecięte poprzecznie w naskórku 
skrawka skóry. Barw. karbol, fuksyną. Immersya.

pasożytującyeli u zwierząt, które przeszczepiają się z łatw ością 
w  sk ó ię  człow ieka. C zy twierdzenie to je st  całkiem  ścisłe, 
czy nie w ykr\ąe się k ied yś zwim zęcia, które grzył)y te prze
nosi? - przyszłość pokaże. Na razie stw ierdzić tylko musimy, 
że te dw ie odm iany, które uważam y za ludzkie, znajdujem y 
w e w losacłi tylko u dzieci (do czasu dojrzewania), nigdy we 
w łosacli u doroslycłi (wyjątki są nader rzadkie), a u tycłi 
ostatnicłi tylko w skórze nieow losionej.

Grzyb strzygący zewnątrz - w łosow y, tudzież w ew 
nątrz i zewnątrz-włosowy.

( rricbopłiyton m ('gałosporon ectotłirix et endoectotłu'ix).
Zm iany skóry owiosiom '] tw arzy ('rricłiopliytiasis ł)arbae), 

a zatem ł)rody i w ąsów , przedstaw iają dw a typy. Jed n e  dot}’- 
('zą tylko powierzchni skóry, naskórka, — a nie dotyczą wcale 
w łosów  brody lub w ąsów , dlatego o tych wspom nę, m ówiąc 
o zmianach skóry  nieow losionej, drugie zajmują w  rozmaity 
sposób toi'ebki w l(jsow e. Przypadki drugi(‘go tyi)u przedsta
w iają się w  ])ostaci zapalmi sk ó iy  mniej lub więcej głębokich, 
ale zaw sze okolotorebkowycdi.



Figówka grzybowa, Syco sis  trichopliytina norlularis, Fo l- 
liculitis agininata harbae. Przedm iotowo przedstaw ia się jako  
wyniosłość, mniej lub więcej nierówna i podziurawiona otw o
rami, z któiycli z łatw ością w yciska się obficje ropa. W  środku 
takicłr zagłębień spotyka się na brodzie i w ąsach grube, ale 
krótkie w łosy , dające się z łatw ością i bez ł)ólu w yjąć, i mające 
w dolnej części w yraźną rozmiękłą otoczkę. Oł)ok takiego 
nacieku w iełkości 5 — 10 cm. średnicy, ściśłe odgraniczonego 
od otoczenia i kształtu okrągłego, znajdują się i pojedyncze 
toreł)ki w łosow e oI)rzękłe i i'opiejące, dające się często wyczuć 
w skóize jako w yraźne guzki. T ak i ropiejący naciek nazwano; 
Kerion Cełsi; najczęściej spotyka się go w  łn odzie, ale trafiają się 
przypadki i n ag ło w ie  owłosionej u dzieci i dorosłycłi, —aisko ia i 
nieowlosiona może, cłiociaż rzadko, przedstaw iać obi az podol)ny.

O ile spraw a tego rodzaju, mimo ciężkie wejrzenie, nie 
grozi cłioremu nieł)ezpieczeństwem, o tyle spraw ia cłioremu 
znaczne dolegliw ości, podkopujące nieraz jego  stan ogólny.

Ułożenie grzyb a  zv torebce lołosoicef.
P rzy w yszukiw aniu w łosów  do badania, szczególnie 

z ł)rody dorosłego człowieka, uważać trzełm, ał\y l)rać w łosy 
odłamane, dające się łatw o w yjąć wraz ze zropiałą toreł)ką. 
W tedy widzim y, że grzył) zajmuje głów nie toreł)kę w łosow ą, 
w yjętą wraz z włosem , w  postaci nitek i zarodników, —w łos 
sam zaś ałłio nie zaw iera grz\d)a, alł)o skąpą ilość nitek. Fig. 8.
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Fig. 8. Tr. endo-ectothrix. barbae. Włos w ługu potasow. nicbarwiony
Immersya.

• fc
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W łos z g ło w y  dziecka tej postaci choroby zajęty jest obficie 
przez grzyb, chociaż i torebka jest zazwyczaj nim w ypełniona 
Fig . 9. Pow iedzieć zatem możemy, że grzyłiek strzygący je st 
w  tych przypadkach alt)o tylko zew nątrz-w łosow y (Trich. ecto- 
thrix), albo w ew nątrz i zew nątrz-w łosow }'^  (Trich. endo- 
ectothrix).

Fig. 9. Tr. endo-ectothrix z głowy dziecka. Włos w ługu potasow. nie- 
barw. Słabe powiększenie.

K ształt grz3d)ajest w  tych przj^jadkach także znamiennym; 
w  przypadkach poprzednio opisanych u dzieci czlonym i zarod
niki grzyba różniły się bardzo mało co do w ielkości,—w  przy
padkach tycli zmian i'opiejącycli zarodniki przedstaw iają naj
częściej bardzo różną w ielkość, m iędzy 3— 9 m średnicym, a uło
żenie icłi w  około w łosa je st  niei^egularne, — rzadko tworzą 
różańce.

Figówka liszajcowata, S yco sis  impetiginiformis. Postać 
ta jest klinicznie bardzo zbliżona do liszajca zwyczajnego 
(impetigo vulgaris) na tle łańcuszkow ca (streptogenes), z tą 
różnicą, że rzadko widzi się pęcherzyT, a najczęściej powiei'z- 
chnię skóry, sączącą obok strupów  żółtych, grubych. W  powierz
chni sączącej znajdują się kępki w łosów  odłam anych, a miej
sca zajęte są zazwy^czaj małe i rzadko zlew ają się w  większe 
płaszczyzny^. Nadto spotyka się zazwyczaj obok tych miejsc 
pojedyncze torebki na szczycie zropiałe.

T ego  rodzaju zmiany^ pojaw iają się w  brodzie lub wąsach
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u dorosłych ,— u nas jednak spotykałem  je  częściej w  skórze 
owłosionej g łow y u dzieci. Z  przypadków chorób grzybko- 
wycłi, które spotykałem  u dzieci w  skórze owłosionej, (szcze
gólnie mieszkańców wsi) połow a praw ie przypada na tę postać 
cłiorobową. U dorosłycłi rzadko widzi się ją  w  skórze owłosio
nej g łow y, znacznie częściej zaś w  skórze nieowłosionej, 
o czem wspomnę w  dałsz^rm ciągu.

Ułożenie grzyba  w torebce.
W e włosacłi dzieci, które miałem sposobność badać, 

grzyb leżał zawsze wewnątrz nicli, a prócz tego i w  W3’jętej 
torebce, a postać jego  jest podobna, jak  w  poprzednio opisa- 
nycłi zmianach.

Hodoiole.
W kilku przypadkacłi ciężkiej figów ki zdołałem wjdio- 

dować grz\dj, zbliżający się wejrzeniem do hodowli grzjdKi 
woszczynowego (Trichophyton faviformis) Fig. 10. Na pożyw'ce 
z brzeszczką piwną (maltoza) tworzj' on wjm iosłość na kilka mm..

Fig. 10. Tr. faviforme. Hodowla 3 tygodn. na agarze piwnym.

barw y Irialej z początku, później szarawej, o brzegu podzielo
nymi promienistemi wcięciami. Na obwodzie powstaje wyraźna 
otoczka plaska, złożona z pimmienistycłi nitek.

Na ziemniaku daje podoimy obraz,—liodowła zatrzymiuje 
swoją liialość.

Podobną hodowlę otrzymialem z g łow y dziecka, u któ-



grzyba nazywa; Trich. a mycelium ultraresistant, stwierdzając 
zarazem, że nie zawsze bywa czysto wewnątrz-włosowy.

Zmiany skóry nieowłosionej.
W  skórze nieowłosionej grzybek strzygący może w yw ołać 

różne kłiniczne zmiany zależnie od jego odmiany: przede- 
wszystkiem zaś wyróżniają się dwa Wpy, zależnie od tego, czy 
grzyb, w yw ołu jący cłiorobe, należj^ do grupy, którą, jak  dotąd, 
spotykam y tylko u ludzi, czy też do grzybów, żyjących na 
zwierzętach. Pierwsze, ze względu na ich wejrzenie, nazy- 
wamj^ sucln^mi, drugie ropiejącymi.

W spomniałem już poprzednio, że u dzieci w  przypadkach, 
w  który cli mamy do czynienia z grzybem strzygącym  wewnątrz- 
włosowym , pojawiają się obok zmian w  skórze owłosionej 
i w ykw ity w skórze otaczającej nieowłosionej, a zatem; za 
uchem, na szyi, twarzy, rzadziej na grzbiecie lub klatce pier
siowej. Zm iany te przedstawiają zawsze zaróżowione koła,
0 paru cm. średnicy, mało wyniosłe nad powierzchnią, na 
obwodzie pokryte łuskami, pod któremi spostrzega się tu
1 owdzie rzadkie i bardzo drobne pęcherzyki łub drobne, świad
czące o ich istnieniu, strupy. (Tricliopłiytiasis pityriasiformis). 
Przebieg takiej zmiany jest łagodny; często następuje wylecze
nie samoistne lub pod działaniem łagodnych środków (choćby 
dokładnego wym yw ania mydłem).

Postać ta częsta u dzieci, jako towarzysz zmiany skóry 
owłosionej, spotyka się u dorosłycli rzadko gdziekolwiek na 
powierzchni skóry. W e wszystkich przypadkacłi wykazać można, 
że w yw ołu je ją  grzyb u łudzi się pojaw iający i to jedna 
z powyżej wspomnianych odmian.

Drugą częstą postacią jest powyżej opisane zapaleńi(' 
głębokie skóry (Kerion Celsi) (Trichophytiasis suppurativa), 
które podobnie, jak w brodzie, ])rzedstawia się jako wyniosłość 
zaczerwieniona, miękka, podziurawiona i ropiejąca tak, że 
dopiero skrzętne badanie wyciśniętej ropy i znalezienie zarod
ników i członów grzyba może utrwalić rozpoznanie. Hodowle, 
które otrzymałem w  takich przypadkach, w skazyw ały, że mamy 
do czynienia z grzybem, znajdowanym w  zmianach u konia 
(Trich. eąuinum), co i w yw iady potwierdzały i hodowle, otrzy
mane ze schorzałych w łosów  końskicli. Grzyb wzrastał szybko 
na pożywce z brzeszczką piwną i tworzył obfity puszysty 
nalot z początku biały, przybierający wkrótce barwę żółtawą.
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zed-(Jbwód był również puszysty tak, że drobne hodowle pr: 
stawiały się w  postaci gwiazdek. Fig. 14.

Również często, szczególnie po wsiacłi, pojawia się postać 
obrączkowa pęcłierzykowa (Tricłiopltytiasis circinata vesicu- 
losa, Herpes iris Bietta). Pow stająca z początku pierścienio-

Fig. 14. Tr. equi. Hodowla 3 tygodn. na agarze piwnym.

wata czerwona plama powiększa się szybko do wielkości 
o 5 6 cm. średnicy, jest barw y wiśniowo-czerwonej i pokrywa
się na wyniosłym  brzegu wyraźnym i pęcherzykami, zasycha- 
jącym i w  strupy. Środek plamy jest zazwyczaj gładki, na 
obwodzie zaś powstaje szybko drugie i trzecie koło pęche
rzyków, p]'zez co zmiana przybiera bardzo znamienną 
postać. Przy drażnieniu postać ta przejść może w  g łę
boką, zazwyczaj jednak rozszerza się na obwodzie, ałę pozo- 
staje powierzchowną, chociaż ropiejącą. Objawyr podmiotowe 
są dokuczliwe szczególnie, jeżeli zmiana rozszerza się nietylko 
w obwodzie, ale przeszczepia się i na otoczenie, tworząc kilka 
wykwitów.

Badanie miki oskopowe jest w  tym razie zazwyczaj żmu
dne; najlepiej brać do badania ropę i barwić znanymi sposo
bami, albo łuski z brzegu zmiany. Nie rzadko dopiero prze
glądanie kilku tak przygotowanych preparatów pozwala na 
stanowcze stwierdzenie obecności grzyba strzygącego.



^Yutorowic, zajmujący sie tcmi cliorobami, twierdzą, żr 
zmianę taką w yw ołuje grzyb kota (Triclioph. felis), o którym 
w3ponmia]('m powvżf'j. W  pi'zypadkacli pi'Z('zemni<' spostize- 
ganycli, w  którycli zmiany liyly usadowione pizew<iżni(' na 
grzbiecie rąk i prziMlramionach, wyhodowałem  także te 
odmianę grzyba. W  dwócli przypadkach jednak otrzymałem 
liodowlę szybko rosnącą, która wytworz^da w środku w ynio
słość, pokryw ającą się szj^bko żółtawym proszkiem i tw oizącą 
na ołiwodzie koła współśrodkowe, pokryw ające się na tmzegu 
takim samym dość grubym proszkiem. Całość ma bardzo 
znamienne wejrzenie, po którem łatwo odróżnić tę odmianę od 
innych, big*. 15. WyAviady A^ ŝkazy^^^ały, że zakażenie nastą- 
]hło od bydła rogatego.

3L!

Fig. 15. Trichophyton bydła rogatego. Hodowla 3 tygodn. na agarze piwnym.

d'o są trzy najwybitniejsze typy zmian, powstającycli pod 
wpływem  różnycli oiłmian grzyłia strzj^gącego w  skói ze nieo- 
włosionej, cłiociaż nie zawsze przedstawiają się w  tak zna- 
mic.mnej postaci, jak to opisałmn. ł w  tycłi jminak, mniej łub 
więcej zatartycłi postaciacli, znamiona tycłi trzm-łi zasadniczycłi 
zmian rozpoznać się (łają.

a. c. n.
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ZGORZEU SAMOISTNEJ POCHODZENIA PRZY

MIOTOWEGO
(G A N G R A EN A  SP O N T A N EA  S Y P H IL IT IC A )

PODAŁ

Dr KAROL SZADEK
(KIJÓW ).

Pod nazwą zgorzeli samoistnej (gangraena spontanea) 
od naJdawTiiejszych czasów opisywano zmiany zgorzelinowe 
postępujące, w  kończynach i innych obwodowych częściacli 
ciała powstające (uszy, nos, język i t. d.), i zależne od roz
maitych wewnętrznych przyczyn, najczęściej niedokładnie 
znanych. Do obszernego działu zgorzeli samoistnych zali
czano ryczałtem wszystkie te przypadki, w  których zgorzeli
nowa spraw a nie pozostawała w  bezpośrednim stosunku 
z przyczynami, działającemi zewnętrznie na kończyny (uraz me- 
chaniczny, chemiczne—luł) termiczne- w p ływ y i t. p ). Prze
ważna większość dawniejszych, oraz niektórzy spółcześni 
autorowie, rozpatrując szczegółowo objaw y kliniczne i prze- 
hieg zgorzeli samoistnej, za mało uwagi zwracają na klasyfi- 
kacyę i rozgraniczenie poszczególnych postaci wymienionej 
choroby, wcale zaś po macoszemu postępują z kwestyą 
wyświetlenia pochodzenia i istoty zmian chorobowych, w yw o- 
lujących objaw y zgorzelinowe w  kończynach, wobec więc 
powstałego ztąd w  patologii zgorzeli nieładu i zamięszania 
pojęć, sprawa w łaściw ego rozpoznawania choroby, oraz w ska
zania dla odpowiedniego leczenia, nie zostały dotychczas 
należycie wyświetlone.

Mając zamiar wkrótce w  osobnej rozprawce rozpatrzyć 
szczegółowo rozmaite postacie zgorzeli samoistnej, ograni
czyć się muszę dzisiaj na krótkiem omówieniu tej mianowi
cie postaci zgorzeli samoistnej, w której objaw y chorobowe 
powstają w następstwie zmian przymiotowych w  naczyniach 
krwionośnjich resp. tętnicach.
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Że zmiany diorobow e ścianek tętnic mogą w yw oływ ać 
objawj^ zgorzelinowe w  częściach obwodowt^ch ciała, zaopa
trzonych w  te naczynia, o tein wypowiadali się dawniejsi 
autorowie: C o w p e r * ) ,  N a i s h  K u l  mu s ® )  C h a r  i t i u s '*), 
C r u v e i l h i e r  ®), B a l l i n g “), B e g i n  0 , N a u m a n n  ®), Du-  
p u y t r c n  ‘0 , C a r l s w e ł l  ‘"), L i n o l i  ") C r i s p  ‘®), W e g -  
s c h e  id e r  T i e d e m a n n  “ ), B u e r s c h a p p e r  i F u l 
l er*®) ,  z późniejszych zaś—L e e  'O Benni ** ) ,  V  i r c łi o ŵ  *̂'); 
niektórzy z w^ymienionych autorów utrzymywali, że w  zgo
rzeli samoistnej zmiany chorobowe powstają przeważnie 
w mniejszych pniach i  drobnych tętnicach^ zaś wymienione 
zmiany szerzą się następnie w kierunku dośrodkow y™  ku 
większym  pniom tętnic ( C r u v e i l ł i i e r  i W e  g s c h  e i d er); 
T i e d e m a n n  i inni mniemali, jakoby sprawa chorobowa 
naczyń krwionośnycłi, w yw ołująca w  następstwie zmiany 
zgorzelinowe w  kończynach, dotyczy wewnętrznej ścianki więk
szych tętnic  ̂ wskutek czego światło naczymia stopniowo zwęża 
się, wreszcie zupełnie się zamyika.

Dokładniej szyneli wiadomości i szczegółów, dotyczących 
zwyrodnienia ścianek tętnic przy zgorzeli samoistnej, dostar
czyły  dopiero późniejsze badania, oparte na drobnowiclzo- 
wych poszukiwaniach, które przeważnie zawdzięczamy V i r -  
c ho  w ’ o w i  ®“), W i n i w a r t e r ’ o w i  ®‘), Z o e g e - M a n t e u -  
f e k o w i  ®®), H e y  d e n r e i  c h ’o w i  ®®), szczególnie zaś H a g a ’- 
d z e  Wyrniki badań pomienionych autorów, są w  krótko
ści następne; zmiany chorobowe w  ściankach tętnic w ystę
pują w  rozmaitej postaci; — w  niektórych przypadkach 
przeważają przejaw y zwyrodnienia miażdżycowego (athe- 
romatosis), obok blaszek zwapnialycłi tkanek, co najczę
ściej się napotyka w  przypadkach zgorzeli samoistnej u osób 
starszych; częściej jednak w  ogólności znajdujemy' zmia- 
ny'’ drobnowidzowe, w łaściw e przewlekłej sprawie zapal
nej, i prowadzące za sobą w  następstwie przerost w łóknikow y 
ścianek naczymia (sclerosis). Zw ykle w  większymdi i mniej
szych tętnicach znajdowano rozlegle zmiany' w  postaci licz
nych drobno-komórkowyrch nacieczeń, rozsianych wzdłuż 
naczynia; wy'mienione ogniska umiejscowione by ły  w w ew nę
trznej i zewnętrznej błonach ścian tętnic (intima, adventitia)\ 
w  dalszym przebiegu powstaje zwężenie światła tętnicy' 
wskutek przetwarzania się złogów drobnokomórkowych 
w  pęczki i blaszki, złożone ze zbitej tkanki łącznej; począt
kow o liczne te blaszki i pęczki, rozrzucone wzdłuż tętnic, 
w yw ołu ją przerost i zgrubienie ścianki naczy'nia, później zaś 
następuje stopniowe zwężenie i wreszcie zamknięcie światła 
naczynia; do ostatniego wyniku przyczynia się, obok przero
stu ścianki, wy'tworzenie się skrzepu w  większy'ch pniach 
tętniczy'ch; zamiast więc drobnych tętniczek widzimy przed 
sobą cienkie pęczki włókniste, złożone, jak  już wyżej mówi
liśmy, ze zbitej tkanki włóknistej (łącznej), pośród któiych
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gdzieniegdzie napotykają się pojedynczo rozrzucono wrze- 
cionkowate komórki, miejscami znajdują się drobne okrągłe 
komórki, oraz tu i owdzie zwyrodniałe skrzepy. Oto są 
główne zmiany w  tętnicacłi, towarzyszące przejawom zgo
rzeli samoistnej kończyn, składające się na w yraźny obraz 
i całokształt zapalenia zamykającego światło tętnicy ( a r t e r i i t i s  
o b i i t e r a n s ) .  Rozpatrując się uważnie w  opisanych wyżej 
zmianacłi ścianek tętnic, nie możemy nie dostrzedz wielkiego 
podobieństwa, niemal identyczności drobnowidzowych zmian 
z przejawami swoisto-przym iotowycłi ścianek tętnic mózgo
wych, dokładnie opisanymi przez H e u b  n e r ’ a M a r c h i a -  
f a v a ’ ę^*) i B au  m g  a r t e  n’ a 0̂, już dawniej zaś Y i r c h o w ^ ® )  
zwrócił był uwagę na. tę okoliczność, w ypow iadając się, że 
zmiany miażdżjmowe w  tętnicacłi (endoarteriitis atheromat.) 
podobne są do zmian w łaściw ych gummatom; S c r i b a ^ ^ j z a ś  
badając tętnice amputowanymi] wskutek zgorzeli samoistnej 
kończyn, często napotykał zmiany, w łaściw e swoistej sprawie 
zapalnej, mianowicie zaś drobnokomórkowe nagromadzenia 
we wszystkicłi trzecłi błonach tętnic (Panarteriitis syphiiitica)', 
zmiany te prowadziły stopniowo do przerostu i zgrubienia 
ścianki naczynia w  następstwie nagromadzenia tkanki łącznej 
zbitej (scierosis), wskutek czego w ystępow ało stopniowe zwę
żenie, wreszcie zamknięcie światła naczynia, i tętnice prze
twarzały się w  białe sznurki. Badania drobnowidzowe 
H a g a ’ i (ł. c. str. 41 — 33) dotyczyły kilkunastu przypad
ków zgorzeli samoistnej, spostrzeganych w  Japonii u syfility- 
ków, oraz u osobników, u których, pomimo braku wyraźnycli 
oznak przymiotu, wypadało przypuścić przymiotowe pocho
dzenie zmian w  ściankach tętnic, albowiem takowe przedsta
w iały wszystkie cechj^ swoistego zwyrodnienia, dokładnie 
opisanego uprzednio przez innych autorów (H e u b n e r, B a u m- 
g a r t e n ) .  Otóż — obok zwykłych zmian, cechujących t. zw. 
zamykające zapalenia ścianki tętnicy (arteriitis obiiterans) — 
znajdował H a g a  liczne złogi drobnokomórkowe nie tylko 
w  wewnętrznej, średniej i zewnętrznej błonacli ścianki tęt
nicy, lecz nadto i w  okołonaczyniowej tkance łącznej.

Na podstawie wyżej przytoczonych w yników  badań 
naczyń, dokonanych przez rozmaitycli autorów w  przypad
kach zgorzeli samoistnej, w ypada przypuścić, że — pomijając 
już przypadki niewątpliwej przymiotowej zgorzeli, — w  nie- 
którydi wątpliwycli przypadkach z niewiadomą, lub też nie
dokładnie w yśw ietloną etyologią, mogło się rozchodzić też 
o przymiotowe zmiany w tętnicacłi.

Z  dawniejszycłi przypadków odnośnjmh, t. j. wątpli- 
w3mdi, należ3' wzm iankować o spostrzeżeniacli R  o v i g l  i o ■’"), 
B u r  o w ’ a L e-F  o r t e ’ a ■''̂ ), G  e 1 a b e r t’ a P  uz 03 ’̂ a
A  n c r 3' m’ a E  n g ł i s c li ’ a B r i s s a u d’ a E  s c h e r ’ a ■’*),
W i n i w a r  t e r ’ a M  a i 11 a r d’ a C a  b o t  i W a r r c n ’ a “ ), 
C z a r d a ’ 3’ "), E  o 1 i n e a ‘'d, S  o u t h c 3’'’ a '‘ ‘), N i c o 1 a d o n i’ e-
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ę O *■ '), B  e r g e r ’ a A  m a iV a "), W  i 11’ a W  a r f v  i n g ’ a "), 
G r i m m ’ a G r u l )  e r  t’ a M ac-D  o n a l d ’ a S p i e l e -  
r’ a^0 i M i t c h e l lB G ‘).

Oprócz wymienionych wątpliwych przypadków, napoty
kamy w  nowoczesnej literaturze ostatniego 30-tolecia długi 
szereg przypadków zgorzeli samoistnej, niewątpliwie zależnej 
od zmian przym iotowych w  odnośnych naczyniacli krwiono- 
śnj^ch; rozpoznanie w  tj^ch przypadkach stwierdzało się pize- 
hiegiem chorobj", innjnni przejawami przjmiiotu, towarzj^szą- 
cymi zgorzeli, oraz wynikiem  swoistego leczenia; w  niektó
rych zaś przypadkach nadto — badaniem tętnic zajętych 
kończyn, które w^^kazalo obecność swoistych zmian w  ścian
kach naczyń. Odnośne spostrzeżenia ogłoszone by ły  przez 
następuią(‘ych autorów; B i d e l Ta ® ' ’ ), P o  d r e s  a ), Z e i s s l  a ), 
H u t c h i n s o n’ a '*), D e s p i' e s ’g o'’®), Y  o u n g' a”'’), G  i o v  a n ni- 
n i’ e g o K o u r n i e r ’ a ''̂ j, K 1 o t z’ a ''̂ j, d O i n e 1 i a s a ), 
S  c h u s t e r ’ a ” ), M o r g a n ’ a ““j, H u m p h r e y ’ a "), K  o c: h’ a '**), 
B a r a b a n’ i i E  t i e n n e ’ a A  u n e’ a M a r s li’ a '̂), E 1 s e n-
b e r g ’ a ” ), L e t z e h a ^ O,  M e n d e h a ” ), K r i s o w s k i e g o  ), 
K 1 o t z’ a ’■'*), L  a n g ’ a "0 , K  i m b o u r o u g l i’ e g o N e u m a n- 
n’ a ” ), T a y l o r ’ a * “), D u r a n d o * * ) ,  H a g a ’ i® )̂, B a l z e P a  
i F o u q u e t ’ a Rozpatrzmy się w  powyżej zebranej kazui- 
styce zgorzeli przymiotowej:  ̂ i ,

Przypadki, spostrzegane przez F o u r n i e r ’ a, K l o t z a  
(1887) i L e t z e h a  dotyczjdy syfilityków , znajdujących się 
w  późnym okresie choroby, u których w  następstwie piz;^- 
miotowego zwyrodnienia ścianek tętnic skórnych (Endoarteni- 
tis obliterans) pow staw ały na skórze liczne zgorzelinowe 
owrzodzenia, umiejscowione na tułowiu i odnogach; zajęte 
okolice skóry przedstawialj^ objawy niedokrewności i miej
scow ego obrzęku oraz były znieczulone, co też bezwmiun- 
kowo stwierdzało pochodzenie zmian na skórze od zwężenia 
i zatkania skórnycli tętnic. W  kilku przypadkach h o u r n i e -  
r ’ a i K l o t z ’ a, dotyczącycli przeważnie kobiet, liczne wrzody, 
opatrzone obi'zęklvnh brzegami, były okrągłej lul) owalnej 
postaci. W  przypadku L e t z e h a  u 22-letniej kobiety w  9 
lat po zakażeniu^przymiotcm powstało 16 wrzodów zgorzeli
nowych na skórze lew^ej ręki i tułowia (pierś, bizuch), opiócz 
tego lew a ręka l)yła fioletowo zabarwiona, niedokrewna, 
cłiłodna, brakow ało 'tętna w tętnicach; ramieniowej, sprycho- 
wej i łokciowej; wszystkie wymienione tętnice nadto były 
zgrul)iałe. Pod wpływem  działania jodku ])Otasowego udało 
się wreszcie zatrzymać i)ostęi) spraw y chorobowej i wkiótce 
objaw y w lewej ręce znikły, wszystkie zaś wrzody zgoizeli- 
nowe na skórze tułowia i lewej ręki zagoiły się.

W  przypadkacłi M e n d e l ’ a zgorzelą był dotknięty język 
u 5 5-letniego osobnika, który przebywał uprzednio przymiot.

W  przypadku K r  i s o w s k  i’ e g o  zgorzelinowe zmiany 
wystąpiłj" obustronnie i zajęlj" muszle uszu(‘ u dziecka, które
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kilka miesięcy i)rzedtem uległo odmrożeniu uszów, stopy i ręki. 
Wyleczenie nastąpiło wskutek stosowania swoistych przeciw- 
przynhotow3udi środków (wcierania szarucłi5^ — 12.0 i poda
wanie do środka jodku potasowego — 6.0), żadne zaś w ew 
nętrzne środki nie b^dy stosowane.

Przypadek, opisany przez B a ł  z e r ’ a i I 'o  u qu e t’ a, dotj'— 
czyi 53-l(hniego osołmika, k tó iy  od 10 łat cierpiał na prz^" 
miot i przed rokiem miał obszerną owrzodziałą guzkową 
osutkę na ręku. Zmiaii3' zgorzedinowe W3'stąpil3^ zaś na 
końcu nosa. Po 6-t3’-godniowem stosowaniu leczenia swoi- 
st3'mi środkami objaw3' cłiorobowe znikł3'.

W  pozostal3'cłi prz3^padkacb zgorzelą dotknięte b3dy 
kończ3my, przeważnie zaś dolne; najczęściej zmian3’ chorobowe 
powstawały z oł)u stron, rzadko jednocześnie; w  niektórycłi 
prz3ą)adkacb zgorzeli ulegała jedna ręka łub noga.

W przypadkacłi Z e i s s l ’ a, PI u t c b i n s o n’ a, K ł o t z ’ a, 
d’O r u e ł l a s ’ a, K  o c l i ’ a i A  u n e ’ a zgorzełą dotknięte były  
palce rąk, ręce, przedramię.

w "  prz3'pa(lku Z e i s s T a  prz3mzyną zmian zgorzelino- 
W3mb górnej kończ3ni3’ ł)3dy zmiau3' swoiste w  tętnic3" ramie
niowej; objaw3" cłiorol)owe ustąpil3" po 5 miesiącacłi stoso
wania swoistego leczenia.

W  przypadku, opisanym przez d’0  rn e l ł  a s ’ a, zgorzelą 
doknięte były  palce lewej ręki; po długiem stosowaniu swo- 
ist3"ch" środków udało się wreszcie usunąć objaw y choro
bowe, łecz z utratą średniego pałca, który musiano ampu
tować.

Przypadek A u n e ’ a dotyczył 3 5-letniego osobnika z póź
nym prz3miiotem, u którego zmiany zgorzełinowe pojawil3' 
się na przedramieniu i dolnej części ramienia; zależne zaś 
były od sw oistego zwyrodnienia w  tętnicacłi obwodow3mb 
odnogi (Endo- i  periarteriitis obUterans).

W 2-ch prz3ąDadkach K l o t z ’ a spostrzegała się zgorzel 
palców rąk w  okresie początkow3nn; w  porę zastosowane 
w łaściw e leczenie swoiste w3^warlo pom yślny skutek.

W  kilku przypadkach L o c h ’ a by ły  też początkowe 
objaw3' zgorzełi prz3"miotowego pochodzenia, umiejscowione 
w pałcacli rąk i stóp.

W e wsz3"stkich prawie prz3q3adkach zgorzeli dolnych kończyn 
spieszono zw3’kle z odjęciem kończ3m, zajętej sprawą choro
bową, nie czekając pontyśłnego W3miku swoist3’cłi środków; 
ogólne swoiste leczenie zresztą zw3"kle późno b3do zastoso- 
wanem, z W3ąątkiem kilku przypadków; tak np. w I-3nn prz3^- 
padku L a n g ’ a i Il-im prz3ą:)adku M o r g a n ’ a i 2-ch prz3'- 
padkach H a g a ’ i w łaściw e pocłiodzenie zgorzeli rozpoznano 
dość wcześnie, w następstwie więc energicznego stosowa
nia swoistego leczenia udało sie zatrz3miać postęp zgorzeli 
i w3U'atować zajętą kończ3mę bez operac3U.

Prz3’padek D e s p r e s ’ g o  dot3’cz3d 27-letniego osobnika.
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dotkniętego drugorzędnym przymiot<mi; zgorzel u niego roz
poczęła się od praw ego palucha i następnie rozszerzyła się 
na stopę; autor dokonał aniputacyi w (lolnej części prawego 
biodra (?!!).

W  przypaoku G  i o v a n i n i’ e g o bjdy sym etryczne zmiany 
zgorzelinowe w  palcacli nóg u 59-letniego osobnika: tętnice 
dolnych kończyn stwardniałe.

W  przypadku S c ł i u s t e r ’ a, dotyczącym 57-letniego 
syfilityka, gdj^ zmianj' zgorzelinowe prawej stopy nie ustępo
w ały  pomimo 5-ciotygodniowego stosowania środków  swoi- 
stycłi, autor uznał za konieczne odjąć stopę i część goleni; 
chory dopiero po kilku miesiącach wyzdrowiał.

Przypadek E ł s e n b e r g ’ a zakończył się niepomyślnie; 
dotyczjd zaś 22-łetniej dziewczyny, u której zgorzel zajęła 
obie stopy, oprócz tego spostrzegały się rozmaite inne objawy 
przymiotowe; pomimo energicznego swoistego leczenia, chora 
wkrótce zmarła. P izy  badaniu pośmiertnem w tętnicach pra
wej stopy okazałj' się zmiany bardzo podobne do miażdży- 
cow3X'h; światło naczjui b^do zwężone.

W  przj-padkacłi Y  o u n g ’ a, H u m p łi r e a, M a r s łi’ a 
i D u r a n d o ’ ta zgorzel kończjm spostrzegano u dzieci, po
chodzących od rodziców przynniotowycdi; dziecko M a r s i d a  
wydeczono za pomocą środków przeciwprzyuniotowycli.

Ciekawy’ przypadek ciężkiej postaci zgorzeli nóg przy’- 
miotowego pocliodzenia spostrzegał K  i m b o u r o u g ł o u, opi
sał zaś von D u r i n g :  u 33-łetniego syrfiłity’ka zgorzel pow 
stała na lewym pałucim, po 2 zaś tygodniacli cala lewa 
stopa ołmmarla, na prawymi zaś paluchu wyńworzydo 
się w ciągu tego czasu też owrzodzenie zgorzelinowe; 
tętno w tętnicy’ łiiodrowej by’lo oslałiione. Po 4-ch t\'god- 
niach wobec szybkiego postępu zmian zgorzelinowy’cłi,odjęto 
lewą goleń; przy’ badaniu tętnic amputowanej kończyny’, 
znaleziono zgrubienie i stwardnienie ścianek naczyń (arterio- 
sclerosis), światło zaś łiyło wszędzie zwężone lub zamknięte. 
Załiliżnienie rany operac\’jnej postępowało nader opieszale 
i rana kilkakrotnie przydiierala zgorzelinowe wejrzenie. Po 
zastosowaniu wreszcie swoistego leczenia rana zabliźniła się, 
i cliory w ciągu następny’cłi 6-ciu lat ł)y’ł zdrów; po uply’wie 
ednak tego czasu w ystąpiły ponownie objawy’ zgorzelinowe 

w bliźnie zagojonego wrzodu na prawy’in palucłiu; zgorzel 
powoli się szerzyła dalej na prawą stopę i w ciągu następ- 
nycłi 9-ciu m iesięcy na goleń, wtedy’ dokonano amputacy’ i 
prawego liiodra; w  tętnicacli odjętej nogi okazały’ się wyłii- 
tne zmiany swoistego zwy’rodnienia ścianek z zamknięciem 
światła tętnic (Endoarteriitis ob/iteransj.

N ('U m a n n  opisał przy’padek zgoi’zełi prawej stopy 
u 3 3-letniego osobnika; sprawa zgorzelinowa szybko postę
powała i szerzyła się od palucha na całą stopę; już po 5-ciu 
dniach cala kończyna była zimną i nieczułą, tętna nie można

I

I
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było się doinacać w  żadnej z tętnic prawej nogi; musiano 
odjąć chorą nogę, obok tego zaś zastosowano ogólne prze- 
ciwprzymiotowe leczenie; cliory następnie wyzdrowiał. Bada
nie amputowanej kończyny w ykazało obecność swoistych 
zmian w  ściankach naczyń (Erdoarteriitis obliterans).

H a g a  spostrzega! 34 w ypadków  zgorzeli samoistnej 
w Japonii, szczegółowo zaś opisał 14 przypadków; prawie 
wszystkie dotycz3dy mężczj^zn (13), w  jednym  tylko zgorzel 
spostrzegano u kobiety, cłioroba znam ionowała się w ystą
pieniem owrzodzenia na palcacłi nogi, dotkliwymi bólami, 
towarzyszącymi i zmianom zgorzelinowymi; bóle staw ały się 
wkrótce nieustające; w ystępow ała suclia zgorzel, postępująca 
stopniowo w  górę, zajmując stopę i kolejno goleń. W iek 
chorych wynosił 27—67 lat, najczęściej zaś ulegali chorobie 
osobniki, liczące 37 do 47 lat wieku. Przebieg był zwykle 
bardzo przew lekły, niekiedy trwającym kilka lat; często pow o
dem do powstawania zgorzeli w kończynach byty nieznaczne 
nadżerki, poczem następow ały przejawy^ nader bolesnej 
zanokcicy (panaritium, perionychia), która nie ustępowała; 
wreszcie wyhwarzalo się owrzodzenie, przyduerające wkrótce 
zgoizełinow e cecłiy; w  zajętej odnodze w ystępow ały objawy 
niedokrewności (znieczulenie, uczucie zimna). Z  pośród wy -̂ 
mienionych 14 przypadków, w  9 stwierdzono zależność 
zmian zgorzelinowymłi od swoistego zwyrodnienia ścianek 
odnośnych tętnic, (szczegóły tych zmian opisane byty 
pizez autora wyśej); w  pozostałych zaś 5 przy^padkach można 
bydo też pizypuścić pochodzenie przymiiotowe zgorzeli. W e 
wszystkicli zaś 14 pi'zy-’padkach rozpoznanie stwierdzonem 
zostało przebiegiem klinicznym spraw y chorobowej, oraz 
pomyślnymi skutkiem ogólnego sw oistego leczenia. Odnoś
nie do leczenia cłiirurgicznego autor trzymał się przeważnie 
zasad zachowawczych, mianowicie czekał z operacya na 
wymaźne odgraniczenie się zgorzeli.

W ciągu ostatnich kilkunastu lat napotykałem kiłka 
odnośnymdi przypadków, w  których, w  następstwie zajęcia 
swoistego tętnic, pow staw ały w  kończymach owrzodzenia zgo- 
izelinowe resp. zgorzel sucłia. Z  pośród wym ienionych przy’- 
padków dwa szczególnie zasługują na uwagę, ze względu 
na ciężki przebieg spraw y chorobowej w  jedny^m z nich (I-yj, 
w obec zaś wymaźnego i szybkiego zbawiennego w pływ u 
swoistymdi środków zastosowanych w  drugim przy^padku (ll-i).

Załączam tu krótki opis przy^padków wymienionych;
I. W . Cz. 29 łat; dobrze zbudowanym i odżymwionym; 

z powołania urzędnik sądowy, pocłiodzący’ od zdrowych

L
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rodziców. Zasięgną! nną porady z powodu zgorzeli palców 
prawej stopy w  końcu grudnia 1898 roku. W 3'wia(h' wj^ka- 
zaly, że c lio iy  przed kilku laty przel)j'wal prz\uTiiot, lecz\d 
się zaś kilkakrotnie, stosując dłuższą kuracyę parę razy 
w edług w skazów ek specj/alistów, w  tej liczbie i profesora 
T a r n o w s k i e g o  w Petersburgu. W  ciągu ostatnich kilku 
lat prowadził tryb życia nieregulai'n\^ i hulaszczy, zachowu
jąc  się bardzo niewstrzemiężliwie (Abusus in Baccho et Ve- 
nerae).

W początku 1898 roku zaczął często doznawać uczucia 
zmęczenia i odrętwienia, a nawet bólu w  prawej nodze, 
szczególnie zaś po dluższem chodzeniu i zmęczeniu nóg; nie 
zwracał jednak na to żadnej uwagi, u nikogo też nie radził 
się z powodu wj^mienionych objawów aż do jesieni 1898 
roku, kiedy pojawił^' się stałe bóle w prawej nodze, zwłasz
cza zaś w stopie, w tedy dopiero po raz pierw szy zwrócił się 
o poradę do lekarza m iejscowego, którj" rozpoznał chorobę, 
jako  gościec; w łaściw e jednak środki przeciw-gośćcowe nie 
przjmiosl^' choremu żadnej ulgi, oprócz chwilowej. W  listo
padzie 1898 roku zauważono pojawienie się obrzęku prawego 
palucha, oraz w\'stąpila ciemna plama na podeszwowej 
powierzchni palucha; bóle znacznie się zwiększjd^y umiejsco- 
wiając się w  stopie, najwięcej ześrodkował^^ się zaś w pal
cach prawej stop3' ,̂ nie ustawaH- już w  dzień i noc3', wzma
gając się zwykle ku wieczorowi i dręcząc chorego po cah^ch 
nocach, nieco zmniejszaK^ się nad ranem. Od kilku tygodni 
choremu zalecono co dnia po 1 gramie jodku potasowego, 
lecz ulgi żadnej od tego środka nie dostrzegał.

Stan chorego dnia 28-go Grudnia 1898 roku: wsz3'stkie 
ważniejsze organa bez widoczn3adi zmian i zboczeń; brak snu 
wskutek bólów; (dioiy nieco blad3' i zmęczon3"; tętno częste, 
miękkie od 90— 100 na minutę; ciepłota ciała zrana i w dzień 
36,2“ do 37 C “ (wieczorem tegoż dnia 38“ C.).

Badanie doln3'ch koiicz3m w3dcazalo znaczne zniżenie cie
płoty i obrzęk widoczn3' prawej goleni i stop3’; obrzęk 
W3'raźniej zaznacza się w okolic3' kostkowej, oraz na g]'zbie- 
cie prawej stop3', która j.est zupełnie zimną i nieczułą na 
dotknięcie i ukłucie szpilką — zwłaszcza zaś palce; boczn3’ 
brzeg, oraz powierzchnia podeszwowa praw ego palucha fio
letow ego koloru i pozbawiona naskórka, miękkie części 3-go 
palca prawej stop3’ poczerniał3” i uległy’ zgorzeli (sphacelus—

i
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gangr. sicca); pozostałe j^alce praw(?j stopj’’ obrzękłe, zimne 
i zupełnie nieczułe przj' dotknięciu. W  dolnej części lewej 
gołeni i lewej stopie miejscowe zniżenie ciepłoty mniej jest 
w\n'ażone, lecz widoczne, czułość skóry zmniejszona; lewa 
stopa nieco obrzęknięta, lecz w  znacznie mniejszym stopniu 
niż prawa.

Tętno prawej biodrowej tętnicy (art. femoralis dextra) 
bardzo mało wyczuwalne, zaś w  tętnicach: prawej podkula
no wej, piszczelowej przedniej i grzbietowej — prawie zupeł
nie niewyczuwalne. Tętna zaś w  lewej nodze są wszędzie 
wyczuwalne. Chory uskarża się na dotkliwe, nieustające, 
szarpiące i rw ące bóle w prawej stopie. W skutek szalonych 
bólów nie sypia od kilku dni wcale i niekiedy prawie odcho
dzi od zmysłów. D aje się zauważyć podniecenie i podraż
nienie całego układu nerwow ego, zwłaszczcza sfery psychicz
nej; chory w  ciągu dnia kilkakrotnie dostaje napadów łiiste- 
lycznych, płacze i rozpacza, przewidując ciągle rychłą śmierć.

Przyjąw szy na uwagę w yw iady, kliniczne objaw3’ , oraz 
młody wiek chorego, rozpoznałem: przymiotowe zwyrodnienie 
ścianek w tętnicach dolnych kończyn (Endo-Periarteriitis), w na
stępstwie zaś w^miienionjmh zmian— obrzęk i niedokrewność 
obu goleni i stóp, oraz postępującą zgorzel suchą palców pra
w ej stopy (gangraena spontanea luetica).

W obec takiego rozpoznania, zaleciłem energiczne prze- 
ciwprzjm iiotowe leczenie, mianowicie wcierania szaru c ly  po 
4.0 i wewnątrz po 4.0 jodku potasowego co dnia; zewnętrz
nie: suche ut]'zjmiywanie kończjmy, dotkniętej zgorzelą. Mając 
zaś na względzie poważną postać cliorob^’ , grożącą niemal 
Ż3'ciu chorego, oraz niepokój krewn3n'łi, uznałem za stosowne 
wezwać na wspólną naradę chirurga; zaproszou3' w  t3’m celu 
P r o f .  B. nie zgodził się z mojem zapatiyw aniem  na pocłio- 
dzenie cłiorob3^ i leczenie, natomiast radził niezwłocznie prz3'- 
stąpić do odjęcia prawej nogi pow3'żej kołana. Sw oją  drogą 
ani ja , ani lekarz domow3’', ani też rodzina chorego, w łącza
jąc tu samego pac3mnta, nie zgodziliśny' się na tak 
energiczny i doraźn3’ chirurgiczn3" zabieg, natomiast ro
dzina zdecydow ała postą]:>ić w edług w skazów ek zalecon3'cłi 
przezemnie. C h o iy  więc poddan3" 1)3"! leczeniu wcieraniami 
szam eły' i podawaniu jodku potasowego.

W  ciągu następn3'cłi 2-cłi t3'^godni spraw a chorobowa 
w stopie powoli postępow ała, i zgorzel rozszei'Z3’ła się nie-
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tylko na inne palce prawej stoj)y, lecz doszła w krótce do 
śródstopia na grzbietowej powierz(dini stopy; natomiast stan 
lew ej nogi znacznie się polepszył; bóle wciąż ni(' ustaw ały. 
W  obec tego zwiększyłem dawki jodku potasowego do 6 
gram ów na dzień. Po uplj^wie następnych dwóch tygodni— 
po 20 wcieraniach — bóle nieco zmniejszyły się i chory 
zaczął lepiej sypiać. Zgorzel widocznie zatrzymała się i nie 
postępow ała dah;j; tętno w  naczyniach prawej nogi stało się 
więcej wyczuwahumi; ciepłota ciała co wieczór nieco podnie
siona (37.5—38.), zrana zaś zniżona (36 — 36.5); stan żołądka 
i je lit dobry, łaknienie się zwiększyło.

2-go lutego 1899 roku opatrywaliśm y chorego wspólnie 
z P  r o f. T o m a s z e w s k i  m, wezwanym  przezemnie: stan pra
wej stopy przedstawiał niejakie polepszenie, i w  sąsiedniej 
ze zgorzelą okolicy stopy dostrzegały się nieznaczne objaw y 
zapalnego odczynu, zapowiadające blizkie odgraniczenie się 
zgorzeli. Zaleciliśm y w  dalszym ciągu codzienne wcierania 
po 4.0 szaruchy i po 8 gram ów jodku potasowego w ew 
nątrz.

W  ciągu pierwszej polow}- lutego miejscowe objawy 
pozostaw ały bez wyraźnej zmian3’-, ogóln3^ zaś stan chorego 
pogorsz3d się; chory zaczął uskarżać się na wielkie osłabienie, 
sti acił apety^t i sen, upadł na duchu; wobec tego zaprzesta
łem wcierań i zmniejsz3dem do trzech czwartych dawkę jodku 
potasowego. Po upł3'wie jednak kilku dni wsz3’'stkie oznaki 
początkującego odgraniczenia się zgorzeli znikły, i zgorzel 
znów zaczęła postępować i w dalsz3mi ciągu rozszerz3'ła się 
w  górę, zająwsz3' częściowo śródstopie; nocne bóle się wzmo- 
gły* 24-go Lutego po wspólnej naradzie z P r o f .  T o m .  
i docentem D r W . (chirurgiem) zdecydowaliśm y ponownie 
stosować 4-ogram owe wcierania szaruclty^ i po 4 gram y 
jodku potasow ego co dnia (zalecaną zaś przez I^ ra  W. 
amputac3^ę ^logi odrzuciliśmy stanowczo). Ju ż  po upł3'^fei^ ty^go- 
dnia bóle nieco się zmniejszyły i zgorzelinowe objaw\>'zatrzyj, 
m ały się w  sw3un pochodzie. 10 marca można było już naOśs?’’ 
cznie przekonać się o stanowczo pomyślnym zwrocie choroby, 
mianowicie zaś w  około obumarłych części stopy w3’two- 
rzyl się wyraźny pas, odgraniczający zgorzeliną dotkniętą okolicę 
od zdrowych tkanek] w  tymi pasie, okalając3mi zgorzel, zaczęło 
się wki'ótce ropienie i inne objaw3^ odcz3mu zapalnego; cie
płota stopy i goleni podniosła się; tętno w tętnicy łiiodrowcj
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i golenlowc) z obu stron stały się jcnlnakowo wyczuwalne; 
w lewe] nodze objaw y obumarcia i niedokrewności zupełnie 
ustąpiły. Zaleciłem  miejscowe zasypyw anie jodoformem 
i suchy opatrunek z gazy muślinowej. W cierań zaprzesta
łem czasowo (do tego czasu chory otrzymał 30 wcierań =- 
200 gramów), natomiast stosowałem  dalej 4-ogramowe co
dzienne dawki jodku potasowego.

W  ciągu drugiej połow y marca powoli, ale stałe postę
powała stopniowa poprawa w' stanie cliorego, zgorzel coraz 
wyraźniej się odgraniczała (na połow ie stopy); w  końcu 
marca chory zaczął nieźle sypiać, bóle się stały mniej doku
czliwymi, łaknienie się poprawiło; stan żołądka i je lit zawsze 
pozostawał w  doł)rym stanie.

W obec zł)łiżania się ciepłej pory roku, pozwoliłem cłio- 
reinu w yjechać do siebie na wieś w  początku kwietnia 1899 i., 
radziłem stosować dalej jodow e leczenie i zaleciłem nadto 
zrobić w  przeciągu 3 tygodni 10 wcierań szarucłiy, po 4 
gram y każde.

W  końcu kwietnia odwiedziłem cliorego na wsi i zasta
łem ogólny stan jego  zdrowia znacznie polepszonym: tłusz
czowej tkanki pod skórą przyb\do, cłiory sypia dołirze, łak
nienie bardzo zwiększone, omal do żarłoczności dochodzącejn 
temperatura ciała normalna. Miejscowo zaś wszystkie mięk
kie części, obumarłe i uległe sucłiej zgoi'zeli, oddzieliły się 
w połow ie śródstopia, 4 kości śródstopia zupełnie ołinażone 
(Ił. III. IV. V.) wokoło wszędzie ziarnina łmjająca, wydziela
jąca olilitą ropę dobrotliwą. W tętnicacłi prawej dolnej 
kończyny żadnycłi zmian nie dosti'zega się. Zaleciłem tj-mcza- 
sowo opatrunek jodolormowj^ zmieniać codziennie, wewnątiz 
zaś co dnia po 2 gram y jodku potasowego, oraz zgodziłem 
się na odjęcie stopy według metody P i r o g o w a  łub W ł a 
d i m i r  o w  a M i k u ł i c z a.

Polecona pi'zezeinnie operac3m została dokonaną w po
czątku maja przez D-ra S z e b a ł d a j e w a  (miejscowego chi
rurga). Niestety, wskutek niezałeżnj^cłi odemnie j'>rz3n'Z3'n nie 
mogłem t)3’ć ol)ecn3'in prz3’ tej operac3’i. Odjętą część stop3’ pizi'- 
slano dla zliadania prosektorowi K ijow skiego Instytutu pato- 
logoanatomicznego D-i'owi N i e d z i e l s k i e m u ;  wkrótce do
wiedziałem się od niego, że wsz3^stkie większe i di'obne tęt
nice amputowanej stop3' ]n'zedstawial3’ w3’raźne zmian3’ ŝ \ oi-

L
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ste, cecliująre zatiiykające za]>aleni(‘ ścianek tętnicy (Endo-peri- 
arteriitis obUterans).

Późniejszy ])rzebieg' choroby był następujący: rana ope
racyjna baidzo powoli się goiła i dopiero w połow ie lipca 
(po 10 tygodniach) zał)liźnila się (w ciągu czerwca i łipca 
c łio iy  codziennie jrrzyjniował po 2 gram y jodku potasowego). 
W końcu łipca cliory po raz pierwszy wstał z łóżka i zaczął 
chodzić po pokoju o kuli.

W  grudniu 1899 roku cłiory, przejeżdżając przez Kijów , 
odwiedził mnie; wyglądał doskonale, był wesół, zdrów, rzeżki; 
swoł)odnie się ruszał, opierając się na łasce.

Od tego czasu w  przeciągu 3-cłi lat nic o nim nie sły
szałem. Przed rokiem miałem sposobność spotkać się z i'o- 
dzonym łnatem cłiorego, i dowiedziałem się od niego, że 
w  1902 j‘. w ystąpił nawi'ót zgorzeli w  ł)łiźnie pooperacyjnej 
rany; zgorzel — pomimo energicznycłi swoistycłi środków, 
stosowanycłi w  ciągu kilka m iesięcy — rozszerzyła się na 
goleń, co też spowodowało odjęcie nogi zajętej zgorzelą 
]iowyżej kolana.

I), c. n.



11.
SPRAWOZDANIA.

S E K C Y A  SK Ó R N O -W E N E R Y C Z N A  W  W A R S Z A W S K IE M  
T O W A R Z Y S T W IE  L E K A R S K IE M .

I. P o s i e d z e n ie  d. 4. X I. 11K)4.
1. ŻERA p r z e d s t a w i ł  ch o rą ,  p a n ią  W .  G., 48 la t  w ie k u ,  o d  ó-u la t  

d o tk n ię tą  c ie r p ie n i e m  s k ó r y  p o l ic z k a  p r a w e g o ,  k tó r e  p r z e d s t a w ia  s tę  
ja k  n a s tę p u je :  p o n iże j  k ą ta  w e w n ę t r z n e g o  p r a w e g o  oka, tu d z ie ż  n a  s k ó 
r z e  p r a w e j  ś c ia n y  p o d s t a w y  n o s a  sp o s t r z e g a ć  się d a je  b l i z n a  w  p o s tac i  
c z w o r o b o k u  d łu g o ś c i  4-ch, s z e ro k o śc i  2 cm., w g łę b io n a ,  c ienka ,  b a r d z o  
s ła b o  r ó ż o w a w a ,  g ład k a .  B r z e g  z e w n ę t r z n y  te g o  c z w o r o b o k u  p r z e d s t a 
w ia  z g r u b i e n i e  s k ó r y  w  p o s ta c i  b ia łe g o  rą b k a ,  w  ś r e d n ic y  I— 'A m il i 
m e t ra ,  tw a r d e g o  j a k  c h rzą s tk a ,  n ie b o łe s n e g o  p r z y  d o ty k a n iu .  Na b r z e g u  
w e w n ę t r z n y m  w id a ć  w  d w ó c h  m ie js c a c h  d w a  c ie n k ie  s t ru p k i  z n a s k ó r k a  
i k rw i  za sc h n ię te j ;  p o d  s t ru p k a m i  n a d ż e r k a  (excoriatio) p o w ie rz c h o w n a ,  
k rw a w ią c a .  L e k k i  s to p ie ń  w y w in ię c ia  (ectrop/on) p o w ie k i  d o ln e j  p r z y  
k ąc ie  w e w n ę t r z n y m  oka, j a k o  n a s t ę p s tw o  śc ią g a n ia  s ię  b l izn y .  R o z w ó j  
c ie r p ie n i a  b y ł  n a s tę p u ją c y :  w  1898 r. ch o ra ,  w s t a w s z y  z ra n a ,  d o s t r z e g ła  
w  b l i z k o śc i  w e w n ę t r z n e g o  k ą ta  oka, ja k  s ię  w y r a ż a  „ ja k b y  w y ł u p a n i e “ 
p a z n o k c ie m  k a w a łk a  sk ó ry ,  w ie lk o ś c i  ł e b k a  szp i lk i .  P o d  w p ł y w e m  z a s to 
s o w a n e j  ja k i e j ś  m aśc i  u s z k o d z o n e  m ie js c e  s ię  zag o iło .  N a s tę p n ie  w  c iągu  
(5-u la t  p o w s t a w a ł y  w  b l iz k o śc i  m ie js ca  p i e r w o t n i e  u s z k o d z o n e g o  n o w e  
d r o b n e  o w rz o d z e n ia ,  s a d o w ią c e  s ię  co raz  n iże j  od  p o w ie k i ,  i m ia ły  tak i sam  
p rz e b ie g ,  j a k  p ie r w o t n e .  W  te n  sp o s ó b  p o w s ta ł  o b r a z  o b e c n e g o  s tan u .  
C h o ra ,  z n ie c ie rp l iw io n a  u p o r c z y w o ś c i ą  c h o ro b y ,  p r z y b y ł a  do W a r s z a w y  
i b y ła  l e c z o n a  w  c iąg u  4-ch m ie s ię c y  ro z m a i ty m i  ś r o d k a m i  b e z  w id o c z 
n e g o  w y n ik u ,  i t a  o k o l ic zn o ść  s k ło n i ł a  c h o rą  do u d a n ia  s ię  do  Z. C h o ra  
s z c zu p ła ,  s ł a b o  o d ży w ian a ;  n a r z ą d y  w e w n ę t r z n e  w id o c z n y c h  z m ia n  n ie  
p rz e d s ta w ia ją .  G ru c z o ły  c h ło n n e ,  n a jb l iż s z e  m ie js c a  c ie rp ie n ia ,  n ie  
p o w ię k s z o n e .  S u b je k t y w n i e  - -  s t rzy k an ie .  R o d z i ł a  4 ra z y ;  t r o je  dz iec i  
z m a r ło  w  p ie r w s z y c h  d w ó c h  la tach ; c z w a r t e  —  sy n  ży je ,  o b e c n ie  m a  
ła t  20. P ią t a  c iąża  sk o ń c z y ła  się p o r o n i e n i e m  w  2-im m ie s iącu  z p o w o d u  
„ z a b u r z e ń  ż o łą d k o w y c h " .  O jc iec  ch o re j  z m a r ł  w  ?2- im  r o k u  ży c ia  od 
c h o ro b y  żo łąd k a ;  tn a tk a  — w  44-ym ro k u  w  ii ła t  p o  ojcu, r ó w n ie ż  od  
c h o r o b y  ż o łą d k o w e j .

Na z a s a d z ie  c h a r a k te r y s ty c z n y c h  w ła s n o ś c i  b l i z n y  (b ia ły ,  tw a r d y  
rą b e k ) ,  p o w o ln e g o  z px 'ze rw am i p o w s ta w ą n ia  o w rz o d z e ń ,  s t o su n k o w o

i
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ł a tw o  sie  z a b l iź n ia ją c y c h  i o d c z u w a n y c h  p rz e z  c h o rą  s t r z v k a ń  w  n i ie jscu  
c h o re m ,  Ż. r o z p o z n a w a ł  u ch o re j  r a k o w c a  (cancroid cutis) s k ó r y  p o l ic zk a .  
Pon iew a.ż  n ie  b y ło  czasu  n a  b a d a n ie  m ik ro s k o p o w e ,  g d y ż  c h o ra  z g ło 
s i ła  się do  Z. w  p r z e d d z i e ń  js ie rw sz e g o  p o s ie d z e n ia  s k ó r n o - w e n e r y c z n e g o ,  
p r z e t o  1 ) w y p o w ie d z ia ł  się on  o m o żn o śc i  b łę d u  w  s w o je m  r o z p o z n a 
n iu  i ‘ż) p r a g n ą ł  p o d d a ć  p o d  ro z t r z ą ś n i e n ie  s p o s o b ó w  lecz en ia :  b ą d ź  
c h i r u rg ic z n e g o ,  b ą d ź  z a p o m o c ą  p ro m ie n i  R  o e n  t g  e n ’a.

E ł z e  n  b  e  r  g  p r z y jm u je  tę s p r a w ę  za  /ues serpfginosa. P r z y  p r z y 
m io c ie  b a r d z o  c zę s to  s p r a w a  ro z p o c z y n a  się o d  m a le ń k ie g o  g u z ic z k a  
i p o s u w a  się n a p rz ó d ,  z o s ta w ia ją c  po  s o b ie  b liznę .  Z a  p r z y m io te m  p r z e 
m a w ia  r ó w n ie ż  w ę ż y k o w a to ś ć  n a c ic c z e n ia ,  o k a la ją c e g o  w  d o ln e j  części  
b l izn ę .

T r z c i ń s k i  tw ie r d z i ,  że  ro z p o z n a n ie  w a h a ć  się m o ż e  j e d y n i e  
m ię d z y  k a n k ro id e m ,  a lupus erythematodes, co z re s z tą  r o z s t r z y g n ie  b a r 
dzo  ł a tw o  b a d a n ie  m ik ro s k o p o w e .  P e łz a j ą c a  fo rm a  sy f il isu  zg o ła  n ie  
m o ż e  b y ć  b r a n a  p o d  u w a g ę ,  b o  w id z ie l ib y ś m y  w t e d y  o w rz o d z e n ie ,  
k tó r e  z a b l i ź n ia  s ię  z  j e d n e j  s t ro n y ,  a z d ru g ie j  p o s u w a  się c o raz  d a le j ,  
ty m c z a s e m  w  d a n y m  w y p a d k u  m a le ń k i  n a c ie c z o n y  r ą b e k  b e z  ro z p a d u  
p o s u w a  się  z w o ln a ,  p o z o s ta w ia ją c  b l izn ę  p o z a  sobą.

S o b i e r a ń s k i  w y k lu c z a  k o n k ro id  i lues; tak  p r z y  j e d n y m ,  Jak 
p r z y  d ru g im  b y w a ją  z n a c z n ie  w ię k s z e  n a c ie c z e n ia .  D la  S. s p r a w a  p r z e d 
s ta w ia  s ię  j a k o  lupus erythematodes.

F e l i k s  M a l i n o w s k i  n ie  z g a d z a  s ię  n a  d y a g n o z ę  lupus erythe
matodes. P r z y  lupus erythematodes n a c ie c z e n ie  n ie  p o s u w a  się w ę ż y 
k o w a to ,  w r z o d z ie j ą c  i z o s ta w ia ją c  p o  so b ie  b l izn ę ,  le c z  ca ła  z a ję ta  
p r z e s t r z e ń  j e s t  n a c ie czo n a ,  u s ia n a  r o z s z e rz o n y m i  o tw o ra m i  g ru c z o łó w  
ło jo w y c h ,  lu b  w y c h o d z ą c y m i  z n ich  ł t is eczk am i i s t ru p k a m i .  N ac ieczen ie  
to, b e z  p ie w o tn y c h  o w rz o d z e ń ,  p o d le g a  w e ssa n iu ,  z o s ta w ia ją c  b l i z n ę  po 
sob ie .  T e g o  w s z y s tk ie g o  tu taj n iem a.

D y a g n o z a  m o ż e  się w a h a ć  p o m ię d z y  k a n k ro id e m  a lues serpiginosa. 
Prz}^ k a n k ro id z ie  p r z e d  o w r z o d z e n ie m  w id a ć  t w a r d y  w a łe c z e k ,  j a k ie g o  
w  d a n y m  p rz j ą ja d k u  n ie  z au w a ż y l i śm y .  Z a  p rz y m io te m  p r z e m a w i a  w ę ż y 
k o w a te ,  r o z p a d a ją c e  s ię  n ac ie czn ie ,  p o z o s ta w ia ją c e  p o  so b ie  b liznę .  
P r z e c i w k o  p rz y m io to w i  — n ie z n a c z n y  s to s u n k o w o  p o s t ę p  w 'c i ą g u  tak  
d łu g ie g o  czasu . D la  w y k lu c z e n ia  p r z y m io tu  m o ż n a b y  z a s to so w a ć  s p e c y 
f ic zn ą  k u ra c y ę ,  a  j e ś l i  to z a w ie d z ie ,  u ży ć  rad u .  W  o s ta tn ich  czasach  
S  t r  a s s 771 a  n  n  w  W ło c ł a w s k ie j  k l in ic e  m ia ł  b a rd z o  d o b r e  w y n ik i  s to 
s o w a n ia  ra d u  p r z y  k an k i 'o id ach  (19 p i 'zy p ad k ó w ) .  T e n  fakt, ż e  j e d e n  
z w a i ts zaw sk ich  le k a rz y ,  j a k  to  sam  z a z n a c z y ł  n a  o s ta tn ie ii i  p o s ie d z e n iu  
T o w .  L ek . ,  m ia ł  b e z w z g lę d n ie  u j e m n e  w y n ik i  z s w y c h  p ró b ,  m o ż n a  
o b ja śn ić ,  n a  co i S  t r  a s s in a n  k ła d z ie  nacisk ,  teiii,  ż e  r a d  b y ł  z a n ie 
czy szczo n y .

r  r  z c i 11 s k  i do p o p r z e d n ie g o  s w e g o  p r z e m ó w i e n ia  d o d a je ,  że  
p r e c i w  lues m ó w i  je s z c z e  an a m n e z a .  Nie m o żn a  so b ie  w y o b r a z ić  p r z y 
p a d k u ,  w  k tó r y m b y  syfilis, n ie l e c z o n y  sp ecy f iczn ie  w  c iągu  (i-ti la t  t rw a -  
nia, o g i 'an iczy ł  się n a  za ję c iu  tak  m a le ń k ie g o  te r y to ry u i i i  sk ó ry .  A ni 
r., an i  p i 'a d w d o p o d o b n ie  n ik t  z o b ecn y c l i  ko legów ą n ie  w id z ia ł  p o d o b 

n e g o  p rz e b ie g u .
W o j c i e c h o w s k i  p o d k r e ś la  n ie ty p o w o ś ć  p rz y p a d k u ,  s k u tk ie m
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czciio p o w s ta ją  ró ż n ic e  zd ań .  .Sam W . o so b iśc ie  ] ) rzvchv la  s ię  do dcajj;- 
nozy k a n k ro id n .

L I z e n  b  e r  g  w  o d p o w ie d z i  T  r  z c i ń s k i e m u z a z n acza ,  że  b a d a 
nie a n a to m o p a to lo g ic z n e  n ie  ro z s t r z y g n ie  w ą t | t l iw o śc i  w  d a n v m  p rzv -  
padftu, g d y ż  tak  w  j e d n y m ,  Jak i w  d ru g im  ra z i e  o t r z y m a m y  o g n is k o w e  
d r o b n o k o m ó r k o w e  n a c ie c z e n ia .  ICI. w id z ia ł  s p o ro  p r z y p a d k ó w ,  g dz ie  
sp ra w a  lu e ty c z n a  p o s t ę p o w a ł a  b a rd z o  p o w o li ,  i p ó ź n e  o b j a w y  tej c h o 
ro b y  z ja w ia ły  się u o só b ,  n ie  p o d e j r z e w a ją c y c h  n a w e t  u s i e b ie  syiilisu.

U I i ń s k i j e s t  p r z e c i w n y  s to s o w a n iu  ra d u ,  g d y ż  r a d  w y w o ł u j e  
czasow e w y p a d a n ie  w ło s ó w ,  j a k  to b y ło  z d e m o n s t r o w a n y m i  w  T o w .  
Lek- p r z e z  Ś w i ą t e c k i e g o  ch o ry m i.

M a l i n o w s k i  p rz y p u s z c z a ,  ż e  w y p a d a n ie  w ło s ó w  n a s tą p i ło  a lb o  
sk u tk iem  z b y t  d łu g ic h  p o s ie d z e ń ,  a lb o  n ie z a b e z p ie c z e n ia  o d p o w ie d n ie g o  
m iejsc  sąs ied n ich .  S  t r  a  s s m a n  n  w  sw y c h  tak l ic z n y c h  i d o d a tn ic h  p r z y 
p a d k a c h  n ic  n ie  w s p o m in a  o c z a s o w e m  łys ien iu .

W  i e 1 o w  i e  j s k i p r z y ł ą c z a  się do z d a n ia  T r z c i ń s k i e g o  
o d n o śn ie  ro z p o z n a n ia .

Z e r a  o d a ls zy m  los ie  ch o re j  p r z y r z e k ł  z a k o m u n ik o w a ć  k o leg o m  
na  n a s t ę p n e m  p o s ie d z e n iu .

ż) Elzenberg przeds tavy il  k la s y c z n y  p r z y p a d e k  Uchen ruber 
planus. Na tu ło w iu  i k o ń c z y n a c h  da je  s ię  d o s t r z e g a ć  d u ża  l ic zb a  m iejsc ,  
z lek k a  łu s z c z ą c y c h  się, f io le to w a te g o  o d c ien ia ,  z b ru ż d ż o n y c h  w  n a j r o z 
m a i ts z y c h  k ie ru n k a c h .  N ao k o ło  n ich  z n a jd u je  s ię  s p o ro  w y k w i tó w  w ie l 
kości ł e b k a  szp i lk i  i mniej.szych, n a w p ó l  w e s s a n y c h ,  p r z y k r y ty c h  m a le ń k ą  
luseczk ą ,  s z cze ln ie  p rzy s ta ją cą .  P r z y p a d e k  ten  j e s t  c ie k a w y  ze  w z g lę d u  
n a  o g ó ln e  r o z p r z e s t r z e n ie n i e  s ię  c h o r o b y  i z e  w z g lę d u  n a  obfi tą  l iczb ę  
p lak ó w .

3) Feliks Malinowski p r z e d s ta w i ł  ch o rą ,  k tó re j  k o ń c z y n y  i tu łó w  
są p o k r y t e  w y s y p k ą ,  s k ła d a ją c ą  się z c z e r w o n y c h  w ie lk o śc i  łe b k a  
szp i lk i  g r u d e k  i p ę c h e r z y k ó w  n a  z a c z e rw ie n io n e j  sk ó rze .  S z c z e g ó ln ie j  
są  z a ję te  p r z e d n i e - p o w i e r z c h n i e  uda ,  g d z ie  p ę c h e rz y k i  d o s ię g a ją  w ie l 
kości z i a r n k a  g ro c h u .  O r g a n y  t r a w ie n ia  w  d o b ry m  s tan ie .  C h o ra  ta 
z d ra d z a  o b ja w y  lekkie j  b łę d n icy .  P r z e d  10-u d n ia m i  p r z y ję ła  o n a  '2 
p ro szk i  c h in in y  po  0,3, a od  6-u dni b r a ł a  3 r a z y  d z ie n n ie  p o  i  k rop l i  
So/. Ars. Pearsonii. W y s y p k a  z ja w i ła  się ‘2 dn i te m u  p rz e d e w s z y s tk ie m  
n a  u d ach ,  a p ó źn ie j  r o z p r z e s t r z e n i ł a  się i n a  in n e  częśc i  c iałn . M. p r z y -  
])u.szcza, że  ta  erythema papulo-vesiculosum  j e s t  p o c h o d z e n ia  to k s y c z 
n eg o ,  z a le ż n e g o  od  p rz y j m o w a n ia  a rszen ik t i .

T r z c i ń s k i  n ie  u z n a je  z w ią z k u  w y sy p k i  z a r s z e n ik ie m ,  ani 
z ch in iną .  W y sy p k i  pochinow m , s to s u n k o w o  d o ść  częs te ,  są  e f e m e r y 
czne, n a jcz ę śc ie j  ty p u  p o k rz y w k o w e g o .  W y s y p k i  p o a r .szen ik o w ej  T., 
p o m im o  d łu g o le tn i e g o  s to s o w a n ia  leku  u l ic zn y ch  c h o ry c h ,  n ie  w id z ia ł  
ani ra z u ,  ani też  n ie  m o ż e  so b ie  w y o b ra z ić  p o d o b n ie  ro z le g łe j  z a p a l 
nej s p r a w y  s k ó r y  w  z w ią z k u  p r z y c z y n o w y m  z p o m ie n io n y m  lek iem . 
S p r a w a  guest/on/s j e s t  p r a w d o p o d o b n ie  n a s t ę p s tw e m  a u to in to k s y k a c y i  
p rz e z  k a n a ł  p o k a r m o w y  Itib w y r a z e m  sk azy  m o c z a n o w e j ,  co p r z v  
p o w ie r z c h o w n e m  b a d a n iu  t r u d n o  n a ra z i e  ro z s t r z y g n ą ć ,  a le  w ia d o m o ,  
że ta k a  p a to g e n e z a  j e s t  b a r d z o  c z ę s ta  p r z y  erythema papulo-vesiculosum  
universa/e acutum.
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M a l i n o w s k i e m u  ró w n ie ż  n ie  w y d a je  się, ż e b y  c h in in a  w y w o 
ła ła  u Jeg o  ch o re j  w y s y p k ę .  P r z y  ch in in ie  częście j  b y w a j ą  w y sy p k i  
p r z e l o tn e  ty p u  erythema fugax lu b  urticaria, m o g ą  j e d n a k o w o ż  w y s t ę 
p o w a ć  i tak ie ,  j a k  eruptio eczematiformis et bullosa. W  d a n y m  ra z i e  r ó w 
n ież  p r z e c iw k o  tej z a le żn o śc i  p r z e m a w i a  z b y t  o d le g ły  p r z e c i ą g  czasu ,  
d z ie lą c y  p r z y j m o w a n ie  le k u  i p o w s ta n ie  w y s y p k i .  Z a ś  o d n o ś n ie  do 
a r s z e n ik u  M. p o w o łu je  się n a  a r t y k u ł  T  h i b  i e  r  g ’a, k tó r y  p o d a je  n a s 
tę p u ją c e  w y sy p k i  p o a r s z e n ik o w e ;  erythema w  p o s tac i  roseola a lb o  en pla- 
gues, eruptio erythemato-papulosum, urticaria, purpura, zona, p la m y  p ig -  
m e n t o w a n e ,  k e ra to zy .  G d y  p rz y c z y n ,  w y m ie n io n y c h  p rz e z  p o p r z e d n i e g o  
m ó w c ę ,  o ile w ia d o m o  M., u  j e g o  ch o re j  n iem a ,  z a  causa movens p r z y j 
m u je  ar.szenik, p o  k tó r y m ,  w e d łu g  T  h  i b  e r  g  ’a, p o d o b n e  w y s y p k i  
s ię  z jaw ia ją .

W  o j c i e c h o w s k i  n ie  s p o s t r z e g a ł  p o d o b n e j  w y s y p k i  p o  a r s z e 
n ik u .  P o  c h in in ie  zaś  n a jc z ę śc ie j  m u  się z d a rz a ły ;  urticaria i erythema 
scariatiniforme. Nie j e s t  o n  sk ło n n y m  d o p a t r y w a ć  s ię  w  d a n y m  ra z ie  
z a le żn o śc i  w y s y p k i  o d  p r z y ję ty c h  lek ó w .

P e r k o w s k i  teg o  ro d z a ju  w y s y p k i  za l icza  do p o w s ta ł y c h  s k u tk ie m  
o g ó ln e j  s e p s y  o rg a n iz m u ,  lu b  sk u tk ie m  z a t r u c ia  go tak im i p ro d u k ta m i  
p r z e d e w s z y s t k i e m ,  ja k  k w a s  m o c z o w y .

M a l i n o w s k i  zazn acza ,  ż e  erythema papuio-vesicuiosum  n ie  j e s t  
c h a r a k t e r y s ty c z n ą  dla z a t r u c ia  ż a d n y m  p o s z c z e g ó ln y m  lek iem . P o w s ta j e  
o n a ,  j a k  i in n e  w y sy p k i ,  s k u tk ie m  z a t r u c ia  tak  ś r o d k a m i  p r z y j m o w a 
n y m i  per os, j a k  i p o w s ta ły m i  w e w n ą t r z  o rg a n iz m u .  W  d a n y m  ra z i e  
w  b r a k u  in n y c h  p r z y c z y n  m o ż n a  p rz y ją ć  post hoc (as), ergo propeteraea 
hoc. Zre.sztą  d a lsza  o b s e r w a c y a  c h o re j ,  o k tó re j  n ie  omie.szka M. k o le 
g o m  d o n ie ś ć  n a  p r z y s z łe m  z e b ra n iu ,  m o ż e  j e s z c z e  tę s p r a w ę  z  in n e g o  
p u n k tu  ośw ie t l i .

4) Feliks Malinowski p rz e d s t a w i ł  c h o r ą  ( d e m o n s t r o w a n ą  n a  
o g ó ln e m  p o s ie d z e n iu  T o w .  L ek .)  20-le tn ią  p a n n ę ,  u  k tó r e j  p r z e w a ż 
n ie  n a  p r a w e m  ra m ie n iu  i p rz e d r a m ie n iu ,  a  tak że  w  m n ie j  z n a c z n y m  
stopnivi n a  szy i  n b w e r ń  p r z e d r a m i e n iu  w id a ć  m a le ń k ie  p lam eczk i ,  w ie l 
kości n ie  p r z e n o s z ą c e j  z ia r n k a  p ro s a ,  n i e b i e s k a w e  lu b  c z e rw o n o -n i e b ie s -  
k aw e . P la m e c z k i  te  n ie  g in ą  p r z y  n a c iśn ięc iu  i r o b i ą  w ra ż e n ie ,  jak  
g d y b y  n a s tą p i ł  w y le w  k rw i  p o d  b a rd z o  c ie n iu tk ą  w a r s t w ą  n a sk ó rk a .  
P la m k i  są  u g r u p o w a n e  w  p la k i  w ie lk o śc i  m o n e t y  'Urh. do  1 rb .  C ie r 
p ie n ie  to t r w a  ju ż  3 lata. R o z w i ja  się o no  c iąg le  i p o w o l i  u  c h o re j .  P o z a te m  
M. z a u w a ż y ł  u ch o re j  ty lk o  s z m e r y  ż y ln e  n a  szy i w  n i e z n a c z n y m  s to p n iu .  
C ie rp i e n ie  to  M. p r z y j m u j e  za  telangiectasiae en gruppes, p o w s ta ł e  s k u t 
k ie m  r o z s z e r z e n ia  b r o d a w k o w y c h  p ę t l i  n aczy ń .  Telangiectasiae s y m p to 
m a ty c z n e  p r z y  c h o ro b a c h  s y s te m u  k r ą ż e n i a  lu b  t r a w ie n ia ,  ja k o  to w a 
r z y s z ą c e  in n y m  d e rm a to z o m ,  n a le ż ą  do  d o ść  częs ty ch .  Z a ś  telangiecta
siae essentiaies a lb o  primitivae, szczeg ó ln ie j ,  j a k  w  n a s z y m  p r z y p a d k u  
en piagues, n a le ż ą  do b a r d z o  rz a d k ich .  T a k ic h  p r z y p a d k ó w  z l i t e r a 
t u r y  z e b r a ł  B r o c q  1.3. I s tn ie j e  k ilka  teo ry i ,  o b ja ś n ia ją c y c h  p o w s ta n ie  
telangiectasiae primitivae: 1 ) t e o r y a  n e u r o p a t y c z n a  —  p a r a l i ty c z n e  ro z s z e 
r z e n i e  sieci n a c z jm io w e j  sk ó ry ;  2 ) t e o r y a  m e c h a n ic z n a  — p rz e s z k o d y  
w  o b ie g u  k rw i;  3) t e o r y a  to k s y c z n a  - - z a t r u c ie  to k s y n a m i n p .  n e r e k  lu b  
w ą t ro b y .  W  d a n y m  ra z ie  M. p rz y p u s z c z a ł ,  że  n a  p o w s ta w a n ie  teiangiecta-
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siae m o g fo  w p ł y n ą ć  z a t r u c ie  k w a s e m  m o c z o w y m ,  le c z  an a l iz a  m o c z u  
n ie  l i o tw ie r d z i l a  p r z y p u s z c z e n ia .

?) Feliks Malinowski przed .^ taw ia  c h ło p c a  6-0 l e tn ie g o ,  k tó 
r e g o  d e m o n  i t r o w a !  ju ż  r az  w  T o w .  l^ek. w  m a ju  r. b., g d y  tw a rz  
j e g o  b y ł a  u s ia n a  w y s y p k ą .  T e r a z  ty lk o  w id z im y  n a  tw a r z y  i ręk ac ł t  
b l i z n y  do ść  g łę b o k ie ,  z u p e ł n i e  j a k  po  p r z e b y t e j  c iężk ie j  osp ie .  M. p r z e d 
s t a w iw s z y  fo to g ra f ię  c h o re g o ,  z d ję t ą  p o d c z a s  w y s y p k i  w  m a ju ,  m ik ro fo 
to g ra f ie  i p r e p a r a t y  m ik ro sk o j to w e ,  w y g ło s i ł  o d c z y t  o tej c h o ro b ie ,  z w a 
n e j  Hydroa vacciniformis, b a rd z o  r z a d k ie j ,  o b s e r w o w a n e j  d o p ie r o  k i lk a 
n a ś c ie  r a z y  p r z e z  a n g l ik ó w ,  n ie m c ó w ,  f ra n c u z ó w ,  w io c h a ,  h o le n d r a ,  
s z w a jc a r a ,  a m e r y k a n in a .  N ie k tó r e  z o j j i só w  o d b ie g a j ą  b a rd z o  o d  typu ,  
tak  że  p r z y p u s z c z a ln i e  n a le ż ą  do in n e j  c h o ro b y ,  o p i s y w a n e j  p o d  n a z w ą  
Prungo-hiemalis lu b  Hydroa pueororum. .Swój p r z y p a d e k  Hydroa vaccini- 
formis M a l i n o w s k i  u w a ż a  za  ty p o w y .  C h ło p ie c  c ie rp i  n a  te c h o ro b ę  
ju ż  d ru g i  rok .  C h a r a k te r y s t y c z n e  c e c h y  w y s y p k i  są  n a s t ę p u ją c e :  1 ) P o w s t a 
w a n ie  w y sy p k i  ])od b e z ] ) o ś r e d n im  w p ł y w e m  p a lą c y c h  p ro m ie n i  s lo n ecz -  
nycłi n a  o d k ry ty c ł i  częśc iac łi  c iała. 2 ) T y p o w y  p r z e b i e g  w ysyjjk i:  
papulo-vesicula, vesku/a  z w g łę b ie n i e m  i z  w y b ro c z y n ą ,  s t ru p ,  b lizna ,  
j a k  p o  osp ie .  3) R e c y d y w y .

.Mikrosko|3o w o  b y ły  z b a d a n e  d w a  w y k w i ty ,  p r z y c z e m  w ynik i  
b a d a ń  są  ró ż n e  od  p o cz y n io n jm h  p r z e z  B o w  e n  ’a, i M i b  e 1 I i 'ego . 
Z a p a le n i e ,  n a  k tó r e  k ła d ą  taki nac isk  ci a u to r o w ie ,  w y s t ę p u j e  i na  
n a s z y c h  ]) re j)a ra tach ,  lecz ,  j a k  to w y k a z u je  b a d a n ie  tw o r z ą c e g o  się m in i
m a ln e g o  w y k w i tu ,  j e s t  p o p r z e d z a n e  ] j rzez  n e k r o z ę .  P r z e d e w s z y s t k i e m  
w y s t ę p u j e  n e k r o z a  n a sk ó rk a ,  k tó r a  o b e jm u je  i leżą cą  p o d  n a b ło n k ie m  
tk a n k ę  łączną.  N e k ro z a  ta w y w o ł u j e  p o d r a ż n i e n i e  n a  g r a n i c y  z d ro w e j  
tkanki ,  n a c ie c z e n ie  i w y s ię k  su ro w ic z y .  S k u tk i e m  te g o  m a m y  n a  g r a 
n ic y  w a ł  n a c i e c z e n ia  d r o b n o k o m ó r k o w e g o  i w y s i ę k  p ły n n y ,  z j e d n e j  
s t r o n y  ro z p u łc h n ia j ą c y  tk a n k ę  łą cz n ą ,  łe żą cą  p o d  o g n i s k ie m  n e k r o ty c z -  
n e m ,  -  z d ru g ie j  p r z e s i ą k a n i e  m a s y  n e k r o t y c z n e j  tym  sa m y m  p ły n e m .  
W s k u t e k  p r z e s ią k a n i a  te j m a s y  n e k r o ty c z n e j  i r o z p u l c h n ie n i a  je j  tw o 
r z y  się p ę c h e r z y k .  Z a p a le n i e  z p i e r w o t n e g o  p u n k tu  w y jś c i a  ro z s z e rz a  
się n a o k o ło ,  i w y s ię k ,  s z u k a ją c  w y jś c ia  d la  s i e b ie ,  o d d z ie l a  n a b ło n e k  
od  tk an k i  łą c z n e j .  P r z y t e m  so p le  n a b ło n k o w e  w y d łu ż a j ą  się, s c ie ń c z a ją  
i, p o z o s ta ją c  w  łą c z n o śc i  p o m ię d z y  p o k r y w k ą  i d n e m  p ę c h e rz y k a ,  s ta 
n o w ią  p r z e g r ó d k i  (trabeculae). N e k ro ty c z n a  m a s a  w y s y c h a ,  tw a rd n ie je ,  
tw o r z y  s ię  s t r u p  i n a s t ę p n ie  w g łę b ie n i e  w  m ie js c u ,  o d p o w ia d a ją c e m  
p i e r w o t n e j  n e k r o z i e  n a b ło n k a .  D a lszy  p r z e b i e g  j e s t  zw y k ły .

Z as tan o w iw .szy  s ię  n a s t ę p n ie  n ad  p a to g e n e z ą  te j  s p r a w y ,  M. p o d a je  
s p o s o b y  le c z e n ia ,  j a k  w o a łk i  c z e r w o n e ,  m aśc i ,  jo d o f o r m  z e t e r e m ,  a lk a 
lia, h a r t o w a n i e  i t. d. ''')

II P o s i e d z e n ie  d. 1 . XII. IhOli.
a )  Z e r a  do p ro t o k ó łu  o c h o re j ,  p r z e d s t a w io n e j  n a  p o p r z e d n i e m  

p o s ie d z e n iu ,  d o d a je  n a s t ę p u ją c e  u z u p e łn i e n ie :  b a d a n ie  a n a to m o -p a to ło -  
g ic z n e  s k r a w k ó w  b y ło  w y k o n a n e  p rz e z  p ro f .  P  r  z  e w  o s k i e  g  o, k tó r y

R z e c z  d r u k o w a n a  w  N" 3 i 6 Gaz. L ek .  b. 
o b e c n ie  w  „ A rc h .  D e rm .  tit .Syph“.

r. i d r u k u j e  się
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u w a ż a  c h o r o b ę  za  carcinoma fibrosum, a w ię c  w  z u p e łn o ś c i  p o tw i e r d z a  
d y a g n o z ę  k l in ic z n ą  Ż e r y .  W e d ł u g  P r z e w o s k i e g o  n a  p r e p a i a c i e  
u i i k ro s k o p o w y in  w id ać ,  „że  o d  n a s k ó r k a  do g łę b i  s k ó r y  w r a s t a j ą  a ty 
p o w e  so p le  tk an k i  n a s k ó r k o w e j ,  ż e  da le j  ro z g a ł ę z ia j ą  się o n e ,  ż e  m i e j s 
cam i  łą cz ą  w  ro d z a j  sieci, i ż e  ta k im  s p o s o b e m  d o s ię g a ją  aż do  tk a n k i  
łą c z n e j  p o d s k ó r n e j .  J e d n o c z e ś n i e  tk a n k a  łą c z n a  s k ó r y  o k a z u je  d o w o d y  
ja s n e g o  r o z r o s tu  z a p a ln e g o ,  p r z y c z e m  t w o r z y  p o d ś e ie l i s k o  d la  c ia ł  
n a b ło n k o w y c h .  C ia ła  r a k o w e  są  w o g ó le  m a tę ,  a  tk a n k a  ł ą c z n a  b a i -  
d zo  p r ę d k o  p r z y b i e r a  c h a r a k t e r  b l i z n o w a ty .  W  p o d śc ie l i sk t t  z tk an k i  łą c z 
n e j  n ie  z n a le z io n o  n ig d z i e  k o m ó r e k  o lb rz y m ic h ,  ani l a s e c z n ik ó w ,  to je.->t 
ty c h  e l e m e n tó w ,  k tó r e  d a ły b y  m o ż n o ś ć  m y ś le ć  że  tw ó r  p a to lo g ic z n y  n a  
t w a r z y  j e s t  w i lk ie m " .  I h 'z y  n in i e j s z y m  Ż e r a  z a łą c z a  p r e p a r a t  m ik 
ro s k o p o w y .

E l z e n b e r g  z w r a c a  u w a g ę ,  że  z a łą c z o n y  p r e p a r a t  m ik ro s k o 
p o w y  n ie  p o z w a la  n a  ro z p o z n a n ie :  cardnoma-, b r a k  c h o c ia ż b y  ty p o w y c h  
c ia łe k  r a k o w y c h .  T e g o  ro d z a ju  o b r a z  d r o b n o w i d z o w y  d a je  b a r d z o  c z ę 
sto  p r z e w l e k ł a  z a p a ln a  sp r a w a .  Z n a n e  są  w  l i t e r a tu r z e  p rz y p a d k i ,  g d z ie  
w  s p r a w a c h  a ty p o w y c ł i  n a w e t  k o r y f e u s z e  a n a to m i i  p a to lo g ic z n e j  
(V  i r  c h  o w )  ro b i l i  o m y łk i .  N a s tę p n ie  E l z e n b e r g  p r z y p o m in a  k o le 
g o m  p r z y p a d e k ,  d e m o n s t r o w a n y  p r z e z  s i e b ie  w  T o w .  Lek.,  g d z ie  r o z 
pozn an y " m ik r o s k o p o w o  p r z e z  j e d n e g o  z k o l e g ó w  n i e w ą tp l iw y  r a k  o k a 
z a ł  się acne brom atu m.

T r z c i ń s k i ,  z w a ż y w s z y  n a  a n a m n e z ę ,  status praesens, decursus, 
a n a s t ę p n i e  p r e p a r a t  m i k ro s k o p o w y ,  n a  k tó r y m  są  w id o c z n e  w r a s t a n i a  
o d  n a s k ó r k a  do g łę b i  s k ó r y  sopli n a s k ó r k o w y c h  i tw o r z e n i a  p r z e z  n ich  
s iec i ,  o b s t a je  p r z y  ro z p o z n a n iu  r a k o w c a .

b )  F e l i k s  M a l i n o w s k i  d o d a je  do  p r o t o k ó łu  co d o  p r z y p a d k u  
erythema papuIo-vesicuIosum  p o  a r s z e n ik u  n a s t ę p u ją c e  u z u p e łn i e n i e ,  
z a r a z  p o  d e m o n s t r a c y i  u c h o re j  n a s t ą p i ł a  s p r a w a  w s te c z n a ,  p o  ty g o d n iu  
s k ó r a  z n a c z n ie  p r z y b la d ła ,  w y k w i ty ,  s z c z e g ó łn ie j  n a  m ie js c a c h  m n ie j  
d o tk n ię ty c h  w y s y p k ą ,  z m n i e j s z y ły  się, i r o z p o c z ę ło  s ię  ł u s z c z e n ie  n a 
sk ó rk a .  W  Ż ty g o d n i e  p o  d e m o n s t r a c y i  ty łko  n a  u d a c h  m o ż n a  b y ło  
z a u w a ż y ć  j e s z c z e  n ie l i c z n e  p ę c h e r z y k i  i d o ść  s i ln e  o d d z ie la n ie  się 
łu s e c z e k ,  k tó r e  p o  ty g o d n iu  u s ta ło ,  p o z o s t a w ia ją c  s k ó r ę  o n o r m a ln y m  
w y g lą d z ie .  P r ó b  z  p o d a w a n ie m  n a  n o w o  a r s z e n ik u  n ie  m o ż n a  b y ło  w y k o 
n a ć  w o b e c  s t a n o w c z e j  o d m o w y  c h o re j .

I ł .  D e m o n s t r a c y e  c h o ry ch .
'Pj*2c iń s k i  p r z e d s t a w i ł  c h o r e g o  w  p o c z ą tk o w e m  s ta d y u m  lichrm 

ruber planus. P r z y p a d e k  t e n  j e s t  p o d  ty m  w z lę d e m  c ie k a w y ,  że 
plagues n a  g o łe n ia c h  s k u tk ie m  do ść  s i ln e g o  n a c i e c z e n ia  c ie m n o -b r o n -  
z o w e g o  k o lo r u  m o g ł y b y  n a s u n ą ć  p r z y p u s z c z e n ie  lu e s u .  T y lk o  n a  m o s z -  
n ie  d o s t r e g a m y  n ie l i c z n e  t y p o w e  w y k w i ty  licben ruber planus

-1. W esołow ski p rz e d s ta w d ł  ty m c z a s o w o  c h o rą  z keloid spon- 
taneum  n a  l e w e m  ra m ie n iu .  W y n i k i  b a d a ń  a n a to m o -p a to lo g ic n y c h  teg o  
p r z y p a d k u  b ę d ą  n a  n a s t ę p n y c h  p o s i e d z e n ia c h  t r e ś c ią  o d czy tu .

3 , Zera p r z e d s t a w i ł  c h o re g o  z o w r z o d z e n ie m  n a  g o le n i  le w e j ,  
c i e k a w e m  p o d  w z g lę d e m  ro z p o z n a w c z y m .  C h o ry  J .  D., la t  d4, j u ż  
w  ló -y m  r o k u  ż y c ia  z a c z ą ł  d o s ta w a ć  n a  g o le n i  l e w e j  „ p r y s z c z ó w " ,  k tó r e  
s ię  zlew^ały i t w o r z y ł y  o w r z o d z e n ie .  W  20-y m  ro k u  ż y c ia  m ia ł  o n  szan -
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kra, k tó r e g o  l e c z y ł  m ie js c o w o ,  id ą c  za  r a d ą  fe lc z e ra ,  z m y w a n ie m  w ła s 
n y m  m o c z e m .  C h o r y  p r z e d s t a w ia  n a  g o le n i  le w e j ,  p r a w ie  n a  ś r o d k u  
m ię d z y  r z e p k ą  a p r z e g u b e m  s to p o w y m ,  o w r z o d z e n i e  k.ształtu p o d k o w y ,  
k tó r e j  w \ ’p u k ło ś ć  j e s t  z w r ó c o n a  do  s to p y ,  a r a m io n a  o b e jm u ją  p o w ie r z c h 
n ię  z e w n ę t r z n ą  i w e w n ę t r z n ą  g o len i .  B r z e g i  n ie r ó w n e ,  d o sy ć  p ła sk ie ,  
d no  d o sy ć  c z y s te ,  s k ą p ą  z ia r n in ą  p o k ry t e ,  m ie js c a m i  z n a lo t e m  p o p ie 
la tej b a r w y .  T y ln a  częśc  g o len i ,  n tiędzy  r a m io n a m i  p o d k o w y ,  p r z e d s t a 
w ia  g ł a d k ą  b ły s z c z ą c ą  b l i z n ę  b a r w y  b r u n a t n e j .  P o n iż e j  i p o w y ż e j  b r z e 
g ó w  o w r z o d z e n ia  i w  ś ro d k u  p o d k o w y ,  a z a te m  n a  w e w n ą t r z  i z e w n ą t r z  
jej) s p o s t r z e g a ć  się d a ją  p ła s k ie  w z n ie s i e n ia  n a d  p o w ie r z c h n i ą  s k ó r y  
z d r o w e j ,  w ie lk o ś c i  m n ie j  w ię c e j  r u b l a  s r e b r n e g o ,  p o k r y t e  m a s ą  m ięk k ą ,  
j a k b y  ło je m ,  po  k tó re j  u su n ię c iu  s z p a d le m  u k a z u ją  się b ro d a w k i  sk ó rn e ,  
m o c n o  l o z i o ś n i ę t e ,  n ie k r w a w ią c e .  U s u w a n i e  te j m ięk k ie j  p o w ło k i  s p r a 
w ia  c h o r e m u  ból. P o w y ż e j  w y n io s ło śc i ,  z n a jd u ją c e j  s ię  w e w n ą t r z  p o d 
kow y w id a ć  g u z  w ie lk o śc i  o r z e c h a  l a s k o w e g o ,  n ie c o  s p ła s z c z o n y ,  p o k r y t y  
s k ó i ą  b ły s z c z ą c ą ,  b o le s n y .  \ a  s k ó r z e  in n y c h  o ko lic  c ia ła  n i e m a  ż a d 
n y c h  z m ia n .  G iu c z o ty  c h ło n n e  n ie p o w ię k s z o n e .  C h o ry  d o z n a je  b ó lu  
ty lk o  p o  z m ę c z e n iu  k o ń c z y n y  c h o d z e n ie m .  ^  e  r  a, o b s e r w u j ą c  c h o re g o  
od  la t  k ilku , d o p ie r o  w  o s ta tn im  czas ie ,  po  d łu ż s z e in  n ie w id z e n iu  go, 
d o s t r z e g ł  2 powy^żej o p i s a n e  w z n ie s i e n ia  n a  sk ó rze .

E l z e n b e r g  czyn i  \y d a n y m  p r z y p a d k u  z le  ro k o w a n ie  i p r z e w i 
d u je  o d ję c ie  k o ń czy n y .

W e d ł u g  W o j c i e c h o w s k i e g o  p o w s ta n i e  g u z a  j e t  r e z u l t a t e m  
s p r a w y  z a p a ln e j  o k o s tn e j ,  a w e d ł u g  .Ś w  i ą  t e  c k i e  g  o r o z r o s t  b r o 
d a w e k  n a s tą p i ł  s k u t k i e m  c ią g ł e g o  d r a ż n ie n ia  ich  w y d z ie l in a m i
z o w r z o d z e n ia .

4. Kurella p r z e d s t a w i ł  3 0 - le tn ieg o  m ę ż c z y z n ę  z  p o d u p a d łe m  
o d ż y w ia n ie m ,  s k a r ż ą c e g o  się n a  s i lne  s w ę d z e n ie  c a łe g o  c ia ła ,  g łó w n ie  
t u ł o w i a  i k o ń c z y n  g ó r n y c h ,  t r w a j ą c e  ju ż  3 m ie s ięcy .  Na s k ó r z e  p ró c z  
z w y T ły c h  ś l a d ó w  o d  z d r a p a ń  i p ę c h e r z y k ó w  w ie lk o ś c i  ł e b k a  szpilk i ,  
n a p ię ty c h ,  z m ę tn ą  b i a ł a w ą  z a w a r to ś c ią ,  w id a ć  p o w ie r z c h n i e  m o k n ą c e  
w ie lk o śc i  o d  s r e b r n e j  do  m ie d z ia n e j  r -k o p ie jk ó w k i ,  z n i e r ó w n y m i  b r z e g a m i  
1 'oty. halo, c z ę ś c io w o  p r z y k r y t e  c ien iu tk im ,  ł a tw o  się  o d d z ie la ją c y m  
s t ru p k ie m ,  lu b  też  takąż  n a b ł o n k o w ą  w a r s t w ą .  D o s tę p n e  g r u c z o ł y  c h ło n n e  
n ieco  p o w ię k s z o n e ,  n ie b o le s n e ;  b ło n a  ś lu z o w a  n ie z a ję ta .

E l z e n b e r g  p r z y j m u j e  tę  s p r a w ę  za  pemphigus pruriginosus, 
k tó i e g o  p r o g n o z a  p r z y  d o d a tn ic h  w a r u n k a c h  h y g ie n i c z n y c h  i d y e ty c z n y c h  
j e s t  w z g lę d n ie  p o m y ś ln a .

W iśniewski p r z e d s t a w i ł  c h o r e g o  J .  L., la t  7G, k tó r y  s k a r ż y  
się n a  g u z  w  o k o l ic a c h  g rz b ie tu ,  i s tn ie ją c y  o d  9-u m ies ięcy .  G uz  te n  z j a 
w i ł  s ię  j a k o b y  p o  z d r a p a n i u  p r z e z  s a m e g o  c h o r e g o  b r o d a w k i  i z n a j 
d u je  się n a  w y s o k o ś c i  ó, ii i 7-go p i e r s io w y c h  k r ę g ó w  m ię d z y  
ło p a tk a m i  n a  linii, o d p o w ia d a ją c e j  k r ę g o s łu p o w i .  P o w ięk .sza  się o n  ciąg le  
1 w  d a n e j  ch w i l i  d o s i ę g a  p ią s tk i  m a ł e g o  d z iec k a .  G uz, s k ł a d a ją c y  s ię  
z .1-ch  części ,  j e s t  k o lo r u  b r o n z o w o -c z e rv y o n e g o  i b o i  ; s n y  p r z y  d o tk n ię 
ciu. P o d s t a w a  g u z a  n ie m a  o z n a k  z a p a ln y c h .  W  i ś n  i e w  s k  i r o z p o z n a j e  
m ięsak a ,  który ' s ię  wy'tworzy'1 n a  m ie js cu  z d r a p a n e j  b ro d a w k i .

6. W iśniewski p r z e d s t a w i ł  D. W ., la t  18, c h o rą  ju ż  od 4-ch 
m ie s ięcy .  N a w e w n ę t r z n e j  p o w ie r z c h n i  l e w e g o  p r z e d r a m i e n i a  w id z im y
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w v k w i ty  b lv s z c z ą c e ,  n ie k i s z c z ą c e  się, k tó r e ,  z lew ając , się, d o s ię g a ją  
w ie lk o śc i  ‘20 k o p ie jk ó w k i  n ie p r a w i d ło w e j  k o n f ig u racy i .  M ie jscam i d o s t r z e 
g a m y  c z w o r o k ą tn e  r ó ż o w e  b lys .zczące  w y k w i ty ,  w ie lk o śc i  g łó w k i  g w o ź 
dzia .  P o d o b n e  w y k w iU '  z a u w a ż y ć  m o ż n a  i n a  w e w n ę t r z n e j  s t r o n i e  p r a 
w e g o  p r z e d r a m i e n ia  w  d o ln e j  t r z ec ie j  j e g o  części .  W y k w i t y  te  są ty p o w e  
d la  Uchen ruber planus.

1. Feliks Malinowski p r z e d s t a w i ł  bO-kilkoletnią k o b ie tę ,  k tó ra ,  
j a k  s a m a  tw ie rd z i ,  p o d  w p ł y w e m  z m a r tw ie n i a  s k u tk ie m  śm ie rc i  
b l iz k ic h  je j  o d  c h o le ry ,  z o s t a ła  n a w ie d z o n a  n a s t ę p i t ją c e m  c ie r p ie n i e m  
sk ó ry .  N a p r a w e j  d o ln e j  i g ó r n e j  k o ń c z y n ie  po  s t ro n ie  ró z g in a c z y  w id a ć  
d w o ja k ie g o  r o d z a ju  s p r a w ę :  po ś ro d k u  s k ó r ę  c ie n iu tk ą  p o m a r s z c z o n ą ,  
k o lo r u  c z e r w o n o -  n ie b i e s k i e g o ,  m a j ą c ą  w y g lą d  a n g ie l s k ie j  b ib u łk i ,  p o z 
b a w i o n ą  e la s ty c z n o ś c i  i b a r d z o  p o d a tn ą  na  u sz k o d z e n ie .  P r z e z  nią p r z e 
g lą d a j ą  z n a k o m ic ie  r o z s z e r z o n e  i w ężovyato  p o z a k r ę c a n e  ż y ły  p o d s k ó r n e .  
P o  b o k a c h  te j  p r z e s t r z e n i  d o s t r z e g a m y  n a c ie c z e n ia  o g n is k o w e ,  n a j r o z 
m a i t s z e j  w ie lk o ś c i  o d  i  kop. do  s r e b r i t e g o  r u b l  i i w ię k s z e  b e z  w y r a ź 
n ie  o k r e ś lo n y c h  g ra n ic ,  c z e r w o n e g o  z b r o n z o w a w y m  o d c ie n ie m  ko lo ru ,  
c zę s to  z le w a ją c  i się. S p r a w a  z a w s z e  r o z p o c z y n a  się o d  n a c ie c z e ń ,  
k tó r e ,  z n ik a ją c  po w o li ,  z o s t a w ia ją  p o  so b ie  s k ó r ę  w  s t a n ie  z an ik u .  C h o 
r o b ę  tę  n a z y w a ją  atrophia cutis idiopathica,lecz z e  w z g lę d u ,  ż e  za n ik  
s k ó r y  p r z y  n ie j  j e s t  s p r a w ą  w tó r n ą ,  s łu s z n ie j s z e m  b ę d z ie  m ian o ,  d a n e  
je j  p r z e z  K a p o s i ' e g o  '  dermatitis atrophicans.

8. Feliks Malinowski p rz e d s ta w i ł  ‘20-k i lk o le tn ie g o  m ę ż c z y z n ę  
z  u p o ś l e d z o n e m  o d ż y w ia n ie m ,  z  o b ja w a m i  s i ln e j  n e u ra s te n i i ,  k tó r y  od 
3-ch  la t  z a u w a ż y ł  na  s k ó r z e  zm ian y ,  n ie s p r a w ia j ą c e  m u  ż a d n e j  d o le g l i 
w o śc i .  N a p r z e d n ic h  i b o c z n y c h  p o w ie r z c h n ia c h  o b u  d o ln y c h  k o ń c z y n  
d o ść  s y m e t r y c z n ie  s k ó r a  j e s t  c i e ń s z a  n iż  n o rm a ln i e ,  j e d n a k o w o ż  n ie  
w  tak im  s to p n iu ,  ja k  w  p r z y p a d k u  p o p rz e d n im ,  b la d o - c z e rw o n a ,  z s in a 
w y m  o d c ie n ie m ,  c h ło d n a w a .  P r z e z  s k ó r ę  w id a ć  w y r a ź n ie  r o z s z e r z o n e  
p o d s k ó r n e  n a c z y n ia .  W  p o r ó w n a n iu  z atrophia cutis idiopathica b r a k  
tu ta j  n a c ie c z e ń ,  i ) o p rz e d z a ją c y c h  z an ik  sk ó ry .  T e g o  r o d z a ju  atrophiam  
cutis m o ż n a  za l iczy ć  do tak  z w a n y c h  tropho-neuroses cutis.

I I I  P o s i e d z e n i e  e/I 100.3 r.
I. Zaleski i> rzedstaw il  z o d d z ia łu  E l z ę  n b e r  g a  t y p o w y  p rz y - ,  

j j a d e k  Uchen ruber accuminatus. C h o ry  lat ‘27, z b u d o w a n y  n ieź le ,  w \ g l ą d a  
m i z e r n i e ;  c ie s z y ł  s ię  o n  z d r o w ie m  z a d a w a ln i a ją c e m  do  o s ta tn ie j  c h o r o b y  
k tó r a  r o z w i n ę ł a  s ię  w ła ś c iw ie  3 ty g o d n ie  tem u ,  ch o c ia ż  o d  3-ch lat jtiż 
n a  k o la n a c h  s k ó r a  b y ła  r ó ż o w s z a  i p o k r y t a  d r o b n ą  łuską .  O b e c n ie  na 
t w a r z y  i szy i s k ó r a  j e s t  z a c z e r w ie n i o n a ,  suc l ia  i' z le k k a  It iszcząca  s ię .  
Na k la tce  p i e r s io w e j  z a ję ta  j e s t  c zęść  p r z e d n i a  w  ijostac i jjasa, id ą c e g o  
d o ść  s y m e t r y c z n i e  od  szy i  j j r a w ie  do p ę p k a .  P a s  t e n  s t a n o w i  s k ó r a  
su ch a ,  c z e r w o n a ,  n a c ie c z o n a ,  p o k r y t a  b a r d z o  d r o b n ą ,  s z c z e ln ie  p r z y s t a 
j ą c ą  i p o ły s k u ją c ą  łu s e c z k ą .  T y lk o  ita o b w o d z ie  j.'.asa, a  tak że  n a  szyi 
w id a ć  p o s z c z e g ó l n e  w y k w i ty  w  postac i  m a le ń k ic h  s to ż k o w a ty c h  g r u d e k  
w ie lk o ś c i  o d  z i a r n k a  p r o s a  do ł e b k a  szp i lk i .  P o d s t a w a  s to żk a  j e s t  c z e r 
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w o n a ,  a w i e r z c h  p r z y k r y t j '  b i a ł a w ą  m a s ą  n a s k ó r k o w ą .  T e  to w y k w i ty ,  
z le w a ją c  się, tw o r z ą  p o w y ż e j  o p i s a n y  p lak ,  j a k o  też  i i n n e  p o m n i e j s z e  
r a  b r z u c h u ,  w  p o b l iż u  p ę p k a ,  na  p lecach ,  w  o k o l icy  ło p a t e k  i k rzy ża ,  
na  u d a c h  i p r z e d r a m i o n a c h .

W  a t r a s z e w s k i  z a z n a c z a ,  że  t y p o w y  Uchen ruber accuminatus 
n a le ż y  do n a d z w y c z a jn y c h  rz a d k o ś c i .  W z g l ę d n i e  c zę s to  s p o ty k a  s ię  
d o m ie s z k ę  w y k w i t ó w  Uchen ruber accuminatus do Uchen ruber pianus; 
w  d a n y m  p r z y d a d k u  o p ró c z  ty p o w y c h  w y k w i tó w  /. r. acc. z n a jd u ją  s ię  
w y k w i ty  /. r. pianus, n a jw id o c z n ie j  to s ię  p r z e d s t a w ia  na  p r a w y m  b io 
d r z e .  Na w s p ó ł i s tn i e n i e  ty ch  d w u  p o s tac i  z w r a c a  u w a g ę  11 e  b  r  a, a k c e n 
tu jąc  n a d z w y c z a jn ą  r z a d k o ś ć  t \ 'p u  ś c i s łe g o  /. r. acc.

K o z  e  r  s k  i w id z i  w  ty m  p r z y p a d k u  ty p o w y  Uchen r. accumina
tus. J e ś l i  s ię  z n a jd u ją  w y k w i ty  n i e z u p e łn i e  o k r ą g ł e  i n ie s to ż k o w a te ,  
są  o n e  j e d n a k o w o ż  n ie ty p o w e  d la  I. r. pianus, g d y ż  n ie  m a ją  w ie lo k ą tn e j  
fo r m y  i c h a r a k t e r y s t y c z n e g o  p o ły sk u .

M a r k u s f e l d  r o z p o z n a j e  ty p o w y  /. r. acc. F  e r  d y  n a n d 
11 e  b  r  a  n ie  r o z r ó ż n i a ł  ty ch  d w ó c h  p o s tac i ,  lecz  u c z y n i ł  to j e g o  n a s tę p c a — 
K a  p o s  i.

M a l i n o w s k i  F e l i k s  w id z i  n a  b io d r z e  p o je d y n c z e  w \-kw ity ,  
z b l i ż o n e  do  /. r. pianus. N ie w p ł y w a  to n a  o g ó ln y  c h a r a k t e r  c h o ro b y ,  
k tó r a  j e s t  ty p o w y m  /. r. acc. P r z e d  p a r u  m ie s ią c a m i  M. d e m o n s t r o w a ł  
w  T o w .  L e k a r s k i e m  p r z y p a d e k  z t y p o w y m i  w y k w i ta m i  /. r. acc., lecz  
b y ły  o n e  ty lko  d o m ie s z k ą  do /. r. pianus.

2. Zaleski p r z d s t a w i ł  z  o d d z ia łu  E l z e n b e r g a  c h o re g o ,  z b u 
d o w a n e g o  i o d ż y w io n e g o  p r a w id ło w o .  P o c h o d z i  on z  r o d z in y ,  n ie  
o b a r c z o n e j  d z ie d z ic z n ie ,  od  18-u lat c ie rp i  co  p a w i e n  czas  n a  łu szczy cę ;  
p r z e d  10  i ‘21 la ty  p r z e c h o d z i ł  r z e ż ą c z k ę  b e z  ż a d n j ’ch k om plikacy i .  P r z e d  
'l-ma m ie s ią c a m i  z a r a z i ł  s ię  sy f i l i sem . P o  2-ch m ie s iącac t i  w y s tą p i ła  
w y s y p k a  p la m is to - g r u d k o w a  na  b r z u c h u ,  p ie r s ia c h ,  k o ń c z jm a c h  g ó rn y c h  
i d o ln y c h .  C h o r e m u  z a s t r z y k n ię to  a r a z \ ‘ hg. sozojod. a 0,08. P r z e d  4-m a 
d n iam i p o c z u ł  o n  n a g le  ból w  p r a w e m  j ą d r z e .  P r z y  b a d a n iu  o k a z a ł  s ię  
na  g lów me p r z y j ą d r z a  g u z  d o ść  t w a r d \ ‘ i b o le s n y .  P o n ie w a ż  j e d n o c z e 
śn ie  z  z a ję c ie m  p r z y j ą d r z a  \y \ 's tąp i ła  n a  nov\‘0 b ę d ą c a  ju ż  w  z an ik u  
w y s y p k a  i z j a w i ły  s ię  o b ja w y  o g ó ln e :  bó l g ło w y ,  b ó le  w  r ę k a c h  i no g ach ,  
Z. r o z p o z n a j e  epididymitis iuetica secundaria.

Ż e r a  z a z n a c z a ,  ż e  epididymitis Iuetica secundaria n a le ż y  do r z a d 
kości.  W  d a n y m  ra z i e  j e s t  o n a  m o ż l iw ą ,  le c z  w ię c e j  s z a n s  m a  epididy
mitis gonorrhoica. Na m o ż n o ś ć  w y p r o w a d z e n i a  ta k ie g o  w n io s k u  w s k a z u ją  
k łaczk i,  p ły w a ją c e  w  n ry n ie ,  o d d a n e j  w  tej c h w il i  p iz e z  c h o re g o .  ' I r z e b a  
r ó w n ie ż  u w z g lę d n ić  p r z y  ró ż n ic z k o w e j  d y a g n o z ie  s p r a w ę  ibc. Z e r a  
j e s t  w ię c  z d a n ia ,  że  p r z e d e w s z y s t k i e m  n a le ż y  z b a d a ć  w 3-dzie linę  na 
g o n o k o k k i ,  p o d ra ż n iw s z y '  e w e n tu a l n i e  p r z e d t e m  s p r a w ę  u ży c ie m  a lkoho lu .

W o j c i e c h o w s k i  w id z i  w ię c e j  d a n y c h  za  s p r a w ą  lu e ty czn ą ,  
m a ją c  n a tu r a ln i e  na  w z g lę d z i e  r z e ż ą c z k ę  i tbc.

K o z e  r  s  k i, n ie  p r z e s ą d z a ją c ,  j a k i e j  n a tu r y  j e s t  w  d a n y m  ]^rzy- 
p a d k u  z a ję c ie  pn-zyjądrza, u w aża ,  że  g d y b y  s ię  o n o  o k a z a ło  n a tu r y  p r z y 
m io to w e j ,  m n ie jb y '  b y ło  d z iw n e  w  d a n y m  ra z i e ,  n iż  w  in n y m ,  epididy
mitis b o w i e m  w  p rz y m io c ie  w c z e s n y m  b y w a  n a jc z ę śc ie j  przy' iues m ali
gna. T e n  z a ś  p r z y p a d e k  m a  p e w n e  c e c h y  z ło ś l iw o śc i ,  m ia n o w ic ie ;



34

1) W y s y p k a  o b e c n a  w y s tą p i ła  j e s z c z e  p o d c z a s  k u racy i  r t ę c io w e j ,  2) m a  
w y g lą d  c lioć g u z k ó w ,  to j e d n a k  tak ich ,  k tó r e  w  r a z i e  z a n ie d b a n ia  l e c z e 
nia, z a m i e n i ł y b y  s ię  n a  k r o s ty  (pustulae).

W a t r a s z e w s k i  u w a ż a  p r z y p a d e k  te n  za  !ues gravis, i z te g o  
w z g lę d u  z a p a l e n ie  p r z y j ą d r z a  p o c h o d z e n ia  p r z y m io t o w e g o  m a  w ie l e  za  
s o b ą  d a n y c h .  Z w a ż y ć  j e s z c z e  t r z e b a ,  że  t r y p r o w e  z a p a le n ia  p r z y j ą d r z a  
b y w a ją  z w y k le  p o łą c z o n e  z sil n e m  o p u c h a n ie m  i b ó le m ,  c z e g o  w  d a n y m  
r a z i e  n ie  w id z im y .  \ \ k  p r z y ta c z a  p r z y p a d e k  p rz y m io tu  z w ła s n e j  o b s e r -  
w acy i ,  g d z ie  p r z y  k a żd y m  n a w r o c ie  p ostac i  w y s y p k i  lu b  p/agues 
mugueuses- n a s t ę p o w a ło  z a p a l e n ie  p r z y j ą d r z a  in statu  afebriH. T e g o  
r o d z a ju  d r ę t w e  postac i  z a p a l e n ia  p r z y j ą d r z a  z d a r z a j ą  s ię  r ó w n ie ż  p r z y  
s k a z i e  m o c z o w e j  w  p o łą c z e n iu  z z a ję c ie m  s t a w ó w  i p r z y  s p r a w a c h  in f e k 
c y jn y c h ,  np . p r z y  parotitis, ch o ć  w  o s ta tn im  ra z ie  w y s tę p u ją  o n e  
o c h a r a k t e r z e  w ię c e j  o s t ry m .

K u r e l l a  d o d a je ,  ż e  p r z y  w c z e s n y c h  o b ja w a c h  syfilisu , do  jak ich  
n a le ż y  i t e n  p r z y p a d e k ,  z a p a l e n i e  p r z y j ą d r z a  b y w a  czę śc ie j ,  n iż  w  p ó ź 
n ie j s z y m  o k r e s ie  p r z y m io tu .

3. Malinowski Feliks p r z e d s t a w i ł  c h o r e g o  4 8 - le tn ieg o  m ę ż c z y z n ę  
z p o d w ó jn e m  c ie r p ie n ie m :

a)  W  o k o l icy  p r a w e j  ło p a tk i  i p o n iż e j  w id a ć  w ie n ie c ,  m a ją c y  
w  ś r e d n ic y  o k o ło  1 ? c e n ty m e t r ó w ,  sk ł a d a ją c y  s ię  z j e d n e g o  s z e r e g u  
m a ły c h  g u z ic z k ó w  (tubercula) w ie lk o ś c i  łe b k a  szp i lk i  do z i a r n k a  g ro c h u ,  
le ż ą c y c h  w  p o w i e r z c h o w n y c h  w a r s t w a c h  s k ó r y  c i e m n o - b r o n z o w o - c z e r -  
w o n e g o  [ko lo ru ,  łu s z c z ą c y c h  się lub  p o k r y ty c h  s t ru p k ie m .  W  ś ro d k u  
w i e ń c a  s k ó r a  j e s t  b l i z n o w a to  z w y r o d n ia ł a  z k i lk o m a  n ie w ie ik ie n i i  n ac ie -  
czen iam i,  p o w s ta l e m i  ze  z la n ia  s ię  p o p r z e d n i o  o p is a n y c h  g u z ic z k ó w .  
C z o ło  i c z ę ść  capiUitii, p o k r y t e  s k ó r ą  b l i z n o w a to  z w y r o d n ia ł ą ,  u s ia n ą  
g ę s to  z a g łę b ie n ia m i ,  j a k  p o  osp ie .  W  k ą tac h  c z o ło w y c h  i n a  le w e m  
]5o liczk u  - d o ść  d u ż e  n a c ie c z e n ia  w ie lkośc i r u b l a  s r e b r n e g o  i w ię k s z e  
ta k ieg o ż  c h a ra k t e ru ,  ja k  n a  p leca ch ,  z  o w rz o d z e n ia m i  p o ś r o d k u .  W T s y p k a  
z ja w i ł a  się u t e g o  c h o r e g o  p r z e d  li-ciu m ies iącam i i ty lko  s t a le  r o z s z e 
r z a n i e  s ię  je j ,  s tan  z a p a ln y  s t r u n  g ło s o w y c h  i częśc i  o k o s tn e j  t ty a rd e g o  
p o d n ie b i e n i a  z m u s i ł y  c h o r e g o  do  s z u k a n ia  p o r a d y  le k a r sk ie j .  P a c y e n t  
te n  z a ra z i ł  s ię  sy f i l i sem  j j r z e d  l'j^  la ty  i leczy !  s ię  b a r d z o  n ie d o s ta 
te cz n ie .

b )  Na p r a w y m  ra m ie n iu  i p r z e d r a m i e n iu  p o  s t r o n ie  ro z g in a c z y  
w id a ć  u teg o ż  c h o r e g o  s p r a w ę  d w o ja k ie g o  ro d z a ju .  K o lo  ło k c ia  sk ó ra  
c z e r w o n o - n i e b i e s k a w e g o  k o lo ru ,  c ien iu tk a ,  p o m a r s z c z o n a ,  p o z b a w io n a  
e la s ty czn o śc i ,  p r z y i to m in a  a n g ie l s k ą  b ib u łk ę .  P o  b o k a c h  tej p r z e s t r z e n i  
d o s t r z e g a m y  s ieć n a c ie c z e ń  b e z  śc iś le  o k re ś lo n y c h  g ra n ic ,  c z e r w o n o -  
b r o n z o w y c h  z s in a w y m  c z a se m  od c ien iem . S p r a w a  ta ro z p o c z ę ł a  się, 
w e d ł u g  s łó w  c h o re g o ,  j a k  ty lk o  p a m ię ć  j e g o  s ięg a .  P r z e d e w s z y s tk ie in  
z a w s z e  z ja ty ia ją  s ię  n ac ie czen ia ,  k tó re ,  z n ik a ją c  p o w o l i ,  z o s ta w ia ją  po  
so b ie  s k ó r ę  w  s ta n ie  z a n ik u .  M am y tu o b ra z  c ie k a w e j  s p r a w y  atrophiae 
cut/s idiophaticae, a lb o  dermatitidis atrophicantis K a p o s i ’ego.

K o z e r s k i  co do  teg o  c h o re g o  j jo d a je  n a s t ę p u ją c e  d an e :  C h o ry  
z g ło s i ł  s ię  p r z e d  la ty  do a m b u l a to r y u m  sz | t i t a la  .Ś-go Ł a z a rz a  ze  stvyard- 
n ie n i e m  p ie rv y o tn e in  żo łęd z i ,  p o w ię k s z e n i e m  g r u c z o ł ó w  c h ło n n y c h  p a c h 
w in o w y c h  i ło k c io w y c h ,  \y y s y p k ą  s w o is tą  t u ł o w i a  i osobliw m m i zm ia -
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n am i s k ó r y  p r a w e j  g ó r n e j  k o ń czy n y .  M ian o w ic ie  s tw ie rd z o n o :  p la m y  
c z e r w o n e  lu b  s in a w e  p o je d y n c z e ,  lu b  tw o r z ą c e  sieci o tw a rd o ś c i  n o r 
m a ln e j  s k ó r y  lu b  od  n ie j  tw a rd s z e ;  w y s p y  p o n a d  j t o w ie rz c h n ią  s k ó r y  
w y n io s łe ,  n a c ie c z o n e ,  łu s k ą  p o k ry t e ,  w re s z c i e  g u z y  s i n a w e  w  m iąższu  
sk ó ry .  U p a t r u j ą c  w  ty ch  z m ia n a c h  'i s tad y a ,  m ia n o w ic ie :  erythematosum, 
psoriasiforme et tumorum, K. p r z e d s t a w i ł  p r z y p a d e k  te n  w  T o w .  L ek .  
ja k o  mycosis fungoides. P o d c z a s  o b s e r w a c y i  K. o b j a w y  p rz y m io tu  z n ik ły  
p o  s w o is ty m  le c z e n iu ,  o b j a w y  z a ś  m. f. p o z o s t a ły  w o b e c  r tę c i  b ez  
zm ia n y .  'Pylko g u z y  to z ja w ia ły  się, to zn ik a ły ,  z m ie n n o ś c i ą  s w ą  p o t 
w ie r d z a j ą c  ro z p o z n a n ie .  O d  o w e g o  czasu  (i la t  u p ły n ę ło ,  p o d c z a s  k tó 
r y c h  r z e c z y w iś c i e  n a le ż a ło b y  się s p o d z ie w a ć  r o z w o ju  g u z ó w  o c h a ra k 
te r z e  p o d o b n y m  do  m ię s a k ó w .  W h tb ec  ich  b r a k u  r o z p o z n a n i e  m. f. n a 
t r a f ia  n a  p e w n e  w ą tp l iw o ś c i .  C z y  j e s t  to atrophia cutis idiopathica, 
K o z e r  s k  i n ie  u m ie  p o w ie d z ie ć  s t a n o w c z o ,  g d y ż  n ie  m ia ł  m o żn o śc i  
o b s e r w o w a n i a  p r z e b i e g u  te g o  c ie rp ien ia .

M a l i n o w s k i  F e l i k s  z a z n a c z a ,  ż e  w  d a n y m  ra z i e  mycosis fung. 
j t r z y p u s z c z a ć  n ie  m o żn a :  1 ) n ie m a  s t a d y u m  eczematosum  lu b  psoriasi
forme, ani s t a d y u m  tumorum, 2 ) p r o g n o z a  w  ty m  p r z y p a d k u  j e s t  b a r 
d z o  d o b ra ,  g d y  p rz e c i w n i e  w  ra z i e  m. f. c h o r y b y  ju ż  d a w n o  n ie  ży t.  C a ł 
k o w i ty  p r z e b i e g  t e g o  c ie r p ie n i a  j e s t  n a d z w y c z a j  c h a r a k t e r y s t y c z n y m  
d ła  atrophia cutis idiopathica: 1 ) z j a w ia ją  się n a c ic c z e n ia  o g n isk o w e ,  
ż) p o  w e s s a n iu  się ich p o z o s ta je  s k ó r a  \y s t a n ie  z a n ik u  o c h a r a k t e r y s 
ty c z n y m  w y g łą d z ie .

a t r  a  s z  e w  s k i d o d a je ,  że  p o d o b n e  n a c ic c z e n ia ,  d a ją c e  w r a 
ż e n ie ,  j a k  b y  pastositatis cutis b y w a ją  i p r z y  scierodermia en plaąues.

4. Malinowski Feliks p r z e d s t a w i ł  c h o r e g o  3‘) - k i lk o le tn ie g o  m ę ż 
czy zn ę ,  d o b r z e  z b u d o w a n e g o  i o d ż y w io n e g o ,  k tó r y  z a r a z i ł  s ię  syfil isem  
p r z e d  ń-m a łiłizko m ies iącam i .  m ie s ią c a  t e m u  z ja w i ł a  s ię  u n ie g o
w y s y p k a  p la m is to - g r u d k o w a  (maculo-papulosa). lulamy zn ik ły ,  część  g r u 
d e k  się w e s s a ła ,  n ie k t ó r e  zaś ,  p o z o s t a łe  lu b  z ja w ia ją c e  s ię  n a  n o w o ,  
r o p i e j ą  w  ś ro d k u  i tw o r z ą  ro d z a j  acne syphiiitica. Na p le c a c h  z a ś  w id a ć  
c a ły  p r z e l i i e g  p o w s ta w a n ia  acne syphiiitica w  in n y  sp o s ó b :  n a o k o ło  to r e b k i  
z ja w ia  się z a c z e rw ie n ie ,  n a s t ę |m i e  n a c ie c z e n ie ,  k tó re ,  r o p ie ją c  j ło ś ro d k u  
p o k r y w a  się s t r u p e m .  W  o s t a te c z n e j  ovyej p o s tac i  acne m a  d o ść  o s t ro  
o g r a n ic z o n e  k o n tu r y  i z a p d n ię ty  n ieco ,  p r z e b i ty  czasam i w ło s k ie m  ś r o 
dek. P r z y p a d e k  ten  j e s t  c i e k a w y  n ie  ty lk o  p r z e z  w z g lę d n ą  r z a d k o ś ć  
acne syphiiitica i u p o r c z y w o ś ć  j e g o  ( c h o r y  d o s ta ł  ju ż  p r z e s z ło  3(1 in jek cy i  
hg. ox. fi. 4% ), lecz  i p r z e z  p o d w ó jn y  sp o s ó b  t w o r z e n i a  s ię  te g o  t r ą 
dz ik u ,  o d p o w ia d a ją c y  Ż-om teo ry o m :

1) P o w \s taw an ie  j e g o  z g r u d e k  p rz e z  z r o p i e n i e  ś r o d k o w e j  częśc i ,  
s k u tk ie m  d o s ta n ia  się tam  b a k te r y i  r o p n y c h .

Ż) T \y o r z e n ie  się j e g o  i r o z w i j a n ie  o d  s a m e g o  p o c z ą tk u  ja k o  acne 
syphiiitica.

3. Markusfeld w' im ie n iu  J .  .S w  i ą t e c k i e  g  o i s w o je m  p r z e d s t a 
w ił  p r z y p a d e k  iupus wulgaris n a  tw a rz y ,  k tó r y  ze  w z g lę d u  n a  o d d z ie ln e  
n ie w ie lk ie  o g n is k a  n a d a je  s ię  do  le c z e n ia  r a d e m .  P r z y p a d e k  t e n  po  w y 
l e c z e n iu  b ę d z i e  k o le g o m  p r z e d s ta w io n y .

ó. W iśniewki p rz e d s t a w i ł  aO-letniego ro b o tn ik a ,  c h o re g o  ju ż  od 
la t  ó-u. -Skóra n a  o b u  p r z e d r a m i o n a c h  i r ę k a c h  j e s t  su ch a ,  b ły szcząca ;
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łu s z c z y  s ię  o n a  w  zg ięc iu  lo k c io w e m  i p o  części n a  ty ln e j  p o w ie r z c h n i  
| )a lc ó w  i, b ę d ą c  ś c ią g n ię ta  w  s ta w ie  lo k c io w e m ,  tw o r z y  ro d z a j  k o n t r a k -  
tu rv .  N a plecach, w  o k o licy  s t a w ó w  b a r k o w y c h  w id ać  p a s m a  s k ó r y  t w a r 
de j  k o lo ru  b ie l s z e g o ,  n iż  n o rm a ln i e .  W  o k o licach  s t a w u  ło k c io 
w e g o  s k ó r a  j e s t  w  s ta n ie  z a n ik u .  W i ś n i e w s k i  r o z p o z n a j e  atrophiam  
cutis.

M a l i n o w s k i  F e l i k s  p r z y j m u j e  tę s p r a w ę  za  sc/erodermia-, 
do  le g o  go  s k ła n ia  w y g lą d  s k ó r y  n a  p r z e d r a m i o n a c h  i rękac l i ,  k tó r a  
j e s t  tw a rd a ,  s i ln ie  o b c is k a  części n iże j  le ż ą c e  i z n a c z n ie  u t r u d n ia  s w o 
b o d ę  ru c h ó w .

K o z  e  r  s k i z a p y tu j e ,  ęzy  k tó r y  z  o b e c n y c h  k o le g ó w  w id z ia ł  
])i'zy s k l e r o d e r m i i  tak  z n a c z n e  łu s z c z e n ie  w  p ia t a c h  n a  p o o r a n e j  b r u z 
d am i z a n ik le j  s k ó r  e,  jak  to się d z ie je  w  o b e c n y m  p r z y p a d k u .  W s z a k  
p r z y  s k le ro d e rm i i  w id z im y  w  p i e r w s z e m  s ta d y u m  „różow-y m a r m u r" ,  
w  d r u g ie m  „b ia ły  m a r m u r " ,  w  t r z e c ie m  c ie n k ą  zan ik ła ,  a le  g ła d k ą  s k ó r ę  
i b e z  b ró z d .  Co do  tw a r d y c h  o g ra n ic z o n y c h  m ie jsc  n a  p leca ch ,  n a le ż y  
p a m ię ta ć ,  że  n ie  ty lk o  p r z y  s k le ro d e rm i i  m o g ą  w y s t ę p o w a ć ,  że  w s p o m n i  
o k e lo jd a c h  i in n y ch .  P r z y p a d e k  te n  w y d a je  s ię  K. tak  a ty p o w y m ,  że  
n ie  b e z  z n a c z e n ia  m o ż e  b ę d z ie  z w ró c ić  u w a g ę  n a  h y p e r k e r a t o z ę  m ie s z 
k ó w  ] )o d s ta w o w y c h  c z ło n k ó w  p a lc ó w ,  ja k  p r z y  lichen ruber aceummatus, 
ch o ć  p ra w d a ,  że  s z u k a ją c  g d z ie in d z ie j ,  n ie  z n a jd u j e m y  ty p o w y c lF  w y k w i 
tó w  Uchen aceuminatus.

M a l i n o w s k i  F e l i k s  o b s t a je  p r z y  ro z p o z n a n i t i  s k l e ro d e rm i i .  
P u s z c z e n i e  s i lne  w id z im y ,  a le  t \ ' lko  w  zg ięc iu  lo k c io w e m ; p o w s ta ł o  o no  
w ła ś n i e  s k u tk ie m  c iąg ły ch  n a d r y w a ń  p r z y  ru c h a c h  z b y t  si ln ie  n a c ię te j  
s k ó r y  i w t ó r n e g o  s k u tk ie m  te g o  z a p a l e n ia  sk ó ry .  Na r a m io n a c h  m a m y  
r ó w n ie ż  s k l e r o d e r m ię  w  p o s tac i  w s tążek .  Nie są  to  fo r m a c y e  śc iś le  o g r a 
n ic z o n e  i w y n io s łe ,  jak  k e lo id y ,  lecz  p a s m a  s k l e ro d e r tn ic z n i e  z m ie 
n io n e j  sk ó ry .  T o  m ie j s c e  je.szcze p o tw i e r d z a  d y a g n o z ę  i u ro z m a ic a  ten  
c ie k a w y  p r z y p a d e k .  Na ty ln y c h  p o w ie rz c h n ia c h  p a lc ó w  n ie  w id ć  ż a d 
n y c h  w y n io s ło śc i ,  k tó r e b y  m o g ł y  n a s u n ą ć  p rz y p u .s z c z e n ie  hchen ruber 
aceuminatus. .Skóra j e s t  w z g lę d n ie  g ład k a ;  ty lk o  i tam , s k u t k ie m  n a c ią 
g a n ia  p r z y  r u c h u  i tak  ju ż  n a p ię t e j  sk ó ry ,  p ę k a  m ie js c a m i  n a sk ó re k ,  
łu s z c z ą c  s ię  z lek k a ,  lu b  tw o r z ą c  ro d z a j  k ra ty .

W a t r a s z e w s k i  p r z y c h y la  się w  z u p e łn o ś c i  do  ro z p o z n a n ia  
sk le ro d e rm i i .  Miejsc, k t ó r e b y  n a s u w a ły  m y ś l  o lichen ruber aceummatus, 
n ie  w id z i .  Dermatitis w  z g ię c ia c h  ło k c io w y c h  p r z y p o m in a  m u  b a rd z o  
c ie r p ie n i e  s k ó r y ,  p o w s ta ł e  u r e n tg e n iz u j ą c y c h .  M o g ło  o n o  z ja w ić  się 
tu ta j  s k u tk ie m  s m a r o w a n ia  d ra ż n ią c y m i  ś r o d k a m i  np. s i ln y m  r o z c z y n e m  
k w asu  s a l i c y lo w e g o  i do s y m p to m a to lo g i i  c ie r p ie n i a  z a l i c z o n y m  b y ć  n ie  
p o w in n o .

W  i ś  n i e  w  s k i n a  z a p y ta n ie  K o z e  r  s k i e  g  o, c zy  b a d a n o  sy s 
t e m  n e r w o w y  u te g o  ch o re g o ,  o d p o w ia d a ,  że  b a d a ł  i nic n ie n o r m a l n e g o  
n ie  zn a la z ł .

F eliks M nlimneski.



111. R E F E R A T Y .

a) C H O R O B Y  S K Ó R N E .

W yłysienie zanikow e — odmiana wrzekom ej łysin y  plackowa-
tej (A lo p e c i a  a t r o p h ic a n s ) .  B r  o c q, L  o n  g  1 e  t e t  A  y r  i g  n  a c. P r z y 
to c z y w s z y  s p o s t r z e g a n e  p r z e z  s i e b ie  ‘24 p rz y p a d k i  i l i t e r a tu r ę  te g o  c ie r -  
])ienia, B ro c q  p r z y s t ę p u j e  do  o p isu  p o w y ż s z e j  s p r a w y  c h o r o b o w e j .  
C e c h u je  się o n a  tem ,  ż e  n a s t ę p u je  w y p a d a n i e  w ło s ó w ,  za n ik  s k ó r y  
z z u p e ł n e m  z n i s z c z e n ie m  c e b u lk i  w ło s o w e j  b e z  ż a d n e g o  r o p ie n ia  
i z a p a l e n i a  t o r e b e k  w ło s o w y c h .  J e s t  to w ięc  s p r a w a  z a n ik o w a ,  p o z o 
s t a w ia ją c a  p r z e s t r z e n i e  pozbaw ioT ie  w ło s ó w ,  g ła d k ie ,  | ) r z y p o m in a ją c e  
b l izn y .  P o  w ię k sz e j  części  o b j a w ó w  p o d m i o to w y c h  b ra k ;  n ie k i e d y  j e d 
n ak  b y w a  n i e z n a c z n e  s w ę d z e n ie  i p ie c z e n ie .  Na m ie js c a c h  c h o ry c h ,  
s z c z e g ó ln ie j  je ś l i  o n e  z a jm u ją  w ię k s z e  p r z e s t r z e n i e ,  c zu c ie  j e s t  o s ł a 
b io n e  lu b  z u p e łn i e  z n ie s io n e .  W ie lk o ś ć  o g n is k  b y w a  ro z m a i ta :  od 
łe b k a  szp i lk i  do  d łon i  k sz ta ł t  n i e p r a w i d ło w y ;  z w y k le  b y w a  ich  w ie le ,  
r z a d k o  ty lk o  j e d n o  d u że .  U m ie j s c a w ia j ą  s ię  o n e  p r a w i e  w y łą c z n i e  na  
o w ło s io n e j  s k ó r z e  g ło w y ;  n a jc z ę śc ie j  w id z im y  j e  n a  w ie r z c h o ł k u  g ło w y ,  
w  oko licy  ] )o t\d icow ej,  s k r o n io w e j  i k o lo  w y r o s t k a  s u tk o w e g o ;  w y ją t 
k o w o  b y w a j ą  i n a  in n y c h  p o k r y ty c h  w ło sam i częśc iach  ciała. S k ó r a  w  tych 
m ie j s c a c h  j e s t  b la d a  lu b  z le k k a  ró ż o w a ,  c ien k a ,  czasam i p r z e d s t a w ia  z a g łę 
b ie n ia ,  n ie k i e d y  j e d n a k  o b rz ę k ła ,  m a ło  ru c h o m a ;  n a  p o w ie r z c h n i  je j  
moŻTia z a u w a ż y ć  d r o b n i u tk i e  łu seczk i;  s p o ty k a  s ię  też  c z a se m  le ż ą c e  
w  .skórze  stożk i,  d a ją c e  się w y c i s n ą ć  i p r z y p o m in a j ą c e  w ą g ry .  N ao k o ło  
m ie js c  c h o ry c h  i w ś r ó d  n ich ,  n a  s m u g a c h  z d r o w e j  s k ó r y  r o s n ą  w ło s y  
n ie z m ie n io n e ,  na  o g n is k a c h  c h o ry c h ,  w s j ą t k o w o  k o ło  w ło sa ,  tw o r z y ć  się 
m o g ą  z a c z e r w i e n i e n i a  i n i e z n a c z n a  [w y n io s ło ś ć ;  w ło s  s iedzi s łab ie j ,  
w r e s z c i e  w y p a d a j^ w ra z  z  [ r o z p u lc h n i o n ą ,  z g r u b i a ł ą  p o c h e w k ą ;  z a c z e r 
w i e n i e n i e  to  i w y n io s ło ś ć  n ie  p r z e d s t a w ia j ą  j e d n a k  n ig d y  z a p a l e ń  t o r e 
b e k  w ło s o w y c h  z ro p i e n ie m .  G ra n ic a  m ię d z y  c h o r ą  a z d r o w ą  s k ó r ą  
n ie  z a w s z e  j e s t  w t- raźn a .  P r z e b i e g  c h o r o b y  j e s t  b a r d z o  p o w o ln y ;  
m o ż e  t r w a ć  dz ie s ią tk i  lat; czasam i p r z y s p i e s z a j ą  g o  c h o r o b y  za k a ź n e ,  
w s t r z ą ś n ie n i a ,  w y c z e r p a n ia .  O  ile \y iad o m o ,  n ig d y  n ie  d o c h o d z i  do 

•i£U]5ełnego w y p a d n ię c i a  w ło s ó w .  P o d łu g  n ie k tó ry c h  a u t o r ó w  (Ei. B  e s- 
n i e  r ,  S  a  b  o u r  a  u d )  w ło s y  m o g ą  o d ro s n ą ć ;  p o d łu g  B  r  o c q ’ a z a ś  p o d 
c za s  t r w a n i a  s p r a w y  za  p o m o c ą  o d p o w ie d n ie g o  le c z e n ia  m o ż n a  z ap o -  
b i e d z  w y p a d n ię c i u  w ło s ó w ,  ~ale  g d y  ju ż  n a s tąp i  z a n ik  s k ó r y ,  w s z e lk ie  
z a b ie g i  są  b e z s k u t e c z n e .  S p r a w i e  te j  t o w a r z y s z ą  n ie k ie d y :  ło jo to k  
( s e b o r r h o e a ) ,  łu p ie ż  na  g ło w ie  (p i ty r i a s i s  cap it is ) ,  z a p a l e n ie  t o r e b e k
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w ł o s o w y c h  ( fo ll icu li t i s ) ,  l i s za j  p r o s ty  p r z e w l e k ł y  ( l i c h e n  s i m p l e x  c h r o -  
n icu s ) ,  z m i a n y  z a n i k o w e  n a  p a z n o k c ia c h '  P r z y  b a d a n iu  m i k r o s k o p o w e m  
n a j w a ż n i e j s z e  z m i a n y  s p o s t r z e g a m y  w  s iec i  p o w i e r z c h o w n e j  n a c z y ń  
s k ó r n y c h .  M a m y  tn r o z s z e r z e n i e  n a c z y ń  w ło s o w a t y c h ,  k t ó r e  są  p r z e 
p e ł n i o n e  c z e r w o n e m i  c ia łk a m i k rw i ,  n a c i e c z e n i e  k o lo  n a c z y ń  s ieci p o d -  
b r o d a w k o w e j  i k o ło  n a c z y ń  w ło s ó w ;  n a c i e c z e n ie  to  s k ł a d a  s ię  p r z e w a 
ż n i e  z l im f o c y tó w ;  s p o t y k a j ą  s ię  j e d n a k  k o m ó r k i  tu c z n e ,  p l a z m a t y c z n e  
e o z y n o c h ł o n n e  i z n a c z n a  ilość k o m ó r e k ,  z a w i e r a j ą c y c h  b a r w n ik ;  tk a n k a  
s p r ę ż y s t a  i k l e j o d a j n a  z a n ik a  i z o s t a j e  z a s t ą p i o n a  p r z e z  w łó k n is tą ,  
z b i t ą .  W  n a s k ó r k u  m a m y  n i e z n a c z n y  o b r z ę k ,  p o j e d y ń c z e  k o m ó r k i  
w ę d r u j ą c e ;  n i e k i e d y  j e d n a k  w y s t ę p u j ą  tu  d a le k o  w ię k s z e  z m ia n y :  s o p l e  
z a n ik a ją ,  n a s k ó r e k  s k ł a d a  s ię  ty lk o  z  ‘2— i  w a r s t w  k o m ó r e k ,  w a r s t w y  
z i a r n i s t e j  b r a k ,  w a r s t w a  r o g o w a  j e s t  t r o c h ę  z g r u b i a ł a .  W  g r u c z o ł a c h  
s k ó r n y c h  n ie  z n a l e z i o n o  z m ia n ,  z a s ł u g u ją c y c h  n a  u w a g ę .  P r z y c z y n a  
c h o r o b y  n ie  w ia d o m a ;  p o s z u k i w a n i a  b a k t e r y o l o g i c z n e  b y ł y  d o tą d  b e z s k t i -  
t e c z n e .  S p r a w ę  tę  s p o t y k a m y  n a jc z ę ś c ie j  m i ę d z y  r o k i e m  ‘20— 4 i,  p r z e 
w a ż n ie  u  m ę ż c z y z n .  L e c z e n i e  z a  p o m o c ą  m aśc i  r t ę c i o w y c h  i s i a r -  
c z a n y c h .

A n n .  d e  D e r m .  e t  .Syphil.  r .  UK)i>, Jsl; 1, ‘2, 3. M. Paschalis (Łódź).

W spółżycie laseczn ik ów  w rzecionow atych  i k rętk ów . R óżno
rodność sp raw  chorobow ych, przez nie w yw oływ an ych . H . V  i n c e  n  t.

P o  k r ó t k i m  o p is ie  w ła s n o ś c i  ty c h  d r o b n o u s t r o j ó w  a u t o r  m ó w i ,  ż e  
w y w o ł u j ą  o n e  r o p i e n i e ,  t w o r z e n i e  s ię  b ło n  w r z e k o m y c h ,  z g o r z e l i .  
J a k o ś ć  z m i a n  z a l e ż y  o d  j a d o w i to ś c i  d r o b n o u s t r o j a  i w ła s n o ś c i  p o d ło ż a .  
D r o b n o u s t r o j e  p o w y ż s z e  u w a ż a  o n  z a  p r z y c z y n ę :  z g o r z e l i  s z p i t a l n e j ,
o w r z o d z e n i a  ż r ą c e g o ,  s p o t y k a n e g o  w  k r a j a c h  g o r ą c y c h ,  z g o r z e l i  p łu c ,  
z g o r z e l i  p o l i c z k ó w ,  s p r a w  r o p n y c h  w  r ó ż n y c h  tk a n k a c h ,  z a p a l e n i a  
d z i ą s e ł  b ło n i c z o - w r z o d z i e j ą c e g o ,  z a p a l e n i a  g a r d ł a  wrzekomo-błonicowego  
i b ło n i c z o - w r z o d z i e j ą c e g o .  T ę  o s t a tn i ą  s p r a w ę  t r u d n o  o d r ó ż n i ć  o d  b ł o 
n icy ,  s t w a r d n i e n i a  p i e r w o t n e g o  o w r z o d z e ń  k i ł o w y c h  g a rd z ie l i .  O w r z o 
d z e n i e  to  m a  k s z t a ł t  o k r ą g ł y ,  d n o  z a g ł ę b io n e ,  b r z e g i  w y s t a j ą c e ,  p r z y  
d łu ż s z e m  t r w a n i u  c z ę s to  j e s t  n i e b o l e s n e ;  t o w a r z y s z y  m u  j t o w i ę k s z e n i e  
g r u c z o ł ó w  t \ ’lk o  p o d s z c z ę k o w j ’cłi, ( p r z y  k i l e  o b r z m i e w a j ą  te ż  g r u c z o ł y  
s z y j o w e ) ;  o d c z y n  z a p a l n y  i o b r z m i e n i e  m i g d a łk a  w y w o ł u j ą  s t w a r d n i e 
n ie ,  k t ó r e  j e d n a k  t e m  s ię  r ó ż n i  o d  s t w a r d n i e n i a  k i ł o w e g o ,  ż e  o b e j m u j e  
c a ły  m ig d a ł  a  n ie ty lk o  czę ść ,  p r z y l e g ł ą  do  o w r z o d z e n i a .  O d  o w r z o 
d z e ń  k i ł o w y c h  ró ż n i  s ię  te m ,  ż e  p r z y  o s t a tn i c h  s]5 0 ty k am y  r ó ż n e  d r o 
b n o u s t r o j e ,  p r z y  s p r a w i e  zaś ,  o k t ó r e j  m o w a ,  —  p r a w i e  w y ł ą c z n i e  
k r ę t k i  i l a s e c z n ik i  w r z e c i o n o w a t e .  Z r e s z t ą  t r z e b a  z w r ó c i ć  u w a g ę  na  
i n n e  o b j a w y  k i ły ;  o s t a t e c z n i e  r o z s t r z y g a  l e c z e n ie .

( A n n .  d e  D e r m .  e t  S y p h i l .  r .  1903. jM; 5). M. Paschalis (Ł ó d ź).
W pływ  prom ieni X. na naskórek  zdrow y i na tkankę n o w o tw o 

ro w ą  (nabłoniakow ą). D  a  1 o u s i L  a s s e  r  r  e.
B a d a n i e  m i k r o s k o p o w e  k a w a łk a  w ^yciętego z r a k o w c a  p o l i c z k a  

w y k a z a ł o ,  ż e  p o d  w p ł y w e m  p r o m ie n i  X  z a r ó w n o  w  z d r o w y m  n a s k ó r k u  
j a k  i w  n o w o t w o r z e  n a j w i d o c z n i e j s z e  z m ia n y  są  w  k o m ó r k a c h ,  l e ż ą c y c h  
n a jb l i ż e j  tk an k i  ł ą c z n e j .  K o m ó rk i  te  s ą  r o z s u n ię t e ,  p o p r z e s u w a n e ,  
a  n a w e t  m ie js c a m i  b r a k  ich  z u i t e łn ie .  W  m i a r ę  p o s u w a n i a  s i ę  ku 
p o w i e r z c h n i  z m i a n y  te  w y s t ę p u j ą  c o r a z  s ł a b ie j .  N a  m i e j s c a c h  z d r o 
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w y c h  d o c h o d z i  do o d k le j e n ia ,  ś e i e ń c z e n ia  lu b  też  z u p e ł n e g o  z a n ik u  
n a s k ó r k a ;  o b o k  te g o  w idzim y- r o z s z e r z e n i e  n a c z y ń ,  p r z e n i k a n i e  c ia łe k  
k r w i  p r z e z  śc ia n k i  ty c h ż e ,  n a c i e c z e n ie .  W  n o w o t w o r z e  p o d  w p ł y w e m  
p r o m i e n i  X  n a j w i ę k s z y m  z m i a n o m  u le g a j ą  k o m ó r k i  o b w o d o w e ,  p r z y l e 
g ł e  d o  tk a n k i  ł ą c z n e j ;  w s k u te k  t e g o  n o w o t w ó r  z a m i e n i a  s ię  J a k b y  
w  c ia ło  o b c e ;  n a o k o ło  n i e g o  n a s t ę p u j e  b u ja n i e  k o m ó r e k  tk a n k i  łą c z n e j ,  
z j a w ia j ą  s ię  d u ż e  k o m ó r k i  J e d n o J ą d r o w e ,  p o j e d y n c z e  w i e l o j ą d r o w e  —  
co  J e s t  w y r a z e m  s a m o o b r o n y  o r g a n i z m u  p r z e c i w  n o w o t w o r o w i ,  z m i e 
n i o n e m u  p o d  w p ł y w e m  p r o m ie n i  X . P o n i e w a ż  p r o m i e t i i e  X  p r a w i e  
w y ł ą c z n i e  d z ia ł a ją  n a  n a s k ó r e k ,  m o ż e m y  w ię c  z m i a n y ,  w y -w o ła n e  p r z e z  
n ie ,  n a z w a ć  p r o m i e n i o - n a b ł o n k o w y m i .  D z i a ł a n i e  p r o m ie n i  X  b ę d z i e  r ó ż n e  
w  z a le ż n o ś c i  o d  r o d z a j u  n a b ł o n i a k ó w .  N a b ło n ia k i  s k ó r y  m o ż e m y  p o d z ie l i ć  
n a  d w ie  g r u p y :  1) d o  p i e r w s z e j  n a le ż ą  te, k o m ó r k i  k tó r y c h  p o c h o d z ą  
z  w a r s t w y  p o d s t a w n e j  i z  k o m ó r e k  b e z p o ś r e d n i o  p o w y ż e j  l e ż ą c y c h n p .  u lcu s  
r o d e n s  i Ż) d r u g a  z a w i e r a  tw o r y ,  p o w s t a ł e  z  w a r s t w y  k o lc z a s te j  r o g o 
w e j  (n p .  c a n c r o i d  r a k o w ie c ) .  P o n i e w a ż  p r o m i e n i e  X  d z i a ł a j ą  e n e r 
g ic z n ie j  n a  g łę b i e j  le ż ą c e  k o m ó r k i  n a b ło n k a ,  w ię c  i n o w o t w o r y ,  z  w a r 
s t w y  tej p o w s t a ł e  t. J. n a l e ż ą c e  d o  g r u p y  1-eJ, u le g a j ą  b a r d z i e j  w p ł y 
w o w i  p r o m i e n i  X .

A n n a l e s  d e  D e r m .  e t  d e  S y p h .  r.  1906 4).
M. Paschalis (Łódź).

K ilka u w ag  w  sp raw ie s to so w a n ia  bezbarw nego d zieg
ciu—antrazolu. T o f f - B r a i l .

D o d a tn i  w pty-w  d z ie g c iu  p r z e c i w p a s o ż y tn i c z y ,  o d rad za jący -  n a b ł o 
n e k  i u ś m i e r z a j ą c y  s w ę d z e n i e  —  J e s t  p o ł ą c z o n y  z u j e r n n e m i  s t r o n a m i :  
b a r w i e n i e m  s k ó r y  i b ie l i z n y  o r a z  o b ja w a m i  p o d r a ż n i e n i a .  O s t a t n i e m i  
c z a s y  u d a ł o  s ię  w y d z ie l i ć  i s to ty  b a r w n i k o w e ,  z a s a d y  p i r y d y n o w e ,  p r z y 
k ro  p a c h n ą c e  o r a z  s m o l ę , — w  te n  s p o s ó b  p o w s t a ł  a n t r a z o l — m i e s z a n i n a  
o c z y s z c z o n a  d z i e g c iu  i w ę g l a  k a m i e n n e g o  o r a z  J a ło w c u .  Z a w i e r a  o n  f e n o 
le  i w ę g l o w o d a n y  d z ie g c iu .  J e s t  o le i s ty ,  p ły n n y ,  b lado-żó łty -  i ty lk o  z a 
p a c h e m  p r z y p o m i n a j ą c y  s w o je  p o c h o d z e n i e .  I - a tw o ś ć  s t o s o w a n ia  za  
p o m o c ą  p ę d z e l k a  lu b  waty ',  p r z e n i k a n i e  p r z e z  w a r s t w ę  r o g o w ą  o ra z  
b e z b a r w n o ś ć  są  g ł ó w n e m i  J e g o  z a le ta m i .  D o d a t e k  n i e z n a c z n y  o le jk u  
m i ę t o w e g o  p o p r a w i a  z a p a c h .

S to s u j e  s ię  w  p o s t a c i  r o z c z y n ó w  i m a ś c i  o r a z  Jak o  d o m i e s z k ę  do 
m a ś c i  s i a r c z a n e j ,  W i l k i n s o n a  i t. d.

A u t o r  u d o r o s ł y c h  s t o s o w a ł  ś r o d e k  p e r  se ,  u  d z ie c i  z a ś  w  p o s t a 
ci m aśc i ,  d la  u n ik n ię c ia  p o d r a ż n ie n ia .  W p ł y w ó w  u b o c z n y c h  o n  n ie  w i 
d z ia ł .  S to s o w a n o  a n t r a z o l  r ó w n i e ż  w  m y d le .  Jak o  m a ś ć  a n t r a z o lo w o g l i c e r y  
n o w ą ,  w r e s z c i e  J ak o  p u d e r .  W s k a z a n i e :  p r y s z c z y c a  p r z e w l e k ł a ,  łu s z c z y c a ,  
ś w ią d  m o s z n y ,  szy i ,  ś w ie r z b ią c z k a ,  p i ty r i a s i s ,  w r e s z c i e  t r ą d z ik  ( m y 
d ło  s i a r c z a n o a n t r a z o l o w e ) .  S z c z e g ó ln ie j  u  lu d z i  z e  s k ó r ą  b a r d z i e j  d e l i 
k a tn ą ,  d o b r z e  J e s t  s t o s o w a ć  ł a g o d n y  a n t r a z o l .  Z e  w z g l ę d u  n a  z n a k o 
m i t e  u ś m i e r z a n i e  s w ę d z e n ia ,  m o ż n a  g o  z a s t o s o w a ć  z d o b r y m  s k u t k ie m  
n a w e t  w  p o k r z y w c e .

W  r a z i e  m o k n ą c e j  p r y s z c z y c y  s t o s u j e m y  n a j p r z ó d  10% p a s t ę  le n i -  
g a l l o w o c y n k o w ą ,  a n a s t ę p n i e  p o  u s p o k o j e n iu  s p r a w y ,  a n t r a z o l .

A u t o r  p o d a j e  n a s t ę p u j ą c e  p r z e p i s y  z a s t o s o w a n ia  a n t r a z o lu :



Rp.: A n th ra s o l i ,  I .ano l in i  a a  g ly c e r in i  d0,0 — (M aść g lice-
rv n o w o -a n t r a z o lo w a ) .

R p.: A n th ra s o l i  3.0, L onigal lo l i  6.0, P a s t a ; z inci Las.sari ad 60,0 
(P a s ta  cy n k o w o - len ig a l lo lo -an trazo l . ) .

R p.; A n th ra s o l i  Sulf . p raec ip .  S a p o n .  kalin i G ly ce r in i  a a  10,0; V a s e -  
lini, L an o l in i  a a  16,0 — (Maść a n t r a z o lo w o -W i lk in s o n ) .

R p  : A n th ra s o l i  6,0, T a lc i  v en e t . ,  Z inc i  oxyd . a a  a d  100,0 ( P u d e r  
a n t r a z o lo w y ) .

Monat.  f. p r .  D e rm .  T. 40 Xs 12. Wernic.
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h) S Y F IL IS .

Syfilis, jako choroba zaw odow a lekarzy. B laschko .
A u to r  o b s e r w o w a ł  12 p r z y p a d k ó w  z a w o d o w e g o  syfilisu u lekarzy ,  

z ty ch  — 10 p r z y p a d k ó w  d o ty c z y ło  b e r l iń c z y k ó w .
P i e r w o t n e  o w r z o d z e n ia  z ja w ia ły  się p r z e w a ż n ie  n a  pa lcach  i tnożna  

j e  b y ło  szczeg ó ln ie j  n a  p o c z ą tk u  p rz y ją ć  za  p a n a r i t iu in ,  tu b e r c u lu in  ana-  
to m icu m , u lcu s  m olle ,  h e rp e s .  P i e r w o t n e  o w rz o d z e n ia  n a  p a lca ch  b y w a ły  
cza se m  tak  m a łe ,  n ie b o łe s n e  i s z y b k o  g o ją c e  się, ż e  d o p ie ro  w  p ó ź n ie j 
s z y m  czas ie  r o z p o z n a w a n o  syfilis. Z a ra ż e n ie  n a s t ę p o w a ło  p r z e z  n i e 
z n a c z n ą  r a n k ę ,  d ra ś n ię c ie  n a  p a lcu  p o d czas  o p e ra c y i  lu b  b a d a n ie  k o b ie t  
w  p r z y p a d k a c h  g in e k o lo g ic z n y c h  lu b  a k u sz e ry jn y c h .  U k łu c ie  ig ie łk ą  
s t r z y k a w k i  r ó w n ie ż  p o w o d o w a ło  za rażen ie .

L e k a r z  d la  u n ik n ię c ia  z a ra ż e n ia  p o w in ie n  p r z e d  o p e r a c y ą  lub^bada-  
n ie m  d o b rz e  o b e j r z e ć  c h o re g o ,  z a b e z p ie c z y ć  ran k i  lu b  d ra ś n ię c ia  n a  
pa lcach ,  za  p o m o c ą  s m a ro w a n ia  lap isem  2 — 3 % , co llodit im , le p k ie g o  
p la s tra ,  g u m o w y c h  p a lc ó w  lu b  tak ich że  r ę k a w ic z e k .  P o  o p e ra c y i  n a leży  
r ę c e  odkaz ić ,  r an eczk i  lu b  d ra śn ięc ia  p o s m a ro w a ć  jo d o w ą  n a le w k ą .  
P o  z a ra ż e n iu  s ię  n a tu r a ln i e  p o w in n o  leczyć  się s t a r a n n ie  i p r z y s tę p o w a ć  
do  z a w o d o w e j  p r a c y  d o p ie r o  p o  u s tą p ie n iu  o b ja w ó w  c h o ro b o w y c h .

B er i .  klin. W o c h .  1901 r. 62.
F. M .

Krętek blady Schaudinna w  zmianach kiłowych.
Doc. K rz y sz ta lo w ic z  i p rof .  S ied leck i .

S c h a u d in n  i H o ffm an n  zn a jd o w a l i  w  zm ia n a c h  k i ło w y c h  krę tk i  
( s p i ro c h a e te )  o p e w n y c h  s ta ły ch  zn am io n ach .  W  s ie d m iu  p rz y p a d k a c h  
kilv  w c z e s n e j  (n a jp ó źn ie j  w  (> m ie s ię c y  po  z a ra ż e n iu )  sp o s t rz e g a l i  oni 
k rę tk i  w  so k u  z w y c ię ty c h  g u z k ó w  z k ły k c iu  sączący ch ,  z w y c ię te g o  
g ru c z o łu  i w  soku , w y c ią g n ię ty m  z g ru c z o łu  c h ło n n e g o  w  p a c h w in ie  
za  p o m o c ą  s t r z y k a w k i  P ra w a tz a .  K rętk i ,  w  ty m  p r z y p a d k u  w id z ia n e ,  n a 
z w a ł  S c h a u d in n  b la d y m i ( s p i ro c h a e t e  pa ll ida)  z e  w z g lę d u  n a  ich  m a łą  w y r a 
z is to ść  ( s ł a b e  z a ła m y w a n ie  św ia t ła )  w  p r e p a r a ta c h  n ie b a rw io n j - c h  i ich 
t r u d n ą  b a rw liw o ś ć .  D o z a b a r w ie n i a  u ży w ali  a u to r o w ie  b a r w n ik ó w  G iem zy  
( a ż u r  - eo zyna) .  D o b r e  z a b a r w ie n i e  n a s tę p o w a ło  d o p ie ro  po  16— 24 g o d z i
n ach .  J u ż  w  p r e p a r a t a c h  św ie ż y c h ,  n ie b a r w io n y c h ,  z r o b io n y c h  z soku
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g u z k a  lub g r u c z o ł u  c h ło n n e g o ,  s p o s t rz e g a l i  Sch. i Hof. n a d z w y c z a j  d r o 
bne ,  s łab o  ty lko  ła m ią c e  św ia t ło ,  a le  b a rd z o  sz y b k o  p o ru s z a ją c e  się tw o ry .  
Z a b a r w ie n i e ,  chociaż  z n a c z n ie  s ła b sz e ,  niż in n y c h  podobnycdi k rę tk ó w ,  
w y k a z a ło ,  że  k ię tk i  te  są  z n a c z n ie  d ro b n ie js z e  od z n a n y c h  d o tąd  g a tu n 
k ó w ,  b o  m a ją  d łu g o ść  h— 10 m . s z e ro k o śc i  zaś  są  b a rd z o  m a łe j .  Id c z b a  
s k r ę tó w  w a h a  s ię  m ię d z y  3 a  12. R u c h y ,  p r z e z  n ie  w y k o n y w a n e ,  są 
t ro jak ie :  o b r o to w e  w  o k o ło  osi d łu g ie j ,  p o s u w is te  n a p r z ó d  i w  tył, falu
j ą c e  c a łe g o  c ia ła  tw o ru .  W  p rz y p a d k a c h  k i ły  p o w ik ła n e j  in n e m i sp ra w a m i  
i w r o z t a i t y c h  k ły k ic in a c h  k o ń c z y s ty c h  s tw ie rd z o n o  w  o b e c n o ś ć  o d m ie n 
n y c h  k rę tk ó w .  O d z n a c z a ły  się o n e  tern, ż e  w  p r e p a r a t a c h  n ie b a r w io n y c h  
z a ł a m y w a ły  św ia t ło  z n a c z n ie  w y ra ź n ie j ,  ż e  b y ły  w ię k s z e  i m ia ły  sk rę ty  
s z e r o k ie  i pła.skie, p r z y c z e m  b a r w i ł y  się ł a tw o  ró ż n y m i b a rw n ik a m i  
( s p i ro c h a e t e  r e f r in g e n s ) .  N a s tę p n ie  B u sc h k e  i F i s c h e r  zna leź li  p o d o b n e  
sk rę tk i  (.sp. p a l ł id a )  w  so k u  ś led z io n y ,  w ą t r o b y  i g ru c z o łó w  c h ło n n y c h  
d z iec k a ,  z m a r łe g o  sk u tk ie m  k iły  d z ied z iczn e j ,  p r z e b ie g ą ją c e j  z łoś liw ie .

Z a c h ę c e n i  w y n ik a m i  p o w y ż s z y c h  au to ró w ,  K rzysz‘ta ło w icz  i S i e 
d leck i  z a b ra l i  s ię  do  p o s z u k iw a ń  w s p o m n ia n y c h  p a so ż y tó w  w  z m ian ach  
k i ło w y c h  ró ż n e g o  ro d za ju .  S p o s t r z e ż o n e  tw o r y  z so k u  g ru c z o łu  c h ło n 
n e g o  p a c h w in y  b y ły  n a d e r  m a łe ,  a le  ru c h l iw e  tak, że  p o c z ą tk o w o  z o b a 
czo n o  ru c h  k o m ó r e k  o tacz a jący ch ,  a  sam  tw ó r  p r z e d s t a w ia ł  się w  postac i 
z i a r n a  k sz ta ł tu  ja j o w a t e g o  o n i e w y r a ź n y c h  ko ń cach .  P r z y  b liższen t 
b a d a n iu  zau w a ż o n o ,  ż e  n a  o b u  k o ń c a c h  w y s u w a ły  s ię  p r z y  ru c h u  ja k -  
g d y b y  w y p u s tk i  o n i e w y ra ź n y c h  z a ry sach ,  a le  z a w s z e  w  je d n e j  linii. 
ł ’o z a b a r w ie n iu  p r e p a r a tó w  w id z ia n o  w y r a ź n ie  k rę tk i ,  r ó ż n e  w ie lk o śc ią  
i u ło żen iem : d r o b n e ,  o 3— 4 sk rę ta c h ,  d łu g ie ,  l iczące  do 14 sk rę tó w ,  u ło 
ż o n e  w  linii p ro s te j ,  k o la n o w a to  zgię te ,  o k rę c o n e  j e d e n  o d ru g i ,  z łą c zo n e  
k o ń c a m i  ze  sobą ,  z w o je  z  k ilku  k rę tk ó w ,  ro z s z c z e p io n e  n a  k o ń c u  i t. d. 
Z m ie jsc  k i ło w y ch ,  g łęb ie j  p o ło ż o n y c h ,  o t r z y m a n o  n a  p r e p a r a ta c h  w ię k 
szą  ilość k r ę tk ó w ,  n iż  z w ięce j  p o w ie rz c h o w n y c h .

A u to ro w ie  p r z y p u s z c z a ją ,  że k rę tk i  b lad e  są  ty lko  p e w n y m i  o k r e 
sam i r o z w o ju  in n y c h  tw o ro w .  D o b a rw ie n ia  p r e p a r a tó w ,  u t rw a lo n y c h  
w  b e z w o d n y m  w y sk o k u ,  K. S. u żyw ali  z  d o b r y m  s k u tk ie m  m e to d y  L e v a -  
d i t ie g o  (w e z u w in a ,  b łę k i t  m e ty lo w y  U niiy , b a r w ie n i e  t r w a  k i lka  m inut) ,  
m e to d ę  M arino  (b łęk it  M arino  i eo zy n a ,  b a r w ie n i e  r ó w n ie ż  k r ó tk o t r w a le )  
i m e to d ę  G ie m z y  (24 godzin) .

W  czas ie  p e w y ż s z y c h  b a d a ń  z ja w i ły  się p r a c e  M ie c z n ik o w a  i R o u x ’a, 
s t w ie rd z a j ą c e  o b e c n o ść  k r ę tk ó w  w  z m ia n a c h  p i e r w o tn y c h  i d ru g o r z ę d o -  
w y c h  k i lo w y c h  u m a łp ,  sz c z e p io n y c h  jo d e m  k i ło w y m .  O b e c n o ś ć  tych  
])aso ży tó w  w  zm ian ach  k i ło w y c h  s .w ie r d z a ją  ró w n ie ż :  Lewaditi ,  S a łm o n ,  
l^aschen, O p p e n c h e im ,  E h rm a n n ,  Paltauf,  F r a n k e l ,  L o e w e n th a l ,  W e c h s e l -  
m a n n ,  J a c q u e t ,  L e w in ,  W e e n e y ,  R e i tm a n ,  K raus.

K  i o 1 e m  e u o g  1 o u i C t i b a  zna leź li  k rę tk i  n ie ty lk o  w  w y 
d z ie l in a c h  zm ian  k i ło w y ch ,  a le  i w  z w y k łe m  z a p a le n iu  n ap le tk a ,  w  r o 
p ie  z  ro p n ia  z o łz o w e g o  sk ó ry  ( s c ro p h u lo d e r m a )  i w  m ia z d z e  r a k a  ro z p a d -  
lego. S p e c y f ic z n o ść  sp. p a l l id a  d la  kiły, a u to r o w i e  u w a ż a ją  choć  j e s z 
cze  n ie  z a  b e z w z g lę d n ie  p e w n ą ,  lecz  p r a w d o p o d o b n ą .

P rz e g l .  L ek .  i Mon. f. pr. D e rm .  T. 41 AIj ó. F . M.
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c) 'F R Y P E R .

Jodipiny zastosow anie przy zapaleniu gruczołu kroko
w ego. W i l h e l m  R i c h t e r  z C h em n i tz .

A u to r  z az n a c z a  k o n iecz n o ść  b a d a n ia  p r z y  z a p a le n ia c h  k a n a łu  m o 
c z o w e g o  w-szystkich są s ied n ich  o rg a n ó w .  C zęs to  skarg i p a c y e n ta  w s k a 
z u ją  n a  za ję c ie  g ru c z o łu  k ro k o w e g o ;  lecz n a w e t  je ż e l i  d r u g a  p o rc y a  
m o c z u  j e s t  k la ro w n ą ,  n a le ż y  b ad ać  w y d z ie l in ę  g ru c z o łu  i sam  g r u c z o ł  
k ro k o w y ,  k tó r y  po m in io n e j  s p r a w ie  c h o ro b o w e j  p r z e w le k łe j  n ie  w r a 
ca do  s w o je j  d a w n e j  p o s tac i  i k o n sy s ten cy i .  T y lk o  w  o s t r e m  m iąższo-  
w e m  z a p a le n iu  s t e r c z a  n a leż y  b a rd z o  o s t ro ż n ie  b ad ać  g r u c z o ł  k ro k o w y  
Z b y t  e n e r g i c z n e  b a d a n ie  s p r a w y  o s t re j  w  s te rc z u  ła tw o  p o w o d u je  
z a p a ł e n ie  p rz y j  ądrza.

Z a m ia s t  m ię s ien ia ,  w s k a z a n e g o  w e  w szy s tk ich  p r z y p a d k a c h  z a p a 
le n ia  s t e rc z a  z  o g n is k a m i ro zm ię k c z e n ia ,  w s k a z a n o  j e s t  w  r a z a c h  
o s t ry c h  (z n ap ię ty m , o b rz ę k ły m  i. p o w ię k s z o n y m  s te r c z e m )  le c z e n ie  
o b ja w o w e .  W la .ś c iw y  t r y b  życia ,  spokój,  c iep le  n a s iad ó w k i ,  lu b  m ie j 
s c o w e  s to s o w a n ie  c iep ła  z p o m o c ą  a p a ra tu  A r s b e r g e r a  i s to so w an ie  
o d p o w ie d n ic h  ś r o d k ó w  do w e w n ą t r z  — d o p r o w a d z ą  k a ż d o ra z o w o  choć  
p o w o li  do  z d ro w ia .  .Stosuje się t u t a j , j a k  i p r z y  in n y c h  fo rm a c h  z a p a 
le n ia  s te rcza ,  j o d  w  p ostac i  c z o p k ó w  i w ie lk ich  e n e m  z j o d k u  p o ta su .

W s z y s tk i e  te  z a b ie g i  w y m a g a ją  o d e r w a n ia  się p a c y e n ta  od  za ję ć .  
W y j ą t e k  s t a n o w ią  czopki jo d o w e ,  k tó r e  n ie s te ty  n ie  m o g ą  b y ć  s to s o w a 
n e  w  s tę ż e n iu  m o c n ie js z e m ,  gd y ż  w \ 'w o łu ją  p o d r a ż n i e n ie .  A u to r  p r ó 
b o w a ł  za  p o m o c ą  t. zw . s t r z y k a w k i  e n e m o w e j  do g l i c e ry n y  w p r o w a 
d zać  jo d ip in ę  do  stolca.

S t r z y k a w k i  te  w ie lk o ś c ią  z b l i ż o n e  do s t r z y k a w e k  u ż y w a n y c h  
p r z y  rz e ż ą c z c e ,  m a ją  n a  k o ń cu  d o d a te k  z g u m y  tw a rd e j ,  d ług i ,  zg ię ty  pod  
k ą te m  r o z w a r t y m  i o l iw k o w a to  z g ru b ia ły .

A u to r  z a c z y n a  od  m ie s z a n in y  10% jo d ip in y  i ol o l i y a ru m  aa , 
k tó r ą  w p r o w a d z a  2 r a z y  d z ie n n ie  po  s z p ry c y  i s to p n io w o  d o ch o d z i  
do  p e łn e j  s z p r y c y  czy s te j  10*̂ /o jod ip in y .  O c zy w iśc ie  p a c y e n t  m us i 
p r z e t r z y m a ć  l e k a r s tw o  czas p e w ie n .  W y n ik i  b y ły  b a rd z o  z a d a w a ln ia -  
ją ce .  W  w y p a d k a c h  św ie ż y c h  g ru c z o ł  s t a w a ł  się w  « — 14 dn i z u p e ł 
n ie  m ię k k im  i w k lę sa ł ;  w  w y p a d k a c h  s ta r s z y c h  w y s tę p o w a ło  w k ró tc e  
c z ę śc io w e  ro z m ię k c z e n ie  i popravya  sz ła  szy b k o  p o d  w p ł y w e m  s to so 
w a n ia  jo d ip in y  i m ięs ien ia .

N ig d y  n ie  b y ło  o b ja w ó w  p o d rażn ien ia .  N ajczęśc ie j  a u to r  s to so 
w a ł  jo d ip in ę  p r z y  o s t ry c h  z a p a le n ia c h  rz e ż ą c z k o w y c h  s te rcza ;  z b y t  
r z a d k o  p r z y  in n y c h  p o s tac iach  z a p a le n ia  s t e rc z a  i p r z y  z a p a le n iu  g r u 
c z o łó w  n a s ie n n y c h ,  a b y  m ó g ł  w n io sk i  w y p r o w a d z a ć  co do ty ch  o s ta t 
n ich , a c z k o lw ie k  z p u n k tu  te o r e ty c z n e g o  n ie  m o ż e  b y ć  ż ad n e j  p r z e s z 
k o d y  d la  s to s o w a n ia  le k a r s tw a  w' w-ypadkach p o m ie n io n y c h .

M onats .  f. P ra k t .  D e rm a t .  JM" 9 Wermc.

O nietryprowem  zapaleniu cewki. S ie g f r ie d  G rosz .
A u to r  p r z y to c z y w s z y  p o g ląd y  o tern p rz e d m io c ie  B a r lo w a ,  W a e lsc h a ,  

H o f fm a n a ,  p o d a je  w y n ik i  sw y c h  po.szukiwan. W  c iągu  3 lat sk o n 
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s t a to w a ł  o n  10 o d p o w ie d n ic h  p rz y p a d k ó w .  W  d w ó c h  p r z y p a d k a c h  z a p a 
le n ie  n i e t r y p r o w e  cew k i  z ja w iło  się u m ę ż c z y z n  po  s to su n k u  z k o b ie 
tam i, c ie r p ią c e m i  n a  c h o r o b y  k o b iece ,  lecz  b y n a jm n ie j  n i e t r y p r o w e g o  
p o c h o d z e n ia .  W  p ięc iu  p r z y p a d k a c h  c ie r p ie n ie  p r z e b i e g a ło  z p o w ik ła 
n iam i w  ty ln e j  części c e w k i  i w  g ru c z o le  k ro k o w y m .  W  t r z e c h  p r z y 
p a d k a c h  d o k ła d n e  b a k te r y o lo g ic z n e  b a d a n ia  o d k r y ł y  d r o b n o u s t r o j e  p seu -  
d o -d y f te ry ty c z n e ;  s z c z e p ie n ie  ty ch  k u l tu r  do c e w k i  m a k a k k o w i  n ie  w y w o 
ła ło  ż a d n e g o  z a p a ln e g o  o d czy n u .  W o g ó l e  e ty o lo g ia  ty c h  c ie rp ie ń  j e s t  
j e s z c z e  n ie w y ja ś n io n ą .  B. coli, p s e u d o d y f ty ry ty c z n e  i g r o n k o w c e  (s t re p to -  
cocci), o d c h o d o w a n e  z cew k i p o d c z a s  tej ch o ro b y ,  z n a jd u ją  się ró w n ie ż  
i w  c e w c e  z d ro w y c h  ludzi.  W  d a n y m  ra z ie  m o ż n a  p rz y p u ś c ić  t rzy  
o k o licznośc i ;  1) W s p o m n ia n e  p o w y ż e j  d r o b n o u s t r o j e  n ie  z n a jd o w a ły  
s ię  w  c e w c e  p r z e d  je j  z a c h o ro w a n ie m .  Ż) O b e c n e  z w y k le  w  c e w c e  
d r o b n o u s t r o j e  p o d  w p ł y w e m  n ie z n a n y c h  c z y n n ik ó w  s ta ły  s ię  c h o r o b o 
tw ó rc z y m i.  3) B ło n a  ś lu z o w a  cew k i,  ja k o  p o d ło że ,  tak  się z m ien i ła ,  ż e  
n a s t ą p i ł  r o z r o s t  j e d n e g o  ro d z a ju  d r o b n o u s t r o j ó w  n a  k osz t  innych .

A rc h iv .  fiir D e rm .  und .  S y p h i l is  t. 73 z e s z y t  I. F. M.

]V. WIADOMOŚCI BIEŻĄCE

w  P a r y ż u  d la  z w a lc z a n ia  c h o ró b  w e n e r y c z n y c h  o tw a r to  b e z p ła tn e  
a m b u la to ry a .  W  W a r s z a w i e  ch o ć  b e z p ła tn e  a m b u la to r y a  d la  ch o ry c h  w e 
n e r y c z n y c h  są o b e c n ie  p r z y  w szy s tk ich  p r a w ie  szp i ta lach ,  lecz  u rz ą d z e n ie  
ich p r z e w a ż n ie  n ie  o d p o w ia d a  n a jm n ie j s z y m  n a w e t  w j 'm a g a n io m .  N ależy  
p rz y p u s z c z a ć ,  że  z d o jś c iem  s a m o rz ą d u  m ie js k ie g o  do sk u tk u ,  ta  s p r a w a  
b ę d z ie  j e d n ą  z p ie r w s z y c h  n a  p o r z ą d k u  d z ien n y m .

W  a m b u la to r y a c h  d la  c h o ry c h  w e n e r y c z n y c h  są  r o z d a w a n e  p u b l icz 
ności w y d a n e  k o sz tem  T o w .  H y g .  o b ja ś n ie n ia  n a s t ę p u ją c e j  tre śc i :

1. C zy s to ść  o b y c z a jó w  i w s t r z e m ię ź l iw o ść  n ie ty lk o  n ie  są  s z k o 
d l iw e  d la  z d ro w ia ,  a le  p rz e c iw n ie ,  te  c n o ty  z a le ca  się też  z  p u n k tu  
w id z e n ia  m e d y c y n y .

Ż. Syfi l is  i rz e ż ą c z k a  d a ją  się w y le c z y ć ,  a la  n ie  inacze j,  ja k  po 
d łu g ie j  k u racy i ,  k tó r a  t r w a ć  m o ż e  la t  kilka i n a w e t  w ó w c z a s ,  k ie d y  ju ż  
n ie m a  ża d n y c h  o z n a k  z e w n ę t r z n y c h .  Nikt z tych ,  k tó r z y  te c h o ro b y  
p rzech o d z i l i ,  n ie  p o w in ie n  w s tę p o w a ć  w  z w ią z k i  m a łż e ń sk ie  b e z  u p o 
w a ż n ie n i a  lek a rza .

3. C h o ro b v  te są  w  n a jw y ż s z y m  s to p n in  z a raź l iw e ,  syf ilis  g łó w n ie  
p r z e z  ran k i  i w y r z u t y  ch o ć b y  n a jm n ie j s z e  n a  częśc iach  p łc io w y c h  
i u s tach .  D la teg o  też c h o ry  n a  syfilis m a  śc is ły  o b o w ią z e k  w s t r z y m y w a ć  
s ię  o d  w sz e lk ie g o  zb l iż e n ia  p łc io w e g o  z k o b ie tą ,  a  n a w e t  od p o c a łu n k ó w ,
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jeże l i  m a  c o k o lw ie k  n a  w a rg a c h ,  ję z y k u  lu b  g a rd le .  M o żn a  się też 
z a ra z ić  za p o ś r e d n ic tw e m  p rz e d m io tó w ,  u ż y w a n y c h  p rz e z  sy f i l i ty k ó w , 
ja k o  to: p r z e z  szk lanki,  łyżk i ,  w id e lc e ,  p a p ie ro sy ,  b ie l izn ę  i t. p.

4. W s z y s tk i e  k ob ie ty ,  k tó r e  s ię  o d d a ją  m ężc zy zn o m , a sz c z e g ó l 
n ie j  p ro s ty tu tk i ,  w y s ta w io n e  są  n a  z a ra ż e n ie  się. C zęs to  u d z ie la ją  im  
c h o r o b y  m ężc zy źn i ,  k tó r z y  s ię  m a ją  za  z d ro w y c h .  D la teg o  w szelk i akt 
płciow y po za m ałżeństwem  grozi nabyciem choroby, t e m b a rd z i e j ,  że  
w ie le  k o b ie t  n ie  w ie  n a w e t ,  że  są  za rażo n e .  P ro s ty tu tk i ,  k tó r e  p o z o s ta ją  
p o d  n a d z o r e m  le k a r sk im  i k tó r e  o t r z y m a ły  n a w e t  ś w ia d e c t w a  z d ro w ia ,  
m o g ą  m im o  te g o  zaraz ić .  W  d o m a c h  p u b l ic z n y c h  też w ie le  d z ie w c z ą t  
je s t  c h o ry c h .

ó. N iem a  ś r o d k ó w  p e w n y c h  u s t rz e ż e n ia  się z a razy .  Z a le c a n e  
p r z e z  ludzi z łe j  w o li  środki n ie  m a ją  żad n e j  w a r to ś c i  lu b  b a rd z o  m a łą .  
W s z e l k i e  s to su n k i  p łc io w e  p o  z a  m a łż e ń s tw e m  są m n ie j  lu b  w ię c e j  n i e 
b e z p ie c z n e ,  p o m im o  p r z e d s ię b r a n y c h  ś r o d k ó w  o s t ro żn o śc i .

(5. B a rd z o  w ie le  z a r a ż e ń  n a s tę p u je  p o d  w p ły w e m  n a d u ż y c ia  n a p o 
jó w  w y s k o k o w y c h ;  c h o r o b y  w e n e r y c z n e  b y w a ją  cięższe  w s k u te k  n a d 
m i e r n e g o  u ż y w a n ia  t ru n k ó w .

7. C h o r o b y  b ło n  ś lu z o w y c h ,  skóry ,  n a r z ą d ó w  p łc io w y ch ,  k tó r e b y  
się o k a z a ły  p o  s to su n k ach  p łc io w y c h  (n ie k ie d y  w  k ilka  ty g o d n i) ,  ch o ć b y  
b y ły  n ie z n a c z n e ,  w y m a g a ją  na tj -ch m ias to w e j  p o r a d y  lek a r sk ie j .  W c z e s n e  
le c z e n ie  m o ż e  c h o re g o  u s t rz e d z  od  w ie lu  n ie szczęść .

8. C h o ry  n ie  m o ż e  s a m  w ie d z ie ć ,  czy  ju ż  p o w r ó c i ł  do  z d ro w ia .  
Je ż e l i  p r z e s ta n i e  się le cz y ć  p o m im o  p rz e s t ro g i  lek a rza ,  s a m  je s t  o d p o 
w ie d z ia ln y m  za  z łe  skutki, k tó r e  on  sam  i inn i z teg o  p o w o d u  m o g ą  
pon ieść ;  jeże li  z a ś  ko g o  za raz i ,  ch o c iażb y  d z ie w c z y n ę  p u b l iczn ą ,  p o p e łn i  
c iężką  z b ro d n ię .

9. S yfi l i s  j e s t  c h o r o b ą  d z ied z iczn ą .  D zieck o  z r o d z o n e  z o jca  lub  
m atki,  k tó r z y  p rzech o d z i l i  syfilis, n ie  m o ż e  b y ć  w  ż a d n y m  ra z ie  k a rm io n e  
p r z e z  m am k ę ,  b o  m o g ło b y  j ą  zaraz ić .

10. Jeże l i  k toś  p rz e c h o d z i ł  j e d n ę  z c h o ró b  w e n e r y c z n y c h ,  to p o w i 
n ie n  p o w ie d z ie ć  o tern le k a rz o w i ,  g d y b y  się go  ra d z i ł  p ó źn ie j  z p o w o d u  
ja k ie jk o lw ie k  inn e j  c h o ro b y .  Może to m ieć  b a rd z o  w a ż n e  z n a c z e n ie  dla 
j e g o  z d ro w ia .

11. W  raz ie ,  g d y b y  kto z a p a d ł  n a  k tó r ą  z c h o ró b  w e n e ry c z n y c h ,  
n iech  się w y s t r z e g a  s z a r la ta n ó w ,  o b ie c u ją c y c h  c h o ro b ę  p r ę d k o  w y le c z y ć  
n ie  n a le ż y  też  d a w a ć  w i a r y  o g ło s z e n io m  w  p ism ach ,  u d a w a ć  s ię  ty lko  
do w y k w a l i f ik o w a n y c h  lek a rzy .

W  liście  w s p ó łp r a c o w n i k ó w  „ P R Z E G L Ą D U "  o p u szczo n o :  B O C Z A R  
(K ra k ó w ) ,  J A C Z E W S K I  (L u b lin ) .

O m y łk i  d ru k a r sk ie .  Na s t ro n ie  48 w ie r s z  7 i 12 od  góiw, zam ia s t  
T h i b i e r g ’a p o w in n o  b yć  T h ib i e r g e ’a.

Redaktor i w ydaw ca F. MALINOWSKI.
Druk. J. Brusia i S-ki, Foksal 18.
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Wała Hygroskopijna w  różnych opakowa- Z '  ^   ̂ «v
niach, rolowa, prasowa, zwijana oraz w  pu-

#dołkach. WATY i GAZY NASYCONE. 
GAZA HYGROSKOPIJNA w  sztu
kach i drobnych opakowaniach. 
BANDAŻE, FLANELA, MET- 
KAL etc. WATAHY- 
GROSKOPIJNA w 
sznurkach do 
wyrobu 
gilz.

u'*
x O

< >
Reprezentacya i Skład G łówny  

na Królestwo i Cesarstwo.

f i  P  T  e  i< ;  2=Ł

M. Przysieckiep i Z. Ktobuszewskiep
dawniej WRÓBLEWSKIEGO

IDarszaiua, K rakow skie-Przedm ieście Flr. 2 2

poleca oiyginalną T -R A  R U SC l HEBRAEl W ALDHLIMII 

flakony po 23 gramów i kilo.

Specyalny Skład Aparatów i Przyborów do Chemii, Farmacyi i Medycyny 
oraz Wyrobów Gumowych, Różnych Termometrów, Wag Analitycznych 

i Taro wy ch, Sterylizatorów i Wszelkich Towarów, w zakres powyższy
wchodzących.

.... T . Gout i J. Janiszew ski
Warszawa, Senatorska 29 (1 piętro)
......  ' Telefon jNk 7690.



H. Kucharzewski
• Z i p t e ^ c t  

n^^iodo^szsrct S

P O L E C A :

T lN C rU R A  R U SC I V1E- 
NENSIS.

UNG. D I A C H Y  EO N  ściśle 
podług przepisów profesora 

H EBRY.

P L A S T R  Y  BEIERSDO RFA.

M Y D Ł A  LECZNICZE. 

TELEFON  jjT j.

Dom Zdrowia
Dra G. Chodakowskiego
przy ul. Wróblej Nr. 14

(dawniej Długa Nr. 8).

przyjmuje na stały pobyt 
chorych wszelkiego rodzaju 
(oprócz umysłowych i zaka
źnych) za opłatą 1 rb. 50 k. 
i 2 rb. 50 kp. we wspólnych 
pokojach, 3 rb. i 4 rb. w od
dzielnych. Przy zakładzie 
oddział dla rodzących. Za
kład urządzony nowocześnie.

s  s  s  s  s  s  s  s

Pracownia ortopedyczna 
i bandaży

Feliksa Markowskiego
\V Warszawie, ul. Warecka 1.

WYRÓB WŁASNY, jako to: pasy do ru- 
ptur wszelkiego rodzaju, nogi sztuczne, 
szczudła, kule, spodnie, kaftany, ko
szulki ze skór łosiowych i sarnich i ta

kowe również przyjmuje do prania.

I - j  ct k  o  r  d  t o  r  y  la r i 7

St. Górskiego
LESZNO 12

Nagrodzone medalami w  Paryżu 
i w  Lodzi.

Poleca: Agatol proszek i eliksir tymolowe 
do zębów. Proszku 20 1 35 k., Eliksiru 30 
i 50 k. Eksikans od potu i odparzenia 
ciała z rozpylaczem 3o k. Arago najsku
teczniejszy na usunięcie Odcisków 30 i 50 k. 
Krem usuwa Plamy, Piegi, Liszaje i t. p. 
50 k., rb. 1. Conserwator Włosów podług 

D-r Lassara.

S K ŁA D  A R T Y K U Ł Ó W  F O TO G R A F IC Z N Y C H

J. & W. Kasprzycki
Nowy-Świat 45, Warszawa

P o le ca : N a jn o w sz e  ap a raW  fo to g ra 
ficzne, k lisze, p a p ie ry , cliem ikalja 
i p rz y b o rv . l 'o w a r  z p ie rw szo rzę d 
n y c h  fa b ry k  k ra jo w y c h  i zag ran icz 
n y ch . P ra c o w n ia  p rz y  sk ład z ie  p rzy j

m u je  w sze lk ie  ro b o ty  am ato rsk ie .

Dyplom  Szkoły Ortopedyjnej w Paryżu.

Stanisław Heinricli
w  W A R S Z A W IE , 

ul. Ordynacka 11. Telefonu 6015

A P A R A T Y  L E C Z N IC Z E , B A N D A 
Ż E , G O R S E T Y  I P A S Y  S Y S T E 

M U  H E N IN G A . N O G I I R E C E  
S Z T U C Z N E .



VroniHa £eHarsl(a
D w utygodnik pośw iecony przegląd o w i postępów

Ui l̂lEJĘTNOSCI LEKARSKICH.

Wychodzi zeszytami od 3 do 6 
arkuszy.

Każdy zeszyt zawiera: obszerniejszą 
prace originalną, dającą dokładny pogląd na 
rozwój jednego z działów medycyny, refe
raty zbiorowe Inb pojedyncze z najcelniej
szych prac bieżącego piśmiennictwa lekar
skiego, krajowego i zagranicznego, oceny 
dzieł lekarskich, wiadomości bibliograficzne 
i wiadomości pomniejsze.

Przedpłata wynosi w Warszawie rocznie 
rb. 7, półrocznie rb. 3 kop. 50.

Z przesyłką wynosi na prowincji, w pań
stwie ruskiem i za granicą rocznie rb. 8, pół
rocznie rb. 4.

Redaktorzy:
Dr. Med. Otton Hewelke (Chmielna Nr. 14). 
Dr. Józef Zawadzki. Szkolna 8. Adres Re

dakcji Szkolna 8. 
Wydawca:

Dr. Konstanty Wacław Sierpiński (Mar
szałkowska Nr. 99).

V' V

Pracownia Narządzi Chirur
gicznych, Bandaży, Aparatów  

ortopedycznych, oraz Nóg 
sztucznych i G orsetów orto

pedycznych

F .  D Ł U T E K
Krakowskie - Przedmieście Nr. 44.

O S T R Z E N IE  i R E P A R A C JE  
w sze lk ich  n a rzęd z i u sk u te c z n ia  n a j
s ta ra n n ie j p o  m o żliw ie  n izk ich  cen ach .

Mleko Sterylizowane w proszku
( S żFLL j  JĘ5. F ^ - r O N  

jedyny pokarm dla DZIECI, osób osła
bionych, podróżujących i t. p. Sprze
daż wszędzie. Hurtowa, Marszałkow

ska 137.

^  t  ^  t  t  ̂  t  T  I  ^  I  ^

S  K  L A  D

fTlaterjałóu) Aptecznych
&  8  8  S   ̂ f e e r i o

Wiktora Waligórskiego
Nowy Świat M. 38 

w Warszawie.

Firma egzystuje od r. 1861.

Michał Weissblum
W A R S Z A W A ,

Nowo-Senatorska 12
T E L E F O N  3789.

Poleca najtaniej: Narzędzia chirurgi
czne, dentystyczne felczerskie i wete
rynaryjne, Środki opatrunkowe. Wy
roby gumowe. Pasy rupiurowe, pęp
kowe i brzuszne, Suspensorya, Szpry

ce i t. p.
Pracownia własna

wykonywa wszelkie zlecenia, wcho
dzące w zakres chirurgii, elektrotech
niki, optyki i mechaniki. Dla p. p. 

Doktorów odpowiedni rabat.,



NAKtADEM

PRZEGLIjDU

CHORÓB

SKÓRNYCH

Około 1/1 1906 roku gawi się pierwszy 
zeszyt (3 arkusze —  50 kop.) podręcznika:

„Tryper ostry i chroniczny 
u mężczyzn i kobiet"

przez F . M A L IN O W S K IE G O .
N a s tę p n e  z e sz y ty  b ę d ą  w y c h o d z ić  w  o d s tę 
p a c h  p a ro -m ie s ię c z n y c h .

N a b y w ać  m o ż n a  w  R ed ak c} ^  „ P R Z E 
G L Ą D U "  i w e  w sz y s tk ic h  k s ię g a rn ia c n .

i WENERYCZNYCH W Y J D Ą  PO D R ĘC ZN IK I CHORÓB 
SK Ó R N YCH  i W E N E R Y C Z N Y C H .

OD @ODBODQ OD8OD0BDQ ODQ ODQ B 38 GD
przy 123" i 2-cli atm. ciśnienia

0
§ Środki Opatrunkowe g

W szklannych cylindrach (patentowanych). 0W A T A , G A Z A , G A Z A  J O D O F O R M O W A , B A N D A Ż E , 
L IG A T U R Y , O P A T R U N K I C H IR U R G IC Z N E , O P A T R U N K I E H  

G IN E K O L O G IC Z N E  I T A M P O N Y . ^00 3  Do wstrzykiwań podskórnych wszelkie płyny wyjęło- _  
r 0 wionę w ampułkach (patentowanych) 0

-  GD PRACOWNIA MIEŚCI SIĘ PRZY APTECE 00
I  JAN ZAWADZKI |
^ 3  Warszawa, M okotowska 33. Telefon 2700.

i' sa 0GD0GD0GO0GO0G30 G30 g)0 O30  Rn

L
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APTEKA

K .  U )  e  n  D  y
•asr L̂ziZccrsaia:'snari&.

Surowicy i Szczepionki.
S urow ica  p ru c iw b ło n ic z a  in sty tu t D r. P a lm irsk tego;

flakon 4—5 centim. sześć—1000 jedn. uodp. 
S u ro w ica  przcciw ptonicza (przeciwszkarlatynowa) Instytu t D r. Palm irsktego;

flakon 25 cent. sześć.
S urow ica przociw paciorkow c. (streptokokowa) Instytut PasteuPa;

flakon 10 cent. sześć
S urow ica przeciw paciorkow cow a wieloważna (polyvalens) T A V E V A  Isnt. Bak

ier. w  Bernie; rurka 10 cent. sześć.
S urow ica  przociw tążcow a Instytu t PasteuPa;

flakon 10 cent. sześć.
S urow ica  przeciw łeżcow a sucha in sty tu t PasteuPa;

w rurkach zatopionych, ilość odpowiada 10 cent. sześć, surow. płynnej
S u ro w ica  przeciw gronkow cow a (stafilokokowa) Inst. Med. D ośw .;

flakon 10 cent. sześć.
Tu be rk ulin a  Koch’a ; flakon i  gram.
S urow ica p rze ciw gru źlicza  M aragliano.
S urow ica przeciw streptokokow a M enzer a F abr. E. M ercPa  
S urow ica  M dbius’a (A ntithyreoid-Serum  M obius).
S urow ica przeciwpneum okokowa Rom er’a Fabr. E. M ercPa.
Surow ica p rzeclw d żu now a w stanie suchym. Inst. P asteu P a ;

Rurka zawierająca 1 gram odpowiada 10 cent. sześć, surow. płynnej.
S urow ica  przeciw  jadowi wążów. inst. PasteuPa.
Szczepionki przeciw choleryczne L u s t ig ’a , płynne Inst. B akt. w B em ie;

flakon 20 cent. kub
Szczepionki przeciw choleryczne w stanie suchym , Lu stig a , Inst. Bakt. w Bem ie;

rurki po 25 centigramów
S zczepionki p rz e c iw c h o le ry c z n e lły n n e  inst. Med. Dośw.

flakon 10 cent. sześć.
S u r n w if l y j f f MliBBhnlpw j n a  ag lutyo uj^ca do celów rozpoznawczych, w stanie 

cfui^  Inst. M ed. Dośw.
Surow ica p rz ^ E N K io ie ry c zn a  aglu łyn ujbca  do celów rozpoznawczych,/«5ć /)r. 

P alm irsktego.
żela tyn a  sterylizow ana do wstrzykiw. in st. D r . P alm irskiego. 
idCZynnlk F ic k e r’a do ropozn. dum brzusznego. Fabr. E. MercFa. 

tu b e rk u lin a  i m alieina do celów weterynarjnnych. In. Med. Dośw. 
Ospâ OChronna (Krowianka), Inst. D r. Tchórznickiego;

rurki na 2, 5, 10, 20 szczepień

o . 5 )

d
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SKARNYCH i WENERYCZNYCH
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DR. FELIKS MALINOWSKI.

/

MAZOWIECKA 4 m. 6. TELEFON  7404.

PO LN ISC H E  Z EITSC H R IFT  I
FO R  d e r m a t o l o g i e  DE DERMATOLOGIE

UND YENEREOLOGIE. E T  DE Y EN EREO LO GI i:. ./

JO U R N A L  POLON AIS e.
f ̂  xriT nniF y y  T" i

f ■ yf- .\'J?ć ' ({ i

J R L p t e l ^ a :  ' I L z s Z E i m O ' ' ^

istniejąca od czasów Elektorów Saskich
w Warszawie, 45 Krakowskie-Przedmieśde 45.

Wszelkie nowe środki lekarskie surowice i szczepionki

PrzetuloPY i barwniki do badań mikroskopoti^Ych.
Odczynniki do anaiizy chemicznej.

płyny n̂ iar\owane.
iB c t rs s rn ilę l  i  p r z e t » s r o r Y  « lo  r o b ó t  n 7 i l i5 r o s k o p o ™ ‘Y'C^^*

'/i:- 
J  V.

TEL E FO N  Ni 107.

Nagrodzone na wystawach złotymi medalami 
i dyplomami uznania

Mydła przetłuszczone s s  najnowszych wska-

iiygeniczne i lecznicze
oraz środki hygieniczno-kosmetyczne

O Try -rc tb ic i

M. MALINOWSKIEGO
NOWY ŚWIAT Nr. 35, w WARSZAWIE.



T R E Ś Ć  NUMERU:

I. P R A C E  ORYGINALNE:
1) G rzy b y  ch o ro b o tw ó rcze  w łosów . Krzyształowicz. S tr .  6b.
2) P rz y c z y n e k  d a  kazuistyki zgorzel i samoistnej pochodzen ia  p rzy m io to 

w ego . Szadek. S tr .  97.
3) C h o ro b a  D a r ie r ’a  (t. zw. P so ro sp e rm o sis  follicularis yegetans) .  F. Mali

nowski. S t r .  106.
II. S P R A W O Z D A N IA :

1) Z posiedzeń  W arszaw sk ie j  sekcyi sk ó rn o -w en ery czn e j  z dnia 9/II 1905 r., 
s tr .  113 i z dnia 2/III 1905 r., str. 115.

2) Z  posiedzeń  derm ato lo g ó w  i syfilidologów w  P a ry ż u  1905 r., s tr .  117.
III. R E F E R A T Y :

a) Choroby skórne'. P r z y p a d e k  liszajca p ry szczy k o w eg o  (Impetigo herp e t i-  
formis) str.  121; O swojskiej g rzyb icy  guzkow ej w łosów  (P ied ra  nostras)  str.  122; 
Masaż k o sm ety czn y  s tr .  122; H y d ro te ra p ia  p r z y  c h o ro b ach  skó rn y ch  i p r z y  syfilisie 
s tr .  124; N ow y p rz y c z y n e k  do leczenia  szkar la tyny  za  p o m o cą  ichtyolu  str.  124.

b )  Syfilis: P rz y c z y n e k  do s p r a w y  zatrucia jo d e m  (Thyreoiditis jodica acuta) 
str. 124; O w ydzie lan iu  jodu  p rz y  użyciu dużych  daw ek  jodku  po tasu  o raz  p r z y  
n a sk ó rn em  stosow aniu  p re p a ra tó w  jodu: „Jo th ionem ", str.  126; S p iro ch ae te  pellida 
i re f r in g es  w  k rw i  p r z y  dziedz icznym  syfilisie, str. 126; N ow e znalez ienie  spi
ro ch ae te  p. p rz y  syfilisie dziedzicznym, str. 126; O znajdow aniu  sp i ro ch ae te  pallida 
p r z y  syfilisie, str .  126.

c) Tryper. D alszy  p rzy czy n ek  do patologii t ry p ro w e g o  zapalenia  najądrza , 
str.  126; P rz y c z y n e k  do kwestj i  w yleczen ia  t r y p r a  i pozw olen ia  zaw ieran ia  zw iąz
ków  m ałżeńsk ich  p o  p rzeb y c iu  te j ch oroby ,  str.  127; T echn ika  badania  sp e rm y ,  
str.  128.

IV. O GŁOSZENIA.

NAKŁADEM

PRZE6LI1DU

CHORÓB

SKÓRNYCH

P ie rw sz y  ze sz y t (3 a rk u sz e  —  50 kop .) 
p o d rę czn ik a :

„Tryper ostry i chroniczny 
.. . . . . . . -  u mĘżczyzn i kobiet"

przez F . M A L IN O W S K IE G O .
N a b y w ać  m o żn a  w  R e d a k c jń  ,,P R Z E 

G L Ą D U "  i w  k s ię g a rn i W e n d e .
N a s tę p n e  z e sz y ty  b ę d ą  w y c h o d z ić  w  o d s tę 

p a c h  p a ro -m ie s ięcz n y ch .

i WENERYCZNYCH W Y J D Ą  PO D RĘCZN IK I CHOROB 
SK ÓR N YCH  I W E N E R Y C Z N Y C H .



I  Najmniej drażniący środek przeciwtryprowy z po-
1 śród preparatów srebra, wybitnie niszczące zarazki. Do.- 

tycbczas najlepszy środek przy ostrym tryprze. Do 
wstrzykiwań roztwór 0,2- 0,5 — 1%. W_ przypadkach

świeżych możebne leczenie poronne. 15“/o roztwór (0,o cm. 3) do wlewań. Roztwór przy
gotowywać na zimno; do przepłukiwań pęcherza można ogrzewać do 40“/(j-

Środek najiepiej zastępujący jodoform, silnie wysu
szający, nietrujący, niedrażniący — odwania nawet 
cuchnącą wydzielinę Specyalne działanie przy mok
nących eczemach, Intertrigo, ulcus cruris, oparzeniach.

_ Maść Calomelolu (kolloidalny kalomel) do przeciwsy- 
filitycznych kuracyi wcieraniami (Neisser). Nie plami,

______ nie farbuje. Łatwo się wciera (najwyżej minut).
Dawka jednorazowa 6 gr.

1 W tubkach z odziałką po 60 i 30 g. Należy 
 ̂ unikać przepisywania w oddzielnych paczkach z powo

du subtelności maści.

Absolutnie niedrażniące i niebolesne wlewania i prze- 
mywania przy Cystitis i Urethritis. Przy Furunculosis 

i i Epididymitis jako Ungentum Crede.

Chemiczna Fabryka von HEYDEN, Radebeul — Drezno 

lub przedstawiciel na Królestwo Polskie,

Ludwik Freider, miTmS
sssssssss

A. RY L A
K rakow skie-Przedm ieście 59.

Poleca P L A S T R Y  smaro
wane BE JE R SD O R P A  oraz 

swego wyrobu.

sssssssss

MEDAL SREBRNY z Wystawy w Krakowie. 

fabryka i Skład

Narzędzi Chirurgicznych
oraz SPECYALNA FABRYKA

BflnDflży RCPtuRouiycH

p. BALUKiEWiezA
Warszawa, Bielańska 9 (Hotel Paryzki).

Posiada na składzie wielki wybór narzędzi i przyrządów 
chirurgicznych, tak Francuzklch fabryk, jako fei swego 
wyrobu, z czem poleca się łaskawym względom W. W. 
P P. Doktorów. Przyjmuje wszelkie reperaye, wchodzące 
w zakres fabryki, które jaknajśpieszniej i możliwie po 

cenach przystępnych wykonywa.

GŁOS LEKARZY
dwutygodnik poświęcony sprawom zawodowym lekar
skim, deontologii lekarskiej i zagadnieniom z zakresu 

medycyny społecznej
wychodzi we Lwowie pod redakcyą dr. Szczepana Mikołajskiego i licznego

grona współpracowników.
Przedpłata roczna wraz z przesyłką pocztową: 6 kor. - 6 mk. 3 rbl.

Adres redakcyi i administracyi: Lwów, ul. Śniadeckich 6.



Przybory oraz naczynia 
I  lekarskie i laboratoryjne

w gatunkacli wyborowych i po cenach najniższycli 

POLECAJĄ:

}. Karolewski, K. KatnińsHi i 5‘tia
Warszawa, Mazowiecka Nr. 11. Telefonu Nr. 3471.

CENNIKI NA ŻĄD AN IE G R A '1'IS I FRANCO.

Gazeta £cHarsi(a
PISMO t y g o d n io w e :

poświęcone

wszystkim gałęziom umiejętności lekarskiej
Redaktor odpowiedzialny Dr. Gajkiewicz Wł.
Wydawca Dr. Pruszyński Jan (Hoża 50).

, , ( M a c z e t y

w Warszawie rocznie rb. 7, półrocznie rb. 3 kop. 50.

Z przesyłką w Państwie Rossyjskiem i zagranicą:
Rocznie rb. 8, półrocznie rl). 4.

] V [ e i D V ® V i 5 r i 5 .
CZASOPISMO TYGODNIOWE, DLA LEKARZY PRAKTYKÓW,

\vycIio(lzi w Warszawie co Sobotę w zwiększeń, formacie i obejmuje: 1) A rty
kuły oryginalne ze wszystkich działów wiedzy lekarskiej. 2) Spostrzeżenia 
z klinik i szpitali. 3) Kazuistykę lekarską. 4) Najważniejsze wiadomości z dzicr 
dżiny bygięny współczesnej. 5) Streszczenia, przekłady lub W3miągi z pism 
zagranicznjrch. 6), Sprawozdania z kongresów naukowych. 7) K iytyke i biblio
grafię. 8) Kwestye zawodowe. 9) Drbbniejsze wiadomości. 1(5) Nekrologie! 
11) Wiadomości bieżące krajowe i zagraniczne. 12) Wzmianki o dziełach nad  ̂
sylan\'ch do redakcyi. 13) Odpowiedzi od redakcyi. 14) Ogłoszenia, i t. d. 
Cena w Warszawie: rocznie'rb. 6, półrocznie rb. 3. Na prowincyi i zagranicą rocznic

rb. 7, półrocznie rb. 3,50.
Wydawca Dr. Guranowski, Jasna ó. Redaktor T>r. Sadowski, Krak.-Przedm. 7.
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AptcHa, Gtówny 5Htad 
Wód jYuncralnycb ((aturalnyclt

oraz FABRYKA PASTYLEK, egzystująca od 1855 r.

lireutlerad w a r d a
JMowy-Świat JMr. 60

P O L E C A :
Tabul.  A n tisc le ros in i

„ E xtr .  C ascar.  sagr .  fl. a  1,0 c. choc
„ C olae a 0,3
„ F e r r a t in i  a  0,5
„ H aem o g lo b in i  a 0,3
„ H aem oga l loU  a 0,‘2ć>
„ H aem oli  a 0, 23
„ C hinoso l i  a  1,0

T ab u l .  E xtr .  H ydras t .  canad. siec.

GrTabu l.  N itrog lice r in i  a  '/loo 
„ H ae m a to g e n i  a  0,3
„ S typ tyc in i a 0,03
„ O var i in i  0,3 i 0,3
„ S aceh a r in i  a  0,06
„ T h y re o id in i  a 0,05-
„ H y d ra rg . ,  c o r ro s iv i  a 0,3 i 1,0

Y ohim bin i h ydr .  S p iege l  a 0,003 
a  0,23 Obduc. cacao

-0,1 i 0,3 
i

Extr.  Cascar.  sagr .  siec. a  0,3 obduc. cacao 
F e r ra t in i  0,1 c. Sol. F o v le r i  Gtt. 1. obduc. cacao.

Nagrodzony wielkim medalem srebrnym na w ystaw ie sportowej w  Warszawie 1903 r.

Zakład luyrobóu) elektro - medycznych i dentystycznych
I zlT Ł i . ]y [JF L I< ;0 1 z iZ S I< ^ I

W arsza w a, Now ogrodzka N: 17. Te le fo n  N: 2717.
poijecfl iDhfisnedo myROBU:

Akumulatory i Transformatory prądu zmiennego, z opornikami do oświetlenia i kaustyki, 
Baterye galwaniczne o prądzie stałym i przerywanym, Elektromotory, Maszyny elek
tryczne statyczne i roentgenowskie, Galwanometry, Wolt-i Ampermetry, Kołowrotki 
elektryczne do borowania i szlifowania zębów i t. p. Urządza instalacye oświetlenia 
elektrycznego i połączeń telefonicznych. Ładowanie akumulatorów elektrycznością usku

tecznia się na każde żądanie wraz z dostawą takowych do domów.
C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

I i 7 5 t Y t u . t

Szczepienia Ospy Oclironnnej
D' T . Stępniewskiep

W arszawą, Złota 28,
posiada stale świeży materyał kro- 
wiankowy i w ysyła takowy • za go-' 
tówkę -1 za zaliczeniem pocztowem.

Szczepienia w instytucie  i na m ieście.

ł  ̂  I ̂  ^  1  X ̂  I I  ̂

S K Ł A D  A P T E C Z N Y

H. G l i w i l c z y ń s k i
Nowy-Śwlat 7.

ŚRODKI LECZNICZE, SZPRYCKl, SUS- 
PENSORYA, MYDŁA LECZNICZE. ,

@ @000



fosfatyna falicra
pi‘zyjemny pokarm, najodpowied- 
niejsz5  ̂ dla dzieci od 6 miesięcy do 
10 lat, zwłaszcza w czasie odłącza
nia od piersi w okresie rośnięcia. 

Ułatwia ząbkowanie i zapewnia 
p r a w i d ł o w y  rozwój kości. 

Sprzedaż w składach aptecznych 
i aptekach.

VroniHa CcHar̂ Ha
D w utygodnik pośw ięcony przegląd ow i postępów

U.tllEJĘTNOSCl LEKARSKICH.

Wychodzi zeszytami od 3 do 6 
arkuszy.

Każdy zeszyt zawiera: obszerniejszą 
pracę originalną, dającą dokładny pogląd na 
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I.
PRACE ORYGINALNE.

z  PRACOW NI BAKTERYOLOGICZNEJ ZAKŁADU WETERYNARYI 
(PROF. NOWAKA) w KRAKOWIE.

Grzyby chorobotwórcze włosów.
(TRICHOPHYTON, MICROSPORON, FAYUS).

SKREŚLIŁ

Dr F R A N C I S Z E K  K R Z Y S Z T A L O W I C Z
docent pryw. dermatologii w Uniwers. Jagiell.

(48 FOTOGRAFJI w TEKŚCIE).

(Ciąg dalszy).

Wreszcie pojawia się grzybek strzygący w skórze nieo- 
włosionej na wewnętrznej stronie uda, poniżej pachwiny 
w postaci łupieżu rumieniowego (erythrasma) lub wyprza- 
nia (Trichophytiasis erythrasmoides resp. intertriginiformis). 
Jeden taki przypadek, który spostrzegałem w praktyce pry
watnej, nie miał swoistych cech tak, iż badałem mikroskopowo 
w przekonaniu, że znajdę grzybek łupieżu rumieniowego (micro- 
sporon minutissimum), tymczasem badanie wykazało wyraźne 
nitki grzybka strzygącego. Hodowłi otrzymać nie mogłem.

Ułożenie grzyba w naskórku i wysie.ku skóry.
Badanie mikroskopowe łusek łub ropy wykazuje grzyb 

w dwojakiej postaci: nitki grzyba podziełone na człony i nitki 
z zarodnikami wewnątrz-grzybniowymi. Nitki łeżą zazwyczaj 
w różnych kierunkach krzyżujące się i w  obu t3mh postaciach. 
Z wejrzenia mikroskopowego jednak nie można oznaczyć,, 
z jakim rodzajem grzyba mamy do czarnienia,—a tyłko w ogół- 

■ 'hu;' ;r .
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ności można oznaczyć wedle zdania Sabourauda jego żywot
ność. O ile zmiana rozszerza się szybko—o tyle więcej znaj
duje się nitek podzielonych na długie człony, o ile wolniej — 
nitki zawierają zarodniki. Dlatego w kołach zmiany, sz3^bko 
się powiększającej w skórze, spostrzeżemy nitki cienkie rozgałę
ziające się. Fig. 16, podczas gdj' w zmianach starszjmh grzyb 
znajduje się raczej w postaci takiej, jak we włosie. Fig. 17.

Fig. 16. Trichophytiasis yesiculosa Łuski w ługu potas, niebarwione Śre
dnie powiększ.

Eig. 17. Trichophytiasis erythrasmatiformis. Łuski niebarwione. Immersya.



67

Zmiany w paznokciach.

Zmiany w  paznokciach na tle osiedlenia się grzyba strzy
gącego należą do rzadkich i mogą powstawać albo bez innych 
zmian w skórze, albo, co najczęściej, towarzyszą zmianom 
palców. Zazwyczaj nie jeden, a kilka palców zajętych jest 
sprawą chorobową. Jako oznaki znamienne zmian wskazać 
można; zgrubienie podstawy paznokcia, który jest nierówny 
i podziurawiony tak, że w wielu miejscach lupie się w poje
dyncze blaszki, w innych otwory mają tylko postrzępione 
brzegi. Paznokieć jest w całości barozo łamliwy, brzeg jego 
zawsze nierówny, o różnej grubości i nie wystając3^ poza 
opuszkę palca. Rozpoznanie jednak zawsze natrafia na wielkie 
trudności, bo nie podobna rozstrz\'gnąć o rodzaju zmiany bez 
badania mikroskopowego. Dopiero badanie spiłowanych 
blaszek wskazuje na pewno, że mamy do czynienia nie z wosz- 
czyną (onychomycosis favosa) lub ze zmianą na tle mikrobów 
(onychomyc. staphylogenes), a ze schorzeniem paznokcia na 
tle grzybka strzygącego (onychomycosis trychophytica). W  ostat
nim przypadku widzimy nitki grzyba podobnie jak we włosie 
zazwyczaj bardzo obfite, z zarodnikami wewnątrz grzybnio
wymi. Fig. 18.

Fig. 18. Trichophytiasis ungnium. Paznokieć rozpuszczony w ługu potasow. 
Barwienie met. Grama. Immersya.
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Hodowle wykazują, że zmiany w paznokciach wywołują 
przeważnie grzyby, pochodzące od zwierząt, a zatem te, które 
w skórze powodują ropienie.

Obraz histologiczny zmian, wywołanych grzybkiem 
strzygącym.

Badania histologiczne przeprowadza się, jak zwyczajnie, 
w wyciętej skórze stwardnianej w wyskoku lub formalinie, 
zatapiając ją  w  celoidjmie lub parafinie. Do barwień najko
rzystniej używać metody Grama z poprzedniem podbarwieniem 
skrawka czy rozczynem pikrynowym koszenili (Pikrocochenille 
wedle Umi3d czy rozcz\mem wodnym wezuwiny, czy wreszcie 
karminem pikrynowym Ranviera — i odbarwieniem (jak to 
wskazałem przy barwieniu włosów) olejkiem anilinowj^m z dodat
kiem kwasu pikrynowego lub (l"/„o) kwasu solnego. Metoda 
ta W3n'óżnia wybitnie gi'zyby we włosach i naskórku od oto
czenia; nie nadaje się jednak dla ł>adania szczegółów anato- 
micznych w samej skórze. Dla t\ndi ostatnich uż3'ć trzeba 
inn3"ch metod, z któiych najlepsze podaję poniżej;

Metod\" Unny'.
1. 1. W ielobarwny błękit met\dow3" Unn\' (Potychromes 

Methylenblau), 2 minut}’.
2. Po opłukaniu we wodzie odbarwić lekko w pl3mie; 

do miseczki wod3’ przekroplonej dodaje się kilka kropli 
mieszaniny eterów glicerynow3mh (Glyceidnaethermischung 
Griibler).

3. Po doktadnem opłukaniu we wodzie, odwodnić w w y
skoku, w}’jaśnić w olejku bergamotow3nn i utrwalić w balsa
mie kanadyjskim.

Komórki tkanki łącznej i naskórka zabarwiają się dokła
dnie niebiesko, c3^toplazma komorek ziaren ko wat3mh (Mastzeł- 
len) czerwono, tkanka klejorodna odbarwia się zupełnie, 
a grzyby we włosach lub naskórku barwią się jasno niebiesko.

Ił. Dla zabarwienia tkanki klejorodnej trzeba barwić 
najpierw w rozczynie w3^skokow3’m l"/„-3un orceiny (obojęt
nym) przez 3 minut, poczem opłókać w 70" wyskoku, prze
nieść skrawek do wod}’, a stąd do błękitu met3dowego i t. d. 
jak  przy metodzie I.

111. Dla zabarwienia obok plazm3< komórek i włókien 
elast3’cznych włoż\’ć trzeba skmwek na 30 minut do w’3^sko-
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kowego l"/o rozczjmu orcemy z dodatkiem (l /̂o) kwasu sol
nego, albo do takiegoż rozczynu fuksyny rezorcynowej (Reso- 
rcinfucdisin) Weigerta, — poczem oplókać w 70“ wyskoku, 
zanurzyć we wodzie i barwić wedle met. 1.

IV. Metoda Pappenheima wedle modyfikacyi Unny. 
Skrawki przenosi się z wody do rurki z następującym płynem; 
zieleń metylowa 0,15, pyronina 0,23, wyskok 2,50, gliceryna 
20,0, V2‘’/o woda karbolowa do 100,0*) a rurkę wkłada się 
do kąpieli wodnej o 40 “ C. na 5 — 10 minut i szybko po w yję
ciu oziębia się w wodzie zimnej.

Jądra komórek zabarwione są przy użyciu tej metody 
zielonawo, ich cytoplazma czerwono, komórki ziarenkowate 
pomarańczowo - złocisto, tkanka klejorodna prawie zupełnie 
odbarwiona, a grzyby zaznaczone różowawo. Ciałka wysię
kowe mają jądra ciemniej zabarwione niż reszta komórek, 
cytoplazmę zaś lekko różową.

Badając temi kilkoma metodami, spostrzega się wyraźnie, 
że oddziaływanie skóry w przypadkach zakażenia grzybem 
strzygącym jest w przeważnej liczbie przypadków bardzo 
wyraźne. Histopatologicznie musimy przedewszystkiem odróż
nić sprawy przeważnie przewlekłe skóry owłosionej u dzieci, 
kiedy grzyb leży wewnątrz włosa, a zmiany powierzchni skóry 
i torebek włosowych są bardzo nieznaczne,—od spraw, prze
biegających ostro, połączonych z ropieniem czy to powierz
chownych warstw naskórka czy torebek włosowych.

W  przypadkach pierwszego rodzaju stwierdzamy prze
dewszystkiem, że grzyb, leżący tylko we włosie, sięga w nim 
głęboko w skórze, bo aż do samej opuszki włosa, na powierz
chni skóry zaś widzi się czasami grzyb i w łuskach otaczają
cych włos. Fig. 19. Ciałka wysiękowe na powierzchni w  zgiu- 
białych warstwach zrogowaciałych są najczęściej bardzo nie
liczne. T e warstwy zrogowaciałe nie przedstawiają się w tych 
przypadkacli prawidłowo, gdyż w wielu miejscach zawierają 
jądra, co dowodzi nieprawidłowego rogowacenia (parakerato- 
sis), a pod nimi brak jest warstwy ziarnistej. W samej skó
rze uderza rozszerzenie naczyń, otoczonych większą ilością 
komórek tkanki łącznej, niż zazwyczaj, — a gdy sprawa trwa

*) P ły t i  g o to w y  dostać m o ż n a  u firmy: D r  G r i lb le r  & Co
Lipsk.
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komórkami są nieco rozszerzone, a w nich zobaczyć można 
pojedyncze ciałka wysiękowe. W skórze, w około torebek, 
komórki tkanki łącznej są liczniejsze, tu i owdzie komórka 
plazmatyczna i dość obfite komórki ziarenkowate (Mastzełlen). 
dłużej, widzi się i małe gromadki komórek plazmatycznych 
(Plasmazelłen Unna). Tkanka klejorodna i włókna elastyczne 
zachowują się prawidłowo. Naskórek torebek włosowych nie 
okazuje wyraźnych zmian, tu i owdzie przestwory między

,V„ i

Eig. 19. Trichophytiasis capillitii u dziecka (endothrix). Torebki włosowe, 
przecięte poprzecznie w tkance podskórnej. Średnie powiększenie.

Ten sam grzyb (ludzki) w skórze nieowłosionej leży tylko 
w warstwach zrogowaciałych naskórka, głębiej w naskórku 
nigdy zobaczyć go nie można, — to też prócz rozszerzenia 
naczyń i zwiększonej ilości tkanki łącznej, a w naskórku—zgru
białych warstw komórek niezupełnie zrogowaciałych (parake- 
ratosis) innych zmian nie spotykamy.

Inny obraz przedstawia sprawa, w której mamy do czy
nienia z ropieniem powierzchownem w naskórku. Widzimy 
wtedy powierzchowne pęcherz3rki pod warstwami zrogowa- 
ciałemi naskórka albo przy ujściu torebki włosowej napełnione 
ciałkami wysiękowemi, wśród których pojawiają się nitki
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i za ro d n ik i g rz y b a . N a sk ó re k , le żą cy  p o d  p ę c h e rz y k ie m , je s t  
o b rz ęk ły , p rz e s tw o ry  m ięd zy  k o m ó rk am i ro z sż e rz o n e , a w  s k ó 
rze  o b o k  o b ja w ó w ,ja k  p o w y ż e j, i d o ść  liczn e  k o m ó rk i w y s ię 
k o w e . J e ż e li z a ję te  je s t  u jśc ie  to re b k i w ło so w e j, g rz y b  w c h o 
dzi k o ło  w ło sa  w  sam ą  to re b k ę , n ie  za jm u jąc  m iąższu  w ło 
so w eg o .

W  sp ra w a c li ro p ie n ia  o k o lo to re b k o w e g o , ja k  to  b y w a  
w  b ro d z ie  (sycosis), lub  n a  g ło w ie  o w ło s io n e j (fo llicu litis  e t 
p erifo llicu litis) , s k ó ra  o d d z ia ły w a  je sz c z e  w jd h tn ie j. G rz y b  leży  
w  ty m  raz ie , ja k  w sp o m n ia łe m , ta k  w  m iąższu  w ło sa , ja k  
i w  je g o  to re b c e , a ro p ie ń  je d e n  z n a jd u je  się  n a  p o w ie rz c h n i 
w  u jśc iu  to re b k i w ło so w e j, d ru g i za ś  pon iże j n a  w y so k o śc i 
ceb u łk i w ło s a  n a o k o ło  je g o  to re b k i. C a ło ść  z a te m  p rz e d s ta 
w ia  o b ra z  cz y rak a , ro p ie ją c e g o  g łę b o k o  w  sk ó rz e , bo  s ię g a ją 
cego  aż  w  tk a n k ę  p o d s k ó rn ą  i n iszcz ące g o  najczęśc ie j ca łą  
to re b k ę  w ło so w ą .

Grupa grzybka drobnozarodnikowego  
Audouina.
[M ic ro sp o ro n  A u d o u in i (G ru b y -S a b o u ra u d ):]  

J u ż  z g ru p y  g rz y b a  s trz y g ą c e g o  w ie lk o -z a ro d n ik o w e g o  
w iad o m o , że  liszaj w y ły s ia ją c y  s k ó ry  o w ło s io n e j g ło w y  je s t  
c h o ro b ą  p rz e w a ż n ie  w ie k u  d z ie c ię c e g o ,— n ie  w sz y s tk ie  je d n a k  
p rz y p a d k i ro z w ija ją  się  n a  tle  g rz y b a  s trz y g ą c e g o , a p o jaw ia ją  
się  i tak ie , k tó re , m im o m a ły ch  ró żn ic  w  w e jrz e n iu  k łin icznem , 
p rz e d s ta w ia ją  z n a c z n e  ró ż n ic e  w  u ło żen iu  i p o s ta c i g rz y b a  w e 
w ło s ie  i ró ż n ic e  w  w e jrz e n iu  h o d o w li n a  p o ż y w k a c h  sz tu cz 
nych . D o  o s ta tn ic h  cz asó w  n ie k tó rz y  a u to ro w ie  zap rze cza ją  
je szc ze  is tn ie n ia  tej p o s ta c i g rz y b a , — jeże li je d n a k  u w z g lę d n i 
się, że w  A n g lii, F ra n c y i  i H iszp a n ii z n a jd u je  się  o k o ło  
6 0 %  p rz y p a d k ó w  lisza ja  w y ły s ia ją c e g o  u  dzieci, a p o d o b n ą  
p o s ta ć  o p isy w a n o  ta k ż e  w  w ię k sz y c h  m ia s ta c h  n iem ieck ich  
i w ło sk ich  i w sz ę d z ie  w y k a z a n o , że  is tn ie je  ja k a ś  p o s ta ć  o d rę b n a  
o d  zm ian , w y w o ła n y c h  g rz y b e m  s trz y g ą c y m , — n ie  m o żn a  
zap rzeczy ć  is tn ie n ia  je j ,  ch o c ia ż  w  p rz y p a d k a c łi, p rz eze m n ie  
b a d a n y c h , n ig d y  je j n ie  sp o s trz e g a łe m . Z  tycli p o w o d ó w , 
m im o p ra w d o p o d o b n e g o  b ra k u  te g o  g a tu n k u  g rz y b a  w ło so 
w eg o  u n as , o p iszę  go  sz c z e g ó ło w o  w  p o s ta c i zn an e j w e  
h ra n c y i i w  N iem czech , g d y ż  n ie  m o g ę  tw ie rd z ić  n a p e w n o , 
że go  n iem a  na  Z iem iach  P o lsk ic h , d o tą d  b o w iem  n ik t tą  
s p ra w ą  się  n ie  za jm o w a ł.
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Początkiem zmiany skórnej jest zawsze łuszcząca się plama 
na skórze głow y owłosionej u dzieci najwyżej do lat 14 
wieku, — u dorosłych zaś tylko w przypadkach wyjątkowych 
(Morris widział w  Anglii przez przeciąg 25 łat tylko sześć przy
padków). Plama rozszerza się powoli do wielkości 5—7 cm. 
średnicy, a obok niej istnieją już zazwyczaj liczne przeszcze
pienia, rozszerzające się i zlewające się ze sobą, przez co nie
rzadko zajętą bywa bardzo duża przestrzeń głowy owłosionej. 
Powstawanie zmian w otoczeniu w skórze nieowłosionej jest 
tylko wyjątkowe (Bodin, Plaut).

Plamy te, zazwyczaj niezbyt liczne, a stosunkowo duże, 
są okrągłe lub owalne i łyse. Skóra jest szara, bo szaremi 
łuseczkami jakby popiołem posypana, i nieco wyniosła nad 
powierzchnią w stosunku do otoczenia, a na niej widzi się 
tu i owdzie kępkę odłamanych, srebrzystych włosów. Te 
pieńki włosów mają 2—6 mm. wysokości ponad powierzchnią 
skóry, włosów zaś nie odłamanych prawie niema, chyba 
w częściach obwodowych. (Grzyb strzygący, jak opisałem 
powyżej, sprawia odłamywanie włosów prawie przy samej 
powierzchni i pozostawia zawsze trochę włosów zdrowych). 
Odblask srebrzysty włosów pochodzi od osłonki, która włos 
okrywa na parę mm. w górę od powierzchni skóry, a przy 
wĄ^jmowaniu włos wychodzi ze skóry ze wspomnianą otoczką, 
odłamując się na parę mm. pod powierzchnią skóry w torebce. 
Sabouraud twierdzi, że grzyb zajmuje najpierw włos, a póź
niej naskórek, Adamsons i Plaut sądzą przeciwnie, że choroba 
rozpoczyna się w naskórku.

Ułożenie grzyba we włosie.
Ułożenie grzyba we włosie jest tak odmienne od dotąd 

opisywanych, że tylko na pierwszy rzut oka grzybek ten 
może uchodzić za grzyb strzygący wewnątrzwłosowy (Trich. 
endothrix). Przy badaniu mikroskopowem bowiem widzimy, 
że osłonka, widoczna golem okiem i cechująca tę postać grzyba, 
przedstawia się jako złożona z samego grzyba. Przy slabem 
działaniu ługu potasowego widzi się włos, otoczony wielką 
ilością małych okrągłych zarodników, równych co do wiel
kości i nie tworzących nitek, a ułożonych jakby mozaika 
z kamieni. Zarodniki te są małe, zaledwie 2—3 m. średnicy 
mające, nie wiele większe zatem od gronkowców.

Przy zadziałaniu ługu zobaczyć można przez kręcenie 
śrubą mikrometryczną trzy różne plany we włosie: pierwszy



73

n a jb liż szy  o k a  j e s t  z ło ż o n y  z z a ro d n ik ó w , o b o k  s ieb ie  śc iśle  
u ło ż o n y c h , p ra w ie  n ie  tw o rz ą c y c h  w o ln y c h  m ięd zy  so b ą  p rz e 
s trze n i. F ig . 20. Z  te g o  o b ra z u  są d z ą c , z d a w a ło b y  się , że 
c a ły  w ło s  n a p e łn io n y  j e s t  z a ro d n ik a m i, — a d o p ie ro  d ru g i 
p la n  (d a lszy  o d  oka) w y ja śn ia  s p o só b  u ło ż e n ia  g rz y b a . W id ać  
b o w ie m , że p rz y  o p u sz c z e n iu  so c z e w k i n ieco  niżej w ło s  o to 
cz o n y  j e s t  po  o b u  s tro n a c h  p asam i, z ło żo n y m i z z a ro d n ik ó w , 
g ę s to  o b o k  s ie b ie  leżący ch . F ig . 21. T rz e c i p la n  m a  zu p e łn ie

i '̂

Fig. 20. Microsporon Gruby-Sabouraud. Włos nierozpuszczony w ługu
potasow. Immersya.

Eig. 21. Microsporon Gruby-Sabouraud. Włos nierozpuszczony, drugi plan 
włosa; grzyb wyraźny w osłonce. Immersya.



takie wejrzenie jak pierwszy. Z tych obrazów zatem wnio
skować należy, że grzyb w tym przypadku leży głównie na 
zewnątrz włosa, w jego osłonce (cuticuła pili). Dalsze dzia
łanie wodnika potasow. czyni zarodniki nieco większe (do 4 m.), 
a przy zagrzaniu i w\tyuszczeniu zarodników na zewnątrz 
osłonki widzi się, że każdy ma ciemniejsze jądro i jaśniejszą 
dość grubą osłonkę. Fig. 22. Wtedy odsłania się i włos, 
w którym dotąd tylko przypuszczaliśmy istnienie grzybni, — 
i rzeczywiście przy wybitniejszem rozmiękaniu istoty włoso- 
wej występują nitki, leżące w miąższu włosowym, podzielone 
na długie człony (10— 15 m.) cieńsze, niż w grzybie strzygą-
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Fig. 22. Microsporon Gruby-Sabouraud. Osłonka włosa pęknięta, włos nieco 
rozpuszczony, grzyb we włosie i na włosie. Barwienie karbol, fuksyną.

Immersya.

cym wewnątrz-włosowym, i równolegle do osi długiej włosa 
leżące. Najwyraźniej widzi się grzybnię wewnątrz włosa w szjri 
opuszki włosowej, skąd rośnie we włosie ku górze, i od niej 
odsznurowują się pojedyncze zarodniki w znacznej ilości, jak 
to powyżej opisałem, w pochewkę wewnętrzną włosa. Zarod
niki te układają się tak gęsto, że na obwodzie ich tworzą się 
przypłaszczenia, — stąd i wejrzenie mozaikowe. Ta masa 
zarodników sprawia także, że włos obluźnia się w swej 
pochewce i zostaje z nią wyciśnięty ku górze. Tern tłomaczy 
się także uporczywość choroby, bo po wyjęciu włosa ze skóry 
pozostaje jeszcze dużo zarodników wewnątrz torebki włosowej.
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P o c z ą tk o w o  są d z o n o , że  g rz y b  ten  n ie w y w o łu je  zm ian 
w  sk ó rz e  n ie o w ło s io n e j, p rz e k o n a n o  się  je d n a k  w  o s ta tn ic h  
czasach , że w y w o ła ć  m o że  zm ian ę  w  p o s ta c i iu p ież ii sza reg o  
(p ity ria s is  g risea ), k tó re j łu sk i z a w ie ra ją  c ien k ie  p o d z ie ło n e  
n itk i g rz y b a , a m a ło  z a ro d n ik ó w .

Gatunek ten grzyba jest znany we Francyi od dawnych 
czasów (Gruby 1843), szczegółowo został jednak opisany przez 
Sabourauda pod nazwą; microsporon Audouini (Grubj^-Sa- 
bouraud) i był uważany za gatunek, pojawiający się tylko 
uludzi. Później dopiero przekonano się tak w Anglii (Fox, Morris), 
jak i we Francyi (Sabouraud), że istnieją pewne odmiany tego 
gatunku i u zwierząt. Głównie jednak prace Bodina (Francya), 
a wreszcie Plauta (Hamburg) stwierdziły, że microsporon sta
nowi, podobnie jak grzyb strzygący, grupę odmian, znajdowŁi- 
nycłi prócz u człowieka (microsporon Aucłoumi, var.: Gruby- 
Sabouraud), także u psa (var.: canis Bodin), u konia (var.: equi- 
num Bodin) i u kota (?) (var.: felineum Plaut). Podczas gdy 
jednak w grupie grzyba strzygącego pochodzenie odmiany 
ujawnia się już w ułożeniu grzyba we włosie, to w grupie 
grzybka Audouina dopiero hodowle na pożjwvkacłi sztucznycłi 
wykazują różnice między pojedyńczemi odmianami.

Hodowle.

Na agarze z brzeszczką piwną tworzy grzybek Audouina, 
odmiana, pojawiająca się na głowach dzieci, po paru dniacłi 
wyniosłość puszystą, rozszerzającą się w około w postaci deli
katnego białego puszku, mniej wyniosłego niż w środku. 
W  liodowłi dobrze rozwiniętej widzi się w obwodzie tej ko
lonii ściśle okrągłej prawie łysą obwódkę, a na obwodzie 
jej znowu obrączkę z puszku tak, że powstać może nawet 
kilka kół współśrodkowych. Fig. 23.

Na agarze z giikozą (3 : 100) wzrost jest szybszy; wtedy 
nie widać kół dośrodkowych, a wyniosłość puszystą grubszą 
z drobnym guziczkiem w środku, od którego idą promienie 
na zewnątrz.

N a z iem n iak u  ro śn ie  s ła b o  i tw o rz y  b a rd z o  rz a d k ą  p u szy - 
s to ść , w  o to c z e n iu  k tó re j p o ż y w k a  z a b a rw ia  się  na  szaro , 
a późn ie j i c z e rw o n a w o .

O d m ia n a  te g o  g rz y b k a , zn a le z io n a  p rzez  B o d in a  u psa, 
a p rzez  M ib e llieg o  (P arm a) n a  głow^acłi dzieci, p rz e d s ta w ia  
się w  h o d o w la c h  n ieco  o d m ien n ie , b o  tw o rz y  g rz y b n ię  g w iazd -
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kowatą, przybierającą żółte zabarwienie. Odmiana, znaleziona 
u konia, daje hodowlę znacznie wybitniejszą, pofałdowaną, 
nagą i barwj^ często bardzo wyraźnie żółtej. Zarazem tern 
się odznacza w  hodowlach, iż zależnie od warunków może

Fig. 23. Microsporon Gruby-Sabouraud. Hodowla 3 tygodniowa na  agarze
piwnym.

przybierać różną postać (forma: endoconidium, f. acladium, 
f. oospora). Wreszcie odmiana, którą Plaut znalazł u dzieci 
w Hamburgu, a którą uważa za pochodzącą ze zmian, poja
wiających się u kotów, daje hodowlę więcej puszystą, niż 
odmiana ludzka, barwy czysto białej i okazującą promienistość, 
idącą od środka na obwód. Fig. 24.

Badania h is ’:ologiczne nie wykazują nic znamiennego 
dla tej postaci chorobowej, ale stwierdzają podobny obraz, 
jak  w zmianach, wywolanycłi grzybem strzygącym, z tą róż
nicą, że w skórze, zajętej pi'zez grzybek drobnozarodnikowy, 
widzi się zawsze objawy zapalenia przewlekłego (stosunkowo 
liczniejsze komórki plazmatyczne), a brak ropienia warstw 
powierzchownych, brak objawów zapalenia ostrego.
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Grupa grzyba w oszczyn ow ego .

(Achorion Schonleini, Favus).

Chorobę, w yw ołaną grzybem woszczynowym, nazywam37 
strupniem woszczynowym (favus). Zmiana, tym grzybem 
wywołana, cechuje się przedewszystkiem tern, że jest zawsze 
okołowłosowa. Początkowo przedstawia się jak  drobne ciał
ko, włożone w skórę i przykryte naskórkiem, powiększające 
się szybko i przj^bierające coraz wybitniejszą barwę żółtą 
(siarki). Przypatrując się bliżej, widzi się, że ziarnko to tworzy

Fig. 24. Nicrosporon felis(?) (Plaut-Hamburg) Hodowla 3 tygodn. na agarze
piwnym

pierścień przy ujściu włosa, któryr je  przebija, i że zawsze 
przjrkryte jest zgrubiałym naskórkiem zrogowaciałym. Po paru 
tygodniach trwania przybiera postać typową, t. j. ta żółta 
tarczka jest w  środku w bezpośi'edniem otoczeniu włosa zakłęś- 
nięta, na brzegu zaś wyniosła, i stąd nazwa kubka woszczj’- 
nowego (scutulum favi). W łos, sterczący ze środka kubka.



78

zmienia sz\’bko wejrzenie, zatraca zwyczajny połysk, jest 
m atowy i jakby pyłem posypany, nieprzyjemny w dotknięciu 
(psie włos\0; utrzymuje się jednak w całości i daje się wyjąć 
z opuszką, nie odlamując się w torebce, przyczem spostrzega 
się, że od dołu otoczony jest tłustą osłonką, przyłepiającą się 
do papieru, na który go położym^^

Zmiana, powyżej opisana, rozszerza się szybko, nierzadko 
u chorycli zaniedbanycłi dochodzi do znacznych rozmiarów, 
czasami nawet zajmuje całą powierzchnię skóry owłosionej 
glow\% — bo kubki łączą się ze sobą, pokrywając znaczne 
przestrzenie w kształcie kół i ich wycinków (f. sentiformis).

Często jednak kubki są dość skąpe, skóra pokryta tu 
i owdzie łuskami, przy ujściu torebek włosowych pojawia się 
zaczerwienienie, a w łosy przedstawiają całemi kępkami zmiany 
takie, jak  powyżej opisałem. W łosy zmienione dają się łatwo 
wyjm ować ze skóry, dłatego też zazwyczaj widzimy je  prze
rzedzone , ałe w  całości utrzymane, a w  części tyłko na końcu 
odłamane łub pokręcone.

Przy zdjęciu kubka widzimy, że pozostawia on w  skórze 
])owierzcłmię zagłębioną, barw y żywoćzerwonej, i wiłgotną, 
która goi się, pozostawiając wyraźną błiznę około ujścia torebki 
włosowej.

Przebieg tej spraw y grzybkowej jest zazwyczaj bardzo 
powołny; w przypadkach niełeczonych sprawa postępuje, ałe 
postęp jest mało widoczny. Przy dłuższem trwaniu jednak 
obraz się zmienia; w łosy wypadają, a w miejscu, z którego 
kubki z czasem odpadły, występuje wyraźna błizna, z początku 
fiołkowo-różowa, później żółtawo-biała, gładka, łśniąca, przy
pominająca wejrzeniem kość słoniową. Błizna jest zazwyczaj 
pozł)awiona w łosów , czasami tu i owdzie pozostał jeszcze włos 
nieco cieńszy, niż prawidłow y, i pokręcony, kędzierzawy^ — 
czasami błizna jest pokryta droł)nym i rzadkim meszkiem, co 
sprawia tak znamienne wejrzenie, że nawet mało wprawne 
oko rozpozna, z jaką  sprawą mamy do czynienia. Mamy 
bowiem w  tych miejscach do czynienia z samowyłeczeniem, 
a w  otoczeniu znajdziemy z łatwością i kubki i zmienione 
w łosy.

Obok tak typowych otąawów strupnia woszczynowego 
spotykam y przypadki, w których niejednokrotne dopiero bada
nie mikroskopowe stwierdza na pewno, że z tein schorzeniem
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1

mamy do czynienia. T e  przypadki nietypowe ułożyć można 
w trzy rodzaje:

W  jednych widzi się lekką wyniosłość, zaczerwienioną 
i ściśle odgraniczoną od otoczenia, a pokrj^tą srebrzystemi 
łuskami, które zmianę tę czynią podobną do zmian łuszczy
cowych (psóriasis). Przy odjęciu łusek ,zazwyczaj grubych, 
spostrzega się często powierzchnię zaczerwienioną i wilgotną, 
a tu i owdzie tylko bardzo drobny żółty kubek. W łosy, prze
bijające łuskę, okazują zmiany znamienne dla woszczyny, a przy 
podniesieniu jej w3mhodzą ze skóry. (Favus psoriasiformis, 
strupień łuszcz^mowaty).

W  innych przj^radkach wejrzenie zmiany przypomina
łiszajec zwyczajny (impetigo streptogenes), bo tworzą się,
chociaż powoli, a nie nagle, jak przy liszajcu, żółtomiodowe 
strupy, pod którymi powierzchnia skóry jest zaczerwieniona 
i wyraźnie sącząca, a tylko zmienione znamiennie dla wosz
czyny w łosy pozwalają na rozpoznanie strupnia (str. łiszajco- 
waty, — f. impetiginiformis).

W reszcie ostatnia postać jest najtrudniejsza do rozpo
znania; powstają bowiem na pewn^mh miejscach skóry owło
sionej na głow ie miejsca, pozbawione w  zupełności włosów.
gładkie, rzekomo bliznowate, przypominające wejrzeniem w y ły
sienie plackowate (alopecia areata), gdyż nie spotyka się poje
dynczych, choćby/ bardzo rzadkich i zanikł^mh włosów, jak  to 
bywa w  bliznach woszczynow^^ch. Otoczenie zaś przedstawia 
zmiany w rozwoju w postaci zapalenia torebek włosowych, 
gdyż widzi się przy ich ujściach guzkowatą wyniosłość, zaczer
wienioną, przebitą włosem i pokiytą strupkiem. W łos jest 
zmieniony, matowj^ i daje się z łatwością w yjąć ze skóiy 
wraz z wewnętrzną częścią swej torebki.

W szystkie te postacie znajdowałem i u nas, — najczęś
ciej, obok typowej kubkowej postaci, postać do łuszczyc^' 
podobną. Nie mogłem jednak stwierdzić, jakoby każdej z tych 
postaci odpowiadała jakaś inna odmiana grzyba, a we wsz^^st- 
kich (jak tó zresztą wsz\^sc3' autorowie wykazują) wyhodować 
się daje grzyb tego samego gatunku bez w3U'aźn\^ch różnic.

Strupień woszcz\mowy skóiy nieowłosionej jest znacznie 
rzadszj^, chociaż nie należy do rzadkości,— dlatego też widzimj^ 
go najczęściej w otoczeniu skóry owłosionej na twarz\% karku, 
szjń, plecach, rzadziej kończ^mach lub worku mosznowymi. 
Rzadkością zaś jest rozwój woszczymy tylko w skórze nieo-
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włosionej, jak  n. p, przj^padek strupnia woszczynowego, spo
strzegany w klinice krakowskiej, tylko w  skórze końca nosa 
(Lenartowicz).

Strupnia błon śluzowych właściw ie dotąd nie spostrze
gano, — o jednym  tylko przypadku wiemy z literatur3^, to 
przypadek Kundrata, który znalazł przy sekcyi zwłok dotknię
tego strupniem całej powierzchni skóry owrzodzenia w  żołądku 
i jelitach, zawierające grz^^b woszczynowy. Podobny przy
padek spostrzegano przed kilkunastu laty w  krakowskim zakła
dzie anatomii .patologicznej Prof. Browicza.

W  skórze nieowłosionej powstaje początkowo kolisty 
rumień, lekko łuszczący się, ale znikającj^ szybko,—a wkrótce 
powstają w  tern miejscu znamienne ziarnka kubkowe (scutula), 
które rozszerzają się szv'bko i tworzą koliste lub lukowe strupy. 
Prz}^ zaniedbaniu zmianj^ te mogą się rozszerzać bardzo szybko 
i nierzadko w  kilku miesiącach zająć całą powierzchnię skór\". 
Jeżeli kubek wytw orzony usuwa się szybko z powierzchni 
skóry, nie w ytw arza się na jego  miejscu blizna,—w  sprawach 
jednak dłużej trwających powstaje podobna gładka, ale zaklę- 
śnięta blizna, jak  na głowie.

Zm iany paznokci na tle grzyba woszczynowego (onycho- 
mycosis favosa) są w stosunku do rozpowszechnienia u nas 
strupnia bardzo rzadkie. O bjawy tego schorzenia są tak 
podobne do zmian, wj^wołanych grzj^bem strzygąc^^m, że roz
poznanie upewnia dopiero badanie mikroskopowe opiłków 
paznokcia. Widzi się zatem i w  tych przypadkach podobną 
łamliwość, nierówność, drobne otworki, a czasami dość zna
mienne żółte punkty, leżące pod blaszką zewnętrzną.

Obraz zmian woszczynow^mh w  skórze owłosionej, które 
opisałem, może być zatarty wystąpieniem różnych powikłań, 
jak  zakażeniem gronkowcami (staphylococcus), paciorkowcam i 
(streptococcus), wreszcie drażnieniem skóry, szczególnie przez 
obecność wszy. W  takich prz\"padkach dopiero skrzętne 
poszukiwania za obecnością kubków pod zmianami drugorzęd- 
nemi i badanie w łosów  pozwala na pewne rozpoznanie.

Grzyb woszczynowy znajdujemy głównie u dzieci, u star
szymi! wykazuje się zazwyczaj zakażenie w  dzieciństwie, i dla
tego w  tych ostatnich przypadkach zmiany:  ̂ są bardzo znacz
nie rozwinięte i na dużej przestrzeni, — nierzadko nietylko 
zajmujące skórę owłosioną, ale i pewne obszary nieowłosio
nej. Strupień należał dawniej wszędzie do chorób rozpo
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wszechnionych u biedniejszej klasy ludności. Z  podniesieniem 
się kultury znika coraz więcej. Dlatego w  Anglii, Niemczech, 
Szwajcaryi, Japonii i A m eryce jest coraz rzadszy. W e Fran- 
cyi, Holland\u i Skandynaw ii wyraźnie się zmniejsza. Często 
jednak spotyka się go jeszcze w  Austryi, Szkocyi, Włoszech, 
Hiszpanii, Rosyi, Chinach, Turcyi i Egipcie. Dawniej przy
puszczano, że pewne rasy podlegają mu łatwiej, obecnie 
w szyscy się przekonali o błędności tego zapatrywania, a czę 
stość wj^stępowania w  pewnych krajach odnieść należy tylko 
do zacofania w cywilizacyi i nędzy ludności. Tern tłomaczyć 
należy i częstość strupnia woszczynowego w stosunku do 
innych chorób grzybkowych u nas, spotykam y go bowiem 
najczęściej u najbiedniejszej ludności żydowskiej. Do częst
szego pojawiania się tej choroby u Żydów  i Turków  (np. 
w Bośnii i Hercegowinie) przycz3mia się także niewątpliwie 
i zwyczajowe nakrywanie głow3^

Ułożenie grzyba we włosie i naskórku i obraz histo- 
iogiczny.

W  zmianach strupnia woszczjmowego znajdujemy dwa 
cz\mniki dla badania mikroskopowego, t. j. w łosy i kubek 
woszczynow\’. Ze względu jednak na to, że głów ny rozwój 
grz^Ta odbywa się w naskórku w postaci kubka i w  torebce 
włosowej, — badania tych pojedyńcz\'ch części opiszę razem 
z badaniem histologicznem skóiy, zajętej grz^^bem woszczv- 
n o w Ą u n .

Miejscem rozwoju grz^Ta woszcz\mowego jest ujście 
torebki włosowej, lejek otwarty na powierzchni skóiy, w któ
rym grz5di tworz\" bardzo obfitą grz^Tnię. Na przekroju widzinu' 
wyraźnie, że kubek składa się jedjm ie tylko z nitek i zarod
ników giyyba, nitek, pi-zebiegając\ich w  różnj^ch kierunkach, 
rozgałęziających się i gęsto obok siebie ułożonych; imyych 
czynników: komórek naskórka, ciałek wysiękow ych kubek
wcale nie zawiera. Nitki grzyTa, leżące w  górze, bliżej powierz
chni skóry, biegną do niej prostopadle, a rozgałęziając się, 
tworzą tu mniej zbite bukiety. Fig. 25. Tak w tern miejscu, 
jak na całym obwodzie kubka, nitki grzyba są cienkie (2—3 yw.), 
podzielone na długie człony'. W  środku kubka zaś widzi się 
mniej cienkicłi nitek, a przeważnie grubsze, podzielone na 
krótkie zarodnikowe człony' w postaci różańców. T a masa



grzyba, ta olbrzymio rozrosła grzybnia leży pod warstwą 
zrcgow aciałą naskórka, a na warstwach Malpigliiego, które 
tworzą zaklęśnięcie. Na okrawkach histologicznych zatem 
widzimy na powierzchni skóry zgrubiałą warstwę komórek, 
niezupełnie zrogowaciałych, poniżej kubek w lejku torebki 
włosowej, a pod nim resztę warstw naskórka bez w arstw y 
ziarnistej, a tylko resztkami w’arstw5'jasnej (stratum lucidum), 
lub szeregiem komórek niezupełnie zrogowaciałych.
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Fig. 25. Favus hominis. Kubek w skórze, preparat histologiczny, barwienie 
met. Grama. Średnie powiększenie.

Przy dokładniejszem badaniu komórek grzybni dostrzega 
się, obok wspomnianycli cienkich nitek o długich członach, 
nitki złożone z komórek walcowatych, lub wieloboczn5mh, 
rzadko okrągłych, różnego kształtu i wielkości, których miąższ 
barwi się barwnikami anilinowymi, podczas gdy osłonka wcale 
się nie zabarwia tak, że jest prawie niewidoczna, i stąd nazwa 
grzyba „achorion“ .

Kubek woszczynowy przedstawia się w ten sposób w okre
sie rozwoju, — kiedy jednak rozrasta się znaczniej, przebija 
pokryw ający go naskórek zrogowacialy, a grzybnia, uwolniw
szy się z tamującej jej rozwój pokryw y, buja dalej bez okreś
lonego kształtu.

Wspomniałem, że kubek przebity jest zawsze włosem, 
zajętym w tym razie przez grz3"b, któiy po dostaniu się



w naskórek, wchodzi we włos, albo wprost przebijając jego 
osłonkę albo zajmując torebkę w łosow ą aż do miejsca, gdzie 
kończy się ta osłonka (cuticula pili), wrasta w tern miejscu 
miąższ w łosa i rośnie w górę. T o też przy badaniu włosów 
znajdujemy grzyb, nierzadko wzdłuż całego, na parę cm. ponad 
skórą sterczącego włosa. Przedewszj^stkiem zaś przy badaniu 
zwraca uwagę wielopostaciowość i nieregularność ułożenia 
grzyba. W  zmianach, wywołanych przez grzyb strzygący 
(trichophyton), w łos zajęty jest przez grzyb prawie w całej 
grubości i w  jednakowej postaci, — grzyb woszczynowy zaś 
pojawia się we włosie w znacznie mniejszej ilości; nitki są 
ułożone w pewnej od siebie odległości, pozostawiając między 
sobą nietknięty miąższ włosa. Fig. 26. G rzyb  jest i tutaj, 
jak  w kubku, w  postaci różnie podzielonych nitek. Nitki grzybni 
leżą w zasadzie w osi długiej włosa, jednak każda nitka
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Fig. 26. Favus hominis. Włos nieco rozpuszczony. Barwienie m. Grama.
Immersya.

w szczególności przedstawia pewne zboczenia w  kierunku, 
bo jedne leżą równolegle do osi długiej, inne ukośnie albo 
w linii falistej, lub też czasami nitki krzyżują się ze sobą pod 
różnymi kątami. Fig. 27. Przytem nitki rzadko są równej 
grubości (2— 4 m.)', wszystkie zaś podzielone są na człony, — 
jedne długie, cienkie, inne grubsze, krótkie, przyczem w  nie
których miejscach widzi się podział nitek na 3—4 gałązki 
(tri- i tetratomicznie), co stanowi znamię grzyba woszczyno-



wego (tarsus favi). Człony nitek nie zaWsze są prostokątne, 
często owalne lub wieloboęzne tak, że przybierają nadzwy
czaj różny kształt. Prócz nitek spotyka się nierzadko w miąż
szu włosa bańki powietrzne, które kształtem mogą naślado
wać obecność w  tern miejscu nitek grzyba.

S ą  jednak przypadki, w których grzyb we włosie przed-
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Fig. 27. Favus hominis. Włos w skórze, preparat histologiczny. Immersya.

stawia się nieco odmiennie: nitki grzyba są jednakowo grułre 
(3 M.), regularnie i gęściej ułożone, niż w  poprzedniej typowej 
postaci i dzielące się tylko na dwie gałązki (dichotomiczne). 
Człony są zazwyczaj miarowe, prostokątne i stosunkowo bar
dzo długie (do 20 /w.). T a  postać grzyba we włosie nie odpo
wiada jakiejś odrębnej postaci klinicznej, a wA^wołują ją  prawdo
podobnie warunki podłoża, w  którem żyje.

Pow racając do oddziaływania skórją zaznaczyć należĄ', 
że z początku grzyb umiejscowią się w powierzchownycłi 
warstwach naskórka, to też w warstwacłi głębszycłi widzimy 
tylko objawy obrzęku. Zajęte przez grzył) w arstw y zrogo- 
waciałe przedstawiają niej)rawidłowości w rogowaceniu (para- 
keratosis), warstw3’ ziarnistej dlatego niema w zupełności, 
a warstwj^ sieci Małpighiego są obrzękłe i w  początkacłi zgru
białe (acanthosis). T e  same objawy obrzęku widzi się i w war- 
stwacłi naskórka torebki włosowej, szczególnie wewnętrz- 
n yc łi,— dlatego to wyjęt}’ w łos ma zawsze na sobie otoczkę 
rozpulchnionego naskórka.
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Pod wptywem rozrostu kubka, w arstwa komórek kol
czastych początkowo buja, a podczas gdy w otoczeniu 
kubka warstwa zrogowaciała i ziarnista grubieją, pod kubkiem 
zanikają tak, że granica, tak wyraźna w  stanie prawidło
wym między komórkami zrogowacialemi, a , kolczastemi, 
zaciera się, te ostatnie stają się coraz więcej płaskie i cien
kie tak, że tylko rozrastający się grzyb oznacza granicę 
naskórka. To też z rozrostem kubka to cieńczenie warstw 
naskórkowych występuje coraz wybitniej, a na dolną gra
nicę kubka dostają się ciałka wysiękow e, — co tłomaczy 
to sączące, wilgotne, talerzykowate zaklęśnięcie w  skó
rze, które spostrzega się po wyjęciu z niej kubka. Przy 
badaniu histologicznem widzieć można dalej, że nitki grzyba 
wchodzą między włos a torebkę, zazwyczaj najniżej do połowy 
długości torebki, chociaż grzyb sięga niżej we włosie. Grzyb 
w torebce łeży tyłko w jej warstwach wewnętrznych zrogo- 
waciałych, i wtc^dy widzi się nierzadko, że komórki kolczaste 
torebki tworzą ze zrogowacialemi jakby jedną masę.

W  skórze owłosionej zwraca uwagę ten szczegół, że 
wielka ilość jest zajętych grzybem bez rozrostu jego w torebce. 
W e włosie zaś grzyb nie sięga nigdy dalej, jak  do szyi opuszki, 
a nigch  ̂ nie zajmuje samej opuszki (bulljus pili), [przeciwnie 
grzyb " strzyg-ący i grzybek Audouina zajmuje najczęściej 
i opuszkę włosa], — a jeżeli się uwzględni, że grzyb nie zaj
muje całego miąższu, lecz pozostawia między nitkami miąższ 
prawidłow y, nie można się dziwić, że w łosy w  strupniu wosz- 
czynowym utrzymują się w skórze nie odłamane i w yjąć się 
dają z łatwością z obrzękłej torebki.

W  samej skórze zaś powstaje w brodawkach i około 
naczyń torebek włosowych naciek, złożony przeważnie z komó
rek plazmatycznycli. Niema w tym razie rozlanych nacieków, 
ale komórki te w małych gromadkach obok rozszerzonych 
naczyń, otoczonych zwiększoną ilością komórek błony zewnętrz
nej (adventitia) i nieliczną ilością komórek ziarenkowatych 
(Mastzellen). Przy dłuższem trwaniu spraw y chorobowej naciek 
się zwiększa, tkanka klejorodna zanika, skóra w  całości cień- 
czeje, i powstaje blizna tak częsta w  skórze owłosionej na 
czaszce, a nader rzadko tylko powstająca w  skórze nieowło- 
sionej o miękkiej podstawie.

Badanie paznokcia, zajętego grzybem, wykazuje, że komórki 
jego niszczą komórki paznokcia, pojawiając się w  postaci
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wielokształtnej. Nitki grzyba mają człony jeszcze więcej roz
maite, niż we włosie i w kubku.

Hodowle.
G rzyb woszczynowy tworzy na pożywkach z cukrem 

nierówne wyniosłości, jak  gdyby z wosku zrobione, barw y 
żółtej. Cała hodowła w ystaje znacznie (1 cm. i więcej) ponad 
powierzchnię pożywki i ma wcięcia głębokie w  różnych kie 
runkach. Fig. 28.

Fig. 28. Favus hominis. Hodowla 4 tygodn. na agarze glicerynowym.

Dla otrzymania odrazu możliwie najczystszych hodowli 
zaleca się brać do przeszczepienia na pożywkę środkowe części 
kubka woszczynowego, albo dolne części w yjętego włosa, 
gdyż łuski, leżące na powierzchni skóry, są zazwyczaj zanie
czyszczone. Zresztą trzymać się trzeba tych przepisów, o któ
rych wspomniałem przy hodowlach w ogólności.

Przy hodowaniu grzyba woszczynowego zauważa się 
pewne odmienne własności w zachowaniu się jego , niż przy 
grzybie strzygącym. Ten ostatni, przeszczepiany co kilka 
tygodni na pożywkę o tym samym składzie, pozostaje zawsze 
jednaki; grzyb woszczynowy zaś zmienia dość wjmaźnie wej
rzenie zewnętrzne hodowli tak, że trudno mówić o różnych



odmianach tego grzyba wobec tych własności, chociaż różni 
autorowie starali się udowodnić istnienie różnych odmian.

Dalej spostrzega się i inną własność grzyba, który nie 
daje się łatwo hodować na poż\^wkach nawet korzystnych 
dla jego rozwoju, bo grzyb ten musi się do danej pożywki przez 
pewien czas przyzwyczajać. Dlatego z początku otrzjunujemy 
zawsze hodowlę nieprawidłową, zwyrodniałą, taką, jaka po
wstaje, gdy hodowla się starzeje na pożywce, którą wyczerpała.

Hodowla starzejąca się odznacza się tern, że zamiast 
hodowli nagiej, woskow ej, powstaje biały puszek, któiy ma 
pewne odrębne własności. Fig. 29. Przy przeszczepianiu go 
bowiem widzimy najsilniejszy jego wzrost na pożywce dla 
grzyba woszczynowego zazwyczaj niekorzystnej, t. j. na aga
rze z brzeszczką piwną. Za najlepszą pożywkę zaś dla hodo
wania grzyba woszczynowego uważa się agar z glikozą.
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Fig. 29. Favus hominis. Hodowla 6 tygodn. zwyrodniała na agarze glice-
rynowym.

Obok grzyba woszczjmowego ludzkiego istnieją jednak 
i pewne odmiany u zwierząt, u których w yw ołują wprawdzie 
podobne kubki, jakie widzimy u człowieka, ale które w hodow
lach przedstawiają odmienne znamiona. Najczęstszym z nich 
jest grzyb woszczynowy u myszy, który może się przenieść 
i na człowieka, ale otrzymane hodowle są odrębne od grzyba 
ludzkiego. (Quincke, Unna, Sabrazes, Plaut, Bodin). Podobne 
odmiany znaleziono u kota i psa (oospora canina Sabrazes),



rz a d k o  u k o n ia  i o s ia , a c z ęśc ie j u  k u r  n a  g rz e b ie n ia c h  (L o lio - 
p h y to n  g a l l in a e  M e g n in , M a tru c h o t  i D a rs o n v ille ) .

Odmiana grzj^ba, znaleziona u myszy, przedstawia się 
zupełnie różnie od grzyba ludzkiego. Hodowla, którą wyho
dowałem w pracówni Plauta, była podobna więcej do hodo
wli grzyba strzygącego, lub grzybka Audouina, niż do hodowli 
ludzkiej woszczyny. Na agarze z glikozą wzrost był bardzo 
szybki; hodowla jest jednostajnie biała i pokryta białym 
puchem, cieńszym i gęstszym na obwodzie, niż w  środkowej 
części, od której idą promieniste wyraźne wcięcia. Fig. 30. .
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Fig. 30. Favus muris. Hodowle 3 tygodn. na agarze z brzeszczką piwną

Inne odmiany zwierzęce dają podobne hodowle, w szyst
kie jednak w  hodowlach przedstawiają się morfologicznie także 
różnie od grzyba ludzkiego, o czem wspomnę w  dalszym ciągu, 
mówiąc o biologii wszystkich grzybów tego rodzaju.

P ostać grzybów  w hodowlach.
W s z y s tk ie  g rz y b y , p a s o ż y tu ją c e  w  s k ó rz e , n a le ż ą  d o  p le 

śn i (m u c e d in e s ) , d la te g o  o ty c h  o s ta tn ic h  w  o g ó ln o ś c i  k ilk a  
s łó w  p o w ie d z ie ć  n a le ż y .

P le ś n ie  p r z e d s ta w ia ją  s ię  w  s la b e m  p o w ię k s z e n iu  j a k b y  
k ę p k i n ite k ; k a ż d a  n i tk a  j e s t  z ło ż o n a  z k o m ó re k  w a lc o w a ty c h .
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ulożonj^clt w jej osi długiej jedna obok drugiej. Wejrzeniem 
zatem nitka grzyba podobna jest do trzciny bambusowej 
z węzłami, które w nitce grzyba są przegrodami międzykomór- 
kowemi. Każda komórka ma wewnątrz plazmę, otoczoną 
wyraźną osłonką.

W iązka nitek na pożywce wj^syla w  pożywkę gałązki 
rozrastające się w pożywce. Nitki (hyphae) liczne, różnie 
w  stosunku do siebie ułożone, tworzą grzybnię (mycełium), 
która wy.syła ku górze nitki powietrzne, a w pożywkę korze
niowe, tworząc zarazem gęstszą sieć, nazwaną płechą (thalłus). 
G d y pleśń dochodzi do zupełnego rozwoju, w yrastają na nit- 
kacłi grzybni do tego przeznaczonych, zarodnikonośniacłi, 
zarodniki zewnętrzne (konidie), które stano\Vią rzeczjnviste 
nasienie pleśni. W edle kształtu i postaci tycłi zarodnikono- 
śni podzielono pleśnie na różne grupy.

W  pewnych niekorzystnjmh dla grzyba warunkacłi nitka 
rozpada się przez wytwarzanie poprzecznycłi przegród na 
wielką ilość drobnycłi elementów, które w końcu odpadają 
pojedyńczo od nitki (oidium). Poflobnie powstawać mogą 
zarodniki trwałe (chlamydospory), które ])owstają w ten spo
sób, że na pewnych miejscacli nitki gromadzi się jej plazma, 
a osłonka w  tern miejscu grubieje i odgranicza tę część pla
zmy od reszty nitki. T e  dwie ostatnie [)ostacie zarodników 
albo dają wprost początek nowej grzybni, albo z nich w yra
stać może zarodnikonośnik.

Prócz tego jednak część grz3'bów może się rozmnażać 
i płciowo. Nie można jednak sądzić, że tworzenie się pew
nych postaci zarodników jest u pleśni tak stale, jak  u roślin 
jawnokwiatowych. Przedewszystkiem  każdy rodzaj pleśni 
przedstawia zazwyczaj więcej postaci tworzenia zarodników, 
bo inna się rozwija, gdy zwyczajna postać nie ma stosownych 
warunków, — jedna uzupełnia drugą. Nierzadko w jednej 
hodowli widzimy kilka postaci rozradzania.

Dalej wiadomo, że i grzybnia tych grzybów niższych nie 
jest stała w  swej postaci, może bowiem ulegać zmianom zależ
nie od warunków, w których się rozwija. Komórki grzybni 
zaś mogą wytw arzać zarodniki wewnętrzne (endospoiy, arthro- 
sporjO, zdolne do dalszego rozradzania grzyba i nierzadko ten 
sposób rozmnażania się jest stały.

Dla uklasyfikowania zatem jakiegoś grzyba między pleś
niami trzeba dobrze poznać wszystkie jego  pow3^ższe własności.
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U wszystkich zatem omawianych grzybów przedstawię 
znane postacie grzybni i zarodników różnego rodzaju, jakie 
spotykam y w  hodowlach na sztucznych pożywkach i w ogó
le po za ustrojem.

Grzyb strzygący (Trlchophyton).

W  życiu pasożytniczem tak u człowieka, jak  u zwierząt 
spotykam y przedewszystkiem nitki grzybni, złożone z komó
rek walcowatych, ułożonych wzdłuż jedna za drugą i oddzie
lonych od siebie przegrodami. Grzybnia zatem jest w  tym 
razie taką, jaką  spotykam y u wszystkich pleśni i postać tę 
znajdujemy najczęściej w  naskórku. W e włosie zaś spotyka
my inny t\"p grzybni i przegrody między komórkami grzybni 
są bliższe siebie, przez co powstają wewnątrz nitek komórki 
więcej kwadratowe łub okrągłe. S ą  to naturałnie wewnętrz
ne zarodniki, a nie gonidia,—dlatego mylili się ci, którzy na 
podstawie tego obrazu chcieli zaliczyć te grzyby do grupy; 
oTdium czy ospora. Badanie różnego materyału uzyskanego 
z chorych przekonywa, że w  życiu pasożytniczem istnieją tyl
ko te dwie postacie, a spor zewnętrznych (gonidiów) nigd}^ 
się nie spostrzega; poznać zatem sposób rozradzania możemy 
jedynie, hodując je  w  pożywkach sztucznych.

W  pożywkach korzystnych dla jego  rozwoju tworzy grzyb 
strzygący przedewszystkiem grzybnię, złożoną z nitek, rozga
łęziających się i krzyżujących się ze sobą, a na obwodzie w y
dają gałązki, tworzące zarodniki, hig. 31. Nitki dochodzą do 
5 M grubości, a długość komórek bywa różna, nawet do 15— 
20 M. W takiej początkowej grzybni grzyba strzygącego nie 
widzimy prawie zupełnie zarodników wewnętrznych. W  ho
dowlach o pożywce wyczerpanej lub w komorze Plauta (gdy 
hodujemy grzyb w łuskach) spotyka się je  częściej w dwóch 
postaciach: (Jedne na końcach nitek jako zgrubienia prawie 
okrągłe. Fig. 32 wielkości około 12— 1 3 /w, często opatrzone 
guziczkiem. Osłonka takiego zarodnika ma podwójny zarys, 
a plazma jest jednolita i łatwo się barwiąca barwnikami ani
linowymi. D ruga postać odpowiada zupełnie tej, jaką spoty
kamy w łuskach lub we włosie.

Częściej jednak wzrastająca grzybnia w ysyła  na obwód 
gałązki, na których powstają zarodniki zewnętrzne. Nitka grzyb-
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ni rozdziela się na pojedyncze człony, komórki, z których 
pączkują po bokach zarodniki kształtu gruszkowatego Fig. 33 
lub barylkowate, oddzielające się następnie przegrodą od ko-

Fig. 31. Trichophyton equi. Grzybnia początkowa w kropli wiszącej.
Immersya.

i

Fig. 32. Trichophyton endo-ectothrix. Komora Plauta; zarodniki wewnątrz- 
nitkowe i zarodniki-ewnętrzne. Immersya.

mórek grzybni. Jedne z zarodników siedzą wprost na komór
ce, inne są połączone z komórkami krótkicmi nitkami. Fig. 34. 
3 3. Na jednych nitkach zarodniki w yrastają ze wszystkich ko-
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Zarodniki zewnętrzne mogą być różnej wielkości, za
zwyczaj około 3 M szerokości, a 4— 3 rzadko więcej długo
ści. K ażdy zarodnik jest na wolnym końcu zaokrąglony, 
a zwęża się ku nasadzie przy nitce, gdzie zazwyczaj jest pła
szczyzna zetknięcia. T rw ałość ich przyczepienia jest także ró
żna, załeżnie od gatunku, — u niektórych odpadają od nitki 
bardzo łatwo.

Po kiłku tygodniach pojawiają się w hodowłach i inne 
rodzaje zarodników zewnętrznych: zarodniki wrzecionowate. 
Kształt ich jest wrzecionowaty, lub więcej gruszkowaty, i ka
żdy podzielony jest przegrodami na kilka komór, zawierają- 
cj’ch plazmę często ziarnistą. Fig. 37. Wielkość ich jest różna, 
dochodzą jednak nawet do 80 m długości, a szerokość wrze-

Fig. 37. Trichophyton felis. Z hodowli agarowej, wrzeciono (chlamydospora) 
i odpadłe zarodniki zewnętrzne. Barwienia met Grama. Immersya.

ciona jest różna załeżnie od miejsca (do 15 m). Koniec wolny 
jest zaokrąglony, czasami zaopatrzony drobnym wyrostkiem; 
koniec bliższy nitki, z której wyrasta, jest ostrzej zakończony, 
czasami opatrzony cienką nóżką, która go łączy z komórką 
nitki. Najczęściej w yrasta z końca nitki, ale może być i na 
boku nitki grzybni, albo nawet tworzy się w środku. Otoczka 
jest wyraźnie widoczna w podwójnym zarysie i nie barwi się 
barwnikami anilinowymi. Częstość występowania tych dużych 
zarodników wrzecionowatych zależy od odmiany grzyba: je 



95

dne (o białej puszystej hodowli, szybko rosnącej) tworzą je  
stosunkowo prędko i w  dużej ilości,— inne (ludzki wewnątrz 
włosowy) dopiero po kilku tygodniach i tylko skąpo.

Obok tych różnych zarodników znajdują się zawsze 
nitki nagie, cienkie, nie tworzące zarodników,—a kiedy ho
dowla zaczyna się starzeć, powstają zarodniki wewnątrz-grzyb- 
niowe pęcherzykowe, lub podobne do t3^ch, jakie spotykamy 
we włosie lub łuskaćh. Fig. 38, mające charakter zarodników 
trwałych IDauersporen).

i \

^00
%

Fig. 38. Trichophyton felis. Hodowla agarowa starzejąca się, zarodniki 
wewnątrz nitek. Barwienie met. Grama. Immersya.

Grzybek Audouina (Microsporum AudouTni).

Zarodnik albo część grzybni rozrasta się w  grzy^bnięj 
złożoną początkowo z nitek cienkich (l'/2~2V 2 ^)i dzielących 
się na gałązki, w  znacznej części wężykowato przebiegające. 
Fig. 39. Nitki przedzielone są przegrodami poprzecznemi na 
pojedyncze człony, z których niektóre w  nitkach starszych 
obrzękają jajow ato (12— 18 a» długości, a do 6—8 m szerokości). 
,edne z tych zgrubień pozostają dalej w  tej postaci, inne od
dzielają się ściślej od nitki, która cieńczeje,—plazma ich staje 
się ziarnistą i otacza się grubszą torebką (chlautydospora). 
Fig. 40)
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Fig. 39. Micnosporon Gruby-Sabouraud. Hodowla agarowa, nitki batowate 
i grubiejące w kolby. Barwienie met. Grama. Immersya.

Fig. 40. Microsporon G. S. z hodowli agarowej; nitki różnego kształtu, 
zarodniki jajowate i kolbowate. Barwienie met. Grama. Immersya.

1). n.
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ZGORZELI SAMOISTNEJ POCHODZENIA PRZY
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(Dokończenie).

II. L . K . a d w o k a t  p rz y s ię g ły ,  w  r. 1888 n a b y ł 
p rz y m io tu , n a  k tó r y  le c z y ł s ię  u  m n ie  k i lk a k ro tn ie  w c ie -  
ra n ia m i s z a ru c h y , p ig u łk a m i r tę c io w e m i, o ra z  p rz y jm o w a ł 
jo d e k  p o ta s o w y . W  r. 1890 w s k u te k  n a w r o tu  w  p o 
s ta c i  o s u tk i  g u z k o w o - trą d z ik o w e j  n a  g ło w ie  i m u sz la c h  u sz 
n y c h  p o d d a łe m  g o  z n ó w  le c z e n iu  p rz e c iw p rz y m io to w e m u , 
n a s tę p n ie  c h o ry  p rz e b y w a ł  k ilk a  ty g o d n i  w  B a d e n  p o d  
W ie d n ie m , s to s u ją c  w c ie r a n ia  s z a ru c h y  i s ia rc z a n e  k ą p ie le . 
O s u tk a  p o m im o  to  d łu g o  n ie  u s tę p o w a ła  i n a s tę p n e j  z im y  
k i lk a k ro tn ie  p o w ra c a ła ;  d o p ie ro  la te m  1891 r o k u  p o  10 w s trz y -  
k iw a n ia c h  8%  ro z c z y n u  r tę c i  sa lic y lo w e j z n ik ła  o s u tk a  i ju ż  
w ięc e j n ie  p o w ró c i ła .  W  c ią g u  n a s tę p n y c h  6 la t  ż a d n y c h  
o b ja w ó w  p rz y m io to w y c h  n ie  b y ło  i c h o ry  d o  1897 ro k u  c ie 
sz y ł s ię  d o s k o n a łe m  z d ro w ie m . W  k o ń c u  k w ie tn ia  1897 r. 
z a c z ą ł d o z n a w a ć  b ó lu  w  le w y m  p a lu c h u , k tó r y  o b rz ę k ł;  d o m o 
w y  le k a rz  ro z p o z n a ł  z w y k łą  z a n o k c ic ę  (panaritium), p o m im p  
je d n a k  s to s o w a n ia  o d p o w ie d n ic h  ś ro d k ó w  m ie js c o w y c h  o b ja w y  
m ie jsc o w e  n ie ty lk o  n ie  u s tą p ity ,  lecz  n a w e t  w z m a g a ły  się: 
p a lu c h  c o ra z  w ięc e j o b rz ę k a ł  i w k ró tc e  w o k o ło  p a z n o k c ia  
p o w s ta ło  b o le s n e  o w rz o d z e n ie  o w y g lą d z ie  z g o rz e lin o w y m ;
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bóle nie ustaw ały i rozszerzył}^ się na cala nogę. Będąc 
wezwanym do chorego, rozpoznałem przymiotowe zajęcie tętnic 
lewej stopy i początkowy okres zgorzeli palucha] wobec tego 
zastosowałem  podskórne zastrzykiwania 8% rozczynu rtęci 
salicylowej dwa razy tygodniowo i po 2 gram y jodku potaso
wego codziennie. Już po 4 wstrzykiwaniach miejscowe objaw}’ 
zaczęły ustępować, pozostał tylko nieznaczny obrzęk palucha 
i ziarninujące powierzchowne owrzodzenie (miejscowo zasy
pywanie proszkiem jodoformowym). W krótce potem wrzód 
się zabliźnił i palec powrócił do normalnego stanu.

W  czerwcu 1897 r. chory odbył 4-o tygodniowe leczenie 
siarczanemi kąpielami w Baden, stosując obok tego wcie
rania szaruchy.

W  ciągu następnych 2 lat chory nie dostrzegał żadnych 
objawów chorobowych za wyjątkiem  krótkich napadów dusz
nicy bolesnej, powtarzających się od czasu do czasu (angina 
pectoris?)] chorobę rozpoznawano, jako jeden z przejawów 
dny i leczono wlaściwvm i środkami i dyetą (ContrexeviHe, 
Vichy). W  1899 roku napady dusznicy zaczęły się częściej 
powtarzać, obok tego chory zaczął doznawać uczucia zmę
czenia i bólu w lewej dolnej kończynie. W  sierpniu 1889 
r. bóle um iejscowiły się w lewym  paluchu; w około paznok
cia w ytw orzyło się uporczywe owrzodzenie, które nie uda
wało się zagoić pomimo stosowania rozmaitych miejscowych 
środków. W  jesieni 1899 r. chorego poddano leczeniu jo 
dowemu (1.25 gram. jodku potasowego codziennie) i oprócz 
tego stosowano prąd stały na dotkniętą kończynę — przy
puszczano zapewne nerwowe (?) pochodzenie choroby)'. Po 40 
posiedzeniach leczenia elektrycznością żadnego skutku nie 
osiągnięto: paluch ciągle pozostawał obrzękniętym, owrzo
dzenie zaś drążyło coraz więcej, paznokieć palucha zczerniał, 
bóle wciąż nie ustawały.

3-go stycznia 1900 r. wreszcie wezwano mnie do cho
rego, liczącego 54 lata wieku; badanie wykazało: budowa 
silna, odżywianie bardzo dobre, spostrzega się jednak osła
bienie i zmęczenie od braku snu wskutek dotkliwych bólów 
w lewej stopie, wzmagających się co dnia ku wieczorowi. 
Tętnice skroniowe i promieniowe nieco stwardniałe; Il-gi ton 
aorty chropawy, z akcentem. Tętno w lewej biodrowej tęt
nicy nieco osłabione, uczucie zimna i znieczulenia w palcach 
lewej stopy; lewy paluch obrzękły i w około paznokcia posi-



99

nialy; paznokieć palucha zupełnie zczerniał; zewnętrzna boczna 
strona jego  uległa owrzodzeniu, które wydziela cuchnącą 
surowiczą ciecz zmięszaną z krwią.

Rozpoznałem swoiste zajęcie tętnic w lewej kończynie dol
nej, oraz też same zmiany w  innych tętnicach ciała, iecz w  mniej
szym stopniu (arterioscierosis). Zaleciłem codziennie po 4 gra- 
mj  ̂ szaruchy, oraz po 4 gram y jodku potasowego co dnia 
wewnątrz, leżenie w łóżku i suche utrzym3^wanie lewej stopj^ 
Po 4-ch t\"godniach zauważyłem w\u-aźne polepszenie, mia
nowicie wrzód się zaczął oczyszczać, obrzęk palucha się 
zmniejszył; wkrótce też w  około zgorzeli — która była zajęła 
paznokieć palucha,, otaczające go miękkie części i koniec 
palczyka — zaczęła się sprawa zapalna odgraniczenia 
W  marcu zaprzestałem stosować wcierania szaruchj^ zaleci
łem tylko jodek potasowy; w następstwie leczenia paznokieć 
palucha i cześć Ill-go paliczka oddzieli!^' się, ])ozostawiwszy 
ziarninujące owrzodzenie, które się powoli goiło i w  początku 
maja zupełnie się zabliźniło, wszelkie bóle też ustały i choiy 
mógł swobodnie ruszać się, nie uskarżając się wcale na nogę. 
Latem  1900 roku odbyd choiy kurs leczenia siarczanemi 
kąpielami w Badenlie.

Należy tu nadmienić, że w  ciągu tych 4-ch miesięcy 
(od stycznia do maja 1900 r.) choiy ani razu nie uskarżał 
się na objawy duszności, nie było też ani jednego napadu 
dusznicy bolesnej (angina pectoris), która przedtem często go 
nawiedzała w  ciągu ostatnich 4-ch łat! Tętnice wido
cznie przyszty do normalnego stanu i sprężystość swą 
odzy^skał}", na skroniach zaś zmiękły^ O gólny stan bardzo 
się poprawił, podskórnego tłuszczu i wagi przjTyło  sporo.

Od tego czasu upłynęło już kilka lat i chory, pomimo 
dość podeszłego wieku i częstego um ysłowego przepracowania 
zupełnie zdrowo się czuje. W iduję się z nim dość często, spraw
dzając od czasu do czasu stan jego  zdrowia; oprócz niewybitnych 
przejawów artretycznycli i nieznacznego stwardnienia tętnic, 
żadnych objawów chorobow\'ch przebytego dawniej przy
miotu dostrzedz nie mogę. Chorym jednak dwa razy do roku 
na wiosnę i w jesieni, przeprowadza l ‘/2—2 miesięczne lecze
nie jodow e*).

*) (Przed tygodniem chory zmarł od ciężkiego obustronnego zapalenia 
płuc, zaziębiwszy się w drodze). Przypisek autora.



7"

100

Nie ulega żadnej wątpliwości, że w  opisanych tylko co 
przypadkach zgorzeli ostatnia w ywołaną była przez zmian}’- 
przymiotowe w  ściankach tętnic odnośnych. W  1-ym przy
padku łatwo było rozpoznać przymiotowe pochodzenie zgo
rzeli, uwzględniwszy młody wiek chorego, w yw iady, oraz 
brak wszelkich innych przyczyn, mogących w yw ołać powsta
wanie zmian zgorzelinowych w  nodze; przebieg zaś choroby 
oraz ustąpienie groźnych miejscowych objawów po zastoso^ 
waniu właściw ego leczenia najzupełniej stwierdzały dya- 
gnozę, nie mówiąc tu już o wynikąch drobnowidzowego 
badania tętnic, dokonanego przez D -ra N i e d z i e l s k i e g o .

W  11 przypadku rozpoznanie przymiotowego pochodze
nia zgorzelinowych zmian w  paluchu nie m ogły też ulegać 
wątpliwości, albowiem chory uprzednio kilkakrotnie podda
w any był leczeniu swoistymi środkami, wskutek pojawnenia 
się częstych nawrotów przymiotu, nadto zaś owrzodzenie 
palucha poprzedzały rozmaite objawy, wskazujące na swoi
ste zwyrodnienie naczyń (stwardnienie tętnic, napady dusz
nicy bolesnej); bardzo pomyślne i szybkie działanie przeciw- 
przymiotowej terapii było tu więcej wyraźnem, niż w  1-ym 
przypadku. W  ll-im przypadku — dzięki w porę zastoso
wanemu energicznemu leczeniu, udało się zatrzymać dalszy 
postęp spraw y zgorzelinowej w nodze bez zabiegu chirur
gicznego; natomiast w I-yni przypadku spóźniono się (wsku
tek waliania się przy rozpoznaniu choroby) z energicznem 
zastosowaniem swoistej ogólnej terapii, w następstwie więc 
zgorzel szybko się rozszerzyła i zniszczyła połowę stopy; 
wszakże dłuższe stosowanie larga manu swoistych środków 
usunęło groźne objawy miejscowe i ogólne i zatrzymało 
dalszy pochód zgorzeli.

Opierałem się wczesnemu dokonaniu amputacyi w I-m 
przypadku, mając na celu wyratowanie możłiwie większej 
części zajętej sprawą chorobową kończyny; mniemałem albo
wiem, że dopóki zmiany przymiotowe w  tętnicach kończyny 
trwają dalej i postępują, dopóty warunki krążenia w  całej 
kończynie tnuszą być niepomyślne, mogłem więc spodzie
wać się, że odjęcie jej bez uprzednięgo przeprowadzenia 
energicznego przeciwprzymiotowego leczenia nie zapobieże 
ewentualnemu wznowieniu się spraw y zgorzelinowej w ranie 
lub kikucie operacyjnym. Ja k  widzieliśmy wyżej, później
szy przebieg choroby po operacyi najzupełniej stwierdził
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wypowiedziane obawy, gdyż blizna kikuta, pomimo dalszego 
stosowania swoistych środków, uległa później zgorzeli.

Na zakończenie uważam tu za stosowne dołączyć kilka 
uwag ogólnych, dotyczących przyczyny powstawania, prze
biegu, rozpoznania i leczenia zgorzeli przymiotowego pocho
dzenia, zależnej od swoistych zmian w  ściankach tętnic:

1) Bezpośrednią przyczyną, 'wywołującą zmiany zgoizelino- 
we u osobników, dotkniętych przymiotem, je s t  stopniowe zam
knięcie światła tętnic, odżywiających odnośną okolicę ciała; wymie
nione zamknięcie tętnic pow staje wskutek swoistych zmian cho
robowych w ściankach naczyń (przerost, stwardnienie tkanek), 
zmiany te w następstwie prowadzą do stopniowego zwężenia, 
wreszcie zamknięcia światła naczynia (Endo-periarteriitis oblite- 
rasu): W ymienionej sprawie chorobowej ulegają zarówno większe 
i  mniejsze tętnice.

2) Zgorzeli przymiotowej ulegają zawsze części obwo
dowe ciała, najczęściej dolne kończyny, niekiedy zaś górne 
najrzadziej uszy, nos, powłoka skórna i język. W  przypad
kach zajęcia nóg lub rąk zmiany zgorzelinowe rzadko występują 
z jed n ej tylko strony, natomiast częściej spostrzega się obustronne 
zajęcie kończyn, zmiany zgorzelinowe wszakże wtedy występują 
niejednocześnie z obu stron i  zwykle w jed n ej z kończyn są m niej 
wybitne.

3) Wyraźne kliniczne objawy zgorzeli występują zwykle 
w późniejszym okresie swoistego zwyrodnienia w tętnicach i  świad
czą zwykle o rozległych resp. daleko posuniętych zmianach choro
bowych tkanek ścianek tętnic; wymienione zmiany swoiste 
w  naczyniach poprzedzają zwykle wystąpienie zgorzeli na kilka, 
niekiedy kilkanaście tygodni; przy umiejscowieniu swoistego 
zwyrodnienia w  tętnicach dolnych i górnych kończyn, chorzy 
w początkowym okresie choroby nie dostrzegają żadnych 
wyraźnych objawów, z wyjątkiem  chyba nieznacznego i chwi
lowego uczucia zmęczenia lub odrętwienia w  kończynie, później 
pojawiają się od czasu do czasu bóle w  nodze lub ręku, które 
w początku są nieznaczne i krótko trwają, w  dalszym jednak 
przebiegu wzmagają się i coraz częściej nawet bez widocz
nego powodu się powtarzają. Obok tego zajęta odnoga staje 
się niedokrewną, zimną, znieczuloną, ku wieczorowi zaś obrzę
kniętą. Dopiero wtedy zaczynają w ystępow ać właściw e zgo
rzelinowe objawy, mianowicie zaś bolesne, niegojące się owrzo
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d z e n ia  n a  p a lc a c h  r ą k  lu b  s tó p , n a s tę p n ie  sucha zgorzel, sze
rząca się stopniowo coraz wyżej w górę.

i) Przez wczesne rozpoznanie cierpienia możemy łatwo 
zapobiedz wystąpieniu zgorzeli odnóg, zatrzymując dalszy pochód 
swoistego zwyrodnienia w tętnicach zapomocą energicznego zasto
sowania ogólnego przeciwprżymłotowego leczenia. N ie s te ty ,  w  p rz e 
w a ż n e j ilości p r z y p a d k ó w  o d n o ś n y c h  s p ó ź n ia n o  s ię  z le c z e 
n iem  s w o is te m  w s k u te k  m y ln e g o  ro z p o z n a w a n ia  p o c h o d z e n ia  
z g o rz e li ,  ja k  o te rn  m o ż e m y  p rz e k o n a ć  się , ro z p a t ru ją c  o d n o ś n ą  
k a z u is ty k ę . N a jła tw ie j p o m ie n ia ć  z g o rz e l  p r z y m io to w ą  z c h o 
ro b ą  R a y n a u d ’a  w o b e c  w ie lk ie g o  p o d o b ie ń s tw a  o b ja w ó w  
k lin ic z n y c h  w  p o c z ą tk o w y m  o k re s ie  w y m ie n io n y c h  c ie rp ie ń ; r z e 
c z y w iśc ie , b a rd z o  c z ę s to  s ię  w y d a rz a ło ,  że  p rz y p a d k i z g o rz e li  
p rz y m io to w e g o  p o c h o d z e n ia  m y ln ie  ro z p o z n a w a n o  i le c z o n o  
ja k  p rz y p a d k i  c h o r o b y  R a y n a u d ’a (p i 'z y p ad k i G i o v a n i -  
n i ’e g o ,  B a r a b a n ’a  i E t i e n n e ’a  i w ie le  in n y ch ). G łó w n e  c e c h y  
w y ró ż n ia ją c e  c h o ro b ę  R a y n a u d ’a  o d  z g o rz e li p rz tn n io to w e j,  
b r a k  w sz e lk ic h  zm ian  w  n a c z y n ia c h  o d n o ś n e j k o ń c z y n y , w y b i tn a  
s y m e tr y a  i j e d n o c z e s n e  w y s tę p o w a n ie  zm ian  z g o rz e lin o w y c h  
z o b u  s t ro n ,  s z y b k ie  p o w s ta w a n ie  o ra z  z n ik a n ie  o b ja w ó w , 
c z ę s to  p o w ta r z a ją c e  s ię  n a w ro ty ,  to w a r z y s z ą c e  c h o ro b ie  
ro z m a ite  p rz e ja w y  i z a b u i'z e n ia  w  u k ła d z ie  n e rw o w y m . W  n ie 
k tó ry c h  p rz y p a d k a c h ,  z w ła sz c z a  u  o só b  s ta rs z y c h , t r u d n o  ro z 
ró ż n ić  z g o rz e l  p rz y m io to w e g o  p o c h o d z e n ia  o d  z g o rz e li  s t a r 
czej, z a le ż n e j o d  z a to r u  tę tn ic  o b w o d o w y c h ,  u le g h m h  m ia ż 
d ż y c y  gangraena sen/Iis.

3) W  k a ż d jn n  p o sz c z e g ó ln y m  p j-zy p a d k u  z g o rz e li ,  w \^stę- 
p u ją c e j u  o s o b n ik a , k tó r y  p rz e b y w a ł  p rz y m io t ,  n a le ż y  b e z 
z w ło c z n ie  z a le c ić  natychmiastowe energiczne swoiste leczenie 
(w c ie ra n ie  s z a ru c h y , p o d a w a n ie  w e w n ą tr z  p r z e tw o r ó w  j o d o 
w y c h  w  d u ż y c h  d a w k a c h );  p o d o b n e  te ż  p o s tę p o w a n ie ,  m o jem  
z d a n ie m , w s k a z a n e m  je s t  n a w e t  w  p rz y p a d k a c li  w ą tp l iw y c h , 
w  k tó ry c l i  b ra k u je  w y ra ź n y c li  w s k a z ó w e k  n a  p rz e b y ty  u p rz e d 
n io  p rz y m io t ,  jeże li n ie  m o ż e m y  w y tló m a c z y ć  s o b ie  in acze j p o c h o 
d z e n ie  z g o rz e li . P o m y ś ln e  w y n ik i  lu b  b e z s k u te c z n o ś ć  le c z e n ia  
w w jaśn i w  d a lsz y m  p rz e b ie g u  c h o ro b y  w ła ś c iw e  ro z p o z n a n ie  
i s k ie ru je  o d p o w ie d n io  n a sz e  z a b ie g i lecz n icze .

6). Z d a n ia  c h iru r g ó w  o d n o ś n ie  s to s o w a n ia  z a b ie g ó w  
o p e r a c y jn y c h  w  p rz y p a d k a c li  zg o rz id i s a m o is tn e j p rz y m io to w e j 
n ie  s ą  p o d o b n o  z g o d n e : n ie k tó rz y  m n ie m a ją , j a k o b y  w c z e s n a  
a m p u ta c y a  k o ń c z y n y  d a je  ja k  n a jle p s z e  w y n ik i, inn i z a ś  ra d z ą



z o p e r a c y ą  s ię  n ie  sp ie sz y ć , le cz  ta k o w ą , o ile  s ię  da , o d w le k a ć , 
w y c z e k u ją c  o d g ra n ic z e n ia  s ię  częśc i c ia ła , u le g ły c h  z g o rz e li 
( T r z e b i c k i  i We h r ® ^ ) .  M o jem  z d a n ie m , d o  k tó re g o  z a p e 
w n e  z e c h c ą  s ię  p rz y łą c z y ć  i in n i sy f i l id o lo g o w ie , w c z e s n e  o d ję 
cie z a ję te j z g o rz e lą  p r z y m io to w ą  k o ń c z y n y  j e s t  p rz e c iw w s k a -  
zan em ; m n ie m a m , że  d o  z a b ie g ó w  c h iru rg ic z n y c h  w  p o d o b 
n y c h  p rz y p a d k a c h  n a le ż y  p rz y s tę p o w a ć  o ile  m o ż n a  p ó ź n ie j, 
d o p ie ro  p o  p rz  'p r o w a d z e n iu  d łu ż s z e g o  p rz e c iw p rz y m io to w e g o  
le c z e n ia  i d o c z e k a w s z y  s ię  w y ra ź n e g o  o d g ra n ic z e n ia  u le g łe j  
z g o rz e li  cz ę śc i c ia ła . N a le ż y  też , o ile  s ię  ty lk o  d a , u n ik a ć  
w ię k s z y c h  o p e ra c } 'j, m a ją c  n a  c e lu  u r a to w a n ie  w ię k sz e j częśc i 
z a ję te j k o ń c z y n y . Inacze j p o s tę p u ją c ,  m o ż e m y  n a ra z ić  c h o re g o  
n ie ty lk o  n a  n ie p o tr z e b n ą  u t r a tę  k o ń c z y n y , le cz  i n a  w z n o w ie n ie  
o b ja w ó w  z g o rz e l in o w y c h  w  ra n ie  o p e ra c y jn e j  lu b  k ik u c ie . 
M am  to  p rz e ś w ia d c z e n ie ,  że  w  n ie k tó ry c h  p rz y p a d k a c h , w  k tó 
ry c h  w c z e ś n ie  o p e r o w a n o , m o ż n a  b y ło b y  u ra to w a ć  w ię k sz ą  
cz ęść  o d ję te j  k o ń c z y n y  li ty lk o  z a p o m o c ą  e n e rg ic z n e g o  i d łu ż 
s z e g o  s to s o w a n ia  s w o is te g o  lecz en ia .

103

Literatura:

*) Philosophical Transactions for 1702/1703. London. Vol. XXIIl^XXIV
2) Tamże for 1720-1721. XXXI.

Dissertatio anatomica de tendine Achilii ditrusto et Arteriitis in 
osseam Substantiam degeneratis. Gedani 1730.

*) Progr. de arteria crurali ossea per oedemam gangraenamque sic- 
cam lethali. Yitembergiae 1798.

Essai Sur 1’anatomie pathologique Paris, 1816, II, pag. 57.
«) Journal fur Chirurgie und Augenheilkunde VII, pag. 50. 

Dictionnaire de medecine et chirurgie pratiques, IX, pag. 15. 
Handbuch der medicin. klinik. Berlin. 1831. III. 1. pag. 81—84. 
Transact. medic. 1833. XII. May. pag. 149; Journal f. Chrir. und 

Augenheilk. VII. pag. 676.
Patholog. anatomy. London. 1835. fasc. VII. Mortification. 
Schmidfs Jahrb. 1837. XIII, pag. 135—136.
Lancet. 1837. May.

.0)

“ )
. 2)

Zeitschr. f. gesammte Medicin. 1839. XI. luni.
“ ) Von den Yerengung und Schliessung der Pulsadern in Krankheiten 

Heidelberg & Leipzig. 1843, pag. 262.
De gangraena sicca. Lipsiąe. 1844, pag. 30—32.

'“) London medical gazette, 1847. July—August.
"■) British medical Review. 1857. July.
'*) Gaz. medic. de Paris, 1869. 7, pag. 77.

Virchow’s Archiv. 1847. I; 1858, XV.



104

") Krankhafte Geschwulste. Berlin. 1868. II, pag. 518.
Archiv. f. klin. Chirurgie. 1878. XXIII. 1, pag. 102.
Tamże -  1891. XIII. 3.
Semaine medicale. 1892. 35.
Virchow’s Archiv. 1898. CLII. 1, pag. 26—60.
Die luetische Erkrankung der Hirnarterien. Leipzig. 1874.
Atti dęli’ Accad. medica di Roma. 1877. III, fasc. 2, pag. 101—140. 
Virchow’s Archiv. 1881 XXXVI, pag. 218; 1888. CX1, pag. 264. 
Tamże, 1858, XV, pag. 324.
Deutsche Zeitschr. f. practische Chirurgie. XX.
Giorn. venez. di scienze mediche. 1866, 3 Ser. IV, pag. 659—660. 
Virchow’s Jahresb. 1867. II, pag. 321.
Bullet Soc. de chirurgie de Paris. 1872, 3 Ser. I, pag. 178—180. 
Independencia medica. Barcelona. 1873/73, IV, pag. 283—286. 
British medical Journal. 1874. Aug. 29-th.
Charleston medical Journal & Record. 1876. Ili pag. 275—581. 
Allgem. medic. Centralzeitung, 1878, 3, pag. 29.
France medicale, 1878 XXV, pag. 163.
Wiener medicin. Wochenschrift 1878. 19. 20.
Archiy. fiir. klin. Chirurgie 1878. XXIII. pag. 102.
Bullet Soc. de chirurgie de Paris. 1879. II. pag. 47—52.
Boston medical and surgical Journal. 1879/80. C. 7. pag. 76—84. 
Wiener medicin. Wochenschrift. 1880. pag. 655—657.
Annali clin. di Ospit. incurab. Napoli. 1880. V. pag. 97—116. 
Bartholomow’s Hospit. Reports. 1880. XVI. pag. 15—26.
Wiener medicin. Wochenschrift. 1881 8. pag. 231.
Gazette des h5piteaux. 1883. 14,
Eira. 1886. 14. pag. 429—431.
Berliner klin. Wochenschrift. 1886. 17. pag. 268—269.
Hygiea. 1889 — ref. u G i e r s b a c h’a: uber Symmetrische Gan- 

gran. Bonn. 1892. pag. 32—33.

2.)
2.)
26̂
2r)
28̂
29̂
30̂
31)
32^
33^
34)
35^
36^
■")
38J

39)
40)

42)
43)
44)
45)
46)

")
48)
49',

") Prager medicin. Wochenschrift. 1890. 31.
Wracz. 1890. 43. 52.
Northwestern Lancet. St. Paul. 1893. June 1-st.
Archiy. f. Dermat. und. Syphilis. 1902. LX. pag. 289—290.
Lancet. 1902. I. pag. 93.
American Journal of. medical Sciences. 1873. Januri.
Centralbl. f. Chirurgie. 1876, 33.
Wiener, medicin.Blatter. 1879. 24—27.
Medic. Times & Gazette. 1884. I. pag. 347—349.
Deutsche medic. Zeitung. 1884, II. 69. pag. 204.
Journal of cutaneous diseases. 1885. 6. pag. 185.
Giorn. ital. d. mai. yeneree. 1885. I. 1. pag. 25—29.
Gazette des hópiteaux 1887, 37, 40.
New-York medic. JoUrnal 1887. pag. 295— 302; Americ. J. of. 

medic. Sciences. 1889. XCVIII. pag. 152—156.
“■*) Annales de dermat . et. syphil. 1888, 2 sćr. IX. pag. 35—39.

Archiy. fiir Dermatol, und Syphilis 1889, 6, pag. 779—781.
") Journal of cutaneous dis. 1889, 10, pag. 388—389.

52)
53)
54)
55)
56) 
5r)
58)
59)
60) 
5 .) 
62) 
63)



105

Tamże — pag. 389.
'**) Sammlung klin. Yortrage 1890. 359, pag. 1—40.

Annales de dermatol, et Syphil. 1890, pag. 333.
Etudes sur les gangrfenes de membre consecutifs a 1’artherite syphi- 

litigue. Paris, 1890.
British medical Journal 1892, !, Pag. 1083.
Gazeta lekarska 1892, 5. str. 93—96.
Lehrbuch der Geschlechtskrankheiten. Wien und Leipzig. 1892,•’)

pag. 233.

re)
77

ro)
80̂
8 .)

1365.

-148

Annales de dermatol. & Syphil. 1894. 12, pag.
Jahrb. f. Kinderkrankh., 1895. XL, 1, pag. 57.
Monatsh. f. prakt. Dermatologie 1895, XXI, pag. 288.
Yorlesung. uber die yenerische Krankheit, 1895, pag. 299. 
V o n - D u r i n g .  Yorlesung. iiber Syphilis, 1895, zag. 147  ̂
Syphilis. Wien. 1896, pag. 482-483.
Yenereal. diseases. Philadelphia, 1897, pag. 744.
British medical Journal. 1898. II. 15-th O ct: Monatsh. f. prakt. 

Dermat 1899 XXIX, pag. 89.
1. c. pag. 54—60.
Annales de dermatol. & Syphil. 1903, 8/9.
Nowiny lekarskie 1896 — Sierpicń-Wrzesień — str. 545.



z  A M B U L A T O R Y U M  S Z P IT A L A  Ś -g o  Ł A Z A R Z A  i Z P R A C O W N I 
A N A T O M O  - P A T O L O G IC Z N E J w  S Z P IT A L U  N A  C ZY ST E M .

Choroba Darier’a
(t. zw. P S O R O S P E R M O S IS  FO LLIC U LA R IS YEG ETA N S).

P O D A Ł

FELIK S M ALINOW SKI
L E K A R Z  A M B U L A T O R JU M  S Z P . Ś -g o  Ł A Z A R Z A .

(2 F O T O G R A F IE  W T E K Ś C IE  i 3 R Y S U N K I PO T E K Ś C IE ) .

Przed publikacyą D arier’a i jego  ucznia T lu bau lfa  w  1889 
r. opisjiwano chorobę D arier’a pod różnemi nazwami: Hyper- 
trophia systematis sebacei (Lutz); Ichthyosis vel keratosis 
sebacea (E. W ilson, G. Elliot); Acne corneum (Guibout); 
Keratosis vel Ichthyosis follicularis (Lesser, Morrow, Neely, 
White).

D a r ie r ,  b a d a ją c  m ik ro s k o p o w o  w y k w ity  s w y c h  d w ó c h  
c h o ry c h , z n a la z ł  s p e c y a ln e  tw o r y  —  z ia rn a  i c ia ła  o k rą g łe  
(g ra in s  e t  c o r p s  ro n d s ) ,  p rz y ją ł  j e  z a  p s o ro s p e r m ia  i n a z w a ł 
c ie r p ie n ie  s k ó rn e  ty c h  c h o ry c h : „ P s o ro s p e r m o s is  fo l l ic u la r is
v e g e ta n s “.

P r a w ie  ró w n o c z e ś n ie  z p u b l ik a c y ą  D a r i e r ’a  o p is a ł  W h i te  
w  A m e r y c e  p r z y p a d e k  te j sa m e j c h o ro b y  p o d  n a z w ą  K e r a 
to s is  fo ll ic u la r is .  N a s tę p n ie  W h i te ,  s p o s trz e g a ją c  d ru g i  p rz y 
p a d e k  te g o  c ie rp ie n ia  (c ó rk ę  p o p rz e d n ie g o  c h o re g o ) ,  p rz y s z e d ł  
d o  w n io s k u , że  m a  do  c z y n ie n ia  z c h o ro b ą , o p is a n ą  p rz e z  
D a r i e r ’a p o d  n a z w ą : „ P s o ro s p e r m o s is  fo l l ic u la r is  v e g e ta n s “.

Bowen, badając mikroskopowo powyższych chorych, 
wyraził powątpiewanie co do psorospermotycznej natury zia
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ren i ciałek okrągłych, (grains et cor])s i'onds), gdyż twory 
te zawierały eleidynę. Niedługo potem Boecą na mocy badań 
mikroskopowych u 4-ch swych cliorych potwierdził powątpie
wania Bowena i przyszedł do wniosku, że rzekome psoios- 
permia ])owstały skutkiem zmian wstecznych wewnątrz komó
rek nałdonka.

Cłioroł)a D arier’a nałeży do wzgłędnie rzadkicłi. Pomi
jając kiłka przypadków, przedstawionycłi na posiedzeniacłi 
lekarskicli, lecz nieopracowanycłi, nawet niestwierdzonycłi, 
możemy przytoczyć następujących autorów, którzy spostrze- 
gałi istotnie choroł)ę Darierki: 1) Darier i Thibaułt (2 jsrzy- 
padki), 2) W liite (2 p.j, 3) Eutłiybul, 4) Boeck (4 p.), 3) Buzzi 
i Mietiike, 6) Buzzi i Scłiweninger, 7) Bulkley, 8) Lustgarten, 
9) Paw łów  (2 p.j, 10) Petersen, 11)  Fabry, 12) Mourek z kli
niki jan o vsk y ’ego, 13) Riłłe, 14) Hałlojseau, 13) Bowen (2 p.), 
16) Gauclier, 17) Zełenew , 18) Em ery, Gastou i Nicołau, 19) 
łlałlopeau i Foucjuct, 20) Scłiw abe (łacobi, Lesser), 21) Geis- 
sler, 22) Ehrmann, 23) Caspary, 24) Nękam, Hut)er, 25) Orme- 
rod. Mac Leod, 26) Mansurow, 27)D anłos, Doł)rovici i Rena
ult, 28) Augagneur i Carłe, 29) A u d iy  i Dałous, 30) Maxi- 
miliano A berastury, 31) Fasal, 32) Boukovsky.

Cłioroba D arier’a jest cierpieniem wybitnie cłironicznem: 
zjawia się ona nieznacznie dla chorego, rozszerza się powoli, 
nie oddziaływa zł>yt szkodliwie na organizm, lecz jest nieule
czalną. Nie u wszystkich jednakowoż chorych miał miejsce 
taki przebieg. U Fatm y, obserwowanej przez Euthybida z K on
stantynopola, zjawiła się obfita W3^sypka nagle pod wpływem  
emoc\n, doznanej w trakcie miesiączkowania. Dość nagle 
również, j)0 krótkiej cliorobie skutkiem przeziębitmia, zjawiła 
się W3rsypka u chorego Bidkle3'’a. W  przypadku Gauclumki 
cierpienif' pokazało się powtórnie; na lata przerl udaniem 
się chorego do Gauclterki, zjawiła się wysypka, która trwała 
6 miesięcy i znikła do szczętu samoistnie. W ys3'pka ta miała 
b\m ident3’czną co do wyglądu i umiejscowienia z uznaną póź
niej za chorobę D arier’a. Emein'', Gastou i Nicolau opisują chorą, 
która od 10 roku życia posiadałat3'pową w3'S3’i)kę dla t. zw. 
Psorosperm osis follicularis yegetans na rękach i przedramio
nach. T a  sama chora j^rócz tt;g.) dostawała prawie corocznie 
w najrozmaitsz3mh porach roku i pod n aj rozmai tsz3'm wph"- 
wem nagle W3̂ s\’pkę grudkową, rozprzestrzenioną więcej lub 
mniej ])0 cah'm ciele i zupełnie ])odoł)ną do W3^s3'pki stałej. 
T e  nowe w ykw ity trw ały przecicciowo 2 miesiące i znikaĘ/ 
same przez się. Nakoniecjedna z W3^s3"pek, rozleglej sza niżpoprze- 
dni(', trwała 4 mi<'siącebez skłonności do samoistnego W3'l('cze- 
nia, co zmusiło chorą szukać porad3' w szpitalu Saint Louis, 
Pac3’ent Boukovsky’ego również przechodził przed rokiem 
w3'S3^pkę podobną co do wą^glądu i umiejscowienia do obser-
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wowanej później, i był podobno z niej wyleczony w szpitalu 
w Teplitz.

Choroba D arier’a rozpoczyna się najczęściej na twarzy, 
owłosionej powierzchni głow y, w  okolicach pasa i siedzenia. 
Cierpienie może przez nieokreśloną liczbę lat stać na jednym  
punkcie rozwoju. U jednego z chorych D arier’a po bardzo 
wielu latach od początku choroby jeszcze nie zjaw iły się 
w ykw ity na trzonie. U chorego Bowena również po bardzo 
długiem trwaniu tylko głow a i ręce były  zajęte.

Choroba D arier’a jest niezależną nietyłko od płci, stano
wiska, lecz i od wieku chorego. Początek choroby D. w  przy
padku W hite’a miał miejsce w 3 — 6 r. życia, w  przypadku 
Pawdowa w  pierwszych latach życia, a w przypadku Buzzi 
i Miethke nawet w  kilka tygodni po urodzeniu; odwrotnie 
zaś, w przypadku H allopeau’a początek choroby datuje się 
od 61 roku życia.

Chorobę D arier’a można by było w niektórych razach uwa
żać za dziedziczną. Chorzy Paw łow a, Bowena, Schw abe twier
dzili, że ich matki cierpiały na podobne w ysypki. Chora 
Em ery, Gastou i Nicołau uważała sw ą w ysypkę stałą za fami
lijną pod względem wyglądu i umiejscowienia na rękach 
i przedramionach, gdyż na nią cierpiała matka chorej, jej 
ciotka i jedna z sióstr. Boeck obserwow ał ojca z dwoma 
synami, obarczonymi chorobą D arier’a, W hite ojca i córkę. 
Chory Ehrmanna b5d synem opisanego przez Mourek’a 
i Jan o v sk y ’ego.

Nie można przypuścić, żeby choroba D. przechodziła na 
potomstwo drogą zarażania się, gdyż próby, prowadzone w tym 
kierunku przez wielu badaczy, daw ały stałe ujemne rezultaty. 
Przytem  w spostrzeżeniach W hite’au  córki ukazała się w ysypka 
w  3 — 6 roku życia, choć pozostawała stałe zdała od ojca. 
Przeciwko możności bezpośredniego odziedziczania choroby 
D arier’a przemawia w znacznym stopniu późne zjawianie 
się choroby D arier’a u potomstwa (w przypadku Ehrmanna 
w  21 r. życia), rodzice których również byli obarczeni tą cho
robą. Raczej należy przypuszczać, że dzieci dziedziczą pewną 
skłonność do choroby D., i może się ona dopiero rozwinąć 
pod w pływ em  pewnych czynników.

Clioroba Darier’a przejawia się na skórze, na paznok
ciach i na błonie śluzowej.

Prof. Janovsky, opierając się na 2 przypadkach z swej 
kliniki i na literaturze, przeważnie niemieckiej, dał szczegó
łowy opis tej choroby (Mraćek. Handbuch der Hautkrankhei- 
ten), który tutaj przedewszystkiem w streszczeniu przytoczę:

Choroba zaczyna się od zaczerwienienia wielkości socze
wicy, które bywa przejściowe lub stałe.

Na tych miejscach powstają powoli wykwity właściwe 
w postaci guziczków stożkowatych albo lekko spłaszczonych 
wielkości łebka szpilki, soczewicy, mniejszych lub większych.
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u m ia rk o w a n ie  s ię  w z n o sz ą c y c h  n a d  p o z io m  s k ó ry , tw a rd y c h ; 
k a ż d y  w y k w it  m a  n a  sw e j p o w ie rz c h n i  s i ln ie  p rz y s ta ją c ą  d o  
p o d ło ż a  r o g o w ą  łu s k ę  s u c h ą , k o ło ru  o d  ż ó ł te g o  d o  s z a re g o .

O d d z ie la ją c  łu s k ę ,  w id z im y , że  o n a  o d n o g ą  d rą ż y  w  s k ó 
rę , z o s ta w ia ją c  p o  s o b ie  w g łę b ie n ie ,  k tó r e g o  b rz e g i s ą  t ro c h ę  
w z n ie s io n e , a  d n o  p o k r y te  n a b ło n k ie m . W y k w i ty  u m ie jsc o -  
w ia ją  się  z a ró w n o  w  m ie s z k a c h  w ło s o w y c h ,  j a k  i w  n a tu r a l 
n y c h  b ru z d a c h  s k ó ry , a n a w e t  w e  w g łę b ie n ia c h  g ru c z o łó w  
p o to w y c h .

S k u tk ie m  p rz y łą c z e n ia  s ię  tłu sz c z u , łu s k a  s ta je  s ię  m ię k 
k ą , k ru c h ą ,  n a w e t  m a z is tą . Z  c z a se m  w y k w ity  się  p o w ię k 
sz a ją , z le w a ją , tw o rz ą c  p o w ie r z c h n ię  a lb o  r ó w n ą  ty lk o  z b ru ż -  
d ż o n ą  a lb o  n ie ró w n ą ,  b ro d a w k o w a tą .

W m ie jsc a c h , w y s ta w io n y c h  n a  c ią g łe  p o d ra ż n ie n ia  o d  
p o tu ,  n o rm a łn y c h  i p a to ło g ic z n y c h  w y d z ie l in  i t. d ., ro z w ija 
j ą  s ię  b r o d a w k o w a te  n a r o s ty ,  m o g ą c e  d o s ię g n ą ć  z n a c z n y c h  
w ie lk o ś c i.  W s z y s tk ie  o g n is k a  s ą  c z e rw o n o -b ro n z o w o  p ig m e n - 
to w a n e .

P a z n o k c ie  p o d le g a ją  c z ę s to  z g ru b ie n iu ,  s z a re m u  z a b a r 
w ie n iu , z b ru ż d ż e n iu  w z d łu ż . P r z y  te j c h o ro b ie  c z ę s to  j e s t  
w z m o ż o n e  p o c e n ie ,  o b rz m ie n ie  g ru c z o łó w  lim fa ty c z n y c h , u m ia r 
k o w a n e  s w ę d z e n ie  i p a le n ie .

U m ie js c o w ie n ie  p rz y  c h o ro b ie  D a r i e r ’a  o d p o w ia d a  ec ze - 
m a  s e b o r rh o ic u m : z g ię c ia  s ta w o w e  (g łó w n ie  p a c h o w e  i p a c h 
w in o w e ) p ę p e k ,  m o s te k , b o c z n e  p o w ie rz c h n ie  p ie rs i ,  k rz y ż , ad  
a n u m , o w ło s io n a  c z ę ść  g ło w y , szc z e g ó ln ie j ty ln a  p o w ie rz c h n ia , 
s k rz y d ła  n o s a  i b ru z d y  n o s o -w a rg o w e . O p ró c z  te g o  b y w a ją  z a ję 
t e  m o s z n a  i g r z b ie to w a  p o w ie rz c h n ia  r ą k  i p a lc ó w . N a  d ło n i 
o b s e r w o w a ł  B a r i e r  w y k w ity  w  p o s ta c i  ż ó łty c h  g ru d e k ,  a  P a 
w łó w  i J a r is c h  j a k b y  o d c isk ó w .

N ie c o  in acze j n iż  J a n o v s k y  o p is u ją  A u d r y  i D a lo u s  p o 
w s ta w a n ie  w y k w itó w . P ie r w o tn ie  z ja w ia  s ię  n a d z w y c z a j m a 
le ń k ie  w z n ie s ie n ie , w ie lk o ś c i  m o g ą c e j b y ć  p o r ó w n a n ą  d o  o s trz a  
szp ilk i, m n ie js z e g o  o d  g ru d k i  l ic h e n u , w id o c z n e g o  ty lk o  p rz y  
ja s n e m  d z ie n n e m  o ś w ie t le n iu ,  s u c h e g o , ś w ie c ą c e g o . W y k w ity  
te  s ą  ro z s ia n e  n a  z d ro w e j s k ó rz e  i n ie  ró ż n ią  s ię  o d  n ie j z a 
b a rw ie n ie m .

B a rd z o  c z ę s to  p rz y  c h o ro b ie  D a r i e r ’a j e s t  p o ra ż o n ą  b ło 
n a  ś łu z o w a . W h i te ,  E u th y b u l  i N ę k a m  z a u w a ż y li  u  sw y c h  
c h o ry c h  b ia łe  p u n k c ik i  n a  b ło n ie  ś lu z o w e j p o d n ie b ie n ia .  F a b ry , 
H a llo p e a u , A u d r y  i D a lo u s  w id z ie li k o s m a to ś ć  b ro d a w e k  j ę 
z y k o w y c h . R z a d k o  b a rd z o  s p o s trz e g a n o  p r z e r o s t  g ru c z o łó w  
ś lu z o w y c h  w a rg .

P ie rw s z y  o p is  b a d a ń  a n a to m o  - p a to lo g ic z n y c h  c h o ro b y  
D a r ie r ’a  d o s ta r c z y ł  s a m  B a r ie r ,  m y ln ie , j a k  ju ż  z a z n a c z y liśm y , 
p rz y jm u ją c  d o s t r z e g a n e  c ia ła  o k rą g łe  i z ia rn a  za p a s o ż y ty . 
P ra c e  n a s tę p n y c h  b a d a c z y , j a k  B o w e n , B o e c k , B uzzi, M ie th k e , 
P e te r s e n ,  F a b r y ,  M o u re k , P a w łó w , G e is le r ,  A u d r y ,  B a lo u s  i t.d .
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objaśniły istotę tych tworów, jako też i spraw ubocznych 
w  tkance.

Pojedynczy W3"kwit powstaje głównie skutkiem nadmier
nego tworzenia się mas rogowych i swoistej dyskeratozj' 
w  warstwie kolczastej.

Zmiany w tkance zasadzają się na nienormalnem rogo
waceniu,—proces ten można już dostrzegać w warstwie kol
czastej (Parakeratosis)—i na zaniku częściow\nn lub całkowi- 
t\'m niektóiych komórek warstw}^ kolczastej (Acantholj^sis). 
Niektórzy autorowie, jak np. Boukovsky przyjmują oprócz te
go rozrost nabłonka na koszt skóry właściwej (Acanthosis). 
D arier—w  pierwsz3mh publikac3mch. W bite, Lustgarten, Bo- 
wen, twierdzili, że w3^kwit tworzy się w  mieszku (follicularis). 
Darier w  ostatnim czasie (La Prat. Derm) zaznacza, że spra
wa może się umiejscawiać nietylko w gruczołach łojowych 
i potow3mh, choć W3dącznie w ykw ity mieszkowe uważa za 
typowe. Dalej jeszcze idą badania Buzzi i Miethke, Peterse- 
na, Fabr3^, M ourek’a, Paw łow a, Geisslera, Schw abe, Ormero- 
da, którzy często znajdowali w ykw ity niezależnie od gruczo
łów, zaś w przypadku A udry i Dałous wykwit3^ nigd\^ nie od
p o w ia d a j mieszkom.

Zmian3'' anatomo-patologiczne w  chorobie D arier’a w e
dług w arstw  przedstawiają się w następujący sposób; W ar
stwa rogow a (str. corneum) jest zgrubiała. Budowa w arstw y 
rogowej jest zmieniona: można w niej znaleźć, pomiędzy ko
mórkami normalnie zrogowaciałerni—bez jądra,— ziarna i ciała 
okrągłe z jądrem  barwiącem się słabo.

W arstw a ziarnista (str. granułosum) może być zgrubiałą, 
łub też zupełnie nieobecną. W  niej zamiast zwykłe się spoty
kających 3 szeregów komórek można dostrzedz 5—6 szere
gów. W tedy zw\'kłe zmienia się i postać komórek: są one 
okrągłejsze, większe, z silniej uw3ulatnionemi ziarenkami (Pa
włów). W  razie nieobecności w arstw y ziarnistej, keratoh3m- 
łina znajduje się w najrozmaitszych miejscach w arstw y kol
czastej, tak w  pojedynczych komórkach, jako też w  grupach, 
czyli że keratohvolina nie przestaje się tworzyć w dalszym 
ciągu. Boeck przypuszcza, że na początku tworzenia się w y
kwitów pogrubia się w arstw a ziarnista, a przy dalszym roz
woju w ykw itów  w arstw a ziarnista zmniejsza się i znika.

W arstw a kolczasta (str. spinosum) w edług Boukovsky’- 
ego byw a równomiernie powiększona, przytem dostrzega się 
wydłużenie sopli nabłonkowych i tworzenie wtórnymh wypro
stów (Acanthosis). W arstw a ta w niektóiych wypkwitacli 
zmniejsza się pod rogowemi warstwami.

W  warstwie kolczastej spotykam y pojedynczo łub gru
pami komórki, nazwane ciałami okrągłemi i ziarnami (corps 
ronds et grains), i puste przestrzenie (lacunac). Ciała okrągłe.
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p o d łu g  o p is u  D a r i e r a ’a, m a ją  różu}^ w y g lą d ;  n ie k tó re  z n ich  
p o s ia d a ją  ty lk o  j e d n ą  b ło n ę  b ły s z c z ą c ą ,— w  in n y c h  w  ś ro d k u  
k o n c e n tr y c z n ie  d o  p ie rw s z e j w id a ć  d r u g ą  b ło n ę , k tó r a  leży  
w  p e w n e j o d le g ło ś c i  o d  j ą d r a ,  lu b  te ż  s ię  jeg;o  d o ty k a . P o 
m ię d z y  b ło n a m i d o s t r z e g a  s ię  p ro to p la z m ę  z ia rn is tą ,  łu b  te ż  
p ro m ie n is tą ,  j a k b y  s z p r y c h y  w  k o le . H is to c h e m ic z n a  r e a k c y a  
b ło n  j e s t  a n a lo g ic z n ą  d o  r e a k c y i  k e r a ty n y ,  a  n a w e t  id e n ty 
czn ą . C ia ła  o k rą g łe  s ą  to  w ię c  k o m ó rk i ,  k tó r e  p o d le g ły  k e - 
r a ty n iz a c y i  p rz e d w c z e s n e j ,  n ie z u p e łn e j  i n ie p ra w id ło w e j .  Z ia r 
n a , p rz e z  j e d n y c h  a u to r ó w  n ie  d o s t r z e g a n e ,  p rz e z  in n y c h  są  
o p is y w a n e  n ie d o k ła d n ie .  P o w s ta ły  o n e  ró w n ie ż  s k u tk ie m  
n ie p ra w id ło w e g o  ro g o w a c e n ia  k o m ó re k  i b io rą  sw ó j p o c z ą te k  
a lb o  o d  c ia łe k  o k rą g ły c h , lu b  te ż  w p r o s t  o d  k o m ó re k  w a r 
s tw y  k o lc z a s te j  (D a rie r) .  Z ia rn a  i c ia ła  o k rą g łe  n ie  z a w sz e  
s p o ty k a ją  s ię  ra z e m . P u s te  p r z e s t r z e n ie  ( la c u n a e )  w  w a rs tw ie  
k o lc z a s te j  p o m ię d z y  k o m ó rk a m i u w a ż a n e  są  p r a w ie  p rz e z  
w s z y s tk ic h  a u to r ó w  z a  s ta ły  o b ja w  c h o r o b y  D a r i e r ’a. B y w a 
j ą  o n e  n ie p ra w id ło w e j  p o s ta c i  i n ie  o s tro  z a ry s o w a n e .  P o 
w s ta w a n ie  ty c h  p rz e s t r z e n i  n a jro z m a ic ie j  o b ja śn ia ją . B o e c k  
tło m a c z y  to  ro z e rw a n ie m  p o łą c z e ń  m ię d z y k o m ó rk o w jm h  s k u 
tk ie m  p rz e d w c z e s n e g o  ro g o w a c e n ia .  B uzzi i M ie th k e  z n a le ź li 
w  ty c h  p rz e s t r z e n ia c h  w łó k n ik , k o m ó rk i  l im fo id a ln e  i k o n g lo -  
m e r a tv  b a r w n ik a  k rw i; m ia ła  w ię c  tu  m ie js c e  s p r a w a  w y s ię 
k o w a .' M o u re k  j e s t  z d a n ia , że  p u s te  m ie js c a  p o w s ta ły  s k u t 
k ie m  s k rz e p n ię c ia  m a r tw ic o w e g o . P e te r s e n  i F a b r y  są  s k ło n n i 
d o  u p a t r y w a n ia  w  te rn  w y tw o ru  s z tu c z n e g o , g d y ż  p r e p a r a ty  
u t r w a lo n e  w  w y s k o k u ,  p o s ia d a ją  p r z e s t r z e n ie  w ię k s z e , n iż  
u t r w a lo n e  w  p ły n ie  F le m in g a , a lb o  w  su b lim a c ie  z d o m ie s z k ą  
jo d y n y . D a r ie r  p rz y p u s z c z a , że  p u s te  m ie jsc a  p o w s ta ły  s k u 
tk ie m  n a s tę p u ją c e j  s p ra w y : K o m ó rk i u t r a c i ły  k o lc e  i j e d n e  
z n ic h  p rz e k s z ta łc i ły  s ię  w  c ia ła  o k rą g łe  i z ia rn a ,  g d y  in n e  
z m a r tw ia ły  i z a n ik ły  (a c a n th o ly s is ) ,  i p o  n ich  z o s ta ły  s ię  ty l 
k o  n itk i  w łó k n ik o w o -ś lu z o w e , p ły w a ją c e  w  u tw o rz o n y c h  ta 
k im  s p o s o b e m  p rz e s trz e n ia c h .

W a r s tw a  p o d s ta w o w a  (str. b a sa le )  j e s t  p r a w ie  z u p e łn ie  
n o rm a ln a :  n ie  w id a ć  w  niej a n i n ie p ra w id ło w e g o  ro g o w a c e n ia ,  
an i z a n ik u  k o m ó re k . W  tej w a r s tw ie  w o b e c  s iln e g o  ro z m n a ż a 
n ia  s ię  k o m ó re k  z n a jd u je m y  o b fic ie  m ito z y  (D a rie r) . B a rw n ik  
w o g ó le  z n a jd u je  s ię  w  o b f ito śc i w e  w s z y s tk ic h  w a r s tw a c h  
n a b ło n k a  aż  d o  w a r s tw y  ro g o w e j, m o ż e  g o  ty lk o  b ra k o w a ć  
w  ś ro d k o w y c h  c z ę śc ia c h  w y k w itu  (D a rie r) .

W  tk a n c e  łą c z n e j (cu tis) z m ia n y  n ie  s ą  z b y t  w y ra ż o n e : 
b ro d a w k i  w e d łu g  D a r ie P a  są  liczn e , w y d łu ż o n e  i z b liż o n e  j e 
d n a  d o  d ru g ie j p o d  o g n isk a m i n ie p ra w id ło w e g o  ro g o w a c e n ia ,  
i n a z w ę  „ v e g e ta n s “ D a r ie r  d a ł tej c h o ro b ie  s k u tk ie m  n a d m ie r 
n e g o  b u ja n ia  b ro d a w e k . In n i a u to ro w ie  w id z ie li  w  ty c h  m ie j
s c a c h  a lb o  n ie z n a c z n e  w y d łu ż e n ie  b ro d a w e k , lu b  n a w e t  z m n ie j
s z e n ie  ich ; b u ja n ie  b ro d a w e k  s p o ty k a n o  ty lk o  w  m ie jscac li
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ta k ic h , k tó r e  podleg^aly  p o d ra ż n ie n iu ,  n p . k a le m , p o te m  i k li
n ic z n ie  w jd c a z y w a ly  z n a c z n e  w y b u ja ło ś c i.

Z m ia n y  z a p a ln e  w  s k ó rz e  w ła śc iw e j n ie  s ą  z b y t  w ie lk ie . 
T k a n k a  łą c z n a  o b f i tu je  w  k o m ó rk i  łą c z n o - tk a n k o w e , le u k o c y ty , 
k o m ó rk i  tu c z n e  i b a rw n ik o w e , p rz j^ tem  n a c ie c z e n ia  trz j^m ają  
s ię  n a jb liż s z e g o  s ą s ie d z tw a  n a c z y ń .

(Dok. n.).



SPRAWOZDANIA.
II.

S E K C Y A  S K O R N O -W E N E R Y C Z N A  W  W A R S Z A W S K I E M  
T O  W  A  R Z  Y S T  W IE  L E K  A R S K  lEM .

P o s ie d z e n ie  d. 9/II. 190b.
1. Z e r a  p r z e d s ta w i ł  ch o rą ,  d e m o n s t r o w a n ą  ju ż  dn. 4/II 1904 r. 

z r a k o w c e n i  s k ó r y  p o liczka .  P o d  w p ły w e m  d w u k r o tn e g o  n aśw ie t len ia  
r a d e m  p r z e z  kol. S w i ą t e c k i e g o ,  ow n 'zo d zen ie  ])rawie  z u p e łn i e  
zag o iło  się, p o z o s ta w ia ją c  p o  so b ie  g ła d k ą  b liznę .

2. Sw iątecki J. przeds taw -i ł  t r z y  p r z y p a d k i  lupus \ulgaris 
w  t r a k c ie  l e c z e n ia  r a d e m .  U  w sz y s tk ic h  c h o ry c h  w id a ć  dość  s i ln ą  re a k -  
cyę  s k ó r y  p o  naśw netleniu . O p ró c z  teg o  S w i ą t e c k i  p r z e d s ta w i ł  iO-łet- 
nią  k o b ie tę  z  r a k o w c e m  s k ó r y  nosa .  W s z y s tk ie  te  p r z y p a d k i  b ę d ą  k o le 
gom  p o k a z a n e  p o  z u p e łn e m  ich w wleczeniu .

3. M alinowski F. p rz e d s ta w i ł  ko b ie tę  m n ie j  w ięce j  50-letnią 
u k tó re j  s p r a w a  c h o r o b o w a  za-ę ła  s k ó r ę  p r a w ie  c a łe g o  tu ło w ia .  W id a ć  
tu w ień ce ,  sk ła d a ją c e  się z o d d z ie ln y c h  guziczków', w 'ielkości łe b k a  szpilki, 
z ia rn k a  g ro c h u  i w ięk szy ch ,  c ie m n o - b r o n z o w o - c z e r w o n e g o  k o lo ru ,  le żą 
cych w  p o w ie r z c h o w n y c h  w ars tw 'ach  sk ó ry ,  łu s z c z ą c y c h  się łu b  p o k r y 
tych s t ru p k ie m .  W  ś r o d k o w e j  p r z e s t r z e n i  w ie ń c a  s k ó r a  j e s t  b ia ła ,  bli
z n o w a to  z w y ro d n ia ł a ,  łu b  też c z e rw o n a w a ,  u s ia n a  n iew ie lk iem i nac ie -  
czeniam i, p o w s ta łem !  z e  z lan ia  s ię  p o je d y ń c z y c h  g u z ic z k ó w  i p r z e w a ż 
nie p rz y k ry te m i  s t ru p k am i .  T ak ież  n a c ie c z e n ia  w id z im y  r o z s ia n e  na  
(■alej p o w ie rz c h n i  g łow y . O d p o w ie d n ia  s p r a w a  o b ję ła  b ło n ę  ś lu z o w ą  
policzków, ję z y k a  i p o d n ie b ie n ia  m iękkiego , p o z o s ta w ia ją c  l ic zn e  w g łę 
bienia. C ie rp ie n ie  to, w e d łu g  s łó w  c h o re j ,  t r w a  ju ż  20 łat. P o d  w p ł y 
w em  w c ie ra ń ,  p r z y jm o w a n y c h  p a ro k r o tn ie  w  szp i ta lu  św . Ł a z a rz a ,  
w y sy p k a  m ia ła  ja k o b y  n a  k ró tk i  czas  niknąć. S p r a w ę  tę u w aża  M. za  
/ues tubercu/osa.

K o z e r s k i e m u  ro z p o z n a n ie  Jues tubercu/osa n ie  w y d a je  się 
pew nein .  P r z y  /ues tubercu/osa n ie  m a m y  p o m ię d z y  b l izn am i guz iczk ó w . 
Następnie  tak d ługi c z a s  t r w a n ia  s p r a w y  z w z g lę d n ie  d o b ry m  p r z e b i e 
giem p o d a je  /ues w  w ą tp l iw o ść ,  k tó rą  m ożna  d o p ie r o  u su n ą ć  po z a s to 
so w an iu  le c z e n ia  sw o is teg o .

M a l i n o w s k i  u w a ż a  tę  s p r a w ę  za  n ie w ą tp l iw ą  /ues; guziczki 
pow stają  na  z d ro w e j  p r z e d t e m  s k ó r z e ,  o d ś ro d k o w o  od  p r z e s t r z e n i  za ję tych .
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W a t r a s z e w s k i  p o g lą d  M. p o p ie r a ,  p rz y ta c z a ją c  p rz y p a d k i  
w ła s n e  i z l i t e r a tu ry  (K  r  ó w  e z y  ń s k  i).

4. M alinowski p rz e d s ta w ił :  a) d z ie w c z y n k ę  z herpes tonsurans 
vesiculosus n a  p r a w e m  p rz e d r a m ie n iu ,  o d z n a c z a ją c y m  się s z y b k im  r o z 
w o je m  i w ie lk o ś c ią  p ę c h e rz y k ó w ;  b )  d z ie w c z y n k ę  l */2 ro c z n ą ,  u k tó re j  
n a  p le c a c h  i n a  b o c z n y c h  i p r z e d n ie j  p o w ie rz c h n ia c h  b rz u c h a  w id ać  
m a le ń k ie  g ru d e c z k i  w ie lkośc i  z i a r n k a  p ro s a ,  p łask ie ,  k o lo ru  od b lado-  
c z e r w o n e g o  do b ro n z o w e g o ,  m a ją c e  po  w ięk sze j  części n a  w ie rz c h o łk u  
m a le ń k ą  łu seczk ę .  G ru d k i  te  p o tw o r z y ły  g r u p y  i m u s z ą  b y ć  p rz y j ę te  
z a  lichen scrophu/osorum. M atka dz ieck a  m a  /ues n ab y ty ,  d z iec k o  zaś  — 
syfilis  d z ie d z ic z n y  i u p o r c z y w e  z ap a len ie  oski 'zeli; c) c h o re g o  30-letniego 
m ę ż c z y z n ę ,  k tó r y  z a r a z i ł  się sy f i l i sem  w  k o ń c u  p a ź d z ie rn ik a  p r z e s z łe g o  
r o k u  i n ie  le cz y ł  się p r a w ie  w c a le  n a  tę c h o ro b ę .  D w a  ty g o d n ie  tem u  
z jaw i!  się o n  z  n a s tę p u ją c ą  s p r a w ą .  Na k a rk u ,  w  oko licach  ło p a tek
1 p o n iże j  ich w id ać  m a le ń k ie  g ru d k i ,  w ie lkości łe b k a  szjjilki, o d p o w ia d a 
ją c e  m ie szk o m , o k rą g łe ,  s to ż k o w a te ,  k o lo ru  o d  b la d o - c z e rw o n e g o  do 
b r o n z o w e g o  z m a le ń k ą  łu seczk ą  n a  w ie r z c h o łk u .  Na czo le  i b o czn y ch  
p o w ie r z c h n ia c h  p ie r s i  i b r z u c h a  w id ać  tak ie jże  w ie lkości,  j a k  p o p rz e d n ie  
g ru d k i ,  lu b  t r o c h ę  w ięk sze ,  p ła sk ie ,  n ie k tó re  w o s k o w a to  św iecące ,  in n e  
c ie m n o - c z e r w o n e  lu b  n a w e t  b r o n z o w e .  P i e r w s z e g o  r o d z a ju  g ru d k i  są 
z b l i ż o n e  do  lichen ruber accuminatus, — d ru g ie g o  do  lichen ruber pianus. 
S p r a w a  ta zaś  j e s t  iichen syphiiiticus.

b. Kozerski p r z e d s ta w i ł  p r z y p a d e k  n ie z w y k łe j  p o s tac i  iupus 
en  themaiodes. P o d łu g  z d a n ia  n o w o c z e s n y c h  b a d a c z ó w  1. er .  j e s t  to 
g r a n u lo m a  ( J a d a s s o h n )  lu b  p la s m o m a  (U n n a) ,  p r a w d o p o d o b n ie  z a k a ź 
n e g o  p o c h o d z e n ia  , m a jące  za  p u n k t  w y jśc ia  n a c z y n ia  w a r s t w y  p o d b ro -  
d a w k o w e j  i s k ó r y  w łaśc iw e j .  Z m ia n y  w  tw o ra c h  n a s k ó r k o w y c h ,  d a w n ie j  
u w a ż a n e  za  p i e r w o t n e  i is to tne , u w ażać  n a le ż y  za  w tó rn e .  O so b liw o ść  
p r z y p a d k u  p r z e d s ta w io n e g o  p o le g a  n a  tein, że  p rz e d s ta w ia  o n  w ła śn ie  
taki rz ad k i  a  c zy s ty  w  z n a c z e n iu  h is to lo g ic z n e m  p rz y p a d e k .  P r z y  p r z y j ę 
ciu do o d d z ia łu  K. s tw ie rd z o n o :  s in e  n ieco  w y p u k łe  n a c ie c z e n ia  sk ó ry  
o k o n tu r a c h  n iep raw id ło w } ^ !! ,  w y p u k łe  n a  o b w o d z ie ,  b l izn o w a to  zan i-  
k łe  w  ś ro d k u ,  o p o w ie rz c h n i  g ładk ie j ,  b e z  łu s e k  lu b  z ło g ó w  ło jo w y ch ,
0 w y lo ta c h  ło jo w y c h  n ie r o z s z e r z o n y c h .  O d ś ro d k o w e  s z e r z e n ie  się, b l i z n o 
w a ty  z a n ik  w  ś ro d k u ,  b r a k  w sze lk ie j  sk ło n n o śc i  do ro p ie n ia  lub  o w rz o -  
d z e ń  w y k lu c z a ł  in n e  ro z p o z n a n ia .  Z m ia n y  t r w a ł y  o d  6 lat. Z a s to s o w a n o  
m e to d ę  H  o 11 a  e  n d e r ’a, p o le g a ją c ą  n a  p o d a w a n iu  C h in in y  po  0,3— 0,i>
2 r a z y  d z ie n n ie  p r z e z  b dni z n a s tę p c z y m  s m a r o w  tn i e m  n a le w k ą  jo d o w ą ,  
p o c z e m  n a s tę p u je  3 d n io w a  p r z e r w a .  P o w tó r z o n o  z a b ie g  9 razy .  W ie lk ie
1 m a łe  w y k w t y  z a n ik ły  z u p e łn i e  o p ró c z  j e d n e g o  w ie lk ie g o  n a  czole , 
k tó r y  p r a w ie  s ię  w e ssa ł .  Z  m e to d  (sk a ry f ik acy i ,  p ak len izacy i ,  F  i n- 
s e  n  a), ja k ie  K. s to so w a ł ,  m e to d a  H o l l a e n d e r a  d a w a ła  m u  w y n ik i  
n a j le p sz e .

P r e p a r a ty ,  p r z y g o t o w a n e  p r z e z  kol.  J a s t r z ę b s k i e g o ,  w y k a 
z a ły  r o z s z e r z e n ie  n a c z y ń  w a r s t w y  p o d b r o d a w k o w e j  i s k ó r y  w ła śc iw e j ,  
n a g r o m a d z e n ie  k o m ó r e k  w z d łu ż  naczy ń .

M a l i n o w s k i  u w a ż a  ten  p r z y p a d e k  za  o d m ia n ę  Iupus  e ry th e m a -  
tosus  cen t r i fu g u s  B r  o c q ’a. M. m ia ł  w  sw e j  o b s e r w a c y i  d w a  takie  p r z y 
p ad k i .  J e d e n  d e m o n s t r o w a n y  w  T o w .  L ek .  23/11 1904 r. p r z e d s ta w ia ł
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o b o k  lu p u s  e r .  n a  ś lu z ó w c e ,  w y k w i ty  na  tw a r z y ,  k tó r e  po  r a z  p ie r w s z y  
z ja w i ły  s ię  p r z e d  S laty, p o t r w a ł y  p a r ę  ty g o d n i  i z n o w u ż  z n ik a ły  lub 
b lak ły ,  a  d o p ie r o  o d  r o k u  p r o c e s  t r w a ł  s ta le .

W  d ru g im  p r z y p a d k u ,  z n a n y m  ró w n ie ż  j e d n e m u  z k o le g ó w ,  u m ło 
dej d a m j '  z j a w ia ją  s ię  d u że  c z e r w o n e  p la m j '  n a  .szyi, b o k u  i d ło n i ,  t r w a j ą  
k ilka ty g o d n i  i .sam ois tn ie  n ik n ą ,  a  w ła ś c iw ie  b lak n ą ,  ż e b y  z n o w u ż  po 
p e w n y m  c z a s ie  u k a z a ć  s ię  n a  ty ch  s a m y ch  m ie js c a c h .

6. E liasberg p r z e d s t a w i ł  ch o rą ,  żż - le tn ią  k o b ie tę .  P r z e d  d w o m a  
la ty  z a u w a ż y ła  o n a  z a c z e r w ie n i e  s k ó r y  n osa ,  k tó r e  s to p n io w o  r o z s z e 
r z a ło  s ię  n a  po liczk i,  aż d o sz ło  do  d z is ie j s z y c h  ro z m ia r ó w .  K sz ta ł t  z a c z e r 
w ie n ie n i a  —  m o ty l .  S k r z y d ł a  z a jm u ją  o b a  p o l iczk i  o d  d o ln e g o  b r z e g u  
o c z o d o łó w  aż do s k r z y d e ł  n o s o w y c h ,  część  ś r o d k o w a  z a ś  ro z c ią g a  się 
o d  n a s a d y  do  p o ło w y  n osa .  Na te j  p r z e s t r z e n i  s k ó r a  j e s t  c z e rw o n o -s in a ,  
n a c ie c z o n a ,  l e k k o  w z n ie s io n a ,  p o k r y t a  m ie js c a m i  t ł u s t ą  łu sk ą ,  o d d z ie la 
j ą c ą  s ię  z p e w n ą  tru d n o śc ią ;  m ie js c a m i  w id z im y  b l i z n y  o lśn iące j  p o w i e r z 
chn i .  P o je d y n c z e  n ie w ie lk ie  w y k w i ty  są  r o z r z u c o n e  n a  czo le ,  n a  p o l ic z 
kach  i n a  sk ro n ia c h .  R o z p o z n a n ie  -  ty p o w y  lupus erythematodes.

7. W idawski p r z e d s t a w i ł  c h o re g o  ó8-le tn iego  iz rae l i tę  z m ię s a 
k a m i s k ó r y  ty p u  K a p  o s i’e g  o (sacromata idiopathica m ultiplida cutis). 
Z m ia n y  d o ty c z ą  g łó w n ie  d o ln y c h  k o ń c z y n  (m n ie j  g ó r n y c h )  i to  p r z e 
w a ż n ie  s tó p ,  g d z ie  w id a ć  ca łą  sk a lę  co do r o z w o ju  i w ie lk o śc i  c h a r a 
k te r y s ty c z n y c h  z m ia n  s k ó r y ,  począw szy '  od  p la m e k  c z e r w o n o - s in y c h  
p r a w ie  n ie w id z ia ln y c h ,  w ie lk o śc i  łe b k a  szpilk i ,  do  ro z l e g ły c h  n a c ie c z e ń  
b a r w y  f io le to w e j .  C h o r o b a  t r w a  k'1-̂  lata, s t a n  o g ó ln y  w z g lę d n ie  d o b ry .  
ł ’o z a  tern  c h o r y  c ie rp i  n a  nephritis interstit/al/s chr.

W a t r a s z e w s k i  w  k w es ty i  te rap i i  te j  u c ią ż l iw e j  c h o r o b y  p r z y 
tacz a  p r z y p a d e k  M o s e  t i g ’ a, w  k tó r y m  te n ż e  k i lk a k ro tn ie  i b e z s k u t e c z 
n ie  u s u w a ł  n a c ie c z e n ia  i g u z y  d r o g ą  o p e ra c y jn ą .  R e z u l t a t  d o d a tn i  zaś  
o t r z y m a n o  od  s to s o w a n ia  p r o m ie n i  R  o e n  t g  e  n ’ a. T ę  w ię c  m e to d ę  
ra d z i  W .  z a s to s o w a ć  i w  d a n y m  p rz y p a d k u .

8. W iśniew ski p r z e d s t a w i ł  a) c h o re g o ,  k tó r y  p r z e d  (i-u la ty  
z a r a z i ł  się sy f i l i sem  i le c z y ł  się n ie d o s ta te c z n ie .  O d  n i e d a w n e g o  czasu  
c h o r y  n a g le  z a u w a ż y ł  o s ł a b i e n i e  w  p r a w e j  g ó r n e j  k o ń c z y n ie ,  r ó w n ie ż  
z m n i e j s z e n i e  czuc ia  b ó lu  i t e m p e r a t u r y .  P r z y  g w iz d a n iu  i k r z y w ie n iu  
się p r a w a  s t r o n a  tw a r z y  n ie  d o r ó w n y w a  lew e j;  czyli — paresis extremf- 
tatis sup. dextrae et fada/ls dextri w  n a s t ę p s tw ie  syf il isu ;  b )  u o s o b n ik a  
la t  23-ch, k tó r y  w  l i s to p a d z ie  ro k u  z e s z łe g o  z a r a z i ł  s ię  sy f i l i sem , a  w  s ty 
czn iu  b. r .  z ja w i ł a  s ię  w y s y p k a  p lam is ta  i j e d n o c z e ś n i e  keratit/s et iritis 
ocuU dextri, p o  12 in je k c y a c h  3 %  Hg. oxyd. f!avi W . z n a la z ł  p r a w e  oko  
z d ro w e m .

P o s i e d z e n ie  d n ia  2/I1I 1903 r.

1. W atraszew ski p rz e d s t a w i ł  lO -k i lko le tn iego  c h o r e g o  z  lichen 
ruber planus, u k tó r e g o  n ad to  b y ły  guz iczk i n a  b ło n ie  ś lu z o w e j  p o l i c z 
ków , w a r g i  d o ln e j ,  łu k ó w  p o d n ie b ie n ia  i na  ję z y k u .  I f ro b n e ,  p ła s k ie
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g ru d k i ,  s z a r a w e ,  z n ie z b y t  r ó w n ą  p o w ie r z c h n i ą  i b r z e g a m i  z l e w a ł y  się 
n a  z n a c z n y c h  p r z e s t r z e n i a c h  w  s z a r a w e  n a c ie c z e n ia ,  m ie js cam i n a d ż a r t e '  
P r z y p a d e k  t e n  j e s t  c i e k a w y  z te g o  w z g lę d u ,  ż e  lichen ruber planus n a  
b ło n a c h  ś lu z o w y c h  sp o ty k a  s ię  rzad k o ,  t e m b a r d z i e j ,  ż e  u d a n e g o  c h o r e g o  
s p r a w a  ro z p o c z ę ł a  s ię  na  b ło n a c h  ś lu z o w y c h .

2. M alinow ski F. p rzed s taw ił :  a )  c h o re g o  z o w r z o d z e n ie m  na  
ł e w e m  ręk u  w ie lk o śc i  2i> kop. sr. T r w a ł o  o n o  r o k  p rz e s z ło .  D n o  o w r z o 
d z e n ia  p o k r y t e  t w a r d a w ą  i b la d ą  z ia rn in ą .  N a o k o ło  n ieg o  n ie z n a c z n y  
o d c z y n  z a p a ln y .  O w r z o d z e n i e  b y ło  w y p a la n e  k i lk a k ro tn ie  b ez  d o d a tn ic h  
w y n ik ó w .  M. p r z y j m u j e  tę  s p r a w ę  za  lupus verrucosus, p rz y p u s z c z a ją c ,  
ż e  b a d a n ie  m ik r o s k o p o w e  p o tw ie r d z i  r o z p o z n a n ie ;  b )  m ę ż c z y z n ę  ze  s ta 
ry m  t r y p r e m ,  u  k tó r e g o  z p r a w e m  j ą d r e m  p o łą c z o n e  j e s t  c ia ło  w ie lk o ś c i  
d u ż e g o  o r z e c h a  w ło s k ie g o ,  m ię s is te ,  n ie b o l e s n e  p r z y  d o ty k u ,  p o w s ta łe  
n a g le  p r z e d  k i lk o m a  d n iam i.  M. p r z y p u s z c z a ,  ż e  vascu/um aberrans Hal- 
leri, u le g ł e  in fekcy i  t r y p r o w e j ,  d o s ię g ło  tak ich  r o z m ia r ó w  i im i tu je  epi- 
didymitis t r z e c ie g o  ją d r a .

S o b i e r a ń s k i  z e  w z g lę d u  n a  u m i e j s c o w i e n ie  s k ło n n y  j e s t  p r z y 
ją ć  tę s p r a w ę  za  to r b ie l  w  n a c z y n ia c h  o d p r o w a d z a j ą c y c h  (vasa efferentia)

K u r e l l a  w id z i  w  tern p r z y p a d k o w e  u m i e j s c o w i o n e  z a p a l e n ie  
w  b ło n ie  su r o w ic z e j  m o sz n y .

P e r k o w s k i  p r z 3'p u s z c z a  tu  atheroma, p r z y p a d k o w e  z a tk a n ie  
g r u c z o ł u  ło j o w e g o  w  m o s z n ie .  S p r a w a  ta  m o g ła  p o w s ta ć  s k u tk ie m  
s z tu c z n e g o  p o d ra ż n ie n ia  m o szn j ' .

W e s o ł o w s k i  nie zgadza się na torbiel, gdyż spraw a powstała 
nagłe, ani na atheroma w  mosznie, gdyż guz w yczuw a się  nie na ściance 
a w  głębi worka.

3. Kurella p rz e d s ta w i ł :  a) 21 le tn ią  p a n n ę  z  induratio syphilitica 
prim itiva labii inferioris, lymphadenitis uniwersalis praecipue colli, exant- 
hema maculosum trunci. P r a w d o p o d o b n ie  c h o ra  z a r a z i ł a  się o d  b r a t a  
-syfilityka, z  k tó r y m  m ieszk a ;  b )  43-letn ią  m ęża tk ę ,  k tó r a  n a  le w y m  
po liczk u ,  b l izk o  s k r z \ 'd ta  n o s a  po.siada w y k w i t  n a c ie c z o n y ,  tw a r d y ,  w ie l 
kości b k o p .  m ie d z ia n y c h ,  c z e r w o n o - b r o n z o w e g o  k o lo ru ,  p r z \ 'k r y ty  c z ę ś 
c io w o  m a le ń k ie m i  łu s e c z k a m i .  B lizn  n a  w y k w ic ie  n ie  w id z im y ,  a ty lko  
r o z s z e r z o n e  n a c z y n ia  k rw io n o ś n e .  K. ro z p o z n a j e  lupus erythematodes.

K o z  e  r  s k i u w a ż a  t e n  p r z y p a d e k  za  epithelioma cut/s, a Z e r a  
o b s t a je  p r z y  ro z p o z n a n iu  lupus erythematodes.

4. E l i a s b e r g  p r z e d s ta w i ł :  a) p r z y p a d e k  p a r c h a  z  ty p o w e m i  t a r c z 
k a m i n a  u w ło s io n e j  częśc i  g ło w y  i tu ło w ia  o b o k  w y k w i tó w  w  p ostac i  
p ę c h e r z y k ó w ;  b) 30-łe tn ią  k o b ie tę ,  z a m ę ż n ą  o d  lat 9-u, k tó r a  b r a z y  b y ła  
w  ciąży: r a z  p o r o n i ła  t ro jaczk i ,  j e d n o  d z ieck o  u r o d z i ł a  n ie ż y w e ,  j e d n o  
u m a r ło ,  d w o je  ży je .  Na ś ro d k o w e j  częśc i  l e w e j  s t r o n y  j ę z y k a  u ch o re j  
w id z im y  n ie b o le s n e ,  o k rą g łe ,  g łę b o k ie  o w r z o d z e n ie ,  w ie lk o śc i  g ro s z a  
m ie d z ia n e g o ,  b r z e g  o w r z o d z e n ia  tw a rd y ,  p o d m in o w a n y ,  d n o  g łę b o k ie ,  
p o k r j d e  s a d ło w a ty m ,  z ie ło n o -ż ó ł te g o  k o lo ru  n a lo tem . W  o k o ło  o w r z o 
d z e n ia  tk a n k a  n a c ie c z o n a ,  tw a rd a ,  n a  p r z e s t r z e n i  l'/.^ cm. G ru c z o ły  p o d -  
s z c z ę k o w e  n ie  są  p o w ię k s z o n e .  E. p r z y j m u j e  tę  s p r a w ę  za  ulcus gum- 
mosum Hnguae.
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P e r k o w s k i  j e s t  zd an ia ,  ż e  p o d o b n e  s p r a w y  m o g ą  b y ć  w y w o 
ła n e  n ie ty lk o  p rz e z  syfil is  i p o d a je  p r z y p a d e k  p o d o b n e g o  o w rz o d z e n ia ,  
p o w s ta łe g o  s k u tk ie m  p o d ra ż n ie n ia  k a w a łk ie m  kości,  p o zo s ta jące j  w  tk a n c e  
w  p rz e c i ą g u  4-ch lat.

Z e r a  w y k lu c z a  w  d a n y m  ra z ie  raka ,  k t ó r y b y  s ię  w  c iąg u  2-ch 
ty g o d n i  n ie  ro z w in ą ł  i p r z e d s t a w ia ł b y  się inacze j ;  n a s t ę p n ie  Ż. w y k lu c z a  
o w r z o d z e n ie  g ru ź l ic z e ,  k tó r e  b y w a  m n ie j  g łę b o k ie ,  l e c z  w ię c e j  b o le s n e .

5. Eliasberg p r z e d s t a w i ł  c) 17-le tn iego  ch ło p ca ,  u k tó r e g o  sk ó ra  
n a  -szyi, r ę k a c h ,  w  o k o l icy  ło k c ia  i n a  n o d z e  p o k r y t a  j e s t  b lizn am i.  S k ó r a  
g r z b i e tu  p r a w e j  g ó r n e j  k o ń c z y n y  p r z e d s t a w ia  c z e r w o n o  - f io le to w ą  
p o w ie rz c h n ię ,  p o  częśc i  b l i z n o w a tą ,  po częśc i  z a ś  p o z b a w io n ą  n a sk ó rk a .  
Na p o w ie r z c h n i  g r z b i e to w e j  s t a w ó w  t r z e c h  p a lc ó w  tej k o ń c z y n y  z n a j 
d u je m y  n a ro ś le ,  ł a tw o  k r w a w i ą c e  p r z y  d o tk n ięc iu ,  o spo is tośc i  m ięk k ie j ,  
z k sz ta ł tu  i w y g lą d u  p o d o b n e  do ka la f io ró w .  N a ro ś le  t e  m a ją  n ie r ó w n ą ,  
w y s y p k o w a t ą  p o w ie rz c h n ię ,  o k r ą g łą  p o d s ta w ę ,  w y d z ie la ją  cu ch n ący ,  m ę tn y  
p ły n .  T a k ie  s a m e  z m ia n y  z n a jd u j e m y  i n a  l e w e j  g ó r n e j  k o ń czy n ie .  
S p r a w a  c h o r o b o w a  ro z p o c z ę ł a  s ię  p r z e d  Ib-u la ty  ije .st p rzez  E. r o z p o 
z n a n a  j a k o  tubercu/osis verrucosa cut/s.

F. Malinowski.

Z posiedzeń dermatologów i syfilidologów w Paryżu, 
1905 r.

I. F. B a 1 z e  r  i F. D a in y i l le  zdali s p r a w ę  z  p r z y p a d k u  D e rm a t i t i s  
b u l lo sa  e t  p r u r ig in o s a  D ii h  r  i it g ’ a  t r w a j ą c e g o  o d  2 la t u a lkoho l ika .  
C h o r y  w k r ó tc e  u m a r ł  p r z y  o b ja w a c h  m o czn icy .  P r z y  b a d a n iu  z w ło k  
z n a le z io n o :  m a r s k o ś ć  w ą t r o b y  L  a 6 n  n e c ’ a, m a r s k o ś ć  ś le d z io n y ,  ś r ó d 
m ią ż s z o w e  z a p a l e n ie  n e r e k  z p r z e r o s t e m  l e w e g o  s e r c a  i m iażd ży cę  
tę tn ic .  B y ć  m o ż e ,  ż e  z m ia n y  n a  s k ó r z e  s to ją  w  z w ią z k u  z e  z m ian am i 
w  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h .  Z w ra c a l i  ju ż  n a  to u w a g ę  n ie k tó rz y  au to -  
r o w ie ,  n p .  W  i n f i e  1 d, T  e  n n  e  s o n i W  i l e ń s k i ,  G a u c h e r ,  
B a r  b e  i C l a u d e  i inni.

II. Urticatoria pigmentosa cydica. H a l l o p e a n  i T e i s s e i r e
p rz e d s ta w i l i  n a s t ę p u ją c y  p rz j 'p a d e k :  o s o b n ik  19-s to letn i,  d o tk n i ę ty  
s in icą  i o d m r o ż e n ie m  k o ń c z y n ,  c ie rp i  od  9-ciu la t n a  w y s y p k ę ,  k tó r a  
u le g a  o b o s t r z e n iu  w  z im ie  lu b  p o d  w p ł y w e m  d ra ż n ie n ia .  S k ła d a  się 
o n a  z  c z e r w o n y c h  w z n ie s io n y c h  p lam , o z a r y s a c h  n ie p r a w i d ło w y c h ,  
ś r e d n ic y  2— 11 c e n ty m e t r ó w ,  z o s ł a b io n e m  n a  ty c h  m ie js c a c h  czu c iem ; 
o g n i s k a  te  w  o k r e s a c h  m ię d z y  o b o s t r z e n ia m i  s ą  c ie m n ie j s z e ;  u m ie js c o 
w ie n ie :  l e w a  p o ło w a  szyi, p r a w a  k o ń c z y n a  g ó r n a ,  d ó ł  b io d r o w y
p r a w y ,  p r a w e  u d o  i p o ś la d e k ,  s to p y ,  ż o łą d ź  i b ł o n a  ś lu z o w a  ust .  O b o 
s t r z e n i e  te j  w y s y p k i  p o p r z e d z a  z a w s z e  n i e z n o ś n e  p ie c z e n ie .  P o d  
w p ł y w e m  p o d r a ż n i e n ia  m i e j s c o w e g o  n a  ty ch  p la m a c h  u k a z u ją  s ię  b ą b le  
p o k rz y w k i .  O s ł a b i e n i e  czu c ia  m o ż e  n a s u w a ć  m y ś l  o t r ą d z ie ;  b r a k  
j e d n a k  w s z e lk i c h  in n y c h  o b ja w ó w  te j  c h o r o b y  i o k o l ic zn o ść ,  ż e  c h o ry
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n ig d y  n ie  p i  z ę b y  w a ł  w  m ie js c o w o śc i ,  d o tk n ię te j  t r ą d e m ,  p r z e c z ą  te m u .  
Z m i a n y  n a  k o ń c z y n a c h  (s in ica , o b r z m ie n i e )  p r z e m a w i a j ą  z a  n e r w ic ą  
n a c z y n io w ą .

III. H u d e 1 o i H  e  r  i s s o n p rz e d s ta w il i  c h o re g o ,  u  k tó r e g o ,  po  
k i lku  d n ia c h  b ó lu ,  p r z e d  3-m a m ies iącam i n a  k o ń c z y n a c h  d o ln y c h ,  g ó r -  
n y c h ,  szy i ,  p le c a c h ,  u w lo s io n e j  s k ó r z e  g ł o w y  z a c z ę ły  s ię  tw o r z y ć  g u z y  
p o d s k ó r n e ,  t w a r d e  n i e z r o ś n ię t e  z kością ,  an i z p r z y l e g ł ą  tk a n k ą ,  o ś r e -  
d n ic y  o d  d w ó c h  m i l im e t r ó w  do d c e n t y m e t r ó w .  .S to p n io w o  z r a s t a j ą  
s ię  o n e  z leżą cą  n ad  nimi s k ó rą ,  u le g a j ą  ro z m ię k c z e n iu ,  w y c z u w a  się 
w  n ich  c h e lb o ta n ie ;  p o  o tw a rc iu  się ich s am o is tn ie ,  lub po  p r z e k ł u c iu  sączy  
się z n ich  .surowiczo k r w a w y ,  s u r o w ic z e  r o p n y ,  a j ia w e t  c zy s to  r o p n y  
p ły n ,  i p o z o s ta ją  p rz e to k i .  Na m ie js c u  n ie k tó r y c h  z ty c h  t w o r ó w  p o w s ta ją  
o w r z o d z e n ia  o śc ię ty ch  b rz e g a c h .  P o  w ię k sz e j  części g u zy ,  s z c z e 
g ó ln ie j  n i e p o d l e g łe  o w rz o d z e n iu ,  są n ie b o le s n e .  S ta n  o g ó ln y  cho-  
1 e g o  z u p e łn i e  d o b ry ,  lecz  g o rą c z k o w y .  Z m ian  w  n a rz ą d a c h  w e w n ę t r z -  
n y ch ,  ani o b a r c z e n i a  d z ie d z ic z n e g o  n iem a .  P o m im o  teg o ,  ż e  o w r z o 
d z e n ia  g ru ź l ic z e  są  z w y k le  w ię k sz e ,  o b r z e g a c h  b a rd z ie j  śc ię ty ch ,  n ie 
r ó w n y c h ,  a u to r z y  ro z p o z n a j ą  n a tu r ę  g ru ź l ic z ą  ty ch  tw o ró w .  N ie k tó rz y  
z o b e c n y c h  (D  a r  i e  r, I) e  h u) w y r a ż a j ą  z d a n ie ,  ż e  m o ż e  p r z y c z y n ą  tu  
są  d lo ż d ż e .  P e r e d d e  na  z a s a d z ie  z b a d a n ia  m i k r o s k o p o w e g o  j e d n e g o  
z  tw o r ó w  s ta w ia  r o z p o z n a n i e  s a r e o id e  B r  o c k ’ a. P r z e c i w k o  k i lak o m  
p r z e m a w i a  b r a k  u k ła d u  p i e r ś c i e n io w a te g o  (cy c l iq u e )  i i n n y  c h a r a k t e r  
d n a  o w r z o d z e ń .

IV. B i s s  e  r  i e i M e z e  r  e  11 e z d a ją  s p r a w ę  z e  s to s o w a n ia  p r o 
m ie n i  X  w  sz j t i ta lu  B ro c a  na  o d d z ia le  B r  o c q ’ a i w  k l in ice  B r i  s s e -  
r  i e. O d  1900 r o k u  b y ło  le c z o n y c h  il31 p r z y p a d k ó w  ro z m a i ty c h  c i e r 
p ie ń  s k ó r n y c h ;  w  tej l iczb ie  b y ły  i n o w o t w o r y  z ło ś l iw e ,  ja k o  to: n ab ło -  
niaki,  m ięsak i ,  g r z y b o w c a  g u z o w a  (m y co s is  fu n eo id es) .  W  w ięk szo śc i  
p r z y p a d k ó w  n a s tą p i ło  z u p e ł n e  w y le c z e n i e  lub  z n a c z n a  p o p ra w a .  
W  łu s z c z y c y  i t r ą d z ik u  ten  s p o s ó b  l e c z e n ia  d a je  w y jiik i  s z y b s z e  a le  
n ie  t r w a l s z e ,  niż i n n e  sp o s o b y .  S p r a w o z d a w c y  r a d z ą  s to s o w a ć  o d ra z u  
d u ż e  d aw k i p ro m ie n i ,  aż  do w y w o ł a n ia  o d c z y n u  z a p a l n e g o  sk ó ry ,  
a  n a w e t  s t r u p a  ( e s c h a re ) .

V. B a l z e r  i F. 1) a i n  v  i 1 le  p r z e d s ta w i l i  38 -o le tn ią  k o b ie tę ,  
k t ó r a  p r z e d  3-m a laty  m ia ła  na  j ę z y k u  s t w a r d n ie n i e  p i e r w o t n e ;  w k r ó t c e  
p o t e m  ró ż y c z k a  i l e p ie ż e  (p l a q u e s )  n a  ję z y k u .  O b ja w o m  to w a r z y s z y ły  
c ią g łe  b ó le  g ło w y .  W  n ie s p e łn a  ro k  ])o tem  w y s tą p i ły  z a w r o t y  g ło w y ,  
s z u m  w  u szach ,  o s ł a b ie n i e  s łu ch u ;  c h o r a  n ie  m o g ła  s ię  u t r z y m a ć  n a  
n o g a c h ,  p ad a ła ,  n ie  t r a c ą c  p r z y to m n o ś c i ;  m ie w a ła  n u d n o śc i ,  w y m io ty .  
S to s o w a n o  w s t r z y k iw a n ia  k a lo m e lu ,  d w u jo d k u  rtęci,  co s p r o w a d z a ł o  
p o p r a w ę  b e z  s t a łe g o  w y le c z e n ia ,  p o m im o  teg o ,  ż e  n a s t ę p o w a ło  z a t r u 
c ie  r tęc ią .  W ó w c z a s  z aczę to  u ż y w a ć  w s t r z y k iw a ń  ś r ó d ż y ln y c h  I “/o r o z 
t w o r u  c ja n k u  r tęc i ,  p o c z e m  w s z y s tk ie  o b ja w y ,  p r ó c z  s z u m u  w  u szach  
i o s ł a b ie n i a  s łuchu ,  us tąp i ły ,  ch o ć  r tęci w p r o w a d z o n o  m n ie j ,  niż p o d  
p o s ta c ią  p o p r z e d n i c h  p r e p a r a tó w .

V I. ł l  a  1 z e r  i F. 1) a  i n v  i 1 1 e  z d a ją  s p r a w ę  z 2 p r z y p a d k ó w  
w y sy p k i ,  s p o w o d o w a n e j  p r z e z  s to s o w a n ie  m aśc i sz a r e j .  1) O s o b n ik ,  
19-oletni w ta r ł  so b ie  .szarą m a ść  w  ok o licę  s p o j e n i a  ło t io w e g o ;  n a z a
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ju t r z  n a  tern  m ie js c u  w y s tą p i ł  r u m ie ń ,  k tó r y  s ię  r o z s z e r z y ł  n a  uda , m o s z n ę  
i d o ln ą  c zę ść  b r z u c h a ;  n a  z a c z e r w ie n i o n e j ,  o b rz m ia łe j ,  b o le s n e j  p r z y  
d o tk n ięc iu  s k ó r z e  w y s tą p i ło  m n ó s tw o  m a le ń k ic h  p ę c h e r z y k ó w ,  z p r z e 
z r o c z y s tą  i c y t r y n o w o - ż ó ł t ą  (c i t r in )  z a w a r to ś c ią ;  w y s y p c e  to w a rz y s z y ło  
uczu c ie  s w ę d z e n ia  i p a le n ia .  W  m o c z u  w y k r y to  r tęć ;  b ia łk o m o c z u  ani 
zm ia n  w  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h  n ie  b y ło .  W  k ilka  d n i  p o d  w p ł y 
w e m  z a s y p y w a ń  k r o c h m a le m  z ta lk iem  w y s y p k a  zn ik ła ;  s k ó r a  u le g ła  
d r o b n e m u  łu s z c z e n iu .  2) 18-oletni c h o r y  n a  ś w i e r z b ę  w t a r ł  so b ie  
w  p l e c y  s z a r ą  m aść .  W y s t ą p i ł o  m ie j s c o w e  z a c z e r w ie n i e n i e ,  k tó r e  s to 
p n io w o  r o z s z e r z y ł o  się n a  s ą s ie d n ie  o k o lice  t u ło w ia  i k o ń c z y n ,  s k ó r a  
n a  ty ch  m ie j s c a c h  z g r u b ia ła ,  n a c ie c z o n a ,  n a  n ie j  o k a z a ło  s ię  m n ó s tw o  
p r z e z r o c z y s ty c h  p ę c h e r z y k ó w .  O b ja w o m  ty m  to w a r z y s z y ły  p ie c z e n ie  
i b ó l  s k ó ry ,  b ó le  g ło w y ,  b e z s e n n o ś ć ,  b ia łk o m o c z u  i z m ia n  w  n a r z ą 
d a c h  w e w n ę t r z n y c h  n ie  b y ło .  P o  k ąp ie l i  w y s y p k a  r o z s z e r z y ł a  s ię  n a  
c a łą  s k ó rą ;  z a w a r to ś ć  p ę c h e r z y k ó w  z m ę tn ia ła .  P o d  w p ł y w e m  z a s y p y 
w a ń  k r o c h m a le m  n a s tą p i ło  ł u s z c z e n ie  w ie lk im i  p ła ta m i  i p o  k i lk u n a s tu  
d n ia c h  w y z d r o w i e n ie .  G d y  c h o r y  w ło ż y ł ,  o p u s z c z a j ą c  szp i ta l ,  p o w a 
la n ą  m a ś c ią  k o szu lę ,  w y s tą p i ł a  p o d o b n a  z u p e łn i e  do  p o p rz e d n ie j ,  le c z  
z n a c z n ie  s ł a b s z a  w y s y p k a ,  k tó r a  w  k ilka  dni zn ik ła ;  w  b a d a n y m  p o d 
c za s  o w e g o  n a w r o t u  m o c z u  w y k r y to  r tęć .  W e d ł u g  a u to r ó w  r tę ć  d z ia 
ł a ł a  tu  I-o  w e w n ę t r z n i e  p r z e z  w e s s a n ie  i 2-o z e w n ę t r z n i e ,  c z e g o  
d o w o d z i  w p ł y w  p o w a la n e j  m a ś c ią  koszuli.  W  2-m p r z y p a d k u  kąp ie l  
s p o t ę g o w a ł a  d z ia ła ln o ś ć  d ro b n o u s t r o j ó w ,  sk u tk ie m  c z e g o  p r z y j ę ł a  c h a 
r a k t e r  r o p n y  z a w a r to ś ć  p ę c h e r z y k ó w .

B a r t h e l e m y  n a jw ię k s z y  w p ł y w  p r z y p i s u j e  w e s s a n e j  r tęc i ,  
gd y ż  w y s y p k i  w y s t ę p u j ą  czę s to  p o  w s t r z y k n ię c i a c h ,  k ie  ly m ie js c o w e g o  
d z ia ła n ia  r tę c i  n a  s k ó r ę  b ra k .

VII. G a u c h e r  i L o u s t e  op isa li  2 p r z y p a d k i  k i ły  d z ie d z ic z n e j ,  
z u p e łn i e  p o d o b n e  do  g ru ź l icy .

1) 17-to le tn i  o s o b n ik  ź le  ro zw in ię ty ,  o p o d u p a d ł e m  o d ży w ian iu  
z p o w ię k s z o n y m i  g r u c z o ła m i  p o d s z c z ę k o w y m i  i o k o ło u s z n y m i ,  z b l iz 
n am i p o  zimnych ropniach, z o w r z o d z e n ie m  n a  p r a w e j  s k r o n i ,  p o k ry -  
tem  s t ru p a m i  i p r z y p o m in a j ą c e m  w ilka ,  k asz le ,  m ie w a  d re s z c z e ,  p o ty ,  
c i e p ło ta  w ie c z o r a m i  d o c h o d z i  do 38“ — 39“. L e k a r z ,  do k tó r e g o  się 
c h o r y  z w ró c i ł ,  l e c z y ł  j e g o  o jc a  n a  kiłę, r o z p o z n a ł  w ięc  k i łę  d z ie d z i 
c z n ą  i p o  d o k ła d n e m  z b a d a n iu  c h o re g o  z n a le z io n o :  p r z e d z i u r a w ie n i e  
p r z e g r o d y  n o s o w e j ,  n i e r u c h o m ą  b l i z n o w a tą  n a g ło ś n ię ,  z w ę ż e n ie  g ło śn i .  
( C h o ry  b y ł  p o d d a n y  p o p r z e d n i o  ro z c ię c iu  tc h aw ic y ) ,  z a p a le n ie  n a c z y 
n ió w k i  i s ia tk ó w k i.  P o  2-ch m ie s iącach  s w o is te g o  l e c z e n ia  s tan  o g ó ln y  
c h o re g o  z n a c z n ie  s ię  p o p r a w i ł ,  o w r z o d z e n ie  z a b l i ź n i ło  się, in n e  o b ja w y  
u le g ły  z m n ie js z e n iu .

2) O s o b n ik  37-oletn i p r z e s t a w ia  n a s t ę p u ją c e  zm ia n y :  l e w a  r ę k a  
z n ie k s z ta ł c o n a ,  p r z e r o s ł a ,  z e  s t a re m i  p r z e t o k a m i  ( o b j a w y  te i s tn ie ją  od  
D-ciu lat); n a  p a lc a c h  r ą k  z n ie k s z ta łc e n ia ,  o w r z o d z e n ia ,  kości ro z d ę te  
( s p in a  y e n to s a ) ;  s t a w  ło k c io w y  le w y  w  p o ło ż e n iu  zg ięc ia ,  n ie r u c h o m y ;  
n a  s k ó r z e  l iczn e ,  n ie w ie lk ie ,  o n i e p r a w i d ło w y c h  k sz ta ł t a c h  o w r z o d z e 
nia, o d d z ie lo n e  c z e r w o n o b r u n a t n e m i  b lizn am i,  n a  t w a r z y  b l izny ,  p o k ry t e  
s t ru p a m i ,  b l i z n y  n a  s k r z y d ła c h  nosa; n a  czo le ,  p r a w e j  g ó r n e j  p o w ie c e  
i b r w i  o w rz o d z e n ia ,  b e z  cech  sw o is ty ch ;  w  o k o l icy  p r a w e g o  k o lan a
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p o w ie r z c h o w n ie  z a b l i ź n io n e  kilaki; 2 o s ta tn ie  o b ja w 3' p r z \ 'p i s y w a n o  kile, 
p o z o s t a ł e — g ru ź l ic j ' .  N ie je d n o k r o tn e  b a d a n ie  r o p v  z p r z e t o k  la seczn i-  
k ó w  K o c h ’ a n ie  w j 'k ry lo .  P o  m ies iącu  sw o is te g o  le c z e n ia — s ta n  o g ó l 
n y  w y b o r n j ' ,  w s z j ' s tk ie  o b j a w y  się z m n ie js z y ły ,  o w r z o d z e n i a  na  tw a 
r z y  i c zo le  z a b l i ź n i ły  się. ( A n n a le s  de  d e rm . et d e  sy p h .  r. 1905).

M. Paschalis (Łódź).



111. REFERATY.

a) C H O R O B Y  S K Ó R N E .

Przypadek liszajca pryszczykow ego (Impetigo herpetiformis).
E u g e n i u s z  B o r z ę c k i .

A u to r  opi.suje p r z y p a d e k  l isza jca  p r y s z c z y k o w e g o ,  s p o s t r z e g a n y  
p r z e z  s i e b ie  n a  o d d z ia le  k i lo w y m  szp ita la  św . Ł a z a r z a  w  K ra k o w ie .  
P r z y p a d e k  d o ty c z y  44-o le tn ie j  k o b ie ty ,  b ę d ą c e j  w  7-ym m ies iącu  ciąży. 
C h o ra  m a  ó-ro  dzieci; p o d c z a s  t r z e c ie j  c iąży  c ie rp ia ła  p o d o b n o  n a  si ln ie  
s w ę d z ą c ą  o su tk ę  k o ń c z y n  d o ln y c h ,  k tó r a  m ia ła  u s tą p ić  po  k ró tk im  c z a 
sie  b e z  le czen ia .

O b e c n e  zm ia n y  s k ó r n e  ro z p o c z ę ty  się p o d o b n o  n a  ‘2 ty g o d n ie  
p r z e d  w s t ą p i e n i e m  p a c y e n tk i  do szp i ta la .  P o l e g a j ą  o n e  n a  w y s t ę p y w a -  
niu g ę s to  u s ia n y c h  g r u p e k  d ro b n iu tk ic h  p ę c h e r z y k ó w  i k ro s te k ;  g d y  
s t a r s z e  z n ich  u s tę p u ją  p o  p e w n y m  czasie ,  p r z y s y c h a ją c  i p o z o s ta w ia ją c  
p o  s o b ie  s t ru p k i ,  ś w ie ż e  w y k w i ta ją  n a  ich o b w o d z ie .  W tykw ity  te p o 
w s ta j ą  p r z e w a ż n ie  n a  o b u  ty ln y c h  i w e w n ę t r z n y c h  p o w ie r z c h n i a c h  uda; 
od  c za su  do c za su  j e d n a k  u k a z u ją  się i w  in n y c h  o k o l icach  ciała. S ta n  
o g ó ln y ,  p o c z ą tk o w o  z n a c z n ie  u p o ś l e d z o n y  ( c i e p ło t a  c ia ła  p o d n ie s io n a  do 
?8“ó, d re s z c z e ) ,  p o p r a w ia  się p o  m ies iącu ,  i c h o r a  o p u s z c z a  szp i ta l  po 
ó-o ty g o d n io w e m  le c z e n iu  (p o l e g a ją c e m  n a  p o d a w a n iu  c h in in y  i o p a t r u n 
k ach  z 3'7o m aści b o r o w e j )  w  d o b r y m  s tan ie ;  p o  w jA w i ta c h  p o z o s ta ły  
n a  s k ó r z e  ty lko  z m ia n y  b a rw ik o w e .

B ad an ie  h is to lo g ic z n e  ( w y k o n a n e  p r z e z  K r  z  y  s z t a  l o w  i c z  a) 
w y k a z a ło  z u p e łn i e  p o w ie r z c h o w n e  u s a d o w ie n ie  p ę c h e r z y k ó w ;  w e w n ą t r z  
ich s p o ty k a  się c ia łka  b ia łe ,  w y s tę p u ją c e  p o je d y n c z o  p o m ię d z y  k o m ó r 
kami w a r s t w y  k o lcza s te j ,  a  n a  n ie k tó ry c h  p r e p a r a t a c h  i p o je d y n c z e  g ru p k i  
z ia r e n k o w c ó w .  B a d a n ie m  b a k te r y o lo g ic z n e m  p r z y p a d k u  z a ją ł  s ię  E i s  e  n- 
b e r g ,  k tó r y  w y h o d o w a ł  n a  ro z m a i ty c h  p o ż y w k a c h  l iczne  k o lo n ie  g ro n -  
k o w c a  b ia łe g o  i p a c io r k o w c a  ro p n e g o .  R ó w n i e ż  i z k rw i  o t r z y m a ł  
E  i s e  n  b  e r  g  b a rd z o  l ic zn e  k o lo n ie  p a c io r k o w c a  i p o je d y n c z e  g ro n -  
k o w c a  b ia łeg o .

A u to r  z e s t a w ia  w sz y s tk ie  o p is a n e  d o ty c h c z a s  p r z y p a d k i  lisza jca  
p ę c h e r z y k o w e g o  (34), o m a w ia  p o g lą d y  ro z m a i ty c h  b a d a c z y  n a  p r z e b i e g  
i is to tę  s p r a w y  c h o r o b o w e j  i do ch o d z i  do n a s t ę p u ją c y c h  w n io sk ó w :
1) L isza jec  p ę c h e r z y k o w y  je s t  o d r ę b n ą  j e d n o s tk ą  d e rm a to lo g ic z n ą ,  k tó
re j  n ie  n a le ż y  u to ż sam iać  z ż a d n ą  in n ą  c h o ro b ą  sk ó rn ą ,  ż). Nie m a m y  
p r a w a  u w a ż a ć  l isza jca  p ę c h e r z y k o w e g o  za  c ie rp ie n ie ,  w y s tę p u ją c e  w y łą c z 
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n ie  p o d c z a s  ciąży. 3). C iąża i p o łó g  są  m o m e n ta m i ,  u s p o s a b ia ją c y m i  
do w y s t ę p o w a n ia  1. p. 4). E t io lo g ia  1. p. n ie  j e s t  d o ty c h c z a s  d o s t a te c z 
n ie  w y ja śn io n ą ;  w ie le  p r z e m a w i a  j e d n a k  za  tern, że  j e s t  o n  w y r a z e m  
s p r a w y  p y e m ic z n e j .  b). C ię ż a rn y m ,  k tó r e  p r z e b y ł y  1. p,, g ro z i  n i e b e z 
p i e c z e ń s tw o  n a w r o tu  c h o r o b y  p r z y  p o n o w n e j  ciąży. 6). R o k o w a n ie  
n ie  j e s t  b e z w z g lę d n i e  n ie p o m y ś ln e ,  g d y ż  n a  34 p r z y p a d k i  z n a n y c h  j e s t  
19 z e jś ć  ś m ie r t e ln y c h  i 14 u z d ro w ie ń .

A rch iy .  f. D e r m .  u. S y p h .  t. 77; z. 111.
Leon Feuerstein (Lw ów ).

O sw ojskiej grzybicy guzkowej w łosów  (Piedra nostras). L u 
d w i k  W  a e  1 s c h  i E m a n u e l  F  r  e  u n d.

O p is  p r z y p a d k u  sw o jsk ie j  g r z y b ic y  g u z k o w e j  w ło só w , p o  r a z  p i e r w 
szy  s p o s t r z e g a n e j  w  A u s try i ,  u  o so b n ik a ,  p o c h o d z ą c e g o  z T r ie s tu .  W  p r z e 
b ie g u  w ie lu  w ło s ó w  n a  w ą s a c h  c h o re g o  d o s t r z e d z  m o ż n a  b y ło  o ta c z a ją c e  j e  
b r u n a t n e  ś r e d n io  t w a r d e  ku lis te  guzki,  k tó r y c h  w ie lk o ść  d o c h o d z i ł a  do  w ie l 
kości z i a r e n  m ak u ;  p ró c z  g u z k ó w  ty ch  w y s t ę p o w a ły  n a  n ie k tó ry c h  w ło s a c h  
w ię k s z e  n ieco  p o d łu ż n e ,  t w a r d e  z ło g i ,  t w o r z ą c e  n ie jak o  p o c h w ę ,  n a d e r  
m o c n o  p r z y l e g a ją c ą  do w ło só w .

R o z p o z n a n ie  a u to r ó w  o p ie r a  s ię  n a  d o k ta d n e m  b a d a n iu  m ik ro sk o -  
p o w e m  i b a k te r y o lo g ic z n e m .  T o  o s ta tn ie  w y k a z a ło ,  że  g r z y b e k  s w o j
sk ie j  g rz y b ic y  g u z k o w e i  w ło s ó w  z a c h o w u je  się p o d o b n ie ,  j a k  p le ś n ie  
p r z e z  z m ia n ę  w a r u n k ó w  h o d o w la n y c h  o t r z y m u j e  się r o z m a i t e  p ostac i  
r o z w o jo w e ,  a  w o b e c  zm ie n n o śc i  p o ż y w e k ,  n ie  m o ż n a  u z y sk a ć  z u p e łn i e  
s t a ły c h  ty p ó w  r o z w o jo w y c h .

R o z m a i t e  o d m i a n y  g r z y b k ó w  .swojskiej g r z y b ic y  g u z k o w e j  w ło só w ,  
o p i s y w a n e  p r z e z  in n y c h  a u to r ó w ,  u w a ż a ją  W. i F. z a  r o z m a i t e  p o s tac i  
j e d n e g o  i t e g o  s a m e g o  g rz y b k a ,  w y w o ł a n e  z m i e n n o ś c i ą  w a r u n k ó w  r o 
z w o jo w y c h .

A r c h iy  f. D e rm .  u  S y p h .  t. 77, zesz .  III.
Leon Feuerstein (L w ó w ) .

Masaż kosm etyczny. P ro f .  d - r  J .  Z  a b  ł u  d  o w  s k i.
M asaż j e s t  s z e r e g ie m  r ę k o c z y n ó w ,  s y s te m a ty c z n ie  w y k o n y w a n y c h  

n a  łu d z k ie m  c ie le  w  c e la ch  le cz n iczy ch ,  h y g ie n ic z n y c h  i k o sm e ty c z n y c l i .  
W  z a k r e s  m a s a ż u  w c h o d z ą  r o z m a i t e  ć w ic z e n ia  r u c h o w e  b i e r n e  lub c z y n 
ne . Z p o m ię d z y  r o z m a i ty c h  m e t o d  le c z n ic z y c h  n a u k a  m asażu ,  dzięki sw e j  
p r o s to c ie  i o b y w a n iu  się b e z  z ło ż o n y c h  in s t r u m e n tó w ,  m o ż e  b y ć  d o s tę 
p n ą  d la  s z e r s z e g o  og ó łu .  D ziś  m asaż  w  c e la c h  k o s m e ty c z n y c h  ju ż  z d o 
b y ł  so b ie  s z e r o k ie  z a s to s o w a n ie  szc z e g ó ln ie  w  k la s a c h  b o g a ty c h .  W y n i 
ka  to z o g ó ln o - lu d z k ie j  chęci w y g lą d a n ia  m ło d o  i p i ę k n i e — chęci, w y s t ę 
p u ją c e j  s z c z e g ó ln ie  u  sc h y łk u  la ł  m ło d y c h .  Nie z g a d z a ją c  się z  id e a łe m  
p ięk n o śc i  B  o 11 i c e 1 e ’g o, k tó r e g o  V  e n  u s m a  p o s ta ć  p ię k n e j  s u c h o tn i 
cy, a u to r  w r o g o  w y s tę p u j e  p r z e c i w k o  u ż y w a n iu  o c tu ,  p r e p a r a t ó w  g r u 
czo łu  t a r c z o w e g o ,  fo r s o w n e j  k u ra c y i  c y t r y n o w e j  i in n y m  ś ro d k o m  ochu- 
d z a ją c y m .  J e d y n y m  r a c y o n a l n y m  z a b ie g i e m  k o s m e ty c z n y m  j e s t  m asaż .  
W y g l ą d  c z ło w ie k a  z a le ży  g łó w n ie  o d  o g ó ln e g o  s ta n u  o d ży w ian ia .  C z y n 
n ik  w ięc ,  k tó r y  o d d z ia ły w a  d o d a tn io  n a  o g ó ln y  s ta n  o d ży w ian ia ,  a  p r z e z  
to  w  s z c z e g ó ln o śc i  i n a  o d k r y t e  częśc i  ciała, n a le ż y  u z n a ć  j a k o  ś r o d e k  
ko .sm etyczny .  J e ż e l i  zaś  o n  j e s z c z e  p o z b a w io n y  j e s t  w ła sn o ś c i  u je m n y c h ,  
to  z a l ic zo n y  b y ć  w in ie n  też  i do h y g ie n ic z n y c h .  T a k ie  z a le ty  p o s ia d a
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m asaż .  Z a d a n ie m  m asażu  k o s m e ty c z n e g o  j e s t  p o w ró c ić  u t r a c o n ą  w s k u 
tek  r ó ż n y c h  oko liczn o śc i  |) iękność, lub  j a k  n a jd łu że j  j ą  u t r z y m a ć .  O ile 
m a m y  do c z y n ie n ia  z e  zm ian am i ,  w y w o la n e n i i  p r z e z  c h o r o b ę  m ie jsco w ą ,  
m o ż e m y  o g ra n ic z y ć  się do  m a s a ż u  d an e j  części ciała, np. ręki, szyi.  J e 
żeli j e d n a k  c l io ro b a  p o c ią g a  za  s o b ą  o g ó ln y  z ły  w y g lą d  (a  w  te in  i tw a 
rzy ) ,  w ó w c z a s  m a saż  p r z e d e w .s z y s tk ie m  p o w in ie n  m ie ć  n a  ce lu  p o p r a w ę  
s tan u  o g ó ln eg o .  W  ty ch  r a z a c h  s t o s u j e m y  m a s a ż  n a  w ię k s z y c h  p r z e 
s t r z e n ia c h  ciała. N a leży  też  z a u w aży ć ,  że  tk an k i ,  w  k tó ry c l i  z m ia n y  p o 
w s ta ły  n ie z b y t  d a w n o ,  r e a g u ją  n a  n a s z e  r ę k o c z y n y  o w ie le  .szybciej, niż 
tk ank i  z e  z m ia n a m i  d a w n ie js z e m i ,  lub  też  z u p e łn i e  z d ro w e .  M asaż r ó w n ie ż  
o k azu je  się s k u te c z n ie j s z y m  w  zm ia n a c h ,  s p o w o d o w a n y c h  p r z e z  c l io ro b ę ,  
niż w  p o w s ta ły c h  w s k u te k  sp o s o b u  życia , d z ied z iczn o śc i  i t. p. Masaż, 
j a k o  ś r o d e k  d rażn iący ,  m o ż e  też  z am ien iać  in n e  f izy czn e  m e t o d y  le cz n i
cze , np . k ą p ie le  m ie js c o w e .  R ó w n ie ż  częs to  sk u te c z n ie  z a m ie n ia  uciążli
w ą  i n i e p r z y je m n ą  d y e tę ,  s t o s o w a n ą  w  ce lach  o ch u d z a ją c y c h .  N iek ied y  
ta c y  p a c y e n c i  z y s k u ją  n a w e t  n a  w a d z e .  Z a le ż y  to od  p r z y r o s tu  tk an k i  
m ię śn io w e j ,  p r z y  j e d n o c z e s n y m  u b y tk u  t łu szczu .  W ó w c z a s  p o p ra w ia  się 
s tan  o gó lny ,  a  sk ó ra  n a b ie r a  e la s ty czn o śc i  i ru ch l iw o śc i .  D o b r e  w y n ik i  
d a je  też  m asaż  k o sm e ty c z n y ,  s t o s o w a n y  u s t a r z e j ą c y c h  s ię  k o b ie t  w  o k r e 
sie p r z e k w i t a n ia  (c l im ac te r iu m ) .  J a k o  zab ie g i  p o m a g a ją c e  d z ia łan iu  m asażu ,  
a u to r  za łeca :  l ian t ło w an ie ,  s p a c e r y ,  r o z m a i t e  s p o r ty ,  jak  np. ja z d a  k o n n a ,  p ł y 
w a n ie  i t. p. M asaż p o w in ie n  b y ć  w y k o n y w a n y  j e d y n i e  rę k a m i .  A u to r  
o d r z u c a  c a ły  s z e r e g  re k ł a m o w a n y c h ,  s z czeg ó ln ie  w e  F ra n c y i ,  in s t ru m e n tó w  
p o m o c n ic z y c h ,  ja k o  z b y te c z n y c h .  P e w n e  p r a w a  o b y w a te l s tw a  p r z y 
z n a je  ty lko  p o m p c e  p o w ie t r z n e j  ( łu f tp u m p e )  o ra z  w ib r a t o r o m ,  w p r o 
w a d z a n y m  w  r u c h  r ę k ą  lub  s i łą  e le k t ry c z n ą .  S a m o n ia saż ,  jak o  z b y t  ucią- 

liwy, a n ie k ie d y  n a w e t  n ie w y k o n a ln y ,  n ie  p o w in ie n  z y sk a ć  s z e r s z e g o  
z a s to so w a n ia .

I p ięk n o ść  j e d n a k ,  ja k  w sz y s tk o  n a  św iec ie ,  p rz e m i ja .  Nie p o m o g ą  
tu  w t e d y  ro z m a i te  z a le can e ,  ja k o b y  c u d o w n ie  d z ia ła jące ,  e s e n c y e ,  olejki, 
p a s ty  i t. p. M ogą  m ieć  n a to m ia s t  p e w n ą  w a r to ś ć  n i e k t ó r e  ś ro d k i  m a 
sk u jące ,  jak  np. p u d e r ,  s z m in k a  i to w  p o łą c z e n iu  z r a c y o n a ł n y m  m a s a 
ż e m  sk ó ry .  N a leży  się z a w s z e  liczyć z  in d y w id u a ln e m i  w łaśc iw o śc iam i 
sk ó ry .  N ie k tó re  o s o b y  n ie  z n o s z ą  p e w n y c h  r ę k o c z y n ó w ,  w s k u te k  w y 
s t ę p u ją c e g o  p o d r a ż n ie n ia  sk ó ry ,  n a to m ia s t  d o s k o n a le  z n o s z ą  inne .  O ile 
s k ó ra  p a c y e n t a  n ie  j e s t  z b y t  w y c h u d z o n a ,  sucha ,  a  r ę c e  m a s a ż y s ty  n ie 
z b y t  kościs te ,  m o ż e m y  się  p r z y  m asażu  o b e jś ć  b e z  w sze lk ich  s m a ro w a ń .  
W  p r z e c iw n y m  ra z ie  n a leż y  u ż y w ać  ja k i e jk o lw ie k  o b o ję tn e j  m aści.  Naj- 
o d j to w ie d n ie j s z ą  j e s t  b ia ła  w a s e l in a  (Y irg in ia  y a se l in a  a lb a ) ,  k tó re j  w y 
s ta rc z a  d la  m a sa ż u  n a p rz .  tw a r z y  1 g., d la  c a łe g o  c ia ła  i> g. M aso w ać  n a 
leży  co d z ień ,  w  n ie k tó ry c h  j e d n a k  ra z a c h  m o ż n a  ro b ić  n ie d łu g ie  p r z e r w y .  
Masaż tw a r z y  w y m a g a  1 b -m in u to w e g o  czasu , o g ó ln y  z a ś  trvya— 30 minut.  
W  celu  un ikn ięc ia  p o d r a ż n ie ń  n a le ż y  omijać cz ści p łc io w e  i g ru c z o ły  
p ie r s io w e .  J a k o  r e g u ły  n a le ż y  p r z e s t r z e g a ć  a b y  p i e r w s z e  p o s ied zen ia  
t r w a ły  k ró ce j ,  i m asaż  b y ł  m nie j  e n e rg ic z n y m .  U n ik n ie m y  w ó w c z a s  n ie 
p r z y j e m n y c h  pow dkłań ,  a  s k ó r a  j io m alu  p r z y z w y c z a i  się do  tych  z a b ie 
gów . Z im o w ą  p o r ą  n ie  n a le ż y  m a s o w a ć  w  p o k o ju  n ie o g rz a n y m .  A u to r  
z a le c a  d la  m asażu  g o d z in y  r a n n e ,  ja k o  n a jo d p o w ied n ie j .sze .  W  celu  os ią 
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g n ięc ia  d o b r y c h  w y n ik ó w ,  n a le ż y  s to so w a ć  m asaż  ca ły m i  ty g o d n iam i ,  
a  n a w e t  m ies iącam i.

A rch iV  fu r  D e rm .  n n d  Syphil is ,  t. 77, ze sz .  II.
M atraszek.

Hydroterapia przy chorobach skórnych i przy sy filis ie . C.
B r  u h  n  s.

W o d a  dz ia ła  n a  s k ó r ę  w  n a s tę p u ją c y  spo só b :
1) m e c h a n ic z n ie  j ą  czyści,
2) w p ł y w a  n a  z m ia n ę  k r ą ż e n i a  k r w i  i n a  le u k o c y ty  z e b r a n e  w  n ie 

z w y k łe j  ilości,
3) w p ł y w a  n a  czu c io w e  u n e rw ie n ie ,
4) w p ł y w a  n a  czy n n o śc i  w y d z ie ln ic z e  g ru c z o łó w  sk ó ry ,
d) p o ś r e d n ic z y  w  p r z e n i k a n iu  ś r o d k ó w  le c z n ic z y c h  do sk ó ry .
Z  ty c h  w ła sn o ś c i  w o d y  k o r z y s t a m y  w  le c z e n iu  c h o r ó b  sk ó rn y c h .  

P r z y  c h ro n ic z n e j  e c z e m ie  i p r z y  l ich en ie  V  i d  a  l’a g o r ą c e  w a n n y  łu 
s z c z ą  s k ó r ę  i p o b u d z a ją  k r ą ż e n i e  k rw i.

P r z y  p r u r ig o  c iep ła  w o d a  m a c e r u j e  s k ó rę  i u ła tw ia  w y d z ie la n ie  
p o tu .  P r z y  im p teg o ,  e c th y m a ,  fu ru n cu lo s is ,  v a r ic e s ,  lues  c ie p łe  w a n n y  p o 
b u d z a ją  k r ą ż e n i e  so k ó w  w  o rg a n iz m ie .  R ó w n ie ż  c iep ła ,  a  n a w e t  g o rą c a  
w o d a  s k u tk u je  p r z y  a c n e  ro s o c e a ,  u r t ic a r ia ,  p r u r i tu s ,  p e m p h ig u s ,  co m - 
bust io ,  a  c ie p łe  w a n n y  z  o b m y w a n ia m i  m y d ł e m  p r z y  pso r ias is .

B eri.  k lin . w o c h e n s c h r .  1906 M  21.
F. M.

Nowy przyczynek do leczenia szkarlatyny za pom ocą ichtyolu.
1- a w  r  o w .

A u to r  w  p o d o b n y  sp o só b ,  j a k  to  czy n ił  p r z y  osp ie ,  s t o s o w a ł  s m a 
r o w a n ia  i c h ty o le m  u c h o r y c h  n a  p ło n ic ę  p o d c z a s  j e d n e j  si lnej e p id e m i i  
p o d łu g  n a s t ę p u ją c e g o  p rz e p i s u :

R p .  Ich tyo l 2,6 
A q .  destil .
G ly c e r in i  71 ‘ż6
S. do  s m a r o w a n ia  2 r a z y  d z ienn ie .

N a s tę p o w a ło  p o  te rn  s z y b s z e  łu s z c z e n ie  i z m n ie j s z e n ie  n a tę ż e n ia  
i t r w a n ia  in n y c h  o b ja w ó w .  N a jczęśc ie j  p o le p s z e n ie  m ia ło  m ie js c e  w  tycii 
r a z a c h ,  g d y  w y s y p k a  n ie  b y ła  j e s z c z e  dość  s i ln ie  z a z n a c z o n a .

D eu t .  m ed .  z tg .  r .  1906, A" 41.
F. M.

M.

b) S Y F IL IS .

Przyczynek do spraw y zatrucia jodem  (Thyreoiditis jodica acuta).
P. G o n  d u  r  o w.

P o  o m ó w ie n iu  r o z m a i ty c h  z n a n y c h  d o ty c h c z a s  o b ja w ó w  z a tru c ia  
jo d e m  i p o g lą d ó w  a u to r ó w  n a  tę  s p r a w ę ,  o p is u je  a u to r  w ła s n y  p r z y p a 
dek ,  d o ty c z ą c y  c h o re g o  n a  kitę d r u g o r z ę d n ą ,  u k tó r e g o  p o  k a ż d o r a z o w e m
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p o d a n iu  jo d u  w  id e w ie lk ic h  d a w k a c h  w y s tę p o w a ł  o s t ry  n ie b o le s n y  o b rz ę k  
g r u c z o łu  t a r c z o w e g o ;  p o  za  te in  zn o s i ł  p a c y e n t  j o d  z u p e łn i e  d o b rz e .

D la  w y ja ś n i e n ia  r z a d k ie g o  o b ja w u  te g o  p r z y p o m in a  a u to r  z j e d n e j  
s t r o n y  d o ś w ia d c z e n ia  R o m a n o w a ,  k tó r y  d o w ió d ł ,  że  j o d  j e s t  w  s tan ie  
w y w o ł a ć  w  tk a n c e  g r u c z o łó w  d a lek o  id ące  zm ia n y ,  z d ru g ie j  —  z n a n ą  
sk ło n n o ś ć  g r u c z o łu  t a r c z o w e g o  do  p o c h ła n ia n ia  jo d u .

Ą rc h iy .  f. D e rm .  und .  S y p h .  t. 77, z e sz .  I
Leon Feuerstein (Lwów).

O w ydzielaniu jodu przy użyciu dużych dawek jodku potasu  
oraz przy naskórnem  stosow aniu  niektórych preparatów jodu.
Z o f j a  L i f s c h i t z .

J o d  w y d z ie la  się g łó w n ie  p r z e z  n e rk i .  O  losie p o z o s t a ł e j  części 
j o d u  w ie m y  n ie w ie le :  z n a jd u je m y ,  w p r a w d z i e  p e w n e  j e g o  ilości w  ślinie, 
w y d z ie l in ie  n o sa  i w  ka le ,  ilości te  j e d n a k  są  tak  n ie z n a c z n e ,  iż z m u 
sz e n i  j e s t e ś m y  p r z y p u s z c z a ć ,  że  p e w n a  część  jo d u  z a t r z y m u j e  się w  o r 
g a n izm ie .  A u to rk a  ]3 r z e p ro w a d z a ła  s w o je  b a d a n ia  n a d  u r y n ą  z a r ó w n o  
p o  j e d n o r a z o w e m ,  j a k o  te ż  w ie lo k r o tn e m  s to s o w a n iu  d u ż y c h  d a w e k  
(o d  3 d o  16 gr .  p r o  d ie )  j o d k u  p o tasu .  I lo ść  w y d z ie la n e g o  jo d u  b y ła  
s p r a w d z a n ą  co d z ie n n ie ,  aż  do  chw ili zn ik n ięc ia  j e g o  ś la d ó w  w  u ry n ie .  
O t r z y m a n e  w y n ik i  co do ilości w y d z ie la n e g o  jo d u  w y k a z u ją  b a r d z o  
s z e r o k ie  w a h a n ia  z a le ż n e  o d  o s o b n ik a  o ra z  b r a k  jak ic h k o lw ie k  p r a w i 
de ł.  W  o r g a n i z m i e  p o z o s t i j e  z a w s z e  r e s p .  w y d z ie la  s ię  in nern i d r o 
gam i 20— 3d% .  W y d z ie l a n i e  z k a łe m  o d g r y w a  tu  b a r d z o  p o d r z ę d n ą  
ro lę .  A u to r k a  n ie  z g a d z a  s ię  z p o g lą d e m  E h le r s a ,  p o d łu g  k tó r e g o  
o b ja w y  za t ru c ia ,  t. zw . jo t ly zm u ,  w y s tę p u j ą  w ó w c z a s ,  k ie d y  o rg a n iz m  
w y d z ie la  ty lko  p o ło w ę  w p r o w a d z o n e g o  jo d u ,  o r a z  z a le ż ą  od  a lb u m in u -  
ry i .  P r z y  w y s tę p u ją c \ ' c h  o b ja w a c h  z a t r u c ia  j o d e m  b ia łk a  n ie  b y ło  ani 
ra z u .  W  d w ó c h  p r z y p a d k a c h  d a ło  s ię  z a u w a ż y ć  p e w n e  z m n ie j s z e n ie  
ilości w y d z ie la n e g o  jo d u  p o d c z a s  o b ja w ó w  za tru c ia ,  z  d ru g ie j  j e d n a k  
s t r o n y  o b ja w y  jo d y z m u  w y s tę p o w a ły  tak że  p r z y  do.syć w y so k ic h  cyf
r a c h  w y d z ie la n e g o  jodu .

P r z y  s to so w a n iu  jo d i j j in y  i j o d v a s o g e n u  ( p r e p a r a t  o ry g in a ln y )  
p r z e z  s k ó r ę  n ie  z a u w a ż o n o  w y d z ie la n ia  jo d u  z u ry n ą ;  p o  użyc iu  
s z tu c z n e g o  p r e p a r a t ,u jo d v a s o g e n u  ( z a w ie r a  w o ln y  jo d )  w  u r y n i e  z n a le z io n o  
n i e z n a c z n e  ilości jodu .  Co się ty czy  w s y s a n ia  jo th io n u ,  z a le ż y  o n o  od 
s p o s o b u  z a s to s o w a n ia  o r a z  o d  k o n c e n t r a c y i  p r e p a r a tu .  P r z y  w c ie r a n iu  
1 gr. 30%  jo th io n u  z  lan o l in ą ,  b e z  n a ło ż e n ia  o p a t r u n k u ,  u r y n a  n ic  
z a w ie r a  w c a le  jo d u  i d o p ie r o  p r z y  w ta r c iu  10 gr. p o k a z u je  s ię  jo d ,  n a 
to m ias t ,  jeże li  n a ło ż o n o  o p a t r u n e k ,  j o d  z n a jd u j e m y  ju ż  p r z y  u ży c iu  1 gr. 
W o g ó l e  j e d n a k  i lość  jo d u  w y d z ie lo n e g o  w  u r y n i e  p r z y  s to s o w a n iu  
jo th io n u  j e s t  n ie w ie lk ą .  P r z y  p o w ię k s z e n iu  u ż y te j  ilości z  1 n a  2 gr.  
i lość w y d z ie lo n e g o  jo d u  p r a w ie  się p o d w a ja .  N ajs i ln ie j  w s y s a  s k ó r a  
n a  m o s z n ie .  N a leży  z w ró c ić  u w a g ę ,  ż e  p r z y  s to s o w a n iu  jo th io n u ,  
z n a ło ż e n ie m  o p a t r u n k u  n a  m ie js cu  w ta r c i a  tw o r z ą  s ię  n i e k i e d y  b ąb le ,  
a  n a w e t  w y s t ę p u j e  d e rm a t i t i s .  P r z y c z y n ą  te g o  z a p e w n e  je s t  pot,  k tó ry  
sk u tk ie m  p o w s t r z y m a n i a  p a r o w a n i a  p r z e z  n a ło ż o n y  o p a t r u n e k  w y w o 
łu je  p o d ra ż n ie n ie .

. \ r c h iv .  f. D e rm .  u. S y p h i l is .  t. 73 zesz .  2 i 3.
Mat raszek.
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Doświadczenia z nowym  preparatem jodu: „Jothionem ” . E.
S c h i n d l e r .

A u to r  r a d z i  do w c ie r a ń  u ż y w a ć  n a s tę p u ją c e g o  p rz e p isu .  Rp.t Jo -  
th io n  2,0, C e r a e  a lb ae ,  E ano lin i  a i ih y d r .  0,5 (ad cajjs  g e la t ) .  W c ie r a n ia  
t r w a j ą  m n ie j  w ięce j  15 iniTUit.

J o t h io n  s to s o w a n o  u 1S syfil i tyków , w  tej l iczb ie  i u 14 c ie rp ią c y c h  n a  
lu e s  g u m m o sa .  C zęs to  g u in m a to m  to w a r z y s z jd y  o d p o w ie d n ie  z m ia n y  n a  
b ło n ie  ś lu z o w e j  ust  i w  kośc iach .  Z e  w z g lę d u  n a  s z y b k ie  i ś w ie tn e  r e 
zu l ta ty ,  m o ż n a  u w a ż a ć  „ Jo th io n "  za  d o b r y  p r e p a r a t  jo d o w y ,  n a d z w y c z a j  
m a ło  d r a ż n ią c y  s k ó r ę  i z n a k o m ic ie  z a s t ę p u ją c y  KJ.

P r a g .  m e d .  W o c h .  1004, Al; 39.
F. M.

Spirochaete pellida i refringens w  krwi przy dziedzicznym sy  
filisie. N i g  r  i s.

W  k r w i  w z ię te j  z  w y k w i tu  p l a m is to g r u d k o w e g o  n a  p ięc ie  u 29 
d n io w e g o  syfilit. d z ie c k a  zn a le z io n o  n a  k a ż d e m  ]3olu w id z e n ia  ty p o w e  
s p i r o c h a e t e  p a l l id a  i n a  n ie k tó r y c h  p o la c h  s p i r o c h a e t e  r e f r in g e n s .

D eut.  m e d .  W o c h .  r.  1905, Al; 3ti.
V. M.

Nowe znalezienie spirachaete p. przy sy filis ie  dziedzicznym.
R  c i s c h  a u e  r.

A u to r  z n a l a z ł  w  w ą t r o b i e  m a r t w e g o  n o w o r o d k a ,  k tó r e g o  m a tk a  
c ie rp ia ła  n a  lues  n a d z w y c z a j  l i c zn e  sp ir .  j iallid  , m n ie j  l i c z n e  w  ś led z io 
n ie  i p łu c a c h ,  a ż a d n y c h  w  n e rk a c h .

D eu t .  m ed .  W o c h .  r.  1905, At: 34.
F. M.

O znajdowaniu spirochaete pallida przy sy filisie . W . S  c h o 11 z.
Na m o c y  s w y c h  .50 p o s z u k iw a ń  a u to r  n ie  p o d z ie la  z a p a t r y w a n i a  

n a  sp e c y f ic z n o ść  sp i r .  p. p r z y  lues ie .  S . z n a la z ł  S]3. p. w  szy szk o w in ie  
s to ż k o w a te j  u o so b y ,  co do  k tó re j  w y k lu c z a  n a w e t  p o d e j r z e n i e  n a  lues 
A u to r  z n a jd o w a ł  p r z e w a ż n ie  sp. p. w  o w rz o t lz ia ly c h  p i e r w s z o  i d ru g o -  
r z ę d o w y c h  t w o r a c h  syfilisu ( s z a n k ry ,  le p ie ż e  p ła s k ie  i t. d.) d o k ą d  się 
ła tw o  m o g ą  p r z e d o s ta ć  sp. p. z z e w n ą t r z ,  z n a jd u ją c  szczeg ó ln ie j  p o 
d a tn y ,  z e  w zg lęd t i  n a  z m ia n y  s p o w o d o w a n e  syfilisem , g r u n t  d la  svv'ego 
ro z w o ju .

D eu t .  m e d .  W o c h .  r. UHlu, Al; 37.
F. M.

c) T R Y P E R .

Dalszy przyczynek do patologii tryprow ego zapalenia najądrza.
G u s t a w  B a e  r  in a  n  n.

W  je d n e j  z p o p rz e d n ic h  p ra c  swmich p rz e j^ ro w a d z i ł  a u to r  ]30gląd, 
że  t r y p r o w e  z a p a le n ie  n a ją d r z a  w y w o ł a n e  j e s t  z a w s z e  n i i e j s c o w e m  
w ta r g n i ę c ia m  dw m inek  N eisse ra .  Z a  p rz y p u s z c z a ln ą  d ro g ę ,  k tó r ą  się
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( iw o ink i  do n a j ą d r z a  p rz e d o s ta j ą ,  u w a ż a  B. nasieniowó<l.  W p r a w d z i e  
o b j a w y  k l in iczn e  z a p a le n ia  n a ją d r z a  w y s tę p u ją  z a z w y c z a j  w c z e ś n ie j ,  n iż  
o b ja w y  z a p a l e n ia  n a s i e n io w o d u ,  a le  j e s t  to  p o d łu g  a u to r a  g łó w n ie  w y n i 
k ie m  ró ż n ic y  w  b u d o w ie  a n a to m ic z n e j  p r z e w o d u  n a ją i l r z a  i n a s i e n io 
w o d u .  Nie z a p rz e c z a  z r e s z t ą  B., że  d w o in k i  p r z e d o s ta ć  się m o g ą  do 
n a ją d r z a  i in n ą  d ro g ą ,  — d r o g ą  n a c z y ń  c h ło n n y c h .

B a d a n ia  a n a to m o - p a t o ło g i c z n e  a u to r a  s tw ie rd z a j ą ,  ż e  w ięk szo ść  
p r z y p a d k ó w  k o ń c z y  s ię  d a lek o  s ię g a ją c e m  z n i s z c z e n ie m  p r z e w o d u  n a ją 
d rza ,  w y k lu c z a j ą c e m  r e s t i tu t io n e m  ad  in t e g r u m  n a rz ą d u .

Z m i a n y  a n o to m o - p a t o lo g i c z n e  o d p o w ia d a ją  do  p e w n e g o  s to p n ia  
p r o j jo n o w a n e m u  p z e z  a u to r a  p o d z ia ło w i  p r z y p a d k ó w  n a  2 g r u p y  k li
n ic z n e :  g r u p ę  p r z y p a d k ó w  g w a ł to w n y c h ,  z p o w a ż n y m i  o b ja w a m i ,  z a r ó w n o  
m ie js c o w y m i ,  ja k  i o g ó łn y m i,  i g r u p ę  p r z y p a d k ó w  o lek k im  p r z e b i e g u
0 n i e z n a c z n y c h  o b ja w a c h  p r z e d m io t o w y c h  i p o d m io to w y c h .  P o  p i e r w 
s z y c h  p o z o s t a je  z a z w y c z a j  g u z o w a to ść ,  k tó r a  się u su n ą ć  n ie  d a je ,  a  k tó ra  
j e s t  w y r a z e m  b lizn ,  p o w s ta ł y c h  p o  ro p n ia c h ,  w y w o ł a n y c h  s p r a w ą  zapa lną ;  
d ru g i e  u s t ę p u ją  p o z o r n i e  b e z  śłaiiu , a le  b a d a n ia  h is to lo g ic z n e  w y k a z u ją ,  
że  i tu  m a  się  n a d e r  czę s to  do  c z y n ie n ia  z — ch o ć  n ie  tak z n a c z n e m  
z n i s z c z e n ie m  p r z e w o d u  n a ją d rz a .

P r z y  b a d a n ia c h  w y d z ie l i n y ,  o t r z y m y w a n e j  p r z e z  n a k łó w a n ie ,  z a u 
w a ż y ł  au to r ,  ż e  z a p a ł e n ie  n a ją d r z a  p r o w a d z i  p o  w ię k s z e j  części do r o p i e 
nia. W o b e c  s p o s t r z e ż e n ia  te g o  p o s t a n o w i ł  B. w y k o n y w a ć  w  w ięk szo śc i  
p r z y p a d k ó w  n a c ię c ia  w  c e ła ch  le cz n iczy ch ;  z a b ie g  te n  w y k o n a ć  m o ż n a  
ju ż  n a  d ru g i  a lb o  t r z e c i  d z ień  po  w y s tą p i e n iu  w y r a ź n y c h  o b j a w ó w  k li
n iczn y c h .  A u to r  o p is u je  d o k ła d n ie  sp o s ó b ,  w  ja k i  w  r o z m a i ty c h  p rz y -  
] tadkach  p o s t ę p o w a ć  n a leż y ,  r a d z ą c  w y k o n y w a ć  z a b ie g  o p e r a c y j n y  p rz e -  
d e w s z y s t k ie m  w  p r z y p a d k a c h  g w a ł to w n y c h ,  a b y  z a p o b ie d z  częs ty m  
n a w r o to m  c h o ro b y ,  b o ł e s n y m  n a c ie k o m ,  częs to  n a d e r  u p o rc z y w y m ,
1 w r e s z c i e  — n e r w o b ó ło m ,  w y w o ł a n y m  u c is k ie m  b l i z n y  n a  p r z e b i e g a 
j ą c e  w  n a s i e n io w o d z ie  n e r w y .  D a le j  o p isu je  a u t o r  s p o s ó b  t r a n sp la n ta c y i  
n a s i e n io w o d u ,  z a s to s o w a n y  p r z e z  s i e b ie  w  5 p r z y p a d k a c h  p o  u s tą p ie n iu  
k l in iczn y ch  o b ja w ó w  o b u s t r o n n e g o  z a p a le n ia  n a ją d r z a .

O p is  o b r a z ó w  m i k ro s k o p o w y c h ,  o t r z y m a n y c h  z r o z m a i ty c h  o k r e 
s ó w  i p ostac i  c h o ro b y ,  k tó r e m u  a u to r  p o ś w ię c a  d u ż o  m ie jsca ,  n ie  n a i la je  
s ię  do  s t r e sz c z e n ia .

C ie k a w ą  p ra c ę  s w ą  k o ń c z y  B. w e z ty a n ie m  do  j a k  n a j r y c h le j s z e g o  
r o z p o c z y n a n ia  c e lo w e g o  le c z e n ia  w  p r z y p a d k a c h  o s t r e g o  t r y p ra ;  w  ten  
ty lk o  s p o s ó b  m o ż n a  z a p o b ie d z  w y s tę p o w a n iu  z a p a le n ia  n a ją d r z a ,  d a ją 
c e g o  p o d  w z g lę d e m  p o w r o tu  do p ra w id ł o w e g o  fu n k c y o n o \y a n ia  w o b e c  
b e z s i ln o ś c i  te r a p i i  — z u p e łn i e  n ie p o m y ś ln e  ro k o w a n ie .

A rc h iy .  f. D e rm .  u. S y p h .  t. 77, zesz .  I.
Leon Feuerstein (Lwów).

Przyczynek do kw esty i w yleczenia trypra i pozw olenia na 
zaw ieranie zw iązków  małżeńskich po przebyciu tej choroby. Dr.
L e o n a r d  L  e v  e  n.

U je m n e  r e z u l t a ty  p o s z u k iw a ń  g o n o k o k k ó w  b y n a jm n ie j  n ie  d o w o 
dzą , że  c h o r o b a  j e s t  w y le c z o n ą ,  g d y ż  n a z b y t  c zę s to  p r z y  p o s z u k iw a 
n iach  p o w tó r n y c h ,  p o d ję ty c h  w  m n ie j  lu b  w ięce j  k ró tk ich  o d s tę p a c h  
czasu , o t r z y m u j e m y  w y n ik i  d o d a tn ie ,  s t w i e r d z a j ą c e  is tn ie n ie  t r y p ra .
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P o d łu g  L  e V e  n  a d e c y d u ją c ą  ro lę  o d g r y w a ją  tu leu k o c y ty .  O b e c n o ś ć  
le u k o c y tó w  re s p .  r o p y  j e s t  d o w o d e m  o b ecn o śc i  g o n o k o k k ó w : tkank i 
r e a g u ją  n a  u k r \ ' t e  w  n ich  dw o in k i  N e is s e ra  e in ig ra c y ą  leu k o c y tó w .  
A u to r  n ie  m a, r z e c z  p ro s ta ,  n a  m yśli p o je d y n c z y c h  c ia łek  ro p n y c h ,  
k tó r e  w y d z ie l a j ą  się i n o rm a ln ie .  C a ły  s z e r e g  p r a c  p o tw ie r d z a  w  z u p e ł 
n o śc i  p o g lą d  L e v e n ’ a. L e s s e r  w y p o w i a d a  się ja sn o ,  że, o ile 
„n i tk i“ m a ją  c h a r a k t e r  r o p n y ,  to , p o m im o  n ie z n a le z ie n i a  g o n o k o k k ó w  
n a w e t  p r z y  w ie lo k r o tn y c h  p o sz u k iw a n ia c h ,  n ie  n a le ż y  p o z w a la ć  na 
m a łż e ń s tw o .  W o s s i d l o  w y m a g a  z u p e łn e g o  b r a k u  „n i tek "  i l e u k o c y 
tó w ,  g d y ż  w  p r z e c i w n y m  raz ie ,  t. j .  p r z y  o b ecn o śc i  n a w e t  n a jm n ie j 
sze j  ilości c ia łe k  ro p n y c h ,  n ie  m o ż n a  b yć  p e w n y m ,  że  in f e k e y a  s ię  n ie  
udzieli .  F . M e y e r  n a  90 p r z y p a d k ó w  c h ro n ic z n e j  r z e ż ą c z k i  o t r z y 
m a ł  29 r a z y  k u l t u r y  g o n o k o k k ó w ,  p o m im o  u je m n y c h  w y n ik ó w  b a d a 
n ia  m i k r o s k o p o w e g o .  K o rn fe ld  ró w n ie ż  u w a ż a  o b e c n o ś ć  c ia łek  r o p 
n y c h .  ja k o  w s k a ź n ik  m ia ro d a jn y .  A u t o r  d ochodz i  do w n io s k u ,  żę  ty lko  
p o d  w a r u n k ie m :  s t a łe g o  w y k a z y w a n i a  o g ra n ic z o n e j  ilości c ia łek  r o p 
n y c h ,  b r a k u  w sz e lk ic h  o b ja w ó w  i z m ia n  t r y p r o w e g o  p o c h o d z e n ia  o raz  
d łu ż s z e g o  o k r e s u  czasu  o d  o s ta tn ie g o  z a r a ż e n ia  lu b  o b o s t r z e n ia ,  m o ż n a  
p o z w o l ić  c h o r y m  n a  z a w ie r a n i e  zw ią z k ó w  m a łż e ń sk ic h .  I  ty m  n a w e t  
o s o b n i k o m  a u to r  ra d z i  p r z e d  s p ó łk o w a n ie m  o d d a w a ć  u ry n ę ,  a ż e b y  
w  te n  sp o s ó b  o c z y śc ie  k a n a ł  m o c z o w y  od w sz e lk ic h  p o z o s ta ło ść  
z w y d z ie l i n y

A rc h iv .  f. D e rm .  u. S y p h .  t. 7? z e s z y t  2 i 3.
Matraszek.

Technika badania spermy. W e d e r h a k e  ( E b e r f e l  d).
N a s ie n ie  m ęsk ie ,  p r z e z n a c z o n e  do  b a d an ia ,  n a le ż y  p r z e c h o w y w a ć  

w  b e z w z g lę d n i e  cz y s te m ,  n a j l e p ie j  w  s t e r y l i z o w a n e m  i z a m k n i ę t e m  n a 
czyniu . S p e r m ę  z n a c z y n ia  m o ż n a  b r a ć  za  p o m o c ą  św ieżo  p r z e p a lo n e g o  
u sz k a  p la t y n o w e g o .

B ad an ie  k ro p l i  św ie ż e g o  n as ien ia  d la  p r z e k o n a n i a  się o liczbie  p o 
staci i ż y w o tn o ś c i  p le m n ik ó w ,  n a le ż y  u z u p e łn ić  o b e j r z e n i e m  u t r w a l o n y c h
1 z a b a rw io n y c l i  p r e p a r a tó w .  P r e p a r a t y  z n a s ien ia  i t tożna  u trw a l ić  w  70'’/o 
w y s k o k u  i o b m y ć  w o d ą .  D la  u so n ięc ia  le c y ty n y ,  m o ż n a  p r e p a r a t y  p o 
w t ó r n i e  o k o ło  g o d z in y  u t rw . i la ć  w  w y s k o k u  i e t e r z e  s i a r c z a n y m  iEi. Do 
b a r w ie n i a  s łu ż y  r o z c z y n  fu k s y n y  i b łęk i tu  m e ty lo w e g o ,  k tó r y m  się b a rw i
2 m in u ty  i n a s t ę p n ie  o p łu k u je  w o d ą .  W  są d o w e j  m e d y c y n ie  r o z p u s z c z a 
j ą  p o d e j r z a n e  p la m y  w  f i z y o lo g ic z n y m  ro z c z y n i e  soli k u c h e n n e j ,  o sa 
d z a ją  w  w i r ó w c e  i do  o sa d u  d o d a ją  j e d n ą  k ro p lę  jo d o w e j  n a lew k i.  S p e r 
m a  tak że  b a r w i  się d o b r z e  s a f r a n in ą  (1 ,0 : 30''/,, A lcoho l.  109,0 A q . d es t i l  
200,0 ).

M o n a t s b e r i c h te  fu r  U ro lo g ie  1903, t. X , zesz .  9.
F. M.

D o  listy  w s p ó łp r a c o w n ik ó w ,  u m ie s z c z o n e j  w  p o p r z e d n i m  n u m e 
r z e  n a le ż y  d o d a ć  n a z w isk a  kol.: F I L I P K I E W I C Z  (K ra k ó w ) ,  P S T R O K O Ń -  
S K I  ( W a r s z a w a ) .

Redaktor i w ydaw ca F. MALINOWSKI.
Druk. E. Nicza i S-ki, Foksal 18.



i=Ł I ©  T  e  f Ł

M. Przysieckiego i Z. Kłobuszewskiego
dawniej WRÓBLEWSKIEGO

IDarszaiua, K rakoiuskie-Przedm ieście flr. 22
poleca oryginalną T -R A  R U SC I H E B R A E  W ALD H EIM ll 

flakony po li3 gramów i kilo.

Prjic-ownia ortopedyczna
azy

Feliksa Markowskiego
w Warszawie, ul. Warecka 1.

WYRÓB WŁASNY, jako to: pasy do ru- 
ptur w szelkiego rodzaju, nogi sztuczne, 
szczudła, kule, spodnie, kaftany, ko
szulki ze sk jr  łosiowych i sarnich i ta

kowe również przyjmuje do prania.

I_j C I  Ł> o r  et t  o r  Y  la 117

St. Górskiego
LESZNO 12

Nagrodzone medalami w Paryżu 
i w Łodzi.

Poleca: Agatol proszek i eliksir tymolowe 
do zębów Proszku 20 i 35 k., Eliksiru 30 
i 50 k. Eksikans od potu i odparzenia 
ciała z rozpylaczem 30 k. Arago najsku
teczniejszy na usunięcie Odcisków 30 i 50 k. 
Krem usuwa Plamy, Piegi, Liszaje i t. p. 
50 k., rb. 1. Conserwator W łosów podług 

D r Lassara.

R oczn ik  o śm nas tv . R oczn ik  ośm nastv .

Nouliny Lękarskię
Organ Wydziału Lekarskiego Toul. Przyjaciół Nauk Pozn.

REDAKTOR GŁÓWNY:

D r .  H e l i o d o r  Ś w i ę c i c k i
Poznan ,  P a łac  lir. Dzia- 

łyńskich .

Nowiny Lekarskie
o trz y m u ją

abonenci wprost pod 
opaską.

w  N iem czech  16 m.
Pr zed-  ,  . ,w  A u stry i  . 18 k. 

płata w  Król. Polsk.

i R o s v i . . 8 rs.roczna
w  Francyi

wynosi  j . 20 fr.

ADMINISTRATOR PISMA:

D r .  F R .  Z A K R Z E W S K I
P o zn ań ,  ulica Z w ie rz y 

niecka.

Nowiny Lekarskie
w y sy ła m y

n a  ż y c z e n i e  
na okaz

Nowi abonenci mogą otrzymać jeszcze po z n i ż o n e j  ce n i e  
4 koron dwutomowe dzieło ,,Jędrzej Śniadecki, Teorya jes

testw Organicznych".



Wata Hygroskopijna w  różnych opakowa
niach, j olowa, prasowa, zwijana oraz w  pu
delkach. WATY i GAZY NASYCONE. ^  <yv 
GAZA HYGROSKOPIJNA w sztu- 
kach i drobnych opakowaniach.
BANDAŻE, FLANELA, MET 
KAL etc. WATA HY
GROSKOPIJNA w 
sznurkach do ^ (.c

Reprezentacya i Skład G łówny  

na Królestwo i C esarstw o.

S  K  r. A  D

rriaterjałóu) Aptecznych
S S S S ̂ f  c z r ls

Wiktora Waligórskiego
Nowy Świat M  38 

w W arszawie.

Józet Salzman Jr.
W A R S Z A W A  S e n a to r s k a  38.

Fabryka suspenso ryj i pasów. 
Środki opatrunkowe. 

Preparaty farmaceutyczne. 
Specyfiki zagraniczne. 

W yrolty chirurgiczne i gumowe. 
Przybory i utensylie apteczne. 

Całkowite ukończenia aptek i labo- 
ratoryj.

Jabłoński Wyciąg 
Igliwia Sosnowego,
używany do kąpieli w wielu 
chorobach, zawierający w sobie 
wszystkie części lecznicze: lotne 
i stałe igieł sosnowych, zu
pełnie rozpuszczalny w wodzie

lu y r o b u  fl P  C  C  K  I

E. Kuszkowskiego
w JABŁONNIE pod WARSZAWA

Dostać można we wszyst
kich Aptekach i Składach 

Aptecznych.

ŝt- /  
ich i
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Katalogi illustrowane franco.

Fabryka Narzędzi Chirurgicznych
Wyrobóu? SfalouJych Ostrych

Wszelkich Bandaży, oraz Środków Opatrunkowych

J. JodtowsHitUO
W  WARSZAWIE.

Marszałkowska Nr. 144 (róg Rysiej).

.Wybór narzędzi francuskich..

jiej). ^

$
- <
63
a

o$o
t/>'
Q

H. Kucharzewski
Z ^ p te l^ C E  

IS^iodo^szarci: S

P O L E C A :

TINCTURA R U SC I VIE- 
NENSJS.

UNG. D IA C H YLO N  ściśle 
podług przepisów profesora 

H EBR Y.

P L A S T R Y  BEIERSDORFA.

M YD ŁA LECZNICZE. 

TELEFON  7j?.

Firma egzystuje od r. 1861.

Michał Weissbium
W A R S Z A W A ,

Nowo-Senatorska 12
TELEFON 3789.

Poleca najtaniej: Narzędzia chirurgi
czne, dentystyczne felczerskie i wete
rynaryjne, Środki opatrunkowe. Wy
roby gumowe, P a ^  rupturowe, pęp
kowe i brzuszne, Suspensorya, Szpry

ce i t. p.
Pracownia własna

wykonywa wszelkie zlecenia, wcho
dzące w zakres chirurgii, elektrotech
niki, optyki i mechaniki. Dla p. p. 

Doktorów odpowiedni rabat.
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ROK I. KWIECIEŃ 1906. No 4
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PRZE9HD M ń l l
SKARNYCH i WENERYCZNYCH

R ED A K T O R  i WYDAWCA:;

DR. FELIKS MALINOWSKI.
M AZOW IECKA 4 m. 6. ---------TELEFON  74 40.

P O LN IS C H E  ZEITSC H RIFT
f O r  d e r m a t o l o g i e

UND YENEREOLOGIE.

JO U R N A L  PO LONAIS 
DE DERMATOLOGIE

E T  DE Y E n E R E O LO G IE

R - p t e \ c L  T ^ .  l B l £ l J S I 1 D y

istniejąca od czasów Elektorów Saskich
w Warszawie, 45 Krakowskie-Przedmieście 45.

Wszelkie nowe środki lekarskie surowice i szczepionki

Przetu^oPY i barwniki do badań roikroskopoWYCb.
Odczynniki do analizy chemicznej.

płyny n îanowane.
iS c z r^ z u T z il^ i i  p r s s e t ^ z s r o r -y  d o  r o Ł > ó t  r i 7 l l^ r o s lę o p o x z $ z 'y c l7 .

T E L E F O N  107.

Nagrodzone na wystawach złotymi medalami 
i dyplomami uznania

z zastosowaniem 
najnowszych wskazań 
nauki (jak Albuminowe, 
Anthrasolowe i t. p.)

oraz środki hagieniczno-kosmetyczne
iz sz-yrczlaici

Mydła przetłuszczone s s  
liygieniczne i lecznicze

M. MALINOWSKIEGO
N O W Y  Ś W IA T  Nr. 35, w  W A R S Z A W IE .



T R E Ś Ć  NUMERU:

I. PRACA ORYGINALNA:
O florze sp raw  płciowych. Karwacki. Str .  18L

II. S PR A W O Z D A N IA :
1) Z posiedzeń W arszaw sk ie j  sekcyi skórno-w enerycznej z dnia 4/V, 1905 r. 

s tr .  225.
III. R EFE R A T Y :

a) Choroby skórne str. 225:
1. P rz y c z y n e k  do patologii i terapii grzybicy  guzowej. L  Zumbusch.
2. D w a p rzyp ad k i  sam orodnego  bliznowca. H. Kirsch.
3. O nabłon iach  skóry  i ich leczeniu za pom ocą  m etody  Finsena.

H. /. Schlasberg.
4. Pó łpas iec o ogólnej lokalizacyi. Beyer.
5. P rz y p a d e k  zm artw ia jącego  rum ienia  wielopostaciowego p rzy  os trem  

zapaleniu  ne rek .  R. Rolland.
6. O działaniu prom ien i R ón tg en a  na  tkanki zwierzęce. R. Winternitz.
7. P rz y p a d e k  mięśniaka skóry  wielokrotnego. Fr. Krysztalowicz.
8. P rz y c z y n e k  do h y d ro a  yacclniformis Bazin’a, t. j. letniej świerzbiączki 

Hutchinsona. A. Jordan.
9. P rzy czy n ek  do histologii rozlanej tw ardz iny  skóry. F. Krzysztaiowkz.

10. Rzadki p rzy p a d e k  cho ro b y  Pageta .  Lutati.
11. S posób  działania n a  skórę i użycia r ad u  z szczególnem uw zględniem 

tocznia. P. Wkhmann.
12. Gruczoły  ło jowe, w śró dprzyskórkow o położone p od  w a rs tw ą  rogową.

A. Pasini.
13. O p a togenez ie  w y sy p ek  b rom ow ych. A. Pasini.
14. Pit tylen, n o w y  ś rodek  dziegciowy. Joseph. 

b. Syfilis, str. 236:
1. P rz y c z y n e k  do nauki o kile p łuc  u now o ro d k ó w  i dorosłych. Kokowa.
2. O zachow aniu  się ciałek białych k rw i w  Il-.im okres ie  kiły p rz e d  ro z 

poczęciem leczenia r tęciow ego i podczas leczenia. Hauck.
3. O w ypadan iu  w łosów  p rz y  kile dziedzicznej.  Leiner.
4. Doświadczenia z  p rzeszczep ian iem  kiły n a  małpy . Neisser.
5. Doświadczenia  i badania  n ad  zakaźnością k rw i kiłowej. Hoffmann.

c) Tryper, str. 239:
1. Kilka p rz y p a d k ó w  U rethrit is  traumatica. Veress.
2. A lypina w  p rak ty ce  urologicznej. Lohnstein.
3. N oyargan  w  leczeniu rzeżączki. Shwarz.

IV. OGŁOSZENIA.



TA B LIC E
F. Malinowski: Choroba DarieFa.
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Tabl II.

Lit. w. Główczewski w Warszawie.
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mineralnych naturalnych @
luprost ze źródeł sprowadzanych

Dr. L  -̂|einricha
U) IjDarszaiuie, ul. Ułierzbouta flr. 11.

@
]est stale zaopatrzona we wszystkie wody mineralne, tak krajowe, 
jak i zagraniczne, jak również we wszystkie lekarstwa specyalne 
(zagraniczne) i środki lekarskie, w ostatnich czasach w użycie wpro

wadzone. ^

@1 l@i e

Medycyna
Czasopismo tygodnioułe, dla Lękarzy Praktyków!

wychodzi w Warszawie co Sobotę w zwiększon. formacie i obej
muje: 1) Artykuły oryginalne ze wszystkich działów wiedzy 
lekarskiej. 2) Spostrzeżenia z klinik i szpitali. 3) Kazuistykę le
karską. 4) Najważniejsze wiadomościz dziedziny hygieny współ
czesnej. 5) Streszczenia, przekłady lub wyciągi z pism zagra
nicznych. 6) Sprawozdania z kongresów naukowych. 7) Kry
tykę i bibliografię. 8) Kwestye zawodowe. 9) Drobniejsze wia
domości. 10) Nekrologie. 11) Wiadomości bieżące krajowe 
i zagraniczne. 12) Wzmianki o dziełach nadsyłanych do re- 
dakcyi. 13) Odpowiedzi od redakcyi. 14) Ogłoszenia, i t. d.

Cena w IjDarszawie; rocznie rb. 6, półrocznie rb. 3. fla prowincyi i zagranicą

rocznie rb. 7, półrocznie rb. 3,50.

Wydawca: Dr. Ouranowski, Jasna 6. Redaktor: Dr. Sadowski, Krak.-Przedm . 7.



Nowo-karlsbadzka kuracya i nowo-karlsbadzkie kryształy 
Nouło=karIsbadzkie kryształy

Dr. Brackebuscha
Zalecane przez PP. Lekarzy z niezawodnym skutkiem w otyłości, dla 
podbudzania przemiany materyi, oczyszczania soków, oraz w cierpieniach 
żołądka, kamicy żółciowej i nerkowej, diatezie kwasu moczowego, podag
rze, a w szczególności w cukrzycy. Przyjmować je należy przed lub po 
pierwszym śniadaniu, wsypując zawartość całej rurki lub też połówki do 
szklanki z jedną czwartą litra wody selcerskiej: Pić należy łykajac

z przerwami parominutowemi.
Wyłączna sprzedaż na Królestwo i Cesarstwo w Aptece 

E. TREUTLERA Nowy-Świat Nr. 60.
BROSZURKI BEZPŁATNIE.

Gazeta Lekarska
PISMO TYGODNIOWE

poświęcone

w szystkim  gałęziom  umiejętności lekarskiej
R e d a k to r  o d pow iedz ia lny  DR. G A JK IE W IC Z  W L .
W y d a w c a  DR. P R U S Z Y Ń S K l JA N  (H o ża  bO).

( ^ & n c x

w Warszawie rocznie rb. 7, półrocznie rb. 3 kop. 50. 

Z przesyłką w Państwie Rosyjskiem i zagranicą; 

Rocznie rb. 8, półrocznie rb. 4.



Przybory oraz naczynia
lekarskie i laboratoryjne

w gatunkach wyborowych i po cenach najniższych 

POLECAJĄ:

J. KarolcwsHi, t  HatniiisHi i 5'Ha
Warszawa, Mazowiecka Nr. 11. Telefonu Nr. 3471.

C E N N IK I N A  Ż Ą D A N IE  G R A T IS  I E R A N C O .

W A N N Y  P A R O W E  
i

Apparaty do Massażu twarzy f
HenRyKfl SimonSfl m BeRhinie

Jedyni Reprezentanci i Przedstawiciele na Cesarstwo
i Królestwo Polskie To w . A . R A L L E T  &  C -ie

lilarszaiua, Ulierzboma 7.

Prawdziwe tylko z napisami wytła- Do każdej W anny i aparatu dołącza się
czaneini sposób użycia

Tow. A. RALLET & C-ie JD-rct lBer^n3Cir7iact

Rocznik ośmnasty. Rocznik ośmnasty.

Nowiny Ukarskię
Organ Wydziału Lekarskiego ToW. Przyjaciół Nauk Pozn.

R E D A K T O R  GŁÓ W N Y:

D r .  H e l i o d o r  Ś w i ę c i c k i
Poznań, Pałac hr. Dzia- 

łyńskich.

Nowiny Lekrskie
otrzymują

abonenci wprost pod 
opaską.

P rze d -
w Niemczech 16 m. 

w Austryi. .18 k.

płata w Król. Polsk.

roczna i Rosyi. . 8 rs.

wynosi
_ w Francyi

i Belgii. . 20 fr.

A D M IN ISTRA TO R PISMA.

D r. F R .  Z A K R Z E W S K I
Poznań, ulica Zwierzy- 

■ niecka.

Nowiny Lekarskie
wy.syłamy 

n a  ż y c z e n i e  
na okaz

Nowi abonenci mogą otrzymać jeszcze ,po zniżonej cenie 
4 koron dwutomowe dzieło ,,Jędrzej Śniadecki, Teorya 

Jestestw Organicznych'*.



LDarszairskie rowarzystiuo Akcyjne

„notor”rflarszałkoiuska nr. 23.
Oddział farmaceutucznu

poleca:
Telefon 1809.

Plastry smaroiuane, zwyczajne i kauczukowe.
Przetwory chemiczne i farmaceutyczne.

Barwniki do badan mikroskopowych.
Kataplazmy na sposób Hamiltona.

Kąpiele z kwasu węglowego.
Czyste odczynniki chemiczne.

Clen zgęszczony. Howe środki lecznicze.

Oddział IDód mineralnych Telefon 491.
poleca;

Iflody mineralne sztuczne.
Sole do kąpieli mineralnych, kąpiele wydają się w łazienkach fikcyjnych

na Zjeździe.
UJody normalne becznicze prof. D-ra ID. 3aworskiego.

Nagrodzony wielkim medalem srebrnym na w ystaw ie sportowe w  Warszawlej 1903 r.

Zakład luyrobóiu elektro - medycznych i dentystycznych
InTŁ., ]V [fŁ K ;O l2xZ SK ;i

W a rsza w a, Now ogrodzka Ns 17. Te le fon Ns 2717.
pobccfl włsasncao w y R o e u :

Akumulatory i Transformatory prądu zmiennego, z opornikami do oświetlenia i kaustyki, 
Baterye galwaniczne o prądzie stałym i przerywanym, Elektromotory, Maszyny elek
tryczne statyczne i roentgenowskie, Galwanometry, Wolt-i Ampermetry, Kołowrotki 
elektryczne do borowania 1 szlifowania zębów i t. p. Urządza instalacye oświetlenia 
elektrycznego i połączeń telefonicznych. Ładowanie akumulatorów elektrycznością usku

tecznia się na każde żądanie wraz z dostawą takowych do domW.
C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

GŁOS liCKGRZy
dwutygodnik poświęcony sprawom zawodowym lekarskim, deontologii 

lekarskiej i zagadnieniom z zakresu medycyny społecznej
W ychodzi we Lwowie pod redakcyą dr. Szczepana Mikołajewskiego i licznego

grona współpracowników.
PRZEDPŁATA ROCZNA wraz z przesyłką pocztową: 6 KOR. -  6 MK. “  3 RBL. 

Adres redakcyi i administracyi: LW ÓW , UL. ŚNIADECKICH 6.
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Przegląd Lekarski
wychodzi 45 rok w Krakowie, co tydzień, w objętości co naj

mniej 2 arkuszy druku.

Redaktor główny: Prof. Ciechanowski.
Przegląd lekarski jest Organem Tow. lek. krakowskiego, lwow

skiego i Tow. lek. galicyjskich.
Przegląd lekarski zamieszcza: I. Artykuły oryginalne z klinik 
i szpitali. II. Oceny i Sprawozdania z najnowszych dzieł. III. 
Wyciągi i streszczenia prac orygin. IV. Zapiski lecznicze. V. 
Felieton. VI. Korespondencye. VII. Wiadomości zawodowe 

i statystyczne. VIII. Bibliografia i wiadomości bieżące.
Cena prenumeraty, wraz z przesyłką pocztową rb. 7 rocznie.

Nadsyłać można wprost do Administracyi „Przeglądu lekarskiego" 
w Krakowie, lub za pośrednictwem Księgarni warszawskich i pro-

wincyonalnych.

5^
Firma egzystuje od r. 1861.

Michał Weissbium
W A R S Z A W A ,

Nowo-Senatorska 12
T E L E F O N  3789.

Poleca najtaniej: Narzędzia chirurgi
czne, dentystyczne felczerskie i wete
rynaryjne, Środki opatrunkowe. Wy
roby gumowe. Pasy rupturowe, pęp
kowe i brzuszne, Suspensorya, Szpry

ce i t. p.
Pracownia własna

wykonywa wszelkie zlecenia, wcho
dzące w zakres chirurgii, elektrotech
niki, optyki i mechaniki. Dla p. p. 

Doktorów odpowiedni rabat.

V

MED\L SREBRNY z Wystawy w Krakowie. 

fabryka i Skład

N A R Z Ę D Z I C H IR U R G IC Z N Y C H
o raz  S P E C Y A L N A  F A B R Y K A

BANDAŻY RUPTUROWYCH

p. 0ALUKiE:wiezA
Warszawa, Bielańska 9 (Hotel Peryzki).

P o s ia d a  na sk ła d z ie  w ie lk i w y b ó r  n arz ę d zi i p rz y 
rząd ó w  ch iru rg iczn ych , tak F ran cu zk ich  fa b ry k , jak o  
teź sw ego  w y ro b u , z czem  po leca  s ię  ła sk a w y m  w z g lę 
dom  W . W . P. P . D o ktoró w . P rzy jm u je  w sz e lk ie  re- 
p e ra c y e , w ch o dzące w  zak re z  fa b ry k i, ku ó re ja k n a j-  
śp le sz n ie j i m o żliw ie po cenach  p rzystęp n ych  

w y k o n y w a

l i 7 S t y t L x t

Szczepienia Ospy Ochrennej
D" T. Stępniewskiep

W arszawa, Złota 28,
posiada stale świeży materyał kro- 
wiankowy i wysyła takowy za go
tówkę i za zaliczeniem pocztowem.

Szczepienia w instytucie i na m ieście.
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PRACA ORYGINALNA.

z  P R A C O W N I B A K T E R Y O L O G IC Z N E J PR Z Y  O D D Z IA L E  D O K T O R A  
K R A JE W S K IE G O  W  S Z P IT A L U  D Z IE C IĄ T K A  JE Z U S  

W  W A R S Z A W IE .

0 florze spraw plciowycti.
NAPISAŁ

D r. L E O N  K A R W A C K I.

Odkrycie Schaudinn’a i Hoffmann’a posłużyło za punkt 
wyjścia dła obecnej pracy. Już pierwsze poszukiwania prze
konały mnie, że spirochaete palłida jest stałym towarzyszem 
zmian kiłowych. Dla zawyrokowania jednak, czy jest sprawcą, 
wydawało mi się niezbędnem zbadać na dużym materyałe flo
rę zmian nieswoistych i stwierdzić, że krętek ten poza kiłą 
zupełnie się nie spotyka. W  tym celu zbadałem systematy
cznie przeszło 150 chorych z najróżnorodniejszemi cierpienia
mi narządów płciowych. Chorzy ci pochodzili z ambułatoryum, 
prowadzonego przez doktora Malinowskiego, któremu za ła
skawą pomoc wyrażam serdeczne podziękowanie. Chorzy 
byli wybierani prawie wyłącznie mężczyźni, gdyż u kobiet flo
ra płciowa, z powodu stałego dopływu saprofitów z narządów 
rodnych, jest zbyt wielogatunkową, przez co ustalenie typów 
saprofitycznych stałych i zarazków swoistych znakomicie się 
utrudnia.

W  tra k c ie  ty ch  b a d a ń  u w a g ę  m o ją  z w ró c iła  p e w n a  s ta 
ło ść  g a tu n k ó w  d ro b n o u s tro jo w y c h , w e g e tu ją c y c h  n o rm a ln ie  n a  
p o w ło c e  n a rz ą d ó w  p łc io w y ch , o raz  ty p o w o ść  sk o ja rz e ń  b a k te -
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ryjnych w  niektórych cierpieniach tych narządów. Poszukiwa
nia nad morfologią krętków bladych z konieczności zmusiły 
mnie do pogłębienia znajomości wyglądu i ewolucyi krętka 
zwykłego. Za tern poszły próby hodowlane, i pierwotna praca, 
rozszerzona spostrzeżeniami innych autorów, przekształciła się 
w zarys bakteryologii narządów płciowych w stanie zdrow^nn 
i w  stanie choroby.

W  rozmieszczeniu opisów oddzielnych rodzin drobno
ustrojowych opierałem się na gruncie klinicznym. Klasyfi- 
kacya ta, pod względem naukowym mało ścisła, posiada je 
dnak wartość praktyczną, o co mi głównie w tej pracy cho
dziło.

Przeznaczając ją  nie dła fachowców-bakteryologów, lecz 
dla kłinicystów, uważałem za potrzebne opatrzyć ją  na wstępie 
w pewne wskazówki, dotyczące sposobów badania, hodowa
nia i barwienia pasorzytów.

Oprócz zwykłych stałych i płynnych podłoży, jako to 
agaru zwykłego i głicerynowego, bułjonu zwykłego i glicery
nowego, pasorzyty chorobotwórcze narządów płciowych w y
magają pewnych specyałnych pożywek. A gar z płynem pu
chlinowym nadaje się do hodowania gonokoków, a według 
Sowińskiego, i laseczek wrzodu miękkiego. Do agaru zwy
kłego rozpuszczonego i ostudzonego do 5 5“ dodaje się na 
objętość jałowego płynu puchłinowego łub jałowej surowicy, 
miesza się dokładnie i układa probówki do zastygnięcia. W o
da kondensacyjna stanowi dobry grunt dla obu tych zaraz
ków, przeto probówki po zastygnięciu dobrze jest nakryć gu
mowymi kotpaczkami, żeby nie wysychały. W ystającą część 
waty przedtem się spala.

Ponieważ nie zawsze ma się pod ręką jałow y płyn pu
chlinowy lub jałow ą surowicę, w miejsce tych płynów do 
agaru można dodawać surowicę wyjałowioną. Płyn puchlino
w y lub surowica łączy się z wodą w stosunku 1 : 3 ,  dodaje 
się 3®/o głiceryny i ostrożnie nagrzewa na wodnej kąpieli.

Przy powołnem doprowadzaniu do wrzenia surowica po
zostaje płynna. Surowica przez godzinę gotuje się na wodnej 
kąpieli. Jeżeli powstaje męt, to filtruje się na gorąco, nalewa 
do probówek i wyjaławia w autoklawie przy 1 1 5 “ przez 20
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minut. Otrzymuje się w ten sposób żółtawą, zlekka opa
lizującą ciecz, którą można przechowywać całymi miesiącami 
i w razie potrzeby dołewać do rozpuszczonego agaru. Agar 
wobec zwiększonej wodnistości tej surowicy powinien być 
27o-wy.

W tak wyjałowionej surowicy w pracowni mojej z po
wodzeniem hodowano dwoinki Neisser’a; ja  używałem tej po
żywki dła otrzymywania czystych łmdowłi laseczki Ducrey’ow- 
skiej. Pożywka ma jeszcze jedną zaletę: hamuje ona do pe
wnego stopnia rozwój zwykłych saprofitów i sprzyja rozwojo
wi delikatnych i wybrednych pasorzytów Jeżeli w wypadku 
podejrzanym co do ułcus molłe badanie mikroskopowe ropy 
nie daje wskazówek pewnych, posiew ropy bez wszelkich 
ostrożności po 24 godzinach może wyjaśnić istotę sprawy, 
jeżeli ropa zawiera bodaj w nieznacznej ilości laseczniki wrzo
du miękkiego, to w hodowli po 24 godzinach następuje tak 
znaczny przyrost laseczek, że badanie drobnowidzowe kropli 
hodowlanej usuwa wątpliwości. Oczywiście nie otrzymamy 
tu czystej hodowli, a tylko wzbogacenie w pewne ważne 
w sensie dyagnostycznym drobnoustroje. Metoda ta jest iden
tyczną z „Anreicherungsmetode" dla laseczników gruźliczych 
na pożywkach z dodatkiem preparatu Heyden’a.

Dalej na pożywce tej rosną w pierwszej generacyi la
seczniki zapalenia żołędzi. W warunkach beztlenowych mo
żna otrzymywać rozwój tych laseczek w wielu generacyach.

Sposób przyrządzania agaru krwawego, pożywki prze
ważnie używanej dla hodowli laseczek wrzodu miękkiego, w y
maga większej wprawy technicznej, jeżeli chodzi o otrzymanie 
dużej ilości krwi. Jeżeli chodzi o poświęcenie królika dla kil
ku probówek agaru krwawego, to technika jest łatwiejsza. 
Odpreparowuje się tętnicę szyjową aseptycznie na przestrzeni 
1 — D/2 centymetra, podwiązuje się koniec obwodowy, chwyta 
się w kleszczyki koniec dośrodkowy, tak ażeby nie ucisnąć 
całego światła, podstawia otwartą probówkę z roztopionym 
i ostudzonym do 35® agarem i przecina tętnicę. K rew  wpada 
do probówki. Po wlaniu krwi Ys objętość agaru, tętnica 
uciska się zupełnie, i podstawia się nową probówkę. W ten 
sposób można otrzymywać kilka probówek. Jeżeli chodzi 
o otrzymanie większej ilości krwi, to po podwiązaniu końca 
obwodowego, zamyka się koniec dośrodkowy zaciskadłem. 
W  części tętnicy, pomiędzy |)odwiązką a zaciskadłem, nacina
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się ściankę i wprowadza do światła rurkę szklaną z końcem 
gumowym. Na tętnicę z rurką zakłada się mocną podwiązkę. 
Koniec gumowy posiada zaciskadło do wj^puszczania i zamy
kania krwi. W tedy podstawia się pod koniec gumowy pro
bówkę z agarem i zdejmuje zaciskadło z tętnicy. Krew  spł^ -̂ 
wa do probówki. Dopływ krwi w każdej cbwili może być 
wstrzymany za pomocą zaciskadła na rurce gumowej. W  ten 
sposób można otrzymać z jednego królika krwi do 60 — 100 
probówek z agarem.

Po zastygnięciu agaru probówki również należy zamknąć 
kołpaczkami. A gar taki można przechowywać około 10 dni. 
Oprócz laseczek wrzodu miękkiego, można na nim hodować 
gonokoki, paciorkowce, gronkowce, jeżeli chodzi o badanie 
własności hemolitycznych tych ostatnich.

Ponieważ spora część przedstawicieli flory płciowej na
leży do beztlenowców, podaję łatwe sposoby otrzymywania 
hodowli tych ostatnich.

Jeżeli chodzi o otrzymanie czystych hodowli, to bezwa
runkowo należy się posiłkować podłożami stałemi, co jest da
leko kłopotliwszem dla mało obeznanego z techniką bakteryo- 
logiczną, niż używanie podłoży płynnych. Jako dobrą po
żywkę stalą mógłbym polecić 2"/o agar z dodatkiem V2“/o cu
kru gronowego i 3 0 “ /o surowicy. Do hodowli beztlenowych 
agar powinien być prosty i zajmować ^4  długości probówki. 
Przed posiewem agar powinien być roztopiony i ostudzony 
do 45“. W yjałowioną rurką z długim włosowatym końcem 
wprowadza się materyał szczepny, rozcieńczony w  kilku kro
plach zwykłego buljonu, aż do dna agaru i tą samą rurką 
miesza się w probówce.

Po 24—48 godzinach z oddzielnych drobnoustrojów po
wstają osady, które można dojrzeć w głębi przezroczj^stego 
agaru. Osady beztlenowe (laseczników zapalenia żołędzi) 
rozpoznają się z umiejscowienia i z wyglądu. Spotykają się 
przeważnie w środku i w dolnych częściach probówki. Osa
dy nie są ściśle odgraniczone, lecz posiadają delikatne nitko
wate rozgałęzienia.

W  celu sprawdzenia i zbadania osady, trzebają ze środka 
agaru wyłowić. Uskutecznia się to za pomocą takiej samej, 
jak do posiewów, rurki z końcem włosowatym, którą wpro
wadza się do agaru, natrafia na osadę i, zlekka aspirując, wcią
ga się do środka, lub też ogrzewa się zlekka ścianki pro-
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bówki, wyrzuca agar, kraje w odpowiednich miejscach i hez 
trudu zhiera osady do badania.

Najprymitywniejszym i najprostszym sposóbemjest to ho
dowla na podłożach płynnych. Materyałemszczepnym obficie 
zasiewa się podaną'przeze mnie surowicę wyjałowioną i wciąga 
się do rurki szkłannej jałowej z włosowatym końcem i ze 
zwężeniem na środku. Płyn wciąga się aż do środka zwęże
nia. W tedy włosowaty koniec zatapiamy na małym płomie
niu lampki Bunzenowskiej, następnie ogrzewamy przewężenie 
w tern miejscu, gdzie jest jeszcze płyn, rurka się topi, pusty 
koniec wyciąga się i urywa w płomieniu. Wtedy otrzymuje
my rurkę z płynem, zatopioną z dwóch końców i prawie nie 
zawierającą powietrza.

W  ten sposób otrzymujemy obfitą hodowłę beztłenow- 
ców, najczęściej jednak zanieczyszczoną przez ziarniki. Dła 
uwolnienia się od dodatkowych saprofitów, Yincent radzi za- 
strzykiwać ropę, lub zanieczyszczoną hodowlę, pod skórę świn
ce morskiej. Powstaje ropień, zawierający w czystej hodowli 
beztlenowce, skąd łatwo już otrzymać je  i na pożywce sztucz
nej. Sposób ten w moich doświadczeniach stałe dawał w y
niki ujemne, gdyż do ropienia nie dochodziło.

W tych razach, kiedy nie chodzi o beztłenowce, naj- 
praktyczniejszem podłożem wydaje mi się agar z moją suro
wicą. Jest to pożywka uniwersalna, na której rosną wszyst
kie drobnoustroje tlenowe. Ropę należy brać zwykle z dna 
owrzodzenia, samo owrzodzenie należy wymyć jałową wodą 
fizyołogiczną. Szczepić można albo na płytki, albo na agar 
skośny. Ponieważ płytki łatwo ułegają zanieczyszczaniu, wy
godniej posługiwać się probówkami. Obficie wziętym ma- 
teryałem szczepnym zasiewa się kilka probówek z rzędu, bez 
powtórnego nabierania.

Wtedy na ostatnie probówki wypada materyału szczep- 
nego mało, i oddzielne osady drobnoustrojowe nie zlewają 
się z sobą, łatwo więc je  badać i przeszczepiać dałej.

Drobnoustroje z czystych hodowłi i ropę można badać 
albo bez barwienia, albo po utrwaleniu i zabarwieniu. Bada
nie bez barwienia jest jedyną drogą dla skonstatowania ru
chów dowolnych u drobnoustrojów. W  tym celu z kroplą 
roztworu fizyologicznego na szkiełku przedmiotowem kłócimy 
ropę, wziętą z owrzodzenia uszkiem platynowem, łub osadę 
drobnoustroiów, przykr3^wamy szkiełkiem pokrywkowem i ba-



damy bez imersyi. Badana w ten sposób ropa z zapaleń żo
łędzi i sok z owrzodzenia pierwotnego, lub z lepieży płaskich, 
poucza nas o ruchach i wyglądzie krętków.

Przed barwieniem ropa, lub czysta hodowla, roztarta na 
szkiełku przedmiotowem, powinna być utrwalona. Najprak
tyczniejszy utrwalacz jest to wyskok bezwodny. Preparaty 
suche wkłada się do szklaneczki z wyskokiem na 10 minut. 
Po wysuszeniu zaś barwi się. Drugi również dobry utrwalacz 
jest roztwór sublimatu z kwasem octowym. Przyrządza się 
on w następujący sposób;

100 cm. wody przekroplonej wrzącej 
7,5 sublimatu
5,0 kwasu octowego lodowatego.

Po wystygnięciu płynu część sublimatu zwykle się na 
dnie wykrystalizowuje. Preparaty również lepiej jest zanurzać 
w tym płynie, niż polewać na szkiełkach. Po 10-cio-minu- 
towym pobycie szkiełka zmywają się wodą dla pozbycia się 
kryształów sublimatu.

C e n n y m  n a b y tk ie m  w  te c h n ic e  b a rw ie n ia  j e s t  o d cz y n n ik , 
k tó ry  sp o rz ą d z ił G iem sa . J e s t  to  g lic e ry n o w a  m ie sz a n in a  aż u 
r u  i e o z y n y . P ły n  te n  w  ró ż n y c h  ro z c ie ń c z e n ia c h  m o że  b y ć  
s to s o w a n y  do b a rw ie n ia  w sz y s tk ic h  d ro b n o u s tro jó w , z a ró w n o  
w  ro p ie , ja k  i w  czyste j h o d o w li.

Odczynnik ten do każdego barwienia powinien być świe
żo rozcieńczany. Do barwienia ropy z gonokokami, lopy 
z wrzodu miękkiego, ropy z grzybic i z ulcus pseudovenereum
stosuje się rozcieńczenie 1 : 1 5 .

Barwnik z probówki nalewa się wprost na preparat (bez 
filtrowania) i zmywa po 10 minutach. Barwienie otrzymuje 
sie już różniczkowe; czerwone ciałka krwi-bladoróżowe, po 
przebarwieniu szare, jądra komórek i leukocytów fioletowe, 
zaródź blado-niebieska lub różowa, pasorzyty ciemno-niebie- 
skie lub ciemno-fioletowe.

Do barw^ienia produktów kiłowych lub ropy z zapaleń 
żołędzi preparaty utrwalają się w wyskoku i barwią przez 
godzinę 107o roztworem barwnika. Spirochaete refringeus 
barwi się na kolor fijołkowy, spirochaete pallida na różowy 
lub blado fijołkowy.

Daleko lepsze wyniki daje moja metoda barwienia kręt
ków, przedstawiająca modyfikacyę barwienia rzęskowego.
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Szkiełka powinny b3 ć̂ dokładnie wymyte w wodzie z my
dłem w wyskoku i wytarte bez dotykania palcami. Następnie 
nałeżj' je  kilkakrotnie przeprowadzić przez płomień dla spa
lenia możliwych śladów tłuszczu. Czystość szkiełek gra tu 
bardzo dużą rolę. Następnie rurką włosowatą kładzie się na 
szkiełko 10— 15 kropelek wod}' przekroplonej, tak żeby kro
pelki się nie zlewały.

Dokładnie wypalonem uszkiem igły platynowej bierze 
się ropę lub sok z produktów kiłowych i dotyka każdej kro
pli na szkiełku, bez powtórnego dobierania ropy. W  ten spo
sób w ostatnich kroplach ropa jest nadzwyczaj rozcieńczona, 
zawiera mało części organicznych i niezbyt liczne krętki. Po 
W3'schnięciu preparat utrwala się na ogniu i traktuje bejcą 
Peppler’a przez 13 minut. Bejca przyrządza się w następu
jąc}^ sposób:

20,0 taniny rozpuszcza się na gorąco w 80 cm. wody. 
Po ostudzeniu dodaje się 15 cm. sz. 2 ,57o kwasu chromowego. 
Bejca powinna mieć 4—6 dni. Preparat zmywa się wodą i bar
wi zwykłym karbolowym roztworem barwników anilinowych 
przez 2 — 5 minut. Jeżeli do barwienia był używany fiolet 
gencjanowy, to po zmyciu preparatu można podziałać nań 
przez 1 minutę pismem Lugol’a i zmyć wodą. Preparat na
leży zatopić w balsam i wtedy oglądać. Pierwsze krople za
wierają tak mocny osad, że trudno zdać sobie sprawę z pra
widłowego wyglądu drobnoustrojów. Ostatnie krople, ubogie 
w części organiczne i w drobnoustroje, stanowią właściwy 
objekt poszukiwań. Krętki przy tern barwieniu mocno pęcz
nieją i występują nadzwyczaj wyraźnie.

Powtarzam jeszcze raz, że czj^stość szkiełek jest nieod
zownym warunkiem dla otrzymywania dobr^^ch preparatów.

Druga metoda barwienia, nadzwyczaj ważna pod wzglę
dem rozpoznawczym, jest to metoda Gram’a. Nas}'cony roz
twór wyskokowjr fioletu gencjanowego łącz}^ się z wodą ani
linową w stosunku 1 : 9.  Wodę anilinową przyrządza się 
w ten sposób, że do wody przekroplonej dodaje się około 
6“/o olejku anilinowego, mocno kłóci i filtruje się przez zmo
czoną w wodzie bibułę.

Drugi odcz3mnik jest to ptyn Lugola, składający się z
1.0 jodu
2.0 jodku potasowego

200,0 wody przekroplonej.
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Preparat barwi się prżez 1 — 2 minuty fozczynertl gert- 
cjanfioletu, nie zm yw ając. preparatu, nalewa się nań pły
nu Lugol’a i barwi przez Ya minuty, następnie polewa się 
przez parę sekund wyskokiem 96® i zmywa wodą. Jeżeli na 
preparacie zawiera się ropa, to tło podbarwia się wodną 
eozyną, lub hematoksyliną — eozyną.

Metodą tą barwią się gronkowce, paciorkowce, laseczni- 
ki rzekomo błonicze, laseczki mastkowe, laseczki zapalenia 
żołędzi i grzybki. Nie barwią się zaś gonokoki, diplobacyle 
FriedlandePa, laseczki wrzodu miękkiego, krętki.

Trzecia serya barwników jest ta sama, co dla barwienia 
laseczników gruźlicy.

Płyn Ziehl-Neelsen’a:
1 część nasyconego wyskokowego roztworu fuksyny 
9 części 5“/o wod}^ karbolowej.

Płyn Gabetta;
75 części nasyconego wodnego rozczynu błękitu me

tylenowego, ,
23 części kwasu siarczanego.

Pierwszy płyn nalewa się na preparat i ogrzewa nad pło
mieniem aż do parowania, następnie zmywa się wodą i nale
wa na 2 minuty drugi płyn. Tło i wszystkie bakterye, z w y
jątkiem gruźliczych i mastkowych, barwią się na błękitno, te 
ostatnie zaś na czerwono.

Do barwienia skrawków można używać barwnika Giemzy 
w rozcieńczeniu 1 : 1 0 .  Na preparat, wolny od parafiny, nale
wa się barwnika i barwi przez 13 minut. Następnie różni
czkuje się bezwodnym wyskokiem i zmywa wyskok ksylolem. 
W  ten sposób można barwić skrawki z wrzodu miękkiego, 
skrawki z tkanki zgorzelinowej, skrawki z szyszkowin stożko
watych. Otrzymują się bardzo ładne preparaty. O niektórjmh 
specyalnych sposobach barwienia pomówię jeszcze w części 
szczegółowej.

Laseczniki m astkowe.

Historya lasecznika mastkowego (bacilłus smegmae) wią
że się ściśle z poszukiwaniami zarazka swoistego dla przy
miotu. Poszukiwania te były podjęte, zanim została zbadana
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n o rm a ln a  f lo ra  sa p ro f ity c z n a  n a rz ą d ó w  p łc io w y c h . T o  też  
ró ż n e  d ro b n o u s tro je ,  w y k ry te  p rz e z  te g o  lu b  o w e g o  b a d a c z a  
w  p ro d u k ta c h  c h o ro b o w y c h , b y ły  p o d n o s z o n e  z k o le i do 
g o d n o śc i c z y n n ik a  sw o is te g o , w  n a s tę p s tw ie  z a ś  d e g ra d o w a 
n e  w  m ia rę  ro z s z e rz a n ia  się  b a d a n  i d o k ła d n ie jsz e g o  p o z n a 
w a n ia  s to s u n k ó w  p ra w id ło w y c h .

W  1884 roku L u s t g a r t e n  znalazł w tkance i wydzie
linach kiłowych nieznany dotąd typ lasecznika, przedstawia 
jący  pewne analogie barwnikowe z laseczką gruźlicy, i podał 
go za zarazek swoisty. G  i a c o m i potwierdził to spostrzeże
nie i opracował łatwy sposób barwienia lasecznika. Następ
nie D o u t r e ł e p o n t  i S c h i i t z  w Niemczech i L e l o i r  we 
Francyi, opierając się na dużym materyale histologicznym, na
dali znaczny rozgłos odkryciu Lustgarten’a.

J e d n a k  ju ż  w  n a s tę p n y m  ro k u  A l v a r e z  i T a v e l  m o c
n o  p o d e rw a li  k r e d y t  n o w e g o  za ra z k a , zn a leź li go  b o w iem  
w  w ie lu  w y d z ie lin a c h  n o rm a ln y c h  i p a to lo g ic z n y c h , b y n a j
m niej n ie  k iło w y c h , w  sz c zeg ó ln o śc i zaś  w  m a s tc e  n a p le tk o 
w e j, s k ą d  p o w s ta ła  i n a z w a  n o w e g o  la se c z n ik a  b ae iłłu s  
sm eg m ae .

Czyste hodowle tej laseczki otrzymał pierwszy 1. e s s e r 
z kłykcin sączących. Za podłoże służył agar, posmarowany 
jałową krwią ludzką. Hodowlę udawało się przeszczepiać 
i na inne pożywki, wzrost jednak był słaby, z wyjątkiem 
podłoży z dodatkiem gliceryny.

C z a p i e w s k i  w y h o d o w a ł la sec zn ik i m a s tk o w e  z ro p y  
rz eżą czk o w e j, p o s ian e j n a  p o d ło ż e  W a s s e rm a n n ’a. H o d o w la  
z w y g lą d u  b y ła  zb liżo n a  do  g ru ź licy , je d n a k  w e g e ta c y a  b y ła  
z n a czn ie  szy b sza .

S y s te m a ty c z n y c h  p o sz u k iw a ń  w  ty m  k ie ru n k u  d o k o n a li 
N e u f e ł d  i F r a n k e l .  B ad a jąc  d ro b n o w id z o w e  p re p a ra ty  
m a s tk i p o  z a b a rw ie n iu , N e u fe łd  s p o s trz e g ł  o b e c n o ść  d w óch  
ty p ó w  laseczek : je d n e  „ g ru ź łic o p o d o b n e "  z w y g lą d u  i z za 
b a rw ie n ia , d ru g ie  „ b ło n ic o p o d o b n e " , k ró tsz e , g ru b sz e , cz ę śc io 
w o  o d d a ją c e  sw ój b a rw n ik  p o  z a d z ia ła n iu  k w a só w .

T a  „ b ło n ic o p o d o b n a “ o d m ia n a  ła se c z n ik ó w  m as tk o w y ch  
ro ś n ie  w y b o rn ie  n a  śc ię te j su ro w ic y  i n a  p o ż y w k a c h  z d o 
d a tk ie m  g lice ry n y . O d p o rn o ś ć  w o b e c  k w a só w  n a  p o ży w k ach  
la b o ra to ry jn y c h  z b ie g ie m  czasu  z n a czn ie  s łab n ie , w sk u te k  
te g o  n a  p re p a ra c ie  d ro b n o w id z o w y m  d ro b n o u s tro je  p rz y p o 
m in a ją  racze j la sec zk i rz ek o m o  b ło n icze , n iż  g ruź licze .
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Drugą odmianę „gruźlicopodobną" udało się NeufeId’owi 
otrzymać tylko w pierwszej generacyi. Obecność osad na po
żywce można było skonstatować wyłącznie drobnowidzowo, 
dalsze przeszczepienia zupełnie się nie powiodły.

Laseczki mastkowe spotykałem przeważnie w wydzieli
nie prawidłowej, w ropie zaś na 100 zbadanych preparatów 
tylko 3 razy. Stąd możnaby wywnioskować, że ich wpływ 
chorobotwórczy jest bardzo ograniczony, lub nie istnieje zgo
ła, i że w walce konkurencyjnej łaseczniki są wypierane sta
łe przez odmiany ropotwórcze i zgorzelinowe. Dopiero gdy 
sprawa ropna przygasa, pojawiają się nanowo w wydzielinie 
mastkowej wraz ze zwykłymi epifitami skórnymi.

Czystą hodowlę łaseczników mastkowych udało mi się 
otrzymać nie z mastki, lecz z moczu chorej. Posiew moczu 
po 2 dniach dał obfity kożuszek na powierzchni i grudko
waty osad na dnie, przytem pożywka pozostała przezroczystą.

Preparat drobnowidzowy, zabarwiony metodą Ziehl — 
Neelsen’a i odbarwiony płynem Gabetta, zawierał kolosalną 
ilość czerwonych krótkich niezgrabnych laseczek, ułożonych 
w gromadki na podobieństwo laseczek błonicy.

Osad z dna w  postaci gęstej zawiesiny został zastrzyk- 
nięty śwince do otrzewny w ilości 1 cm. Świnka pozostała 
przy życiu w  ciągu 2 miesięcy i nie zdradzała najmniejszych 
objawów chorobowych.

Hodowla została przeszczepiona na podłoża stałe. Na 
agarze glicerynowym, po 2 dniach powstał obfity wilgotny 
szaro-żółtawy nalot. Na kartoflu glicerynowym wzrost był 
powolniejszy. Po kilku dniach powstała szarawa, nierówna, 
mocno podniesiona powłoka. W  drugiej generacyi laseczki, 
zabarwione podług Ziehl — Neelsen—Gabetta, barwiły się już 
częściowo na niebiesko.

Po zabarwieniu fuksyną karbolową i odbarwieniu 25% 
kwasem azotnym bez podbarwiania błękitem pozostały różo
we. W  5 generacyi straciły zupełnie odporność wobec kwa
sów. W obecnym stanie hodowli tej nie można odróżnić za 
pomocą barwienia od hodowli łaseczników rzekomo błoniczych.

T a zmniejszona odporność wobec kwasów, a zwłaszcza 
wobec wyskoku, stanowi cechę, odróżniającą łaseczniki mast
kowe od łaseczników gruźlicy.

Klasyczna metoda różniczkowania polega na tern, że 
preparat zabarwiony w zwykły sposób karbolową fuks3mą,
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traktuje się przez 10 minut 3“/o rozczynem kwasu solnego 
w bezwodnym wyskoku, zmywa wodą i podbarwia wodnym 
rozczynem błękitu metylenowego. Laseczniki gruźlicze pi ży
tem pozostają zabarwione na czerwono, a laseczniki mastko- 
we barwią się na błękitno. W większości wypadków meto
da ta daje istotnie dobre wjmiki, spotykają się jednak szcze
py mastkowe odporne i wobec kombinowanego działania 
kwasu i wyskoku. Szczep taki posiadam w swej kolekcyi 
(rys. 1).

R ys. 1. H odow la  ag a ro w a  laseczn ików  m astkow ych .
P o lo w a  n a tu ra ln e j w ielkości.

W takich razach jedynie szczepienie śwince jest w sta
nie rozstrzygnąć, z czem mamy do czynienia. Laseczniki mast
kowe, zastrzyknięte pod skórę, nie wywołują cierpienia ogólne
go z wytwarzaniem się gruzelków w narządach wewnętiznych.

Laseczniki rzekomobłonicze.

Grupa laseczników rzekomo błoniczych, wegetujących 
stale na skórze i błonach śluzowych, niezmiernie często może 
być wykrytą w wydzielinie owrzodzeń narządów płciowych.

Jak  dotąd, nie posiadamy żadnych dowodów, że lasecz
niki te zdolne są do samoistnego wywoływania spraw wrzo-
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d z ie ją cy ch , w p ły w  zaś  ich  w ik ła ją c y  z o s ta ł  s k o n s ta to w a n y  
w  c a ły m  sz e re g u  p o sz u k iw a ń . (N e isse r— u lcu s  m o łle , B ab es  — 
p rz y m io t) .

L a se c z n ik i te  b y ły  z n a jd y w a n e  n ie ty łk o  w  p ie rw o tn y c h  
o g n isk a c h  ow rzodzen iow ^^ch , a łe  i w  są s ie d n ic h  g ru c z o ła c h  
(p rzeze  m n ie  2 ra z y  w  s c le ra d e n itis  in g u in a łis  lu e tica , k ilk a  r a 
zy  p rz e z  W a e łs c h ’a  i p rz e z  B u eh tę ), i w e  k rw i c h o ry c h  p rz y 
m io to w y c h .

Grupa ta przez czas pewien uchodziła nawet za pasorzy- 
ty swoiste dla przymiotu, dzięki pracom Niessen’a, Piórkow
skiego i Ioseph’a. Ostatni dwaj badacze robili posiewy na
sienia syfiłityków na pożywce z łożyska i otrzymywali czyste 
hodowle laseczników. Posiewy nasienia osobników, którzy 
przymiotowi nie podlegali nigdy, okazały się w  tym kierunku 
jałowe.

Pfeiffer jednak przeprowadził bardzo ścisłe badanie w tym 
względzie i stwierdził, że laseczniki, posiadające wszyskie ce
chy hodowlane i barwnikowe wspólne z łasecznikami Joseph ’a 
i Piórkowskiego, mogą saprofitować normalnie w zdrowej cewce 
ludzkiej. Dalej Pfeiffer dokonał szczepienia czystej hodowli la
seczników Joseph’a na sobie i 5 kolegach z wynikiem, co do 
przymiotu najzupełniej ujemnym. Prawie współcześnie z ba
daniami Piórkowskiego Paulsen robił posiewy krwi u cho
rych kiłowych i u 76°/„ w okresie zmian drugorzędnych w y
hodował laseczki rzekomo błonicze. Pożywka Paulsen’a skła
dała się z buljonu z wyciągiem wątrobowym i surowicą 
świńską.

Hodowle powstawały bardzo późno, bo dopiero po upły
wie 2 — 3 tygodni, co może być wytłornaczone hamującym 
wpływem soku wątrobowego. Przeciwko tym łasecznikom 
została przygotowana surowica swoista. Zastrzykiwania tej 
surowicy kiłowym nie dały żadnego dodatniego rezultatu.

P o d o b n e  la seczn ik i u d a ło  m i się  w y h o d o w a ć  2 razy: 
z ro p n ia  w  g ru c z o le  k ro k o w y m  i z p ie rw o tn e g o  w rz o d u  p rz y 
m io to w e g o , g d z ie  b y ły  w  czyste j h o d o w li. W  o b u  ra z a c h  za  
p o ż y w k ę  s łu ż y ł a g a r  g lic e ry n o w y  2®/q. D o k tó r  W re to w s k i  
w  m ojej p ra c o w n i o trz y m a ł k ilk a  p o d o b n y c h  sz c z e p ó w  z m o 
czu ch o ry c h . Z a łą c z o n y  tu  ry s u n e k  2 p rz e d s ta w ia  w y g lą d  
i u k ła d  la se c z n ik ó w , w y h o d o w a n y c h  p rz e z e  m nie.

P o m im o  p ra c  P fe if fe r ’a, W a e ls c h ’a, B u ch ty , n ie k tó rz y  sy- 
filo d o g o w ie , j a k  N ie sse n , o b s ta ją  p rz y  tej e ty o lo g ii p rz y m io 



197

tu, opierając się na stałej obecności laseczników w zmianach 
przymiotowych, na swoistym odczynie aglut3macyjnym su
rowic przymiotowych i na wynikach szczepień zwierzętom.

Niessen, szczepiąc koniowi hodowle buljonowe swych 
laseczników „prz\'miotowych“, otrzymał szereg zmian w na
rządach, które po 2 łatach przyprawiły konia o śmierć. Zmia
ny te Niessen uważa za identyczne ze sprawą kiłową u czło
wieka i twierdzi, że koń może być zarażony przymiotem, i że 
jego łaseczniki są swoiste.

R ys. 2. Ł aseczn ik i rzek o m o  b ło n icze  z hodow li agarow ej. B arw ien ie  
fu k sy n ą  ka rb o lo w ą . Im m ersy a : oc. 6, ob. M15.

Waełsch, którj^ jest stanowczym przeciwnikiem swoistości 
tych laseczników, otrzymał u świnki po zaszczepieniu czystą 
hodowlą wysypkę grudkowatą.

Podobną wysypkę u świni na skórze i narządach płcio
wych otrzymali także Joseph i Piórkowski po zarażeniu czys
tą hodowlą.

Wobec tego, co przytoczyłem w\'żej o przedostawaniu 
się laseczników rzekomo błoniczych przez defekty tkankowe 
do gruczołów i krwioobiegu, powstawanie swoistej agłutyna- 
cyi staje się zupełnie zrozumiałem. Co zaś do wykwitów 
skórnych, to trudno opierać na nich dowodzenie specyficz
ności, gdyż podobne wykwity możemy .spotykać u zwierząt 
po zarażeniu najrozmaitszymi pasorzytami.

Nie są wolne od zarzutu również i dane doświadczalne 
Niessen’a. W  każdym razie zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
że łaseczniki rzekomo błonicze w sprawie przymiotowej mo-



198

g4 o d g ry w a ć  ro lę  cz y n n ik a  u b o cz n eg o  i z te g o  ty tu łu  d u żą  
w a r to ś ć  m a ją  b a d a n ia  s y s te m a ty c z n e  k rw i, tre śc i g ru c z o ło 
w ej i o w rz o d z e n ia  p ie rw o tn e g o  w  k ie ru n k u  z a k aże ń  w tó r -  
nycłi. Z e s ta w ie n ie  zaś  d a n y c h  b a k te ry o ło g ic z n y c h  z p rz e b ie 
g iem  k lin ic zn y m  m o że  w y ja śn ić , n a  czem  p o le g a  is to tn a  s z k o d 
liw o ść  la se c z n ik ó w  rz e k o m o  b ło n iczy c h .

Dla wyodrębnienia laseczników rzekomo błoniczych 
z owrzodzeń można robić posiewy ropy na agarze glicery
nowym lub też na surowicy Loeffler’a, używanej do wyodręb
niania laseczników błonicy. Przy tern jednem oczkiem ropy 
szczepi się około 4 probówek z surowicą w tym celu, żeby 
otrzymać pojedyncze osady. Jeżeli badanie drobnowidzowe 
ropy wykazuje w znacznej ilości przypuszczalne laseczniki 
rzekomo błonicze, to w 3-ej i 4-ej probówce z surowicą już 
po 12 — 18 godzinach powstają okrągłe, białe, wyraźnie zary
sowane osady, złekka wystające nad powierzchnią.

O sa d ę  ta k ą  n a le ż y  z b a d a ć  p o d  m ik ro sk o p em : je ż e li na  
p re p a ra c ie  o trz y m a m y  laseczk i, b a rw ią c e  s ię  G ra m ’em , u k ła 
d a ją c e  się  b ą d ź  w  fo rm ie  s z ta c h e te k , b ą d ź  w  fo rm ie  a c c e n t 
c irc o n fle x e  lu b  l i te ry  W , to  p o d o b n ą  o sa d ę  p rz e sz c z e p ia m y  
na in n e  p o d ło ż a  d la  s p ra w d z e n ia , czy  d ro b n o u s tro je  p o s ia d a ją  
ty p o w y  s to s u n e k  w z g lę d e m  p o ży w ek .

C h a ra k te r  h o d o w li n a  s u ro w ic y  śc ię te j p o d a łe m  w yżej. 
N a a g a rz e  sk o śn y m  g łic e ry n o w y m  c h a ra k te r  h o d o w łi j e s t  tak i 
sam , ty lk o  w e g e ta c y a  j e s t  p o w o ln ie jsza . Ż e la ty n y  laseczn ik i 
rz e k o m o  b ło n ic z e  n ie  ro zp u szcza ją . N a k a r to f lu  g lic e ry n o w y m  
p o w s ta je  b u jn y  ro z ro s t  w  fo rm ie  b ia ław e j p o w ło k i.

N a b u ljo n ie  g lic e ry n o w y m  p o w s ta je  lek k i m ę t i z ia r
n is ty  o sa d  n a  dn ie . C zasem  w  h o d o w li s ta rsz e j n a  p o w ie rz c h 
n i w y tw a rz a  się  d e lik a tn a  b ło n k a . R o zw o jo w i w  m lek u  n ie  
to w a rz y sz y  śc in a n ie  się m leka.

L aseczn ik i rz ek o m o  b ło n icze  ró ż n ią  się  o d  ła sec zn ik ó w  
b ło n ic y  b ra k ie m  to k sy c z n o śc i d ła  św in k i, b ra k ie m  c ia łek  E rn s t-  
B a b e s ’a i b ra k ie m  a g lu ty n a c y i p rz y  za d z ia ła n iu  sw o is te j s u ro 
w icy  p rz ec iw b ło n icz e j a g lu ty n u ją c e j (n ie  a n ty to k sy c z n e j) .

O b y d w ie  p ie rw sz e  ce ch y  ła tw e  są  do  s p ra w d z e n ia  d ła  
k aż d eg o . B a d a n ia  w  k ie ru n k u  a g łu ty n a c y jn y m  są  u tru d n io n e  
tern , że w  s p rz e d a ż y  n iem a  su ro w ic  p rz e c iw b ło n ic z y c h  ag łu - 
ty n u ją c y c h : k a ż d a  p ra c o w n ia  p ro d u k u je  j e  w  raz ie  p o trz e b y  
w y łą c z n ie  n a  u ż y te k  w ła s n y .

P rz y  sp ra w d z a n iu  szc zep ó w  rz e k o m o  b ło n ic z y c h  d ro g ą
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aglutynacyi z surowicami przeciwbłoniczemi wartość decydu
jącą ma odczyn ujemny, gdyż dowodzi on, że dany szczep 
nie należy do rodziny błoniczej.

Wobec mnogości szczepów rzekomo błoniczych i pokre
wieństwa niektórych odmian z lasecznikami mastkowymi pró
bowano przyrządzać surowice aglutynujące przeciwrzekomo- 
błonicze jedno—i wielowartościowe dła dostarczenia niezbi
tych dowodów, że dany lasecznik jest istotnie rzekomo-bło- 
niczyra.

Próby te nie dały wyników pożądanych, okazało się 
bowiem, że aglutynacya w tym razie jest ściśle indywidualna. 
Naprzykład szczep rzekomo błoniczy A  aglutynuje się t\dko 
przy zadziałaniu surowicy przeciwrzekomobłoniczej A, suro
wica przeciwrzekomobłonicza B nie działa nań wcale, jak 
również wielowartościowa surowica B.C.D.E.... Wyświetlenie 
tej kwestyi zawdzięczamy Schwoner’owi i P łeiffer’owi.

Sprawa stoi w tym względzie tak samo, jak z aglutyna- 
cyą laseczników okrężnicowych.

Najistotniejszą jednak ceclią laseczników rzekomo błoni
czych przy typowym stosunku do pożywek jest brak toksycz
ności dla świnki morskiej.

Ciałka Ernst-Babes’a odgrywały przed kilku laty dużą 
rolę w sprawie różniczkowania laseczek błonicy i rzekomo 
błoniczych. Obecnie istnieją liczne spostrzeżenia, dowodzące 
obecności tych ciałek i u laseczników rzekomo błoniczjmh 
(Pfeiffer).

Laseczniki przed barwieniem powinny być hodowane 
na surowicy Loeffler'a, przytem hodowla nie powinna bjm 
starsza nad 24 godziny. Do uwydatnienia ciałek służą dwa 
barwniki: 1,0 błękitu metylenowego rozpuszcza się w 20 cm. 
90‘7o wyskoku i łączy się z 950 crn. wody przekroplonej i 50 
cm. kwasu octowego lodowatego. Drugi barwnik składa się 
z 1,0 wezuwiny, rozpuszczonej w 500 cm. wody przekroplo
nej wrzącej.

Preparat utrwalony barwi się przez 1 — 3 sekund octa
nem błękitu metylenowego, zmywa wodą i zabarwia przez 
3 — 5 sekund wezuwiną. W  brunatnych lasecznikach błonicy 
uwydatniają się przytem na obu biegunach okrągłe lub owal
ne niebieskie ziarenka, laseczki rzekomo błonicze ciałek tych 
nie zawierają.

Stwierdzenie laseczek rzekomobłoniczych w owrzodzę-
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ni ach przymiotowych, dokonane na dużej ilości przypadków, 
w zestawieniu z przebiegiem klinicznym może przedstawiać 
ciekawy i pouczający materyał statystyczny.

Niezależnie od tego seryodyagnostyka swoista, zapocząt
kowana w zgoła odmiennym celu przez Joseph ’a i Piórkow
skiego, może dostarczyć jeszcze bardziej poważnych argu
mentów w sprawie częstości tych powikłań w przymiocie. 
Obecność aglutynin rzekomo błoniczych u pewnej kategoryi 
syfilityków pozwala twierdzić z całą stanowczością, że od
nośne przypadki przymiotu są powikłane przez łaseczniki rze- 
komomo błonicze. Stwierdzenie aglutynin swoistych wyka
zuje, że łaseczniki, znajdujące się w owrzodzeniu, mają cha
rakter nie saprofitów, lecz pasorzytów; aglutynacya dowodzi 
przedostawania się laseczników przez owrzodzenie do orga
nizmu i niszczenia ich siłami obronnemi ustroju.

Joseph i Piórkowski otrzymali aglutynacyę rzekomo bło
niczą u syfilityków przy rozcieńczeniu surowicy 1:40, Stan- 
ziale w jednym przypadku pemphigus vegetans stwierdził 
aglutyniny rzekomo błonicze przy rozcieńczeniu surowicy cho
rego do 1:20.

Ja  w jednym przypadku powikłania septycznego gruźłi- 
cy płuc przez łaseczniki rzekomo błonicze (łaseczniki znaleziono 
we krwi i w moczu) otrzymałem odczyn aglutynacyjny przy 
rozcieńczeniu surowicy 1:15.

Po szczegóły badania- na aglutyniny odsyłam do swej 
pracy pod tytułem „Serodyagnostyka spraw zakaźnych".

Łaseczniki wsteczne.

P o s ie w  ro p y  z je d n e g o  p rz y p a d k u  z a p a łe n ia  ż o łęd z i d a ł 
n ie o c z e k iw a n e  i n ad zw y cza j c iek a w e  w y n ik i. N a a g a rz e  g li
c e ry n o w y m  sk o śn y m , w z d łu ż  łin ii p o s ie w u , p o w s ta ła  p rz e z ro 
c z y s ta  sm u g a  b ła d o -p e r ło w e g o  k o lo ru . B rz e g i sm u g i b y ły  z a 
b a rw io n e . W  w o d z ie  k o n d e n sa c y jn e j p o w s ta ł  n i tk o w a ty  o p ar. 
B u ljo n  g lic e ry n o w y , za s ia n y  ró w n ie ż , p o z o s ta ł  p rz e z ro c z y s ty , 
n a  d n ie  z a ś  p o w s ta ł  o b fity  w łó k n is ty  o sad .

N a  p re p a ra c ie  m ik ro sk o p o w y m  c y ły  tw o ry  ta k  d a lec e  
ró ż n e  m o rfo lo g ic z n ie , że n a s u n ę ło  m i to  p rz y p u sz c z e n ie , że 
o trz y m a łe m  ro z w ó j k iłk u  p a so rz y tó w . N a s tę p n y  p rz e s ie w  z j e d 
nej o sa d y  p rz e k o n a ł m n ie , że m ia łem  do  c z y n ie n ia  z je d n y m
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drobnoustrojem, o niezmiernie bogatej morfologii. Drobnoustro
je rosły dobrze na zwykłych pożywkach laboratoryjnych. W y
gląd hodowli nie posiadał wybitnych cech charakterystycz
nych. Z biegiem czasu hodowla na agarze glicerynowym stra
ciła przezroczystość i stała się bardziej suchą, na powierzchni 
nalotu powstały zmarszczki. W tym okresie hodowła przypo
minała wygłąd posiewu laseczników mastkowych.

Laseczniki barwiły się wybornie zw3’kłymi barwnikami 
i nie odbarwiały się metodą Gram’a. Ruchów dowolnych nie 
posiadały.

Preparat drobnowidzowy (r3's. 3) wykazuje nadzwyczajną 
mnogość form, poczynając od tworów ziarnikowatych do la-

Rys. 3. Laseczniki wsteczne z hodowli agarowej. Barwienie fuksyną 
karbolową Immersya: oc. 6, ob.

seczek. I jedne i drugie w starych hodowlach buljonowych, 
układają się często w łańcuszki. Laseczki są równo obcięte 
na końcach, czasem zaś posiadają zgrubienia. Obok typowych 
laseczek, spotykają się twory ze zgrubieniami, bądź na koń
cach, bądź na środku, nadaje to drobnoustrojom podobień
stwo do bantli, do butelek, do ziarn soczewicy. Owalne two
ry, leżące dwójkami, przypominają diplobacylle Friedlander’a.

Szczepienia zwierzętom dały wyniki ujemne.
W dostępnej mi literaturze nie znalazłem rodziny dro

bnoustrojowej, do której mógłbym wliczyć swoje laseczniki. 
Dopiero w pracy Waelsch’a, która wyszła w miesiąc po mo- 
jem spostrzeżeniu, znalazłem opis tych samych drobnoustro
jów . Waelsch wyhodował je  z mastki u zdrowego osobnika.



z b a d a ł sz c z e g ó ło w o  ich s to s u n e k  do  p o ż y w e k  i s tw ie rd z ił oł)ec- 
n o ś ć  w  ła se c z n ik a c h  c ia łe k  E rn s t-B a b e sa . D la  w y k ry c ia  c ia
łe k  W a e łs c h  z a s to s o w a ł sw o ją  m e to d ę  b a rw ie n ia , m ian o w ic ie  
p re p a ra t ,  z a b a rw io n y  b łę k ite m  L o e ffłe r-a , t r a k to w a ł  p rz ez  m i
n u tę  p ły n e m  L u g o l’a, n a s tę p n ie  w y sk o k ie m  i w o d ą . C ia ło  
b a k te ry j b a rw ń ło  się  n a  b ła d o -n ie b ie sk i k o lo r , z ia re n k a  zaś  na 
c ie m n o -n ie b ie sk o . W a e łs c h  ró w n ie ż  b y ł w  k ło p o c ie  co  do 
k ła sy fik a c y i ła se c z n ik a  i z a p ro p o n o w a ł d lań  n az w ę , o p a r tą  na  
w ie ło p o s ta c io w o śc i m o rfo lo g icz n e j, m ia n o w ic ie  b a c iłu s  in v o lu - 
tu s . Z a c h o w u ją c  te rm in o lo g ię  W a e łsc h ,a , m o ż n a b y  g o  n a z w a ć  
p o  p o lsk u  ła se c z n ik  w s te c z n y .

2 0 2

Paciorkowce i gronkowce.

P o d  n a z w ą  u łc u s  s im p łe x  B u sc h k e  k la sy fik u je  o w rz o 
d z e n ia  p łc io w e , p rz y p o m in a ją c e  n a  p ie rw sz y  rz u t  o k a  w rz o d y  
m ięk k ie , ró ż n ią c e  s ię  je d n a k  o d  n ic h  p rz e b ie g ie m  k lin iczn y m , 
a — co n a jw a ż n ie js z a —z g o ła  o d m ie n n ą  e ty o ło g ią  p a so rz y tn ic z ą . 
T e n  ty p  o w rz o d z e ń  p łc io w y c h  s łu ży ł częs to  za  a rg u m e n t p rz e c i
w n ik o m  sw o is to śc i w rz o d u  m ię k k ie g o  p rz y  z w a lcza n iu  w a r 
to śc i p rz y c z y n o w e j la sec zk i D u c re y ’a. O b e c n ie  n ie  u le g a  
w ą tp liw o śc i, że p e w n a  część  o w rz o d zeń  p łc io w y c h  m o że  p o 
w s ta w a ć  b ez  w s p ó łu d z ia łu  la se c z e k  D u c re y ’a. S p ra w y  ta k ie  
m o g ą  się  ro z w ija ć  n a  tle  c ie rp ie ń  k o n s ty tu c y o n a łn y c h , ja k  cu 
k rz y c a , n ie d o k re w n o ś ć , łu b  te ż  n a  sk u te k  o b ra ż e ń  n a s k ó rk a  
p rz y  sp ó łk o w a n iu  i n ie w ła śc iw e m  o b c h o d z e n iu  się  z ra n k ą  ze 
s t r o n y  ch o re g o .

P ie rw ia s te k  z a k a ź n y  w  ty c h  s p ra w a c h  p o s ia d a  c h a ra k te r  
p rz y p a d k o w y ; n o to w a n e  b y ły  w  p o d o b n y c h  w rz o d a c h  z a ró w n o  
z ia rn ik i ro p o tw ó rc z e , j a k  ła sec zn ik i o c h a ra k te rz e  cz y sto  s a 
p ro f ity c z n y m  i g rzy b k i.

P ie rw s z y  B u sc h k e  z n a la z ł w  o w rz o d z e n iu , z a k w a łifik o - 
w a n e m  k lin ic z n ie  ja k o  w rz ó d  m ięk k i, p a c io rk o w c e  i o trz y m a ł 
c z y s tą  h o d o w lę . N a s tę p n ie  w  n ie k tó ry c h  p ra c a c h  fran cu sk ich  
n a p o ty k a łe m  w zm ian k i, że w  ro p ie  o w rz o d zen i ow ej i w ro p ie  
p rz y  z a p a le n ia c h  ż o łęd z i s p o ty k a n e  b y ły  p a c io rk o w c e . Ż a d e n  
je d n a k  z b a d a c z ó w  n ie  o trz y m a ł czyste j h o d o w li. Z w a ż y w sz y , 
że  p a c io rk o w c e  s ta n o w ią  s ta łą  flo rę  s k ó ry  i b ło n  ś lu zo w y c h , 
m o ż n a  s ię  d z iw ić , że s p o ty k a ją  s ię  o n e  w  o w rz o d z e n ia c h  w z g lę 
d n ie  i‘z a d k o . J a  o so b iśc ie  je d e n  ra z  ty lk o  z n a la z łe m  k ró t-
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kie łańcuszki paciorkowców w ropie z wrzodziejącego zapa
lenia żołędzi i otrzymałem czystą hodowłę na agarze pu
chlinowym. Skonstatowanie paciorkowców w ropie opiera 
się, na barwieniu ich metodą Gram’a i na typowym układzie 
ziaren. Dła otrzymania czystej hodowli ropą należy zasiewać 
obficie powierzchnię płytek z agarem puchlinowym. Podejrze
nie co do paciorkowców budzą okrągłe, białe, półprzezroczy
ste osady, wielkości V4 łebka szpilki, powstające w ciągu 
pierwszych 24 godzin. Osady gronkowcowe są znacznie więk
sze, wystające wyraźnie nad powierzchnią, nieprzezroczyste, 
szaro-żółte łub białawe. W  moim przypadku liodowła pacior
kowcowa z wyglądu na agarze skośnym mocno przypominała 
hodowlę dwoinek zapalenia płuc.

P a c io rk o w c e  m o g ą  s ta n o w ić  cz ę s tą  d o m ieszk ę  f lo ry  b a k 
te ry jn e j o w rz o d z e n io w e j u  k o b ie t, ze  w z g lę d u  n a  s ta ły  sa p ro -  
fity zm  ich  w  g łęb i n a rz ą d ó w  ro d n y c h .

O tó ż  ż e b y  z a w y ro k o w a ć , że p a c io rk o w c e , z n a jd u ją c e  się  
w  ro p ie , są  is to tn y m i sp ra w c a m i c ie rp ie n ia , a n ie  d o m ieszk ą  
p rz y p a d k o w ą , n a le ż y  p o w o d o w a ć  się  tym i sam y m i w zg lęd am i, 
co  i w  o w rz o d z e n ia c h  i n a lo ta c h  g a rd z ie lo w y c h , m ian o w ic ie  
n a le ż y  s tw ie rd z ić , że  p a c io rk o w c e , w  p o ró w n a n iu  z innym i 
d ro b n o u s tro ja m i, z n a jd u ją  się  w  p rz e w a d z e  i że z a w ie ra ją  je  
ta k ż e  g łę b sz e  w a rs tw y  o w rz o d zen ia .

W  m o im  p rz y p a d k u  p a c io rk o w c e  b y ły  ty lk o  czy n n ik iem  
z a k aźn y m , d o d a tk o w y m .

R z a d k o ść  s p ra w  ro p n y c h , w y łą c z n ie  p a c io rk o w c o w y c h , 
tło m a c z y  się  w sp ó łz a w o d n ic tw e m  in n y c h  p a s o rz y tó w , bard z ie j 
o d p o rn y c h  w o b e c  szk o d liw o śc i z e w n ę trz n y c h  i m niej w y m a 
g a ją c y c h  o d  p o d ło ż a . N a p ie rw sz e m  m ie jscu  n a leż y  tu  p o 
s ta w ić  g ro n k o w c e . M o żn a  p o w ie d z ie ć  b ez  p rz e sa d y , że  g ro n -  
k o w c e  w ik ła ją  w sz y s tk ie  bez  w y ją tk u  sp raw j?  z a p a ln e , z a ró 
w n o  sw o is te , ja k  n ie sw o is te .

N a 100 p o s ie w ó w  ro p y  z o w rz o d z e ń  i z z a p a le ń  żo łęd z i 
k ilk a  ra z y  z a le d w ie  p o ś ró d  o sa d  n ie  z n a la z łem  g ro n k o w c ó w . 
P o d  w z g lę d e m  o b fito śc i o sa d  g ro n k o w c o w y c h  w  ró ż n y c h  ro 
d za jach  ro p y  z a c h o d z ą  p e w n e  ró żn ice .

N a jw ięcej o sa d  d a je  ro p a  z w rz o d u  m ię k k ieg o  w  tym  
o k re s ie , k ie d y  o w rz o d z e n ie  j e s t  o tw a r te , i ro p a  z z a p a le ń  żo 
łęd z i,— najm n ie j o sa d  p o w s ta je  z w rz o d u  p rz y m io to w e g o . W  ty m  
o s ta tn im  ra z ie  o b fity  p o s ie w  ro p y  d a je  za le d w ie  k ilk a  o sad  
g ro n k o w c o w y c h  na  całej p o w ie rz c h n i p ły tk i lu b  p ro b ó w k i.



C o  się  ty c z y  m o rfo lo g ii i cech  h o d o w la n y c h  g ro n k o w c ó w , 
to  f lo ra  p łc io w a  o d z n a c z a  się  n ad z w y cz a j n em  b o g a c tw e m . 
O p ró c z  o d m ia n  tjrp o w y c h  g ro n k o w c a  b ia łe g o , z ło c is te g o  i w o 
sk o w a te g o , s p o ty k a łe m  o d m ia n y  b a rd z o  p o k re w n e  z m icro - 
co c cu s  D o y e n i, ro s n ą c e  n a  a g a rz e  w  fo rm ie  sza raw e j p a ty n y , 
w y c ią g a ją c e j się  p rz y  z b ie ra n iu  ig łą  w  n itk i.

W y g lą d  p re p a ra tu  tak ie j h o d o w li i lu s tru je  z a łą c z o n y  ry 
s u n e k  (R ys. 4). P o z a  tern  sp o ty k a łe m  o d m ia n y , c e c h u ją c e  się 
zn a czn y m i ro z m ia ra m i p o je d y n c z y c h  z ia re n  (S ta p h y lo c o c c u s  
m ag n u s), o ra z  ta k ie  szczep y , k tó ry c h  n ie  m o g łe m  o d ró ż n ić  od
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Rys. 4. Gronkowiec biały (typ Doyen’a). Barwienie fuksyną karbolową. 
Immersya: oc. 6, ob. Vi6-

e n te ro k o k ó w . O d d z ie ln e  szc zep y  p rz e d s ta w ia ły  d u ż e  ró ż n ic e  
p o d  w z g lę d e m  ro z rz e d z a n ia  ż e la ty n y , ś c in a n ia  m lek a , h em o - 
lizy , w z ro s tu  i w y g lą d u  n a  z iem n iak u  i s to s u n k u  do  w ę g lo 
w o d a n ó w .

T a  s ta ło ś ć  g ro n k o w c ó w  w  n a jro z m a its z y c h  p o s ta c ia c h  
k lin ic zn y ch  d o w o d z i, że  w  e ty o lo g ii s p ra w  ro p n y c h , n a rz ą d ó w  
p łc io w y c h , ro la  ich  j e s t  n a d z w y cz a j p o d rz ę d n a . B u sc h k e  p o d 
n ió s ł g ro n k o w c e  do  rz ę d u  c z y n n ik a  p rz y c z y n o w e g o  w  u lcu s  
p s e u d o v e n e fe u m , u lcu s  s im p lex , n a ró w n i z p a c io rk o w c a m i. R o - 
p o tw ó rc z e  w ła sn o śc i g ro n k o w c ó w  n ie  u le g a ją  n a jm n ie jsze j 
w ą tp liw o śc i. J e d n a k  w  d o b ie  o b ecn e j n ie  p o s ia d a m y  ż a d n eg o  
p ro b ie r z a  d la  z a w y ro k o w a n ia , czy  d a n y  g ro n k o w ie c  j e s t  is to  
tn ie  c h o ro b o w o — w z g lę d n ie  ro p o tw ó rc z y m .

K o lie  i O t to  s tw ie rd z ili , że  za p o m o c ą  o d c z y n u  su ro w ic  
sw o is ty c h , m o ż n a  k la sy fik o w a ć  g ro n k o w c e  n a  c h o ro b o tw ó rc z e  
i s a p ro fity c z n e . B a d a n ia , p rz e p ro w a d z o n e  w  tej sp ra w ie  w  m o 
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je j p ra c o w n i p rz e z  S ija n ic k le g o , w y p a d ły  n ie  ta k  p rz e k o n y 
w a jąco . Z g o d n e  z n aszy m i w y n ik i o trz y m a ł i K u tsc h e r . T ak  
w ięc  w  tej s p ra w ie  d o tą d  n ie  m o ż e m y  w y jść  p o z a  g ra n ic e  
zw y k łe g o  s k o n s ta to w a n ia  fa k tu . N ieza leżn ie  o d  m ożliw ości 
o d d z ia ły w a n ia  ro p o tw ó rc z e g o , s ta ła  o b ec n o ść  g ro n k o w c ó w  
w  ro p ie  s ta n o w i czy n n ik , w  w y so k im  s to p n iu  u tru d n ia ją c y  
w y o d rę b n ia n ie  in n y c h  d ro b n o u s tro jó w  o sw o is to śc i u s ta lo n e j, 
zw ła szcz a  b e z tle n o w c ó w .

O wyglądzie osad gronkowcowych na agarze mówiłem 
wyżej. Na kartoflu rosną w postaci wilgotnego, białego, sza
rego lub złocistego nalotu. Żelatyna pod wpływem rozwoju 
gronkowców ulega rozpuszczaniu się. Intensywność rozrze
dzania żelatyny u różnych szczepów jest dość zmienna i na 
czas wynosi od 24 godzin do 7 dni. To samo ma miejsce ze 
ścinaniem mleka. Większość szczepów w następstwie rozpu
szcza grudki ściętego sernika.

R o zw ó j g ro n k o w c ó w  n a  b u ljo n ie  cech u je  się  ró w n o m ie r-  
n em  zm ę tn ien iem  p ły n u , w y tw a rz a n ie m  się  k ła c z k o w a te g o  o sa 
d u  n a  dn ie . N a b u ljo n ie  z d o d a tk ie m  s u ro w ic y  n ie k tó re  o d 
m ia n y  g ro n k o w c o w e  m o g ą  w y tw a rz a ć  k ró tk ie  łań cu szk i. P o  
p rz e sz c z e p ie n iu  n a  a g a r  w y s tę p u je  z n o w u  ty p o w y  u k ład  z ia
re n  w  g ro n a .

G ro n k o w c e  b a rw ią  s ię  w szy s tk im i b a rw n ik a m i an ilin o 
w ym i i n ie  o d b a rw ia ją  s ię  m e to d ą  G ra m ’a.

Lasecznik sienny.

W  je d n y m  p rz y p a d k u  d łu g o trw a łe g o  i n a w ro to w e g o  
o w rz o d z e n ia  n a  w e w n ę trz n e j p o w ie rz c h n i m a ły ch  w a rg  u  ch o 
re j, w  w y so k im  s to p n iu  n ie d o k re w n e j, L ip sc h iitz  zn a laz ł w  ro 
p ie  w  p rz e w a d z e  la seczk i, k tó re  w  h o d o w li o k a z a ły  się  la- 
sec zn ik iem  s ien n y m . S zc z e p ie n ie  ro p y  n a  sk ó rz e  d a ło  w y n ik i 
u jem n e , co  d o w o d z i, że la sec zn ik  s ie n n y  n ie  p o s ia d a ł cech 
is to tn ie  c h o ro b o tw ó rc z y c h . P rz y p a d e k  ten , p rz e d s ta w ia ją c y  
w sz y s tk ie  c e ch y  k lin iczn e  i an a to m icz n e  w rz o d u  m ięk k ieg o , 
ró w n ie ż  n a le ż y  do  g ru p y  u lcu s  p se u d o v e n e re u m , s. u lcu s  sim - 
p lex . L ase czn ik ! s ie n n e  sp o ty k a łe m  w z g lę d n ie  rz a d k o , bo  za
le d w ie  w  2®/o w sz y s tk ic h  p o sz u k iw a ń . P o z a  zap a len iem  żo
łędzi n ie  sp o ty k a łe m  ich  w  żad n em  in n e m  c ie rp ie n iu  n a rz ą d ó w  
})lciow ych.
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Laseczniki posiadają od 4 do 5 [J- długości, końce są zlekka 
zaokrąglone (rys. 5). W  hodowlach starszych nad 24 godzin 
laseczniki zawierają w ciele swem zarodniki. W  środowisku 
płynnem laseczniki wykazują ruchy dowolne. Barwią się według 
metody Gram’a. Na pożywkach płynnych rozrastają się w po
staci kożuszka na powierzchni. Kożuszek po kilku dniach sta
je się suchy, zmarszczony. Rozwój na agarze początkowo

R ys. b. L aseczn ik i sien n e  z 24 -godzinnej h o dow li ag a ro w ej. B arw ien ie  
fuksyną karbo low ą. Im m ersy a : oc. 6, ob. '/le-

p rz e d s ta w ia  się  w  fo rm ie  n a lo tu  o w y g ląd z ie  śm ie ta n y . Z  b ie 
g iem  czasu  n a lo t s ta je  się  su ch y , p o m a rsz c z o n y . Ż e la ty n a  u le 
g a  p o w o ln e m u  ro z rz e d z a n iu .

Gonokoki.

W  je d n y m  z p rz y p a d k ó w , z a k w a lif ik o w a n y c h  k lin iczn ie  
jak o  w rz ó d  m iękk i, w  ro p ie  zn a la z łem  p ra w ie  w  czyste j h o d o 
wli d w o in k i, o d b a rw ia ją c e  się  m e to d ą  G ra m ’a. P o  o czy szcze
n iu  g ru n to w n e m  o w rz o d zen ia , p o s ia łem  ro p ę  z d n a  n a  a g a r  
k rw a w y . W  h o d o w li o trz y m a łe m  d w o in k i, p o s ia d a ją c e  w s z y s t
k ie  c e ch y  rz eżą czk o w y c h .

W  ty m  p rz y p a d k u  c h o ry  d o tk n ię ty  b y ł ta k ż e  rzeżączk ą  
cew k i. J e s t  rz ecz ą  o g ó ln ie  zn a n ą , że w y c ie k  rz eżą czk o w y  
u  m ężczyzn , z w ła szcz a  n ie c h lu jn y c h , u sp o sa b ia  d o  p o w s ta w a 
n ia  n a s tę p c z y c h  z a p a le ń  żo łęd z i i n a p le tk a . W ła ś c iw y  je d n a k  
c z y n n ik  d ro b n o u s tro jo w y  ty c h  s p ra w  je s t  zg o ła  o d m ien n y . 
W  ty m  w y p a d k u  p o g lą d y  R ic o rd ’a, D id a y ’a, F o u rn ie r ’a, k tó 
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1

rzy Zwalczali podział rzeżączki na wewnętrzną i zewnętrzną— 
dzisiejszy balanoposthitis—zyskały poparcie ze strony poszu
kiwań bakteryologicznycli. Jak  dalece hołdowano wówczas 
teoryi rzeżączkowego pochodzenia zapałeń żołędzi, widać z pra
cy Falcone o tym przedmiocie, opatrzonej dopisem przy koń
cu, że jednak nie każde zapalenie żołędzi jest pochodzenia 
rzeżączkowego. jeszcze w 1886 roku De Luca zwalczał po
glądy Mannino co do swoistości spraw żołędziowych, obsta
jąc za wpływami gonokoków, które jakoby udało mu się otrzy
mać w czystej hodowli w 10 przypadkach. Zważywszy jednak 
na tę okoliczność, że metodyka hodowli gonokoków wtedy 
dopiero się rozwijała, można mieć poważne wątpliwości co do 
ścisłości badań De Luca. W  dobie obecnej panuje pogląd 
wprost przeciwny, a mianowicie powłoka żołędzi i napletek 
uchodzą za tkanki najmniej podatne dla umiejscowień sprawy 
rzeżączkowej. Z tego punktu widzenia przypadek mój należy 
do względnie rzadkich. Hallopeau opisał przypadek ropnia 
napletkowego z czystą hodowlą gonokoków w ropie. Zajęte 
były wyłącznie gruczoły skórne. Spraw a zgoiła się szybko. 
W  wydzielinie z cewki dwoinek rzeżączkowych nie było wcale. 
See spostrzegał j)odobne zapalenia gruczołków (folliculitis 
gonococcica), jako następstwo przebytej rzeżączki.

W  literaturze znalazłem jeszcze dwa przypadki, przed
stawiające pewną analogię z moim. Jeden został opisany przez 
Salomon’a. U chorej z rzeżączką na lewej małej wardze po
wstało duże owrzodzenie, symulujące ulcus molle. Z ropy zo
stała otrzymana hodowla gonokoków.

W  przypadku Thalman’a u chorej w przebiegu rzeżączki 
powstało owrzodzenie wielkości 10 pfenigów na tylnej ściance 
pochwy. W  ropie były wykryte gonokoki, i otrzymany został po
siew dodatni na pożywce. W ygląd owrzodzenia przypominał 
najzupełniej wrzód miękki. Pomimo wszełkich zabiegów owrzo
dzenie się nie goiło. Zropiały gruczoły pachwinowe, co spo
wodowało zabieg chirurgiczny. Następnie wystąpiły objawy 
otrzewnowe, i utworzyły się przetoki pomiędzy pochwą a od
bytnicą. Kilkakrotne próby szczepienia ropy zwierzętom dalj" 
wyniki ujemne. Część owrzodzenia została wjmięta do bada
nia histologicznego. Oprócz nacieczenia drobnokomórkowego, 
w przestrzeniach chłonnych Thalman znalazł szeregi gono
koków, spotykały się one także i wewnątrz komórek. Sprawa 
trwała około 7 miesięcy i zakończyła się zejściem w bliznę



z d e fe k te m  tk a n k o w y m . C ie k a w y  ry s  te g o  p rz y p a d k u  s ta n o w i 
to , że w y le c z e n ie  o trz y m a n o  w y łą c z n ie  n a  sk u te k  te ra p ii  p rz e -  
ci w rz e ż ą c z k o  w e j.

W y p a d k i  te g o  ro d z a ju  d o w o d z ą , j a k  n ie o d z o w n e m  je s t  
b a d a n ie  b a k te ry o lo g ic z n e  ro p y  n a w e t w  p rz y p a d k a c h  p o z o rn ie  
p e w n y c h  p o d  w z g lę d e m  k lin iczn y m . B a d a n ie  w  p e w n y c h  r a 
zach  m o że  m ieć  w p ły w  d e c y d u ją c y  n a  w y b ó r  ś ro d k a  lecz n i
czeg o .

O p ró c z  ty p o w e g o  w y g lą d u  w  p o s ta c i d w ó c h  z ia re n  k a 
w y  i o d b a rw ia n ia  się  p o d łu g  m e to d y  G ra m ’a, g o n o k o k i ce 
c h u ją  się  p e w n e m i w ła sn o śc ia m i w  s to s u n k u  do  p o ż y w e k , 
m ia n o w ic ie  ro s n ą  d o b rz e  ty lk o  n a  p o ż y w k a c h  z d o d a tk ie m  
su ro w ic y . N a  b u ljo n ie  z s u ro w ic ą  p o c z ą tk o w o  p o w s ta je  m ę t, 
n a s tę p n ie  w y tw a rz a  się  d e lik a tn y  k o żu sz ek . N a  a g a rz e  p u 
c h lin o w y m  p o w s ta ją  d e lik a tn e  p ó łp rz e z ro c z y s te  o s a d y  o k o n - 
sy s te n c y i  ś lu z o w e j, co u tru d n ia  z d e jm o w a n ie  ich ig łą  p la ty 
n o w ą . R o s n ą  d o b rz e  i n a  m ojej su ro w ic y .
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Grzybice.

Na międzynarodowym kongresie w Lond3mie w roku 
1881 Simon zapoczątkował poszukiwania nad etiologią zapa
leń żołędzi, wskazując, że u chorych, dotkniętych cukrzycą, 
w  ropnej wydzielinie żołędziowej spotykają się w dużej ilości 
nitki grzybków wraz z zarodnikami.

Badań nad hodowlami grzybków Simon nie robił. W na
stępstwie obecność grzybków w podobnych sprawach stwier
dzili Englisch i Leuckert. Dalej podobny przypadek był de
monstrowany przez Rosenthal’a w Wiedeńskiem Towarzystwie 
dermatologicznem. Simon w dyskusyi z KaposMm zaznaczył, 
że gatunek Torula spotyka się często w kolosałnej ilości w w y 
dzielinie żołędziowej i u chorych bez cukromoczu.

D o  te g o  m a te ry a łu  fa k ty c z n e g o  j a  m ó g łb y m  d o łą c z y ć  
k iłk a  sw o ic h  sp o s trz e ż e ń .

N itk i g rz y b k ó w  s p o tk a łe m  2 ra z y  w  p rz y p a d k a c h  z a p a 
le n ia  żo łęd z i i je d e n  raz  w' a ty p o w y m  w rz o d z ie  tw a rd y m .

W  ty m  o s ta tn im  p rz y p a d k u  p o w s ta ło  g łę b o k ie  d rą ż ą c e  
o w rz o d z e n ie  n a  cz ło n k u , n ie  g o ją c e  się  p o m im o  n a jro z m a it
szy c h  z a b ie g ó w  m ie jsco w y c h . P o  trz e c h  b łizk o  m iesiącac li 
d o p ie ro  p o w s ta ły  o g ó ln e  o b ja w y  k iło w e .
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R o p a  z a w ie ra ła  w y łą c z n ie  c ienk ie , p o p lą ta n e  n a  p o d o  
b ie ń s tw o  w o jło k u , s trz ę p k i g rz y b k o w e .

W  2 p rz y p a d k a c h  z a p a le ń  żo łęd z i p r e p a ra ty  ro p y  
w ie ra ły  d łu g ie , g ru b e  p o je d y n c z e  n itk i, w y ra ź n ie  c z ło n k o w a n e , 
i o b o k  n ich  o k rą g łe  k o m ó rk i w ie lk o śc i m a łe g o  lim fo cy tu , j e d 
n o s ta jn ie  b a rw ią c e  się  n a  c ie m n o - f io le to w y  k o lo r  m e to d ą  
G ra m ’a. T w o r y  te  z w y g lą d u  p rz y p o m in a ły  o id ium .

W e  w sz y s tk ic h  ty c h  p rz y p a d k a c h  n ie  m ia łem  m ożn o śc i 
z ro b ie n ia  p o s ie w ó w .

Laseczka wrzodu m iękkiego.

S p o s trz e ż e n ie  k lin ic zn e  i p o sz u k iw a n ia  d o św ia d c z a ln e  od - 
d a w n a  ju ż  p o d e rw a ły  k re d y t  n au k i o to ż sa m o śc i z a ra z k ó w  
w rz o d u  tw a rd e g o  i w rz o d u  m ięk k ieg o . D o k try n a  ta  je d n a k  
z o s ta ła  o b a lo n a  z u p e łn ie  d o p ie ro  w  o s ta tn ie m  p ię tn a s to le c iu  
d z ięk i u d o sk o n a lo n e j te c h n ic e  b a rw ie n ia  i d z ięk i p o s tę p o m  
b a d a n ia  b a k te ry o lo g ic z n e g o . W  d o b ie  o b ecn e j z g a d z a ją  się  
w szy sc y , że  w rz ó d  m ięk k i j e s t  o d rę b n ą  c h o ro b ą  z a k a ź n ą  o zu 
p e łn ie  o k re ś lo n e j e tio lo g ii p a so rz y tn ic z e j.

Jeszcze w 17-ym wieku Hartsacken i Abercrombius w y
powiadali przypuszczenie, że cierpienia weneryczne powstają 
za sprawą zarazków żywych (contagium vivum), a Didier 
w roku 1710 inkryminował jako czynnik przyczynowy „małe 
robaczki".

Pierwszym jednak, który widział naprawdę zarazki swois
te, był P r i m o  F e r r a r i  z Katanii. Badacz ten w ropie 
z wrzodów, barwionej przez godzinę metylfiołetem, znalazł 
małe laseczki, często ułożone w grupy, „krótsze od laseczni- 
ków gruźlicy i trądu" (1885). Praca ta przeszła niepostrze
żenie, a inni badacze włoscy, jak de Luca, Mannino, zagmat
wali całą sprawę, podnosząc do godności czynnika swoistego 
zwykłe ziarniki ropotwórcze.

Następnie P e t e r s e n  i W e l a n d e r  (1887) współcześ
nie, przeszczepiając seryami wrzody miękkie, uwolnili je  od 
saprofitów dodatkowych i w 5—6 generacyi wrzodów otrzy
mywali w ropie wyłącznie krótkie laseczki. W ykrycie tych 
laseczek w tkance chorej Welander'owi się nie powiodło.

W  2 la ta  p o te m  D u c r e y  z N e a p o lu  o g ło s ił k o m u n ik a t 
o p a so rz y c ie  sw o is ty m  w  u lc u s  in o lle  i o zn a jm ił o o trzy m a n iu
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h o d o w li n a  p o d ło ż u  sz tu cz n em . H o d o w la  p o w io d ła  s ię  w y 
łą c z n ie  z ro p y  z o w rz o d z e ń  p ie rw o tn y c h .

Z  p rz e sz c z e p ie ń  za ś  p o m im o  n ad z w y cz a jn e j z jad liw o śc i 
ro p y  h o d o w le  n ie  p o w s ta ły .

Pasorzyty Ducrey opisał jako laseczki długości 1,48 [i, 
szerokości 0,5 z końcami zaokrąglonymi. Laseczki posiadają 
często na jednej stronie wklęśnięcie. (Rys. 6).

W 1892 roku K r e f t i n g  potwierdził w całej rozciąg
łości spostrzeżenie Ducrey’a i znacznie je rozszerzył. Lasecz-

R ys. 6. L aseczn ik i w rz o d u  m iękkiego  w  ro p ie . B arw ien ie  m e to d ą  
G iem zy. Im m ersya : oc. 6, ob. Vi.v

n ik i b o w iem  n ie ty lk o  z n a la z ł w  ro p ie  s z a n k ró w  m ięk k ich , ale 
i w  ro p ie  d y m ien ie , a ta k ż e  n a  p re p a ra ta c h  h is to lo g ic z n y c h  
z w y c ię ty c h  w rz o d ó w  i g ru c z o łó w  p a c h w in o w y c h . L a se c z 
n ik i le ż a ły  z a ró w n o  w  k o m ó rk a c h , tw o rz ą c  n ie ra z  ca łe  h o - 
d o w łe , j a k  i p o m ię d z y  k o m ó rk a m i. O p is  cech  m o rfo lo g icz 
n y c h  i b a rw n ik o w y c h , m ian o w ic ie  s ła b e  p o w in o w a c tw o  d o  
b a rw n ik ó w  i o d b a rw ia n ie  się  m e to d ą  G ra m ’a, zg a d za  się  zu 
p e łn ie  ze  s p o s trz e ż e n ie m  D u c re y ’a.

Dalszy krok w nauce o zarazku wrzodu miękkiego sta
nowią prace Unna’y z roku 1892. Unna w skrawkach z tkan
ki w ulcus molle znalazł laseczniki, ułożone w sznureczki. 
Drobnoustroje te, którym Unna dał nazwę streptobacillus, róż
niły się co do układu i morfologii z pasorzytami Durcrey’a 
i Krefting’a, i wskutek tego Unna nie uważał ich za identycz
ne z lasecznikami obu poprzednich badaczów.

Również układ ich w tkance był odmienny; streptoba
cillus Unnae spotyka! się wydącznie w przestrzeniach clilonnyndi
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międzykomórkowych, nie było go zaś wcale ani w komór
kach, ani w naczyniach.

Dalsze badanie nad czystemi hodowlami pasorzytów 
wykazały, że laseczniki Ducrey’a są identyczne z łasecznika- 
mi paciorkowcowatymi Unna’y.

Niewątpliwie czyste hodowle otrzymał d o p ie ro L e n g le t  
w roku 1898. Twierdzenie Jułłien’a, Aspianc’a, Istamanow’a, 
że udało im się otrzymać hodowle laseczników wrzodu mięk
kiego, nie zostało należycie stwierdzone.

Lengłet przyrządził pożywkę w następujący sposób:
20,0 skóry ludzkiej, drobno posiekanej, trawił w ciągu kilku 
dni przy ciepłocie 40® w 30 cen. wody z dodatkiem 1,0 pep
syny i 2 — 3 kropli kwasu solnego. Ten „skórny" pepton 
dodawał do zwykłeeo agaru w ilości 2®/„—3®/„ i oprócz tego 
dolewał 0,37o— ł,5®/o krwi.

Powierzchnię wrzodu Lengłet starannie obmywał roz- 
czynem subłimatu i ropę z głębszych warstw przenosił na 
pożywkę. Po 48 godzinach powstawały małe okrągłe opali
zujące osady, słabo przytwierdzone do powierzchni agaru. 
Przy slabem powiększeniu brzegi osad były nierówne. Pod 
mikroskopem osady składały się z małych krótkich laseczek, 
odbarwiających się Gram’em, identycznych zresztą z opisem 
Ducrey’a. Dalszym postępem w tej dziedzinie była pożywka, 
podana przez B e z a n ę o n ’ a, G r i f f o n ’ a i L e S o u r d ’ a. 
Jest to mieszanina agaru i krwi króliczej.

Do agaru rozpuszczonego i ostudzonego do 50® dodaje 
się świeża tętnicza krew królika w stosunku 1 części na 2 
części agaru. W ygląd osad na tej pożywce jest taki sam, 
jak  na pożywce Lenglefa. Obecność wody kondensacyjnej 
ułatwia posiew, gdyż często hodowle nie powstają na po
wierzchni agaru, lecz wyłącznie w wodzie kondensacyjnej.

Bezanęon, Griffon i Le Sourd wyhodowali laseczniki 
z wrzodów miękkich i zarażali czystą hodowlą ludzi. Powsta
wały typowe wrzody miękkie, z których znowu udawało się 
wyhodować wzmiankowane laseczniki. Doświadczenia te zreali
zowały najkompletniej postulaty Koch’a co do swoistości za
razka.

W  tym samym roku H i m m e 1 otrzymał czyste hodowle 
na pożywce ze zw3^kłej krwi, wziętej w sposób jałowy.

Następnie liczni badacze z powodzeniem wypróbowali 
metodę, podaną przez Bezanęon’a, Griffon’a i Le Sourd’a.
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Wymienić tu można prace R e s p i g h i ’ e g o ,  R a d e l i ’ ego ,  
T o m a s c z e w s k i e g o ,  F i s c h e r ’ a, B a b e s ’a, L i p s c h i i -  
t z ’ a. S o w i ń s k i  hodował laseczniki wrzodu miękkiego na 
agarze z płynem puchlinowym, na buljonie z płynem puchli
nowym lub z krwotocznym W3? ŝiękiem opłucnowym. Do pra
cy naszego rodaka będę miał okazyę wrócić jeszcze raz. Moje 
próby posiewów obejmują kilka przypadków. Dodatni wynik 
otrzymałem jeden raz z przypadku, gdzie wrzód miękki przed
stawiał się jeszcze w  postaci pęcherzyka ropnego, przykry
tego nabłonkiem. Posiew był robiony na agar z krwią kró
liczą. Dwa posiewy treści dymienie na buljon puchlinowy 
dały wyniki ujemne.

Bardziej stałe wyniki otrzymałem, używając pożywki 
ptynnej, do czego jeszcze dalej powrócę.

Technika wyodrębniania laseczników wrzodu miękkiego 
nie należy' do zadań łatwych wobec tego, że ropa owrzodzeń 
otwartych stale bywa wielobakteryjną, a laseczniki swoiste 
należą do odmiany bardzo delikatnej. Istnieją różne sposoby 
brania materyału do posiewów w okresie, kiedy wrzód mięk
ki stracił cechy pęcherzyka. Najprostszy sposób jest to spłu
kiwanie powierzchni strumieniem jałowej wody w celu poz
bycia się ziarników ropotworczych i branie materyału z brze
gów owrzodzenia. Druga metoda polega na zaszczepieniu 
wrzodu miękkiego w innem miejscu na skórze i powtarzaniu 
kilkakrotnem tego zabiegu. Po kilku przeszczepieniach ropa 
owych doświadczalnych wrzodów staje się jednobakteryjną 
i zawiera tylko zarazki swoiste.

Do metody tej uciekano się przed poznaniem czynnika 
swoistego szankra miękkiego w celu różniczkowania od wrzo
du twardego. Pomijając barbarzyństwo tej techniki, muszę 
zwrócić uwagę, że laseczniki z t3mh powtórnych przeszcze- 
piań trudniej dają się hodować na pożywkach laboratoryj
nych, niż z wrzodów pierwotn3’ ch. Najbardziej celowym za
biegiem wydaje mi się gruntowne odkażenie dna wrzodu 
i przykrycie go warstwą kolodjonu jodowego. Pod tą po
włoką w ciągu 24 godzin zbiera się zwykle ropa, zawierająca 
prawie wyłącznie laseczniki Ducrey’a, z której w tych warun
kach łatwo jest otrzymać i cz3^ste hodowle. Ropą należ3" 
posiewać obficie powierzchnię probówki i wodę kondensacyj
ną. Probówki z agarem krwawym powinny być nie starsze 
nad 10 dni, przechowywane przed posiewem w lodowni
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i przykryte kołpaczkami, ażeby nie wj^jarowała woda kon
densacyjna.

Tomasczewski posługiwał się odmienną techniką po
siewów, która również nie zasługuje na polecenie. Wrzód 
wym ywał jałowym  fizyologicznym rozczynem (ciepłota 37") 
i wycinał po znieczuleniu kokainą. W ycięty kawałek wym y
wał w ogrzanym do 37" jałowym rozczynie fizyologicznym, 
zmieniając wodę 7—8 razy. Tkanką tą zasiewał obficie po
wierzchnię krwawego agaru i wodę kondensacyjną.

Pamiętać należy, że każdy z wymienionych sposobów 
technicznych wymaga uprzedniego zbadania ropy na obecność 
zarazka swoistego. Niezależnie od obecności zarazka swo
istego Lipschiitz zaledwie w Ys wszj^^stkich przypadków otrzy
mał czyste hodowle (24 szczepów na więcej niż 100 posie
wów), Tomasczewski z 16 wrzodów miękkich wyhodował 
tylko 4 razy laseczki Ducrey’a. Bezanęon, Griffon i Le Sourd 
przytoczyli cztery przypadki, wszystkie z wynikiem hodowla
nym dodatnim.

T a sama metoda, zastosowana i do dymienie pachwino
wych, wikłających wrzody miękkie, dostarczyła niezbitych 
dowodów, że i sprawy zapalne gruczołowe są wynikiem 
akcyi chorobotwórczej lasecznika. Ducreyowskiego. Z e i s s l  
w referacie zbiorowym o etiologii dymienie, towarzyszących 
wrzodom miękkim, stoi na gruncie dawnym, twierdząc, że po
wstawanie dymienie jest wynikiem nietyłko oddziaływań la
secznika Ducrey’a, lecz może być spowodowane przez pacior
kowce i gronkowce. Ścisłe poszukiwania bakteryołogiczne 
oświetlają tę sprawę inaczej. W ropie d3TOieniczej znajdowano 
wyłącznie laseczniki swoiste w różnej ilości.

Szczepienie produktów dymieniczych na wzór szczepie
nia ropy z wrzodów dało wyniki następujące:

Ducrey: 50 przypadków—wrzodów wtórnych 0
Poekhen 17 1) V yy 0

1893 Krefting 7 1) 1) 2

Dubreuilh iLasnet 109 V yy 66
Spietschka 46 „ fy yy 2
Cheinisse 5 jy 2
Buschke 44 yy » 10
R aff 21 yy yy 3
Ri/le 100 łł „ 8
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1897 Krefting 27 1} „ „ 7
Deutsch 66 „ ,, 6
Adrian 25 „ 13
Lipschiitz 34 „ 23

Wartość w tym względzie posiadają tylko wyniki dodat
nie, wyniki ujemne mogą zależeć od bardzo wielu czynników, 
jak ilość materyału szczepnego, okres, w którym ropa została 
wzięta, ilość laseczników w ropie, osłabienie łub zwyrodnienie 
laseczników, zła technika szczepień i t. d. Sprawa ma się 
podobnie, jak z treścią ropni zimnych: nie ulega wątpliwości, 
że ropnie zimne są wywołane przez laseczniki gruźlicze, 
bardzo rzadko jednak udaje się to stwierdzić dodatnim w y
nikiem posiewu.

R ys. 7. H odow la  laseczn ików  w rzo d u  m iękkiego  na  a g a rz e  k rw aw ym  
72 n a tu ra ln e j w ielkości.

Statystyka hodowli z posiewów ropy dymieniczej tak się 
przedstawia:

Bezanęon, Griffon i Le Sourd 2 posiewy—2 hodowle 
Tomasczewski. . . 2 3  „ 9
Lipschuiż . . . 3 4  „ 12
Karwacki . . . 2 „ 0 „

W  pracy Sowińskiego jest wzmianka, że udało mu się 
otrzymać czyste hodowle i z ropy gruczołowej, pominięte są
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je d n a k  s to su n k i ilo śc io w e. P o d ło ż a  s to s u ją  się  te  san ie , co 
i d la  ro p y  z o w rz o d z e ń , te c h n ik a  je d n a k  j e s t  zn aczn ie  ła 
tw ie jsza . R o p ę  m o żn a  o trz y m y w a ć  b ą d ź  d ro g ą  n a k łu c ia , 
b ąd ź  p o  p rz e c ię c iu  d y m ien icy  w  czasie  o p e racy i.

Laseczniki wrzodu miękkiego zarówno z wrzodu pierwot
nego, jak i z dymienie, posiadają jednakowe cechy morfolo
giczne i hodowlane. W ygląd dobrze wyrośniętej hodowli na 
agarze krwawym ilustruje r y s u n e k .  (Rys. 7). Hodowla 
składa się z oddzielnych osad, nie zlewających się nigdy. 
Wielkość osad wynosi od 1 do 2 milim. w średnicy. Osady 
są okrągłe, szarawe, według Sowińskiego przezroczyste, we
dług innych badaczów—mętne. Osady rozwijają się komplet
nie w przeciągu 24 do 48 godzin i są z początku zlekka wznie
sione nad powierzchnią, następnie się spłaszczają. Przy zdej
mowaniu igłą platynową odrywają się całe osady i uciekają 
przed igłą. Przy rozcieraniu na szkiełku są dość zbite i roz
dzielają się z trudnością.

W ię k sz o ść  o trz y m a n \'c h  d o tą d  c z y s ty c h  h o d o w li p o w s ta 
w a ła  n ie  n a  p o w ie rz c h n i a g a ru , lecz w  w o d z ie  k o n d e n s a 
cy jn e j, zn a m io n u ją c  się  lek k im  m ętem  i w y tw a rz a n ie m  się 
k łacz k ó w .

W  h o d o w la c h  zan ie czy sz czo n y c h  n ie  u d a je  się  w y o d rę 
b n ić  la sec zn ik ó w  D u c re y ’a. N a a g a rz e  z p ły n em  p u ch lin o w y m  
h o d o w le  o trz y m a ł ty lk o  S o w iń sk i.

B eza n ęo n , G riffo n  i L e  S o u rd  ro b ili  p ró b y  p rz e sz c z e p ia 
n ia  la se c z n ik ó w  z a g a ru  k rw a w e g o  n a  a g a r  p u c h lin o w y  i, p o 
m im o  p rz y z w y c z a je n ia  la se c z n ik ó w  do  p o ży w k i la b o ra to ry j
n e j, s ta le  o trz y m y w a li w y n ik i u jem n e .

N a s u ro w ic y  śc ię te j h o d o w a ł laseczn ik i z p o w o d z en iem  
H im m el.

W  s u ro w ic y  i k rw i k ró licze j i lu d zk ie j la sec zn ik i ro s n ą  
d o b rz e . P ły n  z le k k a  m ę tn ie je , i w y tw a rz a ją  się  k łaczk i, o p a 
d a ją c e  n a  dno .

W ygląd laseczników z podłoża stałego i podłoża płyn
nego znacznie się różni. Laseczniki z osady na powierzchni 
agaru skośnego zbliżone są bardzo wyglądem do laseczników, 
znajdujących się w ropie i tkankach. Są to laseczki różnej 
długości od wymiarów ziarnika aż do 2 — 3 ,a. długości. — 
W  wiszącej kropli rućhów dowolnych nie posiadają. Jeden 
Sowiński utrzymuje, że obdarzone są wyraźnym ruchem, 
wbrew zdaniu wszystkich, którzy laseczniki te hodowali.

Ł



W  ropie laseczniki różniczkują się wybornie po zabar
wieniu odczynnikiem Giemzy.

W  hodowli barwią się wszystkimi barwnikami anilino
wymi. Metodą Gram’a odbarwiają się zupełnie. Sowiński 
i na ten raz nie jest w zgodzie z resztą badaczów, utrzymu
jąc, że laseczniki z jego przypadków barwią się metodą Gra- 
m’a. W moim przypadku laseczniki, barwione przez 2 mi
nuty w fiolecie gencjanowym anilinowym, traktowane ^2 

nuty płynem Lugol’a i tylko zanurzone w wyskoku, oddały 
zupełnie swój barwnik.

Laseczki barwią się mocno na biegunach i na obwodzie, 
środkowa część jest prawie niezabarwiona (en navette). (Rys. 
8). Spotykaią się jednak i odmiany zabarwione całkowicie.
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R vs. 8. L aseczn ik i w rz o d u  m iękkiego, z ab a rw io n e  n a  b ieg u n ach . P r z e 
ry so w a n e  z p re p a ra tu  B ezanęon , G riffon i L e  S o u rd  a.

K o ń c e  la se c z e k  są  b ą d ź  z a o k rą g lo n e , b ą d ź  ró w n e , lu b  sp i
czas te . Z  je d n e g o  lu b  z o b u  b o k ó w  la sec zk i m o g ą  p o s ia d a ć  
w k lę śn ię c ie , co n a d a je  im  w y g lą d  ó sem k i lu b  c iążków .

Laseczniki leżą pojedyńczo albo tworzą krótkie łańcusz
ki, łańcuszki układają się często równołegłe. Czasem lasecz
ki tworzą gromadki bez układu łańcuszkowatego.

W ygłąd pasorzytów z wody kondensacyjnej łub z poży
wek płynnych przypomina do złudzenia paciorkowce. Ołbrzy- 
mie łańcuszki często nie mieszczą się w połu widzenia. Pe
wną różnicę z łańcuszkami paciorkowców stanowi sztywność 
pasemek i brak właściwych kłębków (rysunek 9). Łań
cuszki są spłątane, jednak odmiennie od paciorkowcowych.
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C o się  ty c z y  m o rfo lo g ii o d d z ie ln y c li la sec zn ik ó w , to  są  one  
k ró tsz e , n iż z p o d ło ż y  stałj^ch, b ie g u n y  są  m niej z a o k rą g lo n e , 
p rz e s trz e n ie  r iie z ab a rw io n e  n ie  u w y d a tn ia ją  się  ta k  w y raźn ie .

R ys. 9. Ł ań cu szk o w a ta  postać laseczn ików  w rzo d u  m iękkiego. W e d łu g  
B ezanęon , G riffon i L e  S o u rd ’a.

M o rfo lo g ia  la se c z e k  je s t  z g o ła  inna, je że li do  p o ż y w e k  p ły n 
n y c h  u ż y w a ć  s u ro w ic y  w y ja ło w io n e j, o k tó re j m ó w iłem  w e 
w s tę p ie . J e ż e li  p o s ia ć  na  tej p o ż y w c e  ro p ę , u w o ln io n ą  za

Rys. 10. H odow la  laseczek  w rzo d u  m iękkiego na m ojej pożyw ce  su ro 
w iczej. B arw ien ie  b łęk item  m e ty len o w y m  k arbo low ym . 

Im m ersy a : oc. 6, ob. ‘/le-

p o m o c ą  p o w y ż e j p o d a n y c h  sp o s o b ó w  od  sa p ro fitó w , laseczk i 
ro z w ija ją  się  w  c iąg u  20 g o d z in . P o w s ta je  d ro b n y  k łaczk o - 
w a ty  o sa d  n a  dn ie . P o d  m ik ro sk o p e m  lasec zk i n ie  p o s iad a ją  
u k ła d u  p a c io rk o w c o w e g o , lecz tak i sam  w y g ląd , ja k  w  ro p ie  
(R ys. 10). N a tej p o d s ta w ie  w y d a je  m i się , że p o s ta ć  p a c io r
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kowcowa jest wynikiem sztucznym, zależnym od obecności 
w świeżych płynach surowiczych pewnych ciał, wpływają
cych szkodliwie na rozwój laseczki. Sądzę, że słaba zdol
ność wegetacj^jna ma swe źródło w tej samej szkodliwości.

Ciekawe dane, dot3mzące morfologii lasecznika wrzodu 
miękkiego, zawdzięczamy Babes’owi. Badacz ten podkreśla 
znaczenie istoty spajającej, rodzaju otoczki, w wyglądzie la- 
seczników Ducrey’a. Istota ta o slabem powinowactwie bar- 
wnikowem, często zaś barwiąca się metachromatycznie, skleja
jąc oddzielne laseczniki, warunkuje tworzenie się łańcuszków. 
Oddzielne laseczniki, uwięzione w tej masie, zwyradniają się 
dość szybko, wtedy powinowactwo ich do barwników słabnie, 
i łańcuszki w starych hodowlach barwią się bardzo blado. 
Gdzieniegdzie tjdko spotykają się w takim łańcuszku oso
bniki, zabarwione prawidłowo. W następstwie z laseczników 
pozostają tylko bezbarwne kuliste twmry, lub łańcuszek za
mienia się w pasmo cieniutkich falistych nitek. Na końcach 
pasem tworzą się guzkowate zgrubienia.

Często od podobnego grubego zwyrodniałego pnia od
chodzą cienkie boczne pasemka. Zwyrodnienia pojedyńczych 
osobników są przyczyną wielopostaciowości lasecznika wrzodu 
miękkiego na pożywkach laboratoryjnych. Tw ory okrągłe, 
wydłużone lub kuliste, bezbarwne lub bardzo silnie zabar
wione, według Babes’a, stanowią zwj/kłe formy degeneracyj- 
ne, obok nich spotykają się cienkie nitki ze zgrubieniem na 
końcu. Co do tworów en navette, spotykających się w mło
dych hodowlach równie często, jak laseczki zabarwione cał
kowicie, przyjąć należy, że są to laseczniki prawidłowe. Po
staci takie opisują przeważnie Bezanęon, Griffon i Le Sourd. 
Otóż ten rodzaj laseczników przeszczepiał się doskonale i wy
woływał na skórze owrzodzenia typowe. W  moim przypad
ku wszystkie laseczniki z hodowli stałej posiadał}' ten wygląd.

Ta nadzwyczajna łatwość zwyradniania się pociąga za 
sobą krótkotrwałość wegetacyi na pożywkach laboratoryj
nych. Dla utrzymania laseczników przez czas dłuższy należy 
je  przeszczepiać co dwa dni. I w tych warunkach jednak 
hodowla z biegiem czasu słabnie i zamiera.

Pod tym względem wyróżnia się bardzo korzystnie po
żywka, używana przeze mnie.

W  słabnięciu hodowli są pewne stopniowania. Silne szcze
py rozwijają się dobrze na powierzchni agaru. Szczepy słabe
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rosną tylko w wodzie kondensacyjnej. Najsilniejsze własno
ści wegetacyjne posiadają szczepy, hodowane z owrzodzeń 
pierwotnych. Posiewy w tych razach dają największą odset
kę hodowli dodatnich. Słabszą zdolność do wzrostu na po
żywkach sztucznych posiadają laseczniki, otrzymane z seryi 
szczepień powtórnych, jak również laseczniki z ropy dymie- 
niczej. Wraz z osłabieniem zdołności wegetacyjnej, lasecz
niki, z początku bujnie rozmnażające się na agarze, rosną 
tylko w  wodzie kondensacyjnej. Pod względem sił do we- 
getacyi sztucznej spotykamy u łaseczników duże wahania: są 
szczepy, które dają tylko jedną generacyę na pożywce labo
ratoryjnej i giną, są zaś i takie, które po 1 1  przeszczepie- 
niach zachowują zdolność do dalszego rozwoju i do wywo
ływania wrzodów doświadczalnych.

Po otrzymaniu hodowli zarazka swmistego dawna meto
da rozpoznawania wrzodu miękkiego na podstawie szczepie
nia danemu osobnikowi jego własnej ropy na zdrowej skórze 
przekształciła się w szczepienie czystych hodowłi, lecz nie 
w celach dyagnostycznych, ale dla zadośćuczynienia żądaniom 
szkoły niemieckiej co do swoistości zarazka. Doświadcze
nia podobne były robione przez Bezanęon’a, Griffon’a i Le 
Sourd’a na chorych, przez Lipschutz’a na chorych i przez 
ł omasczewski’ego na samym sobie. W  miejscu zarażenia 
powstawało owrzodzenie o typowych cechach wrzodu mięk
kiego. W  ropie znajdowano łaseczniki Ducrey’a, które udało 
się znowu przeszczepić na pożywkę laboratorj/jną. W jednem 
z doświadczeń Tomasczewskiego (szczepienie na skórze brzu
cha) doszło do zropienia gruczołów pachwinowych z jednej 
strony i do otwarcia ropnia. N i c o ł ł e  szczepił czystą ho- 
(łowłę łaseczników małpom (bonnet chinois) z wynikiem do
datnim. Sowiński wywoływał owrzodzenie typowe u króli
ków’ i świnek morskich. U małp owrzodzenia miejscowe 
otrzymali A n z i a s - T u r e n n e  i Zeissl. D i d a y szczepił ła- 
secznikami koty, a następnie zarazkami z owu'zodzeń kocich 
w yw oływ ał typowe sprawy u człowieka. Laseczniki, świeżo 
w'yhodowane od człowieka, w pewnych razacłi mogą być 
chorobotwórczymi dla zwierząt. Myszki giną nawet od ma
łych dawek łaseczników do otrzewny. Świnki morskie, we
dług badań Sowińskiego, giną po zastrzyknięciu o 0,3% 
hodowłi w stosunku do wagi zwierzęcia. Śmierć następuje 
w 1 0 —12 godzin. ł’ osiewy, robione przez Tomasczewskie-
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go z narządów i ze krwi, wypadły ujemnie. Wybitne przy
ciągające oddziałj^wanie lasecznika na leukocyty sprawia to, 
że po zastrzyknięciu do otrzewny sprawa nie dochodzi do 
posocznicy, lecz ogranicza się na miejscowem ropieniu. La- 
seczniki są pochłaniane i niszczone przez lagocyty. Śmierć 
zwierzęcia powstaje na drodze czysto toksycznej. Jeżeli jednak 
osłabić sprawność leukocytów przez wstrzyknięcie do otrze
wny 4—5 kropli kwasu mlecznego na pół godziny przed za
każeniem lasecznikami, to leukocytoza w następstwie nie po
wstaje, i świnka ginie w ciągu 24 godzin wskutek posoczni
cy. Posiew krwi z serca daje czystą hodowlę laseczników 
Ducrey’a (Himmel). Takie laseczniki są w stanie zabić świn
kę przy uprzedniem zastrzyknięciu 1/2 kropli kwasu mleczne
go. Druga generacya zabija świnkę bez żadnych zabiegów 
przygotowawczych. W ten sposób udaje się spotęgować 
zjadliwość laseczników, zresztą w granicach dość niewielkich, 
gdyż nawet po kilkorazowem przeprowadzeniu przez świnki 
minimalna dawka śmiertelna wynosi 1 — 1 V2 cm. 24-godzinnej 
hodowli na pożywce płynnej.

Hodowanie laseczników w woreczkach kolodionowych 
w otrzewnie zwierząt nie zwiększa wyraźnie zjadliwości. 
Według Himmeba hodowanie laseczników przy ciepłocie po
kojowej sprzyja bardziej zachowaniu zjadliwości, niż hodowa
nie w cieplarce przy 37". Sowiński otrzymywał mocno zja
dliwe szczepy, hodując laseczniki na buljonie z krwotocznym 
płynem wysiękowym z opłucny.

Poszukiwania Sowińskiego wykazały, że lasecznik wrzo
du miękkiego toksyn właściwych nie wydziela, chorobotwór
czy zaś wpływ jego warunkuje się obecnością istot ropo- 
twórczych w samej protoplazmie bakteryjnej (endotoksyny). 
Sowiński traktował hodowle laseczników wyskokiem w sto
sunku 1 ; 3 i badał własności otrzymanego strątu, składają
cego się z zabitych laseczników i ciał białkowych pożywki. 
Niewielkie ilości tych ciał, wprowadzone pod skórę, w yw oły
wały mocny odczyn zapalny. W otrzewnie zaś powstawało 
ropienie, to samo na błonie śluzowej macicy. Większe dawki 
były w stanie wywołać śmierć zwierzęcia.

Prace nad anatomią patologiczną wrzodu miękkiego za
wdzięczamy Cornił’owi, Nicolłe’owi i Unna ie. Pierwotna 
czerwona plamka w środku brodawki wskazuje miejsce, któ
rędy wędrują ciałka ropne przez skórę i gromadzą się pod
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zrogowaciałą warstwą naskórka. W  ten sposób powstaje 
pęcherzyk z zawartością ropną. W  tym okresie komórki 
kolczaste nie wykazują jeszcze zmian patologicznych oprócz 
pewnej dyzlokacyi, spowodowanej wędrówką leukocytów. 
W  pierwotnych kanałach ropnych znajdujemy laseczniki, 
uszykowane w długie rzędy, biegnące równolegle, lub wygię
te falisto. Drążenie laseczników wgłąb skóry wywiera przy
ciągające oddziaływanie na łeukocyty i powoduje wędrówkę 
tych ostatnich w kierunku górnych warstw skóry. W szerokim 
promieniu dookoła kanałów ropn3)'ch powstaje rozrost komórek 
nabłonkowych i zgrubienie ścianek przestrzeni limfatycznych.

W  skórze właściwej następuje rozszerzenie naczyń krwio
nośnych i chłonnych, i wytwarza się mały ropień z obfitemi 
komórkami plazmatycznemi. Dookoła pojawią się współrzędnie 
i komórki wrzecionowate. Komórki plazmatyczne skupiają się 
w ogniska i towarzyszą rozszerzonym nacz3miom aż do tkan
ki prawidłowej. Po oderwaniu się naskórka, pokrywającego 
ropień, dno owrzodzenia składa się wyłącznie z komórek pla- 
zmatycznych. Na brzegu owrzodzenia spotykamy szeroki, ja 
sny pas obok drobniutkiego rozpadu komórkowego. W  tern 
miejscu komórki plazmatyczne i wrzecionowate zatraciły znacz
nie swe powinowactwo barwnikowe, przez co jeszcze w yra
źniej występują szeregi laseczników, wrastających w tkankę 
plazmatyczną („Plasmongewebe"). Poza tę tkankę laseczniki 
się nie przedostają. W  następstwie powierzchnię tego jasne
go pasa plazmatycznego gęsto pokrywają leukocyty, podczas 
gdy głębsze warstwy plazmatyczne zawierają leukocytów sto
sunkowo mało. Wraz ze zjawieniem się leukocytów na po
wierzchni spotykamy coraz mniej laseczników w  głębokich 
warstwach owrzodzenia. Zjawisko to stoi w związku z ener- 
gicznem niszczeniem laseczników przez leukocyty.

Unna w  t3^m okresie nie widział wyraźnej fagocytozy. 
Każdy jednak, kto badał ropę z dna wrzodów miękkich, spo
tykał zupełnie niedwuznaczne obrazy fagocytozy.

Rysunek 1 1  przedstawia strzępek tkanki owrzodzenio- 
wej, wziętej w tym okresie. W  następnym okresie rozwojo- 
W3’m cała tkanka plazmatyczna obumiera i rozpada się. L a
seczniki na powierzchni owrzodzenia giną również i zatracają 
powinowactwo barwnikowe. Normalne zaś laseczniki spoty
kają się tylko w sąsiedztwie tkanki zdrowej. W  następnem 
stadium reparationis zmartwiała tkanka i zniszczone laseczni-



ki eliminują się z ropą. Powstaje bardzo wyraźna lagocytoza. 
Nicolle opisuje nowo tworzenie się naczyń włosowatych, oto
czonych okrągłemi komórkami. W  sąsiedztwie pojawiają się 
komórki tuczne. Dalej z nowopowstałej tkanki łącznej, bo
gatej w komórki wrzecionowate, wytwarza się blizna i zaciąga 
się naskórkiem.
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R ys. 11. S trz ę p e k  z tkank i w edJug L ip sch u tz ’a.

M/ przypadkach ulcus elevatum Unna spotykał stałe mo
cny rozrost tkanki płazmatycznej, a na powierzchni oddzielne 
grupy laseczników w ciągu bardzo długiego czasu. Fakt ten 
tłomaczy dostatecznie długotrwałość sprawy zakaźnej w po
dobnych postaciach klinicznych.

Lasecznik paciorkowcowy.

Laseczka wrzodu miękkiego posiada swego sobowtóra 
w postaci streptobacillus urethrae (Pfeiffer). W dwóch prz3 -̂ 
padkach ropnego zapalenia żołędzi w posiewach ropy na po
żywce Marmorek’a, obok przecinkowców zgorzelinowych i ziar- 
ników, spotkałem łańcuszki, złożone z kokobacylów, do złu
dzenia przypominające swym wyglądem łańcuszki laseczek 
wrzodu miękkiego. Sądziłem z początku, że współrzędnie 
z cierpieniem żołędzi chory jest dotknięty wrzodem miękkim. 
Nowy posiew na agar puchlinowy dał obok typowy^ch osad 
gronkowcowych drobniutkie kolonie półprzezroczyste, zbliżo
ne do paciorkowcowych. Preparaty mikroskopowe obok po
jedynczych krótkich laseczek zawierały i łańcuszki, jednak 
znacznie krótsze, niż w pierwszej pożywce płynnej. Wzglę
dem metody Gram’a laseczniki zachowywały się niejednako
wo: część barwiła się, chociaż słabo, część pozostawała nieza-
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b a rw io n ą . N a w e t w  je d n y m  ła ń c u sz k u  p o szc zeg ó ln e  z ia rn a  
z a c h o w y w a ły  się  n ie je d n a k o w o . (R ys. 12).

Dałszycli badań z hodowłą tą nie przeprowadzałem, uwa
żając laseczki za identyczne ze szczepami, wyhodowanymi przez 

'P feiffer’a ze zdrowej cewki ludzkiej. Streptobacillus urethrae 
stoi w takim stosunku do laseczki Ducrey’a, jak laseczniki 
rzekomo błonicze do laseczników Loeffler’a, lub laseczniki 
mastkowe do laseczników gruźliczych. Lasecznik paciorko
wcowy cewkowy jest daleko łatwiejszy do wyhodowania, niż

R ys. 12. S trep to b ac illu s  u re th ra e  oc. 6, ob. ‘/r

lasecznik Ducreyki, rośnie bowiem na podłożach zwykłych 
cukru gronowego. Wybornie rośnie na surowicy Loeffler’ow- 
skiej. Pojedyńcze osady, nie różniące się kolorem od suro
wicy, często zlewają się w obfity nalot. Laseczki Pfeiffer’a 
przyzwyczajają się z biegiem czasu do wzrostu na żelatynie 
z cukrem gronowym, na mleku i na kartoflu. Z surowicy ścię
tej hodowle dają się przeszczepiać nawet po 30 dniach. Do
datek krwi do podłoża wpływa korzystnie na rozwój lase
czek. Te cechy odróżniają dostatecznie streptobacillus Pfei- 
fer’a od streptobacillus Ducrey-Unna. Druga cecha różniczko
wa—to częściowe barwienie się metodą Gram’a, podczas gdy 
laseczka D ucrey’a odbarwia się całkowicie. Trzecia cecha—to 
brak oddziaływania chorobotwórczego. Pfeiffer szczepił sobie 
czystą hodowlę w nacięcia skórne i otrzymał lekki odczyn 
zapalny miejscowy bez zejścia w ropienie.

P rz y  z a s trz y k iw a n iu  h o d o w li p o d  sk ó rę  i do  o trz e w n y  
m y szo m , św in k o m  i k ró lik o m  P fe iffe r  s k o n s ta to w a ł, że s tre p -  
to b a c ilłu s  u r e th r a e  p o z b a w io n y  je s t  z u p e łn ie  ja d o w ito śc i.
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Z e s ta w ie n ie  cech , p rz y to c zo n y ch  p rz ez  P fe if fe r ’a, z k o 
m u n ik a te m  S o w iń sk ie g o  n a su w a  p o d e jrz e n ie , czy  n ie k tó re  ze 
sz c z e p ó w  S o w iń sk ie g o , b a rw ią c e  się  m e to d ą  G ra m ’a, n ie  b y ły  
z w y k ły m i p a s o rz y ta m i c e w k o w y m i.

W o b e c  n ie z a p rz e c z o n e g o  p o k re w ie ń s tw a  p o m ię d z y  bac illu s  
D u c re y ’a i s tre p to b a c illu s  P fe if fe r ’a n a su w a ć  b y  się  m o g ło  p rz y 
p u szc zen ie , że  p ie rw sz y  j e s t  z ja d liw ą  i p rz y s to s o w a n ą  d o  w a 
ru n k ó w  p a ra z y ta rn y c h  o d m ia n ą  d ru g ie g o . W te d y  p o g lą d  n a  
p o w s ta w a n ie  w rz o d ó w  m ięk k ich  z n a c z n ie b y  się  ro z sze rz y ł, 
i o p ró c z  z a ra ż e n ia  się  d ro g ą  p łc io w ą , p rz y ją ć b y  n a le ż a ło  i sam o - 
z a k a ż e n ie  d ro g ą  p łc io w ą , p rz y cze m  co itu s  d la  tej d ru g ie j k a te -  
g o ry i  o d g ry w a łb y  ro lę  cz y n n ik a  cz y sto  m ech a n iczn e g o .

(C. d. n.)



SPRAWOZDANIA.
II.

S E K C Y A  S K O R N O -W E N E R Y C Z N A  W  W A R S Z A W S K IE M  
T O W A R Z Y S T W IE  L E K A R S K IE M .

P o sied zen ie  d. 4/V. 19Ub.

1. W atraszewski p rz e d s ta w ił c lio rą  z c ie rp ien iem  skó ry  w  2-ch 
m iejscach : a) N aokoło ust: sk ó ra  je s t nacieczona, popękana, zlekka 
łuszcząca się; pom iędzy  pękn ięc iam i w idać m aleńk ie  p ęch erzy k i w ie lko
ści łe b k a  szpilki; sp ra w a  tu ro zp o czę ła  się p rz e d  4 laty. A) W  okolicy 
p ra w e j łopatki: sk ó ra  na  p rz e s trz e n i m niej w ięcej 1 rb . sr. jes t w  ś ro d 
ku żó łtaw a, z lekka łuszcząca  się, o toczona m aleńkim i pęch erzy k am i na 
żyw o cze rw o n e j skó rze . P ro c e s  na  p lecach  trw a  ty lko  4 m iesiące  i je s t 
n iew ątp liw ie  h e rp e s  to n su ra n s  vesicu!osus. Za takąż sp raw ę  W . uw aża 
c ie rp ien ie  naoko ło  ust, k tó re  trw a  tam  tak d ługo  i d o p ro w ad z iło  do tak 
zn aczn y ch  zm ian  sku tk iem  ciąg łego  d rażn ien ia  śliną.

K o p y t o w s k i  o p o n u je  p rzec iw k o  staw ian iu  w  bezp o śred n im  
zw iązku  sp ra w y  na  p lecach  i naoko ło  ust, gdyż d ru g ie  c ie rp ie n ie  z jaw i
ło się zn aczn ie  później i w  m iejscu  zb y t oddalonem . N astępn ie  K. z w ra 
ca uw agę, że chora , ja k  sam a p rz e d  chw ilą  zaznaczy ła , c ie rp i na  bóle 
g ło w y  od la t 3 i m a znaczn ie  pow iększone  g ru c z o ły  szy jne. P rzy tem , 
w y k w ity  są dość tw a rd e  i um ieszczone n ie  n a  p o w ie rzch n i skóry , lecz 
g łęb ie j. W szy s tk o  to  rodzi w  K. p rzy p u szczen ie , że dana  sp ra w a  m oże 
być luesem .

D i e h  1 także  zw raca  uw agę  na bó le  g łow y , n iedok rw isto ść  i je s t 
zdania , że  m ik roskop  p o w in ien  ro zw iązać  zagadn ien ie .

M a l i n o w s k i  F e l i k s  n ie  w idzi .sym ptom atów , m ogących  n asu 
nąć  p rzy p u szczen ie  p rzy m io tu . B lizny nao k o ło  ust zd a rz a ją  się p rz y  
przym iocie  dziedzicznym , lecz te  są w ięcej re g u la rn e , idą p rom ien isto  
od k ą tów  ust i z jaw ia ją  się je szcze  w  dziec iństw ie . Na p lecach  m ożnaby  
m yśleć o lues an n u la ris  lub tubercu lo sa , lecz p rz y  p ie rw sz y m  p lam y  są 
w ięcej p raw id ło w o  og ran iczone , bez  p ę c h e rz y  i n ie  m ają  tak  żyw o c z e r
w o n eg o  zab a rw ien ia , zw aży w szy  szczególniej na  4-om iesięczne trw an ie . 
P rz y  lues tu b e rc u lo sa — tu b ercu lasa , a w łaśc iw ie  m aleńk ie  gum m aciki, leżą
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g łęboko  w  tk an ce  i p rz e d s ta w ia ją  sp ra w ę  ch ro n iczn ą , naciekow ą, z dąż
nością  do ro zp ad u . S p ra w a  na  p lecach  je s t ty p o w ą  dla h e rp e s  tonsu - 
ra n s  vesicu losus, zaś naoko ło  ust pęcherzyk i, u p o rczy w ie  trw a jące  i p o 
d o b n e  do w id z ian y c h  na  p lecach , m ogą być rów n ież  po ch o d zen ia  m y- 
k o ty czn eg o .

W a t r a s z e w s k i  n ie  m oże się zgodzić  na  ro zp o zn an ie  łue.s. T ak  
w yw iady : z d ro w e  zu p e łn ie  dziec i, ja k  i w łaśc iw ości sp raw y : p rz e k rw ie 
nie, nac ieczen ie , łu szczen ie  p rz e m a w ia ją  p rzec iw k o  p rzy m io to w i. C ie r
p ien ia  te  w  2 m iejscach  m ają  w sp ó ln e  cechy , co w skazu je  na  ich p o k re 
w ieństw o . M ik roskopow e b ad an ie  rzad k o  k iedy  daje  w  tych  ra z a c h  w y 
niki ro z s trzy g a jące .

K o p y t o w s k i ,  zgadza jąc  się, że m ik roskop  n ie  w y św ie tli s p ra 
w y, p rzy p u szcza , że o je j c h a ra k te rz e  zd ecy d u je  leczenie.

K. m iał w  sw ej o b se rw acy i p rz y p a d e k , p rz y jm o w a n y  za  h e rp e s  
i n ie  pod d a jący  się o dpow iedn iem u  leczen iu , w  k tó ry m  d o p ie ro  cu ra  spe- 
cifica an tilu e tica  u su n ę ła  sp raw ę.

2. Malinowski Feliks p rz e d s ta w ił kob ie tę , d em o n s tro w an ą  już 
p rz e z  n ieg o  na  posiedzen iu  sekcyi d. 9/II 1905 r. z ro zp o zn an iem  lues 
tu b e rcu lo sa , zak w es ty o n o w an em  p rz e z  je d n e g o  z ko legów . P o  zasto so 
w a n iu  w c ie ra ń  sza ru ch y , o b jaw y  na  trz o n ie  zn ik ły , p o tw ie rd za jąc  tern 
ro zp o zn an ie  lues tu b ercu lo sa .

3. Uliiiski p rz e d s ta w ił ch o rą  30-letnią kob ie tę , k tó ra  p rz e d  10-iu 
m iesiącam i z au w aży ła  k ro s tę  n a  czole z p ra w e j s tro n y . Po  p ew nym  
czasie  k ro s tk a  ow a zam ien iła  s ię w s tru p e k ,  k tó ry  n a s tęp n ie  odpadł, p o 
zostaw ia jąc  g ład k ą  skórę. N aokoło  tego  m ie jsca  p o tw o rz y ły  się now e 
s tru p k i, od p ad a jąc  i ro z sze rza jąc  się w  p o d o b n y  sposób  odśrodkow o. 
W  czasie o b ecn y m  po p ra w e j s tro n ie  czo ła  sk ó ra  je s t n a  p rz e s trz e n i, 
n ieco  m n ie jsze j od s re b rn e g o  ru b la , za ję ta  sp ra w ą  ch o ro b o w ą. Ś ro d e k  
ogn iska  w y d a je  się g ładk im , b liznow atym , b rz e g i zaś p o k ry te  strupam i, 
łu skam i, ro p n y m i p ęch erzy k am i, nadżarciam i. U. p rzy p u szcza , że m a do 
czy n ien ia  z łupus e ry th e m a to d e s  discoides, być  m oże skom plikow anym  
p ry szczy cą , sk u tk iem  p o d ra ż n ie ń  d rap an iem  lub śro d k am i g ryzącym i.

W a t r a s z e w s k i  zazn acza  b ra k  cech c h a ra k te ry s ty c z n y c h  dla 
w ilka  ru m ien io w eg o : zam iast n ac ieczen ia  c ze rw o n eg o  z s in aw y m  odcie
n iem  i z tłu s tem i łu seczkam i i bliznam i, w idać n ac ieczen ie , u siane  p r y 
szczykam i i p ęch erzy k am i, tak  c h a ra k te ry s ty c z n e  d la d e rm a titis  yesicu lo - 
pustu losa . P o ch o d zen ie  tej sp ra w y  s taw ia  W . w  zależności od g rzybków .

K o p y t o w s k i  p rzy jm u je  tę  sp ra w ę  za  pry.szczycę i zw ra c a  u w a
gę, że  ze  w zg lędu  n a  m aleńk ie  ro p n ie  m a ona w yg ląd , ja k b y  b y ła  w y 
w o łan a  ś ro d k a m i drażn iącym i.

h. Soblerański p rz e d s ta w ił p rz y p a d e k  e ry th e m a  exsudativum  m ul- 
tifo rm e, c iekaw y  ze  w zg lędu  n a  um ie jscow ien ie  n a  szyi, oczodołach , 
u sz a c h  i t. d.

F. M alin ow sk i.



III. REFERATY.

a) CHOROBY SKÓRNE.

Przyczynek do patologii i terapii grzybicy guzowej. L e o n
Z u m b u s c h .

P o  om ów ieniu  do tyczącej l i te ra tu ry , p o d a je  au to r szczegó łow e hi- 
s to ry e  ch o ró b  ś-ciu  w ła sn y ch  p rzy p ad k ó w , sp o s trzeg an y ch  w  klinice 
R i e h l a  w  W ied n iu . T rz y  z p rzy p ad k ó w  tych  skończy ły  się ze jśc iem  
śm ie rte ln em , dalszy  los p o zo sta ły ch  dw óch  nie je s t  znany ; tr z y  p rz y p a d 
ki d o tyczy ły  m ężczyzn , dw a — kob ie t. W sz y sc y  c h o rz y  byli do w y stą 
p ien ia  s p ra w y  ch o ro b o w e j z u p e łn ie  zd row i i dz iedz iczn ie  n ie  obciążen i. 
W e  w szystk ich  p rzy p ad k ach  sp ra w a  ro zp o czę ła  się od osutki, b ard zo  
zb liżo n e j do in n y ch  ch o rób  skórnych , p rzedew .szystk iem  do p rz e w le k łe 
go w y p ry sk u  lub łuszczycy . P rz e d g rz y b ic o w ą  osu tkę  tę sp o s trzeg ać  m o
żna  by ło  i w  o k re s ie  guzów , k tó rym  stale  w  s łab szy m  lub siln ie jszym  
stopn iu  to w arzy szy ła ; p rócz  tego  w idoczne b y ły  w e w szystk ich  p rz \’- 
pad k ach  obok  guzów  i p ła sk ie  nacieki, o d p o w iad a jące  d rug iem u  o k re so 
wi g rzy b icy . S ta n  o g ó ln y  by ł w  2-ch p rzy p ad k ach  m ało  zm ieniony; p o d 
w y ższen ie  te m p e ra tu ry  w y.stępow ało tylko w  trz e c h  p rzy p ad k ach , w  któ- 
ly c h  m iało się do czyn ien ia  z ow rzodzen iam i guzów , a po części i ze 
sp ra w a m i ro p n em i.

Przyczyną śmierci w jednym przypadku była wywołana grzybicą 
chera z nader silną biegunką i osłabieniem akcyi serca; w drugim- przy
spieszyły ją  prawdopodobnie przerzuty, zwłaszcza guzy na szyi, które 
w yw oływ ały ucisk na tchawicę (sekcyi w przypadku tym nie było); 
w trzecim wreszcie przypadku śmierć wywołaną została przez zapalenie 
nerek, niedomogę serca i puchlinę, obok zrazikowego zapalenia płuc i za
palenia opłucnej.

Co się tyczy  g ruczo łów  lim fa tycznych , w  dw óch  p rzy p ad k ach  by ły  
one m inim alnie, w  trz e c h  po zo sta ły ch  n a d e r  w y b itn ie  pow iększone ; w e 
w szystk ich  p rz y p a d k a c h  b y ły  g ru czo ły  n ieb o lesn e , m iękkie , p rzesu w aln e ; 
w y s tęp o w an ie  siln ie jszego  pow iększen ia  g ru czo łó w  nie o d p ow iada ło  b y 
na jm n ie j s iln ie jszem u  n a tężen iu  sp raw y  ch o ro b o w ej. B udow a h is to lo 
g iczn a  za ró w n o  p ow iększonych , jak  p raw ie  że p raw id ło w y ch  g ru czo łó w  
lim fatycznych , o k aza ła  się je d n a k o w ą —o b ra z y  m ik ro sk o p o w e  p rzy p o m i
n a ją  w  zupe łnośc i o b razy , odpow iada jące  m ięsakom  lim fatycznym . B a
dan ie  h is to log iczne  sk ó ry  n ie  dało  żadnych  c iekaw szych  w yników ; bą-
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dan ie  m ik ro sk o p o w e  n a rząd ó w  w e w n ę trz n y c h  (w y k o n a r  w 2 -ch  p rzy  
p adkach ) n ie  w ykaza ło  żadnych  cech  ch a rak te ry s ty czn y ch  d la  g rzy b icy - 
S zczeg ó ln ą  uw agę  z w ró c ił a u to r j  na  zachow an ie  się k rw i sw ych  chorych . 
C ia łka  c z e rw o n e  k rw i i ilość h em og lob iny  n ie  p rz e d s ta w ia ły  na  ogół zm ian 
w y b itn ie jszy ch . Co się  tyczy  cia łek  b ia łych , ilość i jakość ich b y ły  w  ro z 
m aity ch  p rz y p a d k a c h  rozm aite . W  p rzy p ad k u  p ie rw szy m , w  k tó ry m  
ilość leu k o cy tó w  n ie  b y ła  n a  ogó ł zw iększoną, u d e rz a  zn aczn a  liczba  cia
łe k  eo zy n o w y ch  (do 14.67o)- W  p rzy p ad k u  d rugim  sk ład  k rw i b y ł p ra 
w ie z u p e łn ie  p raw id ło w y ; w  p rz y p a d k u  trzec im  sk ład  ten  zm ien ia ł się 
od p o w ied n io  do p o w ik łań  (ro p ien ie ). N ad er c iekaw e w yn ik i dało  b ad a
n ie  k rw i p rz y p a d k u  czw artego : ilość leukocytów  n ieco  zm nie jszona; obok 
ly m fo cy tó w  (12 — 17%) i n ieco  zw ięk szo n e j ilości n eu tro filnych , eozyno- 
ch ło n n y ch  i tu cznych  k om órek , u d e rz a ją c ą  b y ła  o g ro m n ie  zw iększona  
ilość c ia łek  dużych, je d n o ją d rz a s ty c h  i p o stac i p rze jśc io w y ch  (do 5824 
w  m m . sześć.). W  p rz y p a d k u  5-ym  u trz y m y w a ła  się s ta le  dość w y b itn a  
leu k o cy to za  (32800—60600), g łó w n ie  dzięki zn aczn em u  pow iększen iu  ilo 
ści w ie lo jąd rza s ty ch , eo zy n o ch ło n n y ch  c ia łek  (48.5 — 34.7oO

Z e sp o s trz e ż e ń  sw y ch  w y sn u w a  Z u m b u s c h  n a s tęp u jące  w nioski:
G rzyb ica  g u zo w a  je s t c ie rp ien iem , s to jącem  do p ew n eg o  stopn ia  

w  zw iązku  p o k re w n y m  z b ia łaczką  i b ia łaczką  w rz e k o m ą  z je d n e j s t ro 
ny , z m ięsak am i—z d rug ie j; n ie  m niej p rz e to  je s t  ona  sam o istną  ch o ro 
bą, cechu jącą  się c h a ra k te ry s ty c z n y m  p rzeb ieg iem  k lin icznym  i je d n o 
sta jn y m  o b ra z e m  m ik ro sk o p o w y m .

Co się  tyczy  lecz en ia  g rzy b icy  g u zo w ej, s to so w ał a u to r w e  w sz y s t
k ich  p rz y p a d k a c h  p ro m ien ie  R e n tg e n a . U s tęp o w an ie  guzów  pod  w p ły 
w em  tego  leczen ia  b y ło  zaw sze  w idoczne; je d n o c z e śn ie  p o p ra w ia ł się 
s tan  ogólny . T o  te ż  Z u m b u s c h  uw aża p ro m ien ie  R . za  cen n y  ś ro d ek  
leczn iczy  w  g rzy b icy  guzow ej, b ęd ący  w  stan ie  p rzy n ieść  c h o ry m  znacz
n ą  u lgę  w  ich cięźk iem  c ierp ien iu . U lga  ta  nie je s t  jed n ak , n ie s te ty , s ta 
łą; po p rz e rw a n iu  leczen ia , c h o ro b a  p o stęp u je  dalej.

A rch . f. D erm . u. S yph . T . 78, z. 1— 3.
Leon F euerstein {L w ó w —B a d  H a ll) .

Dwa przypadki samorodnego bliznowca. H. K i r  s c h.
O pis d w ó ch  p rz y p a d k ó w  sam o ro d n y ch  b lizn o w có w  (K elo id  spo n - 

taneum ). W  p ie rw sz y m  um ie jscow ione  b y ły  dw a w iększe  guzy  w  oko
licy  m ostka, k ilka zaś d ro b n ie jszy c h  n a  obu  ram io n ach  i na  p ra w y m  b a r 
ku; w  drug im  d w a usadow ione b y ły  po d  obu sutkam i, dw a in n e —z tych  j e 
d en  n iezw y k le  duży  — w  okolicy  rzyci. W  obu  p rzy p ad k ach  sp ra w ia ły  
b liznow ce  c h o ry m  od czasu  do czasu  zn aczn e  dolegliw ości. L eczen ie  
p o leg a ło  w  p ie rw sz y m  p rzy p a d k u  na  w ycięciu  obu  w iększych  guzów ; 
po zag o je n iu  się  r a n y  p o o p e ra c y jn e j, zd aw ały  się n a  obu  końcach  b lizny  
p o w staw ać  św ieże  b liznow ce . W  d ru g im  p rzy p ad k u  zd ecy d o w a ł się a u to r  
zastosow ać n a  n a jw ięk szy  z  guzów  p ro m ien ie  R e n tg e n a  (14 posiedzeń); 
le cz en ie  to  da ło  w zg lędn ie  d o b ry  w yn ik .—B adan ie  h is to log iczne  obu  p rz y 
p ad k ó w  w sk azu je , że  b liznow ce  sam o ro d n e  są w łókn iakam i skó ry , p r a 
w dziw ym i guzam i k le jo rodnym i, w ychodzącym i ze  śc ianek  m a ły ch  naczyń  
k rw io n o śn y ch  sk ó ry  (U nna). Nic n ie  p rz e m a w ia  za tern, ab y  w szy stk ie  
b lizn o w ce  uw ażać  na leża ło  za g u zy , p o w sta łe  na  tle blizn; b liznow ce
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sam o ro d n e  są  rzeczyw is tym i n ow o tw oram i d o b ro tliw y m i; p rzy c z y n a  p o 
w staw an ia  ich  po zo sta je  n a  razie  n iew y jaśn ioną .

A rch . f. D erm . u. S y p h . T . 78, z. 2 — 3.
Leon F euerstein {L w ó w —B a d  H all).

O nabłoniakach skóry i ich leczeniu za pomocą metody Finsena.
II. I. S c h l a s b e r g .

A u to r  s to su je  m e to d ę  F in sen a  w  p rz y p a d k a c h  nab ło n iak ó w  skóry  
od ro k u  1902 i p rz e z  czas ten  m iał sp osobność  leczyć 19 p rzy p ad k ó w , 
w y b ie ra ją c  je d y n ie  p rzy p ad k i p o w ie rzch o w n e , o s tro  odg ran iczone, unika
jąc  n-atomiast g łęb ie j sięga jących  albo  ro z le g ły c h  nab łon iaków . T ech n ik a  
naśw ie tlan ia  odp o w iad a ła  w  zup e łn o śc i p o d an e j p rz e z  F i n s e n a  p rz e 
ciw  toczn iom . K ażd o razo w e p o s ied zen ie  trw a ło  5 k w ad ran só w . D la u ła 
tw ien ia  dzia łan ia  p ro m ien io m  św iatła , w y sk ro b y w a ł au to r w  w iększości 
p rz y p a d k ó w  n ab ło n iak i o s trą  ły żeczk ą  p rz e d  ro zp o częc iem  naśw ie tla 
nia. Na p o d staw ie  p rz e b ie g u  sw ych  19-u p rz y p a d k ó w  dochodzi S . do 
n as tęp u jący ch  w niosków . Z a.stosow anie m eto d y  F in sen a  w  p rzy p ad k ach  
n ab ło n iak ó w  sk ó ry  m a zn aczn e  szanse  pow odzen ia , je ż e li naśw ie tlan ie  
p o p rz e d z o n e  b ędz ie  e n e rg ic z n e m  w y ły żeczk o w an iem  guzów  i jeże li n a 
b łon iak i są  d o b rz e  od g ran iczo n e  i dość p o w ie rzch o w n e , a n iezb y t ro z 
leg łe . W  raz ie  o b rzm ien ia  okolicznych  g ru czo łó w  ch ło n n y ch , zm iany 
n o w o tw o ro w e  sięgają  p ra w d o p o d o b n ie  tak  g łęboko , że  p ro m ien ie  św ia
tła  zn iszczyć  ich nie są  w  stan ie .

R ozm aitość  u tk an ia  h is to log icznego  n ab ło n iak ó w  zd a je  się n ie  w y 
w ie rać  w p ły w u  n a  p rz e b ie g  leczen ia . W  p o ró w n an iu  z dz ia łan iem  p ro 
m ieni R en tg en a , m a  m e to d a  F i n s e n a  tę d o b rą  s tro n ę , że n ie  w y w o łu 
je  żad n y ch  szkod liw ych  następstw .

A rch . f. D erm . u. S y p h . T . 78, z. 2—3.
Leon F euerstein {L w ó w —B a d  H all).

Półpasiec o ogólnej lokalizacyi. B e y  e r.
F ran cu scy  a u to ro w ie  zw rócili uw agę  n a  t. zw . p ęch e rzy k i „zb łą 

k ane"  (ves icu les  a b e rra n te s ) , w y stęp u jące  dość często  n a  ro zm aity ch  
m ie jscach  skóry , obok  zm ian p ie rw o tn e g o  pó łpaśca , um iejscow ionych  na 
te ry to ry u m  daw n eg o  n e rw u . W  raz ie  p o w stan ia  b a rd z o  licznych p ęch e 
rz y k ó w  zb łąk an y ch , po stać  p ó łp aśca  n ie ró żn i się oczyw iśc ie  n iczem  od 
„p ó łpaśca  ogó lnego" (Z o s te r  u n iv e rsa lis ) .— W  p rzy p a d k u  au to ra  w y s tą 
piły , obok ty p o w eg o  le w o s tro n n e g o  pó łp aśca  m ięd zyżeb row ego , liczne 
p ę ch e rzy k i (p rz e w a ż n ie  po jedynczo , czasam i w  g rupkach  po  2 albo 3) 
po  lew e j s tro n ie  p rzed n ie j ;̂ i p o  obu  s tro n a c h  ty lne j pow ie rzch n i tu ło 
w ia; p o je d y n c z e  p ęch e rzy k i um ie jsco w io n e  b y ły  ró w n ież  n a  sk ó rze  g ło 
w y  i 'n a  do lnych  i g ó rn y ch  kończynach ; n ie k tó re  z n ich  u legły , n a ró w n i 
z p ęch e rzy k am i p ie rw o tn e g o  pó łpaśca , zgo rzeli.

A rch . f. D e rm .' u. S y p h . T . 78, z. 2— 3.
Leon L euerstein  {L w ó w —B a d  H all).

Przypadek zmartwiającego rumienia w ielopostaciowego przy 
ostrem zapaleniu nerek. R u d o l f  P o l l a n d .

A u to r podnosi sk łonność  do m artw icy  w y k w itó w  sk ó rnych , w y s tę 
pu jący ch  u ch o ry c h  n a  n e rk i, i op isu je  w ła sn y  p rz y p a d e k  o streg o  zap a 
len ia  n e re k , w  k tó ry m  sp o s trz e g a ł liczne w y k w ity  rum ien ia  w ie lo p o sta -
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ciow ego  z w y b ro czy n am i i k rw o to czn y m i p ęch erzam i. P o d staw a  n ie k tó 
ry c h  z p ę c h e rz y  ty ch  u leg ła  obum arc iu  bez  u szk o d zen ia  p o w łęk i i bez  
w p ły w ó w  b a k te ry j. Je d n o c z e śn ie  n astąp iło  zakażen ie  daw n ie jszych  w rz o 
dów  go łen i b a k te ry a m i zg o rze li szp ita lnej, i zakażen ie  to p rz e n io s ło  się 
n a  n iek tó re  p ęk n ię te  p ę c h e rz e  rum ien ia , zam ien ia jąc  je  n a  w iększe  o w rz o 
dzen ia . Za p rz y c z y n ę  za ró w n o  zg o rze łi sam o istne j n iezakażonych  w y
kw itów  ru m ien ia , ja k  ró w n ież  żyw ego  ro z w o ju  b ak te ry j zgo rze li szp ita l
ne j, uw aża a u to r  zap a len ie  n e re k  i w y w o łan e  n iem  zm iany  w  p rzem ia 
n ie  m ate ry i.

A rch . f. D erm . u. S yp . T . 7H, z. 2—3.
Leon Leue.rstein {Lwóiuj—B a d  H all).

O działaniu promieni Rentgena na tkanki zwierzęce. R u d o l f
W i n t e r n i t z .

D ośw iadczen ia  au to ra  m iały  na  celu  w yjaśn ić , jak ie  zm iany  c h e 
m iczne  w  tkance  o d p o w iad a ją  zap a len io m  i zw y ro d n ien io m , sp o s trz e g a 
n y m  za ró w n o  w  skórze , jak  i w  in n y ch  n a rząd ach  po zasto sow an iu  p ro 
m ieni R ó n tg en a . S p o só b  szybk iego  u stęp o w an ia  guzów , np. w  g rzy b icy  
g u zow ej, p o zw ala  z g ó ry  p rzy p u szczać , że w yn ik  leczn iczy  po lega  na 
w sysan iu  o d pow iedn io  p rz e ro b io n e g o  m a te ry a łu  k o m ó rk o w eg o  („ re so r-  
p tionsfah ig  g em ac h tes  Z e llm a te ria l" ) . — W . p o d d aw a ł działaniu  p ro m ien i 
R ó n tg e n a  ro zm a ite  fe rm e n ty  i ją d ra  k ró lików  i psów ; ilość ro zp u szcza l
n eg o  azo tu  okazała  się znaczn ie  zw iększoną  w  n aśw ie tlo n y ch  fe rm e n 
tach  i n a rząd ach , z czego  a u to r w y sn u w a  w n iosek , zg o d n y  z w n iosk iem  
in n y ch  au to ró w  co do radu , że po d  w p ły w em  p ro m ien i R ó n tg en a  w y 
s tę p u ją  zm ian y  chem iczne, k tó ry ch  w y ra z e m  je s t zw iększen ie  ro z p u 
szczalności ciał azo tow ych . K tó re  z chem icznych  e lem en tó w  kom órki 
ro z p u sz c z a ją  się p rz y  tern p rzed ew szy stk iem , — stw ierd z ić  na  raz ie  nie 
p odobna .

P ra c ę  sw ą  kończy  a u to r  z e s taw ien iem  30-u p rzy p ad k ó w  ch o ró b  
sk ó rn y ch , leczonych  p rz e z e ń  w  p rzec iąg u  o s ta tn ieg o  ro k u  p rom ien iam i 
R ó n tg en a . Z u p e łn y c h  w y leczeń  uzyska ł W . 9, (a m ianow icie  po  je d n y m  
p rzy p a d k u  sycosis b a rb a e , d erm atitis  ch ron ica , v e r r .  p lan . ag g reg ., lupus 
e ry th ., sc ro p h u lo d erm ., e łep h a n t. cutan . dors . m an., eczem . ch ro ń ., epi- 
the l. fac., m ycos. fung.).

A rch . f. D erm . u. S y p h . T. 78. Z. 2 — 3.
Leon F erustein  {L w ó w — B a d  H all).

Przypadek mięśniaka skóry wielokrotnego (myoma cutis mul- 
tiplex). F r .  K r z y s z t a ł o w i c z .

U  ch o re j K. zn a jdow ało  się  na  b rz e g u  n o zd rza  p ra w e g o  n a  p rz e 
g rodz ie  skó rne j n o sa  i na  w ard ze  g ó rn e j k ilka guzków  w ielkości z ia rn a  
p ro s a  do fasoli, b a rw y  żó łtaw o-różow ej lub s inaw ej, ch rzą s tk o w a to  tw a r 
dych , n iebo lesnych ; skó ra  nad  nimi nap ię ta . R o zp o zn an ie  w ah a ło  się 
m iędzy  m yom a cutis a ad en o m a sebaceum . B adan ie  h is to log iczne  w y 
kazało , że  guzki sk ład a ją  się z w łók ien  m ięśni g ładkich . A u to r zw raca  
uw ag ę  n a  m a łą  ilość naczyń  k rw io n o śn y ch  w  guzk ach  i b rak  zu p e łn y  
w łó k ien  e lastycznych . N igdzie n ie  m ożna było  zauw ażyć jak iegoś zw iąz
ku m iędzy  w łó k n am i m ięsnem i n o w o tw o ru  a m ieszkam i w łosow ym i łub



231

gruczo łam i ło jow ym i i po tnym i. W a rs tw a  m ięsn a  śc iany  naczyń  nigdzie 
n ie  b y ła  zg rub ia łą . P u n k t w yjścia  n o w o tw o ru  n ie  da je  się  p rz e to  określić.

M. f. D. 1906, T. 42, Wa. 6.
Leszczyński (Lwów).

Przyczynek do hydroa vacciniformis Bazin’a, t. j. letniej świerz
biączki Hutchinsona. A. J o r d a n .

C h o ro b a  w  ty tu le  w y m ien io n a , po leg a jąca  n a  w y stęp o w an iu  guz
ków i p .^cherzyków , p o d o b n y ch  do ospów ek, n a  m iejscach  w y staw io n y ch  
n a  dzia łan ie  p ro m ien i s ło n eczn y ch , je s t do k ład n ie  op isana  i u sta lona  ja 
ko je d n o s tk a  ch o ro b o w a. D o c h a ra k te ry s ty k i te jż e  postaci na leży  jeszcze , 
że w y s tę p u je  ona  na  w iosnę i w  lecie  p ra w ie  w y łączn ie  u  dziec i z p o zo sta 
w ien iem  blizn. A u to r p o k ró tce  p rz y ta c z a  siedem  p rzy p ad k ó w , p rz e z  sie
b ie  o b se rw o w an y ch , k tó re  w szy stk ie  o d b ieg a ją  zn aczn ie  od znan eg o  ty 
pu. M ianow icie ch o ro b a  w y stęp o w ała  po  2b ro k u  życia , n ie  zaczyna ła  
się guzkam i, n ie  p o zo staw ia ła  blizn. A u to r usiłu je  udow odnić, że  n ie  b y 
ty  to  p rz y p a d k i w y p ry sk u  lub  rum ien ia  w ie lopostac iow ego , a le  odm iany  
ch o ro b y  B azin -H utch insona. W  końcu sp o ty k am y  w zm ian k ę  o n a jn o w 
szej p ra c y  E h  r  m  a n n  a, k tó ry  dośw iadczaln ie  udow odn ił za leżność  te j 
sp ra w y  ch o ro b o w ej od chem iczn ie  czynnych  p rom ien i św ie tlnych .

M. f. D. T . 42, Ks 3, 1906.
Leszczyński (Lwów).

Przyczynek do histologii rozlanej twardziny skóry. F. K r  z y-
s z t a ł o w i c z .

A u to r  op isu je  dw a ty p o w e  p rzy p ad k i tw a rd z in y  skó ry . K linicznie 
zasłu g iw a ł na  uw ag ę  w  p ie rw sz y m  p rz y p a d k u  o b raz  w y sep ek  zd ro w ej 
skó ry , k tó re  w  postac i guzów  w y p u k la ły  się n ad  o tacza jącą  stw ard n ia łą  
i c ienką skórą. W  drug im  p rzy p ad k u  zn a jd o w ały  się n a  kończynach  dolnych 
w rzo d y , p o w sta łe  po ja k ie jś  o stre j sp ra w ie  zap a ln e j, p raw d o p o d o b n ie  na 
sk ó rze  ju ż  zm ien ionej. S zczeg ó ło w e b ad an ie  h is to log iczne  dop row adziło  
au to ra  do n as tęp u jący ch  w niosków : n a jp ie rw sz ą  zm ianą  są  zaniki k o m ó r
kow e, najobficiej n a  g ran icy  sk ó ry  i tkanki po d sk ó rn e j, m niej obficie 
w  sk ó rze  sam ej rozs iane ; naciek i te  szczegó ln ie  dooko ła  n aczy ń  są usa
dow ione  i po w o d u ją  zw ężen ie  lub  n aw et za ro śn ięc ie  św ia tła  naczyń. R ó
w n o leg le  ro zw ija ją  się  zm iany  w  sposob ie  b a rw ie n ia  się i s tru k tu rz e  
tkank i k le jo ro d n e j (ko llag en u ) i w łókien  e las tycznych , będące  w y razem  
ro zp o czy n a jąceg o  się  zan iku . W  dalszym  ciągu u lega  zanikow i tkanka  
tłu szczow a, k tó re j m ie jsce  za jm uje  tk an k a  łą cz n a  i n a rz ą d y  doda tkow e 
skó ry , ja k  m ieszki w ło so w e  i g ru czo ły  po tn e , p rz e z  co sk ó ra  s ta je  się 
c ieńszą  i tw a rd szą . Zm.iany te  m ożna  uw ażać  jak o  w ynik i z ab u rzeń  
w  odżyw ianiu , p o w sta ły ch  w sk u tek  zw ężen ia  naczyń . Z m iany  an a lo 
g iczne  w id u jem y  p rz y  skórze  s tarczej, p rz y  kile, p rz y  zaniku skóry  
sw oistym .

M. f. D. 1906. T. 42, 3.
Leszczyński (Lwów).

Rzadki przypadek choroby Pageta. C. Y i g o o l o  L u t a t i .
Na w stęp ie  p o d a je  au to r krótki ry s  h is to ry czn y  c h o ro b y  P ag e ta , 

n a s tę p n ie  op isu je  w łasn y  p rzy p ad ek . Z w yw iadów  je g o  ch o re j do w ia 
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d u jem y  się, że c ie rp ien ie  je j trw a  20 lat, i że  je j p rz e d  laty  dw udziestu 
o p e ra c y jn ie  u su n ię to  lew ą  pierś. D ziś w idoczne  je s t ro z leg łe  ognisko, 
za jm u jące  p rz e d n ią  lew ą  s tro n ę  k latk i p ie rs io w e j, ca ły  lew y  bok  i ro z 
sz e rz a ją c e  się  k u  ty ło w i aż do łopatk i. S k ó ra  w  tych  m iejscach  je s t 
c z e rw o n a , p o k ry ta  s tru p am i i łuskam i, m ie jscam i o w rzo d z ia ła  i sącząca; 
je d n e  o w rzo d zen ia  są  p ły tk ie , żyw o cze rw o n e , in n e  g łęb sze  sinoczerw o- 
ne , ła tw o  k rw aw iące ; p ró cz  tego  zn a jd u ją  się p o jed y n cze  m iejsca su
che, tw a rd e , łu szczące  się. C ałe  ognisko  p rz y  do tykan iu  da je  uczucie 
tw a rd e j szyby . O dnośn ie  do sw ego  p rzy p ad k u  zw raca  a u to r  uw agę na:

1) w czesn e  w ystąp ien ie  n a w ro tu  po  operacy i,
2) b a rd zo  zn aczn ą  ro z leg ło ść  c ie rp ien ia ,
3) n a  d ług ie  (20 le tn ie ) trw a n ie  s tad ium  eczem ato ides,
4) n a  u sadow ien ie  się c ie rp ien ia  po s tro n ie  lew ej znaczn ie  rzad 

sze, niż po  p raw e j.
B adan ie  h is to log iczne  w y k azu je  p rzy  m a łem  pow ięk.szehiu znaczne 

z g ru b ien ie  w a rs tw y  p rzy b to n k o w e j, naciek  (p la sm aze llen ) w  w arstw ie  
b ro d a w k o w e j i p o d b ro d aw k o w e j. A u to r podnosi, że  p rz y b ło n k o w e  czopki 
m ięd zy b ro d aw k o w e  w  g ran iczn y ch  p a rty a c h  zd ro w e j sk ó ry  okazują z g ru 
b ien ie  i w y d łużen ie , chociaż w  m n ie jszym  stopn iu , n iż w  o b rę b ie  scho
rza ły ch  okolic, gdz ie  są  one  zn aczn ie  p rze ro s ło . N iek tó re  kom órki w a r
s tw y  ko lczaste j są  o b rzęk łe , ź le  się b a rw ią  i zaw ie ra ją  cia łka okrągłe, 
p o d o b n e  do vakuo li, eo zy n ą  jedno lic ie  się b a rw ią c e  i b ęd ące  w yrazem  
p ew n eg o  ro d z a ju  z w y ro d n ien ia  kom órk i p rzy b ło n k o w e j (pseudococcidia).

S zczeg ó ln ą  uw agę  zw ró c ił a u to r na  zach o w an ie  się w łók ien  i za
kończeń  n e rw o w y ch . W  p o w ie rz c h o w n e j sieci w łók ien  w idz ia ł atrofię, 
m iejscam i z u p e łn y  zan ik  p o jed y ń cz y ch  w łókien  i s tw a rd n ien ie  endoneu- 
rium , jak o  n as tęp s tw o  p e rin e u ritis  i n eu ritis  in terstitia lis. W  g łębsze j sieci 
zm ian y  p o d o b n e  m niej ro z leg łe . B adania , o dnoszące  się do zakończeń 
n e rw o w y c h  p o d p rz y b ło n k o w y c h , n ie  d o p ro w ad z iły  do żadnych  w nios
ków . W k o ń cu  ro z b ie ra  a u to r  hypo tezy , m ogące  w yjaśn ić  p rzy czy n ę  tej 
c iem nej sp ra w y  ch o ro b o w ej.

M. f. D. 1906, T . 42, N2 5.
L e szc z y ń sk i (L w ów ).

Sposób działania na skórę i użycia radu z szczególnem u- 
względnieniem tocznia. P. W i c h m a n n .

D zia łan ie  ra d u  zależy  w ed le  p ra w  fizycznych  od siły  p rom ien io 
w an ia  i od  sto p n ia  em anacyi, p rz e z  k tó rą  ro zu m iem y  oddzielanie  się 
d ro b n y c h  cząstek  soli rad u , na  sposób  gazu, m ogącego  być p rąd em  po
w ie trz a  unoszonym . Z innych  m o m en tó w  w chodzi w  rach u b ę  jeszcze 
ro zm aita  ła tw ość  u legan ia  absorD cyi ro zm aity ch  g a tunków  prom ieni, 
zm ienna  zdo lność  a b so rb o w a n ia  ze s tro n y  p o je d y ń c z y c h  tkanek  i ich 
od d a len ie  od  ź ró d ła  p ro m ien i, w  końcu odczyn  żyjącej tkanki. W ed le  ła 
tw ości, z  jak ą  u lega ją  ab so rb cy i ro z ró żn iam y  p ro m ien ie  a, p, y. P rzy  
zw y cza jn y m  sposob ie  zasto sow an ia  rad u , t. zn. g d y  sól rad u  zam knięta 
je s t  w  o d p o w ied n iem  pudełku , u lega ją  p ro m ie n ie  o. n a ty ch m ias t absorbcyi 
i n a  sk ó rę  d zia ła ją  silniej p rzen ik a jące  p ro m ien ie  p i y- 2 a  pom ocą do
św iadczeń  na  św ieżo w ycię te j sk ó rze  ludzkiej p rz e k o n a ł się W ., że w a r
s tw y  p o w ie rz c h o w n e  p o ch łan ia ją  w iększą część p ro m ien i, tak  że do 
g łęb szy ch  n iew ie le  ty lko  ich dochodzi, n ie m ów iąc zu p e łn ie  o tern, że 
i tak  n a tęż en ie  ich m ale je  w  kw ad rac ie  odleg łości od ogniska.

r:
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P o w tó re  W . s tw ie rd z ił, że  tkanka  pa to lo g iczn a  (lupus) co e te ris  p a . 
r ib u s  p o ch łan ia  w ięcej p ro m ien i, niż n o rm aln a . P on iew aż  zaś tkanka  
g ruźlicza  toczn ia  je s t s tosunkow o dość g łęb o k o  w  sk ó rze  po łożona, p r z e 
to  zastan aw ia  się  W . n ad  sposobem , w  jak ib y  m ożna  d o trzeć  do g łę b 
szy ch  w a rs tw , n ie  uszkadza jąc  p o w ie rzch o w n y ch . Z a m ożliw e uw aża on 
s to sow an ie  filtrów , k tó re b y  poch łan ia ły  p ro m ie n ie  o m ałej sile  p rz e n i
kan ia , tak  że  d z ia ła ły b y  ty lko  p ro m ien ie  g łęb o k o  w nikające. Inną  d ro g ą  
osiągnąć by  to  m ożna p rz e z  w strzy k iw an ie  ro z tw o ró w  soli rad u  w p ro st 
w  tkankę , n a  k tó rą  ch cem y  zadziałać. R o z tw o ry  rozp u szcza ln y ch  soli 
radu , w ed le  d o św iad czeń  W ., n ie  n ada ją  się do teg o  celu. U ży ł p rz e to  
n ie ro zp u szcza ln eg o  i n ie tru jąceg o  sia rkanu  b a ro w eg o , k tó rem u  p rz e z  od
p o w iedn ie  p o stęp o w an ie  n ad an o  w łasności rad io ak ty w n y ch . R o z tw ó r te 
go śro d k a , w s trz y k n ię ty  w  tk an k ę  tocznia, p o w o d o w a ł re ak cy ę  i w y tw o 
rz e n ie  się b lizny . O sta tn ie  dośw iadczen ia  b y ły  p ró b n e  d o p ie ro  i h is to 
log iczn ie  n ie  k o n tro lo w an e , n iem niej p rz e to  p rzy p u szcza  au to r, że  m oże 
n a  te j d ro d ze  p re p a ra ty  rad io ak ty w n e  dadzą  się z  p o w o d zen iem  za
stosow ać.

D. m. W . 1906, 13.
L e szc z y ń sk i (L w ó w ).

Gruczoły łojowe, wśródprzyskórkowo położone pod warstwą  
rogową. A. P  a s i n i.

C h o ra  zg ło s iła  się do P . z pow odu  duszności ob rzęków , bicia se rca  
i t. d., a  w n e t późn ie j w y k o n an a  au to p sy a  w y k aza ła  w ro d zo n e  zw ęże
n ie  a o r ty  i zastaw ki dw udzie lne j o raz  n ied o ro zw ó j ca łego  uk ładu  n aczy 
n iow ego  (n. b. zab u rzen ia  ro zw o jo w e). O bok  tych  zm ian  zauw aży ł P. 
na  sk ó rze  w  okolicy sk ro n i lew ej, na  szyi po  te jż e  s tro n ie  i w  dołku 
n ad o b o jczy k o w y m  p ra w y m  guzki w ielkości m ałego  g rochu , stożkow ate , 
w  sk ó rze  u ło żo n e , m ie rn ie  tw a rd e , będące, jak  b adan ie  h is to log iczne  w y 
kazało , znam ionam i w łó k n iak o w em i (naev i fib rom atosi, zn o w u  z a b u rzen ia  
ro zw o jo w e). P o w tó re  zauw aży ł on na  w a rd z e  g ó rn e j i policzku p raw y m  
dw a guzki, z w e jrz e n ia  do z ia rn a  sago p o d o b n e , a  k tó re  okazały  się to r- 
b ielakam i p o tn y m i (h y d ro cy sto m a , z a b u rzen ie  ro zw o jo w e). W  ośm iu 
w y c ię ty ch  kaw ałkach  sk ó ry , uży ty ch  do b adan ia  d ro b n o w id zo w eg o , za 
uw aży ł p rz y te m  P. je szcze  je d n ą  p o w ta rz a ją c ą  się n iep raw id łow ość: 
a m ianow icie  tk an k ę  g ru czo łu  ło jow ego  w śró d p rz y sk ó rk o w o  (in traep i- 
d e rm a l) , u ło żo n ą  m iędzy w a rs tw ą  ko lczastą  (s tr. sp inosum ) a w a rs tw ą  
rogow ą. O d m iejsca, gdz ie  odchodzą  n o rm a ln ie  g ru czo ły  ło jow e, in tra - 
d e rm aln ie  u łożone, zn a jd u je  się w  tym  p rzy p ad k u , w  k ie ru n k u  ku p o 
w ie rzch n i skóry , z e w n ę trz n a  p o ch ew k a  w ło sa  zg ru b ia ła ; w e w n ę trz n e  
sze reg i je j k o m ó rek  okazu ją  z w y ro d n ien ie  tłu szczo w e, są  co raz  liczn ie j
sze, aż n a  w ysokości u jścia m ieszka  tw o rz ą  w y ra ź n y  p ła te k  g ru czo łu  ło 
jow ego , po ło żo n y  m iędzy w a rs tw ą  ko lczastą  a ro g o w ą . P . tłum aczy  swój 
p rz y p a d e k  jak o  z a b u rz e n ie  ro zw o jo w e , jak ie  i w  in n y ch  m iejscach  u do
tyczącego  osobnika spo tykał. P o d o b n y  p rz y p a d e k  sp o tk a ł on ty lko jed en  
je szcze , op isany  p rz e z  H offm anna (A rch . f. D. u. S. T. 66, Ae. 27); zu 
p e łn ie  zaś inny  o b ra z  p rz e d s ta w ia ją  t. zw . w śró d p rz y b ło n k o w e  (in tra - 
ep ithe lia l) g ru czo ły  ło jow e, op isane  p rz e z  A u d ry ’ego  i U e lb an co ’a.

M. f. D. T. 42, 1906, A". 2.
L e szc z y ń sk i (L w ó w )
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O patogenezie w ysypek bromowych. A. P a  s in  i.
25-oletn ia k o b ie ta  w sku tek  n e rw icy  żo łądka  p rzy jm o w a ła  1,q-  ił o 

d z ien n ie  m ieszan in y  b ro m k u  sodu i po tasu . Na 3-ci dz ień  leczen ia  na  czo
le, p o d b ró d k u , w  okolicy  m ięd zy ło p a tk o w ej, n a  m ostku  i w y p ro s tn y ch  
p o w ie rzch n iach  kończyn  g ó rn y ch  w y s tą p iły  p ó łku lis te  g rudk i, w ielkości 
od  łe b k a  szp ilk i do m ałego  g ro ch u , p ie rw o tn ie  ja sn o -cze rw o n e , po tem  
ciem ne  z od c ien iem  m iedzi, p o d o b n e  do w y k w itó w  k iłow ych ; koło  n ie 
k tó ry ch  zn a jd o w ał się rą b e k  zapalny . P o  u p ły w ie  kilku dni n a  g rudkach  
z jaw iły  się n aw p ó ł p rz e z ro c z y s te  p ęch e rzy k i, k tó ry ch  zaw arto ść  w k ró tce  
zam ien iła  się  w  ro p ę . Z o b jaw ó w  podm io tow ych  n o to w an o  ty lko  n ie 
w ie lk ie  sw ęd zen ie . P o  dziesięcio-dniow em  użyciu b rom u , nastąp iła  15-o 
dn iow a p rz e rw a , w  czasie  k tó re j, ja k  u trzy m u je  chora , w y sy p k a  znikła, 
p o zo staw ia jąc  n iezn a czn e  zab a rw ien ie . P o  ro zp o częc iu  p rzy jm o w an ia  
b ro m u , w y sy p k a  u k aza ła  się znów , ty m  ra z e m  jed n ak  obficiej, niż p o 
p rzed n io : p ró cz  w yżej w y m ien io n y ch  m iejsc, znalez iono  ją  n a  tw arzy , 
g łow ie, tu łow iu , do lnych  kończynach . W te d y  au to r znalaz ł, co n astęp u je : 
s tan  b ęzg o rączk o w y ; ch o ra  b lada, o c e rz e  z iem is te j, sk ó ra  sucha; tę tno  
słabe; og ó ln e  osłab ien ie , p rz y g n ę b ie n ie , sen n o ść , o słab ien ie  w ład z  u m y 
słow ych , zn aczn e  p o w ięk szen ie , p ra w ie  w  dw ójnasób , g ru czo łu  ta rc z o 
w eg o . W e  k rw i n ie  zna lez iono  zm ian, zas ługu jących  n a  uw agę. Ilość 
m oczu  zm nie jszona; m ocz z a w ie ra ł l ,2 7 oo białka, w a łeczk i i zn aczn ą  ilość 
b ro m u . P o w y że j op isane  w y k w ity  sk ó rn e  n ie  m ia ły  zw iązku  z g ru czo ła - , 
m i sk ó ry  ani z  to reb k am i w łosow em i. N iek tó re  z n ich  z lew a ły  się, tw o 
rz ą c  b o le sn e , za jm u jące  ca łą  g ru b o ść  skóry , ogn iska  o śred n icy  od 10 
do 13 m |m ., n iek ied y  m a jące  p o w ie rzch n ię  bu ja jącą , b ro d aw k o w a tą . Na 
n iek tó ry ch  zaw arto ść  ro p n a  w y sy ch a ła  w  s tru p y , tw o rz ą c  w ykw ity , p rz y 
p o m in a jące  b ru d z iec  (rup ia ). P o d  s tru p am i by ło  o w rzo d zen ie  z ła tw o  
k rw aw iącem  dnem .

Po odstawieniu bromu nowe wykwity pokazywały się jeszcze 
w ciągu 20 dni. Zupełne zniknięcie wysypki wraz z ustąpieniem ogól
nych objawów zatrucia bromem i zmniejszeniem się gruczołu tarczowe
go do zwykłych rozmiarów nastąpiło w dwa miesiące po zaprzestaniu 
użycia bromu. W  miarę znikania bromu w moczu, znikało w nim i biał
ko. Badanie mikroskopowe wykazało w naskórku i skórze właściwej 
grupy leukocytów, rozrost naskórka, obrzęk skóry właściwej, nowotwo- 
rzenie komórek tkanki łącznej, rozpad włókien klejodajnych i spręży
stych. Charakterystycznemi dla wykwitów bromowych, podług autora, 
są powstałe z komórek tkanki łącznej t. zw. komórki ecumeuses, które 
pochłaniają białe ciałka, a więc właściwą dla nich nazwą jest eciim opha- 
g o c y łe s :  w  ropie z wykwitów nie wykryto ani bromu, ani drobno
ustrojów.

W  celu  w y jaśn ien ia  etyologii i p a to g en e zy  c ie rp ie ń  skó ry , w y w o 
ła n y c h  p rz e z  użycie b ro m u , au to r p rze d s ię w z ią ł sz e re g  dośw iadczeń , k tó
r e  d o p ro w ad z iły  go do n astęp u jący ch  w niosków : w  ro p ie  z w y k w itó w  
b ro m o w y ch  b ro m  w y k ry ł ty lko  G u t t m a n n .  N iepow odzen ie  innych  
b adaczy  p rz y p isu je  a u to r  tem u, że b ro m  tw o rzy  z b ia łk iem  tk an ek  po 
łączen ie ; za  p o m o cą  je d n a k  o d p ow iedn ich  m etod , jako  to  p rz e z  do d an ie  
azo tanu  s re b ra , po  u p rzed n iem  zn iszczen iu  tkanki, m ożna go w y k ry ć . W o l
ny  b ro m  m a silną  w łasność  ch em o tak ty czn ą  w zg lęd em  b ia łych  ciałek.
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F e r e ,  J u l e s  Y o i s i n ,  R o g e r  Y o i s i n  i A.  R e n e l u  w ykazali, że 
b rak  lub  zm n ie jszen ie  kw asu  so lnego  je s t p rz y c z y n ą  jadow itości b ro m u  
(pow yżej o p isan a  ch o ra  c ie rp ia ła  na  b ra k  kw asu  so lnego  w  soku żo łąd 
kow ym  w raz  ze zm n ie jszen iem  ogólnej kw aśności tegoż; m ożna to  o b ja ś
n ić  w  te n  sposób , że  po d  w p ły w em  w ym ien ionego  o b jaw u  b ro m  zo 
s ta je  uw o ln io n y  ze zw iązków , p rzen ik a  do krw i, w yw ołu jąc  ogó lne  o b ja 
w y  zatruc ia ; p rzy c iąg a jąc  zaś b ia łe  ciałka k rw i, tw o rz y  on w y k w ity  skó rne , 
k tó re  p o w sta ją  zaw sze  koło  naczyń , a  c h a ra k te r  sw ój zaw dzięcza ją  p o d 
łożu, gdzie  się tw o rz ą  np. koło  to reb k i w ło so w ej lub  g ru czo łu  ło jow ego  
m am y  trą d z ik  (acne), koło g łęb szy ch  n aczy ń  sk ó ry —grudk i.

A nn. de  D erm . e de  S y p h . r. 1906, M  1.
P a sch a lis  (Ł ó d ź) .

Pittylen, nowy środek dziegciowy. J o s e p h .
P itty le n , o trz y m a n y  za pom ocą zgęszczen ia  dziegc iu  d rz e w n e g o  

z fo rm ald e h y d em , p rzed s taw ia  delikatny , żó łto -b ru n a tn y  p ro szek , o b a r 
dzo  s łab y m  zapachu . P o siad a  on w łasności czystego  dziegciu  pod  w zg lę 
d em  łag o d zen ia  sw ęd zen ia  i re g e n e ra c y i nab ło n k a , na tom iast p o zb aw io 
n y  je s t p ra w ie  zap ach u  dziegc iu  i n ie  w y w o łu je  p o d rażn ien ia  skóry . 
R ozpuszcza  się  on w  w odzie , w  w yskoku, w  ace ton ie , w  ch lo ro fo rm ie , 
w  collodium .

J o s e p h  sto so w ał p itty len  w  stu  p rz e sz ło  p rzy p ad k ach  różnych  
c ie rp ień  skóry , w  ciągu  2-ch lat. P it ty le n  n a jb a rd z ie j je s t w skazanym  
w  p ry szczy cy , szczegó ln ie j w  postaci p o d o s tre j lub p rze w le k łe j. W y le 
czen ie  n as tęp o w ało  szybko. R ów nież d o sk o n a łe  w yniki o trzym ano  u dzie
ci w  eczem a im petig inosum . S to so w an o  p itty len  w  postac i 2 - 10“/„ 
pasty :

Rp. P it ty le n  2o— 10,o 
Z inci oxyd.
A m yli aa  2b,0 
F e tro n . ad  100,0

lub  w  postaci b 10“/o m ikstury :

P itty le n  b— 10,0 
Z inci oxyd.
A m yl. i;; 20,0 
G lycerin i 30,0 
Aq. destill. ad  100,0.

W sp a n ia łe  re zu lta ty  daje  p itty len  w  leczen iu  eczem a  ty lo ticum  
ch ro n icu m  i w  k e ra to m a  p a lm aru m  e t p lan ta ru m . S to so w an o  go w  p o 
staci 10 — 60“]o „P itty len -p a rap la s te " . U żyw ano  ró w n ież  i „ tricop laste" 
w  ilości 10—żÔ lo. P rz y  lich en ch ro n icu s  sim plex  p itty len  daje  d o b re  w yniki, 
dzia ła jąc  n a  zna jd u jące  się w  g łęb i nacieczen ia . J , ró w n ież  radz i s to so 
w ać p it ty le n  w  eczem a seb o rrh o icu m  co rp o ris  i w  p ity riasis ro se a  w  p o 
staci p itty len -ace to n , w  c ierp ien iach  p ity ria s is  y e rs ic o lo r  i s tro p h u - 
lus in fan tium  w  postaci 8°|(, p itty le n -tin c tu ra  sp irituosa  i w  h e rp e s  ton- 
su ra n s  yesic. w  postaci b—10“|o p itty len-co llod ium .

W  postac i m y d e ł p ły n n y ch  i tw a rd y c h  stosow ano  p itty len  w  le 
czen iu  ró żn y ch  postaci acne  yu lgaris . L eczen ie  od b y w ało  się w  te n  spo 



236

sób, że  po n am y d len iu  tw a rz y  lekko w c ie ran o  m yd ło  w  sk ó rę  kilka 
ra z y  dzienn ie  w  ciągu  b — 15 m inu t, lub  g ru b ą  w a rs tw ę  m y d ła  p o zo sta 
w iano  n a  ca łą  noc. Na m ocy  liczn y ch  dośw iad czeń  J. tw ierdzi, że  „bez 
p rz e sa d y "  d la acn e  v u lg a ris  n ie  zn a  lep szeg o  śro d k a , jak  m y d ło  p itty - 
lenow e.

Dermatologisches Centrałblatt, 1905, grudzień.
Z alesk i.

b) SYFILIS i SZANKIER MIĘKKI.

Przyczynek do nauki o kile płuc u noworodków i dorosłych.
I c h i j e r o  K o k a w a  (T okush im a w  Jap o n ii) .

A u to r  o p isu je  4 p rzy p ad k i k iłow ego  zap a len ia  p łuc  u n o w o ro d k ó w  
(pneum onia  a lb a  s. lo b u la ris  syphilitica) i po  je d n y m  p rz y p a d k u  kilaków  
p łu cn y ch  u n o w o ro d k a  i do ros łe j (62-u le tn ie j)  ko b ie ty . Na pod staw ie  
szczeg ó ło w eg o  badan ia  h is to log icznego  sw ych  p rzy p ad k ó w  dochodzi a u 
to r  do n a s tęp u jący ch  w niosków .

I) 1. Z ap a len ie  k iłow e p łuc  u n o w o ro d k ó w  o d zn acza  się ro z s z e 
rz e n ie m  p rz e s tw o ró w  m ięd zy p ęch erzy k o w y ch , b ęd ącem  w yn ik iem  zapał- 
n eg o  b u jan ia  tkank i łączn e j, i zm ianam i — po  części w tó rn e m i—n a b ło n 
ka p łu c  (zw y ro d n ien ia  i bu jan ia). 2. B ujanie tkank i łączn e j, o g ran icza 
ją ce  się p o czą tk o w o  g łó w n ie  n a  p rz e s tw o ra c h  m ięd zy p ęch e rzy k o w y ch , 
ro z s z e rz a  się późn ie j n a  św ia tło  p ęch e rzy k ó w  i oskrzeli; z tąd  — ob jaw y  
uciskow e i zm ian y  k sz ta łtu  z  jed n e j s tro n y , o d g ran iczen ie  i podz ia ł p ę 
c h e rzy k ó w  n a  m n ie jsze  z d rug ie j. 3. B u jan ie  tkanki łącznej ro z p o c z y 
n a  się od  tkank i oko łonaczyn iow ej, skąd  p rze c h o d z i n a  tk an k ę  oko łoos- 
k rze lo w ą , m ięd zy z raz ik o w ą  i m ięd zy p ęch erzy k o w ą . 4. Z m iany  n aczy n io w e  
p o łeg a ją  na  znaczn em  zg ru b ien iu  śc ianek  naczyń , g łó w n ie  kosz tem  zm ian 
b ło n y  z e w n ę trz n e j; z ap a łen ie  b ło n y  śro d k o w ej je s t znaczn ie  rzad szem , zap a 
len ie  zaś b ło n y  w e w n ę trz n e j sp o ty k a  się ty lko  w yją tkow o , b. O sk rze la  p rz e d 
s taw ia ją—obok  z g ru b ien ia  tkank i o k o ło o sk rze lo w ej i częśc iow ego  ucisku 
ich  św ia tła—stan  n ieży tu , (i. R ozw ój w łó k ien  sp ręży s ty ch  zosta je  opóź
n iony  w zg lęd n ie  w strzy m an y : w  tk an ce  m ięd zy p ęch e rzy k o w e j, będącej 
g łó w n em  ogn isk iem  sp ra w y  c h o ro b o w e j, n ie  ro zw ija ją  się one  zupełn ie . 
7. N aczynia  c h ło n n e  ro z s z e rz a ją  się  w szęd z ie  tam , g d z ie  zn a jd u je  się z g ru 
biała  tk an k a  łączna . 8. O p łu cn a  m oże ró w n ież  w ziąć u dz ia ł w  z g ru 
b ien iu—p rz e z  b u ja n ie  tkank i łączn e j.

II) K ilaki w  p łucach  n o w o ro d k ó w  są  sp ra w ą  w  zasadz ie  id e n 
ty c z n ą  z zap a len iem  z raz ik o w em  płuc: i tu  p u n k tem  w y jśc ia  są  n aczy 
n ia  k rw io n o śn e . R óżn ica  p o leg a  n a  sk łonności zm ian k ilakow ych  do 
p rz e o b ra ż e ń  w steczn y ch  tkanki (m artw icy ). W  p rzy p ad k u  au to ra  p łuco  
lew e p rz e d s ta w ia ło  ro z la n y  nac iek  z licznem i d ro b n en ii ogn iskam i z m ar- 
tw iałem i, p ra w e  -dw a duże, o d g ra n ic z o n e  kilaki.
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111) Nie u lega  p raw ie  żadnej w ątp liw ości, że  i kilaki p łuc  u do ro 
słych  w y ch o d zą  z tkanki łącznej naczyń  k rw ionośnych . 1 tu sp raw a  ki- 
lakow a, zasadniczo  id en ty czn a  z k iłow em  zap a len iem  płuc śród ,u iąższo- 
w em , różn i się od  tego  o s ta tn iego  tylko dalszym  losem  zm ien ionej tk an 
ki p łu cn e j. O gnisko śro d k o w e  p o d leg a  o s ta teczn ie  m artw icy , pow sta je  
żółta  s e ro w a ta  m asa, po d o b n ie  ja k  w  gruźlicy . T kanka  z iarn inow a za 
m ien ia  się naoko ło  m asy  te j w  s tw a rd n ia łą  tk an k ę  łączną, dzięki czem u 
ogniska se ro w a te  zo s ta ją  częściow o a lbo  całkow icie o to rb ione . R o zp o 
znan ie  ró czn iczk o w e  m iędzy  k ilakam i a g ruź licą  p łu c  m oże być b a rd zo  
tru d n e . R óżn ice  m a k ro sk o p o w e  nie m ogą tu być m ia ro d a jn e ; s ta re  ogni
ska  g ruźlicze w y g ląd a ją  n ie ra z  zu p e łn ie  tak  sam o, jak  kilaki. U m ie j
scow ien ie  guzów  m a ró w n ież  w zg lęd n e  ty lko zn aczen ie  rozpoznaw cze; 
w  każdym  raz ie  jed n ak  obecność  guzów  w  śro d k o w y ch  częściach p łuc , 
p rz y  z u p e łn y m  braku  zm ian  w  szczy tach , p rzem aw ia  za  kiłą. W y k a 
zan ie  p rą tk ó w  g ruźliczych  ro z s trz y g a  w  w iększości p rzy p ad k ó w  w ąt
p liw o śc i—nie da się je d n a k  zap rzeczy ć , że  p rą tk i te  m ogą d o p ie ro  
n a s tęp n ie  w y b ra ć  sob ie  kilaki za  sied lisko . N ajp ew n ie jsze  sto sunko 
w o ro z s trzy g n ięc ie  k w esty i — p rzy n a jm n ie j w  św ieżych  sp raw ach  — 
daje  b ad an ie  h isto logiczne; zm iany  w  n aczyn iach  k rw ionośnych , w y s tę 
p u jące  w p ra w d z ie  i w  g ruźlicy , są w  kilakach  o w ie le  w yb itn ie j ro zw i
nięte . W  każdym  raz ie  je d n a k  d la  postaw ien ia  ro zp o zn an ia  na leży  k o 
n ieczn ie  uw zg lęd n ić  w yn ik i za ró w n o  m ak ro sk o p o w eg o , jak  i m ik ro sk o 
po w eg o , badania .

A rch . f. D erm . u. S yph . T . 78. z. 1 — 3.
Leon Feuerstein (Lw ów — Bad Hall).

O zachowaniu się ciałek białych krwi w  Il-im okresie kiły przed 
rozpoczęciem łeczenia rtęciowego i podczas leczenia. L e o n  H a u c k .

W o b e c  n iezgodności w yn ików  do ty ch czaso w y ch  bad ań  k rw i syfi- 
lityków , p o stan o w ił a u to r zająć się sy s tem aty czn em  badan iem  leu k o cy 
tów  w  łl -m  o k res ie  kiły . Do b ad ań  tych  u ży ł 48 ch o rych . L eczen ie  
r tę c io w e  po leg a ło  n a  w c ie ran iach  szaru ch y  (po b.O dz ienn ie ) a lbo  w strzy - 
k iw aniach , po  w iększej części hg. sozojodolic. (8% ).

W n io sk i z p racy  a u to ra  są  n astępu jące:
I)  a). Ilość ogólna leukocy tów  w  ll -m  o k res ie  k iły  w aha się p ra 

w ie zaw sze  w  p raw id ło w y ch  g ran icach . N iem a tu żad n e j ró żn icy  w  p rz y p a d 
kach  św ieżej k iły  i w  p rzy p ad k ach  n aw ro tó w  ch o ro b y ; ani s top ień  ro zw o ju  
sp ra w y  ch o ro b o w e j, ani zm iany  w n a rz ą d z ie  lim fatycznym  n ie  o d g ry w ają  
po d  tym  w zg lęd em  żad n e j ro li. b) Ilość cia łek  b ia łych  zm ien ia  się pod  
w p ły w e m  leczen ia  rtęc io w eg o ; sp o s trz e g a n e  p rz y  tern  w ah an ia  n ie  p rz e 
k racza ją  sto sunkow o  n izk ich  gran ic . W p ły w  rtęc i za leżn y  je s t od  spo 
sobu  je j zastosow an ia : po w c ie ran iach  w y s tę p u je  począ tkow o  obn iżen ie , 
późn ie j sto p n io w y  w zro st ilości leukocy tów , po d  w p ły w em  w strzy k iw ań  
n a to m ia s t—n aty ch m ias to w e  zw iększen ie  ilości c ia łek  b iałych.

II) a). P ro c e n to w y  s to su n ek  poszczegó lnych  postac i leukocytów , 
p o d leg a  w  Il-im  o k re s ie  kiły ró w n ież  b a rd zo  n iezn aczn y m  w ahaniom . M iędzy 
sp ra w ą  św ieżą  a naw ro tam i zachodzi różn ica je d y n ie  pod  w zg lędem  od se tek  
lim focytów . C zas trw a n ia  ch o ro b y , stop ień  je j rozw oju , zm iany  w  n a rząd z ie  
lim fa ty czn y m  i tu  żadne j ro li n ie  od g ry w ają . N eu tro filn e  leukocy ty  w y 
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stęp u ją  w  ilości n ieco  zm n ie jszonej (61.7%); ilość lim focytów  je s t w  p rz y 
p adkach  św ieżej k iły  w y raźn ie  zm n ie jszo n ą  (18.4%), w  raz ie  n a w ro tó w — 
p ra w id ło w ą  (22.2%); duże  leu k o cy ty  je d n o ją d rż a s te  i p o stac ie  p rze jśc io 
w e w y s tęp u ją  w  ilości zn aczn ie  zw iększonej (14.1“|o), kom órki eozyno- 
c h ło n n e  — w  ilościach  zu p e łn ie  p raw id ło w y ch  (3.2%), kom órk i tuczne  — 
w  ilościach  n ieco  zw ięk szo n y ch  (0.33% ). Z postac i pa to lo g iczn y ch  spo 
s trz e g a ł au to r je d y n ie  — i to b a rd zo  n ie liczne  — n eu tro filn e  m yelocyty . 
b). P o d  w p ły w e m  rtęc i n ie  p rz e d s ta w ia ją  n eu tro filn e  leu k o cy ty  w idocz
n y ch  zm ian; ilość lim focytów  u p ad a  je szcze  b a rd z ie j, ilość dużych  leuko 
cy tów  je d n o ją d rż a s ty c h  i postaci p rze jśc io w y ch  w z ra s ta  w  n iek tó ry ch  
p rz y p a d k a c h , w  innych  p o zo sta je  b ez  zm iany , ilość k o m ó rek  eozyno- 
ch ło n n y ch  i tucznych  w z ra s ta  n ieznaczn ie .

Z o b ra z u  k rw i nie m ożna w ysnuć  żad n y ch  w sk azó w ek  dla celów  
rozp o zn aw czy ch . S p o s trz e g a n y  w  Il-im  o k re s ie  k iły  silny  w zro st ilości 
dużych  leu k o cy tó w  jed n o ją d rż a tsy c h  w y stęp u je  rów n ież  d o b rz e  i p rzy  
w ie lu  innych  cho robach .

Ilość dużych  leukocy tów  jed n o jąd rża s ty ch , p o d aw an a  obecn ie  p o 
w szech n ie  za  p raw id ło w ą , zda je  się być zb y t nizką; ciałka te  o d g ry w a ją  
p ró cz  teg o  p raw d o p o d o b n ie  znaczn ie  w iększą  ro lę  w  rozm aity ch  s p ra 
w ach  pa to lo g iczn y ch , niż się to  do tychczas p rzy p u szcza .

A rch . f. D erm . u. S yph . T. 78, z. 1— 3.
Leon Fmerstein (Livów— Bad Hall).

O wypadaniu w łosów  przy kile dziedzicznej. K a r o l  L e i n e r .
Na p o d staw ie  sp o s trz e ż e ń  sw ych , z k tó ry ch  3 d o k ładn ie  opisuje, 

dochodzi a u to r  do w n iosku , że co do w y p ad an ia  w łosów  k iło w eg o  za 
chodzi m iędzy k iłą  d z iedz iczną  a n a b y tą  — w b re w  zdan iu  innych  au to 
rów  z u p e łn a  analog ia . I w  kile dz iedz icznej rozróżn iać  na leży  w y p a 
dan ie  w ło só w  „ ro z la n e ' (d eflu v iu m  cap illo rum  diffusum ) i „ogran iczone" 
(d, c. c ircum scrip tum ). Je d n o c z e sn e  w y s tęp o w an ie  obu  tych  postaci u je d 
n eg o  osobn ika  zd a je  się być  częs tszem  w kile dz iedz icznej, niż w  n a 
by te j. O b ie  postaci są z u p e łn ie  n ieza leżn e  od w y stęp o w an ia  w y k w itó w  
k iłow ych  na  ow łosionej sk ó rze  g ło w y  — p rzec iw n ie , w y stęp u ją  one za
zw yczaj już po u stąp ien iu  osutki, będąc  p raw d o p o d o b n ie  w y razem  zm ian 
w  odżyw ien iu  u s tro ju , w y w o łan y ch  p rz e z  k rążące  w e  k rw i toksyny . - 
P o d o b n ie  ja k  w  kile n ab y te j, są obie postac i w y p ad an ia  w łosów  i w  kile 
dz iedz icznej n a d e r  u p o rczy w e , zachow u jąc  się o p o rn ie  w o b ec  ro zm aity ch  
śro d k ó w  leczn iczych .

A rch . f. D erm . u. S y p h . T. 78, z. 2 3.
Leon FeuerStein (Lw ów — Bad Hall).

Doświadczenia z przeszczepianiem kiły na małpy. (IV komunikat).
N e i s s e r ,  S z o b e r  t, S c h u c h t .

a) P r z j  p ó źn e j ( trz e c io rz ę d n e j)  kile:
N. p rz y ta c z a  tr z y  p rzy p ad k i w ła sn e  i dw a P i n g  e r a  i L a n d -  

s t e i n e r  a, gdz ie  po  p rze szczep ien iu  p ro d u k tó w  późnej kiły  o trzy m an o  
u m ałp  ob jaw y  p ie rw o tn e . W  17 p rz y p a d k a c h  w y n ik  b y ł u jem ny . Na 
p o d staw ie  ty c h  d o św iadczeń  w n io sk u je  N., że  św ieża  tk an k a  n o w o tw o 
ro w a  w  p ó źn e j kile, t. zn. o ile n ie u leg ła  zro p ien iu  lub n ek roz ie , z a 
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w ie ra  p aso rzy ty  i m oże w yw ołać  o b jaw  p ie rw o tn y , że  za tem  ]}rodukty 
t. zw . trz e c io rz ę d n e  są  sa k a ś n e  (U), i o tern pam iętać należy.

h') p rz y  kile dziedzicznej: do szczep ien ia  u ży to  k rw i i cząstek  n a 
rz ą d ó w  w e w n ę trz n y c h  dw o jga  dzieci d z iedz iczn ie  k itow ych  (w  kilka g o 
dzin p o  śm ierci). W szy s tk ie  szczep ien ia  dały  w y n ik  dodatni. W  trzec im  
p rzy p a d k u  z dziecka  ży jącego , dziedziczn ie  k iłow ego , w zię to  śluz z n o 
sa; w y s tąp ił ró w n ież  ob jaw  p ie rw o tn y  u szczep io n e j małpjf.

D. m. W . 1906, 13.
L e szc z y iis k i (L w tw ) .

Doświadczenia i badania nad zakaźnością krwi kiłowej. E. H o f f 
m a n n .

A u to r ro z b ie ra  k ry ty czn ie  szczep ien ia  k rw ią  k iłow ą daw nych  
a u to ró w  i o p isu je  w łasn e  dośw iadczenia. P o  zaszczep ien iu  m ałp ie  krw i 
osób, do tk n ię ty ch  kiłą, o trz y m a ł w  dw óch p rzy p ad k ach  w yn ik  dodatni, 
w  dw óch  zaś u jem ny .

D. m  W . 1906, As 13.
L e szc z y ń sk i (L w ó w ).

c) 1'R Y P E R .

Kilka przypadków Urethritis traumatica. Fr. v. V  e r  e  s s.
1) P rz y p a d e k  ciężkiego zapa len ia  cew k i’ ])o w strzykn ięc iu  silnego  

ro zczy n u  sia rk an u  m iedziow ego. Po  w y leczen iu  zosta ło  zw ężen ie  N. 
23 Ch.

2) B ard zo  zn aczn e  zw ężen ie , p rzep u sz c z a ją c e  ty lko bougie filifor- 
m e, w y w o łan e  p rz e d  7 la ty  W strzyknięciem  do cew ki w ody  królew skiej.

3) Z ap a len ie  cew ki po  w strzy k n ięc iu  s tężo n eg o  k w asu  k a rb o 
low ego .

M. f. D. 1906. T. 42, A». 6.
L e szc z y ń sk i (L w ó w ).

Alypina w praktyce urologicznej. H. L  o h n s t e i n.
A u to r  po leca  ro z tw ó r  l “lo alypini n itric i zam iast cocainy do zn ie 

czu lan ia  b ło n y  śluzow ej cew ki i do zn ieczu lan ia  nasiękow ego , n. p. p rzy  
o p e racy i stu lejk i.

D. m. W . 1906), M> 13.
L e szc z y ń sk i (L w ó w ).

Novargan w  leczeniu rzeżączki. S c h w a r z .
N ovargan , p o łączen ie  s re b ra  z b iałk iem , żó łtaw y, d e lik a tn y  p ro 

szek , z aw ie ra  10% sre b ra , ro zp u szcza  się w  z im nej w odzie  do 30%. 
Z ro z tw o ru  n ie  s trą c a ją  go ani alkalja, ani kwa.sy, ani p rz e tw o ry  b ia łko 
w e, w sk u tek  czego  m oże on p rzen ik n ąć  w g łąb  tkanek , 10% ro z tw ó r 
n o v arg an u , z a w ie ra jący  s re b ra , w  p ró b ach  nad  zw ie rzę tam i ty lko 
w  je d n y m  p rzy p ad k u  w y w o ła ł lekkie p o d rażn ien ie  oczu, w  in n y ch  nie



w y w o ła ł w ca le  zap a ln eg o  odczynu , 10'’1q zaś ro z tw ó r p ro ta rg o lu  (OjS l̂o 
s r e b ra )  w y w o ła ł silne  po d rażn ien ie , n iek iedy  z ro p n y m  w yciek iem , a 10"lo 
ro z tw ó r a lb a rg in y  ( l ,4 “lo s re b ra )  b a rd z o  s ilne  zapalen ie .

W o b e c  w sp o m n ian y ch  w łasn o śc i p rz e n ik a n ia  w g łą b  tkanek  i n ie- 
w yw o ły w an ia  p o d rażn ien ia  n o v a rg a n  bard zo  się n ad a je  do leczen ia  
rzeżączk i. L  a  c k e s to so w ał n o v a rg a n  z w yn ik iem  pom yślnym  w  le c z e 
n iu  p o ro n n e m  rzeżączk i. 1 t>°lo ro z tw ó r  n o v a rg a n u  w s trz y k iw a ł on do cew ki 
p rz e d n ie j za  pom ocą k a te te ru  G u y o n ’a w  ilości 0,5 ccm . co 2% 36 godzin. 
S c h w a r z ,  sto su jąc  do w strzy k iw ań  zw y cza jn y ch  w  leczen iu  o stre j r z e 
żączki M,i — ro z tw ó r  n o v a rg an u , o trzy m a ł b a rd zo  p o m yślny  w ynik . 
W y c ie k  i gonokoki zn ik a ły  po 8— 14 dniach. S am e  w strzy k iw an ia  n iebo- 
lesne, p o d ra ż n ie n ie  m in im alne.

T h e ra p e u tisc h e  M onatshefte . 1906.
Z a lesk i.

2 4 0

Redaktor i wydawca F. MALINOWSKI.
Druk. E. Nicza i S-ki, Nowy-Świat 70.



W i l a l i i S Najmniej drażniący środek przeciwtryprowy z po
śród preparatów srebra, wybitnie niszczące zarazki. Do- 
tychczas najlepszy środek przy ostrym tryprze. Do 
wstrzykiwań roztwór 0,2—0,5 — 1%. W przypadkach

świeżych możebne leczenie poronne. 15% roztwór (0,5 cm. 3) do wlewań. Roztwór przy
gotowywać na zimno; do przepłukiwań pęcherza można ogrzewać do 40“/o-

S  Środek najlepiej zastępujący jodoform, silnie wysu- 
szający, nietrujacy, niedrażniący — odwania nawet 
cuchnącą wydzielinę. Specyalne działanie przy mok
nących eczemach, Intertrigo, ulcus cruris, oparzeniach.

du subtelności maści.

nietrującj 
wydzielir 

czemach, 1

Maść Calomelolu (kolloidalny kalomel) do przeciwsy- 
filitycznych kuracyi wcieraniami (NeisserJ. Nie plami, 
nie farbuje. Łatwo się wciera (najwyżej 15 minut). 
Dawka jednorazowa 6 gr.

W tubkach z odziałką po 60 i 30 g. Należy 
unikać przepisywania w oddzielnych paczkach z powo-

Absolutnie niedrażniące i niebolesne wlewania i prze
mywania przy Cystitis i Urethritis. Przy Furunculosis 
i Epididymitis jako Ungentum Credć.

Chemiczna Fabryka von HEYDEN, Radebeul — Drezno 

lub przedstawiciel na Królestwo Polskie,

YziTczrszczinrcc, ^  ^  ^  ^  ^  

S  M  M  ^  l- ieS 3sx30  6 C ^ .Ludwik Freider,
l_iczl3orcctorY 't3 .x37

St. Górskiego
LESZNO 12

Nagrodzone medalami w Paryżu 
i w Łodzi.

Poleca: Agatol proszek i eliksir tymolowe 
do zębów. Proszku 20 i 35 k.. Eliksiru 30 
i 50 k. Eksikans od potu i odparzenia 
ciała z rozpylaczem 30 k. Arago najsku
teczniejszy na usunięcie Odcisków 30 i 50 k. 
Krem usuwa Plamy, Piegi, Liszaje i t. p. 
50 k., rb. 1. Conserwator włosów podług 

D-ri Lassara.

Pracownia ortopedyczna 
i bandaży

Feliksa Markowskiego
w Warszawie, ul. Warecka 1.

WYRÓB WŁASNY, jako to: pasy do ru- 
ptur wszelkiego rodzaju, nogi sztuczne, 
szczudła, kule, spodnie, kaftany, ko
szulki ze skór łosiowych i sarnich i ta

kowe również przyjmuje do prania.

Dr. med. Leon Feuerstein
b. asystent uniwersytetu lwowskiego ordynuje w roku bieżą

cym, jak dawniej,

W Bad-łlall (w górnej Austryi)

od 1 czerwca do końca września (villa Sollradt).
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@ W Y J A Ł O W I O N E
przy 125® i 2-ch atm. ciśnienia

Środki Opatrunkowe

Das
©

w szklannych cylindrach (patentowanych).
WATA, GAZA, GAZA JODOFORMOWA, BANDAŻE, 

LIGATURY, OPATRUNKI GHIRURGICZNE, OPATRUNKI 
GINEKOLOGICZNE I TAMPONY,

0  Do wstrzykiwań podskórnych wszelkie płyny wyjało- 
©  wionę w ampułkach (patentowanych)
0  P R A C O W N IA  M IE Ś C I S IĘ  P R Z Y  A P T E C E

1  3a n  Z a w a d z k i
UDarszauia, IPokotoiuska 33. Telefon 2700.

©  © © © © © © © © © © © © © © © ©

©

CS*

( > Katalogi illustrowane frarico.

Fabryka Narzędzi Chirurgicznych
oCi,
CS*c

o

Wyrobów Stalowych Ostrych
W szelkich Bandaży, oraz Środków Opatrunkowych
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PRZEGLĄD CHORÓB
SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

REDAKTOR i WYDAWCA:;

ej*
ANU

DR. F E L IK S  M ALIN O W SKI.
MAZOWIECKA 4 m. 6. ■■ TELEFON 74 04.

POLNISCHE ZEITSCHRIFT 
FOR DERMATOLOGIE

UND YENEROLOGIE.

JOURNAL POLONAIS 
DE DERMATOLOGIE

ET DE V £n£REOLOGIE.

Oo.

Dr. med. Leon Feuerstein
b. asystent uniwersytetu lwowskiego ordynuje w roku bieżą

cym, jak dawniej,

W Bad-Hall (w górnej Austrji)

od 1 czerwca do końca września (vilia Sóllradl).

Nagrodzone na wystawach złotymi medalami 
i dyplomami uznania

Mydła przetłuszczone ss 
hygieniczne i lecznicze

z zastosowaniem 
najnowszych wskazań 
nauki (jak Albuminowe, 
Anthrasolowe i t. p.)

oraz środki hygieniczno-kosmelyczne
■szsryrcilsicr

M. MALINOWSKIEGO
NOWY ŚWIAT Nr. 35, w WARSZAWIE.



1
T R E S C  NUMERU:

PR A C E ORYGINALNE:
1. Kilka p rzypadków  roz leg łych  p o rażeń  kilakow ych na  prąciu.

(D. c.) Leon Karwacki.
II.

III.

1.
2.

ludzką.
3.
4.
5.
6.
7.

IV.
V.

Zdzisław
Sowiński.

2. O flo rze  sp ra w  płciow ych.
SPR A W O ZD A N IA :

Z posiedzenia W arszaw sk ie j sekcyi skó rno-w enerycznej z dnia 6/V, 1903 r .  
s tr. 274.

R EFER A TY :
a) Choroby skórne str. 279:

O rogow cu  sk ó ry  nadnaczyniakow ym  (ang iokeratom a). Frohwein. 
B adania nad  działaniem  św iatła  F insena  n a  no rm alną  i ta tuow aną skó rę  

Meirowsky.
M yom atosis cutis dissem inata. G. Nobł.
O zw iązku pom iędzy H y d ro a  aestivale a hem atopo rfirynu ryą . Linser. 
P rz y p a d e k  u razow ej łuszczycy. Aronheim.
P rz y p a d e k  oidiom ycosis skóry  i tkanki podskórnej. Sakurane.
W a n n y  ichtyolow e w  chorobach  skóry. Du Bois.

b. Syfilis, str. 282:
Doświadczania nad kiłą na małpach. Finger i Landsteiner.
Badania doświadczalne nad kiłą. Siwonelli i  Bandi.
P rzy czy n ek  do kliniki i anatom ii guzow atych w ykw itów  syfilitycznych. 

Winternitz.
4. Przyczynek do kliniki histologii guzowatych wykwitów kiłowych. Scherber. 
b .  O całkowitem zamknięciu jamy nosowo-gardłowej i kile złośliwej. 

Yalentin.
6. L eczen ie  kiły w strzykiw aniam i oleju m erkurio low ego . Giiick.
7. W  sp raw ie  leczenia kiły, ze  szczególnem  uw zględnieniem  środży lnych  

w strzyk iw ań  sublim atu. Marcus i Welander.
8. N asze w yniki leczen ia  kiły  surow icą. Risso i  Cipoliina.
9. P rzeb ieg  w ydzielan ia  się rtęc i p rz e z  nerki, p rzy  rozm aitych  m etodach  

leczniczych. • Biirgi.
10. O zależności w iądu i paraliżu  postępu jącego  od Syfilisu. Hubner. 

W IA D O M O ŚC I BIEŻĄ CE.
O GŁOSZENIA.

1.

2.

3.
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E. DESSNERA
w Warszawie.

Poleca maście w cewkach szklanych z podzialką na gramy 
(ad łubam graduatamj, zawierające po 30,„ i 15,(, maści.

Ung. hydrarg. dn. c. Resorbino pti 337o 1 507o 
„ „ „ c. Adipe „ 33"/o i 507„

Sapo Rusci Iiquid. D-r. Prof. Lassari 
Wstrzykiwania podskórne w rurkach, zatopionych (in ampullis) , 

soli rtęciowych więcej używanych jak;
Hydrarg. benzoic. 0,02 c. Na Cl in 1 C.

„ bichlorat corros. 0,01 c. Na Cl „ „
„ cyanatum 0,01 „ „
„ salicylicum 0,01 „ „
„ sozojodolicum 0,01 „ „ „

Wszelkie inne, nieobjęte specyalnym cennikiem lub też 
w odmiennym stosunku rozpuszczone, apteka chętnie przy

rządza na żądanie, w ilości 1 do dwóch tuzinów.

C.

ZAŁO ŻO NY W 1845 R.

Instytut tUliil Nineralnych
w  OGRODZI E SASKIM,  Wejście przez Ogród Saski lub 

przez kantor Graniczna 14, Telefon 422.
P O L E C A ;

W od}' M ineralne Sztuczne, dokładnie p o d ług  analizy w yrab iane. W o d ę  
sodow ą, selcerską, G iesshubler oraz inne napo je  gazow e, w szystko na  w odzie 
desty low anej i w yłącznie, system u S tru v e ’go przygo tow ane.

W ody  M ineralne N aturalne św ieżego czerpania , w p ro st ze  ź róde ł sp ro 
w adzane. K ąpiele M ineralne Ciechocińskie, B uskie, Soleckie, W iesbadeńskie, 
K rynickie, A kw izgrańskie, T renczynsk ie  z kw asem  w ęglow ym  i inne w ydają 
się w  Z akładzie kąpielow ym  p rzy  Instytucie i do domów.

W O D Ę  D EST Y LO W A N Ą  do celów  chem icznych, leczniczych i p rz e 
m ysłow ych. S y ro p y  p raw dziw e ow ocow e.

Sezon  k u ra cyjn y  w  o g ro d z ie  p r z y  Instytucie ro zp o czyn a  się  w  po łow ie  
M aja. W  c ią g u  teg o  cza su  codziennie o d  g o d z in y  6-ej do lo -e j z  ran a  w yd a 
wane są  na s zk la n k i w szy s tk ie  w ody m ineralne naturalne i sz tu czn e  w  źród łow ych  
tem peraturach.

P ró cz  należności za  w odę, sole, se rw atk ę  i m leko żadnego w pisow ego 
n ie  pob ie ra  się. E kspedycya szybka i akura tna  na m iasto i na prow incyę.

Ł I



IDarszaiuskie Toiuarzystioo Akcyjne I
nflarszałkoiDska Rr. 23.

Oddział farmaceutyczny i8Q9-
poleca:

Plastry smaroiuane, ziugczajne i kauczukowe.
Przetwory chemiczne i farmaceutyczne.

Barwniki do badan mikroskopowych.
Kataplazmy na sposób Hamiltona.

Kąpiele z kwasu węglowego.
Czyste odczynniki chemiczne.

Hen zgęszczony. Howe środki lecznicze.

Oddział IDód [Aineralnych Telefon 491.
poleca:

IDody mineralne sztuczne.
Sole do kąpieli mineralnych, kąpiele wydają się w Łazienkach Akcyjnych

na Zjeździe.
IDody normalne Lecznicze prof. D-ra Ifl. Haworskiego.

Księgarnia

' l  m m  i Ha'
w WARSZAWIE

otrzymała na skład główny:

Słomnik Lekarski Polski
opracowali: Tadeusz Browicz, Stanisław Ciechanowski, Stanisław Domański,

Leon Kryński

cena rb. 8 kop. 50, z przesyłką rb, 9.
Księgarnia posiada na składzie wszystkie polskie wydawnictwa 
lekarskie, — otrzymuje nowości w językach angielskim — francus
kim i niemieckim, pośredniczy w prenumeracie pism tak w polskim 

jak i obcych językach, zamówienia załatwia odwTotną pocztą.



i  Najmniej drażniący środek przeciwtryprowy z po
śród preparatów  srebra, w ybitnie niszczące zarazki. Do 
tychczas najlepszy, środek przy ostrym tryprze. Do 
w strzykiw ań roztwór 0,2—0,5 — 1%. W przypadkach 

poronne. 15% roztwór (0,5 cm. 3) do wlew ań. Roztwór przy-świeźych możebne leczenie 
gotow yw ać na zimno; do przepłukiwań pęcherza można ogrzewać do 40%.

Środek najiepiej zastępujący jodoform, silnie w ysu
szający, nietrujący, niedrażniący — odw ania naw et 
cuchnącą wydzielinę. Specyalne działanie przy mok
nących eczemach, Intertrigo, ulcus cruris, oparzeniach.

du subtelności maści.

Maść Caiomelolu (kolloidalny kalomei) do przeciwsy- 
filitycznych kuracyi w cieraniami (Ne/sser). Nie plami, 
nie farbuje. Łatw o się w ciera (najwyżej 15 minut). 
D awka jednorazow a 6 gr.

W tubkach z odziałką po 60 i 30 g. Należy 
unikać przepisyw ania w oddzielnych paczkach z powo-

• II
B I  Absolutnie niedrażniące i niebolesne w lew ania i prze- 

; m yw ania przy C ystitis i Urethritis. Przy Furunculosis 
i i Epididymitis jako Ungentum Crede.

Chemiczna Fabryka von HEYDEN, Radebeul — Drezno 

lub przedstawiciel na Królestwo Polskie,

Ludwik Freider, *I _ i e s 2 ! n o  © C 5 .

A
Firma egzystuje od r. 1861

Michał Weissbium
W A R S Z A W A ,

Nowo-Senatorska 12
T E L E FO N  37S9.

Poleca najtaniej: Narzędzia chirurgi
czne, dentystyczne felczerskie i w ete
rynaryjne, Środki opatrunkowe. W y
roby gumowe. Pasy rupturowe, pęp
kowe i brzuszne, Suspensorya, Szpry

ce i t. p.
Pracownia własna

w ykonyw a wszelkie zlecenia, wcho
dzące w zakres chirurgii, elektrotech
niki, optyki i mechaniki. Dla p. p.

Doktorów odpowiedni rabat.
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Szczepienia Ospy Oclironnej
D' T. Stępniewskiego

Warszawa, Złota 28,
posiada stale świeży materyał kro- 
wiankowy i wysyła takowy za go
tówkę i za zaliczeniem pocztowem.

Szczepienia w instytucie i na mieście.

FA B R . Ś R O D K O W  O PA T R U N K O W Y C H .

K. Strzeleckiego
Sienna 33. IDarszaiua. telef. 4890.

W y rab ia : N ajlepsze p la s try  sm arow ane 
na  p łó tn ie , tafcie, jedw ab iu  i w elw ecie. Ka- 
tap iasm y , an ty sep ty czn e . P la s te r  „Thapsia". 
P a p ie r  „V linsi“. P ap ie r „F ayard  et
B leyn". P la s te rek  angielski z czystej Ich- 
tYocolli w  ro żn em  w ykw in tnem  opakow a
niu. W a ty  i gazy  nasycone. P la s te r  „Ta
trzańsk i"  na  odciski. P la s te r  rup tu row y  
dziecinny. S ynap izm a. K rążki na odciski 
e lastyczne. B andaże o raz  w szelkie środki 
opatrunkow e.
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Wszystkim gałęziom umiejętności lekarskiej
R e d a k to r  odpow iedzia lny  DR. G A JK IE W IC Z  W Ł .
W y d aw ca  D R. PR U SZ Y Ń SK I JA N  (H oża bO).
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Rocznie rb. 8, półrocznie rb. 4.
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G Ł O S  ŁCKGRZy
cliuutggodnik pośiuięcong spraiuom /atuocloiogm lekarskim, deontologii 

lekarskiej i zagadnieniom z zakresu medycyny społecznej
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Katalogi illustrowane frar\co.

Fabryka Narzędzi Chirurgicznych
Wypobóu) Stalowych Ostrych

Wszelkich Bandaży, oraz Środków Opatrunkowych

J. JodłowsHicjlo
W WAR.SZAWIE.

Marszałkowska Nr. 144 (róg Rysiej).

Wyhór narzędzi francuskich..
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Przybory oraz naczynia
lekarskie I laboratoryjne

w gatunkach wyborowych i po cenach najniższych 

POLECAJĄ:

I  f . KarotcwsHl K. KatttitisHi i 5'Ha
Warszawa, Mazowiecka Nr. 11. Telefonu Nr. 3471.

C E N N IK I N A  Ż Ą D A N IE  G R A T IS  I F R A N C O .



Zakład layrobóiu elektro - medycznych i dentystycznych
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W arszaw a, Nowogrodzka N< 17. Telefon N; 2717.
BoiiCCfi iflMsneao wyROBU:

Akumulatory i Transformatory prądu zmiennego, z opornikami do oświetlenia i kaustyki 
Baterye galwaniczne o prądzie stałym i przerywanym, Elektromotory, Maszyny elek
tryczne statyczne i roentgenowskie, Galwanometry, Wolt-i Ampermetry, Kołowrotki 
elektryczne do borowania i szlifowania zębów i t. p. Urządza instalacye oświetlenia 
elektrycznego i połączeń telefonicznych. Ładowanie akumulatorów elektrycznością usku

tecznia się na każde żądanie wraz z dostawą takowych do domów.
CENY PRZYSTĘPNE.

Nagrodzony wielkim  medalem srebrnym  na w ystaw ie sportow ej w W arszawie] 1903 r.

Józef Salzman Jr.
W A R S Z A W A  S en a to rsk a  38.

F a b ry k a  su sp e n so ry j i p asó w . 
Ś ro d k i o p a tru n k o w e . 

P re p a ra ty  fa rm ace u ty c zn e . 
S p e c td ik i zag ran iczn e . 

W y ro b y  ch iru rg ic zn e  i g u m o w e. 
P rz y b o ry  i u te n sy lie  ap teczn e . 

C a łk o w ite  u k o ń cz en ia  a p te k  i labo - 
ra to ry j.

W A N N Y  P A R O W E

Mleko Sterylizowane w proszku

GALAKTON
jedyny pokarm dla DZIECI, osób osła
bionych, podróżujących i t. p. Sprzedaż 
uiszędzic. Hurtoma. tllarszałkotuska 137.

Apparaty do Massażu twarzy ^  fj 
HenityKfl SimOllSfl lo BCRiiinie

Jed y n i R ep rezen tan c i i P rzed s taw ic ie le  na  C esarstw o

i K rólestw o Polsk ie  Tow . A. R A L L E T  &  C-ie
Ularszauia, UDierzboma 7.

P raw d z iw e  ty lko  z nap isam i w y tła - D o każdej W a n n y  i ap a ra tu  dołącza się
P K  sposób użycia

Tow. A. RALLET &  C-ie ID - i- r e t 3 ^  e r ^ i u  c tr7 n c t

i=Ł p  T  B  I<; JŁ

M. Przysieckiep i Z. Kłobuszewskiego
dawniej WRÓBLEWSKIEGO

IDarszawa, K rakowskie-Przedm ieście nr. 22
poleca oryginalną T -R A  RUSCI HEBRAE W ALDHEIM II 

flakony po 25 gramów i kilo.
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PRACA ORYGINALNA.

Z KLINIKI CHORÓB SKÓ RN YCH  i W EN ERYCZN YCH  
W O JSKO W O -LEKARSKIEJ AKADEM II w P ET ERSBU RG U .

Kilka przypadków rozległych porażeń  
kilakowych na prgciu.

podał

Dr. med. Zdzisław Sowiński

O RD Y N A TO R  KLINIKI.

Pozostawiając bez omówienia wszelkie teorye i przy
puszczenia, dotyczące istoty objawów trzeciorzędnych kiły, 
zatrzymam się tylko na tym niezbitym fakcie, iż porażeniom 
kilakowym mogą podlegać tak osobniki, którzy sumiennie 
poddawali się leczeniu swoistemu, jak również i ci, którzy 
leczyli się niedbale. Okoliczność ta do dnia dzisiejszego po
zostaje dla nas niezrozumiałą. Jest aż nadto widocznem, iż 
pierwiastek zakaźny kiły w okresie kłykciowym choroby nie 
ginie nawet po zupelnem jakoby zniknięciu oznak chorobo
wych, lecz najpewniej obiera sobie za siedzibę gruczoły 
chłonne; już z tych gruczołów co pewne odstępy czasu 
pierwiastek ów sprawia .ogólne trujące działanie na ustrój, 
a przejawiające się w różnorodnych postaciach. Choroba 
wygasa powoli. Nastaje chwila, kiedy osobnik chory na 
kiłę przestaje być żaraźliw5^m. Wszystko to pomimo woli

A
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naprowadza na domysł, czy racyonalnie postępujemy, uwa
żając zjawiska kilakowe za kiłę, wobec niezaraźłiwości osobni
ka; nasze przypuszczenie tern większej nabiera podstawy, 
gdy wspomnimy o zakażeniach ponownych (reinfectio), które 
dobitnie przekonywają nas o zupełnem wygasaniu w ustroju 
zakaźnego pierwiastka swoistego. Z innej zaś strony nikt 
nie będzie przeczył, jak zbawiennym jest wpływ w owym 
okresie choroby rtęci i jodu—środków, których działanie 
swoiste jest nieomyłne przy łeczeniu zjawisk kiłowych 
wogóle. Lecz, o iłe jest dla nas niezrozumiałą istota objawów 
trzeciorzędnych, o tyle również i działanie rtęci przy kiłę 
wogółe. Objaśnienie co do tej kwestyi może nas zadowołnić 
tylko do pewnego stopnia.

Klinika pozwala nam twierdzić, iż zarazek swoisty po 
pewnym czasie ostatecznie wygasa zupełnie w ustroju czło
wieka. Ustrój nie może znieść w swojem środowisku ciała 
obcego, jakiem jest pierwiastek zakaźny kiły, i naturalnie ko
rzysta ze wszystkich sposobów samoobrony, zanim ostatecznie 
nie usunie tego ciała obcego. Widocznie główną rolę w tej 
obronie biorą na siebie gruczoły chłonne, ponieważ podlegają 
zmianom patologicznym na samym początku choroby. Bada
nia doświadczalne z innymi drobnoustrojami wykazały, iż 
wątroba prawidłowa zatrzymuje i jednocześnie niszczy bakte- 
rye, które trafiają do niej ze krwi. Kwestyę, dotyczącą tej 
sprawy, w ostatnich czasach wśród innych badaczy W3^świet- 
la Wrzosek w swej pracy. Autor wobec otrzymanych 
wyników jest zdania, iż wątroba w stanie prawidłowym mi
krobów we krwi krążących nie wydziela. Mimo woli nasu
wa się przypuszczenie, iż bardzo być może, że w kwe
styi zniszczenia zarazka kiłowego wątroba zajmuje nie- 
ostatnie miejsce. Przeto ten lub ów wynik choroby znajdu
je  się w znacznej zależności od ogólnego stanu ustroju, od 
jego odporności, właściwości dziedzicznych, warunków życia 
i t. d. Prócz tych czynników przyrodzonych, gotowych w każ
dej chwili stanąć w obronie ustroju od napastnika, w rozpo
rządzeniu naszem jest niewątpliwie skuteczny środek — rtęć. 
Przy pomocy tego środka osiągamy empirycznie bardzo 
dużo. Przypuszczeniu, iż preparaty rtęci bezpośrednio dzia-

‘) W rzo sek . P rzeg ląd  L ekarsk i, 1905, Ks 4.
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łają na zarazek zakaźny kiły, przeczy ta okoliczność, że 
w ustroju nie może zbierać się taka ilość rtęci, która byłaby 
dostateczną do zniszczenia omawianego zarazka kiłowego. Fakt 
ten może być poparty przez tę okoliczność, iż pracujący w szach- 
tach rtęciowych zapadają na kiłę na równi z innymi, a nawet 
znacznie ciężej przenoszą cały przebieg choroby. Scholtz, 
a za nim Schade dowiedli, iż w obecności nieznacznej nawet 
ilości rtęci fermentacya drożdży piwnych znacznie wzmaga 
się. Schade owo działanie katalityczne, które jest właści
wością i innych metalów' ciężkich, sprowadza do ukształto- 
wywania się zetknięcia metalowego, wobec czego tworzą się 
w ustroju warunki, sprzyjające przenoszeniu tlenu od jedne
go połączenia do drugiego. Rtęć więc staje się czynnikiem, 
dającym możność urzeczywistniać w chorym ustroju sprawy 
utleniania i odnawiania, które tak są niezbędne dla w yrów 
nania zaburzeń, wywołanych przez zarazek kiłowy. Z  drugiej 
strony jest bardzo prawdopodobnem, że siła katalityczna 
rtęci staje się zdolną, wobec zwiększenia sprawy utleniania, 
paraliżować działanie krążących w ustroju ptomainów, 
przeistaczając takowe w połączenia niejadowite.

Prócz tego przyjęto uważać, że narząd, więcej od in
nych ulegający wpływom szkodliwym, również częściej od 
innych ulega sprawom chorobowym wogóle, a kiłowym w szcze
gólności. Jednocześnie mamy szereg zboczeń od tego zało
żenia podstawowego i do takich trzeba zaliczyć np. choro
by języka, który ulega nietylko wpływom mechanicznym, 
lecz i termicznym, pomimo to ciężka sprawa kilakowa obiera 
sobie w nim siedlisko nader rzadko. Toż samo można po
wiedzieć i o prąciu. Rozległe sprawy kilakowe dają się na 
nim spostrzegać nadzwyczaj rzadko, lecz i w takich nawet 
razach mogą przybierać cechę odrębną, co powoduje dużo 
trudności przy rozpoznawaniu. Zaś od postawionego we 
właściwym czasie rozpoznania może zależeć całość nader 
ważnego w stosunku społecznym narządu.

Wychodząc z podobnych założeń, uważam, iż niżej 
podane przeze mnie 3 przypadki zasługują na zupełną 
uwagę.

Pierw szy przypadek dotyczy chorego, którego we właści
wym czasie w roku 1899 pokazywałem w Rosyjskiem Tow a
rzystwie syfilidol. i dermatol, w Petersburgu. Chory sta
nowczo przeczył, aby kiedykolwiekbądż zapadał na kiłę.
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W yw iady w ykryły, iż żona jego rodziła dzieci w porę; po
ronień nie było. Chory nie nadużywał wyskoku. Wzrostu 
średniego, odżywiania miernego, układy kostny i mięśnio
w y rozwinięte prawidłowo. Błony śluzowe barwy prawi
dłowej. Rok temu na żołędzi prącia u chorego utworzył się 
bolak, który stopniowo się zwiększał, następnie zaczął się rozpa
dać pomimo, iż stosowano przypalania azotanem srebrowym, 
zasypywanie jodoformem i innymi środkami odkażającymi. 
Chory wyjechał na wieś, nie przerywając leczenia; prącie 
jednak, jak  twierdzi sam chory, stopniowo zmniejszało się. 
Na początku była zniszczona żołądź prącia, a gdy po upływie 
roku chory zwrócił się do mnie w klinice po poradę, to cała 
sprawa znajdowała się w stanie następującym. Na miejscu 
prącia pozostał niewielki kikut długości około 2 ctm., o brze
gach nierównych, zatokowo wyjedzonych; w części środko
wej przekroju poprzecznego tego kikuta był widoczny 
otwór cewki moczowej. Skóra na granicy sprawy wrzodzie]ą- 
cej była barwy ciemno-czerwonej, zaś przy omacywaniu wałecz
ka naciekowego nie było. Dno wrzodu było zajęte brudną 
ropą. Chory uczuwał silne bóle; były od czasu do czasu 
nieznaczne krwotoki. Gruczoły pachwinowe nie zwięk
szone.

Choremu stosowałem wstrzykiwania 13®/o salicylanu 
rtęciowego; jednocześnie chory zażywał jodek potasowy, zaś 
miejscowo przykładał maść 1%  z czerwonego tlenku rtęcio
wego. Pod wpływem przytoczonego leczenia sprawa zupeł
nie zagoiła się. Na miejscu wrzodów utworzyła się tkanka 
bliznowata; na miejscu prącia pozostał się kikut wielkości około 
l ‘ /2 ctm., zdolny do naprężania.

Przypadek drugi spostrzegałem w klinice w roku 1903. 
Chory lat 37, wyskoku nie używał; w maju tegoż roku za
uważył on w rowku zażołędnym wrzodzik, który ostatecznie 
uznano za wrzód twardy. Chory stosował leczenie rtę
cią. W  czerwcu utworzyła się stulejka, a w końcu lipca żo
łądź obrzmiała, co sprawiało silne bóle. W obec tego zrobio
no przekrój napletka; na żołędzi prącia okazała się sprawa 
wrzodziejąca o cechach zgorzelinowych. Choremu zalecono 
różnorodne maście odkażające, przysypywania i przepłukiwa
nia; prócz tego do końca sierpnia chory przerobił 20 wcierań, 
potem w listopadzie jeszcze 1 1 .  W ysypki, jak twierdził 
chory, nie było wcale.



24

Chory wstąpił do kliniki 29 listopada. Wzrostu średnie
go, odżywiania upośledzonego; układy: kostny i mięśniowy 
rozwinięte prawidłowo. Przy badaniu okazało się, iż gru
czoły chłonne na szyi zwiększone, zwłaszcza ze strony pra
wej, również zwiększony i prawy gruczoł łokciowy. Co się 
zaś tyczy gruczołów pachwinowych, to zwiększonym okazał 
się gruczoł z lewej strony. Przy badaniu gardzieli stwier
dziłem znaczne zwiększenie migdału prawego z jednoczesnym 
nalotem szarawym, naokoło którego były wyraźnie zazna
czone nacieki. Zołądź prącia owrzodziała; naokoło otworu 
zewnętrznego cewki moczowej był znaczny ubytek tkanek; 
miejscami zaś powierzchnia wrzodziejąca była zajęta blizną. 
Napletek nacieczony, prócz tego rozdwojony za pomocą na
cięcia. W  dolnej połowie prącia było obrzmienie; przy na
cisku wydzielała się do rowka zażołędnego ropa w dość 
znacznej ilości z odcieniem żółtawym. Bez zwłoki przystąpi
łem do wstrzykiwań salicylanu rtęciowego; wewnątrz chore
mu zaleciłem jodek potasowy; miejscowo zaś stosowałem 
przepłukiwania z nadmanganianu potasu i maść P/o z czer
wonego tlenku rtęciowego. W obec zwiększenia obrzęku 
i ilości ropy zmuszony byłem poddać chorego operacyi. 
Obrzmienie rozcięto i wypuszczono znaczną ilość ropy; po 
operacja tej stosowano okłady z 10®/o rozczynu dwutlenku 
wodoru. Ciepłota przez cały ten przeciąg czasu była zwiększona 
i podnosiła się do 38®,5 C. W  grudniu utworzyła się na 
lewem przedramieniu niesztowica głęboka. 17 grudnia pra
wie cała powierzchnia żołędzi była zajęta przez tkankę ziar- 
ninową; w owym czasie chory otrzymał już 5 wstrzyknięć 
salicylanu rtęciowego. W  końcu grudnia w gardzieli nie 
zauważyłem zmian żadnych. 13 stycznia wobec zgorzeli 
prawa część rozciętego napletka odpadła. 19 stycznia utwo
rzył się niewielki ropień u podstawy prącia; w owym czasie 
choremu już zrobiłem 13 wstrzyknięć rtęci. Sprawa wrzo
dziejąca na migdale zatrzymała się, lecz utworzyły się wrzo
dy na prawym luku, które sprowadziły ostatecznie ubytek. 
Prócz tego chory zażywał jodek potasowy. 6 lutego utwo
rzyło się obrzmienie gruczołu chłonnego poniżej prawego 
ucha, które w ciągu 6 dni zeszło w  zropienie. Jednocześnie 
stwierdziłem kilak lewego gruczołu łokciowego, który też 
zakończył się zejściem w zropienie d. 1 marca, zaś prawy 
gruczoł chłonny na szyi podległ tylko rozmiękczeniu. Tym-



czasem sprawa na żołędzi rozprzestrzeniła się i doprowa
dziła do zupełnego jej zniszczenia. W obec działania ujem
nego od wstrzykiwań i wcierań naznaczyłem choremu odwar 
Zittmanna. Tyłko zażywanie tego środka powstrzymało 
sprawę wrzodziejącą w gardle; kilaki gruczołów chłon
nych zaczęły podlegać wessaniu, a nader uporczywa sprawa 
kiłakowa na prąciu zatrzymała się.

Chory 2 maja wystąpił z kliniki w stanie następującym: 
sprawa wrzodziejącą na prąciu nie zagoiła się zupełnie, lecz 
była nią zajęta bardzo niewielka część, reszta zaś pokryta 
blizną. Żołądź prącia zupełnie zniszczona. Kilaki gruczołów 
chłonnych na szyi i około stawu łokciowego uległy zupeł
nemu wessaniu. Po pewnym czasie chory pokazał się po
wtórnie, sprawa wtedy na prąciu była już zupełnie zakoń
czoną. Obecny stan chorego jest zupełnie zadawałnia- 
jący.

Trzeci przypadek tyczy chorego, który wstąpił do kli
niki d. 24 grudnia 1904 r. ‘). Chory—oficer, żonaty; w 3^sko- 
ku zupełnie nie używał. Zapadł na kiłę w listopadzie 1890 
roku; objawy wtórne w postaci różj^czki wystąpiły we wła
ściwym czasie, lecz były słabe. W  lutym roku 1891 był na
wrót w kształcie guzków w jamie ustnej i gardzielowej. Po 
mimo energicznego leczenia za pomocą wcierań guzki te je 
dnak istniaty, jak  twierdził chory, aż do łipca; od tego czasu 
aż do jesieni roku 1897 żadnycłi objawów choroby nie za
uważono. W  tym właśnie roku rozpoczęły się zapalenia 
okostnej obydwóch goleni i żeber, chory w tym czasie sto
sował leczenie mięszane. W  maju 1898 r. utworzył się ki
lak wzdłuż prącia, trochę wprawo od linii środkowej; w łipcu 
takiż kilak obok wędzidełka, a w sierpniu powierzchowny 
kilak skórny w okolicy stawu kolanowego na zewnętrznej 
powierzchni uda. Chory zażywał jodek potasowy i miejscowo 
stosował jodoform, lecz bez skutku; wobec tego 1 listopada 
poddano chorego leczeniu przeciwkiłowemu, stosując wciera
nia szaruchy; skutkiem tego dopiero na prąciu i na udzie za
goiły się w końcu grudnia.
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*) C h o reg o  p rz e d s ta w ia łe m  8/21 kw ietn ia  190b r . n a  posiedzen iu  
w y d z ia łu  le k a rsk ie g o  rz  -kat. T o w a rz y s tw a  d o b ro czy n n o śc i p rz y  koście
le  św . K a ta rz y n y  w  P e te r s b u rg u  P a tr z  „ P rz e g lą d  L ek arsk i" , 1905, 37,
s tr .  596.
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W marcu foku 1899 znów utworzył się wrzód na dol
nej powierzchni żołędzi prącia, który pod wpływem lecze
nia swoistego zagoił się. W  czerwcu powstał kilak na ze
wnętrznej powierzchni lewego uda, w górnej jego części, 
który wkrótce podległ rozpadowi, pozostawiając po sobie 
bliznę. I w tym razie stosowano leczenie mięszane, lecz 
sprawa wrzodziejąca nie ustępowała. Chory od 1 lipca do 
1 września przebył w Sakach (kuracyjne miejsce) i przyjmo
wał wanny błotne, jednocześnie stosując swoiste leczenie 
mięszane. Objawy ustąpiły. Po upływie 2 72 miesięcy po
wstał wrzód na żołędzi prącia obok wędzidełka, przenikają
cy wgłąb pod skórą w  kierunku podstawy. Pomimo to, iż 
stosowano odpowiednie leczenie, wrzód rozszerzał się 
dalej. W  marcu 1900 r. rozcięto skórę na dolnej powierzchni 
prącia, a wrzody wyskrobano i wypalono. Wewnąrz choremu 

jZalecono jodek potasowy, miejscowo zaś przysypywanie z jo 
doformem. Spraw a wrzodziejąca jednak nie ustępowała. W  maju 
wznowiono wstrzykiwanie rtęci; wrzodziejąca sprawa kilakowa 
poczęła oczyszczać się i miejscami zamieniać blizną, tak iż w lipcu 
pozostawała niezagojoną tylko niewielka część. W tym wła
śnie czasie chory zmuszony był udać się na Daleki Wschód; 
część niezagojona znów poczęła ulegać rozpadowi, jak rów
nież i rozszerzaniu. W grudniu utworzyła się przeto
ka na dolnej powierzchni prącia przy samej żołędzi; przez tę 
przetokę wydobywał się mocz. Chory powrócił do Odesy i od 
stycznia 1901 roku aż do 15 kwietnia znowu stosował lecze
nie swoiste za pomocą wstrzykiwań rtęci; prócz tego zaży
wał odwar Zittmanna i jodek potasowy. Wrzód się za
bliźnił, lecz ujście rzekome pozostało. W  maju powstało 
zaczerwienienie na kroczu na lewo od linii środkowej. W  łe- 
cie chory stosował leczenie swoiste, jednocześnie przyjmując 
wannj;' błotne na limanie, pomimo to w sierpniu utworzył 
się wrzód na kroczu, który przyprowadził do utworzenia się 
przetoki moczowej. We wrześniu krocze rozcięto i wyskro
bano. W  grudniu rozcięto skórę na dolnej części prącia 
w kierunku od żołędzi aż do moszny; zaś ciało jamiste cew
ki moczowej rozcięto przy pomocy zgłębnika, wyskrobano 
i wreszcie zeszyto. Dnia następnego po dokonanej operacyi 
szwy pękły, a mocz przełożył sobie drogę przez rozciętą 
cewkę moczową. W  maju 1903 r. utworzył się wrzód na 
dolnej powierzchni żołędzi, który pomimo energicznego le-
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czenia szybko rozprzestrzenił się po całem prąciu. Od 1 ma
ja  do 12 łipca chory stosował wanny siarczane w Piatigor- 
sku (Kaukaz), jednocześnie otrzymywał wstrzykiwania rtęci 
benzoesowej i zażywał jodek potasowy. Sprawa wrzodzieją- 
ca jednak posunęła się aż pod wzgórek łonowy i tu rozeszła 
się we wszystkie strony. Gdy chory powrócił do Odesy, 
powierzchnię wrzodziejącą wyskrobano i następnie w ypalono;' 
pozatem utworzono przetokę do ściekania ropy, która łączyła 
wzgórek łonowy z kroczem, i urządzono sączkowanie. Zno
wu zrobiono choremu 18 wstrz3'kiwań salicylanu rtęciowego 
i zalecono 16 wcierań szaruchy, prócz tego chory zażywał 
jodek potasowy w  ilości do 5,0 na dobę.

G d y  c h o ry  w s tą p ił  d o  k lin ik i, to  s p ra w a  c a ła  p rz e d s ta 
w ia ła  się , j a k  n a s tę p u je .

W z d łu ż  ca łe j p ra w e j p o w ie rz c h n i b o czn e j p rą c ia  s te rc z a 
ła  m a sa  b e z k s z ta łtn a , g u z k o w a ta , tw a rd a  p rz y  d o tk n ię c iu ,  
o b a rw ie  w y ra ź n ie  c z e rw o n e j, lecz  b e z  w sze lk ic h  o z n a k  z a 
p a ln y c h ; m a sę  o w ą  tw o rz y ła  s k ó ra ,  o d d z ie lo n a  z ca łe j p o 
w ie rz c h n i p rą c ia . Z o łąd ź , ja k  ró w n ie ż  z n a jd u ją c a  się  w  niej 
część  c e w k i m o czo w e j, p o z o s ta ły  n ie tk n ię te . C ia ło  ja m is te  
c e w k i n a  ca łe j p rz e s trz e n i  aż d o  m o sz n y  zn iszc zo n e  z u p e łn ie . 
P o  p o d n ie s ie n iu  p rą c ia  d o  g ó r j ' w  ś ro d k u  p rz e k ro ju  
p o p rz e c z n e g o  b y ł w id o c z n y  o tw ó r ,  k tó ry  s łu ż y ł śc iek ie m  d la 
m oczu . C a ła  p o w ie rz c h n ia  g ó rn a  p rą c ia , a  ta k ż e  le w a  b o c z 
n a , b y ły  z a ję te  p rz e z  s p ra w ę  w rz o d z ie ją c ą , k tó r a  k o ń c z y ła  się  
w g łę b i  p o d  w z g ó rk ie m  ło n o w y m . C ia ła  ja m is te  p rą c ia  o b n a 
ż o n e , lecz  z a c h o w a n e  w  ca ło śc i. Z n isz c z e n ie  w  o k o licy  p o d 
s ta w y  p rą c ia  i w z g ó rk a  ło n o w e g o  b y ło  ta k  z n a czn e , iż b ez  
p rz e s z k o d y  m o ż n a  b y ło  p o m ię d z y  p rą c ie m , a  w z g ó rk ie m  ło 
n o w y m , p rz e s u n ą ć  k o ń c e  p a lc ó w  rę k i. W s z y s tk o  to  s p r a 
w ia ło  w ra ż e n ie  sz tu cz n ie  o d ro b io n e g o  p re p a ra tu  a n a to 
m ic z n e g o . Z d a w a ło  s ię , iż p rą c ie  n ie  z n a jd u je  się  w ięcej 
w  ż a d n e m  p o łą c z e n iu  a n a to ra ic z n e m  z w z g ó rk ie m  ło n o w y m , 
lecz  j a k  g d y b y  b y ło  w s ta w io n e  w  o w ą  g łę b o k o  z ie jącą  ja m ę  
w rz o d z ie ją c ą . D n o , a ta k ż e  b rz e g i w rz o d u , p o k ry te  tu  i o w 
d zie  m a są  ro z m ię k c z o n ą  i n a c ie c z o n ą . M ie jscam i d a w a ły  się  
z a u w a ż y ć  n a  p o w ie rz c h n i w rz o d z ie jąc e j n a lo ty  sz a ra w o -b ia łe . 
R ó w n ie ż  z a u w a ż a n o  k rw o to k i;  c h o ry  sk a rż y ł s ię  n a  s iln e  b ó 
le . W  p a c h w in a c h  d a w a ły  się  n a m a c a ć  n ie w ie łk ie  g ru c zo ły  
c h ło n n e , tw a r d e  p rz y  d o tk n ię c iu , n ie b o le s n e , w id o c z n ie  p o ch o - 
c h o d z e n ia  d a w n ie jsz e g o .
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Chory wzrostu wyżej niż średniego, odżywiania mierne
go, układy kostny i mięśniowy rozwinięte prawidłowo. Bło
ny śluzowe również barwy prawidłowej. Ponieważ chory 
na tydzień przedtem ukończył kurs leczenia swoistego więc 
dla przyśpieszenia wydzielania rtęci z ustroju, zaleciłem wan
ny gazowe t. 60“ C. po 15 minut, a wewnątrz jodek potaso
wy. Miejscowo powierzchnię wrzodziejącą najpierw przemy
wałem słabym rozczynem nadmanganianu potasowego, a potem 
przykrywałem 2 razy dziennie maścią V2®/o— 1%  z czerwonego 
tlenku rtęciowego. Po upływie 4 tygodni od wstąpienia 
chorego do kliniki zacząłem stosować odwar Zittmanna. 
Wogóle odwar ten chory znosił dobrze. Pod wpływem wła
śnie owego leku sprawa, pomimo swych widocznych skłon
ności do przebiegu żrącego, zatrzymała się w swem szerze
niu; powierzchnia wrzodziejącą zaczęła powoli zapełniać się 
tkanką ziarninową, i w chwili zaprzestania odwaru pozostała 
niezagojoną tylko niewielka część na grzbiecie prącia i na 
bocznej jego powierzchni. Chory wyżył 24 funty słabego 
i takąż ilość mocnego odwaru. Jam a ziejąca, która się utwo
rzyła między prąciem, a wzgórkiem łonowym, zapełniła się, 
prącie znowu przyszło do bezpośredniego zetknięcia anato
micznego z wzgórkiem; tylko z lewej strony pozostało jesz
cze niewielkie ognisko, które razem z niżej wspomnianemi 
na samem prąciu zagoiło się zupełnie po upływie 3 miesięcy 
od wstąpienia chorego do kliniki przy stosowaniu przy
palania azotanem srebrowym szczerym, lub okładów rozgrze
wających z jego rozczynów słabych (1:000). Wtedy dopiero 
przystąpiłem do leczenia rzeżączki cewki tylnej i nieżytu 
pęcherza moczowego. Po upływie 5 tygodni chory był 
zapisany do oddziału chirurgicznego wobec wyrażonego 
życzenia, aby go 1) pozbawić tej sterczącej masy na prąciu, 
o której wyżej wspominałem, 2) aby mu odbudować znisz
czoną cewkę moczową. Ze swej strony radziłem choremu 
obecnie zaniechać wszelkiej operacyi, a najpierw poprawić 
stan ogólny i po lecie dopiero poddać się takowej. Gdy 
toż samo zalecono choremu i na oddziale chirurgicznym, 
chory bezzwłocznie wyjechał, i od tego czasu więcej go nie 
widziałem. O ile naturalnie uda się urzeczywistnić to dru
gie życzenie chorego, zawyrokować trudno.

Z  przytoczonych opisów chorób widać, że dwaj chorzy 
stosowali energiczne leczenie swoiste, pomimo to sprawa ki-
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lakowa przybrała u nich cechę złośliwą i spowodowała na 
prąciu zniszczenie rozległe. W  przypadku pierwszym chory 
prawie zupełnie stracił członek, po którym pozostał się tylko 
niewielki kikut, sterczący z pod wzgórka łonowego, w trzecim 
zaś—sprawa kilakowa o tyle zeszpeciła prącie, iż stało się ono 
niezdatnem do wypełniania cz3mności płciowych. Chodzi o to, 
iż na całej powierzchni prącia, na miejscu byłej sprawy wrzo- 
dziejącej, utworzyła się blizna nieprzerwana, która naturalnie 
przy naprężeniu członka nie rozciągała się. Równocześnie 
praw y brzeg prącia, który nie był zajęty przez sprawę kila- 
kową, podlegał naprężeniu, a spotykając działanie przeciwne 
ze strony blizny, pomimowoli opisywał łuk, wobec czego 
prącie pochylało się przy naprężeniu nalewo, uderzając żołę- 
dzią o udo. Prócz tego chory odczuwał silne bóle w oko
licy blizn}^, wobec czego nawet słabe naprężenie szybko było 
przerywane.

Jeszcze raz wracając do drugiego naszego przypadku, 
widzimy, iż, prócz innych osobliwości, przedstawia on jeszcze 
i tę, że objawy kilakowe ukazały się po upływie kilku mie
sięcy od dnia zachorowania na kiłę, prócz tego przybrały ce
chę ciężką i nader uporczywą. Podobne wczesne zjawiska ki
lakowe, jak również krótkotrwałość okresu wtórnego, przed
stawiają osobliwość, właściwą dla przebiegu kiły galopującej. 
Co się zaś tyczy przyczyn, powodujących w niektórj^ch przy
padkach odrębny przebieg choroby, to takowe jeszcze mało 
zbadane, i wiadomości w tym kierunku są nadzwyczaj ogra
niczone; okoliczność ta tłómaczy się rzadkością takiej postaci 
kiły, a przeto i tern, że zebrany w owym kierunku materyał 
jest również skąpy. W śród innych przyczyn wskazują na 
stan cherłaczy i na nadużywanie wj^-skoku, jako na momen
ty etyologiczne podobnej formy złośliwej. Lecz przy bliższem 
badaniu zebranego do dnia dzisiejszego materyału kliniczne
go wynika, że wszystkie przypuszczenia podobne nie mają 
żadnej podstawy, tak również i nasz przypadek jest przykła
dem dobitnym ntylności podobnj^ch twierdzeń. Finger przy
puszcza, iż podobnej formie kiły podlegają najczęściej osob
niki, których przodkowie dość długo nic zapadali na tę chorobę, 
i pierwiastek zakaźny trafił na grunt jeszcze niesyfilizowany.

Tak więc rozległość porażeń kilakowych, uporczywość, 
z wyjątkiem przypadku pierwszego, jaką odznaczała się cho-
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ro b a  w z g lę d e m  s to s o w a n e g o  le c z e n ia , lo cu s  e le c tio n is , —  o to  
o so b liw o śc i, c e c h u ją c e  s p o s trz e g a n e  p rz e z e  m n ie  p rz y p ad k i.

C o  s ię  ty c z y  ro z p o z n a w a n ia , to  ty lk o  p rz y p a d e k  p ie rw 
szy  p rz e d s ta w ił  p e w n e  tru d n o ś c i. W o b e c  b ra k u  ja k ic h b ą d i  
w sk a z ó w e k  p rz y  w y w ia d a c h  co d o  p rz e n ie s ie n ia  k ie d y k o lw ie k  
k iły , b ra k  ró w n ie ż  o b ja w ó w  p rz e d m io to w y c h  c h o ro b y , o s ta 
te c z n ie  c e c h y  z g o rz e lin o w e  s p ra w y  w rz o d z ie ją c e j zm u sza ły  czas 
p e w ie n  z a s ta n o w ić  się  n a d  ro z p o z n a n ie m . J a k  w ia d o m o  
p rz y  p o ra ż e n ia c h  ra k o w y c h  sk ó ry , n a w e t  p rz y  o w rz o d zen ia c li 
ro z le g ły c h , d a je  się  z a w sze  w  o b w o d z ie  ta k o w y c h  za u w aż y ć  
w a łe c z e k  n a c ie c z o n y , p ró c z  te g o  w k ró tc e  p rz y łą c z a  s ię  o b rz 
m ie n ie  o d p o w ie d n ic h  g ru c z o łó w  ch łonn j^ch . B ra k  p o ra ż e n ia  
g ru c z o łó w  c h ło n n y c h  w  p rz y p a d k u  n asz y m , n ie o b e c n o ść  w a 
łe c z k a  n a c ie c z o n e g o , p o n ie w a ż  o w rz o d z e n ie  g ra n ic z y ło  b e z p o 
ś re d n io  ze  s k ó rą  z d ro w ą , m ó w iły  n a  k o rz y ś ć  k iły . S z y b k i 
s k u te k  o d  p ie rw sz y c h  d a w e k  r tę c i p o tw ie rd z ił  n a sz e  ro z p o 
zn a n ie .

T ą ż  s a m ą  c e c h ą  z g o rz e lin o w ą  o d z n a c z a ła  się  s p ra w a  
i w  p rz y p a d k u  d ru g im , le cz  s z e re g  o b ja w ó w  to w a rz y sz ą c y c h  
n a tu ra ln ie  ro z p ro s z y łb y  w sz e lk ie  n a s z e  w ą tp liw o śc i.

C o  się  ty c z y  p rz y p a d k u  trz e c ie g o , to  w  ch w ili w s tą p ie n ia  
c h o re g o  d o  k lin ik i s p ra w a  o g ra n ic z a ła  się  ty lk o  n a  zn iszcze 
n iu  c z ą s te c z k o w e m  tk a n e k , to  j e s t  ta k ie m , k tó re  p rz y ję to  m ia 
n o w a ć  zn iszc zen ie m  ż rą c e m  (p h a g e d a e n a ) . T e  w ła ś n ie  p o s ta 
c ie  s p ra w y  w rz o d z ie jąc e j w y k a z u ją  z n a c z n ie  m n ie jsz ą  s k ło n 
n o ść  d o  ro z p o w s z e c h n ie n ia  w g łą b , i zn iszc zen ie  najczęśc ie j 
o g ra n ic z a  się  ty lk o  sk ó rą , co s p o s trz e g a łe m  i w  n asz y m  p rz y 
p a d k u . S p ra w a  ro z p rz e s trz e n ia  s ię  w  tk a n c e  p o d s k ó rn e j,  s k ó 
ra  o d w a rs tw ia  się  o d  częśc i p rz y le g ły c h  i u le g a  n a s tę p n ie  
ro z p a d o w i c z ą s te c z k o w e m u , a g d y  s p ra w a  ta k a  m ieśc i się  n a  
p rą c iu , to  p o w o d u je  o b n a ż e n ie  c ia ł ja m is ty c h . D o  z n iszc ze 
n ia  c ia ł ja m is ty c h  s p ra w a  n ie  p o s u w a  się  w o b e c  te g o , iż zb i
ta  b ło n a  łą c z n a , p o k ry w a ją c a  je ,  p rz e d s ta w ia  zn a czn ą  p rz e 
szk o d ę , co śm y  s p o s trz e g li  i w  n a sz y m  p rz y p a d k u .

S p ra w a  k ila k o w a  m o że  u s a d o w ić  s ię  w  ja k im b ą d ż  n a 
rz ą d z ie , zn iszczy ć  p ie rw s z y  le p sz y  n a rz ą d , m a jąc y  z n a cze n ie  
n ie ty lk o  o g ó ln o -sp o łe c z n e , lecz n a w e t  n a d e r  w a ż n e  d la  życia , 
a w ię c  z tej ra c y i n ie  b ę d ę  z a trz y m y w a ł się , b y  p rz y ta c z a ć  
d a n e  p iśm ie n n ic ze , ty c z ą c e  p o ra ż e ń  k ila k o w y c h  n a  p rą c iu  
w og ó le .

W  p iśm ie n n ic tw ie  ro sy jsk ie m  z n a la z łe m  ty lk o  s p o s trz e -
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żenią d-ra Bogolubowa^). Autor przytacza 6 przypadków po
rażeń kilakowych na prąciu, lecz wszystkie przedstawiają zmia
ny nieznaczne, szybko ustępowały leczeniu swoistemu i nie 
wywołały oszpecenia członka, ponieważ w żadnym przypadku 
sprawa nie posunęła się nawet do zniszczenia żołędzi.

Co się tyczy ojczystego piśmiennictwa, to opisu podob
nych przypadków wcale nie spotykałem. Wobec tego, iż 
w moich przypadkach wrzody kilakowe przybrały cechę zgo- 
rzelinowo-źrącą, więc chciałbym zaznaczyć, iż chociaż bywa 
to rzadko, jednak sprawy kilakowe na prąciu mogą przybie
rać w swoim przebiegu cechę nietypową, która z trudnością 
daje się rozpoznać, tym bardziej, gdy inne towarzyszące ob
jawy choroby nie istnieją, jak to było w pierwszym naszym 
przypadku. Wobec wielkiego znaczenia prącia w kwestyi 
ogólno-społecznej, obowiązani jesteśmy we wszystkich przy
padkach wątpliwych, a szczególniej w tych, gdy występuje 
na porządek dzienny sprawa co do zabiegów chirurgicznych, 
zastosować najpierw leczenie swoiste. Z innej zaś strony, 
pomimo nieomylnego rozpoznania, sposoby zwykłe leczenia, 
nawet nader energiczne, mogą okazać się, jak to mieliśmy 
możność zaznaczyć w dwóch przytoczonych przypadkach, bez
skutecznymi w zatrzymaniu sprawy dotąd, dopóki nie zasto
sowaliśmy sposobu starego — odwaru Zittmanna. Również 
i Diiring®) w swej pracy o leczeniu kiły radzi łączyć leczenie 
jodkiem z odwarem Zittmanna. Wyjaśnić przyczynę, dlaczego 
właśnie ów sposób dał mi też wyśmienite wyniki, zrzekam 
się, pomimo to fakt istnieje, iż w 2 przypadkach zwykłe spo
soby wprowadzania rtęci do ustroju, nie zważając na stoso
wanie energiczne, okazały się bez skutku.

‘) B ogo lubow . M ed. p r iło ż e n je  k M o rsk o m u  Z b o rn ik u , 1878 r . s tr. 480. 
’) D iiring . D ie Med. W o ch en sch r ., 1905 N r. 3.



z  P R A C O W N I B A K T E R Y O L O G IC Z N E J P R Z Y  O D D Z IA L E  D O K T O R A  
K R A JE W S K IE G O  W  S Z P IT A L U  D Z IE C IĄ T K A  JE Z U S  

W  W A R S Z A W IE .

II.

0 florze .spraw ptciowycb.
NAPISAŁ

D r. L E O N  K A R W A C K I.

(Ciąg dalszy.)

Otoczkowce*).

L a se c z n ik i w  o to c z k a c h  (K a p se lb az illen ) sp o ty k a łe m  
w  27o z b a d a n y c h  p rz y p a d k ó w , p rz y te m  częściej u  k o b ie t, n iż 
u  m ężczy zn . G ru p a  ta , p ro to ty p e m  k tó re j j e s t  d ip lo b a c illu s  
F i 'ie d la n d e r ’a, liczy  b a rd z o  w ie le  o d m ia n  i n a le ż y  do  s ta ły c h  
s a p ro f i tó w  s k ó ry  i b ło n  ś lu zo w \m h , n ic  w ię c  d z iw n e g o , że 
s p o ty k a  s ię  i w  s p ra w a c h  w rz o d z ie jąc y ch .

L a se c z n ik i o to c z k o w e  z n a jd o w a łe m  w y łą c z n ie  w e  w rz o 
d a c h  m ięk k ich  w ra z  z in n y m i sa p ro fita m i, co  d o w o d z i, że 
d o  sa m o is tn e j a k c y i c h o ro b o tw ó rc z e j n ie  są  z d o ln e . W y ją te k  
w  ty m  w z g lę d z ie  s ta n o w ią  2 p rz y p a d k i u lc e ra  fo llic u la ria  
w  są s ie d z tw ie  n a rz ą d ó w  p łc io w y c h  u  k o b ie t,  g d z ie  zn a laz łem  
w y łą c z n ie  o to c z k o w c e  n a  p re p a ra ta c h  z r o p y  i o trz y m a łe m  
cz y s te  h o d o w le  n a  z w y k ty c h  p o ż y w k a c h . N a  p re p a ra ta c h  
r o p y  d ro b n o u s tro je  te  sp o ty k a ją  się  ró w n ie  cz ę s to  n a z e w n ą tz  
k o m ó re k , j a k  i w e w n ą trz .

‘‘■J Z p o w odu  n ieu w ag i d ru k a rsk ie j, d z ia ł o o toczkow cach , opusz  
czony  w  p ie rw sz e j części p racy , zo sta ł tu  um ieszony .
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Czasem cała komórka nabłonkowa wygląda, jak  czysta 
hodowla laseczników. Cechy, po których można je rozpoznać 
na preparacie, są to częsty układ w formie dwoinek, obecność 
otoczek i odbarwianie się metodą Grama. T a  ostatnia ce
cha odróżnia je  od dwoinek Talamon’a—Frankeka, do któ
rych są zbliżone diplobacylle, nie posiadające jeszcze typo
wego kształtu laseczek. Obecność otoczek uwydatnia się 
przy barwieniu preparatu, traktowanego C/j, kwasem octo
wym, błękitem Kuhne’go: otoczki są zabarwione na blado- 
nicbieski kolor (rysunek 13).

R ys 13. L asecznik i o to czk o w e w  rop ie . B arw ien ie  fu k sy n ą  ka rb o lo w ą .
Im m ersy a : oc. 0, ob. 7io-

Na pożywkach sztucznych rozwijają się bardzo łatwo: 
na agarze skośnym laseczki rosną w postaci szarego nalotu, 
ciągnącego się przy zbieraniu igłą platynową. Bardziej cha
rakterystyczną jest hodowla na żelatynie kłutej w postaci 
gwoździa, żelatyna nie ulega rozpuszczaniu się. Laseczniki 
otoczkowe rosną bujnie na kartoflu, często z wydzielaniem 
pęcherzyków gazu.

Na pożywkach sztuczn3'ch laseczki nie posiadają oto
czek.
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W  o s ta tn ic h  la ta c h  p o  u s ta le n iu  e tio lo g ii i p a to g e n e z y  
w rz o d u  m ię k k ie g o  p o d ję ta  z o s ta ła  p rz ez  sy f il id o lo g ó w  re w i
zja d a n y c h , d o ty c z ą c y c h  p o c h o d z e n ia  z a p a le n ia  żo łęd z i. O g ó ln e  
z a d a n ie  p rz e c h y la  się  n a  k o rz y ść  w 3 7 o d rę b n ien iaza p a leń  żo łędz i, 
ja k o  je d n o s tk i  w e n e rjm zn e j, n a ró w n i z rz eżą czk ą , w rz o d e m  
tw ard}^m  i w rz o d e m  m ięk k im , a to  n a  p o d s ta w ie  za ra ź liw o śc i 
ty c h  sp ra w , n a b y w a n ia  ich  d ro g ą  p łc io w ą  i w y k ry c ia  s ta ło śc i 
ty p ó w  d ro b n o u s tro jo w y c h , s p o ty k a n y c h  w  tern  c ie rp ien iu .

S c h e r b e r  i M u lle r s k o n s ta n to w a li  u  sw y c h  chor^m h p o 
w s ta w a n ie  b a la n itis  e ro s iv a  w  n a s tę p s tw ie  s p ó łk o w a n ia  
u  80®/o w sz y s tk ic h  c h o ry c h . C s illa g  w  ro k u  1898 w id z ia ł 
p rz y p a d k i b a la n itis  c irc in a ta  n a  łe c h ta c z c e  u  k o b ie t .  G a s to u  
i D ru e l le  w  tak im  sam y m  p rz y p a d k n  s tw ie rd z ili  o b ec n o ść  
p a s o rz y tó w , sp o ty k a n y c h  w  p o d o b n y c h  s p ra w a c h  u  m ężczyn , 
i d o w ie d li z a ra ź liw o śc i tej sp ra w y . M u lle r  i S c h e r b e r  w  prz}^- 
p a d k u  v a g in itis  e ro s iv a  u c ięża rn e j zn a leź li w  w y d z ie lin ie  
k rę tk i  i la sec zn ik i w rz e c io n o w a te , Q u e y ra t  w  ro k u  u b ie g ły m  
p rz e sz c z e p ił c h o re m u  z a n g in ą  w rz o d z ie ją c ą  n a lo t  n a  p o 
w ie rz c h n ię  w e w n ę trz n ą  n a p le tk a  i w y w o ła ł  b a la n itis  u lc e ro -  
m e m b ra n o sa . F lo r a  p a so rz y tn ic z a  s k ła d a ła  się  w y łą c z n ie  
z k rę tk ó w  i la se c z n ik ó w  w rz e c io n o w a ty c h . P u n k te m  w y jśc ia  
d la  te g o  d o św ia d c z e n ia  b jd a  s e ry a  p o sz u k iw a ń  n a d  sa m o is t-  
n em  w rz o d z ie ją c e m  z a p a le n ie m  żo łęd z i z ty m  sam y m  w z o rem  
b a k te ry o lo g ic z n y m . Q u e y ra t  p rz \'p u sz c z a , że p o d o b n e  s p r a 
w y  m o g ą  b y ć  w y tło m a c z o n e  z a ra ż e n ie m  z ja m y  u s tn e j w s k u 
te k  n ie n a tu ra ln e g o  a k tu  sp ó łk o w a n ia .

C o  s ię  ty c z y  p a s o rz y tó w  sw o is ty c h , to  w  d a n y m  raz ie  
m a m y  d o  cz y n ie n ia  n ie  z je d n y m  za ra z k ie m , lecz z sy m b io zą  
k ilk u  g a tu n k ó w . C e c h y  k lin ic zn e  w za le żn o śc i o d  te g o  lu b  
in n e g o  s k ła d u  sy m b io n tó w , ich  z jad liw o śc i, p o d ło ż a  i t. d. są  
d o ść  ró ż n e , p o c z y n a ją c  o d  b a la n itis  s im p le x  aż  d o  b a la n itis  
p h a g a e d e n ic a . T e  o s ta tn ie  fo rm y , p ro w a d z ą c e  do  zgo rze li, 
ro z le g ły c h  i g łę b o k ic h  o w rz o d z e ń , n a s trę c z a ją  k lin ic y śc ie  d u 
żo  tru d n o ś c i  ro z p o z n a w c z y c h , w y m a g a ją c  ró ż n ic z k o w a n ia  od 
w rz o d ó w  m ię k k ie g o  i tw a rd e g o , co  m o że  b y ć  d o k o n a n e  j e 
d y n ie  n a  p o d s ta w ie  b a d a n ia  b a k te ry o lo g ic z n e g o .

Z a p a le n ia  ż o łęd z i ze  s ta n o w is k a  p rz y c z y n o w e g o  m o żn a  
p o d z ie lić  n a  p ie rw o tn e  i w tó rn e . W  p ie rw sz y m  p rz y p a d k u  
z a ra ż e n ie  m o że  n a s tą p ić  b e z p o ś re d n io  p rz e z  co itu s . D ru g a

1
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kategorya zapaleń żołędzi ze stanowiska bakteryologicznego 
przedstawia się jako autoinfekcya i występuje jako powikła
nie rzeżączki, lub następstwo niechlujności, przy napletku 
długim zakrywającym źołędź. Stosunki anatomiczne napletka 
odgrywają tu dużą rolę, gdyż podstawowa grupa pasorzytni- 
cza, jako beztlenowce, znajdują dobre warunki rozwojowe je
dynie w przestrzeniach zamkniętych. Podział zapaleń żołę
dzi na pierwotne i wtórne jest usprawiedliwiony jedynie ze 
stanowiska mechanizmu powstawania sprawy, czynniki zaś 
swoiste w obu grupach są identyczne.

Dla umotywowania, poglądu, że zapalenie żołędzi może 
być w pewnych warunkach autoinfekcyą, należy stwierdzić 
obecność pasorzytów w mastce prawidłowej.

Prawie wszyscy badacze godzą się na to, że krętek za
łamujący światło (spirochaete refringens) jest jednym ze sta
łych przedstawicieli saprofitycznej flory skóry i błon śluzo
wych. Rozwój jego na powierzchniach z obfitym dostępem 
tlenu umożliwia obecność mocnych tlenowców, które stwa
rzają mu warunki anaerobiozy. Krętek ten, ze względu na 
jego stałą obecność we wszystkich produktach skórnych 
i śluzowych, nazywany jest w dalszym ciągu mojej pracy 
„krętkiem pospolitym", nazwa bowiem „załamujący światło,, 
jest przypadkowa i brzmi niezbyt fortunnie.

Co się zaś tyczy drugiego pasorzyta—symbionta, krót
kiej zgiętej laseczki z zaostrzonymi końcami, „przecinka zapa
lenia żołędzi", to w sprawie jego saprofityzmu zdania są po
dzielone. Rona nie znalazł go ani razu w prawidłowej wy
dzielinie żołędziowej, nawet w tych razach, gdy u niechluj
nych osobników dochodziło do tworzenia się kamieni mast- 
kowych. Muller i Scherber wyrażają się w tym względzie 
raczej przeciwko saprofityzmowi. Ja zaś niejednokrotnie 
spotykałem te przecinki w mastce prawidłowej.

Pomiędzy ugrupowaniem pasorzytów a postacią klinicz
ną zapalenia żołędzi brak jest jakichkolwiek stosunków sta
łych. Jednakże na mocy przewagi tego lub owego z paso
rzytów lekarze francuscy klasyfikują zapalenia żołędzi w na
stępuj ącj  ̂ sposób:

Balanitis suppurativa z przewagą w ropie zwykłych 
drobnoustrojów ropotwórczych, jak gronkowce — postać 
rzadka.

Bałanitis suppurativa communis (Yincent) wywołana przez



cienkie małe laseczniki przy stałym współudziałe krętków — 
postać częsta.

Balanitis erosiva (s. geographica) (Du Casteł) wywołana 
przez krętki pospolite, według zaś Mułłer’a i Scherber’a, do 
zdania których i ja się dołączam, przez krętki i przecinki za
palenia żołędzi.

Balanitis ulcero-membranosa (Queyrat), powstająca jako 
wynik akcyi wspólnej laseczników wrzecionowatych i krętków.

Balanitis phagaedenica, wywołana przez przecinki zapa
lenia żołędzi przy prawdopodobnym współudziałe krętka zwy
kłego.

Niezależnie od wywoływania spraw samoistnych na żo
łędzi i napletku symbioza krętków i przecinków może wikłać 
sprawy swoiste, jak wrzód miękki i wrzód twardy, nadając 
im wybitne cechy destrukcyjne (Launois).

Przechodzę z kolei do opisu pasorzytów.
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Krętek pospolity.

Krętki pospolite (spirochaete refringens, s. treponema 
refringens) były wykryte na narządach płciowych przez Ber- 
dal’a i Batailłe’a, mianowicie w przypadku balanitis circinata pra
wie w czystej hodowli (Rys. 14). Krętki te, jak  wynika z moich

R ys. l'li. P re p a ra t  ro p y  z p rzy p a d k u  zw y k łe g o  zap a len ia  żołędzi. P r z e 
cinki i k rę tk i pospo lite : B a rw ien ie  fu k sy n ą  k a rb o lo w ą . Im e rsy a

Oc. 6, ob. Vi6.

spostrzeżeń, są dość częstymi saprofitami rowka żołędziowe
go. Bardzo często były spotykane na zdrowej i chorej bło-
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n ie  ś lu zo w e j ja m y  u s tn e j. Q u e y ra t  d o w ió d ł, że k rę tk i  w ra z  
z la sec zn ik am i w rz e c io n o w a ty m i, p rz e n ie s io n e  z ja m y  u s tn e j, 
d o tk n ię te j  spraw ki w rz o d z ie ją c ą , n a  p o w ie rz c h n ię  żo łęd z i, m o 
g ą  w y w o ły w a ć  o w rz o d z e n ia  n a  tej o s ta tn ie j .  O tó ż  j e s t  rz e 
czą  z u p e łn ie  p ra w d o p o d o b n ą , że  ta  s a m a  ro d z in a  k rę tk ó w  
sa p ro f i tu je  n a  ró ż n y c h  b ło n a c h  ś lu z o w y c h . L e p sz e  je d n a k  
w a ru n k i p o d  w z g lę d e m  w e g e ta c y i b e z tle n o w e j z n a jd u ją  sp i- 
ro c h e ty  w  ro w k u  żo łę d z io w y m , p rz y k ry ty m  n a p le tk ie m , 
n iż  w  ja m ie  u s tn e j, w s k u te k  te g o  d a le k o  częściej s p o ty k a m y  
się  z a k c y ą  c h o ro b o tw ó rc z ą  k rę tk ó w  n a  p o w ło c e  żo łęd z io w e j.

R ys. Ib. K rę te k  pospo lity . B arw ien ie  fuksyną  k a rbo low ą.
Im ersy a . Oc. 6, ob. ‘/le-

n iż  W ja m ie  u s tn e j. C o  się  ty c z y  s ta łe j o b e c n o śc i k r ę tk a  p o 
s p o li te g o  w  le p ie ż a c h  p ła sk ic h , to  s p ra w a  ta  m o że  b y ć  w y - 
t ło m a c z o n a  p rz e d o s ta w a n ie m  s ię  z s ą s ie d z tw a . M u lle r  i S c h e r -  
b e r  o b s e rw o w a li  c ie k a w y  fa k t, j a k  u  ch o re j k iło w ej p o  zu 
p e łn e j e p ite liz a c y i le p ie ż y —n a  s k u te k  lecz e n ia  s w o is te g o — n a 
s tą p iło  p o n o w n e  o w rz o d z e n ie . W  ro p ie  zn a le ź li w y łą c z n ie  
s p iro c h a e te  re f r in g e n s .

Krętek pospolity (Rys. 15) posiada długość od 8 do 30 
[1 . Charakter zgięć u różnych egzemplarzy przedstawia dość 
znaczne różnice. Krętki cieńsze posiadają wygięcia faliste 
dość szerokie. Ilość obrotów u krętków jest niejednakowa, 
również jak  i średnice obrotów. Krętki grubsze są mniej 
podatne do zgięć, to też fale wyglądają bardziej na kąt roz
warty, niż na ellipsę. Poza tern istnieją krętki, nie posiada
jące wcale oddzielnych obrotów, lecz całe zgięte w  postać 
łukowatą. Widziałem kilka przypadków zapalenia żołędzi,
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g d zie  k rę tk i  p o s ia d a ły  w  p rz e w a d z e  ta k ą  w ła śn ie  p o s ta ć . 
T ru d n o  j e s t  o rz ec  w  b ra k u  cz y s ty c h  h o d o w li, czy  to  b y ła  
o d m ia n a  k rę tk a  p o s p o lite g o , czy  o d m ie n n a  z g o ła  ro d z in a  p a- 
s o rz y tn ic z a  (R y s. 16).

Z azw y cza j k o ń c e  k rę tk ó w  są  d o ść  g ru b e , w y ją tk o w o  
m o ż n a  sp o tk a ć  tw o ry , p o s ia d a ją c e  je d e n  z k o ń c ó w  m o cn o  
z a o s trz o n y . K rę tk i są  o b d a rz o n e  b a rd z o  ży w y m  ru c h em . 
R u c h y  są  p o tró jn e : o b ro to w y , p o s tę p o w y  i w s te c z n y
O b e c n o śc i rz ę s e k  u k rę tk a  p o s p o lite g o  n ie  m o g łem  s k o n s ta 
to w a ć .

R ys. 16. P re p a r a t  ro p y  z p rzy p a d k u  z ap a len ia  żołędzi. S p iry lle . B a r
w ien ie  m e to d ą  G iem zy. Im e rsy a . Oc. 6, ob. ‘/,6.

Pomimo znacznej długości ciała krętkowego i pomimo 
żwawego ruchu mało wprawne oko z trudnością może roz
różnić ich kształty bez barwienia. Krętki barwią się wszyst
kimi barwnikami anilinowymi, powinowactwo ich barwniko
we jest jednak słabe. Dobre wyniki daje barwienie metodą 
Giemzy, najlepsze jednak moja metoda z bejcowaniem. Me
todą Gram’a krętki nie barwią się wcale.

Systematyka rodziny krętków w dobie obecnej nie jest 
nawet zapoczątkowana, pomimo że opisano dotąd więcej niż 
20 odmian, które z wyglądu i charakteru ruchów stoją w kla- 
syfikacyi obok siebie, tworząc prawdziwe caput mortuum. 
Większość z nich była wykryta w płynach gnijących i w za
nieczyszczonej wodzie. Kilka odmian posiada wybitny wpływ 
chorobotwórczy, jak spirochaete Obermeieri, spirochaete an- 
serina, spirochaete gallinarum, spirochaete pallida. Inne zno
wu, prowadząc życie saprofityczne na skórze, na powierzchni
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błon śluzowych, w przewodzie pokarmowym, zdolne są 
w pewnych razach do akcyi chorobotwórczej, bądź pierwot- 
tej, bądź wikłającej inne cierpienia. Do tej kategoryi należą 
spirochaete buccalis, spirochaete refringens, krętek, wyho
dowany przemnie z moczu w przypadku erythema nodosum, 
krętki wykryte przez Borreł’a w nowotworach nieowrzodzo- 
nych u myszy.

Wiele gatunków krętkowych rośnie na zwykłych po
żywkach przy dostępie tlenu bez zmiany cech morfologicz
nych. Inne, zachowując wygląd krętkowy na pożywkach 
płynnych, przedstawiają się jako laseczki lub przecinki na 
pożywkach stałych.

Nie udało się otrzymać dotąd rozrostu na pożywkach 
sztucznych u spirochaete Obermeieri, spirochaete anserina, 
spirochaete pałlida.

Bardziej pomyślne wyniki otrzymano ze spirochaete 
buccalis.

Pierwszy Netter otrzymał jakoby hodowle' krętków 
z angina ulcero-membranosa w odwłóknionym płynie opłu- 
cnowym i otrzewnym. Metoda ta jednak w ręku innych ba- 
daczów stale dawała wyniki ujemne.

Od wszelkiego zarzutu wolne są doświadczenia Eller- 
mann’a, który niewątpliwie otrzymał czystą hodowlę spiro
chaete buccalis w warunkach ścisłej anaerobiozy. Ellermann 
używał agaru z surowicą i agaru cukrem gronowym; ho
dowle powstały wyłącznie na agarze z surowiczym w dol
nych częściach probówek. Stąd badacz ten określa krętki, 
jako „anaerob und serophil".

Levaditi stwierdził dla spirochaete gallinarum, że ho
dowle nie udają się nigdy poza organizmem zwierzęcym, 
w ustroju zaś można hodować krętki na zw3’’kłych pożyw
kach laboratoryjnych. Technika jego jest bardzo oryginal
ną. Zw ykłą pożywkę, jak agar gronowy lub surowicę ku
rzą ściętą, wlewa do woreczków kolodionowych, zasiewa 
krętkami i zasz3^wa do jam y otrzewnowej królików. Już po 
2 dniach powstaje wyraźny rozrost krętków. Maximum roz
woju przypada na 5 — 7 dzień. W tedy woreczek wyjmuje 
i płynną treścią jego zasiewa nowy woreczek. W  ten spo
sób udało mu się otrzymać 9 generacyi krętkowych. Krętki 
w tych warunkach zachowują swój typowy wygląd. Rozmna
żanie dokonywa się przez podział poprzeczny.
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Krętki z woreczków dają się przeszczepiać na zwykły 
agar skośny zwilżony surowicą kurzą. Jednak w trzeciej ge- 
neracyi krętki na podobnej pożywce zamierają.

Levaditi spodziewa się za pomocą hodowli w  worecz
kach, powtarzanej w ciągu długiego czasu, przyzwyczaić 
krętki do rozwoju na zwykłych pożywkach laboratoryjnych 
w  cieplarce.

Prace te otwierają nowe drogi dla poszukiwań bakteryo- 
logicznych. Otrz3^manie czystej hodowli spirochaete buccalis 
i spirochaete gallinarum budzi nadzieję otrzymywania ho
dowli spirochaete refringens. Sprawa ta posiada pierw
szorzędną wartość dla klas3dikac3u krętków. Prace Zie- 
mann’a i braci Sergent przemawiają za tern, że niektóre od
miany krętkowe są postaciami ewolucyjnemi świdrowców, 
a co za tern idzie, należą nie do bakteryi właściwych, lecz 
do pierwotniaków.

Oczywiście stosuje się to nie do wsz3^stkich krętków. 
U spirochaete gallinarum Borrel znalazł mnóstwo rzęsek, roz
sianych po całem ciele i tworzących istne szczoteczki na bie
gunach. Na tej podstawie Borrel zalicza krętka kurzego do 
bakteryj, a nie do pierwotniaków. Jak dotąd obecność lub 
brak aparatu rzęskowego stanowi jedyne kryteryum morfolo
giczne, pozwalające rozdzielić krętki na dwie zupełnie od
dzielne grup3 :̂ krętki—bakterye i krętki—pierwotniaki.

U tych ostatnich Schaudinn dopatruje się obecności 
błony falującej w postaci nader subtelnego przedłużenia je 
dnego z biegunów. Nikłość ciała krętkowego i słabe powi
nowactwo barwnikowe utrudniają w wysokim stopniu spraw
dzenie tego poglądu.

Stosując technikę barwienia z bejcowaniem, którą za- 
poŻ3'czyłem z barwienia rzęsek, nie mogłem wykryć u kręt
ka pospolitego ani rzęsek właściwych, ani błony falującej. 
Bardzo często zato spot3rkałem krętki, których jeden koniec 
był okrągły, gruby, drugi zaś wydłużał się w delikatną nit
kę, cieńszą od reszty ciała. Nie śmiem twierdzić jednak, że 
podobny twór jest błoną falującą.

Dowodów przynależności pierwotniakowej krętka zwy
kłego szukałem na innej drodze.

Bardzo często spotykam takie przypadki zapalenia żołędzi 
gdzie fłora pasorzytnicza składa się z kolosalnych ilości kręt
ków z małą domieszką przecinków.

l
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Jeżeli podobną ropę zawiesić obficie w jafow}^m fizyo- 
logicznym rozczynie i trzymać w cieplarce, to krętki ulegają 
szeregowi przeobrażeń, które można dzień po dniu kontro
lować.

Niezbędnem jest porównanie obrazów w wiszącej kropli 
z preparatami barwionymi. Zestawienie wyjaśnia do pewne
go stopnia, czy mamy do czynienia z objawami degeneracyj- 
nymi i pośmiertnymi, lub też z ewolucyą.

Po 24 godzinach w wiszącej kropli można stwierdzić, 
że krętki poruszają się znacznie wolniej. Niektóre osobniki 
straciły zupełnie ruchy dowolne, a postać ich wyraźnie się 
zmieniła. Krętki zgrubiały, obroty śrubowe straciły wyrazi
stość, kurczłiwość ciała, a co za tern idzie, zmienność formy 
znacznie się zredukowały. Obok form krętkowych spotykają 
się w następstwie ziarna różnej wielkości i owalne lub okrą
głe twory pierścieniowate, puste w środku.

Niektóre z ziaren i pierścieni posiadają wyraźny ruch 
dowolny.

Spotykałem też w niewielkiej ilości ciała półksiężycowe 
lub gruszkowate, posiadające na obydwóch biegunach wy
raźne krótkie biczyki i obdarzone nadzwyczaj żywym ruchem 
wirowym. Podobne twory wprawdzie niezmiernie rzadko 
spotykałem i w świeżej ropie, badanej bez barwienia.

Kołejność i mechanizm tych przeobrażeń uwydatniają 
się daleko dokładniej na preparatach barwionych.

Pierwszym objawem poczynającego się przeobrażenia 
jest znaczne zgrubienie krętka, przyczem ciało jego staje się 
niezgrabnem (Rys. 17a). Następnie albo w całym krętku, albo 
w części jego różniczkują się zgrubienia. Krętek wygląda 
jak  paciorki nanizane na gruby sznurek (Rys. 17 b). Dalszym 
etapem jest rozpad krętka na oddzielne ziarniste twory 
(Rys. 17 c). Segmentacya ta dokonywa się albo w calem 
ciele krętkowem, albo też tylko pewna część krętka rozpada 
się na ziarna. Część, która nie uległa segmentacyi, może 
przez czas pewien zachowywać właściwą postać krętka, w na
stępstwie jednak ulega zupełnemu zwyrodnieniu i rozpadowi 
(Rys. 17 d).

Pewna część krętków w toku tych doświadczeń umiera 
i bez poprzedniej segmentacyi. Twory podobne cechują się 
nadzwyczaj slabem powinowactwem barwnikowem i wyglą
dają jak cienie krętków prawidłowych. Na preparatach bej-

i
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cowanych trupy krętków rozpadają się na delikatne szkliste 
podłużne pasemka. Bezkształtnych bryłkowatych tworów, któ
re spotykają się w trakcie obumierania krętka bladego, u spi-

. > ~ o

R ys. 17. P rz e o b ra ż e n ia  k rę tk a  posp o liteg o . P re p a ra t  b e jco w an y  i b a r 
w iony  fio le tem  g en cy an o w y m . Im e rsy a  Oc. 6, ob. Vi6-

rochaete refringens nie napotykałem wcale. Dokładną mor
fologię tych zmian pośmiertnych uważam za rzecz nader
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ważną dla odróżniania form ewolucyjnych od form zwyro- 
dnienienia i plazmolizy.

W tych razach, gdzie tylko jeden lub dwa segmenty 
w ciele krętkowem ulegają przeobrażeniu, powstają twory 
krętkowe z paciorkowatem zgrubieniem pośrodku. Czasem 
wydalony segment przedstawia się w postaci przydatka, po
łączonego z resztą ciała krętkowego (Rys. 17 e).

Następstwem segmentacyi jest powstawanie tworów pa
ciorkowcowych. Każde ziarno przedstawia się początkowo, jako 
jednostajny duży ziarnik. Dalszy rozwój ziarników dokony
wa się w  ten sposób, że w  ziarenku różniczkują się część 
obwodowa, zabarwiona bardzo silnie, i część środkowa pu
sta. Wraz z wzrostem ziarenka część obwodowa staje się 
cieńsza. Powstaje cały szereg tworów pierścieniowych, któ
re albo leżą w jednym szeregu, wykazując genet3mzny zwią
zek z pierwotnym łańcuszkiem segmentacyjnym, albo też są 
porozrzucane w różnych miejscach pojedyńczo. Forma ich 
bywa owalna łub okrągła. W ymiary mieszczą się w grani
cach wielkości małego ziarnika i małej komórki drożdżowej 
(Rys. 17 f, g).

Niektóre z pierścieni, a nawet niektóre z ziarenek po
siadają po jednym lub po dwa bicz^^ki różnej długości 
(Rys. 17 i). Ciałka z biczykami posiadają żywy ruch wirowy 
i odpowiadają tworom, opisan}^ przez SiegePa.

Takiej samej ewolucyi mogą ulegać segmenty nie w y
dalone na zewnątrz z ciała krętkowego. W tedy powstają 
bardzo ciekawe obrazy (Rys. 17 k). Niektóre z nich nasuwa
ją  pewne wątpliwości co do pochodzenia; twory te mogą 
powstawać albo z oddzielnego ziarna, przekształconego 
w pierścień, przy współrzędnym rozwoju długich bicz^^ków 
na obu końcach, albo też być następstwem ewolucyi jednego 
segmentu, znajdującego się w środku ciała krętkowego.

Doświadczenia te podejmowałem kilkakrotnie i stale 
otrzymywałem te same wyniki. Na tych formach przeobra
żenia krętkowe się kończyły. Mniejwięcej po tygodniu za
wiesina zawierała wyłącznie produkty rozpadowe bezkształ
tne i barwiące się nader słabo. W  kilku przj^padkach poza 
tworami tu opisanymi spostrzegałem jeszcze ciałka owalne 
z cienką obwódką, posiadające na jednym z biegunów lub na 
obwodzie zgęszczoną masę chromatynową. Ciałka te bjdy
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przepołowione przez środek nitką chromatynową zupełnie 
prostą, łub rozszczepioną na jedaj^m końcu.

Jeżeli dołączyć do tego, że spirochaete refringens 
oprócz segmentacyi posiada zdolność do dzielenia się po osi 
podłużnej (Rys. 17 ł), to w granicach tych mieszczą się już 
wszystkie wyniki moich poszukiwań.

Przechodząc do oceny tych spostrzeżeń, muszę zazna
czyć, że nasuwają one pewne wątpliwości co do interpreta- 
cyi przeobrażeń krętkowych. Prawidłowość i stałość tych 
przeobrażeń przemawiają za tern, że mamy do czynienia 
z ewolucyą istotną. Z drugiej strony postaci inwolucyjne 
przecinków cholerycznych i krętka kurzego, jak mi to ustnie 
zakomunikował Mieczników, przedstawiają pewną analogię 
z tem, co otrzymałem u spirochaete refringens. W  każdym 
razie zanim dalsze badania ustalą, jak należy pojmować po
dobne obrazy, przeobrażenia te posiadają pewną wartość, 
biologiczną, gdyż spotykają się one i u spirochaete pallida. 
W  niektórych zaś produktach kiłowych twory podobne spo
tykają się w przewadze lub nawet w wyłączności, co dało 
SiegePowi pochop do odrzucenia etiologii krętkowej przy
miotu i do proklamowania swego cytoryctes'a.

jeżelibyśm y na podstawie danych morfologicznych chcieli 
wyznaczyć krętkowi pospolitemu miejsce właściwe w klasy- 
fikacyi, to zarówno brak aparatu rzęskowego, jak i etapy 
cyklu rozwojowego, podane wyżej, uprawniają najzupełniej 
do zaliczenia go w poczet pierwotniaków, pod mianem stwo- 
rzonem przez Schaudinn’a dla pierwotniaka przymiotu, miano
wicie treponema refringens.

Laseczka zapalenia żołędzi
(Yincent).

Odmiana, najczęściej spotykana przez Y in cenfa w przy
padkach zapalenia żołędzi, jest to cienki krótki lasecznik, 
długości od 2 do 3 o zaokrąglonych końcach (R3'S. 18). 
Lasecznik ruchów dowolnych nie posiada. Na preparatach 
z ropy lasecznik! układają się czasem w gromadki na podo
bieństwo laseczek rzekomo błoniczych, lub tworzą krótkie 
łańcuszki. Barw ią się aczkolwiek niezbyt energicznie zwy
kłymi barwnikami anilinowymi, najlepiej karbolową tyoniną
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lub karbolową fuksyną, rozcieńczoną w stosunku 1:5. Metodą 
Gram ’a nie barwią się wcale.

Rosną na pożywkach płynnych bez dostępu tlenu. Na 
podłożu płynnem wydziełają gazy mocno smrodłiwe i w yw o
łują równomierne zmętnienie pożywki. Giną przy ogrzewa
niu do 55®— 58®.

Laseczniki te, dla których proponowałbym nazwę bacil- 
lus balanitidis Yincent, zabijają myszkę w 1 —2 dni po 
wstrzyknięciu małej iłości hodowłi do otrzewny.

Św inka i królik są mniej wTażliwe i giną dopiero od 
dawek 3 lub 4-gramowych. Śmierć następuje w skutek za-

R ys. 18. P re p a r a t  ro p y  z p rz y p a d k u  balan itis (Y incen t). L aseczn ik i
i k rę tk i.

trucia wydzielinami i protoplazmą bakteryjną, do posocznicy 
właściwej nie dochodzi.

Przy zetknięciu się z nabłonkiem żołędzi i napletka la
seczniki wywołują złuszczanie się warstw powierzchownych, 
a nawet i głębszych. W  pierwszym okresie sprawy choro
bowej spot3'^kamy w  ropie całe płaty komórek nabłonkowych 
mocno uszkodzonj^ch. Jądra komórek są w stanie karyołizy, 
chromatyna rozpuszcza się w  zarodzi. Zarodź przedstawia 
obraz zwyrodnienia szkłistego i często usiana jest pęcherzy
kami. Brzegi komórek są jak gdyby poszarpane. Wreszcie 

c ała komórka zmienia się w twór zwyrodniaty, zatracając 
wszystkie swe cechy strukturalne. W następstwie powstaje 

d yapedeza leukocytów wielojądrowych, które powoli zaczynają 
stanowić pierwiastek, przeważający w ropie. W  końcowych 
Okresach sp raw y zapalnej leukocyty nabierają wybitnych wła-
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sności fagocytarn3 ĉh i pochłaniają mnóstwo laseczników. 
Ciała ich przedstawiają istne hodowłe drobnoustrojowe.

Przed Vincent’em hodowłę tej łaseczki otrzymał Tom- 
masołi.

Przecinek zapalenia żołędzi.

Laseczka Vincent’a przedstawia bardzo dużo podobień
stwa do innego pasorzjńa, spotykanego stale w przypadkach

R ys.  19. P rzec in k i  zapa len ia  żołędzi z rzęskam i. P r e p a r a t  b e jco w an y  
i b a rw io n y  fuksyną k a rb o lo w ą .  I m e r s y a  Oc. 6, ob. Vi6-

zapałenia żołędzi w Niemczech i u nas. Pasorzyta tego Miił- 
ler i Scherber nazv’wają przecinkiem. Ze wzgłędu na postać 
nazwa wydaje mi się najzupełniej usprawiedliwioną. Pasorzyt 
przedstawia się w postaci krótkich laseczek (2—3 p-), zgiętych 
pośrodku, z zaostrzonymi końcami (Rys. 14).

W  ropie spotyka się wraz z krętkami i innymi drobno
ustrojami. Jeżeli jednak zmyć ropę z żołędzi i zebrać delika
tnie uszkiem platynowem to, co pozostało po zmyciu, to obok 
komórek nabłonkowych i ciałek wiełoiądrowych znajdujemy 
prawie wyłącznie same przecinki.

Przecinki układają się często w twory esowate na po
dobieństwo przecinków chołerj^cznych, łub też tworzą girlandy 
i łańcuszki.

Przecinki barwią się wszystkimi barwnikami anilinowymi 
i zachowują barwnik, traktowane metodą Gram’a. Jeżeli je 
dnak oddziaływanie wyskoku trwa trochę dłużej, to przecinki
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częściowo się odbarwiają. Najłatwiej ulegają odbarwieniu czę
ści biegunowe przecinka. W  wiszącej kropli drobnoustroje 
wykazują dość żywe ruchy, co warunkuje się obecnością rzę- 
sek, jak  wynika z moich badań (Rys. 19). Rzęski są rozrzucone 
po całem ciele mikroba, długość ich wynosi do 4— 5 ^  Rzę
ski są zgięte, często poplątane, ilość ich waha się od 2 do 6.

Próby otrzymywania czystych hodowli przecinków za
palenia żołędzi były robione przez Muller’a i Scherber’a, a tak
że przezemnie. Miilłer i Scherber na pożywkach z dodatkiem 
surowicy, otrzymali rozrost pasorzytów, lecz hodowle stale 
byw ały zanieczyszczone przez gronkowce. Rozwój przecinków 
powstawał wyłącznie w warunkach beztlenowych. W ytwarza
nia się gazów niemieccy badacze nie spostrzegali. Osady na 
pożywce stałej przedstawiały się makroskopowo jako białe, 
okrągłe łub owalne punkciki, wielkości łepka od szpilki. Do
okoła pojedynczych osad można było dostrzedz delikatne fa
liste rozgałęzienia na podobieństwo rąbka. Pod drobnowidzem 
rozgałęzienia te składały się z delikatnych, ostro obrysowa
nych brunatnych punkcików.

Na preparatach drobnowidzowych drobnoustroje z hodo
wli posiadały wygląd zupełnie taki sam, jak  w ropie. Przy 
barwieniu metodą Gram ’a pewna niewielka część pasorzytów 
częściowo się odbarwiała.

Próby dalszego przeszczepiania tych osad badaczom nie
mieckim się nie powiodły. Posiew ropy na mojej surowicy 
dawał stale mocny rozrost przecinków z równomiernem zmę
tnieniem pożywki i z wydzielaniem mocno smrodliwych gazów.

W ygląd przecinków z hodowli różnił się nieco od w y
glądu ich w ropie. Przecinki były krótsze, końce przeważnie 
zaokrąglone. Bardzo często spotykałem układ w formie nitek, 
przyczem przestrzenie międzj^ pojedyńczymi laseczkami były 
niezabarwione (Rys. 20).

Próby dalszego przeszczepiania stale wypadały ujemnie.
Hodowle i ropa w moich przypadkach były zupełnie po

zbawione .cech chorobotwórczych dla zwierząt. Po zastrzy- 
knięciu 5 cm. sz. hodowli pod skórę śwince, oprócz lekkiego 
i krótkotrwałego nacieczenia, nie widziałem żadnego innego 
odczynu.

Takie same wyniki otrzymywali Muller i Scherber, któ
rzy określali chorobotwórczość i dla białej myszki. Zastrzy- 
kiwania do otrzewny wcale nie zabijały myszki.
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Zmiany histologiczne w  przypadkach balanitis ulcerosa 
są bardzo zbliżone do obrazów, spostrzeganych w  angina 
ulcero-membranosa, mającej—jak wiadomo—za punkt wyjścia 
akcyę krętków i laseczników wrzecionowatych.

Zmartwiałe powierzchowne warstwy owrzodzenia posia
dają układ siatki, zawierającej w oczkach jedno — i wieloją- 
drowe leukocyty, oraz mniej lub więcej zniszczone czerwone 
krążki krwi. W arstwa głębsza składa się z włóknika również 
w postaci siatki z mnóstwem leukocytów. Tkanka łączna pod 
nabłonkiem wykazuje nacieczenie drobno-komórkowe, a miej
scami i wypocinę włóknikową.

Rys. 20. P r e p a r a t  z hod o w li  surow icze j p rz ec in k ó w  zapa len ia  żołędzi.
B a rw ie n ie  m e to d ą  Giemzy. Im e r s y a  Oc. 6, ob. ‘/le-

Przy barwieniu metodą Gram -W eigerfa uwydatnia się 
dobrze układ w tkance drobnoustrojów, które w warstwie po
wierzchownej składają się zziarników i przecinków. Im bardziej 
będziemy się posuwali od powierzchni w głąb, tym przewaga 
przecinków staje się widoczniejszą. Przecinki są znacznie 
krótsze, niż w ropie, często spotykają się postaci dzielące się. 
Obok drobnoustrojów o wyglądzie prawidłowym, znajdujemy 
twory zwyrodniałe w formie ziarnistego rozpadu. Przy tern 
barwieniu nie uwj''datniają się wcale krętki. Przy barwieniu 
błękitem boraksowym na bardzo cienkich skrawkach można 
dostrzedz faliste pasma krętków, drążących w głąb na równi 
z przecinkami. W prawne oko może je  odróżnić z łatwością 
od pęczków łącznotkankowych i pasemek włóknika.

W  końcu roku ubiegłego Levaditi opracował metodę 
poszukiwania krętków w tkankach zapomocą srebrzenia. Me
toda ta jednak nie była dotąd stosowana w przypadkach zmian 
nie kiłowych.
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Badanie zmian anatomopatołogicznych przemawia w y
raźnie za oddziaływaniem chorobotwórczem krętków i prze
cinków. Niezależnie od tego, Muller i Scherber w jednym 
przypadku wywołali zapalenie żołędzi doświadczalne z typo- 
wemi nadżerkami za pomocą zarażenia miejscowego ropą.

Jeżelibyśm y chcieli zadecydować, który z trzech opisa
nych wyżej pasorzytów, gra rolę dominującą w powstawaniu 
zapaleń żołędzi, to dotychczasowe poszukiwania nie dostar
czyły by nam po temu podstaw dość poważnych. Muller 
i Scherber wprawdzie twierdzą, że obserwowali jeden przy
padek zapalenia żołędzi z florą wyłącznie przecinkową, jednak
że na podstawie podobnego wyjątku trudno jest formułować 
jakiekolwiek zdanie, zwłaszcza, że istnieje 100 przypadków 
z górą, gdzie obok przecinków stale były notowane i krętki, 
nieraz w ilości znacznie przeważającej.

T e powody zniewalają mnie do przyjęcia za czynnik 
przyazynowy zapaleń żołędzi połączonne oddziaływanie cho
robotwórcze przecinków i krętków.

Co się zaś tyczy lasecznika Y incenfa, to odmiana ta nie
była spotykana ani u nas, ani w Niemczech.

Możnaby przypuszczać na pierwszy rzut oka, że jest to 
odmiana przecinków zapalenia żołędzi. Jednak takie cechy jak 
brak ruchów dowolnych, odbarwianie się metodą Gram ’a, 
brak charakterystycznego zgięcia i zaostrzonych końców, oraz 
chorobotwórczość dla zwierząt, nie pozwalają zaliczyć go do 
rodziny opisanej przez niemców i przeze mnie.

Lasecznik wrzecionowaty.

Miano zbiorowe laseczników wrzecionowat3mh obejmuje 
kilkanaście typów drobnoustrojowych, wykrytych u człowieka 
i zwierząt w najrozmaitszych sprawach chorobowych i różnią
cych się znacznie właściwościami biologicznemi, a posiadają
cych postać laseczki z wyraźnie zaostrzonymi końcami. Do 
rodziny tej możnaby włączyć i opisane wyżej drobnoustroje, 
mianowicie laseczkę i przecinka zapalenia żołędzi.

Znaczne trudności, napotykane przy otrzymywaniu cz ’̂- 
stych hodowli, są prz^mzyną, że nie posiadamy dotąd wiado
mości dokładnych o tej rodzinie. Nie wiemy nawet, czy wszyst-



kie drobnoustroje, opisywane pod nazwą laseczników wrze
cionowatych, są bakteryami istotnemi.

Niektórzy z badaczów niemieckich uważają, że rodzina 
laseczników wrzecionowatych stoi w blizkiem pokrewieństwie 
z rodziną krętków. Ellermann stwierdził, że drobnoustrój, po
siadający wygląd wrzecionowaty w ropie, może przedstawiać 
się jako krętek w hodowli sztucznej.

Jedna z odmian krętkowych, mianowicie spirillum ser- 
pens, przedstawia cały szereg ogniw przejściowych do lase- 
cznika wrzecionowatego. Z  rodziny tej obchodzi nas bliżej la-
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Rys. 21. Laseczn ik i w rzec io n o w a te .  P r z e r y s o w a n y  z  p ra c y  B ab es’a.

secznik wrzecionowaty, wywołujący wrzodziejące sprawy gar- 
dziełi i opisany przez Vincent’a, a to z tego powodu, że, jak 
Queyrat stwierdził, możemy go spotkać w pewnych postaciach 
wrzodziejącej sprawy na żołędzi.

Lasecznik wrzecionowaty (rys. 21) przedstawia duże w a
hania zarówno co do wyglądu, jak i wielkości. Postać typowa 
posiada długość od 8 do 12 ij-, obydwa końce są zaostrzone, 
środek zaś jest grubszy. Laseczniki bywają proste lub zgięte, 
na podobieństwo sierpa. Młode postaci są krótkie i przecin- 
kowate, zbłiżając się w w}tglądzie do przecinków zapalenia 
żołędzi.

Powinowactwo ich do barwników jest słabe. Najle
piej udaje się barwienie za pomocą rozcieńczonej fuksyny 
karbolowej (1 ; 5). Po zabarwieniu w niektórych okazach uwy
datniają się ziarnistości, nie przyjmujące barwnika. Ziarenka 
nie barwią się metodą Ernst-Babesa. W  większej ilości ziarna
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spotykają się w postaciach starych uwstecznionych, posiada
jących pośrodku odpowiednie zgrubienia. Metodą Gram ’a la- 
seczniki się nie barwią, co może służyć, jako doskonały spo
sób różniczkowania młodych postaci wrzecionowatych i prze
cinków zapałenia żołędzi.

Zdołności do ruchów dowołnych łaseczniki te nie posia
dają, i to stanowi drugą cechę różniczkową.

Yincent otrzymał czyste hodowłe łaseczników w pożywce 
z płynu mózgo-rdzeniowego łub z wypociny stawowej przy

R ys.  22. H o d o w la  łaseczn ików  w rz e c io n o w a ty c h  (E lle rm an n ) .

gośćcu, Lewkowicz na agarze z surowicą, Yeilłon i Zuber na 
agarze z cukrem glonowym, Ełlermann na agarze z surowicą
1 na bułjonie z surowicą (Rys. 22). Hodowle otrzymane zo
stały w  warunkach beztlenowych. Hodowla płynna posiada 
bardzo nieprzyjemny zapach, zbliżony do zapachu ropy, za
wierającej łaseczniki. Hodowla pozostaje płynna, na dnie zaś 
wytwarza się włóknisty opad. Na pożywce stałej bardzo wi
doczny rozrost powstaje po 36 godzinach. Osady wielkości
2 mm. w średnicy na wszystkie strony posyłają drobniutkie 
rozgałęzienia (Rys. 23). I makroskopowo i pod drobnowidzem 
osady do złudzenia przypominają przecinki zapałenia żołędzi.
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Szczepienie czystych hodowli zwierzętom wywołuje po
wstawanie zgorzeli, ropni i przetok.

Rys. 23. O sada  laseczn ików  w rz e c io n o w a ty c h  (E llerm ann).

W ykrycie laseczników w ropie świadczy, że źródłem za
każenia był coitus per os, gdyż w prawidłowej wydzielinie 
żołędziowej laseczniki wrzecionowate nie spotykają się wcale.



SPRAWOZDANIA.
II.

S E K C Y A  SK Ó R N O -W EN ER YC ZN A  W W A R SZ A W E K lE M  
T O W A R Z Y S T W IE  L E K A R SK IE M .

P o s ied zen ie  d. 6/V 190b r.

Malinowski Feliks z re f e ro w a ł  z a p a t ry w a n ia  le k a rzy  k ąp ie lo w y c h  *) 
na  dzia łan ie  w ó d  siarczanycl i  w  syfilisie.

J e szcze  za czasów  B a to reg o  ro z t rz ą sa n o  u nas  k ry tyczn ie  i dość 
t ra fn ie  działanie  w ó d  siarczanycli.  W o jc ie c h  O czko  po zw iedzen iu  w ód  
s ia rczan y ch  w  J a w o ro w ie  p o w ą tp ie w a  o ich cu d o tw ó rczem  działaniu 
i s ta ra  się im nakreś lić  w ła śc iw e  miejsce w  leczen iu  p rzym io tu .  W  d z ie ł
ku sw em , za tY tu łow anem : „Cieplice", tak  pisze: „jeśli c h o ro b a  tylko
na  sk ó rę  się w y d a la ,  a w  k ro s tę  a lbo  św ie rzb  n iezb y tn ie  jad o w ite  
się obróciła ,  cieplicam i jej ra to w a ć  m ożem , w szakżeż  n ie  z tern ufa
niem , ab y  is tność ch o ro b y  ta m tę d y  w yn iść  miała ,  gdyż tak g łęboko  
zasiadła, że  jej zw ie rz c lm e  rz e c z y  (m e rk u ry u s z o w i  zaw żd y  ex ce p c y ą  
daw szy) t ru d n o  dosiąść mają, ale te  p rzypadk i ,  co w y laz ły  n a  w ie rzch ,  
zag rze ją ,  ro zp ęd zą ,  wysuszą.,.

J e d n a k ż e ,  iżeśrny ich nie m ało  widzieli, k tó ry m  n a  h a n ie b n ą  fran-  
cę cieplice  p o m agały ,  n iebędz ie li  in szy ch  lek a r s tw  używ ać  mógł, a cie
p licom ufając, tam  się ra to w a ć  chce...  n iechaj, p r z e p u r g o w a n y  dobrze.. .  
ro z u m n ie  się spraw ia jąc ,  pilno p rz y p a t ru je ,  jeśli ch o ro b y  w  cieplicach 
u b y w a ,  a lbo  nie".

Z p o m ięd zy  w ó d  sia rczanych ,  m a jący ch  u nas na jw ięk szą  w zię-  
tość, p rz y ta c z a m y :  ł iusko ,  Solec, S w oszow ice ,  K rzeszow ice ,  L ubień ,
T re n c z y n ,  P iszczany ,  A k w izg ran ,  B ad en  p o d  W ie d n ie m ,  P ia tigorsk , 
K e m e m ,  U riage .

N ajw ażnie jszym i czynn ikam i w  w o d ach  s ia rczan y ch  są: 1) s ia rk o 
w odór;  2) siarki alkaliczne; 3) gaz  w ęg lany ; 4) ch lo r  sodu; 5) c ie
płota.

■•) Fil ipkiewicz, G rabow sk i,  Majkowski
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1. S i a r k o w o d o r u  n iek tó re  z wód, jak  np . A k w iz g ra n  n ie  posiadają  
w ca le ,  in n e  za  to  z a w ie ra j ą  go w  zn aczn e j  ilości: tak  w  1 l i trze  w o d y  
w  B ad en  p o d  W ie d n ie m  mieści się 8,3 s ia rk o w o d o ru ,  w  P ia t ig o rsk u  8,4, 
w  U r ia g e — 11,5, w  P is z c z a n a c h ” -14,8, w  K e m e m — 18,2, w  B usku  zaś— 
25,(53, w  S w o sz o w ic a c h — 30,0, w  Solcu  -<54,9, w  L u b i e n i u - 80,0.

2. S ia rk i  a lka l iczne  z w yżej w y m ie n io n y c h  w ó d  z a w ie ra  tylko 
A k w iz g r a n  w  ilości 0,011, P i s z c z a n y —0,0046, S o le c —0,043.

3. K w as  w ę g la n y  w  A k w iz g ra n ie  z n a jd u je  się w  ilości 0,250 na  
litr  w o d y , w  K rzeszo w icach  0,329 ć., w  U r ia g e  3,4, w T r e n c z y n i e  193 c. c., 
P ia t ig o rsk u  815 c. c., w  U r ia g e  3,4 c. c., w  P iszczan ach  105 c. c., w  B u 
sku  93 c. c., w  S o lcu  77 c. c.

4. C h lo ru  sodu  w  A k w izg ran ie  n a  li tr  w o d y  w y p a d a  2,639, 
w  T re n c z y n ie  0,174, w  P ia t ig o rsk u  ,1,6, w  U r ia g e  7,2, w  P iszczan ach  
0,071, w  K e m e m  0,008, zaś  w  Busku 10,24, w  Solcu  13,95.

5. C iep ło ta  w  A k w iz g ra n ie  d ochodz i  53,9 c., w  T re n c z y n ie  40°, 
w  B ad en je  27,34°, w  P ia t ig o rsk u  45,5°, w  U r ia g e  17°, w  P iszczanach  
60,64°, zaś  w  B usku  11, w  S zw o sz o w ic a c h  10, w  Solcu  12,4°. B usko  
w ięc  i S o le c  p r z e w y ż s z a ją  z ag ra n ic z n e  w o d y  p o d  w z g lę d e m  z aw ar to śc i  
s iark i  i c h lo rk u  sodu, u s tęp u jąc  w iększości ich p o d  w z g lę d e m  ciep ło ty  
i ilości k w a su  w ęg lan eg o .

Z n a c z e n ie  p ie r w s z e g o  z ty c h  sk ład n ik ó w  t. j. s iark i  w  postaci 
s i a rk o w o d o ru  lu b  s ia rk ó w  alkalii je s t  ró żn ie  k o m e n to w a n e .  Kol. G ra
b o w sk i  w  sw e j  p racy :  „Kilka s łów  i d o św iad czeń  w  s p r a w ie  je d n o c z e 
sn eg o  s to so w an ia  s z a ru c h y  i kąpieli s i a rc z a n y c h —dochodzi do w niosku, 
że  tw o rz ą c y  się p o  w c ie ran iach ,  p o d  w p ły w e m  .s iarkow odoru  kąpieli 
s ia rczan y ch ,  s ia rek  r tęci u leg a  ch łon ien iu . P r z e t w ó r  ten ,  zas to so w an y  
w  maści,  j ak o  w c ie r a n ie  lub  w s t r z y k n ię ty  w  mięsień, jak o  zawiesina, 
o k azu je  dz ia łan ie  sw ois te ,  p r z e t w o r o m  r tęc i  w łaśc iw e .  W  kąp ie lach  s ia r 
c z a n y c h  ch ło n ien ie  w ta r te j  r tęci w y s tę p u je  nie później ,  niż  b e z  nich; 
o b ja w y  lekkie j  r tę c icy  są b a rd z o  liczne o ko ło  90%. S ia rk o w o d ó r  
dz ia ła  n a  s k ó r ę  drażniąco.

Na sy s te m  n e r w o w y  i o środk i k r ą ż e n ia  k rw i  i oddy ch an ia  działa 
s i a rk o w o d ó r  u sp a k a ja ją c o —kojąco , choć, u ż y ty  w  z b y t  w ie lk ich  ilościach, 
z a c z y n a  w p ły w a ć  u jem n ie .

Na o g ó ln ą  p r z e m ia n ę  m a te ry i  dz ia ła  s ia rk o w o d ó r ,  p ow iększa jąc  
w y d z ie la n ie  k w asu  w ę g la n e g o  p r z e z  p łuca , o ra z  m oczn ika ,  k w asu  m o 
c z o w e g o  i s i a rczan eg o  p r z e z  ne rk i .

S ó ł  k u ch en n a j  u ż y w a n a  w e w n ą t r z ,  p r z e s z e d ł s z y  do k rw i,  zg ęszcza  
ją, p o b u d z a  p rag n ien ie ,  pędzi m ocz, p o w ię k sz a  iłość i o b ie g  limfy, o d 
w a d n ia  i p r z e p łu k u je  tk an k i  u s t ro jo w e ,  w s k u te k  teg o  p rz y ś p ie sz a  w s y 
san ie  wy.sięków i s p r z y ja  s z y b szem u  o d n o w ien iu  us tro ju ,  zaś w  kąpieli 
dz ia ła  d rażn iąco  n a  n e r w y  o b w o d o w e .

P o m ija jąc  in n e  czynniki,  jak  t e m p e r a t u r a ,  k tó r ą  s ię  sz tuczn ie  p o d 
w y ż sz a  lub  obniża , za leżn ie  do p o t r z e b y ,  m o ż n a b y  p rz y j ś ć  do wniosku, 
że  w o d y  s ia rczane ,  u ż y w a n e  w e w n ą t r z  i z e w n ą t r z  w  kąpieli,  p o w ięk sza 
ją  p r z e m ia n ę  m a te ry i  i w p ły w a ją  często  n a  p e w n e  zw ięk szen ie  się wagi 
ciała.

W s k a z a n ie m  do n a zn aczen ia  syfili tykowi w ó d  s ia rczanych  będ ą  
fo rm y  u p o rc z y w e ,  z a s ta rz a łe  p rzy m io tu ,  szczegó ln ie j  w o b e c  upośledzo-
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n eg o  o d ż y w ia n ia  c h o re g o ,  p o w ik łań  ze  skrofu łam i,  g ruźlicą ,  m a ło k rw i-  
stością, ang ie lską  c h o ro b ą ,  g o śćcem  i p o d ag rą .

P rz e c iw s k a z a i ie m i  zaś  b ę d ą  s i a rczan e  w o d y  p r z y  z n a c z n e m  ro z 
w in ięc iu  m iażd ży cy  naczy ń ;  z w y ro d n ie n iu  t łu s z c z o w e m  m ięśn ia  s e r c o 
w eg o ,  p r z y  su ch o tach  p łu cn y ch ,  sk łonnośc i  do k rw o to k ó w , p r z y  ciąży, 
s tan ach  g o rą c z k o w y c h ,  z ło ś l iw y ch  n o w o tw o ra c h  i padaczce .

W atraszewski p rz e d e w s z y s tk ie m  z a s ta n a w ia  się, w  ja k im  o k re s ie  
k iły  ( recen s ,  ta rd a ,  ab ae ta )  n a leż y  p o sy łać  c h o re g o  do w ó d  s ia rc z a n y c h  
i p r z y  jak ich  o b jaw ach .

Co się ty c z y  p ie rw s z e g o  py tania ,  to  m ó w c a  zazn acza  różn icę  zdań 
p o m ię d z y  łek a rzam i k ąp ie lo w y m i i n iek ąp ie lo w y m i.  G dy kąp ie low i 
chc ie liby  w szy s tk ich  syfili tyków leczy ć  w o d am i s ia rczan em i,  n iekąpie lo-  
wi s taw ia ją  p e w n e  ogran iczen ia .  W  2 —3 roku  syfilisu w o d y  s ia rczan e  
p r z y n o s z ą  w ie lk ą  korzyść ,  z ap o b ie g a ją c  z jaw ien iu  się o b ja w ó w  t r z e c io 
r z ę d n y c h .

P r z y  lu es  ta rd a ,  szczeg ó ln ie j  w  je j  z ło ś l iw y ch  postac iach ,  w o d y  
s ia rczan e  w p ły w a ją  b a rd z o  dodatnio. U je m n ie  dzia ła ją  w o d y  s ia rczan e  
p r z y  lues  recen s ,  p r z y  lues  a b ae ta  i pa rasy f i l is ie .  P r z y  lu es  ab ae ta  
z d a rz a ły  się u  w ó d  o b ja w y  ciężkie m ó z g o w e  i o b w o d o w e .

Uliiiski p rz y ta c z a  zd an ie  o gó łu  do o s ta tn iego  czasu, iż kąp ie le  
s ia rc z a n e  są ś ro d k iem , d o p o m a g a ją c y m  ku racy i  r tęc iow ej ,  gd y ż  w z m a 
g a ją  w y d z ie la n ie  się r tęc i  i d la teg o  d a ją  m o żn o ść  w c ie r a n ia  jej w  d u 
żych  ilościach. M niem anie  to w y p ły n ę ło  stąd, iż b ez  szk o d y  dla o r 
g an izm u  m o ż n a  s to so w ać  duże  daw ki r tęci je d n o c z e ś n ie  z k ąp ie lam i 
s i a rczan em i.  J e d n a k o w o ż  z d a n ie m  p ro f e s o ra  N e isse ra  r tęć  w  skórze  
łą cz y  się z s ia rką ,  zn a jd u jącą  się w  ką]5ieli, i tw o rz y  się w  taki sposób  
s ia rek  r tęc i  (H g S ) ,  t r u d n o  ro z p u s z c z a ln y  w  sokach  o rg an izm u .  N e isse r  
z d a n ie  sw e  co do n ie ro zp u szcza ln o śc i  H g S  o p ie r a  n a  d o św iadczen iach  
z p ły tk a m i szk lanem i,  p o w le c z o n y m i sza ru c h ą  i w s ta w io n e m i do kąpieli 
s ia rczan e j ,  j a k  ró w n ie ż  na  d o św iad czen iach  chem ik a  Mullera, k tó ry  
w  p ro b ó w k a c h  sk łu ca ł  r tęć  z w o d ą  siarczaną.

Na m o c y  ty ch  d an y c h  N e is se r  p r z e m a w ia  p rz e c iw k o  je d n o c z e s n e 
m u  s to so w a n iu  sz a ru c h y  i kąpieli  s ia rczan ych .  E lz e n b e r g ,  bad a jąc  u r y n ę  
ch o ry ch ,  k tó ry m  s to so w an o  w c ie ra n ia  s z a ru c h y  i k ąp ie le  s ia rczane ,  w y 
k a z y w a ł  w  n ie j  ty lko  ś lady  rtęci, p o d czas  g d y  p o  s am y ch  w c ie ra n ia c h  
u tych  c h o ry c h  z n a jd o w a n o  w  u ry n ie  dużo rtęci. G rab o w sk i  w c ie ra ł  
c h o ry m  m aść  z s ia rk u  r tęc i  i po  kilku ju ż  f ry k cy ach  w y k r y w a ł  
rtęć.

N a s tę p n ie  za s t rz y k iw a ł  on  k o to m  zaw ies in ę  z s ia rk u  r tęc i  i j e d n o  
cześn ie— c e le m  p o r ó w n a n ia —takąż zaw ies in ę  z kalom elu  i żó łtego tlenku  
rtęci. O tóż u k o tó w  o b ja w y  r tę c icy  po  zas t rzy k n ięc iu  H g S  w y s tę p o w a 
ły  n ie  tak  szy b k o ,  j a k  p o  za s t rzy k n ięc iu  kalom elu . Z as t rzy k n ięc ie  0,1 
ka lom elu  w y w o ły w a ło  śm ie rć  od  za trucia ,  - g d y  ty m c z a se m  6 r a z y  w ię k 
sze  daw k i H g S  sp r o w a d z a ły  tylko lekk ie  o b ja w y  rtęc icy . P o m im o  
tego, iż G rab o w sk i  p r z e k o n a ł  się o s ł a b sz e m  dz ia łan iu  n a  o rg a n iz m  
s ia rk u  rtęci,  niż  kalom elu , w y p r o w a d z a  on w n io sek  o k o rz y s tn e m  
dz ia łan iu  s to so w an ia  je d n o c z e śn ie  s z a ru c h y  i kąpieli s ia rczanych .  W i ld n e r  
z kliniki N e is se ra  w c ie ra ł  kró l ikom  i ś w in k o m  m o r s k im  sz a ru c h ę  p rz y  
j e d n o c z e s n e m  s to so w an iu  kąpieli s ia rczan y ch  i, b ada jąc  n a s tęp n ie  u ry n ę
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na  rtęć, d ochodz i  do w niosku ,  że  w y tw a rz a ją c y  się H g S  nie u lega  
ch łon ien iu , czyli ż e  p o z o s ta je  o b o ję tn y m  d la  o rg an izm u .  F in g e r  radzi 
p r z y  k ąp ie lach  s ia rc z a n y c h  zas tąp ić  w c ie ra n ia  s z a ru c h y  zas t rzy k iw an ia -  
mi, a ż e b y  un ik n ąć  w y tw a rz a n ia  się siarku rtęci.

Uliński nie zg ad za  się z z a p a t ry w a n ia m i ,  że  n ie k o rz y s tn ie  je s t  
dla o rg a n iz m u  w y p ro w a d z a ć  n a  z e w n ą t r z  u k ry ty  p rzy m io t .  Mówca 
p o w o łu je  się n a  z d a n ie  N eu m an n a ,  k tó ry  tw ierdz i,  iż za razk i p ozosta ją  
się w  sk ó rz e  po  zniknięciu w ysypk i,  jak  ró w n ie ż  n a  z d an ie  T a r n o w -  
•skiego, że  d z ia łan ie  w y so k ie j  t e m p e r a t u r y  w y w o łu je  p ro l i f e r a c y ę  tych  
p o z o s ta ły c h  z a ra z k ó w  w  sk ó rze  i w y d o s ta w a n ie  się ich n a z e w n ą trz .  
Mając to  n a  w zg lęd z ie ,  U. d o chodz i  do w niosku ,  że  w y d o s ta n ie  się n a 
z e w n ą t r z  o b ja w ó w  u k ry ty c h  p rz y m io tu  p o d  w p ły w e m  kąpieli  s ia rcza- 
n y c h  je s t  k o rz y s tn e m ,  g d y ż  s tw ie rd z a  n iezb ę d n o ść  dalszej ku- 
racyi.

Diehl zazn acza ,  że  w  w ie lu  r a z a c h  o b s e r w o w a ł  d o b re  rezu l ta ty  
po w o d ach  s ia rczan y ch ,  g d y  in n e  m e to d y  zaw odziły .

P r z y  syphilis  m a l ig n a  D. do w ód  s ia rczan y ch  n ie  posy ła ,  gd y ż  
w  tak ich  p r z y p a d k a c h  n a j lep sze  r e z u l ta ty  widzi od  lecz en ia  w e w n ę t r z n e 
go. Co się ty czy  o b ja w ó w  t r z e c io rzęd n y ch ,  to z g ad za  się m ó w c a  z s p o 
s t rz e ż e n ia m i  W a t r a s z e w s k ie g o .  S zczeg ó ln ie j  d o b r e  w ynik i d a ją  w o d y  
s i a rc z a n e  p r z y  s p r a w a c h  k o s tn y ch .  D ieh l  rad z i  r ó w n ie ż  p o sy łać  ch o 
ry c h  do w ó d  s ia rczan y ch  p r z y  s p r a w a c h  r z e k o m o  w y g a s ły c h ,  gd y ż  tle 
ją ce  re sz tk i  ja d u  w  o rg a n iz m ie  m o żn a  tam  do re s z ty  w y g u b ić .

Dymnicki n ie  sądzi, ż e b y  w o d y  .siarczane m iały  p r z e s z k a d z a ć  dz ia 
łan iu  rtęci; s i a re k  r tęc i  je s t  ro z p u s z c z a ln y  i j ak o  tak i b y w a  w essan y m . 
I). n ig d y  n ie  w id z ia ł  z ły ch  sk u tk ó w  w  B u sk u  p r z y  s toso w an iu  kąpieli  
s ia rczan y ch .  N a w e t  m o że  on z a cy to w ać  p rzy p ad k i  b a rd z o  ciężkiego 
syfilisu, w y le c z o n e g o  w o d am i s ia rczanern i ,  g d y  in n e  m e to d y  z a w o 
dziły.

W atraszewski o d n o śn ie  do w y w o ły w a n ia  s p r a w  u ta jo n y ch  je s t  
zdan ia ,  że  p rz y n o s i  to n ie z a p rz e c z o n e  k o rzy śc i  w  p ie r w s z y c h  o k re sach  
syfilisu, w  pó źn ie jszy ch  zaś  je s t  szkod l iw ein ,  g d y ż  p o w in n o  się p o leg ać  do 
p e w n e g o  s to p n ia  ró w n ie ż  n a  siłach n a tu ry .  Z d ro w y  o rg a n iz m  z czasem  
m o ż e  o w ład n ąć  ch orobą ,  u c z y n iw szy  j ą  n ieszkod łiw ą ,  a n a w e t  do szczętu  
u su n ąć  ja d  syfiłi tyczny. G dy  re sz tk i  tego  jad u  tają się je szcze  w  o rg an izm ie  
w sze lk ie  p o d ra ż n ie n ia  silne, w s trzą śn ien ia ,  czy  to w  po s tac i  u razó w , 
czy  też  s i lnego dzia łan ia  w ó d  s ia rc z a n y c h  lub n a w e t  k u racy i  m e rk u -  
i'3falnej,  m o g ą  w y w o ła ć  r o z s z e rz a n ie  się, r o z r o s t  jadu .  T o  zaś  m o że  
się w y raz ić  w  ciężkich p r z e ja w a c h  syfilisu. W a t r a s z e w s k i  w y s tę p u je  
p rz e c iw  n a d u ży w an iu  r tęc i ,  co do p e w n e g o  s to p n ia  w e s z ło  w  zw yczaj 
sku tk iem  p rz y ję c ia  się F o u rn ie ro w sk ie j  m e to d y  leczen ia .  R tęć, ja k o  
m e ta l  ciężki, p o k r e w n y  miedzi,  o łowiu, n ie  p o z o s ta je  b ez  w p ły w u  na  
o rg a n iz m ,  a szczegó łn ie j  n a  sy s tem  n e rw o w y ,  i p rzy  nadużyc iu  m o że  
z s y s te m u  n e r w o w e g o  uczynić  locus m in o r is  re s is ten t iae .

Diehl nie zg a d z a  się, b y  w  p ó źn ie jszy ch  o k re s a c h  szkodę  o r g a 
n izm ow i p rz y n o s i ła  k u ra c y a  w odam i s iarczanern i lub rtęcią .  B ez  lecz e 
nia w y s tę p u ją  ciężkie  o b ja w y  po b a rd z o  w ie lu  la tach  u ta jonego  syfilisu. 
J a d  sy f ił i tyczny  p o w in n iś m y  się s tarać  u sunąć  w  zupe łnośc i,  n a tu ra ln ie ,  
o ile to j e s t  m o ż l iw em . R tęć ,  w  p o r ę  i w  o d p o w ie d n i  sp o só b  użyta.
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n ie  p r z y n ie s ie  n ig d y  szkody .  T y lk o  n a d u ż y w a n ie  tego  środka, jak  
w o g ó le  w sze lk ie  nadużycia ,  je s t  szkodliw ern .  T o  też te n  oręż, jako  
b a rd z e  o s t ry  i o b o sieczny ,  p o w in ien  b yć  b ra n y  ty lko w  u m ie ję tn e  
ręce .

Ciąglirtski zalicza  k ąp ie le  s ia rczan e  do r z ę d u  tych  ś ro d k ó w , k tó r e  
p o b u d z a ją  z am ian ę  m a te ry i .  Do tak ich  zalicza C. o b o k  k u racy i  k lim atycz
nej, s ło n eczn e j ,  solankowej. . . ,  i h y d ro te ra p ię .  i?yw a n iek ied y ,  iż p o d a w a n a  
r tę ć  n ie  działa, n ie  traw i się sku tk iem  u p o ś le d z o n y c h  czynnośc i o rg an izm u .  
G dy  zaś o rg a n iz m  p o b u d z im y  do w zm o żo n e j  czynności,  do szy b k ie j  p r z e 
m ian y  m a te ry i ,  r tęć  z a c z y n a  w y w ie ra ć  sw ój sku tek .  C. jak o  p r z y k ł a d  p r z y  ■ 
cza  p r z y p a d e k  lues m aligna , w  k tó ry m  rtęć ,  p o d a w a n a  p r z e z  specyali-  
s tę  prze.z d ług i czas i w  w ysokicli  d aw k ach ,  w y w o ła ła  p o g o rszen ie ;  d o 
p ie r o  z ch w ilą  z a s to so w an ia  koców  n as tąp i ła  sz y b k a  p o p r a w a  i w z ro s t  
w agi.  Co się ty czy  leczenia ,  to C., t e o re ty c z n ie  i ana log iczn ie  do innych  
c h o ró b  r z e c z  biorąc, j e s t  zdania ,  iż leczyć  n a leż y  tak  długo, póki clio- 
ro b a  z u p e łn ie  nie ustąpi.

W ojciechowski p r z y ta c z a  d w a  sw e  w ła sn e  sp o s t rzeżen ia :
1) P r z e d  21 laty, g u m m a  palati  d u r i  cum  p e r fo ra t io n e .  2 lata t e 

m u  ulcus y e n e r e u m  w  okolicy  sulci re t ro -g lan d u l .  Z  p o w o d u  k ró tk o 
w z ro c z n o śc i  chor\f  p rzen ió s ł  o w rz o d z e n ia  n a  k o ń czy n y  d o ln e  i g ło w ę  
(Ib — 20), k tó r e  p rz y ję ły  z c za sem  w y g lą d  ec thyrna ta .  S p r a w a  t r w a ła  
p rz e s z ło  3 ‘2 miesiąca; o b ja w y  zn ik ły  od w c ie r a ń  sza ru ch y .

2) Z a ra ż e n ie  p rz y m io te m  p r z e d  2b laty. W  z a p rz e s z ły m  roku  
p o d czas  leczen ia  w  kąp ie lach  S a lzsch l i r f  (p o d  Fuldą) z jaw iły  się ec th y -  
m a ta  e t  ru p ia  syphilit.  Dzieci zd ro w e .  O dżyw ian ie  c h o re g o  b. d o b r e  
K ąpie le  b y ły  b r a n e  z p o w o d u  nep liro l i th ias is .  M ów ca te  p rzy p ad k i  
p rz y ta c z a  n a  d ow ód , że  p rz y m io t ,  u w a ż a n y  z u p e łn ie  za  w y g as ły ,  pod  
w p ły w e m  p e w n y c h  cz y n n ik ó w  m o że  n a  n o w o  w y s tąp ić  w  ciężkich p r z e 
jaw ach .

/■’. M a lin o ivsk i.



IV. REFERATY.

a) C H O R O B Y  S R O R N E .

O rogowcu skóry nadnaczyniakowym (angiokeratoma) F r o h-
w  e i n.

C ie rp ien ie  to zos ta ło  o p isan e  po raz  p ie rw s z y  w  r .  1889 p rz e z  
Mibelli’ego.

A u to r  r o z p a t r z y w s z y  o d n o śn e  p iśm ien n ic tw o ,  o p isu je  w ła sn y  
p rzv ] tad ek .  C h o ra  F., 17-letnia n ie d o k r e w n a  d z iew czy n a ,  okazuje  na 
g r z b ie to w e j  s t ro n ie  o b u  rąk ,  aż n a  I fa langę p rz e c h o d z ą c e ,  sine z a b a r 
w ien ie  o b rz ę k łe j  n ieco  sk ó ry ,  w ś ró d  k tó reg o  w id o c z n e  są p o jed y n cz e  
w y n io s ło śc i  w ie lk o śc i  soczew icy .  Guzki te  są tw a rd e ,  p o k ry t e  z g ru b ia 
łym , z ro g o w a c ia ły m  p rz y s k ó rk ie m ,  p r z e z  k tó ry  p r z e g lą d a  sine, r o z s z e 
r z o n e  naczy ń k o .  N ad  ko lanam i,  łokciam i i kos tkam i z e w n ę t r z n e m i  zm ia 
n y  p o d o b n e .  Badanie  m ik ro s k o p o w e  w y k azu je :  w a r s t w a  ro g o w a  nieco 
z g ru b ia ła ,  m nie j  spoista; m ięd zy  p o je d y n cz y m i b laszk am i j a m y  w y p e ł 
n io n e  k rw ią  s k r z e p łą  i m iazgą ro z p a d łą  (d e t r i tu s ) ;  w a r s t w a  ja s n a  (str. 
luc idum ) n ieco  sz e r sz a ;  w ło só w , g ru c z o łó w  ło jo w y c h  i ujść g ru czo łó w  
p o tn y c h  b rak .  W a r s t w a  ro z ro d c z a ,  r o z s z e r z o n a  i lekko  o b rzęk ła ,  w y sy 
ła  w  g łąb  d ług ie  w ażk ie  w yro s tk i .  W  w a r s tw ie  b ro d a w k o w e j  naczynia  
są  w rz e c io n o w a to  p o ro z s z e rz a n e ,  z  b a ń k o w a te m i  w y p u k len iam i  i w y 
pustkam i ścian, tw o rz ą c e  w  da lszy m  ciągu ca łe  sp lo ty  i k łębk i n aczy ń  
w ło so w a ty c h .  P r z y  d a lszy m  ro z w o ju  sp r a w y ,  śc iany  sąs iednic ł i  n aczy ń  
z a n ik a ją  i tw o r z ą  się ja m y  w ie lo —późnie j  j e d n o k o m o ro w e ,  k rw ią  w y p e ł 
n ione .  J a m y  te b y w a ją  w y śc ie lo n e  ś ró d b ło n k ie m ,  a le  nie zaw sze .  
W  o to cze n iu  o b ja w y  z a p a ln e  w  postac i  n ac iek u  d ro b n o k o m ó rk o w e g o  
d o o k o ła  naczyń .  Z m ia n y  p ie r w o tn e  o d b y w a ją  się w e d le  F. w  w a rs tw ie  
b ro d a w k o w e j ,  zaś  zm ian y  w  p r z y b lo n k u  są d ru g o rz ę d n e .

W  k o ń cu  o m aw ia  a u to r  s to su n ek  te g o  c ie rp ien ia  do lupus  p e rn io  
i o d m ro żen ia  i o św iad cza  się z a  je g o  p rzy n a le ż n o śc ią  p r a w d o p o d o b n ie  
do g r u p y  tub e rk u lid ó w .

M. f. D. 1906. T. 42, 7.
L e s s e s y ń s k i  (L w ó w ).

Badania nad działaniem św iatła Finsena na normainą i tatuo
w aną skórę iudzką. M e i r o w s k y .

P o  p rz e g lą d z ie  o d n o śn eg o  p iśm ien n ic tw a  op isuje  au to r  w ła sn e  
d o św iad czen ia  i b a d a n ia  h is to log iczne  sk ó ry ,  w ycię te j b ezp o ś red n io
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w  t r z y  i s ied m  g odz in ,  lub 1—7 dni po  naśw ie t len iu .  D ochodz i zaś  do 
n a s tę p u ją c y c h  w n io sk ó w :

a) Ś w ia t ło  w y w i e r a  n a  k o m ó r k ę  p r z y b to n k o w ą  n a jp ie rw  dz ia ła 
n ie  p o d n ieca jące ,  w y ra ż a ją c e  się o b razam i p o d z ia łu  j ą d r a  i w y tw a r z a 
n ie m  się b a rw ik a .  D o p ie ro  po  d tu ższem  zad z ia łan iu  u szk ad za  o na  znaczn ie  
p r z y s k ó re k ,  k tó r y  u lega  ro z m a i ty m  zm ian o m  d e g e n e ra c y jn y m ,  w re szc ie  
o b u m ie ra  i zo s ta je  u n ies io n y  w  postac i p ę c h e rz y .  R ó w n o c z e ś n ie  z u szko
d zen ie m  w a r s t w y  ko lcza s te j  w y s tę p u je  z n a c z n e  r o z s z e rz e n ie  n aczy ń  
p o w ie rz c h o w n y c h  i g łę b szy ch ,  o raz  e m ig ra c y a  c ia łek  b ia ły ch  i w y b r o 
c z y n y  w  tkankę ,  w  d a ls zy m  zaś c iągu p o m n o ż e n ie  ilości k o m ó r e k  tk an 
ki k le jo ro d n e j .  G dy o b ja w y  zap a len ia  d o s ię g n ą  szczy tu , z aczy n a ją  się 
o b ja w y  g o jen ia ;  w y s tę p u je  z g ru b ie n ie  w a r s t w y  ko lczas te j ,  k tó re j  k o 
m ó rk i ,  p o z b a w io n e  z p o czą tk u  ba rw ik a ,  o kazu ją  go p o te m  w  zn aczn e j  
ilości; w  tk an ce  łączn e j  zaś  zn ik a  o b rzęk .  O s ta teczn ie  p o zo s ta je  n a d 
m ia r  b a rw ik a  w  w a r s tw ie  ko lczaste j ,  o raz  z g ru b ie n ie  i p o m n o ż e n ie  
tkanki k le jo ro d n e j .

b )  Na sk ó rę  ta tu o w a n ą  dzia ła  św ia t ło  F in s e n a  w  ten  sposób ,  że  
p o w ie r z c h o w n e  w a r s t w y  o b u m ie ra ją ,  i p r z e z  to  s ta je  się m o ż l iw e m  
w y s tę p o w a n ie  n a  p o w ie rz c h n ię  z ia r n e k  b a rw ik a ,  leżący ch  w  g łęb i  
skóry .

Z a jm u jące  szczegó ły ,  z a w a r te  w  tej p ra c y ,  n a leży  od czy tać  w  o r y 
ginale.

M. f. D e rm .  1906, T. 42, N2 8.
Leszczyński (Lwów).

M yomatosis cutis dissem inata. G. N o b 1.
U  2b-letniej k o b ie ty  ro z w in ę ły  się w  p rz e c ią g u  m nie j  w ięcej 8-iu 

m ies ięcy  w  sk ó rz e  obu  d o ln y ch  k o ń czy n  n a d e r  liczne, ściśle o d g ra n ic z o 
n e  guzki w ie lk o śc i  g ro s z k u  i guzy ,  d o ch o d zące  do w ielkości o r z e c h a  la
sk o w eg o .  N o w o tw o ry  te, b a r w y  b r u n a tn o c z e r w o n e j  i f io le tow ej ,  o t w a r 
dości ch rząs tk i ,  sp lec io n e  są ze  sk ó rą  w ła śc iw ą  i z  n ią  r a z e m '  p rze su -  
w a ln e .  N askórek ,  z ro ś n ię ty  z p o w ie rz c h n ią  gu zó w , n ie  u k ład a  się w e  
fałdy. N o w o tw o r y  ro z s ia n e  są  p o jed y n cz o ,  n ie  tw o r z ą c  n igdzie  g ru p e k .  
W s z y s tk ie  są z u p e łn ie  n ieb o le sn e .  B ad an ie  m ik ro sk o p o w e  p o tw ie r d z a  
w  zu p e łn o ś c i  ro z p o z n a n ie ,  p o s taw io n e  już  n a  p o d s ta w ie  z e w n ę t r z n e g o  
w y g lą d u  g u z ó w  i ich r o z m ie s z c z e n ia  w  skórze .  W y k a z a ło  ono, że  n o w o 
t w o r y  sk ład a ją  się z gęsto  sp lec io n y ch  g ład k ich  w łó k ien  m ięsnych ; sp lo 
ty  te n ie  w y w o łu ją  ż a d n e g o  z n a c z n ie js z e g o  s tan u  zap a ln eg o ,  a le  pocią- 
ga ją  z a  s o b ą  z g ęszczen ie  sąs iednie j  w a r s t w y  tkanki k le jo ro d n e j  i s toją 
w  z w iązk u  z m ięśn iam i to r e b e k  w ło so w y c h .  T k a n k a  łą czn a  o d g ry w a  j e 
d y n ie  ro lę  ś ró d m ią ż sz o w e g o  podścieliska, n o w o tw o r y  u w ażać  ted y  n a le 
ży  za  c z y s te  m ięśn iak i  g ład k o  k o m ó rk o w e .  Na u w a g ę  zas łu g u je  w y ra ź n y  
śc iś le jszy  z w ią z e k  m ię śn iak ó w  z m ięśn iam i w ło s ó w  (arecłores p ilonim ). 
K tó re  z w łó k ien  m ię sn y c h  s k ó r y  w ła śc iw e j  (g ru c z o łó w  p o tn y c h  i m ięśn i 
w ło só w )  d a ją  p o c z ą te k  tw o rz e n iu  s ię  m ię śn iak ó w ,— tru d n o  ro z s t r z y g n ą ć ,  
w o b e c  n ied o s tęp n o śc i  dla b ad an ia  o k re s ó w  p o c z ą tk o w y c h  n o w o tw o ró w .

A rch .  f. D e rm a t .  u. S y p h .  T. 79, z. 1.
Leon Feuerstein (Lwóiv  — Bad LIali).
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O związku pomiędzy Hydroa aestivale a hematoporfirynuryą.
P  a w  e 1 L i n s e  r.

A u to r  m ia ł  sp o s o b n o ść  sp o s t rz e g a ć  -i ti-oletniego m ężczy zn ę ,  k tó ry  
od ó-go ro k u  życia cierp i co ro k  w  lec ie  n a  o su tkę  p ę c h e r z y k o w ą  tw a 
rz y  i rąk ,  p o zo s taw ia jącą  po sob ie  co raz  to zn aczn ie jsze  blizny. N ieza 
leżn ie  od teg o  m iał w y s tąp ić  u c h o re g o  w  dz iec ińs tw ie  zan ik  n ie k tó ry c h  
kości p a lcó w  u rąk . Z teg o  o s ta tn ieg o  p o w o d u  p o d d a n o  r ę c e  c h o re g o  
b ad an iu  p ro m ie n i  R ó n tg e n a ,  po  k tó r e m  m o cz  p a c y e n ta  p r z y b r a ł  u d e rz a 
jąco  c z e r w o n ą  b a rw ę ;  b a rw ik  dat się s t rąc ić  z ła tw ośc ią  p r z e z  d odan ie  
ługu, ro zpuśc i!  się w  z a w ie ra ją c y m  kw as  so ln y  w y sk o k u  i da ł  w  w idm ie  
c h a ra k t e ry s ty c z n ą  d la  h e m a to p o r f i r y n j '  sm u g ę .  K rw a w e  z a b a rw ie n ie  m o 
czu us tąp iło  po p a ru  dn iach ,  h e m a to p o r f i ry n u r y ą  w y s tąp i ła  je d n a k  p o 
n o w n ie  po  4 -o k ro tn em  n aśw ie t len iu  c h o re g o  la m p ą  F insena .  C iekaw ą 
je s t  p r z y t e m  rzeczą ,  że  inni a u to ro w ie  sp o s trzeg a l i  ju ż  w  p rz e b ie g u  
liyiiroa aest. w y s tę p o w a n ie  h e m a to p o r f i ry n u r y i—ty m  ra z e m  p o k a z a ła  się 
o n a  d o p ie ro  po  p r z y p a d k o w e m  zas to so w an iu  p ro m ien i  R ó n tg e n a  i po- 
za f io le to w y ch  p ro m ie n i  św iet lnych .

A rch .  f. D e rm a t .  u. S yph il is  T. 79, z. 2— 3.
Leon F euerstein  (L iv6 w  — B a  l  H all).

Przypadek urazowej łuszczycy. A r  o n  h e i m.
N iek tó rzy  a u to ro w ie  p rz y p i su ją  w ie lk ie  z n a c z e n ie  u razo w i w  p o 

ch o d zen iu  łuszczycy . Z n a n e  są p rz y p a d k i ,  w  k tó ry c h  łuszczyca  p o w s ta 
ła  p o d  w p ły w e m  p sy ch iczn eg o  u razu ,  p o  szczep ien iu  i ta tuow an iu ,  po 
u d e rz e n iu  o k rze s ło ,  po  p r a c y  w  z im n e j  w odzie ,  po  g a lw an izacy i  
i t. d.

A u to r  op isuje  je d e n  z  p o d o b n y c h  p r z y p a d k ó w
R o b o tn ik  p r z y  ład o w a n iu  w a g o n ó w  p o n ió s ł  s i lne o b ra ż e n ie  w  p r a 

w e j  do lnej k o ń c z y n ie  n a  g rzb ie to w e j  i b o c z n y c h  p o w ie rzch n iach  jej 
do lne j części i n a  g r z b i e to w e j  p o w ie rz c h n i  s to p y .  A u to r  w  l ' / j  roku  
późnie j  n a  miejscach , k tó r e  p o d le g ły  o b rażen iu ,  z au w aży ł  w y r a ź n e  w y 
k w ity  łu s z c z y c y —p sor ias is  num m ular is .  A. s taw ia  w  d a n y m  p r z y 
p ad k u  łuszczycę  w  zależności o d  u razu ,  gd y ż  n ie  z au w a ż y ł  ani w  r o 
dzin ie  c h o re g o  tego  c ie rp ien ia ,  ani też  n ie  s p o s t r z e g a ł  p o d e j r z a n y c h  
w y k w i tó w  u sam eg o  p a c y e n ta ,  k tó r e g o  zn a ł  b a rd z o  d o b rz e  odd aw n a .

M ożna p rz y p u s z c z a ć ,  iż ć h o ry  m iał p e w n e g o  ro d z a ju  sk ło n n o ść  do 
łuszczycy ,  k tó r a  się d o p ie ro  u jaw niła  p o d  w p ły w e m  z e w n ę t r z n e g o  
bodźca.

M onatsch . f. Unf. u. Inval., 190(i r., FTs 2. Juijuse lViśttieivski.
Przypadek oidiom ycosis skóry i tkanki podskórnej. S. S  a k u -

r a n ę  (O saka  w  Jap o n i i) .
O p is  p r z y p a d k u ,  d o ty czą ceg o  9-ole tn ie j w ieśn iaczk i  japońsk ie j .  

O b o k  ro p n i  p o d sk ó rn y c h  w y tw o r z y ły  się w rz o d z ie ją c e  n o w o tw o r y  sk ó 
ry  w ła śc iw e j  (n a  tw a r z y )  i n ie b o le sn e  o b rz m ie n ie  oko liczn y ch  (pod-  
szczęk o w y ch )  g ru c z o łó w  c h ło n n y ch .  B a d a n ie  m ik ro s k o p o w e  n o w o tw o ru  
w y k a z a ło  g uz  z ia rn in o w y ,  z a w ie ra ją c y  m n ó s tw o  g rz y b k ó w  o ro zm a i ty ch  
postac iach .  H is to lo g iczn e  i b a k te ry o lo g ic z n e  b ad an ie  ty ch  g r z y b k ó w  
s tw ie rd z i ło  p r z y n a le ż n o ś ć  ich do g a tu n k u  p le śn ie  (oidium ). E tio log iczne  
z n a c z e n ie  ich z d a je  się nie u legać  żadnej w ątp l iw o śc i :  g rzy b k i  te  w y s tę 
p u ją  w e  w szy s tk ich  zm ian ach  ch o ro b o w y c h  w  o lb rzy m ie j  ilości i w  p r a -



282

w ie  że  z u p e łn ie  czy s ty ch  hodo w lach ;  dośw iad czen ia ,  w y k o n a n e  n a  z w ie 
rz ę ta c h ,  n ie  d a ły  z u p e łn ie  p e w n y c h  w y n ik ó w .

P o  w ycięc iu  n o w o tw o r ó w  i zab liźn ien iu  się r a n  p o o p e r a c y jn y c h ,  
w y s tąp i ł  w  p a r ę  m ies ięcy  późnie j  n a w r ó t  c h o ro b y ;  ro d z ice  p a c y e n tk i  
n ie  zgodzil i  s ię n a  w y k o n a n ie  p o n o w n e g o  zab ie g u  ch iru rg ic zn eg o .

O id io m y c o s is  stoi n iew ą tp l iw ie  w  blizkim z w iązk u  z d e rm a ti t is  
h la s to m y c o tic a ;  czy  ob ie  te  s p r a w y  są id en ty czn e ,  — a u to r  n a  raz ie  r o z 
s t r z y g a ć  n ie  chce.

A rch .  f. D e r m a t .  u  S y p h .  T . 78, z. 2—3.
L eoti F euersłein  {L w ó w  — B a d  H a ll) .

Wanny ichtyolow e w  chorobach skóry. D u B o i s.
A u to r  u ż y w a ł  kąp ie l i  ic h ty o lo w y c h  w  100 p r z y p a d k a c h  z b a rd z o  

d o b r y m  w y n ik iem . Na kąpiel b r a n o  2 d0,0 -300,0 ichtyolu. S zczeg ó ln ie j  
k o rz y s tn e m i  o k aza ły  się k ąp ie le  d łu g o t rw a łe  do ó godz in  cod z ien n ie  p r z y  
scabies ,  e czem a ,  p r z y  o b s z e r n y c h  p y o d e rm itach  p o c h o d zen ia  s t re p to — 
i s ta fy lo k o k o w eg o ,  p r z y  p ru r i tu s  senilis, p sor iar is ,  p ry s z c z y c a c h  sebo-  
ro ic z n y c h  i in n eg o  p o ch o d zen ia .

P r z y  t r y p r o w e m  zap a len iu  s t a w ó w  au to r  u ży w a ł  z d o b r y m  skut
k ie m  do (i00,0 ich tyo lu  n a  kąpiel.

R ev .  m ed. de  la Su isse  rom . 1905 r., Ai; ó. F . M.

b) S Y Y F IL IS  i S Z A N K IE R  M IĘ K K I.

Doświadczenia nad kiłą na małpach (D on ies ien ie  p ie rw sze ) .  E. 
F i n g e r  i K.  L a n d s t e i n e r .

D o d o św ia d c z e ń  sw y c h  używ ali  a u to ro w ie  n a s tę p u ją c y c h  g a tu n k ó w  
m a łp  n iższego  rzęd u  C ynocephalus h a m a d r y a s , m a ca cu s c yn o m o lg u s, m a- 
cacus s in ic u s  i m a ca cu s rhesus. P rz e d e w s z y s tk ie m  stw ierdzil i  au to ro w ie ,  
że  w  ra z ie  z a s to so w an ia  o d p o w ied n ie j  techniki szczep ien ia ,  m a łp y  n iższe
go rz ę d u  n ad a ją  się b a rd z o  d o b rz e  do ce lów  dośw iadcza lnych .  Z 24 p r z y p a d 
k ó w  p rz e s z c z e p ie n ia  k i ły  ludzkiej— 21 dało  w yn ik  dodatni, 3 ty lk o -  u jem ny . 
T e c h n ik a  a u to ró w  p o le g a ła  n a  tern, że w y b ie ra l i  oni do szczep ien ia  p r o 
d u k ty  sy f il i tyków  św ieżych ,  n ie le c z o n y c h  ( w r z o d y  p ie r w o tn e  a lbo  k ły k -  
ciny) i w s trzy k iw a l i  j e  m a łp o m  w  g łę b o k o  n ac ię te  m iejsca  sk ó ry  (p o w ie k  
i b rw i) .  Z a  d o w ó d  p rz y ję c ia  się k iły  u m a łp  u w a ż a ją  F . i L . w y s tę p o 
w a n ie  c h a ra k te ry s ty c z n y c h  o b ja w ó w  p o  d łu ż szy m  o k re s ie  w y lęg an ia  
(10—42 dni); o b ja w y  te—to o w rz o d z e n ia ,  p o w s ta jące  w  m ie jscach  szcze 
pienia ,  z u p e łn ie  id en ty czn e  z o p isan em i p r z e z  M iecen iko ica  i R o u x . 
D r u g o r z ę d n y c h  o b ja w ó w ,  w y w o ła n y c h  za  p o ś r e d n ic tw e m  o b iegu  k rw i  
( „ h a e m a to g e n " )  au to ro w ie  n ie  spos trzega l i .  Często w y tw a rz a ją  się w  m ie j 
scu b lizn  p o  o w rz o d z e n ia c h  nacieki w ę ż y k o w a te .  S ą  o ne  n iew ą tp l iw ie  
o b ja w a m i  sp ecy f iczn y m i (co p o tw ie rd z a  z r e s z tą  i b a d a n ie  m ik ro sk o p o 
w e) ,  n ie  m o ż n a  ich je d n a k  u w ażać  za  o b ja w y  d ru g o rz ę d n e ;  w y g lą d e m  
z e w n ę t r z n y m  p r z y p o m in a j ą  o ne  n ieco  p os tac ie  t r z e c io r z ę d n e  w y k w i tó w
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kiły ludzkiej,  a  p o w s ta w a n ie  ich, z a ró w n o  jak  i w y s tę p u ją c e  n iek ie 
dy  n a w ro ty ,  ob jaśn ić  m o ż n a  m ie js co w e in  s z e r z e n ie m  się jad u  kiło
w ego .

Badanie histologiczne zarówno owrzodzeń, jak i innych w ykw itów , 
wykazują zmiany zupełnie zgodne z temi, które spotykamy, badając w y 
kwity kiły ludzkiej (przew lekłe zapalenie, też same postacie komórkowe 
w wybujałych i naciekłych częściach tkanki, wybitnie okołonaczyniowe 
szerzenie się spraw y zapalnej).

21 dośw iad czeń  poświęcili  au to ro w ie  p r ó b o m  p rz e s z c z e p ie n ia  kiły 
z je d n e j  m a łp y  n a  d ru g ą  (p r z e w a ż n ie  C ynoc. h am , i M ac. r /ie s .);  s z c z e 
p ien ie  p r z y ję ło  się tu w  19-u p rz y p a d k a c h ,  w  j e d n y m  zaś w y n ik  nie by ł  
z u p e łn ie  p e w n y .  W y r a ź n e g o  o s łab ien ia  ja d u  k i ło w eg o  p r z e z  p rze jśc ie  
p r z e z  m a ł p y  s tw ie rd z ić  a u to ro w ie  n ie  mogli,—w ą tp l iw e m  je s t  tedy, aby  
j e d n o r a z o w e  p rze jśc ie  ja d u  p r z e z  ustró j m a łp y  n iższego r z ę d u  m o g ło  
d o s ta rczy ć  o d p o w ied n ie j  szczep ionk i.—A u to ro w ie  w y k o n a li  dalej s z e r e g  
p r ó b  sz tu czn eg o  u o d p o rn ie n ia  u s t ro ju  p r z e c i w  kile, p r ó b y  te  w y p a d ły  
j e d n a k  na  raz ie  u jem nie . P r ó b y  p o w tó r n e g o  w y w o ła n ia  zak ażen ia  
u m a łp ,  k tó r e  ju ż  r a z  p r z e s z ły  kiłę, d a ły  w y n ik  u jem n y .  D o d a tn io  w y 
p a d ła  n a to m ias t  p r ó b a  p rz e s z c z e p ie n ia  n a  m a łp y  k iły  za p o m o c ą  p r o 
d u k tó w  k iły  t r z e c io rz ę d n e j  (kilaki kob ie ty ,  c ie rp iące j na  syfilis od  17-u 
lat), co s tw ie rd z a  n iezb ic ie  za raź l iw ość  zm ian  kiły  t r z e c io r z ę 
dnej.

A rc h  f. D erm at .  u. S y p h .  T. 78. Z. 2— 3.
Leon F euerStein (L iv ó w —B a d  H a ll) .

Badania doświadczalne nad kiłą. Doniesienie pierwsze. F r a n 
c e s c o  S i m o n e l l i  i I v o  B a n  di.

A u to ro w ie  zaszczepili  sam icy  sem nopithecus kiłę ludzką (guzek  sy- 
fili tyczny). P o  24 dn iach  w y s tąp i ł  w  m ie jscu  szczep ien ia  ( łuk  nad o czo -  
d o to w y )  c ie m n o -c z e r w o n y  guzek, o to czo n y  m a łą  p r z e k r w io n ą  o b w ó d k ą ,  
w  p rz e c ią g u  n a s tęp u jący ch  3-ch dni n a  p o w ie rz c h n i  g u zk a  w y tw o r z y ła  
się n a d ż e rk a ,  i zm ian a  p r z y b r a ł a  w y b i tn e  c e c h y  w rz o d u  p ie rw o tn eg o ;  
z w y ra ź n ie  z a z n a c z o n y m  o b rz ę k ie m  sąs iedn ich  g ru c z o łó w  ch ło n n y ch .  
O b rz ę k  ten  ustąp ił  szybko ,  sam a  zm ian a  p ie r w o tn a  cofa się n a d e r  p o 
w oln ie .  K rę tk ó w  S ch a u d in n a  w  o w rz o d z e n iu  a u to ro w ie  nie znaleźli;  
zauw aży li  n a to m ias t  m n ó s tw o  n i tk o w a ty ch  e le m e n tó w ,  p ros to l in i jn y ch  
i falistych, k tó r e  opisali już  n a  in n em  miejscu , jak o  to w a rz y s z ą c e  d ru g o 
r z ę d n y m  z m ia n o m  k i ło w y m  u ludzi, a k tó re  za  p a s o r z y tv  uw ażają .

D alsze  d o św iad czen ia  są  w  toku.
A rch .  D erm at .  u. S y p h .  T. 79. Z. 2— 3.

Leon F euerstein  (L w ó w —B a d  H all). 
Przyczynek do kliniki i anatomii guzowatych w ykw itów  syfili- 

tycznych („nodose Syphiiide“). R u d o l f W i n t e r n i t z .
U  4b-letniej k ob ie ty ,  do tkn ię te j  g ruź l icą  p łuc ,  w y s tąp i ła  n a  sk ó rze  

ca łe g o  p r a w ie  ciała g ęs ta  osutka, sk ład a jąca  się z d ro b n iu tk ich  guzków , 
b r u n a tn o - c z e r w o n o  z a b a rw io n y c h ,  częśc iow o  łu seczk ą  p o k ry ty c h ,  n a  tle 
k tó r e j  p o w s ta ło  w y b i tn e  p o w ie rz c h o w n e  n ac ie czen ie  skóry . R o z p o z n a 
n ie  w a h a ło  się p o m ię d z y  liszajem zo łz o w y m ,  a  k i ło w y m  {lichen scrophn- 
lo so ru n i i l. s y p h ili tic u s). G dy je d n a k  w s trzy k n ięc ie  tu b e rk u lin y  nie zd o 
ła ło  w y w o ła ć  żadne j reak cy i  m ie jsco w ej ,  a  w  w y k w i ta c h  n ie  udało  się
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w y k ry ć  p r ą tk ó w  gruź l iczych ,  g łó w n ie  zaś, g d y  p o d  w p ły w e m  p o d a w a 
nia jo d k u  p o tasu  s p r a w a  szy b k o  u s tęp o w ać  zaczę ła ,— m usiał a u to r  p r z y 
jąć  kiłę z a  p r z y c z y n ę  osutki.  T o ż  sam o  ty czy  się l icznych  b a rd z o  g u 
zów , k tó r e  p o w s ta ły  w  czasie sp o s t rz e g a n ia  ch o re j  p o d  skórą , zw ła szcza  
n a  o b u  ram io n a c h ,  ale także  na  k o ń c z y n a c h  d o ln y c h  i czole. Guzy te 
d o ch o d z iły  do w ielkości 1— cm.  d ługości i 1 cm. s z e ro k .  Badanie 
h is to lo g iczn e  g u zó w  i g u zk ó w  w y k a z a ło  an a lo g iczn e  zm ian y ,  po leg a jące  
n a  w y s tę p o w a n iu  zn aczn e j  ilości k o m ó re k  o lb rzy m ich .  W  g u zach  p o d 
sk ó r n y c h  sp o s t r z e g a ć  m o ż n a  b y ło  prócz  teg o  w y b i tn e  z m ia n y  w  ż y łac h  
tk an k i  p o d sk ó rn e j ;  w  m a leń k ich  ży łkach ,  p o zb a w io n y c h  b ło n y  ś ro d k o 
w ej,  zm ia n y  te  (naciek i b ło n y  z e w n ę t r z n e j  i b u jan ie  w e w n ę t r z n e j )  m ia 
ły  c h a ra k te r  czy s to  zapa lny ;  n a to m ias t  zm ian y  w  ży łach  w ięk szy ch  (n a 
ciek, obfi tu jący  w  k o m ó rk i  o lb r z y m ie ,  z a ty k a jący  św ia t ło )  są  o n e  już 
sp ecy f iczn ie  k iłow em i.  W  ten  spo.sób w y s tę p u ją  g u zy  p o d s k ó rn e  jak o  
o g n isk a  z a p a ln e  n ao k o ło  zap a leń  ż y ln y c h  i o k o ło ży ln y ch  m a ły c h  ży ł 
p o d s k ó rn y c h .

G uzy p o d s k ó r n e  w  p rz e b ie g u  k iły  o p is y w a n e  b y ły  do tychczas ,  j a 
ko  to w a rz y s z ą c e  zazw y cza j  osu tkom , p o d o b n y m  do E ry th e m a  nodosum-^ 
w  p rz y p a d k u  a u to ra  ana log ia  z lisza jem  k i ło w y m , z a ró w n o  p o d  w z g lę 
d em  k l in iczn y m , jak  i a n a to m ic z n y m ,  j e s t  zu p e łn ą .

Z m ian y  te w y s tę p u ją  zazw y cza j  w  czasie p rz e j ś c io w y m  m ięd zy  
Il -m  a l l l - m  o k r e s e m  s p r a w y  k iłow ej;  p r z e m a w ia  za  te m  i p r z y p a d e k  
a u to ra ,  w  k tó r y m  p o d a n ie  s a m e g o  jo d k u  p o tasu  zd o ła ło  usunąć  zm iany .

A r c h .  f. D e rm a t .  u. S y p h .  T. 79. Z. 1.
Leon FeuerStein (L w ó w — B a d  H a ll) .

Pzyczynki do kliniki h istologii guzowatych w ykw itów  k iło
wych („nodose Syphilide“ ) G. S  c h e r b e r.

W  p rz e b ie g u  k iły  w y s tę p u ją  czasam i w y k w i ty  g u zow ate ,  w  p o s t a 
ci a lbo  ru m ie n i  g u zo w a ty ch ,  a lbo  ru m ien i  w ie lo p o s tac io w y ch ,  a lbo  p o 
d o b n y c h  zm ian . N ależą  o n e  w o g ó le  do dość rzad k ich :  w  klinice F in ge- 
r a  zd o ła n o  w  p rz e c i ą g u  16 m ie s ięcy  w y ło w ić  n a  m a te ry a l e  1974 syfili- 
ty k ó w  za le d w ie  3 p o d o b n e  p rz y p ad k i .  P o  om ów ien iu  d o ty czą ceg o  p i
śm ien n ic tw a  p o d a je  a u to r  h is to ry e  c h o ró b  Ż-ch p rz y p a d k ó w .  W  je d n y m  
z n ich  (24-letnia  p acy en tk a ,  I l-g i o k re s  c h o ro b y )  w y s tą p i ły — o b o k  n ie 
z n aczn e j  osutki g u z k o w e j—g u z o w a te  b o le s n e  o b rzęk i  k o ń c z y n  do lnych , 
k tó r e  częściow o u s tąp i ły  sa m e  lub p o  leczen iu  jo d o w e m ,  częśc iow o z ro -  
piały . B a d a n ie  h is to lo g iczn e  w sk azu je  n a  s p r a w ę  zap a ln ą ,  w y ch o d z ą c ą  
z  n a c z y ń  k rw io n o ś n y c h ;  ścianki w ięk szy ch  tę tn iczek  b y ły  ró w n ie ż  za ję 
te  s p r a w ą  zap a ln ą .  Z m ia n y  w  n aczy n iach  i n ao k o ło  n ac z y ń  p r z e m a 
w ia ją  za k i ło w ą  n a tu r ą  sp ra w y .  W  p rz y p a d k u  d ru g im  w y s tą p i ły ...
p r a w d o p o d o b n ie  w  3-m ro k u  od  zak ażen ia—w  sk ó rz e  do lnych  k o ń czy n  
ru m ie n io w a te  guzy ,  w y c h o d z ą c e  z tkank i p o d sk ó rn e j .  Guzy te  m a ją  
w y b i tn ie  p r z e w le k ły  p rz e b ie g ,  nie w rz o d z ie ją  i częśc iow o u s tępu ją  sam e  
p rz e z  się. I w  ty m  p r z y p a d k u  p u n k te m  w yjśc ia  d la  s p r a w y  zapa lne j  b y 
ły  n a c z y n ia  tkank i p o d sk ó rn e j ,  p r z y  czem  tę tn ice  tak  sam o  zm ien io n e  
t>yły> jak  żyły. Z a s łu g u je  to  t e m  b a rd z ie j  n a  uw agę ,  że w szy scy  p ra w ie  
a u to ro w ie  p o d k re ś la ją  w  teg o  ro d z a ju  s p r a w a c h  p ra w ie  że w y łą c z n e  
za jęc ie  n a c z y ń  ży ln y ch .

A rch .  f. D e rm .  u. S y p .  T. 79, z. 2— 3.
Leon F euer Stein {L w ó w — B a d  H a ll) .
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O całkowitem  zamknięciu jamy nosowo-gardłowej i kiie złośii- 
w ej. E r n e s t  Y a l e n t i n  (B er l in ) .

A u to r  o p isu je  p r z y p a d e k  k iły  złoś liwej ,  do ty czące j  20-letniej 
d z iew czy n y .  J u ż  d r u g o r z ę d n y  o k re s  k i ły  ro z p o c z ą ł  się od  zm ian 
w  g a rd le ,  k tó r e  się w  p rz e c ią g u  b e z  m a ła  2 lat s ta le—p o m im o  ciągłego 
leczen ia  u t r z y m y w a ły ,  c o raz  b ardz ie j  ro z w ija ły  i w re sz c ie  do ca łk o w i
teg o  z ro s tu  p o d n ie b ie n ia  m iękk iego  z ty ln ą  śc ianą  g a rd ł a  d o p ro w ad z iły .  
W y b i t n a  ta  z łoś liw ość  k iły  d o ty c z y ła  ty lko  zm ian  w  g a rd le ;  zm iany, 
w y s tę p u ją c e  je d n o c z e śn ie  n a  sk ó rze ,  zn ik a ły  szy b k o  p o d  w p ły w e m  le
czen ia  sp ecyf icznego .  A u to r  opisuje  i r o z p a t r u j e  p r z y p a d e k  swój k ry 
tyczn ie  w  sp o só b  n ie z w y k le  s zczeg ó ło w y ,  u w zg lęd n ia jąc  i s t ro n ę  m e 
ch an iczną  p o w s ta n ia  c a łk o w iteg o  zan iku  j a m y  n o so w o -g a rd ło w e j ,  i r o 
dzaj z łoś liwości kiły. D alej,  op isu je  au to r  i lok ładnie  sy m p to m a to lo g ię  
ca łk o w iteg o  zam knięcia  ja m y  n o so w o -g a rd ło w e j .  P r a c a —nieco  m oże 
z b y t  ro z w le k le  p is an a—z a w ie ra  m n ó s tw o  c iek a w y ch  szczeg ó łó w , nie n a 
da jący ch  się do s t re szczen ia .

A rc h .  f. D e rm .  u. S y p h .  T. 79, z. 1 — 3.
Leon FeuerStein {L w ó w — B a d  H all).

Leczenie kiły wstrzykiwaniam i oleju m erkurioiowego. L e o 
p o l d  G 1 il c k (S a ra je w o ) .

A u to r  le cz y ł  495 syf ili tyków  w s t r z y k iw a n ia m i  śró d m iąższo w em i 
o le ju  m e r k u r io io w e g o  i p o d a je  w ynik i s p o s t rz e ż e ń  sw ych ,  po leg a jący ch  
n a  k o n tro lo w a n iu  szybkośc i  u s tęp o w an ia  zm ian ,  częstości n aw ro tó w ,  
w y s tę p o w a n iu  p o w ik łań  i szybkośc i w essan ia  r tęci p r z e z  ustrój. W y n i 
ki te  są nas tęp u jące :  1) Ś ró d m ią ż sz o w e  w s t r z y k iw a n ia  o leju  m e rk u r io -
lo w e g o  n ie  sp ra w ia ją  z azw y cza j  ż ad n y ch  do leg l iw ośc i i n ie  w y w o łu ją  
m ie js co w eg o  od czy n u .  W  w y ją tk o w y c h  ty lko  ra z a c h  u sk a rż a ją  się ch o 
r z y  n a  uczucie  ciężkości w  koń czy n ach ,  t r w a ją c e  kilka godzin; w y ją tk o 
w o  też  w y tw a rz a ją  się w  m ie jscach  w s t r z y k n ię ć  m a łe  n ie b o le sn e  n a 
cieki; ro p n i  a u to r  n ie  sp o s trzeg a ł .  2) D z ia łan ie  o łeju  m e r k u r io io w e g o  
n a  ro z m a i te  o b ja w y  kiły  w e  w szy s tk ich  je j  o k re s a c h  je s t  p e w n e ,  silne 
i t rw a łe .  W  p r z y p a d k a c h  jed n ak o w o ż ,  w  k tó ry ch  ro zch o d z i  się—dla 
ja k ie jk o lw iek  p r z y c z y n y —o szy b k ie  dz ia łan ie  leczen ia ,  lepiej je s t  użyć 
sublim atu , p o n ie w a ż  olej m e rk u r io ło w y  w s y s a n y m  zo s ta je  p o w o ln ie j  
i d la teg o  n ie  tak  szy b k o  działa .  3) P o w ik łan ia ,  w y w o ł a n e  w s t r z y 
k iw an iam i o leju  m e rk u r io l .  są n a d e r  rzadk ie ,  w y s tę p u ją  j e d n a k o w o ż  
czasam i w  postac i  z a to ru  p łu cn eg o ,  p rz e j ś c io w e g o  p o d n ie s ien ia  c iep ło ty  
c iała  i—w  w y ją tk o w y c h  w p ra w d z ie  p r z y p a d k a c h —w  postac i n a d e r  cięż
k iego  z a p a le n ia  ust; to o s ta tn ie  m o że  n a w e t  ro z p o c z ą ć  się w  kilka ty 
g o d n i  po u k o ń czen iu  leczenia .  4) N a w ro ty  i d o d a tk o w e  w y b u c h y  k iły  
zd a ją  się b yć  p r z y  w s tr z y k iw a n ia c h  m e r k u r io lu  r z a d s z e ,  aniżeli p r z y  
leczen iu  su b l im a to w em . 5) W s t r z y k iw a n ie  o le ju  m erkurio l .  nie p r z e d 
s taw ia  ż a d n y c h  trudnośc i tech n iczn y ch ,  a w y m a g a  ty lko  zach o w y w an ia  
s t r z y k a w e k  i igieł w  suchości,— obo k  jak  n a jsk ru p u la tn ie j sze j  czystości.

A rc h .  f. D e rm .  u. S y p h .  T . 79. Z. 2 — 3.
Leon F euer Stein (L w ó w —B a d  H a ll) .

W sprawie leczenia kiły, ze szczególnem uwzględnieniem śród- 
żylnych wstrzykiw ali sublimatu. K a r o l  M a r c u s  i E d w a r d W e -  
1 a n d  e r  (S z tokho lm ).
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A u to ro w ie  w s trzy k iw a l i  c h o ry m  s w y m  ś ró d ży ln ie  sub l im at i badali 
z a c h o w a n ie  się m o czu  i k rw i  p o d czas  leczen ia .  B a d a n ie  m o c z u  m iało  
n a  ce lu  z je d n e j  s t r o n y  w y k a z a n ie ,  jak  szy b k o  r tę ć  po w s trzy k n ięc iu  
w  m oczu  w y s tę p u je  i jak  d ługo  je s z c z e  p o  z a p rz e s ta n iu  leczen ia  się 
w ydzie la ,  z  d rug ie j  p rz e k o n a n ie  się, czy  p r z e z  z a s to so w a n ie  w s trzy k i-  
w a n  n e r k i  n ie  zo s ta ją  p o d ra ż n io n e ;  b a d a n ie  k rw i  p o leg a ło  n a  ob liczen iu  
ilości b ia ły c h  i c z e rw o n y c h  ciałek  i h em o g lo b in y .  Na p o d s ta w ie  b a d a ń  
ty ch  d o ch o d z ą  a u to ro w ie  do n a s tę p u ją c y c h  w n io sk ó w  g łó w n y ch :  \) Me
to d a  ś ró d ż y ln y c h  w s t r z y k iw a ń  sub l im atu  je s t  s p o s o b e m  n a js z y b sz e g o  
w p r o w a d z e n i a  r tę c i  do ustro ju ;  w o b e c  n ied o g o d n o śc i  m e to d y ,  dość 
z n a c z n y c h  doleg l iw ości m ie js co w y ch  i k ró tk o t rw a łe g o  d z ia łan ia  r tęci, 
n a d a je  się m e to d a  ta w łaśc iw ie  ty lko  do leczen ia  ty ch  p rz y p a d k ó w ,  
w  k tó ry c h  p o ż ą d a n e m  j e s t  m ożl iw ie  szy b k ie  zad z ia łan ie  r tęc i .  2) J e 
żeli ro zch o d z i  się o d łu g o t rw a łe  d z ia łan ie  r tęc i  n a  us tró j  i jeżeli nie z a 
chodz i p o t r z e b a  szy b k ieg o  w p r o w a d z e n i a  r tęci ( p r z y  leczen iu  p r e w e n -  
cy jn e m ,  w o b e c  b r a k u  o b ja w ó w  k i ło w y ch ) ,  m e to d a  Tommasoli'ego us tą 
pić w in n a  w s t r z y k iw a n io m  ś ró d m ią ż s z o w y m .  Z o d p o w ie d n ic h  n ie r o z 
p u szcza ln y ch  p r z e t w o r ó w  r tę c io w y ch ,  u w aża ją  a u to ro w ie  olej m e r k u r io -  
lo w y  za  bodaj n a j le p sz y  ś ro d ek .

A rch .  f. D erm . u. S y p h .  T. 79, z. 2— 3.
Leon Feuerstein (Lwóiv— Bad Hall).

Nasze wyniki leczenia kiły surow icą A. R  i s o i A. C i p o 1-
1 i n  a.

A u to ro w ie  p osług iw ali  się surow icą ,  k tó r ą  o t rzy m y w a l i  p o  3 a lbo  
4 -k r o tn e m  za s t rzy k n ięc iu  z w ie rz ę to m  (psom , os iom , k o z o m )  p o d sk ó rn ie  
i do j a m y  o t r z e w n e j  k rw i  syfili tyków  św ieżych ,  z I l -g o  o k re s u  c h o ro b y ,  
n ie leczo n y ch ,  Do su ro w icy  ta k  p r z y g o to w a n y c h  z w ie rz ą t  dodaw ali  
a u to ro w ie  w  n ie k tó ry c h  p r z y p a d k a c h  zaw ies in ę  z c ia łek  k rw i  ty ch że  
z w ie rz ą t  i p rzek o n a l i  się, że  d o d a te k  ten  pod n o s i  w a r to ść  leczn iczą  su 
row icy .  Ilość le cz o n y ch  p rz e z  a u to r ó w  su ro w ic ą  c h o ry c h  w ynosi  
d o ty ch cz as  34. Z  c h o ry c h  ty ch  ló -u  (p o m ięd zy  nim  2 p rzy p ad k i  
kiły  t r z e c io r z ę d n e j )  le cz o n o  su ro w icą  psią  z d o d a tk iem  zaw ies i
n y  cia łek  k rw i,  p o z o s ta ły c h  18-tu (p r z y p a d k i  kiły  d ru g o  i t r z e 
c io r z ę d n e j  i postaci p a rasy f i l i ty czn y ch )  — czy s tą  su ro w ic ą  psów , osłów  
i kóz. P o  d o k ła d n y m  op is ie  p r z e b ie g u  leczenia, d o ch o d z ą  a u to r o 
w ie  do n as tęp u jący ch  w n io sk ó w : L e c z e n ie  kiły su ro w icą  m o że  dać 
d o b r e  i t r w a łe  w yn ik i ty lko  w  raz ie  d łu g o t rw a łe g o  leczenia .  Z 3-ciu 
c h o ry ch ,  u k tó ry c h  kliniczne o b ja w y  kiły  d ru g o r z ę d n e j  po  leczen iu  u s tą 
piły , a  k tó ry c h  a u to ro w ie  mieli sp o so b n o ść  b ad ać  p r z e z  s z e r e g  m ie s ię 
cy, t r z e c h  p rz e p r o w a d z i ło  leczen ie  g ru n to w n e ,  d w ó ch  zaś n ied o k ład n e ;  
u ty c h  os ta tn ich  w y s tą p i ła  r e c y d y w a ,  p ie rw s i  t r z e j  pozosta l i  b ez  zmian. 
P o le p s z e n ie  w y s tę p u je  w  kile d ru g o r z ę d n e j  a lbo  z a ra z  po  p ie r w s z e m  
zas t rzykn ięc iu  s u ro w ic y ,  a lbo  d o p ie ro  p o  p e w n y m  czasie. W y n ik i  leczen ia  
są lep sze  w  raz ie  użycia  w ięk szy ch  d a w e k  su ro w icy  d z ien n ie  (2— 3 cm. 
sześć), o ile u s t ró j  d o b rz e  j e  znosi. Z m ian y  k i lakow e u s tę p o w a ły  s z y b 
ko, w y r a ź n e  p o le p s z a n ie  w id o czn e  b y ło  i w  p rz y p a d k a c h  w iądu  rd z e n ia  
(w  p o c z ą tk o w y m  ok res ie ) .  O b o k  ty c h  św ie tn y c h  w y n ik ó w  n a  zm ian y  
c h o r o b o w e  p o d n o sz ą  au to ro w ie  i doda tn i w p ły w  leczen ia  su ro w icą  na  
c a ły  u s tró j  c h o reg o .  Z a  najs ilniej dz ia ła jącą  u w aża ją  a u to ro w ie  surowi-
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cę psów , c h o rz y  z n o szą  ją  je d n a k  s to su n k o w o  n a jg o rz e j ,  co zm usza  do 
u ż y w a n ia  m n ie js z y c h  d aw ek .  J a k o  o b ja w y  n iezn o szen ia  su ro w icy  p rz e z  
c h o ry c h  p o d n o sz ą  au to ro w ie ,  obo k  bó ló w  m ie js c o w y c h  i podnies ionej 
c iep ło ty  ciała, o b rz ę k  g ru c z o łó w  c h ło n n y ch ,  sąs iadujących  z  m ie jscem  
w s trzy k n ięc ia ;  o b ja w y  te  u s tęp u ją  je d n a k  ry ch ło ,  a m o ż n a  ich u n iknąć  
w ogó le ,  o ile się d a w k ę  zm n ie js za  i su ro w icę  co d rug i  dz ień  w s t r z y 
kuje.

A rch iv .  f. D e rm .  u. S y p h .  t. 79, z. 2.
Leon Feuerstein (Lw ów — Bad Hall).

Przebieg wydzielania się rtęci przez nerki, przy roznaitych me
todach leczniczych. E m i l  B  u r  g  i (B e rn ) .

Na p o d s ta w ie  do tychczasow ych^ p ra c  ro zm a i ty ch  a u to r ó w  w olno  
p rzy jąć ,  że  ilość rtęci, w y d z ie lo n e j  p r z e z  n e rk i  p o d czas  leczen ia  sp e c y 
f icznego, j e s t  p ro p o r c y o n a ln ą  do o gó lne j ilości r tęci, p r z e z  ustró j  w y d a 
lanej.  T o  też a u to r  o g ra n ic z y ł  się w  sw y c h  b ad a n ia c h  do śc is łego  o z n a 
czan ia  iłości r tę c i  w  m oczu . B adan ia  te  p ro w a d z i ł  au to r  p r z e z  ca ły  czas 
t r w a n ia  leczen ia  n a  m oczach ,  z b ie r a n y c h  p rz e z  24 godzin ; do oznaczen ia  
ilości r tęci p o s łu g iw a ł  się; j ak o  n a jw y g o d n ie j s z ą  i d o b re  d a jącą  w yn ik i 
m e to d ą  F a ru p a .  W y n ik i  b a d a ń  b y ły  nas tęp u jące :

1) P r z y  za s to so w a n iu  w c ie ra ń  sza ru ch y  m o ż n a  w y k azać  r t ę ć  w  m o 
czu  — z azw y cza j  ju ż  od  p ie rw s z e g o  dnia — p r z e z  ca ły  czas t r w a n ia  ku- 
racy i .  Ilość w ydz ie lo n e j  p rz e z  n e rk i  r tęc i  j e s t  p o c z ą tk o w o  n iew ielką, 
zw ięk sza  się j e d n a k  s to p n io w o  i d ochodz i  z azw y c z a j  do 2 m i l ig ra m ó w  
w  p ią ty m  ty g o d n iu .

2) P r z y  za s to so w an iu  m e to d y  W  e 1 a n  d  e r ’a w y d z ie la  s ię  r tęć  
p o d o b n ie ,  jak  przj^ w c ie r a n i a c h —w  co raz  to  w ię k sz y c h  ilościach; różn ica  
p o le g a  n a  tern, że  ilości d z ien n e ,  w y d a la n e  p r z e z  n e rk i ,  pod lega ją  tu 
w ię k s z y m  w a h a n io m ,  a p o d  koniec  le c z e n ia  s p o s t r z e d z  m o ż n a  n ie z n a 
czn e  z m n ie js z a n ie  się w y d z ie la n ia  rtęci.

3) W e w n ę t r z n e  s to so w an ie  r tęc i  p o c iąg a  za  so b ą  z n a c z n ie  w ięk sze  
w y d z ie la n ie  r tęc i  p r z e z  n e rk i ,  an iże li w c ie r a n ia  a lbo  m o to d a  W^ e 1 a n - 
d e r a .  R óżn ice  d z ie n n e  są tu  b a rd zo  zn aczn e .  Co się ty c z y  s to su n k u  
ilości, w y d z ie lo n e j  w  m o czu  r tę c i  do ilości, zaży te j  w e w n ę t rz n ie ,  w y n o 
sił on  w  2-ch p rz y p a d k a c h ,  w  k tó ry c h  łe cz en ie  t r w a ł o  39, w zg lęd n ie  36 
dni, 7,d2 w zgl.  7,11“]o D aw k i w e w n ę t r z n e ,  n ie  w y w o łu ją c e  ro zw o ln ien ia ,  
zd a ją  się i m o c z o p ę d n ie  n ie  działać; ilość m o czu  w z r a s t a  na tom ias t  o l 
b r z y m io  p r z y  p o d a w a n iu  ka lo m elu  w  d a w k a c h  p rz e c z y s z c z a ją c y c h ,  a j e 
d n o cześn ie  w z ra s t a  i ilość w y d z ie la n e j  z m o c z e m  rtęc i .

4) P r z y  ś ró d m iąższo w y ch  w s t r z y k iw a n ia c h  ro z p u s z c z a ln y c h  soli rtę  
c io w y ch  (sub lim atu)  ro z p o c z y n a  się w y d z ie la n ie  r tęc i  p r z e z  n e rk i  n a 
ty ch m ias t  p o  ro zp o c z ę c iu  leczen ia ,  p o d o b n ie  ja k  p r z y  w c ie ra n ia c h ;  ilości 
w y d z ie la n e j  w  m o czu  rtęci,  zw iększa jące  się s to p n io w o  p o d czas  le cz en ia ,  
z m n ie js za ją  się ró w n ie ż  s to p n io w o  po  p r z e r w a n i u  k uracy i .  Z w s t r z y k n ię 
te j p o d czas  le cz en ia  ilości sublim atu  25»/o w y d z ie la  się p r z e z  m ocz. — 
P r z y  z a s to so w a n iu  w s t r z y k iw a ń  su b l im a tu  ś ró d ż y ln y c h ,  w z ra s t a  ilość 
r tęc i  n a g le  b a r d z o  zn aczn ie ,  zw iększa  się p ó ź n ie j  ty lko  n iezn a czn ie  i opa_ 
d a  n ag le  po  p rz e r w a n iu  leczenia. P r z e s z ło  b0®/o w s t r z y k n ię te j  r tęc i  wy_ 
dz ie ła  się tu  p r z e z  nerk i .

k i
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i )  P r z y  w s trz y k iw a n ia c h  n ie ro z p u sz c z a ln y c h  soli r t ę c io w y c h  ilość 
r tęc i  w  m o czu  n a jw ię k s z ą  j e s t  w  d z ień  w strzykn ięc ia ;  zm n ie js z a  s ię  ona  
n a s tę p n ie  i w z ra s t a  z n o w u  w  dzień  n a s tę p n e j  in jekcy i  w  ten  spo só b ,  że  
p r z e c i ę tn e  ilości w y d z ie lo n e j  p r z e z  n e rk i  r tęci,  w z r a s ta ją  p r z e z  ezas le 
c zen ia  z ty g o d n ia  n a  tydz ień .  P r z y  m e to d z ie  tej p r z e c h o d z i  do m oczu  
z n a c z n ie  w ięce j  z  p o d a n e j  c h o re m u  r tęc i ,  an iże li p r z y  w szy s tk ich  innych .

6) Co się tyczy  p y tan ia ,  j a k  d łu g o  w y d z ie la  się je s z c z e  r tę ć  p r z e z  
nerk i  po  u k o ń c z e n iu  le c z e n ia —a u to r  n ie  m ia ł sp o so b n o śc i  ro z s t r z y g n ą ć  
j e  w  sp o s ó b  w y.s ta rcza 'ący .  P r z e p r o w a d z i ł  on  tylko b a d a n ia  n ad  2 ch o 
rym i, k tó r y c h  le c z o n o  w s trzy k iw an iam i  sa l icy lanu  r tę c io w eg o .  W y n ik a  
z nich, że  p r z e z  3 m ies iące  po  w y k o n a n iu  10 w s t r z y k n ię ć  ń 0,1 H g. sa- 
łicyłici, w y d z ie la  się p r z e z  m ocz  je szcze  o ko ło  10 |̂o w s t r z y k n ię te j  r tęc i .  
Nie u łeg a  j e d n a k  w ątp liw ości,  że  w y d a la n ie  r tęc i  — w  c o ra z  to  m n ie j 
s zy ch  ilośc iach—tr w a  z n a c z n ie  dłużej.

A rch .  f. D e rm a t .  u. S y p h .  T . 79, z. 1 —3.
Leou FeuerStein (Lwóiv  — Bad Hali).

O zależności wlądu i paraliżu postępującego od Syfilisu.
H  ii b  n e r.

H t ib n e r  je s t  z w o le n n ik ie m  E r b .—F o u rn ie ro w sk ie j  teory i.  M niem a
nie, iż b a rd z o  m a ło  p ro s ty tu t e k  c h o ru je  n a  tab es  i p a ra ly s is  p ro g r e s s iv a ,  
a u to r  o b jaśn ia  tern, iż p ro s ty tu tk i  c h o re  na  syfilis, a zn a jd u jące  się pod  
k o n tro lą  lek a rsk ą ,  są za m ło d e  lub cierpią z b y t  k ró tk o  n a  lues, ż e b y  
m o ż n a  n a  tv m  m a te ry a l e  o p ie rać  sw e  d o w o d zen ia .  U  s ta rszy ch  kobiet ,  
k tó re  się z a jm o w a ły  n ie g d y ś  p ro s ty tu c y ą ,  szuka  H a b n e r  ro z w ią z a n ia  p o 
w y ższeg o  zagadn ien ia .

W  j e d n y m  z d o m ó w  dla  o b łą k a n y c h  au to r  zn a la z ł  n a  43 dz iew czy n y , 
o b a rc z o n e  lu e s e m ,—9 c h o ry c h  n a  para ł ,  p róg . ,  3—^na tabes ,  2—n a  lues 
ce reb ro sp in a l is .

Z l iczb y  z m a r ły c h  w  zak ła d z ie  p ro s ty tu t e k  b y ło  68% zejść  n a  p a 
ra lys is  pr.,  6%  n a  tab es ,  24®/o n a  lues ce reb ro sp in a l is .

D ale j  a u to r  p r z y t a c z a  d a n e  z d o m u  p ra c y  w  K u m m ełsb u rg u :  p r a 
w ie  p o ło w a  p ro s ty tu te k ,  o b a rc z o n y c h  syfilisem, c h o ro w a ła  n a  tab es ,  
p a ra ly s is  p ró g .  lub lues sy s te m u  n e rw o w e g o .

W y w o d y  sw e  au to r  p o p ie r a  je s z c z e  h is to ry ą  3 rodz in ,  o b a rc z o 
n y c h  n e r w o w o .  P a ra ly s is  p r .  lub ta b e s  z jaw ia ł się ty lk o  u osobników^ 
ch o ry c h  n a  syfilis.

N eu r .  C en tr .  1906 r., FTs 6. F. M.

W IA D O M O Ś C I  B IE Ż Ą C E .

Z m a r ł  p ro f .  T a rn o w sk i ,  zn ak o m ity  syfiłidolog rossyjski.
D o listy w s p ó łp ra c o w n ik ó w  „ P rz e g lą d u ” n a leży  do łączyć: kol. 

H a lp e r n  (W a r s z a w a ) .

Redaktor 1 wydawca F. MALINOWSKI.
Druk. E. Nicza i S-ki, Nowy-Świat 70.

i



Nowo-karlsbadzka kuracya i nowo-karlsbadzkie kryształy
NoWo-karlsbadzkie kryształy

Dr. Brackebuscha
Zalecane przez PP. Lekarzy z niezawodnym skutkiem w otyłości, dla 
podbudzania przemiany materyi, oczyszczania soków, oraz w cierpieniach 
żołądka, kamicy żółciowej i nerkowej, diatezie kwasu moczowego, podag
rze, a w szczególności w cukrzycy. Przyjmować je należy przed lub po 
pierwszym śniadaniu, wsypując zawartość całej rurki lub też połówki do 
szklanki z jedną czwartą litra wody selcerskiej: Pić należy łykajac

z przerwami parominutowemi.
W yłączna sprzedaż na Królestwo i C esarstw o w Aptece 

E. TREUTLERA Now y-Świat Nr. 60.
BROSZURKI BEZPŁATNIE.

X j c i :Ł > o r c t t o x - y 'l a n 7

S i Górskiego
LESZNO 12

Nagrodzone medalami w  Paryżu 
i w  Lodzi.

Poleca: Agatol proszek i eliksir tymolowe 
do zębów. Proszku 20 i 35 k., Eliksiru 30 
i 50 k. Eksikans od potu i odparzenia 
ciała z rozpylaczem 30 k. Arago najsku
teczniejszy na usunięcie Odcisków 30 i 50 k. 
Krem usuwa Plamy, Piegi, Liszaje i t. p. 
50 k., rb. 1. Conserwator w łosów  podług 

D-rł Lassara.

Pracownia ortopedyczna 
i bandaży

Feliksa Markowskiego
w Warszawie, ul. Warecka 1.

WYRÓB WŁASNY, jako to: pąsy do ru- 
ptur w szelk iego rodzaju, nogi sztuczne, 
szczudła, kule, spodnie, kaftany, ko
szulki ze skór łosiow ych i sarnich i ta

kow e również przyjmuje do prania.

L

Dr. Stefan Filipkiewicz
ordynuje jak lat ubiegłych

w Gieplicacli Trenczyńskich.
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R ED A KTOR i W Y D A W C A r
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DR. FELIKS MALINOWSKI.
MAZOWIECKA 4 m. 6. TELEFON  74 04.

PO LN ISC H E  ZEITSCH RIFT
f O r  d e r m a t o l o g i e

UND YENEROLOGIE.

JO U R N A L  POLONAIS 
DE DERMATOLOGIE

E T  DE V Ć N £ R E 0 L 0 G IE .

Dr. med. Leon Feuerstein
b. asystent uniwersytetu lwowskiego ordynuje w roku bieżą

cym, jak dawniej,

W 6ad-Hall (w górnej Austryi)

od 1 czerwca do końca września (villa Sollradl).

Nagrodzone na wystawach złotymi medalami 
i dyplomami uznania

z zastosowaniem 
najnowszych wskazań 
nauki (jak Albuminowe, 
Anthrasolowe i t. p.)

oraz środki hygieniczno-kosmetyczne
■ SHTYTciŁjia:

Mydła przetłuszczone ss2 
liygieniczne i lecznicze

M. MALINOWSKIEGO
N OW Y  Ś W IA T  Nr. 35, w  W A RSZ A W IE .



T R E ŚĆ  NUMERU:

Str. 291.
II.

III

1.
2.
3.
4.

V.

PRACA ORYGINALNA:
O florze spraw płciowych. K arw acki.

SPRAWOZDANIA:
Z posiedzeń Warszawskiej sekcyi skórno-wenerycznej z dnia 8/VII, 190i> r. 

str. 327.
REFERATY:

a) Choroby skórne str. 329.
Przyczynek do powstawania osutek cewkowych. Bichter.
Badanie histologiczne trzech przypadków odmrozin. M. H odara. 
Przyczynek do etyologii pityriasis Gibert. J. v. Szabóky.
‘Świąd jako pierwszy objaw półpaśca. Bettman.
b) S y f i l i s  str. 330.
Przymiot wtórny późny. A . F ournur.
Kiła wrodzona pod postacią białaczki limfatycznej. SM ih l.
Odczyn serodiagnostyczny przy kile. W asserm ann, Neisser, Briick.
O zapaleniu siatkówki i nerwu wzrokowego przy kile dziedzicznej.

H irschberg.
&. Przypadek

i  Fischer. \  ■
6. Przypadek późnej dziedzicznej kiły wątroby. D evic  i  Frpm ent.
7. Syfilis i dementia paralitica w Bośni. Nacke.

c) T ry p tr  str. 333.
1. Przyczynek do topografii nabłonka płaskiego męzkiej cewki moczowej 

w stanie prawidłowym i chorobowym. A x e l Cedercreuts.
2. Prostatis gonorrhoica. E. F rank.
3. Nowokaina przy chorobach moczo-płciowych. Freemann.
4. O wysypkach przy tryprze. Meyer.

OGŁOSZENIA.

1.
2.

3. -
4.

myocarditis syphilitica, gdzie wykazano krętki. Buschke

I Z S g z i



IDarszaiDskie loiBarzysfiuo Akcyjne

„Motor”niarszałkoiuska tir. 23.
Oddział farmaceutyczny Mefon isoa.

poleca:
Plastry smaroiuane, ziuyczajne i kauczukome.

Przetiuory chemiczne i farmaceutyczne.
Barmniki do badan mikroskopowych.

Kataplazmy na sposób Hamiltona.
Kąpiele z kwasu węglowego.

Czyste odczynniki chemiczne.
Clen zgęszczony. Howe środki lecznicze.

Oddział IDód mineralnych telefon 491.
poleca:

Iflody mineralne sztuczne.
Sole do kąpieli mineralnych, kąpiele wydają się w Łazienkach Akcyjnych

na Zjeździe.
IDody normalne Lecznicze prof. D-ra li). Baworskiego.

a
Firma egzystuje od r. 1861.

Michał Weissbluiłi
W A R S Z A W A ,

Nowo-Senatorska 12
T EL E FO N  37«9.

Poleca najtaniej: Narzędzia chirurgi
czne, dentystyczne felczerskie i wete
rynaryjne, Środki opatrunkowe. Wy
roby gumowe, Pasy rupturowe, pęp
kowe i brzuszne, Suspensorya, Szpry

ce i t. p.
Pracownia własna

wykonywa wszelkie zlecenia, wcho
dzące w zakres chirurgii, elektrotech
niki, optyki i mechaniki. Dla p. p. 

Doktorów odpowiedni rabat.

V

l i 7 s t Y t u t

Szczepienia Ospy Oclironnej
T. Stępniewskiego

Warszawa, Złota 28,
p o siad a  sta le  św ieży  m atery a l k ro - 
w ian k o w y  i w y sy ła  tak o w y  za go
tó w k ę  i za zaliczeniem  pocztow em .

Szczepienia w instytucie i na mieście.

Józef Salzman Jr.
W A R S Z A W A  Senatorska 38.

F a b ry k a  suspenso ry j i pasów . 
Ś ro d k i opatru n k o w e. 

P re p a ra ty  farm aceutyczne. 
S pecy fik i zagraniczne. 

W y ro b y  ch iru rg iczne i gum ow e. 
P rz y b o ry  i u ten sy lie  apteczne. 

C a łk o w ite  ukończen ia  ap tek  i labo- 
• K ra to ry j.



Najmniej drażniący środek przeciwtryprowy z po-
Ć r n H  n r o n c i r a + r ^ ł i r  ^    _________ i . r  tC  _^ srod preparatów srebra, wybitnie niszczące zarazki. Do 

3  tychczas najlepszy środek przy ostrym tryprze
wstrzykiwań roztwór 0,2—0,5 — 1“/o.

gotowywać na zimno; do przepłukiwań pęcherza można ogrzewać do 40%-
Do

Roztwór przy-

” —  ̂ Środek najlepiej zastępujący jodoform, silnie wysu- 
1 =,™  szający, nietrujący, niedrażniący — odwania nawet 

cuchnącą wydzielinę. Specyalne działanie przy mok
nących eczemach, Intertrigo, ulcus cruris, oparzeniach.

Maść Calomelolu (kolloidalny kalomel) do przeciwsy- 
filitycznych kuracyi wcieraniami (Ne/sser). Nie plami, 
nie farbuje. Łatwo się wciera (najwyżej 15 minut).

du subtelności maści.

Dawka jednorazowa 6 gr.
J W tubkach z kodziałą po 60 i 30 g. Należy 

unikać przepisywania w oddzielnych paczkach z powo-

Absolutnie niedrażniące i niebolesne wlewania i prze- 
mywania przy Cystitis i Urethritis. Przy Furunculosis 

; i Epididymitis jako Ungentum Crede.

Chemiczna Fabryka von HEYDEN, Radebeul — Drezno 

lub przedstawiciel na Królestwo Polskie,

Ludwik Freider, L je s s s n o  SC Z ).

GŁOS hCKORZy
dułutygodnik pośiuięcony spratuom zauiodoiugm lekarskim, deonfologii 

lekarskiej i zagadnieniom z zakresu medycyny społecznej
W ychodzi w e Lw ow ie  pod  redakeyą dr. Szczepana Mikołajewskiego i licznego 

g rona  współpracowników.
P R Z E D P Ł A T A  ROCZNA w raz  z prze.syłką pocztową: 6 KOR. =--= 6 MK. =  3 RBL. 

A dres  redakcyi i administracyi: L W Ó W , UL. ŚNIADECKICH 6.

Przybory oraz naczynia
lekarskie i laboratoryjne

w gatunkach wyborowych i po cenacli najniższych 

POLECAJĄ:

F. Karolcwslsi, I  KatnińsHi i H i
Warszawa, Mazowiecka Nr. 11. Telefonu Nr. 3471.

CENNIK I N A  Ż Ą D A N IE  G R A T IS  I E R A N C O .



I

ZAŁOŻONY W 1845 R.

Instytut Ultd Nineralnycli
w  OGRODZI E SASKIM.  Wejście przez Ogród Saski iub 

przez kantor Graniczna 14, Telefon 422.
P O L E C A :

W o d y  Mineralne Sztuczne, dokładnie podług  analizy wyrabiane. W odę 
sodową, selcerską, Giesshiibler oraz inne napoje gazowe, wszystko na wodzie 
destylowanej i wyłącznie, sys temu S t ru v e ’go przygotowane.

W ody  Mineralne Naturalne świeżego czerpania, w p ro s t  ze  źródeł sp ro 
wadzane. Kąpiele Mineralne Ciechocińskie, Buskie. Soleckie, Wiesbadeńskie, 
Krynickie, Akwizgrańskie, Trenczynsk ie  z kwasem węglowym i inne wydają 
się w  Zakładzie kąpielowym p rzy  Instytucie i do domów.

W O D Ę  D EST Y LO W A N Ą  do celów chemicznych, leczniczych i p rze 
m ysłowych. S y ro p y  praw dziw e owocowe.

Sezon  k u racyjn y w  o g ro d z ie  p r z y  Instytucie rozp o czyn a  sią w  połow ie  
M aja. W  c ią g u  teg o  czasu  codziennie od  g o d z in y  6-ej do lo -e j z  ran a  w yda
wane są  na szk la n k i w szy s tk ie  w ody mineralne naturalne i  sz tu czn e w  źród łow ych  
tem peraturach.

Prócz  należności za wodę, sole, serwatkę i mleko żadnego wpisowego 
nie pobiera  się. Ekspedycya szybka i akuratna na miasto i na prowincyę.

G. EHLERT
CENTRALNY SKŁAD

W YROBÓW  BUMOW YGH, CHIRURGICZNYCH, C E R A T 
I ŚRODKÓW OPATRUNKOWYCH.
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w  w A R S Z A  W I E,

ulica Senatorska Nr. 19 (1-sze piętro). Telefon 984.
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mineralnych naturalnych 0
tnprost ze źródeł sprowadzanych

Dr. r . H einricha i
w IDaszawie, ul. Wierzboma lir. 11.

^ 3  ]est stale zaopatrzona we wszystkie wody mineralne, tak krajowej ^ 30 jak i zagraniczne, jak również we wszystkie lekarstwa specyalne 
^ 3  (zagraniczne) i środki lekarskie, w ostatnich czasach w użycie wpro- 0

wadzone.
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Nagrodzony wielkim medalem srebrnym na wystawie sportowej w Warszawiej 1903 r.

Zakład uiyrobóiu elektro - medycznych i dentystycznych
W Ł . .  ] V [ f i K ; . o w s i < ; i

W arszawa, Nowogrodzka N* i7, Telefon N: 2717.
eoisccfl wtasncGO w u r o b u :

Akumulatory i Transformatory prądu zmiennego, z opornikami do oświetlenia i kaustyki 
Baterye galwaniczne o prądzie stałym i przerywanym, Elektromotory, Maszyny elek
tryczne statyczne i roentgenowskie, Galwanometry, Wolt-i Ampermetry, Kołowrotki 
elektryczne do borowania i szlifowania zębów i t. p. Urządza instalacye oświetlenia 
elektrycznego i połączeń telefonicznych. Ładowanie akumulatorów elektrycznością usku

tecznia się na każde żądanie wraz z dostawą takowych do domów.
C E N Y  P RZ Y S T Ę P N E .

W A N N Y  P A R O W E

Apparaty do Massażu twarzy ^  ^  ^
HenRUKfl Sim onSfl m BCRhime

i.l ■; Jedyni Reprezen tanci i Przedstawiciele  na Cesarstwo

i Królestwo Polskie TOWi Ai R A LLET &  C*i6
IDarszatua, IDierzbouia 7.

P raw dziw e tylko z napisami w ytła- Do każdej W an n y  i apara tu  dołącza się
czanemi sposób użycia

Tow. A. RALLET &  C-ie J ć ) - r c r  I ^ © r ó m c t r 7 n c x
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z  P R A C O W N I B A K T E R Y O L O G IC Z N E J P R Z Y  O D D ZIA L E  D O K TO R A  
K R A JE W S K IE G O  W  S Z P IT A L U  D ZIEC IĄ TKA  JE Z U S  

W  W A R S Z A W IE .

0 florze spraw ptciowycb.
NAPISAŁ

D r. L E O N  K A R W A C K I.

(Ciąg dalszy.)

Kręłek blady (spirochaete pallida, $. treponema pallidum).
W ia ra  w  is tn ie n ie  ży w eg o  ja d u  w  p rzy m io c ie  w y p rz e 

dziła  o k ilk a  w iek ó w  n a ro d z in y  b ak te ry o lo g ii. Ju ż  w  w ieku  
X V I n ie k tó rz y  a u to ro w ie  in k ry m in u ją  ja k o  sp ra w c ó w  tej ch o 
ro b y  „n iew id o czn e  ro b a czk i" . P o tw ie rd z e n ie  tej w ia ry  zna j
d u jem y  i w  p ra c a c h  z w iek u  X V III-go.

W roku 1837 Alfred Donnć, znakomity mikroskopista 
swego czasu, „robaczki" owe pierwszy zobaczył i bardzo do
kładnie opisał. W  ropie z owrzodzeń na członku i w pochwie 
znalazł drobne nitkowate twory, zgięte śrubowato, obdarzone 
żywym ruchem. Poza tern twory owe „vibrio lineola" zna
lazł w jednym przypadku gangreny szpitalnej. Przypuszczenie 
Donne’go, że to może być zarazek przymiotu, spotkało się 
w następnym roku z ironiczną krytyką Ricord’a. Niema naj
mniejszej wątpliwości, że vibrio lineola jest identyczny ze 
spirochaete refringens, czyli sobowtórem krętka bladego, ucho
dzącego dziś za domniemany zarazek swoisty.
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W ciągu następnych 70 lat sprawa ta nie przestawała 
być przedmiotem żywych poszukiwań, i coraz to inny drobno
ustrój był podnoszony do godności zarazka swoistego. Przez 
25 łat ostatnich, według obliczeń Lassar’a, 25 drobnoustrojów 
wałczyło kolejno o godność czynnika przyczynowego w przy
miocie.

N ajw ięk szy  ro z g ło s  p o s ia d ły  laseczn ik i k w a so o d p o rn e  
L u s tg a r te n ’a i laseczn ik i rzekom o b łon iczne . S p ra w ę  tę  ju ż  
p o ru sz a łe m  w  o d p o w ied n ich  rozdzia łach . T u ta j p o zw o lę  so 
b ie  p rz y to c z y ć  n o w e  p o szu k iw an ia  n ad  ro lą  la seczn ik ó w  rze- 
k o m o b ło n iczy ch . C a sa g ra n d i i D e  L uca , d o k o n y w a ją c  p o 
s ie w ó w  k rw i z w rz o d ó w  p rz y m io to w y c h , s ta le  o trzym yw ali 
rozw ój la seczek , zb liżo n y ch  do  ty p u  P ió rk o w sk ie g o  i P a u l-  
s e n ’a. P o n ie w a ż  k re w  z p ro d u k tó w  k iło w y ch  n ieo w rzo d zo - 
n y ch  ła sec zek  o w y ch  n ie  za w ie ra ła , i p o n iew a ż  su ro w ic a  cho 
ry ch , p o s ia d a ją c y c h  o w e  laseczk i w  o w rzo d zen iach , d aw a ła  
o d czy n  a g łu ty n a c y jn y  w  ro zc ień czen iu  1:25— 1:50, C asag ran d i 
i D e  L u ca  p rz y p u szcza ją , że o w rz o d zen ia  zm ian  k iło w y ch  p o 
w s ta ją  n a  sk u te k  o d d z ia ły w a n ia  ch o ro b o tw ó rcz eg o  ow ej la 
seczki. S p o s trz e ż e n ia  te  p o tw ie rd z a ją  mój p o g ląd , że la se c z 
n ik i rz ek o m o  b ło n icze  m o g ą  w ik łać  sp ra w y  p rz y m io to w e , i że 
n ie k tó re  z o b ja w ó w  k łin iczn y ch  p rz y m io tu  m o g ą  b y ć  n a s tę p 
s tw e m  za raż eń  d o d a tk o w y c h . S zczep ien ia  la seczn ik ó w , d o k o 
n a n e  n a  m ałp ach , d a ły  w  n a s tę p s tw ie  w y k w ity  sk ó rn e , w  j e 
d n y m  p rz y p a d k u  w  p o s ta c i w y sy p k i p lam iste j n a  ca łym  tu ło 
w iu  z ze jśc iem  w  z łu szczen ie  sk ó ry .

W roku 1879 Klebs w soku przymiotowym znalazł ru
chome ziarenka i łaseczki i stwierdził, że po zadziałaniu pary 
chłoroformowej twory te straciły ruch dowolny. Poszukiwa
nia podjął i poprowadził dalej Dohle, wykazując w soku ki
łowym nader ruchome ciałka, obdarzone biczykami. Sprawa 
ta jednak nie została ostatecznie wyjaśniona, gdyż badania 
nie były poparte barwieniem jąder i biczyków.

Sprawą parazytologii przymiotu dziedzicznego zajmował 
się Schulłer, ogłaszając od roku 1900 szereg prac nad zmia
nami w kościach i stawach u dzieci, oraz o obecnych tam 
pierwotniakach w różnych stopniach rozwojowych. Nad para
zytologią krwi w przymiocie pracował Lostorfer, który stwier
dził, że krew odnośnych chorych zawiera w okresie wybuchu • 
ciałka błyszczące; obecność ich jest tak stała, że może służyć 
jako cecha rozpoznawcza.



Neudorfer twierdzi, że znalazł ciałka Lostorfer’a w 125 przy
padkach przymiotu. Ciałka pojawiają się we krwi na krótko 
przed wystąpieniem wysypki. Ilość ich w kropli krwi jest 
bardzo znaczna. Leczenie rtęciowe ma wybitny wpływ na 
znikanie tych tworów. Yorner zaś spotykał wprawdzie owe 
twory we krwi chorych kiłowych, aie widział je też zawsze 
przy niedokrwistości. Na mocy tego trudno jest przypisywać 
im jakąkolwiek wartość przyczynową.

Po bakteryach i pierwotniakach przyszła kolej na grzyb
ki. Kremer, badając zmiany przymiotowe i nowotwory złośli
we, znajduje dla każdego z tych cierpień osobną odmianę 
kropidlaka, którą uważa za swoistą: S 3^philis-Aspergillus, Kar- 
cinom-Aspergillus, Sarcom-Aspergillus.

Równocześnie z odkryciem Schaudinn’a lekarz francu
ski Pommay ogłosił obszerną książkową pracę o zarazku ki
łowym. Według niego jest to grzybek „wielopostaciow^', 
przezroczysty, bezbarwny, miękki" (!) (organisme assez poly- 
morphe, transparent, incolore et de consistance molle). Grzy
bek ten jest dość kapryśny, bo może rozwijać się na danem 
podłożu, nie zdradzając niczem swojej obecności. Pommay 
otrzymuje hodowle stale, szybko i łatwo, zasiewając krew 
wziętą z palca. Za warunek powodzenia kładzie tylko, żeby 
chory w tym czasie nie podlegał kuracyi rtęciowej. Rtęć je 
dnak wydaje się tak szkodliwą dla grzybka tylko w ustroju 
ludzkim, bo na pożywkach grzybek rośnie nawet w obecności 
0 ,5 ®/o o  sublimatu.

Autor jest tak mocno przekonany, że odkrył prawdziwy 
zarazek przymiotu, że obiecuje światu, iż odtąd każdy lekarz 
będzie mógł na zasadzie prostego zbadania krwi pozwolić 
albo zabronić małżeństwo choremu z kiłą utajoną.

Jednym z dowodów swoistości zarazka ma być to, że 
zwierzęta, szczepione hodowlą, zdj^chają po pewnym przecią
gu czasu.

„Praca" ta pod względem swej pretensyonalności i nie- 
naukowości, przedstawia swego rodzaju unicum wśród współ
czesnych poszukiwań bakteryologicznych.

Dalszym ciągiem niejako poszukiwań Klebs’a, Dóhle’go 
i Lostorfer’a jest komunikat, złożony akademii Paryskiej w ro
ku 1901 przez Stassano, Autor ten w soku z gruczołów pier-
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wotnych widział twory ruchome, które zalicza do rzędu Mo- 
nadinae (Rys. 24). Ciałka mają postać okrągłą, owalną, lub 
też gruszkowatą. Na jednym z biegunów posiadają dwa krót
kie biczyki, na przeciwnym zaś—^jeden dłuższy. U niektórych 
osobników udało się wykazać obecność jądra.

Na początku choroby pasorzyty znajdują się wyłącznie 
w gruczołach, a w następstwie przedostają się do krwioobie
gu i tam rozmnażają się, jak Stassano utrzymuje, drogą pą
kowania.

/  ś ó o c j  O
\  5  a  -  - . - i  -

^  t  ł  \J J
lO o  0  O o  o  o  n

R y s. 24. P ie rw o tn ia k i p rz y m io to w e  S tassan o  p o d łu g  ry su n k u  S iegeFa.

Na rysunku załączonym, który zapożyczyłem z pracy 
SiegePa, widzimy szereg tworów niewątpliwie różnego pocho
dzenia. S ą  tu czerwone krwinki zwyrodniałe, są haemato- 
blasty, są ziarenka, powstałe w następstwie rozpadu pierwiast
ków morfotycznych krwi, są twory półksiężycowe, które opi
sał później Lówit, jako jedną z postaci rozwojowych Haema- 
moeba leucemiae, w małej zaś ilości są i ciałka, znajdujące 
się istotnie w  soku ze zmian kiłowych, a podniesione następ
nie przez SiegePa pod mianem cytorrhyctes luei do godności 
czynnika swoistego.

W  roku 1902 Bordet i Gengou w  pierwotnem naciecze- 
niu i w  lepieżach znaleźli osobliwego pasorzyta. Preparaty 
by ły  barwione błękitem Kuhne’go i metylfioletem Nicolle’a. 
Preparaty te posłali do zbadania Miecznikow’owi. Ponieważ 
jednak za pomocą tej samej techniki w  innych zmianach ki
łowych tworów podobnych nie wykryli, nie przywiązywali 
szczególniejszej wagi do tego spostrzeżenia.

Dopiero po komunikacie Schaudinn’a i Hoffmann’a pre
parat został jeszcze raz przejrzany przez Miecznikow’a, i oka-



293

zało się, że badacze brukselscy pierwsi widzieli typowego 
krętka bladego.

W  końcu kwietnia roku ubiegłego Schaudinn i Hoffmann 
ogłosili wyniki swoich poszukiwań nad florą kiłową. Prace 
ich stanowią punkt zwrotny w  historyi przymiotu. Uczeni ci 
znaleźli w  nacieczeniu pierwotnem, w lepieżach, w gruczołach 
osobników, chorych na przymiot, twory w  innych sprawach 
zgoła nie napotykane, o cechach wyróżniających je  od wszyst
kich znanych dotąd drobnoustrojów. W edług opisu Schau- 
dinn’a i Hoffmann’a, były to twory drobne, nitkowate, skrę
cone w  ostre śruby (korkenzieherartig). W  wiszącej kropli two
ry te posiadały ruchy dowolne. Na skutek nikłej budowy, 
słabego załamywania światła i słabego powinowactwa barwni
kowego, twory zostały ochrzczone mianem krętków bladych 
(spirochaete pallida). W  końcu swej pracy badacze niemieccy 
wyrażają przypuszczenie, że pasorzyty przez nich wykryte 
stoją w związku przyczynowym ze sprawą przymiotową.

W  początkach maja w Berlinie wystąpił Paschen z ko
munikatem, w  którym oznajmił, że w ykrył w  zmianach przy
miotowych krętka, opisanego przez Schaudinn’a i Hoffmann’a. 
Następnie w  tym samym miesiącu Mieczników i Roux przed
stawili w Akademii medycznej Paryskiej preparaty krętków, 
pochodzące z doświadczalnego przymiotu u małp. W  10 dni 
potem Kraus, oraz Oppenheim i Lipschiitz ogłosiłi w Wie- 
deńskiem towarzystwie lekarskiem o dodatnich wynikach sw o
ich poszukiwań. W czerwcu demonstrowałem okazy krętkowe 
kolegom w pracowni. W  lipcu Krzyształowicz i Siedlecki do
konali pokazów w Krakowskiem towarzystwie lekarskiem. 
W  innym toku badań Buschke wykazał krętki w  preparatach 
soku wątrobowego i śledzionowego u dziecka zmarłego na 
skutek kiły dziedzicznej.

Po wykryciu krętków w narządach, Buschke zabarwił 
na krętki preparaty krwi, otrzymane u tegoż dziecka za życia, 
i na jednym z preparatów odnalazł twory te w bardzo dużej 
ilości. Również dodatnie wyniki w kile dziedzicznej otrzy
mali: Salmon, Levaditi, Babes i Panea i wielu innych bada
czy. Zainteresowanie się odkryciem Schaudinn’a i Hoffmann’a 
wzrosło ogromnie: każdy dzień niemal przynosił nowe komu
nikaty w  tej sprawie. W chwili obecnej literatura krętka bla
dego składa się już z setek prac, obejmujących przeszło tysiąc 
przypadków przymiotu.
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Pierw otne ostrożne przypuszczenie badaczów niemieckich 
nie stało się jeszcze wprawdzie dogmatem niewzruszonym, 
wyszło jednak z tych wszystkich prób ogniowych zwycięsko.

Dotychczasowe badania ustałiły, że krętek blady w ykry
wa się w  80%— 90®/o zmian przymiotowych, że krętek spoty
ka się w narządach w przymiocie dziedzicznym, że krętek to
warzyszy zmianom swoistym w przymiocie doświadczalnym 
u małp, i że poza przymiotem krętek nie napotyka się w ża- 
dnem innem cierpieniu zgoła.

Już Schaudinn i Hoffmann wskazali na to, że w zmia
nach przymiotowych, pozbawionych naskórka, obok krętka 
bladego spotyka się inny typ krętkowy, nazwany przez nich 
spirochaete refringens. O morfologii i roli chorobotwórczej 
tych drobnoustrojów pisałem w  poprzednich rozdziałach. Tu 
muszę nadmienić, że niektórzy z badaczów, mało obeznani 
z praktyką bakteryołogiczną, przyjmowali krętka pospolitego 
za krętka bladego i ogłaszali spostrzeżenia, że krętek blady 
spotyka się w  szyszkowinach stożkowatych, w zapaleniach żo
łędzi, w  nowotworach owrzodzonych i t. p. Ile razy prepa
raty podobne były sprawdzone przez samego Schaudinn’a, 
rzekomy krętek blady okazywał się banalnym saprofitem 
krętkiem pospolitym.

W  ostatnich czasach, gdy wzrosła znajomość cech pra
wdziwego krętka bladego, i gdy nauczono się barwić i spo
strzegać dokładnie, nie zjawiła się ani jedna praca podobnej 
treści. Do błędów w spostrzeganiu należy odnieść również 
twierdzenie Thesing’a, że krętek blady spotyka się w  samym 
barwniku, używanym do uwydatnienia pasorzytów na prepa
racie. Modyfikacye wprowadzone do barwienia, a zwłaszcza 
srebrzenie, zadają zupełny kłam temu twierdzeniu.

Materyał do badań brano ze wszystkich zmian przymio
towych pierwszorzędnych, drugorzędnych i trzeciorzędnych, 
badano także krew w przymiocie nabytym i narządy w  przy
miocie dziedzicznym. Zależnie od rodzaju materyału, sposób 
przyrządzania preparatów znacznie się różni. W  przypadku 
wrzodów twardych, lepieży płaskich, guzków pozbawionych 
naskórka stosowano trojaki sposób brania materyału. Czyste 
szkiełko przykładano wprost do zmiany kiłowej i „odbijano" 
na niem treść zmiany (Klatschpraparate). Przy tym sposobie 
nawet najdokładniejsze obmycie poprzednie owrzodzenia nie 
jest w stanie usunąć olbrzymiej ilości drobnoustrojów zanie-
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czyszczających. Wskutek tego wykrycie krętków bladych jest 
połączone z dużemi trudnościami. Inni badacze po grunto- 
wnem obmyciu owrzodzenia tępem narzędziem zeskrobywali 
warstwy powierzchowne i badali zeskrobinę, albo też, odrzu
cając warstwę powierzchowną, badali zeskrobinę warstw głęb- 
sz3mh. Z  poszukiwań Mulzer’a wynika, że w  zeskrobinie po
wierzchownej i głębokiej daleko częściej spotykają się krętki 
blade, niż w preparatach odbitych. Krzyształowicz i Siedlecki 
stwierdzili również, że ilość krętków bladych wzrasta w  sto
sunku do głębokości podłoża. Przy skrobaniu jednak bardzo 
często otrzymuje się krwawienie, stąd nietylko materyał ba
dany znacznie się rozcieńcza, ale również ciałka krwi zasła
niają w preparacie ińne twory i mechanicznie utrudniają w y
krycie krętków.

Z  drugiej zaś strony badania Roscher’a uwydatniły ten 
ważny szczegół, że najłatwiej jest wykryć krętki w  tych zmia
nach, które najbogatsze są w sok tkankowy. Idealnym więc 
sposobem zbierania materyału jest otrzymywanie jak najwięk
szych ilości soku tkankowego z możliwie małą domieszką 
krwi. Krzyształowicz i Siedlecki po zeskrobaniu łopatką pla
tynową warstw powierzchownych uciskają z boków palcami 
wykwit kiłowy i biorą do badania wydobywającą się ciecz.

Jeszcze lepszą od tej wydaje mi się technika podana przez 
Thibierge’a, Ravaut’a i Le Sourd’a. Badacze ci na seryach 
preparatów, zeskrobanych z jednego wrzodu, spostrzegli, że 
pierwsze preparaty zawierają dużo pierwiastków komórko
wych przjf zupełnym braku krętków, w środkowych zjawiają 
się już krętki, lecz nie stale, w ostatnich zaś obok nielicznych 
komórek i ciałek krwi, spotykamy stale krętki, równomiernie 
rozdzielone na szkiełkach.

Nicolas, Favre i Andre podkreślają pewną właściwość 
owrzodzeń przymiotowych, niezmiernie ważną ze stanowiska 
dyagnostycznego, oto że lekkie powtarzające się drażnienia 
wywołują wysięk surowiczy na powierzchni owrzodzenia, tak 
zwaną „rosę" (rosee). „Rosa" ta różni się nieco od płynu, 
wywołanego przez ucisk na podstawę owrzodzenia. Otóż w y
sięk surowiczy przedstawia płyn nadzwyczaj bogaty w krętki. 
Badacze francuscy proponują technikę następującą: po zdję
ciu wacikiem nalotu z owrzodzenia drapie się powierzchnię 
łopatką platynową. Po kilku minutach występują drobniutkie 
kropelki surowicze, zwilżające w następstwie całą powierzchnię.



296

Płyn wydziela się dalej sam przez się przez czas dość długi. 
Ilość płynu wystarczała do otrzymania 15 preparatów drobno- 
widzowych.

Skrobanie głębsze nadaje się najbardziej do zmian po
wierzchownych, suchych, zajmujących większe przestrzenie. 
Otrzymaną zeskrobinę rozgniata się między szkiełkami. T e
chniką tą posługiwałem się w przypadkach zmian skór
nych. Badając porównawczo wykwity te w różnych okre
sach rozwojowych, spostrzegłem, że im wykwit jest bardziej 
suchy, tern mniej jest szans na znalezienie w treści typowych 
krętków. Otóż do badania podobnych zmian doskonale na
daje się sposób, zaprojektowany przez Levaditi’ego i Petrescu. 
Po obmyciu skóry kładzie się na guzek pryszczydło na 6—8 
godzin. Krętki, znajdujące się w tkance, przechodzą częścio
wo do płynu w pęcherzu i mogą być uwydatnione. W  przy
padkach kiły drugorzędnej Levaditi i Petrescu otrzymywali 
dodatnie wyniki nietylko w tych razach, gdy pryszczydło było 
na samej grudce, łecz i w bezpośredniem sąsiedztwie wykwi
tu. Ujemne wyniki otrzymałi z wysypki plamistej (roseola) i ze 
zmian skórnych w okresie trzeciorzędnym.

Najpewniejszym sposobem wykrycia krętków w gruczo
łach chłonnych jest wyłuszczenie i badanie soku. Zabieg ten 
jednak może znaleźć zastosowanie praktyczne w przypadkach 
wyjątkowych. W  zwykłych razach trzeba się zadawalniać na
kłuwaniem gruczołu strzykawką i aspirowaniem soku. Techni
ka ta dawała mi wyniki dodatnie zaledwie w SÔ /o wszystkich 
poszukiwań. Zdaje się, że i inni badacze nie byli więcej szczę
śliwi. Szpryca z igłą przed badaniem powinny, być wyjało
wione na sucho. W kłuwać nałeży nie prostopadle, lecz ró
wnolegle do powierzchni, gdyż zmiany kiłowe, a co za tern 
idzie, i krętki znajdują się głównie w części obwodowej. 
W  czasie aspiracyi dobrze jest gruczoł zlekka masować. W szy
stko to jednak często nie prowadzi do celu, i w strzykawce 
nie otrzymuje się nic zgoła, albo też krew z małą domieszką 
soku.

Częstość wyników ujemnych może być wytłomaczona 
i tern, że gruczoły chłonne, które uchodziły dawniej za sie
dlisko jadu najbardziej typowe, mogą zawierać stosunkowo 
małe ilości pasorzytów.

Zostało stwierdzone doświadczalnie, że u małp gruczoły
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pierwotne odznaczają się daleko mniejszą zaraźliwością, niż 
naciek i owrzodzenie pierwotne.

Dla wykrycia krętków w narządach posługiwano się 
pierwotnie tym samym sposobem, co i do badania zmian 
pierwotnych i drugorzędnych. Obecnie jednak za pomocą me
tody srebrzenia otrzymuje się wyniki daleko lepsze. Metody
ka tego badania podana będzie niżej;

We krwi pierwszy znalazł krętki Buschke. Przypadek jego 
dotyczył kiły dziedzicznej o przebiegu piorunującym, stąd też 
prawdopodobnie ilość pasorzytów była tak znaczna, że udało 
się je  wykryć na preparatach sporządzonych w sposób zwykły. 
Drugi przypadek posocznicy kiłowej opisał Raubitschek krew 
była otrzymana z palca u osobnika w okresie kiły drugorzędnej. 
Noeggerathi Stachełin przeprowadzałi badania w tym kierunku 
na większą skałę i podałi sposób wykrywania krętków mniej — 
więcej stale. 1 cm. sz. krwi rozcieńczali w 10 cm. sz. V3°/o kwa
su octowego i mieszaninę poddawali działaniu wirówki.

W  osad przechodziły łeukocyty i krętki. Po ostrożnem 
i całkowitem zlaniu płjmu z osadu sporządzali preparaty i sta
le otrzymywali co do krętków wyniki dodatnie. U chorj^cli, 
wolnych od przymiotu, krew nigdy krętków nie zawierała.

Preparat, zebrany którymkolwiek z podanych sposobów, 
może być badany w stanie świeżym w postaci zawiesiny 
w fizyologicznym rozczynie, lub też w postaci zabarwionej. 
Pierwszy sposób jest potrzebny raczej dla badania zdolności 
ruchow5mb krętków, niż dla celów rozpoznawczych. Schau- 
dinn i Hoffmann cenią "wysoko ten sposób badania i podno
szą użyteczność jego dla odróżnienia krętka bladego od two
rów zanieczyszczających, jak krętek pospolity. Metodą tą po
sługiwali się także Scholtz i Krzyształowicz i Siedlecki.

Ja  osobiście częściej odnajdywałem krętki na prepara
tach barwionych, niż w stanie świeżym, i z tego względu do 
celów rozpoznawczych zalecałbym tylko ten ostatni sposób.

W znacznej większości poszukiwań preparaty były bar
wione płynem Giemzy. Barwnik ten otrzymuje się już spo
rządzony i posiada skład następujący;

Ażur II—Eozyna 3,0
Ażur II 0,8
Gliceryna (Merck’a) 250,0
Alkohol metylowy

(Kahlbaum) 250,0
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Barwnik rozcieńcza się przed użyciem wodą przekroplo- 
ną w stosunku 1:10 .

Preparat, utrwalony w wyskoku bezwodnym w ciągu 
15 —20 minut, barwi się tym płynem przez godzinę. Jądra 
komórkowe w dobrym preparacie powinny być zabarwione 
na mocny fioletowo—czerwony kolor, wtedy i krętek barwi 
się dobrze na kolor fiołkowo—różowy. Według Scliaudinn’a, 
drobne szczegóły wychodzą najlepiej, gdy preparat utrwala 
się nie w wyskoku, lecz nad kwasem osmowym.

Davidsohn do barwienia stosuje rozczyn krezylfioletu 
(szczypta na 100 cm. sz. wody). Preparat poddaje się działa
niu barwnika przez ^2—“̂ 0 godzin.

Oppenheim i Sachs używają do barwienia fioletu gen- 
cyanowego (10,0 nasyconego rozczynu wyskokowego gen- 
cyany i 100,0 5°/o kwasu karbolowego). Na preparat wysuszo
ny, lecz nie utrwalony nalewają barwnika i zagrzewają nad 
płomieniem aż do parowania, następnie zmywają wodą i przy
krywają bałsamem. Krętek blady barwi się na piękny nie
bieski kolor, a w skutek pominięcia traktowania wyskokiem 
jest nieco grubszy. Według autorów, zaletę tej metody sta
nowi prostota, łatwość i szybkość.

Oprócz tych sposobów stosowano jeszcze barwienia od
czynnikiem Marino (Bleu de Marino i eozyna) wezuwiną i błę
kitem Unny (Lewaditi). Herxheimer i Hubner chwalą Capri- 
blau i Nilblau, Bandi i Simonelli—barwnik Maygriinwalda.

Dla wzmocnienia powinowactwa barwnikowego krętków 
i dokładniejszego uwydatnienia ich preparaty poddawano od
działywaniu zapraw (bejcowano). Równoległe barwienie pre
paratów, otrzymanych z tej samej, zmiany przymiotowej, w zwy
kły sposób i za pomocą uprzedniego bejcowania przekonały 
mnie, że znaczna ilość krętków nie przyjmuje wcale barwni
ka Giemzy, a barwi się dobrze po oddziaływaniu zaprawy. 
Z  tego powodu w każdym przypadku oprócz barwienia Giem- 
zą stosuję jeszcze barwienie z bejcowaniem. Bardzo często 
udawało mi się wykryć krętki jedynie za pomocą tego dru
giego sposobu.

Pierwsi podali swój sposób Proca i Vasilescu. Zaprawa 
ich posiada skład następujący: do 50,0 fenolu, 40,0 garbnika 
w 100 cm. sz. wody dodają 2, 5 fuksyny zasadowej, rozpusz
czonej w 100 cm. sz. wyskoku. Barwnikiem jest fiolet gen-
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cyatiowy o składzie podanym w  metodzie OppenIieim’a 
i Sachs’a.

Cienko i równomiernie roztarty preparat po wysuszeniu 
traktują zaprawą przez 10 minut, zmywają w strumieniu wo
dy i barwią świeżym rozczynem gencyany w ciągu 1 — 5 mi
nut. Po zmyciu preparat przykrywają balsamem.

Reitman preparaty, utrwalone w wyskoku, zmywa wo
dą i przenosi na 5 minut do 2 ® /o  kwasu fosforo-wolframo- 
wego. Następnie opłukuje wodą, wyskokiem 7 0 ® / o , znowu wo
dą i barwi nad płomieniem w zwykłej fuksynie karbolowej, 
na podobieństwo laseczników gruźliczych. Preparat spłukuje 
wodą, różniczkuje wyskokiem, znowu zmywa wodą i po w y
suszeniu bada w balsamie. Preparat cały zabarwiony jest na 
czerwono: jądra na ciemno, zarodź na jasno, surowica jesz- 
cfze jaśniej, krętki zaś silniej, niż zal^odź i surowica.

Znaczną niedogodność w preparatach bejcowanych sta
nowią stałe zanieczyszczenia ściętym i silnie zabarwionym 
osadem surowiczym. Taki osad surowiczy jest w  stanie za
maskować nieraz wszystkie pasorzyty na preparacie i znie- 
podobnić ich wygląd.

Niedogodność tę pomija sią zupełnie przy stosowaniu 
bejcowania do preparatów odpowiednio rozcieńczonych, jak 
to podałem we wstępie do swej pracy. Krętki zaś są tak 
wyraźne, że niepodobna ich wcale przeoczyć.

Nawet twory zwyrodniałe i rozpadające się uwydatniają 
się przy mpjej metodzie jak najdokładniej.

Technika Zabołotnego łączy w sobie zalety bejcowania 
i czystości obrazów. Preparat, utrwalony w wyskoku, bejcuje 
się w 5®/o kwasie karbolowym i barwi się w mieszaninie świe
żo przyrządzonej 0 , 1 %  ażuru i 0 , 2 ®/^ eozyny w ciągu 1 5  mi
nut przy łagodnem ogrzewaniu.

W  kropli wiszącej krętek blady przedstawia się jako de
likatna, blada, śrubowato zgięta niteczka, posiadająca cah  ̂
szereg ruchów dowolnych, a więc ruch obrotowy wokoło osi 
podłużnej, ruch postępowy i wsteczny i ruch zginający ciało. 
Zarówno w ruchu, jak i w spokoju krętek blady zachowuje 
niezmiennie swe obroty śrubowe. Cechę tę Schaudinn uwa
ża za nadzwyczaj stałą i wyróżniającą krętka bladego od 
wszystkich innych odmian zbliżonych, u których strome w y
gięcia powstają li tylko w czasie mocnych ruchów obroto
wych, w czasie zaś spoczynku ciało zbliża się do linii prostej.
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Z tym ostatnim poglądem nie mogę się zgodzić, gdyż obser
wowałem bardzo często krętki pospolite, pozbawione ruchów, 
zachowujące jednak wygląd falisty. Postać zgięć u krętka 
bladego jest w wysokim stopniu charakterystyczna: w prze
ciwieństwie do krętka pospolitego skręty są strome, głębokie, 
regularne. Liczba skrętów u pojedynczych egzemplarzy w y
nosi od 2 do 14. Krętki z małą ilością zgięć spotykają się 
rzadziej od innych. W edług Ploegera, który dokonywał bar
dzo licznych pomiarów krętka, długość jego wynosi od 4 do 
20-|j., szerokość zaś V4|a. Najdłuższe postaci spotykano w soku 
gruczołów chłonnych, najkrótsze w guzkach skórnych. Wech- 
selmann i Lowenthal, posługując się ultramikroskopem, prze
konali się, że bardzo często długie krętki są połączeniem kil
ku osobników drobniejszych. Podana wyżej szerokość kręt- 
ków nie posiada poważniejszej wartości rozpoznawczej. S ie
dlecki i Krzyształowicz stwierdzili, że w czasie ruchów ciało 
krętka bladego, kurcząc się, może dochodzić do grubości spi- 
rochaete refringens. Dalej sposób utrwalania i barwienia w y
wiera duży wpływ na grubość ciała krętkowego. Utrwalanie 
w wyskoku, wyciągając wodę, czyni krętki bardziej cienkimi 
wszelkie zaś zaprawy, lub srebrzenie znacznie je  pogrubiają. 
Daleko bardziej znamienną cechą dla krętków bladych jest 
ostre nitkowate wydłużenie końców. Schaudinn i Mulzer, sto
sując barwienie na rzęski, widzieli u krętka bladego na obu 
biegunach po jednej lub po dwie delikatne rzęski. Czasem 
jednak rzęsek było brak, a końcowe ścieńczenie przedstawiało 
się jako bezpośrednie przedłużenie ciała krętkowego. Ja  oso
biście spotykałem tylko takie postaci. Końce zaś u innych 
krętków bywają wprawdzie ostre, ale nigdy nie są tak w y
ciągnięte, jak u krętka bladego, często zaś są tępe i grube. 
Schaudinn dopatruje się u tych ostatnich krętków obecności 
błony falującej. Zdania tego nie mogę potwierdzić. Inni ba
dacze również nie mogli dopatrzyć się owej błony.

Już w pierwszych swych pracach Schaudinn wyraził przy
puszczenie, że krętek blady nie jest bakteryą właściwą, lecz 
pierwotniakiem, a forma krętkowa może być jedną z postaci 
rozwojowych jakiegoś bliżej nieznanego świdrowca. Skłoniła 
Schaudinn’a do tego przypuszczenia, oprócz pewnych właści
wości morfologicznych krętka bladego, analogia z krętkiem 
Ziemann’a.

Pośrednich dowodów na korzyść takiego przypuszczenia
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1

d o s ta rc z a ją  p o sz u k iw a n ia  B o n h o f f a  n a d  k rę tk ie m  o sp o w y m . 
W  ro p ie  z k ro s t  o sp o w y c h , o trzy m a n e j o d  c ie lą t i ludzi, po  
z a b a rw ie n iu  m e to d ą  G ie m z y  B o n h o ff  zn a la z ł tw o ry  o w y g lą 
dzie  św id ro w c ó w , dalej k rę tk i  i p rz e c in k i. T w o r y  te  zn a laz ł 
i w  s k ra w k a c h  h is to lo g ic z n y c h  z k ro s t  o sp o w y c h . W  k ro p li 
w iszącej tw o ry  p o s ia d a ły  ru c h y  d o w o ln e , z b liż o n e  do  ru c h ó w  
ś w id ro w c ó w . N ie k tó re  p o s ta c i p o s ia d a ły  b iczy k i i b ło n ę  fa
lu jącą . W s z y s tk ie  trz y  o d m ia n y  B o n h o ff  u w a ż a  za  je d n e g o  
p a s o rz y ta  w  ró ż n y c h  fa zac h  ro z w o jo w y c h . P o s ta ć  k rę tk o w ą  
u w a ż a  za  ła ń c u c h  tw o ró w  p rz e c in k o w a ty c h .

P o g lą d  p o d o b n y  w  s to s u n k u  do  k rę tk a  b la d e g o  w y m a g a  
d a lszy c h  u za sad n ień : n a le ż y  w y k a zać , że  k rę te k  p o s ia d a  b u 
d o w ę  z n a m ie n n ą  d la  p ie rw o tn ia k ó w , p o w tó re  t rz e b a  d o w ieść  
is tn ie n ia  d a lszy c h  fo rm  ro z w o jo w y c h  i p o w ią z a ć  j e  w  je d e n  
ła ń c u c h  g e n e ty c z n y . U w a g a  p ie rw s z y c h  b a d a c z ó w  p o św ię c o 
n a  b y ła  p rz e w a ż n ie  s p ra w ie  z w ią zk u  k rę tk a  b la d e g o  z p rz y 
m io tem ; p rz y te m  sz u k a n o  w y łą c z n ie  o k a z ó w  ty p o w y c h , w e 
d łu g  sz a b ło n u  n a k re ś lo n e g o  p rz e z  S c h a u d in n ’a. W s z y s tk o , co 
n ie  m ie śc iło  się  w  ty c h  ra m a c h , u c h o d z iło  z w y k le  u w a g i p a 
trz ą c e g o . W s k u te k  te g o  p o d o b n a  b a d a n ia  n ie  p o g łę b iły  s p ra 
w y  m o rfo lo g ii p rz e m ia n  k rę tk o w y c h . S a m  S c h a u d in n  o p ró c z  
n o w e g o  p rz y p u sz c z e n ia , że k r ę te k  b la d y  p o s ia d a  b ło n ę  fa lu 
ją c ą ,  ż a d n e g o  d o w o d u  fa k ty c z n e g o  n a  k o rz y ść  p rz y n a le ż n o śc i 
k r ę tk a  d o  p ie rw o tn ia k ó w  n ie  d o s ta rc z y ł.

H e rx h e im e r  o p isa ł z a g a d k o w e  z ia re n k a , le żą ce  b ą d ź  w e 
w n ą trz , b ą d ź  p rz y le g a ją c e  d o  c ia ła  k rę tk o w e g o . J e s t  to  p ie rw 
sze  c ie k a w e  s p o s trz e ż e n ie , d o rz u c a ją c e  do  m o rfo lo g ii, p o d a n e j 
p rz e z  S c h a u d in n ’a, n o w y  i— z d a n ie m  m o jem — w a ż n y  szczegó ł. 
D o  s p ra w y  tej w e  w ła śc iw e m  m ie jscu  je sz c z e  p o w ró c ę .

P o s u w a ją c  się  d a le j w  p o rz ą d k u  ch ro n o lo g ic z n y m , m uszę  
p o d k re ś lić , że  n a jw ięc e j św ia tła  p a d ło  n a  tę  s p ra w ę  z p o sz u 
k iw a ń  ro d a k ó w  n a sz y c h  K rz y sz ta ło w ic z a  i S ie d le c k ie g o .

Przedew szjT^stkiem  u cz en i p o lsc y  za ję li s ię  s p ra w ą  w y 
k ry c ia  ją d ra .  W e d łu g  n ich , ją d ro  d o s trz e d z  m o żn a  p o  d o b re m  
z a b a rw ie n iu  n a w e t  u  c ien k ich  k rę tk ó w . J ą d r o  w y s tę p u je  z a 
zw yczaj w  częśc i m niej sk rę c o n e j i z p o c z ą tk u  s p ra w ia  w ra 
żen ie , ja k g d y b y  k rę te k  b y ł p rz e rw a n y . Z a  p rz y c z y n ę  te g o  p o 
da ją , że ją d r o  z a w ie ra  b a rd z o  m ało  c h ro m a ty n y , k tó ra  sk u p ia  
się  g łó w n ie  w  k a ry o z o m ie .

Z g o d n ie  z ty m  p o g łą d e m  d o p a tru ją  się  d o o k o ła  w o łn e j 
p rz e s trz e n i, o d p o w ia d a ją c e j ją d ru ,  d e lik a tn y c h  z a ry s ó w  c h ro -
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matyny, a nawet drobnego ciemnego ciałka, równoznaczne
go z karyozomą.

Mój pogląd na istotę owych pęcherz37ków nie jest jeszcze 
należycie sformowanj^, daleki jestem jednak od przyjrfiowania 
ich za jądra, a to na podstawie badań nad spirochaete refrin- 
gens. Pęcherzyki takie spotykają się u krętków, wziętych 
wprost z ropy, niezmiernie rzadko. Po kilkodniowym zaś po
bycie w cieplarce zawiera je  większość osobników krętko- 
wych. Następnie całe ciało krętkowe przedstawia się często 
jak  łańcuszek podobnych pęcherzyków. Dalej spotykałem 
często po dwa i trzy pęcherzyki. Oprócz tego twory te mogą 
znajdować się nie w samem ciele krętkowem, lecz przyle
gać doń.

Dane te nie pozwalają mi zgodzić się z poglądem Krzy- 
ształowicza i Siedleckiego.

Oprócz podziału bezpłciowego, dokonywającego się po
dłużnie, na co godzą się wszyscy jednomyślnie, Krzyształo- 
wicz i Siedlecki na podstawie badań nad kiłą zaniedbaną przy
chodzą do przekonania, że krętek posiada zdolność i do prze
kształceń na drodze płciowej. Poucza ich o tem cały szereg 
postaci przejściowych (Rys. 23). Nie wdając się narazie w oce
nę wartości rzeczowej podobnych zestawień, pozwolę sobie 
zacytować szerzej pracę naszych rodaków, gdyż zawiera ona 
bardzo bogaty przyczynek morfologiczny do ewolucyi lub też 
inwolucyi krętka bladego.

Przedewszystkiem zwracają oni uwagę na twory, podo
bne do skurczonych krętków, ale nieco grubsze, posiadające 
w najgrubszej części ciała jądro bez zrębu chromatynowego, 
ale opatrzone na końcu, zwróconym ku wydłużonej części 
ciała czemś w rodzaju blefaroblastu i obdarzone błoną falu
jącą. Tw ór taki posiada więc wszjj^stkie znamiona świdrowca. 
W  cyklu rozwojowym odgrywa on rolę komórki żeńskiej — 
makrogameta. Rysunek 25 przedstawia podział podłużny takie- 
świdrowca.

Oprócz zwykłych krętków Krzyształowicz i Siedlecki do
patrują się istnienia krętków wielojądrowych, a to na podsta
wie obecności kilku pęcherzyków w jednym krętku. Drogą 
rozpadu z takich osobników mogą powstawać pojedyńcze ma
łe  krętki. Tak więc oprócz podłużnego podziału Krzyształo
wicz i Siedlecki stwierdzają istnienie równoległe podziału po
przecznego u krętków bladych. T e małe krętki pełnią czyn-



303

ności komórek męskich — mikrogametów, a dowodem tego, 
służą obrazy (Rys. 23), gdzie twór mały, uważany za mikro- 
gameta dotyka się tworu dużego—makrogameta. Po tern za
płodnieniu świdrowiec musi przechodzić w stan spoczynkowy, 
w jakiś twór, dotąd bliżej nieznany.

K

R ys. 2d. w  p ie rw szy m  rzęd z ie  zasługu ją  n a  u w ag ę  k rę te k  g ru b y  i p o 
stac i podz ia łow e , w  d ru g im  rzęd z ie  zestaw io n e  są ty p y  św id row ców , u d o 
łu —tw o ry  o trzy m an e  z p ły n u  p ry szczy d ło w eg o  (ry su n ek  w zięty  z p racy  

S ied leck iego  i K rzyszta łow icza).

Prócz tworów, które Krzyształowicz i Siedlecki odnoszą 
bądź do krętków, bądź do świdrowców, spotykali jeszcze ca- 
ty szereg postaci, nie mieszczących się w ramach poprzednich, 
i niejasnych pod względem mechanizmu rozwojowego, jeżeli za 
punkt wyjścia przyjąć krętka bladego. B y ły  to ciała rożko-
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wato zgięte i na końcach zaokrąglone, lub też kuliste, obda
rzone jądrem. W ymiary ich są dość duże, dochodzą bowiem 
do średnicy czerwonego krążka krwi (Rys. 26). Spostrze
gali dalej twory wrzecionowate, proste lub nieco zakrzywione, 
o jednem lub więcej jądrach.

W  płynie zaś pryszczydłowym, otrzymanym z powierz
chni grudki skórnej, notują istnienie tworów jeszcze bardziej 
zagadkowych. B y ły  to ciała podłużne, powyginane falisto, 
lecz nieregularnie, znacznie dłuższe i grubsze od zwykłego 
krętka. Na końcach tych tworów widniały wyraźne rozsze
rzenia, u niektórych nawet w płaty wyciągnięte (Rys. 25).

R ys. 26. T w o ry  w rze c io n o w a te  i tw o ry  ro żk o w ate  (ry sunek  w zię ty  
z p ra c y  S ied leck iego  i K rzyszta łow icza .)

Podobnie jak i u krętków, pęcherzyki, istniejące w środ
ku tych ciał uważają za jądra. W  końcu wyrażają przypu
szczenie, że twory te również mogą należyć do cyklu rozwo
jow ego krętka.

Będąc z calem uznaniem dla inicyatywy uczonych kra
kowskich i ceniąc wysoko kompetencyę prof. Siedleckiego, 
jako protozoologa, muszę przyznać, że wnioski, wyprowadzo
ne z zestawień obrazów krętkowych, nie są wolne od bardzo 
poważnych wątpliwości. Przedewsz3^stkiem brak jest dowo
dów przekonywających, że to co uważane jest przez nich za 
jądro, jest istotnie jądrem, a nie pęcherzykiem, produktem 
zwyrodnienia, wydzieliną lub czemś zgoła odmiennem. Po- 
wtóre w pracy ich niema zupełnie mowy o zmianach wstecz



3 0 :

zgrubiałym

nych krętka; wszystko, co różni się od typu zasadniczego, poj
mowane jest jako nowa forma rozwojowa. Wiemy zaś, że część 
krętków w  ustroju ginie, powinny więc istnieć i równoległe 
zmiany morfologiczne, odpowiadające różnym fazom cytolizy.

Różnice między krętkiem typowym, a twmrem uważa
nym za świdrowca, są tak nieznaczne, że na zasadzie ich nie 
byłbym w stanie powiedzieć, czy mam do cz\mienia z nową 
postacią rozwojową, czy też ze skurczonym i 
krętkiem.

Ryzykownem wydaje mi się również mówić o kopulacyi 
wyłącznie na podstawie obrazu drobnowidzowego, gdyż do- 
t\''kanie się jednego tworu do drugiego, może bjaf dziełem 
trafu prostego.

Co się zaś tyczy ostatniej seryi tworów zagadkowych, 
to nie mogę oprzeć się wrażeniu, że mogą być one poprostu 
wyciągniętemi w czasie rozcierania preparatu nitkami chro- 
matyny jądrowej, zawierającej pęcherzyki.

Przyrządzając preparaty z przypadków ecthyma lueticum, 
stwierdziłem nadzwyczajną kruchość leukocytów i widziałem 
niejednokrotnie nici chromatynowe, przypominające nadzwy
czajnie rysunek Krzyształowicza i Siedleckiego.

Reasumując wrażenia, odniesione przy czytaniu prac obu 
autorów, muszę powiedzieć, że kuszenie się o nakreślenie cy
klu rozwojowego w danej chwili jest przedwczesne: matei-yal 
morfologiczny, którym obecnie rozporządzamy, jest zbyt ubo
gi, a w dodatku mało pogłębiony. Stojąc wobec jakiejkol
wiek modyfikacyi typu krętkowego, nie jesteśm y w stanie 
orzec, czy to jest postać rozwojowa, czy też inwolucyjna.

W każdym razie zasługą polskich badaczów jest. Ze wzbo
gacili morfologię krętkową w nowe postaci i zebrali ciekawy 
materyał do dalszych poszukiwań.

Pierwsze poszukiwania doświadczalne nad zmianami w w y
glądzie krętka bladego, zawdzięczamy Schaudinn’owi. Badacz 
ten stwierdził, że krętek poza ustrojem szybko ginie. Jad  ki
łow y, niezależnie od dodatkowj^ch fizycznych lub chemicznych 
szkodliwości, już po 6 godzinach traci zdolność zarażania. J e 
żeli do zawiesiny przymiotowej, zawierającej krętki, dodać 
gliceryny, to po 5 — 10 minutach krętki tracą zupełnie ruchy 
dowolne, nie zmieniając swego charakteryst3mznego wyglądu. 
Po godzinie obroty śrubowe wygładzają się, krętki wyprosto
wują się i kurczą. W  tym okresie wyglądają jak sporozoity
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zimnicze. Po 24 godzinach zmieniają się w twory owalne, któ
re Schaudinn uważa za formy spoczynkowe.

Przechodzę z kolei do streszczenia tych prac, które za
wierają nowe dane dotyczące morfologii krętka bladego, re
zygnując z góry z powiązania tych zagadkowych narazie obra
zów w jeden łańcuch logiczny.

Bandi i Simonelli spotykali niekiedy u chorych w okre
sie drugorzędnym gromadki tworów nitkowatych nader deli
katnych, prostych, lub falistych. U małpy w owrzodzeniu pier- 
wotnem widzieli takie twory wyłącznie. Pasorzyty znajdywa
ły się we wnętrzu komórek nabrzmiałych, niewyraźnie kon
turowanych, z zarodzią słabo zabarwioną.

Czy to są krętki agłutynowane, czy też postaci rozwojowe 
albo uwstecznione, autorzy włoscy nie byli w stanie rozstrzy
gnąć.

Zdawaćby się mogło z pozoru, że poszukiwania Siegeba, 
ogłoszone prawie współcześnie z komunikatem Schaudinn’a 
i Hoffmann’a, dotyczą tworów zupełnie odmiennych, i że te 
ostatnie nie powinny być brane pod uwagę przy omawianiu 
morfologii krętkowej. Siegel bowiem, wychodząc z tego samego 
założenia, co Klebs, Dóhle, Stassano, utrzymuje, że pasorzy- 
tem przymiotu jest pierwotniak z rodziny wiciowców i odrzu
ca wszelką wartość przyczynową krętka Schaudinn’owskiego.

Jeżeli jednak przyjmiemy za zasadę, że krętek blady jest 
także pierwotniakiem, to możemy zgodzić się teoretycznie, że 
krętek i wiciowiec mogą być ogniwami odległemi w jednym 
łańcuchu genetycznym. Ani Siegel jednak, ani jego uczeń 
Jancke, ani wszyscy ci, co zajmowali się sprawdzeniem ich 
poglądów, nie robili poszukiwań w sprawie cyklu rozwojo
wego pasorzyta, którego Siegel nazywa cytorrhyctes luei, lecz 
szukali wyłącznie osobników typowych, podobnie jak zwolen
nicy Schaudinn’a postępowali względem krętka bladego.

W ydaje mi się więc zupełnie właściwem przedstawić 
z kolei obfity plon poszukiwań SiegeFa i jego zwolenników.

Za punkt wyjścia do poszukiwań obrał on krew przy
miotowych, oraz krew zwierząt. Siegel na podstawie swych 
długoletnich badań przyszedł do przekonania, że zarazki przy
miotu są chorobotwórcze dla wielu zwierząt. Badając podo
bną krew, Siegel widział oprócz zwj^kłych ziarenek rozpado
wych (Haemokonien) twory osobliwe, okrągłe, owalne lub 
gruszkowate, od '/2 do 2̂ 1̂  w średnicy, obdarzone ruchem
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własnym. Charakter ruchów jest właściwym  dla wiciowców 
(stoss — und sprungweise Bewegungen). W  tych miejscach 
preparatu, gdzie paserzy ty przylegają do krwinek, albo zacze
piają się o siatkę włóknika, ruch ich zwalnia się, i na skutek 
tego można dostrzedz na jednym lub obu biegunach delika
tne rzęski (Rys. 27). Przy wysychaniu preparatu wygląd pa- 
sorzytów zmienia się: ruchy powoli ustają, silnie załamujący 
światło twór mętnieje, i wtedy uwydatnia się w nim jądro. 
W  jądrze można dostrzedz 2 — 4 — 8 — 16 silnie błyszczących 
ziarenek.

R ys. 27. W y g lą d  c y to ry k te só w  n ie b a rw io n y c h  w e d łu g  S ie g e l’a.

Ilość wiciowców we krwi stoi w prostym stosunku do 
natężenia choroby. U małp zjawiają się one w znacznej ilo
ści w II—III tygodniu po zakażeniu, u białych myszy po upły
wie tygodnia, znikają zaś w  ciągu 3—4 tygodni. W spółpra
cownik Siegeba Jancke posiał krew z łożyska chorej przy
miotowej na pożywkę specyalną i otrzymał wyraźny rozrost 
wiciowców. Powiodło się także czterokrotne przeszczepianie 
na pożywki świeże w odstępach 12-dniowych. Przeszczepie
nia hodowli na zwykłe pożywki laboratoryjne wykazały brak 
wszelkiego zanieczyszczenia. Czwarta generacya wiciowców 
została zastrzyknięta pod skórę małpie (macacus Rhesus). 
Przebieg był podobny do typowego szczepienia materyałem 
kiłowym, wziętym wprost od chorego; po 14 dniach przyrost 
leukocytów, po 15 dniach powiększenie gruczołów, po 16 
dniach początek psoriasis palmaris.
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Cytoryktesy w hodowli otrzymał również Ficker na po
żywkach z agaru z krwhą ludzką, dalej w buljonie z krwią, 
w buljonie z płynem puchlinowym.

Pożywki bjdy sporządzone do badań nad krętkiem bla
dym. W t3un celu wycięty został jałow o kawałeczek nacie- 
czenia pierwotnego i posiany. Na poż\wvkach, woln\’ch od 
w'szelkich bakteiyj, Ficker znałazł w\dącznie okrągłe ruchome 
tworj^ które odpowiadaty wiciowcom Siegeha. Siegel po 
obejrzeniu uznał je  również za c\'toiyktes\\

Dła uniknięcia błędów, Siegel radzi zwracać uwagę tyl
ko na twory duże.

R ys. 28. C ykl ro z w o jo w y  c y to ry k te só w  p o d łu g  S ie g e ta .

Na ry.sunku 28 przedstawione są wiciowce zabarwione. 
Ostatnie dwa twory mają przedstawdać podział cjńoryktesów. 
Do barwienia Siegel podaje dobrze wystaty- błękit bora
ksowy':

Błękitu metylenowego 1,0 
Boraksu 2,3
W ody przekroplonej 100,0

B arw 'ić  p rz e z  10 m in u t i zm y ć  w  s tru m ie n iu  w ody '. P y ł 
ki i tw o ry ' ro z p a d o w e  n ie  b a rw ią  s ię  w c a le , p a s o r z y ty  z a ś  n a  
c ie m n o -c z e rw o n y  k o lo r.

Do barwienia na rzęski poleca on rozcieńczony odczynnik 
Giemzy' w ciągu 3 dni. Barwnik codzień trzeba zmieniać. 
Rzadko kiedy jednak preparaty się udają (Rys. 29).
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Badania SiegePa, przeprowadzone nader sumiennie, nie 
mogą b3m pominięte przy rozważaniu sprawy swoistości kręt- 
ka bladego. Powstaje teraz pytanie, który pasorzyt jest swo- 
istj^m naprawdę: krętek blady, czy cj^torrhyctes? Ijeden i dru
gi spotyka się w zmianach kiłowych, obaj w^-kr^^wają się 
w przedmiocie doświadczalnym u zwierząt. C 3’torrhedctes nie 
był spostrzegany w prz3’miocie dziedzicznym, ale jedynie dla 
braku odpowiedniego materyału. Zato bardzo poważne zna
czenie posiada szczepienie z dodatnim wemikiem czystej ho
dowli wiciowców SiegePa na małpach.

R ys. 29. C y to ry k te s \ ' z rz ę sk a m i w e d łu g  S ie g e ta .

Nieuchronnie nasuwa się jeden wniosek c3?torrh3’ctes 
i krętek błady są tê m samym pasorzytem w różnych okresach 
rozwojow 3'ch. Dlaczego jedni badacze stale znajdowali tylko 
wiciowce, inni zaś tylko krętki, tłomaczyłem W3dżej. Przede- 
mną w 3dpowiedziełi się w sensie tożsamości obu tworów Freund 
Winkler. Z rozumowania tego wypływa, jaki charakter po- 
winn3d posiadać dalsze badania nad paraz3dtologią przymiotu: 
i nie troszcząc się narazie o tworzenie cyklu rozwojowego, 
badać należy dokładnie morfologię tworów, znajdując3 ĉh się 
w zmianach nieowrzodzonych, posługując się różnemi meto
dami badania. Wnioski zaś ogólniejsze można będzie w 3"pro- 
wadzać t3dko na podstawie dużej ilości mater3?alu opisowego. 
Za nić przewodnią w grupowaniu tworów, spostrzegan3’'ch 
przeze mnie w zmianach przymiotowych, posłużyły poszuki
wania nad spirochaete refringens. Oczywiście ugrupowanie
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ta k ie  i e s t  z u p e łn ie  d o w o ln e , g d y ż  ca łk ie m  in n y m  w a ru n k o m  
p o d le g a ją  k rę tk i  b la d e  w  u s tro ju ,  z w a lc z a ją c y m  c h o ro b ę , 
a k rę tk i  p o s p o l i te ,  z a w ie s z o n e  w  f iz y o lo g ic z n y m  ro z c z y n ie  
i p rz e c h o w y w a n e  w  c ie p la rc e . A n a lo g ia  w s k u te k  te g o  m o że  
iść  ty lk o  d o  p e w n y c h  g ra n ic . P o z a  te rn  w  k o le jn o śc i n a s tę p 
n y c h  o b ra z ó w  z m u sz o n y  b y łe m  k ie ro w a ć  s ię  w y łą c z n ie  ro z u 
m o w a n ie m  te o re ty c z n e m . M o ty w y  d a lsz e g o  g ru p o w a n ia  p rz e 
p la ta ją  s ię  w ię c  z k o n ie c z n o ś c i z sa m y m  o p isem . P o n ie w a ż  
c h o d z iło  mi w ła ś c iw ie  n ie  o s t r o n ę  g e n e ty c z n ą , lecz  o s t ro n ę  
m o rfo lo g ic z n ą , z g ó r y  g o d z ę  s ię  n a  to , że  c a ły  u k ła d  m o że  
n ie  o d p o w ia d a ć  rz e c z y w is to ś c i,  i że  w s z e lk ie  t ło m a c z e n ia  p rz e 
k s z ta łc a n ia  s ię  je d n y c h  tw o ró w  w  d ru g ie  są  z u p e łn ie  d o w o ln e .

D la  u n ik n ię c ia  z a n ie c z y sz c z e ń  d o d a tk o w y c h  p o s łu g iw a 
łe m  s ię  w y łą c z n ie  zm ian am i k iło w e m i n ie o w rz o d z o n e m i, 
p rz e w a ż n ie  z a ś  so k iem  z g ru c z o łó w  i w y k w ita m i sk ó rn y m i. 
P r e p a r a ty ,  s p o rz ą d z o n e  z te g o  sa m e g o  m a te ry a łu ,  u trw a la łe m  
i b a rw iłe m  n a  ró ż n e  sp o s o b y , z a ró w n o  w  c e lu  p o ró w n a n ia ,  
ja k  i d la  u s tr z e ż e n ia  s ię  od  a r te fa k tó w , n ie u c h ro n n y c h  z w ła s z 
cza  p rz y  s to s o w a n iu  z a p ra w .

W s z y s tk ie  te  o s tro ż n o ś c i  je d n a k ,  z d a n ie m  m o jem , n ie  
d a ją  p e w n e j g w a ra n c y i,  że  w sz y s tk o  co  w y g lą d a  n a  tw ó r  
u o rg a n iz o w a n y  i o b c y  tk a n c e  p ra w id ło w e j,  je s t  n im  w  is to 
c ie . B łę d y  p o d o b n e  k o ry g u ją  s ię  d o p ie ro  p rz y  ro z s z e rz e n iu  
s ię  i p o g łę b ie n iu  b a d a ń .

Z  te g o , co w ie m y  d o tą d  o ja d z ie  k i ło w y m  i o d ro g a c h  
n a b y w a n ia  k iły , w y p ły w a  w n io s e k , że  p ie rw o tn ia k  s w o is ty  
(je ż e li w o g ó łe  z g o d z im y  się  n a  p ie rw o tn ia k o w y  c h a ra k te r  ja 
du ) d o k o n y w a  c a łe g o  s w e g o  cy k lu  ro z w o jo w e g o  w  z a ra ż o 
n y m  u s t ro ju  lu d zk im , a p r io r i  w ię c  m o ż e m y  o c z e k iw a ć  z n a c z 
n e j ro z m a ito ś c i  fo rm  m o rfo lo g ic z n y c h . D a le j,  c h o c ia ż  k iła  
n a le ż y  d o  c h o ró b  o k re s o w y c h , to  je d n a k  p ra w id ło w o ś c i  t a 
k ie j, j a k  in n e  c h o ro b y  z a k a ź n e  o k re s o w e , n a p rz y k ła d  z im n i- 
ca , n ie  p o s ia d a ; s tą d  te ż  n a w e t  w  je d n e j  i tej sam ej ch o re j 
tk a n c e , czy  to  b ę d z ie  g ru c z o ł  z m ie n io n y , czy  w y k w it  s k ó rn y , 
czy  łe p ie ż  p ła sk i, z n a jd o w a ć  s ię  m o g ą  o b o k  s ie b ie  tw o ry  
o ró ż n e j w a r to ś c i  ro z w o jo w e j.  J e ż e li  ta k  j e s t  w  is to c ie , to  
tru d n o ś ć  u ło ż e n ia  o g n iw  p o je d y ń c z y c h  w e  w ła ś c iw y m  p o 
rz ą d k u  ro z w o jo w y m  w z ra s ta  je sz c z e  b a rd z ie j.

P rz e c h o d z ę  w p r o s t  d o  o p isu  ty c h  fo rm  k rę tk o w y c h , 
k tó r e  w  ja k ik o lw ie k  s p o s ó b  o d c h y la ją  s ię  o d  ty p u  p ie rw o t-
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nego, gdyż w sprawie typu Schaudinn’owskiego nie mam 
nic nowego do powiedzenia.

U pewnych egzemplarzy krętkowych spostrzegają się 
w  ciele ziarenkowate zgrubienia. Herxheimer uwydatnił je 
za pomocą barwienia fioletem gencanowym i dzieli je  na 
3 kategorye.

1) Ziarenka okrągłe lub owalne, leżące wewnątrz ciała 
krętkowego i zlekka wypuklające to ciało w odpowiedniem 
miejscu, albo też nie modyfikujące zgoła wyglądu krętka. 
Ilość wzrasta wraz z długością ciała krętkowego.

R ys. 30. K rę tk i zg ru b ia łe . P r e p a r a t  b e jc o w a n y  i b a rw io n y  fio le tem  
g e n c y a n o w y m . Im m e rs y a , oc. ó, ob . '/is-

2) Ziarenka zabarwione lub niezabarwione, silnie zała
mujące światło i przylegające do ciała krętka.

3) T w o ry  pierścieniowe, łeżace zupełnie poza ciałem 
krętkowem, bądź pojedynczo, bądź w grupach.

W szystko to spotyka się istotnie, ale spotykają się też 
ziarna i pierścienie, nie znajdujące sobie miejsca w podziale 
Herxheim er’a.

Opierając się na analogii z krętkiem pospolitym, szuka
łem i u krętka bladego obrazów segmentacyjnych, i istotnie 
znalazłem cały szereg form kolejn3^ch, które mogą bj-ć z tego 
punktu widzenia interpretowane.

Krętek blady grubieje i zniekształca się. W  ciele jego 
różniczkują się następnie zgrubienia w  postaci ziarenek. 
W  przeciwieństwie do krętka pospolitego, sprawa ta najczę
ściej dokonywa się tylko w części ciała krętkowego (Rj^s. 
30). Od tych przekształceń różni się najzupełniej rozpad 
krętka na bryłki, który występuje u chorjmh leczonych rtę
cią. W  kilku podobnych przypadkach w wykwitach skór-
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nych znajdywałem wyłącznie takie egzemplarze (Rys. 31) 
i ani jednego krętka prawidłowego. Ziarna w umierającym 
krętku są bryłkowate, bezkształtne, nieregularne i co do wielko
ści i co do ilości. Podobne obrazy opisał i Bose. W ytwarzanie się 
ziaren powstaje najczęściej na końcach ciała krętkowego, nie

Ry.s. 31. R o zp ad  k rę tk a . P r e p a r a t  b e jc o w a n y  i b a rw io n y  fio le tem  
g e n e y a n o w y m . Im m e rs y a  Oc. o, ob. ‘/ig.

są jednak rzadkością ziarna, leżące po środku. W  następ
stwie tego zjawiska, pozostała część ciała albo może zacho
wać swój w ygląd prawddłowy, albo też uledz zanikowi, co 
zdradza się osłabieniem powinowactwa barwnikowego. (Rys. 
32). Stosunek ziaren do ciała krętkowego jest różny. Jeżeli

R y ć. ?2. Z w y ro d n ie n ie  k rę tk a . P r e p a r a t  b e jc o w a n y  i b a rw io n y  fio letem  
g e n e y a n o w y m . Im m e rs y a  Oc. 6, ob. ‘/le-

całe ciało się rozpada, to o krętku wdaściw3tm niema moww (Rvs. 
33). Jeżeli tworzy się jedno lub dwa ziarna, to albo mogą pozo
stać w ścisłym związku, leżąc pośrodku, ekscentr^^cznie, lub 
całkiem na zewnątrz, albo też mogą odrywać się zupełnie. 
W ielkość ziarenek początkowo wynosi około ^ 2  I*- średni
cy, lub nawet mniej. W  następstwie jednak ziarna znacznie się

L
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rozrastają—oderwane szybciej, połączone wolniej—i dochodzą 
do lV i — 2V2 (i- w średnicy (Rys. 34).

W ydaje mi się, że z ziaren mogą wytwarzać się twory 
pierścieniowate. Przekształcanie może odbywać się i w ziar-

R ys. 33. C ałkow ita  i częśc iow a seg in en tacy a  k rę tk ó w . P r e p a r a t  b e jco 
w an y  i b a rw io n y  fio le tem  g en cy an o w y m . Im m e rsy a  Oc. 6, o b . ‘/ l i 

nach, leżących oddzielnie (Rys. 3 5), i w  ziarnach wewnątrz 
krętków. Następstwem tego są krętki z pierścionkami, leżą- 
cemi pośrodku, albo też bliżej do jednego z biegunów (Rys. 
36). Jeżeli pierścień je.st niezbyt duży, to krętek przypo
mina postać jądrow ą Krzyształowicza i Siedleckiego. Her-

R y s. 34. P o stac i z ia rn ik o w e . P r e p a r a t  b a rw io n y  m e to d ą  G iem zy. 
Im m e rs y a  Oc. 6, ob. '/,e.

xheimer przypuszcza, że końcowe pierścienie mogą powsta
wać przez skręcenie się w pętlicę jednego z końców ciała. 
U krętka pospolitego widziałem dość często podobne obraz}', 
u krętka bladego ciało pierścieniowe bywa zazwyczaj znacz
nie grubsze, niż ciało samego krętka, wskutek tego mechanizm, 
podobn}' nie może wcale wchodzić w grę.



314

Nasuwa się pytanie, jak pojmować podobne twory? Nie 
wydaje mi się, ażeby to były odpowiedniki jąder, oprócz 
względów w 3duszczonych wyżej, i dla tego jeszcze, że spoty
kają się one tylko w pewnej części krętków, jądra zaś po-

O

/

R ys. 35. T w o ry  p ie rśc ie n io w e . P r e p a r a t  b e jc o w a n y  i b a rw io n y  fiole
tem  g en cy an o w y m . Im m e rs y a  Oc. 6, ob. l/l6-

winnib3^śmy odnaleźć u każdego osobnika. Mało prawdo- 
podobnem jest dalej, ażeby to mogły być produkty wydziel- 
nicze krętka, lub wytw ór sztuczny, zależny od utrwalenia 
i barwienia. Zdaje mi się, że wybierać można między rozwo-

R ys. 36. K rę tk i z  p ie rśc ien iam i. P r e p a r a t  b e jco w an y  i b a rw io n y  fiole
tem  g en cy an o w y m . Im m e rsy a  Oc. 6, ob. Vi6-

jem, a uwstecznieniem. Za tern ostatniem przemawia podo
bieństwo do zwyrodniałych starych form laseczników wrze
cionowatych i przecinkowców, za ewolucyą zaś — obrazy
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segmentacyjne u krętka pospolitego, dalej egzystencya zia
ren poza ciałem krętkowem i dalsze ich przekształcanie się. 
Z  tych powodów przechylałbym się do poglądu, że ziarna 
mogą być postacią spoczynkową krętków, zdolną do dal
szych przekształceń.

—o

\
5

R ys. 37. P o s tac i w ic iow cow e. P re p a r a t  b e jco w an y  i b a rw io n y  fio le tem  
g en cy an o w y m . Im m e rs y a  oc. 6, ob. '|ie.

Forma ziaren bywa okrągła, owalna lub gruszko wata. 
Zarówno niektóre ziarna, jak i pierścienie mogą posiadać bi- 
czyki i w tej postaci przypominają najzupełniej wiciowce 
Siegeha (Rys. 37). Powinowactwo barwnikowe ziaren w po-

\  /
R ys. 38. T w o ry  ro ź k o w a te . P re p a r a t  b a rw io n y  m e to d ą  G iem zy. 

Im m e rsy a  Oc. 6, ob. '/le-

równaniu z krętkami jest znacznie wzmożone. Ciałka ziarni
ste spotykałem najczęściej w soku gruczołowym i we krwi, 
w tym ostatnim przypadku na preparatach poza zwykłymi
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pierwiastkami morfologicznymi żadnych innych tworów nie 
spotykałem. Ciałka ziarniste były dość liczne, bo 2 i 3 w  każ- 
dem połu widzenia.

Rożkowate twor^?, o których wspominają Krz}^ształo- 
wicz i Siedlecki spotykałem wyłącznie w soku gruczołowym 
(Rys. 38). Nie jest wykluczone, że twory te mogą być sa- 
profitami, które przedostały się do gruczołów z owrzodzenia, 
podobnie, jak to może mieć rniejice dla laseczników rzekomo 
błoniczych. T w ory te posiadają uderzające podobieństwo 
z łańcuszkiem segmentacyjnym krętka pospolitego, gdzie od
dzielne ziarna przekształcają się w twory pierścieniowe.

R ys. 39. T w o ry  w ic iow cow e. P re p a r a t  b a rw io n y  m eto d ą  G iem zy. 
Im m e rsy a  Oc. 6, ob. ‘/le-

Jakim  przekształceniom mogą ulegać dalej wolne twory 
pierścieniowate, powiedzieć dokładnie nie mogę. Zdaje się, że 
w pewnem pokrewieństwie do nich stoją postaci przypomina
jące wiciowce, i dla tego z kolei przyłączam obrazy tych 
ostatnich (Rys. 39). W  niektórych tworach pierścieniowa- 
tych o ściance dość grubej różniczkują się masy chromaty- 
nowe, bądź leżące pośrodku, naksztalt jądra, bądź z boku 
w postaci zgrubienia samej ścianki, bądź u miejsca przycze
pu biczyka. Równocześnie obwódka pierścienia staje się 
znacznie cieńszą. Przeważna część tych tworów jest znacz
nie mniejsza od erytrocyta, od 1 do 3 |j.. w średnicy. W y
jątkowo jednak kilka razy spotykałem twory, dochodzące do 
rozmiarów krwinki czerwonej. Załączony tu obraz (Rys. 40) 
przedstawia trzy takie twory. Jeden z nich wypełnion}^ jest 
jednostajnie blado zabarwioną masą, a gruszkowate zakon-
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Czenie wyciąga się w biczyk, drugi, obdarzony dwoma bi- 
czykami, posiada ekscentryczną masę chromatynową nakształt 
jądra, trzeci z dwoma biczykami, osadzonymi na jednym 
z końców, posiada również w dolnym biegunie masę chro
matynową bardzo słabo zabarwioną.

R ys. 40. T w o ry  zag ad k o w e  o w y g ląd z ie  w iciow ców . P re p a r a t  b a rw io n y  
m e to d ą  G ienizy. im m e rsy a  Oc. 6, ob. '/le-

Morfologia niektórych tworów, przytoczonych na rysun
ku 41 jest dla mnie zupełnie niejasna. Obrazy podobne, ryso-

Ry.s. 41. T w o ry  zb liżone  do ko lon ii c y io ry k te só w  S iegeFa. P re p a ra t  
b a rw io n y  m eto d a  G iem zy. Im m e rs y a  O c. 6, ob. ‘/le-

l

wane z pewnym szematyzraem przez Siegeba, podane są jako 
twory podziałowe cytoryktesów. Preparat ten pochodzi 
z soku gruczołowego z domieszką krwi.

Otóż nasuwa się przypuszczenie, czy nie są to przypad
kiem płytki krwi (hematoblasty). Porównanie z preparata
mi krwi normalnej, barwionej w ten sam sposób, wykazuje 
jednak dość znaczne różnice; płytki barwią się na kolor nie- 
biesko-fioletowy, podczas gdj^ te twory mają kolor fiołkowo-
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różowy, dalej płytki nie posiadają tak wyraźnypli konturów 
komórkowych, ani jądrowych, pozatem wym iary płytek są 
nieco mniejsze.

Dzięki ruchom dowolnym pewna część spirochetów mo
że przedostawać się do wnętrza komórek, zarówno stałych, 
jak i ruchomych (Rys. 42). Na ten fakt zwrócił pierwszy

R y s. 42. K rę tk i w e w n ą trz  k o m ó rek . P re p a r a t  b a rw io n y  fuksyną k a rb o 
low ą. Im m e rs y a  Oc. 6, ob. Vi6-

u w a g ę  L e v a d iti ,  a p o tw ie rd z ili  g o  B an d i i S im o n e łłi . F in g e r  
s p o s trz e g ł, że  ilo ść  k rę tk ó w , w y k ry w a n y c h  u  d a n e g o  o s o b n i
k a , w a h a  s ię  ilo śc io w o  w  d z ień  i w  n o c y , a n a w e t  w  c iąg u  
ró ż n y c h  g o d z in  d n ia . Z m n ie jsz a n ie  s ię  ilo śc i k r ę tk ó w  w  c ią 
g u  d n ia  F in g e r  o b ja ś n ia  w  s p o s ó b  d o ść  fa n ta s ty c z n y , że 
k rę tk i  s p o c z y w a ją  w  k o m ó rk a c h  w  d z ień , a  o p u sz c z a ją  je  
w  n o cy . W s k u te k  te g o  p o w s ta je  n a s i le n ie  n o c n e  b ó ló w  
u  c h o ry c h .

W  komórkach krętki rozmieszają się równie łatwo 
w zarodzi, jak  i w  jądrze. W  niektórych komórkach pobyt 
tych gości wywołuje odczyn z zejściem w komórki olbrzy
mie (Rys. 43).

P o b y t  p a s o rz y ta  w e  w n ę tr z u  k o m ó rk i  k o ń c z y  s ię  n a jc z ę 
ściej z w y ro d n ie n ie m  k o m ó rk i g o szczące j (R ys. 44). N a jm n ie jsza  
o d p o rn o ś ć  w  ty m  w z g lę d z ie  c e c h u je  k o m ó rk i ru c h o m e , a  w  p ie r 
w sz y m  rz ę d z ie  le u k o c y ty  w ie lo ją d ro w e . N a su w a  s ię  u w a g a .
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że odgrywać mogą tu pewną rolę toksyny krętkowe. W  każ
dym razie leukocyty z produktów kiłowych są tak kruche, że

R ys. 43. K om órki o lb rz y m ie  z a cn e  lu e tica  z w k lu czen iam i p a so rzy tn i- 
czem i. P re p a r a t  b a rw io n y  m e to d ą  G iem zy. Im m e rsy a  Oc. 6, ob. 7 ,5.

R ys. 44. K om órki goszczące  w  stan ie  zw y ro d n ien ia . P re p a r a t  b a rw io n y  
fu k sy n ą  k a rb o lo w ą . Im m ersy a , Oc. 6, ob. Vi6-



przy sporządzaniu preparatów jądra łeukoc5dowe wyciągają 
się w długie fantastyczne twory nitkowate, które mogą symu
lować formy pasorzytnicze.

Jak  dotąd nie jest rzeczą ustaloną, czy krętki mogą go
ścić w czerwonych ciałkach krwi. Zubożenie ustroju w czer
wone ciałka, które notowanem było stale w okresie drugo
rzędnym i które wyrównywa się pod wpływem leczenia rtę
ciowego, może b3m tlomaczone albo przedostawaniem się kręt- 
ków do krwinek z zejściem w rozpad krwinki, albo rozpadem 
erytrocytów pod wpływem wj^dzielin krętkowych. Załączony 
tu rj^sunek (Rys. 43); zdaje się przemawiać za przypuszcze-

3 2 0

R ys. ’ib. P rz e m ia n y  k rę tk ó w  w  K rw inkach? P r e p a r a t  b e jco w an y  i b a r 
w io n y  fio le tem  g en cy an o w y m . Im m e rsy a  Oc. 6, ob. ‘ /le

niem pierwszem. Spirocheta o bardzo slabem powinowactwie 
barwnikowem zdaje się drąż3‘ć do wnętrza krwinki. Część, znaj
dująca się już we wnętrzu, rozpada się i wygląda jak  plamka. 
W  tej samej krwince leży twór półksiężycowy, zupełnie po- 
zbawion3  ̂ skrętów. W  dwóch inn3’'ch krwinkach leżą również 
podobne twory' półksiężycowe: jeden z nich zakończon3‘' jest 
pierścionkiem, a od przeciwnego zgrubiałego końca z boku, 
odchodzi krótki nitkowaty twór. W  czwartej krwince w środ
ku znajduje się typow 3? zamknięty pierścień. Na preparatach, 
barwionych podług Giemzy, twory podobn-'; wewnątrz krwi
nek nie różniczkują się nigdy, być może dla tego, że zabar
wienie krętków różni się tylko odcieniem od zabarwienia 
krwinek, a w dodatku jest znacznie słabsze. Obrazy te spo
tykałem albo po barwieniu fioletem gencyanowym z poprzed-
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n iem  b e jc o w a n ie m , a lb o  n a  p re p a ra ta c h  s re b rz o n y c h  i b a r 
w io n y c h  m e to d ą  G iem zy .

W  ca łe j m as ie  p r e p a r a tó w  k rw in e k  z p o d o b n ą  z a w a r to 
śc ią  z n a la z łe m  z a le d w ie  p a rę . J e ż e li  p rz y p u śc ić , że  to  j e s t  w y 
tw ó r  s z tu c z n y , z a le ż n y  o d  n ie je d n a k o w e g o  p o w in o w a c tw a  
b a rw n ik o w e g o  tre ś c i  k rw in e k  b e jc o w a n y c h , t r u d n o  z ro zu m ieć , 
d la  c z eg o  ty lk o  p a rę  k rw in e k  z a c h o w u je  s ię  w  te n  sp o só b , 
w sz y s tk ie  z a ś  in n e  są  z a b a rw io n e  je d n o s ta jn ie .  W y d a je  m i się  
w ięc  b a rd z ie j p ra w d o p o d o b n e m , ż e  s ą  to  o b ra z y  p a s o rz y tn i-  
c tw a  k rw in k o w e g o .

R ys. 46. K rętk i w e w n ą trz  k om órek . T w o ry  z ia rn is te  i tw ó r p ie rśc ie 
n io w y . P r e p a r a t  b a rw io n y  m e to d ą  G iem zy. Im m e rs y a  Oc. 6, ob. 7 ,5.

J e s t  rz e c z ą  p ie rw s z o rz ę d n e g o  zn a c z e n ia , czy  d o m n ie m a n y  
z a ra z e k  p rz y m io tu  m o ż e  w y d z ie la ć  p ły n n e  ja d o w ite  c ia ła  
w  u s tro ju ,  czy  też  c a ło k s z ta ł t  z a b u rz e ń  w  p rz y m io c ie  za le ży  
w y łą c z n ie  o d  p a s o rz y tn ic tw a  w e w n ą trz tk a n k o w e g o  i w e w n ą trz 
k o m ó rk o w e g o  z d a lsze m i je g o  k o n se k w e n c y a m i. N ie s te ty , 
w  d z ie d z in ie  tej n ie  p o s ia d a m y  ż a d n y c h  d a n y c h  p o z y ty w n y c h . 
W  n ie k tó ry c h  c ie rp ie n ia c h  z a k a ź n y c h , s p o w o d o w a n y c h  p rz e z  
ś w id ro w c e , g d z ie  u d a ło  s ię  o trz y m a ć  sz tu c z n e  h o d o w le  ty ch  
o s ta tn ic h , h o d o w le  o k a z a ły  się  p o z b a w io n e  w ła sn o śc i to k 
sy c z n y c h . C ia ła  z a b ity c h  p a s o r z y tó w  w y w o ły w a ły  n ie z n a c z n y  
o d c z y n  m ie jsc o w y .

W  krętkach, goszczących w komórkach, wytwarzają się 
również ziarnistości i pierścienie (Rys. 46). Ilość pojedynczych 
pierścieni może dochodzić do 10 i więcej. Spotykają się je
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dnak i pojedyncze egzemplarze. Ilość pierścieni może zależyć 
albo od ilości wytworzonych segmentów krętkowych, albo też 
od ilości pasorzytów w kom órce.Jest bardzo prawdopodobnem, 
że niektóre pierścienie nie są segmentami krętków, lecz krętka- 
mi całkowitymi, odpowiednio zgiętymi. Agglom eratów krętko
wych nie spotykałem nigdy, ale 2 i 3 krętki w jednej komórce 
nie należały do rzadkości. W j’'głądem pierścienie przypominają 
wakuołe komórkowe, zwłaszcza gdy są małe i niezróżniczko- 
wane. Za objekt do tych badań służyły mi frottis z soku w ą
troby i śledziony, pochodzących od dziecka, zmarłego na przy
miot dziedziczny, i skrawki histologiczne z tych samych na
rządów. Przy rozcieraniu preparatów znaczna część komórek 
ulegała uszkodzeniu, wskutek czego wyzwalały się z nich 
wszystkie wkluczenia, nadając się do bardziej szczegółowych 
oględzin. Badania tego rodzaju są niezmiernie trudne, gdyż 
istnieje ogromna dowolność w interpretowaniu napotykanych 
obrazów. Historya pierwotniaków w nowotworach złośliwych 
dostarcza w tym względzie bardzo jaskrawych przykładów. 
Oczywiście w  narządach chorobowo zmienionych, nietrudno 
jest odnajdywać najrozmaitsze twory zwyrodniałe, różniące 
się morfologicznie i barwnikowe od prawidłowych części skła
dowych komórki, autosuggestya patrzącego robi resztę, i w  ten 
sposób powstają nowe pasorzyty i nowe cykle rozwojowe, 
których tyle już mieliśmy w parazytologii raków.

Być może, że i twory, o których będzie niżej mowa, po
dzielą losy pierwotniaków nowotworowych. Nie będzie to je 
dnak bez pewnej korzj^ści dla parazytologii przymiotu, zwęzi 
się przez to obszar morfologiczny, a drogą wykluczenia sze
regu postaci rzekomo pasorzytniczych ugruntuje się i utrwali 
typ pasorzytów rzeczywistych.

Wkluczenia, które spotykałem w tkance przymiotowej, 
stale posiadały typ pierścieni.

Podnosząc się od typowego pierścienia, wykazującego 
swe pochodzenie przez łączność z ciałem krętkowem, do form 
o budowie bardziej złożonej, nie spotykałem wcałe tworów 
pokrewnych z wiciowcami, które tak często widywałem w so
ku gruczołowym i w wykwitach skórnych przymiotu nabyte
go. Z  tego możnaby wywnioskować, że ewołucya krętków 
wolnych i krętków, goszczących w komórkach, jest odmienna.

Przekształcenia pierścieni odbywają się w ten sposób, że 
obwódka dość gruba i równomierna staje się cieńszą na je-
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dnym z biegunów, a na biegunie przeciwnym powstaje zgru
bienie, albo też grubieją dwa segmenty (Rys. 47). Pierścień 
przytem wydłuża się, a często i zaostrza się na zgrubiałym

R ys. 47. P rz e m ia n y  tw o ró w  p ie rśc ien io w y ch . P re p a ra t  b e jco w an y  i b a r 
w io n y  fio le tem  g en cy an o w y m . Im m e rsy a  Oc. 6, ob. *|,6.

końcu w formie accent circonflexe. Od zgrubień następnie 
odrywają się dełikatne nitki i ziarenka, układając się z po
czątku bardzo dziwacznie i nieregułarnie. Pierścień powiększa

Rys. 48. P rz e m ia n y  k rę tk ó w  w e w n ą trz  k rw in ek ?  P r e p a r a t  b e jco w an y  
i b a rw io n y  fio le tem  g en cy an o w y m . Im m e rsy a  Oc. 6, ob. '1,6.

się wciąż, połączenie w cienkiem miejscu staje się zaledwie 
widocznem, a zawartość pierścienia różniczkuje się coraz w y
raźniej w pojedyńczy twór nitkowaty z zaostrzonymi końca



mi i w  ziarenko. Nitka wewnętrzna najczęściej jest zgięta 
w formie łuku. Czasem taka nitka składa się wyraźnie z dwóch 
części, schodzących się pod kątem, czasem łączy się bezpo
średnio z ziarenkiem.

Nadzwyczaj skomplikowane obrazy powstają, jeżeli roz
wój pierścienia dokonywa się we wnętrzu erytrocyta: erytro
cyt zwykle przytem się rozpada, a pozostały szkielet zacie
mnia najzupełniej strukturę pierścienia (Rys. 48). W środko
wym tworze, który wydaje mi się szczątkami krwinki z pier
ścieniem, widać bardzo dobrze nitkę wewnętrzną w formie 
accent circonflexe, a w  samej obwódce pierścienia dodatkowy 
pęcherzyk.
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R ys. 49. R o z p a d  tw o ró w  p ie rśc ie n io w y ch . P re p a r a t  b a rw io n y  m e to d ą  
G iem zy. Im m e rs y a  Oc. 6, ob. ‘/le-

T w ory takie, zawarte wewnątrz komórek, mogłyby być 
pojmowane jako pęcherzyki komórkowe z wydzieliną nitko
watą, otoczka zaś pierścienia mogłaby być uważanajako zgę- 
szczenie zarodzi dookoła pęcherzyka. Samoistno.ść tych wklu- 
czeń i odrębność ich od składowych części komórki zaznacza 
się najdokładniej w  tych razach, gdy komórka ulega zupełne
mu rozkładowi, zmieniając się w  twór bezkształtny, słabo przyj
mujący barwniki. Pierścienie występują mimo to bardzo w y
raźnie, kontury ich w  bladej metachromatycznej masie zaro
dzi barwią się nader intenzywnie.

Otóż trudno przypuścić, żeby przy kompletnej karyo — 
i cytolizie ocalał i zachował wzmożone powinowactwo bar
wnikowe tylko pęcherzyk komórkowy.
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Dla tych powodów twory te wydają mi się pierwiastka
mi obcymi prawidłowej strukturze komórkowej. Inne jeszcze 
względy przemawiają za odrębnością tych tworów, a miano
wicie przekształcenia ich ostateczne.

R ys. 50. K ró tk ie  i d ług ie  tw o ry  k rę tk o w e . K opu lacya?  P re p a ra t  b e jc o 
w an y  i b a rw io n y  fio le tem  g en cy an o w y m . Im m e rs y a  Oc. 6, ob. ‘lie-

Dochodząc do pewnej wielkości, pierścienie pękają, w y
dzielając nazewnątrz zawartość w postaci jednej lub dwóch 
zgiętych niteczek z zaostrzonymi końcami (Rys. 49).

R y s. 51. T w o ry  sp o ty k an e  w  soku  z w ą tro b y  w  p rz y p a d k u  p rzy m io tu  
d z ied z iczn eg o . P re p a r a t  b e jco w an y  i b a rw io n y  fio le tem  g en cy an o w y m .

Im m e rsy a  Oc. 6, ob. Vi6

Obwódka pierścienia przedstawia się wtedy jakgdyby 
złożona z dwóch połówek, złączonych w  tern miejscu, gdzie 
dawniej było zgrubienie. Każda z połówek jest wielkości do
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rosłego krętka; zgięcia są faliste, łagodne i przypominają obro
ty u spirochaete refringens, są tylko znacznie cieńsze. Nitki 
wewnętrzne są krótkie — 2 do 3 ;>■ długości — i bardzo nikłe. 
Z  wyglądu podobne są do mikrogametów Krzyształowicza 
i Siedleckiego. Niektóre nitki posiadają zgrubienie końcowe 
i przypominają z wyglądu gwóźdź. Nie brak też obrazów 
odpowiadających kopułacyi w sensie Krzyształowicza i S ie
dleckiego: mianowicie dotykania dużego tworu nitkowatego 
przez mały, wtedy ostry koniec małej niteczki zwrócony jest 
ku dużej (Rys. 50).

Do najczęstszych form, spotykanych w  wątrobie i śle
dzionie, należały długie cienkie nici z łicznemi rozgałęzienia
mi (Rys. 51).

G dyby nie nadzwyczaj słabe powinowactwo względem 
barwników, możnaby je  przyjąć za nitki grzybka. Długość 
tych tworów dochodziła nieraz do 40 przy grubości zale
dwie ^4 Zgięcia nie przypominały w niczem obrotów kręt- 
kowych.

(D. n.)
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II.
SPRAWOZDANIA.

S E K C Y A  S K Ó R N O -W E N E R Y C Z N A  W  W A R S Z A W S K IE M  
T O W A R Z Y S T W I E  L E K A R S K IE M .

P o sied zen ie  d n ia  8/VI 1905 r.
1) Kozerski p rz e d s ta w ił n o w y  p rz y rz ą d  dó rad ium terap ii. S k ła 

da się on ż d re w n ia n e j rączk i, z k tó re j w y su n ąć  się da je  p rę t  m eta low y , 
n a  je g o  końcu  na  zaw iasie  p o ru sz a  się b la szk a  z czy sty m  b ro m k iem  radu , je 
d n o s ta jn ie  ro z p ro w a d z o n y m  i p rz y tw ie rd z o n y m  za po m o cą  cienkiej w a rs tw y  
lak ieru . B laszce  n ad an o  n a  żądan ie  K. postać w y c in k a  koła , z k tó re j p rz e z  
p rz y k ła d a n ie  da je  się z ło ży ć  na jw ięk sza  obfitość figur (koło , sześc iokąt, 
c zw o ro b o k , tró jk ą t, p as  d o w o ln e j sze ro k o śc i i d ługości). P o stać  ta  p o 
zw a la  te ż  n aśw ie tlać  n a w e t tak  tru d n e  m iejsca , ja k  oko lica  w e w n ę trz n e 
go  k ą ta  oczów . P rz y rz ą d  m a n a s tęp u jące  zale ty , staw ia jące  go w yżej 
od  d o ty ch czas  u ży w an y ch  tab ak ie rek : 1) p rz y  te j sam ej ilości rad u  n a 
św ie tla  w ięk szą  i 2) zaw sze  je d n a k o w y c h  w ie lkośc i i k sz ta łtu  p rz e s trz e ń  
(w  ta b a k ie rc e  p rz y  p io n o w em  je j p o łożen iu  r a d  z sy p u je  s ię  w  p o stac i 
pó łk s iężyca); 3) n ie  p rz y k ry ty  m iką, ra d  d z ia ła  b ezp o śre d n io  n a  p o 
w ie rz c h n ię  skó ry , w p ro w a d z a ją c  w  d z ia łan ie  i te  p ro m ien ie , k tó re  n a 
w e t c ienki p a p ie r  z a trzy m u je ; 4) b laszkę  n a  d łu g im  pręci.e m ożna  w su 
w ać n a w e t w  w ązk ie  i g łęb o k ie  ja m y  ciała, n ie d o s tę p n e  d la  ta b a 
k ierk i.

P rz y rz ą d  da je  się  w y ja ław iać  p rz e z  go tow an ie . P o za  n aśw ie tla 
n iem  ra d  sp o czy w a  w  m e ta lo w e j części rączk i.

B adan ia  dane j p ró b k i ra d u  w y k aza ły : p rz e z  40 m in u t da je  on IH  p o 
d łu g  c h ro m o ra d io m e tru  H o lzk n ech ta ; co do p rzen ik liw o śc i o dpow iada  
V2 po d z ia łk i B enoist; św ieci je szcze  p rz e z  140 a rk u sz y  staniolu , p rz e z  ó 
m m . b lach y  o ło w ian e j, p rz e z  5 m m . b lach y  o ło w ian e j 140 a rk u sz y  
s tan io lu .

K. p rz e d s ta w ił 5 m ie jsc  n a  w e w n ę trz n e j p o w ie rzch n i sw ego  
p rz e d ra m ie n ia , n a św ie tlan y ch  p rz e z  5, 10, 15, 20 i 25 m inu t. Na 2 dzień  
w szęd z ie  w y s tą p iła  re a k c y a  w  postac i ż y w e g o  zacze rw ien ien ia  i u w y 
p u k len ia  w  na tężen iu , w z ra s ta ją c e m  z czasem  ek sp o zy cy i. W  dw óch 
n a jd łu że j n aśw ie tlo n y ch  m ie jscach  w śró d  lekk iego  p ieczen ia  u tw o rz y ły  
się p ę c h e rz e , k tó re  p rz y sc h ły  po  p a ru  dn iach . O b ecn ie  n a jk ró ce j n a 



328

św ie tlo n y  tró jk ą t p rz e d s ta w ia  się jak o  b a rw n ik o w a  p lam a, ja s n a  na  o b 
w o d z ie  i w  śro d k u , c iem n ie jsza  w ązk im  pask iem  n a  1 m m . od  b rzeg a . 
T e n  sam  p o d z ia ł da je  się zau w aży ć  w szęd z ie . W  II  i I I I  m ie jscach  
tró jk ą tn y  ś ro d e k  p o k ry w a  d ro b n a  łuska. W  dw óch  o s ta tn ich  je d n o li
ta  b la szk a  łuski o d s łan ia  p o ły sk u jącą  suchą  ró żo w ą  p o w ie rzch n ię .

A ż e b y  p rz e k o n a ć  się, ja k  g łęb o k o  p rz e n ik a ją  sk ó rę  sku teczn ie  
p ro m ien ie , K. p rz y c isk a ł ra d iu m  do g rz b ie to w e j p o w ie rzch n i z g n ie 
c ionej m ięd zy  palcam i fa łdy  sk ó ry  m iędzy  I  i II  p a lce m  ob u  rą k  k o le j
no  po  16 m inut. O dczynu  n ie  o trz y m a n o  w ca le  z  żad n e j s tro n y . P o 
n iew aż  rad iu m  działa  p rz e d e w sz y s tk ie m  n a  n aczyn ia , K. p rzy p u szcza , 
że  b ra k  reak cy i n a leż y  p rz y p isa ć  sk ąp szem u  u n aczy n ien iu .

K. p rz e d s ta w ił c z te ry  p rzy p ad k i w ilk a  zw y cza jn eg o , 1 ru m ie n io 
w e g o  i 1 p rz y p a d e k  p ry s z c z y c y  z  ro zm a ity m i s topn iam i odczy n u  po  r a 
dzie .

N a zasad z ie  n a św ie tla ń  p rz e s z ło  20 p rz y p a d k ó w  K. p rz y c h o d z i do 
n a s tę p u ją c y c h  w niosków .

T o  sam o ra d iu m  p rz y  ty c h  sam y ch  w a ru n k ach  n aśw ie tlan ia  u  ró ż 
n y ch  osób d aw ało  o d czy n  ró ż n y  co do szybkośc i w y s tęp o w an ia  p ie r 
w szy ch  oznak , szybkośc i d o ch o d zen ia  do m ax im um , s to p n ia  na tężen ia
1 d ługości trw a n ia  re ak cy i. U  te j sam ej o so b y  w  ty ch  sam y ch  w a ru n k a c h  
o d czy n  b y w a ł ró ż n y  w  ró ż n y c h  oko licach  ciała, je d n a k o w y  w  ty c h  sa 
m ych  oko licach . U  te j sam ej o so b y  w  tej sam ej okolicy  c ia ła  b y w a ł 
ró ż n y  p ro p o rc y o n a ln ie  do trw a n ia  ek spozycy i.

T k an k i ob fic ie j un aczy n io n e  (n a e v u s  te lan g iec ta ticu s, g ru ze łk i 
w ilka , b rz e g  w ilka  ru m ien io w eg o ) d aw ały  od czy n  siln ie jszy  od sk ó ry  
n o rm a ln e j. T a k  sam o  tw o ry  p a to lo g iczn e  n a sk ó rk o w e  (ep ithe liom a, 
v e rru c a ) . N atom iast tk an k i s łab o  u n aczy n io n e  (b lizn a  w ilka, zan ik ły  
ś ro d e k  lu p u s  e ry th e m a to d e s )  d aw a ły  o d czyn  da lek o  słab szy .

Z  o so b liw szy ch  o b se rw acy j K. n o tu je :
1) p rz y  ty m  sam y m  trw a n iu  naśw ie tlan ia  u je d n e j z ch o ry c h  w y 

s tę p o w a ło  s in o -c z e rw o n e  z a b a rw ie n ie , p o czem  sp ad a ła  b la szk a  ja k b y  
ro g o w a , o d s łan ia jąc  c ie m n o b ru n a tn e  zab a rw ien ie .

2) z ro g o w e j b ro d aw k i po  je j n aśw ie tlen iu  p ra w ie  b e z  o d czy n u  
n a c z y ń  sp a d ła  ro g o w a  czapka , o dsłan ia jąc  zm n ie jszo n ą  b ro d aw k ę .

3) p o  n a św ie tlen iu  je d n o ra z o w e m  n o rm a ln e j sk ó ry  w  jed n y m  
p rz y p a d k u  w e  2 ty g o d n ie  po  z u p e łn e m  p rz e jśc iu  reak cy i, ta  o s ta tn ia  za
2 d n i w y s tąp iła  p o n o w n ie .

E lz e n b e rg  u w aża  s to sow an ie  rad u  i m e to d y  F in se n a  do lecz en ia  w ilka  
za  k o sz to w n e , d łu g o trw a łe  i d a jące  b a rd z o  s łab e  rezu lta ty . E lz e n b e rg  w i
dział ju ż  w  W a rs z a w ie  26 ch o ry ch , le cz o n y ch  m e to d ą  F in sen a  b ez  d o 
d a tn ich  w y n ik ó w , gd y  in n e  m e to d y , o d p o w ied n io  do w a ru n k ó w  
m ie jsco w y ch , da ją  le p s z e  re z u lta ty  n a w e t po d  w zg lęd em  k o sm e
ty czn y m .

W e d łu g  K o ze rsk ieg o  ta k  d o b ry c h  w yn ików  p o d  w zg lęd em  ko 
sm e ty c z n y m  p rz y  leczen iu  w ilka, jak  F in sen , n ie  da je  ż ad n a  in n a  m e
toda .

(D o k o ń czen ie  n a stą p i.)



III. R E F E R A T Y .

a) C H O R O B Y  S R Ó R N E .

Badanie histologiczne trzech przypadków odmrozln (perniones)
M e n a h  ern  H  o d a r  a.

Na w stęp ie  p rzy p o m in a  a u to r  w yn ik i sw e j p ra c y  o św ieżem  
o d m ro żen iu , o g ło szo n e j p rz e d  10 laty: w  p rzy p ad k ach  o d m ro z in  zauw ażyć  
się  d aw ało  g w a łto w n e  z a p a le n ie  z e  zn aczn em  ro z s z e rz e n ie m  n aczy ń  g ru b 
szy ch , w ło so w a ty ch  i ch ło n n y ch , da le j o b rzęk , n ac ie k  dooko ła  naczyń , 
z ło żo n y  z  lim focytów  i leukocy tów  je d n o ją d rz a s ty c h , p r z e r o s t  i b u ja 
n ie  k o m ó rek  tkank i łą cz n e j, p rz e ro s t  z  częśc iow em  zw y ro d n ien iem  
w łó k ien  e la s ty czn y ch , w  końcu  zm iany  w e  k rw i i sk rz e p y  w  naczyn iach . 
D ziś p o d a je  H . w yn ik i sw ych  bad ań  p rz y  z a s ta rz a ły c h  o d m ro z in ach . 
Z n a jd o w a ł on  m ianow icie : zg ru b ie n ie  w a rs tw y  ro g o w e j i z ia rn is te j,
p r z e r o s t  i bu jan ie  k o m ó rek  ko lczastych , o b rz ę k  in te r-  i in tra ce llu la rn y , 
b u jan ie  p e rith e lió w , i p rz e ro s t  en d o th e lió w , bu jan ie  i p rz e ro s t  kom ó rek  
tkank i łączn e j, nac iek i d ro b n o k o m ó rk o w e  do o k o ła  n aczy ń  i g ru czo łó w  p o to 
w y ch . W  d ru g im  p rz y p a d k u  H . w idz ia ł p o n ad to  o b rz ę k  siln iejszy , w zm ag a 
ją c y  się aż do w y tw o rz e n ia  p ę c h e rz y k ó w  m iędzy  b laszk am i p rzy sk ó rk a , 
o ra z  w ak u o li i t. zw . a lte ra tio n s  cuy ita ires L e lo ire  w  kom órkach . W  tr z e 
cim  w re sz c ie  p rzy p ad k u , gdz ie  b y ły  s tru p y , o w rz o d z e n ia  i p ęch erzy k i, z n a 
laz ł a u to r  je sz c z e  obficie  n a  p o w ie rzch n i kokki, da le j n a g ro m ad zen ia  
c ia łek  ro p y , częścią u trzy m an y ch , częścią w  b ezp o s tac io w e  h y a lin o w e  
m asy  p rze m ie n io n y c h , i s k rz e p y  w łó k n is te .

M. f. D. 190o. T . 42, JV2 9.
L e s z c z y ń s k i (L w ó w ).

Przyczynek do etyologil pltyrlasls rosea Glbert J. v. S z a-
b ó k y.

A u to r  o b se rw o w a ł w  la ta ch  1898—190b 119 p rz y p a d k ó w  teg o  sch o 
rz e n ia  i p rz y ta c z a  p o k ró tc e  10 h is to ry i ch o ró b : 67.1% p rz y p a d k ó w  do
ty c z y ło  m ężczyzn ; 280|(, p rz y p a d k ó w  n a  la to , 31“|„ n a  zim ę. W  bÔ lo p o 
p rz e d z a ła  o su tk ę  lek k a  g o rączk a , w  c z te re c h  p rz y p a d k a c h  zap a len ie  
g a rd ła , w  je d n y m  za p a le n ie  m igda łków . O gn isko  p ie rw o tn e  (B rocq). 
z a u w aży ł a u to r  w  bÔ lo p rzy p ad k ó w , w  30“|„ b y ła  osu tka  sy m e try c z n ie  
ro zm ie sz czo n a , zaś w  je d n y m  je d n o s tro n n a . N aw ró t c ie rp ien ia  w idzia ł 
Sz. ra z  ty lko . W ie lo k ro tn e  p o szuk iw an ia  i zak ład an ie  hodow li na  
g rz y b k i (h y p h o m y c e ty )  n ie  d a ło  rezu lta tu . B adan ie  p rz e w o d u  p o 
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k a rm o w eg o  w y k aza ło  w  28%  zap a rc ie , b ra k  ap e ty tu  lub  k u rcze  żo łąd k o 
w e, co je d n a k  n ie  da je  p o d s ta w y  do łącz en ia  ty ch  z a b u rz e ń  p rz y c z y n o 
w o z w y s tą p ie n ie m  osutki.

N atom iast u d e rz a  au to ra , że  w  66.6% t. j. w . Vs w szy stk ich  p rz y 
p ad k ó w  m ó g ł s tw ie rd z ić  c zy n n o śc io w e  za b u rz e n ia  uk ładu  n e rw o w e g o . 
N a jczęstszą  i n a jw y b itn ie jsz ą  zm ianą  b y ły  silne  ob fite  po ty , k tó re  w  je 
d n y m  p rz y p a d k u  w ra z  z  o su tk ą  b y ły  o g ran iczo n e  do lew ej p o ło w y  
ciała . Z in n y c h  z a b u rz e ń  sp o ty k a ł Sz. d rżen ie  n e rw o w e , zm ian y  na- 
czy n io ru ch o w e , b ledn ięc ie  i z ap ło n ięc ie , w zm o żo n e  o d ru ch y , b ó le  g ło 
w y, ogó lne  p o d n iece n ie . O s ta te c z n ie  w y sn u w a  Sz. w n iosek , że  łup ież  
ró ż o w y  n ie  je s t  c h o ro b ą  zakaźną, ani n ie  p o w sta je  w  sk u tek  z a b u rz e ń  
w  p rz e w o d z ie  p o k a rm o w y m , lecz za  tło  m a d y sp o zy cy ę  sk ó ry , p o w s ta 
łą  w sk u tek  zm ien ionej in n e rw a c y i (?).

M. f. D. 1906. 42. 10.
Lesscsyński (Lwów).

Świąd jako pierwszy objaw półpaśca. B e t t m a n .
O b a  p rz e z  B. o p isy w a n e  p rz y p a d k i o d znacza ją  się tern , że:
1) u  ob u  c h o ry c h  w y s tą p ił silny  św iąd  o szczegó lnem  je d n o s tro n -  

n e m  u m ie jscow ien iu  (p o d o b n ie  ja k  p rz y  pó łpaścu).
2) Ś w iąd  u trz y m y w a ł się w  n iezm ien io n e j sile  i ro z leg ło śc i p rz e z  

czas d łuższy , aż w  końcu  w y s tą p ił n a  ty m  sam y m  o b sz a rz e  pó ł- 
p asiec ).

3) Z  n a s tan iem  p ó łp aśca  u s ta ł św iąd . Z d an iem  B. is tn ia ł w  tych  
p rz y p a d k a c h  n iew ą tp liw y  zw iązek  m iędzy  św iądem  a p ó łpaścem .

D. m. W . 1906. N" 19.
Leszczyński (Lwów).

b) S Y F IL IS .

Przymiot wtórny późny A. F  o u r  n  i e  r.
U ta r ło  s ię  zdan ie , że  o k re s  d ru g o rz ę d n y  p rzy m io tu  trw a  m niej 

w ięcej dw a, tr z y  p ie rw s z e  lata, p oczem  c h o ro b a  p rzech o d z i w  o k re s  
trz e c io rz ę d n y . N iew ątp liw ie  tak  je s t  w  w iększości p rzy p ad k ó w ,—ale 
w  p rz y p a d k a c h  p o szczeg ó ln y ch , k tó ry ch  liczb a  bądź  co b ądź  je s t p o 
kaźną, o k re s  d ru g o rz ę d n y  p rzy m io tu  t rw a  dłużej, n a w e t b a rd z o  długo, 
i ła tw o  p o p e łn iłb y  o m y łk ę  ten , k to , je d y n ie  o p ie ra jąc  się n a  zau w ażo 
n y ch  d ru g o rz ę d n y c h  ob jaw ach , w n io sk o w ałb y  o n ieo d leg ły m , n ie  p rz e 
n o szący m  2—3 lat, czasie  z a rażen ia  się ch o ro b ą . T ak im  p rz y p a d k o m  daje  
F. n a z w ę  p rz y m io tu  w tó rn e g o  późnego . Z b a d a n ie  te j sp ra w y  je s t  dużego  
zn aczen ia  z 2 w zg lędów : 1) ze  s tan o w isk a  czyste j nauki, t. j. te o r y i—
w  ce lu  u s ta le n ia  faktu  k lin icznego  i 2) co w ażn ie jsza , z ra ćy i n ie b e z p ie 
c z e ń s tw a  p rz e n ie s ie n ia  c h o ro b y  i da lszego  sz e rz e n ia  p rzy m io tu .

P o w sz e c h n ie  n iem al p rz y ję ta  r e g u ła  o w y s tęp o w an iu  li ty lko 
w  ciągu p ie rw sz y c h  2—3 la t za raź liw y ch  o b jaw ó w  p rz y m io tu  n ie  je s t  
z g o d n ą  z rzeczy w is to śc ią , z n a n e  są b o w iem  p rz y p a d k i z a ra ż e n ia  p r z y 
m io tem  od  osobn ików , k tó ry ch  ch o ro b a  trw a ła  6, 10, 12, a n a w e t w ięcej
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la t i jeże li fak ty  tak ie  m iano  do tą t za  cu riosa , to  w in a  tego  leży  n ie  w  sa 
m ym  fakcie, a  w  n ie z b y t śe is łem  często  no tow an iu , o b se rw a c y i p rz e z  
lek arzy .

P isząc  o p rzy m io c ie  w tó rn y m  p óźnym , F . o p ie ra  się n a  licznych  
sw oich  n o ta tkach , sp isy w an y ch  o d d aw n a , i dochodzi do w n iosków  n a 
stępu jących :

1) N ie u lega  zg o ła  w ątp liw ości, że  p rz y m io t w tó rn y  m oże  w y 
s tęp o w ać  w  o k re s ie  czasu  późn ie jszym , aniże li to p o w szech n ie  p rz y ję 
to ,—a n a w e t, w y raża jąc  się ściśle j, n ie  n a leż y  byna jm n ie j do w y ją tk ó w  
k o n s ta to w a n ie  w  o k re s ie  czasu, k ied y  zw y k ły  się sp o s trzeg ać  te r tia r ia , 
o b jaw ó w  d ru g o rz ę d n y c h , zg o ła  p o d o b n y ch  n a w e t do ty ch , k tó re  sp o ty k a  się 
w  n a jw c z e śn ie js z y m  o k re s ie  ch o ro b y .

2) Jak k o lw iek  w szy s tk ie  o b jaw y  p rzy m io tu  d ru g o rz ę d n e g o  m ogą 
w y s tęp o w ać  p o za  zw y k ły m  dla sieb ie  te rm in e m , to  je d n a k  n iek tó re  
z ty ch  o b jaw ó w  klin ika n o tu je  częśc ie j, a m ianow icie:

a) w y sy p k i s k ó r n e —zw łaszcza  ty p u  ru m ien io w eg o  ( ró ż n e  fo rm y  
ró ż y czk i-ro seo la—w  szczegółności zaś ty p  sw o is ty  dla tak  późn eg o  
o k resu , t. zw . ru m ień  trz e c io rz ę d n y —e ry th e m a  te r t ia r iu m )—i w y sy p k i 
g ru d k o w e , n a  cze le  k tó ry ch  w ym ien ić  n a leż y  p rz e d  w szy stk iem i innem i 
ty p  p so ria s is  p a lm aris  e t p lan ta ris .

b ) W y sy p k i, u m ie jsco w io n e  w ogó le  n a  b ło n a c h  ślu zo w y ch  w  tej 
liczb ie  i n a  częściach  ro d n y ch , szczegó ln ie j zaś często  n a  b łon ie  
ś luzow ej ja m y  u s tn e j i to  w  o k re sach  b a rd z o  o d leg ły ch  p o  z a ra ż e 
n iu  się.

3) W y sz c z e g ó ln io n e  d o p ie ro  co o b jaw y  w y stęp u ją  n ie  jed n ak o w o  
często  w  ró żn y ch  o k re sa c h  ch o ro b y , na jczęśc ie j sp o s trz e g a ć  je  m ożna 
w  p ie rw sz y c h  ła tach  o k re su  trz e c io rz ę d n e g o ,—z b ieg iem  ła t iłość p r z y 
p ad k ó w  zm n ie jsza  się tak , iż n a jrzad z ie j w y s tę p u ją  o n e  w  o k re s ie  czasu , 
n a jb a rd z ie j o d łeg ły m  od o k re su  w tó rn e g o .

W  każdym  ra z ie  o b jaw y  d ru g o rz ę d n e  m ożna  je sz c z e  o b se rw o w ać  
w  12, li), 20, a n a w e t w ięcej la t po  z a rażen iu , co ju ż  s tan o w i w p ro st 
k o n tra s t z ogóln ie  p rz y ję te m  uzależn ian iem  c h a ra k te ru  o b jaw ó w  od  d ługości 
trw a n ia  ch o ro b y . W  ty m  w zg lęd z ie  n a  szczeg ó ln ą  uw agę zasługu ją  
zw ła szcza  zm ian y  ch o ro b o w e  n a  języ k u , k tó re  sp o s trz e g a n o  w  20, 28, 
a  n a w e t w  30 la t po z a ra ż e n iu  się i syphilis p a lm a ris  e t p la n ta ris , k tó ry  
m oże  w y s tę p o w a ć  w  każd y m  o k re s ie  czasu. F. n o tu je  p rz y p a d e k  p so 
r ia s is  syph ilitica , o b se rw o w a n y  p rz e z  sieb ie  w  42 roku  p o  zarażen iu  
się p rzy m io tem .

4) D o p ie ro  co w sp o m n ian e  w y sypk i, tak  a n ach ro n iczn ie  w y s tę 
p u jące , m ają  w  w iększości p rz y p a d k ó w  p ostać  n ieco  odm ienną  od sw o 
ich  p ie rw o w z o ró w , w y stęp u jący ch  d e  re g u ła  w e  w czesn y ch  o k resach  
ch o ro b y ; m a ją  o n e  n a  sob ie  p ię tn o  sui g e n e ris  n iedo rozw o ju , są  m n ie j
sze, słab ie j z ab a rw io n e , ja k b y  w y ta r te , -  w ogó le  m nie j w y raźn e . Z d a 
rz a ją  się je d n a k  p rz y p a d k i, z ach o w u jące  w szy stk ie  cech y  w łaśc iw e  
w czesn y m  o b jaw o m  ch o ro b y , od k tó ry ch  n iczem  zg o ła  się n ie  o d ró ż 
niają. O dnosi sie  to szczegó ln ie j do p rz y p a d k ó w  p so ria s is  syph ilitica  
i k ły k c in  sączący ch —zw łaszcza  z nadżerkam i.

b) C h a ra k te ry s ty c z n ą  cechę  n ie k tó ry c h  o b jaw ó w  d ru g o rz ę d n e g o



332

p rz y m io tu  późn eg o  stan o w i sk ło n n o ść  do n a w ro tó w  w  tern  sam em  
m iejscu  i p o d  tą  sam ą postac ią .

<5) Z a je d n ą  z  p rz y c z y n  tak  d ług iego  trw a n ia  d ru g o rz ę d n e g o  
o k re s u  p rz y m io tu  F. u w aża  n ied o s ta teczn e  p rz e p ro w a d z e n ie  k u racy i an ty - 
sy fility czn e j. Z d o ła ła  o n a  p rz y tłu m ić  ch o ro b ę , z re d u k o w a ć  siłę  za razk a  
p rz y m io to w e g o  do p e w n e g o  m in im um , lecz  n ie  w y s ta rc z y ła  do ca łk o 
w iteg o  usun ięc ia  ch o ro b y . W  p e w n y m  s z e re g u  p rz y p a d k ó w  u p o rc z y 
w e  w y s tę p o w a n ie  n ie k tó ry c h  ob jaw ów , ja k  np . w  jam ie  u s tn e j, za leży  
n iew ą tp liw ie  od  szk o d liw eg o  w p ły w u  ty tun iu , n ie  je s t  to  je d n a k  re g u łą  
p o w szech n ą , ja k  te g o  ła tw o  się dom yślić.

7) W ięk szo ść  o b jaw ó w  p rz y m io tu  d ru g o rz ę d n e g o  p ó źn eg o  s ta n o 
wi, z a  m a ły m  z re s z tą  w y ją tk iem , ja k  np . iritis, s z e re g  p rz y p a d k ó w , 
rz e c  m ożna , d o b ro tliw y c h  d la  p a c je n ta , a  zaw d zięczać  to  m a ch o ry  do
ty ch czas p rz e p ro w a d z o n e j ku racy i, k tó ra  n iew ą tp liw ie  o d g ry w a  w  tern  
ro lę  p ie rw sz o rz ę d n ą .

8) O ile p rz y p a d k i p rzy m io tu , w yżej op isane , p rz e d s ta w ia ją  m ało  
n ie b e z p ie c z e ń s tw a  d la  ch o re g o —o ty le  rz e c z  m a się g o rz e j dla tych , 
z  kim  c h o ry  obcu je , n ie  u leg a  b o w iem  zg o ła  w ątp liw ości, że  ta cy  w ła 
śn ie  c h o rz y  są  ro z sad n ik am i ch o ro b y , że  on i z a ra ż a ją  p rz y m io te m — 
i to  je s t  p ew n ik , n ie  p o d leg a jący  o b ecn ie  dyskusyi.

9) L iczba  p rz y p a d k ó w  n a jzu p e łn ie j p e w n y c h , n ie  p o d leg a jący ch  
za s trz e ż e n io m , k ied y  za raża jący  n a b y ł ch o ro b ę  p rz e d  la ty  n a w e t 10, 
je s t  n a  ty le  ju ż  o b ecn ie  pokaźną , że  ten  o k re s  czasu  t. j. p ie rw sz e  10 
la t od  chw ili z a ra ż e n ia  się uw ażać m o żn a  je s z c z e  za  n ieb ep ieczn y , 
a n a w e t g ro źn y  dla o to czen ia . D o chw ili o b ecn e j n au k a  n ie  je s t  je s z 
cze  w  m ożności o zn aczy ć  n a jd łu ż szeg o  trw a n ia  o k re su  zaraź liw ości. 
Z n a n e  są  p rz y p a d k i z a ra ż e n ia  p rz y m io te m  w  la t 12, 13, 17, a  n a w e t 
18 po  nab y c iu  syfilisu. S ą  to  w szak że  unikaty , o k tó ry c h  na leży  p am ię 
tać, le c z  p rz e d w c z e śn ie  b y ło b y  w yciągać  jak ie ś  og ó ln ie jsze  w nioski.

10) O p ró cz  o b jaw ó w  w łaśc iw y ch  p rzy m io to w i, k tó re  jak o  takie
za raz ić  o so b n ik a  z d ro w eg o , n a leż a ło b y  sp ecy a ln ie  sk ie ro w ać  p o 

szu k iw an ia  o d n o śn ie  do zaraź liw ośc i sp raw , często  sp o ty k a n y c h  u syfili- 
ty k ó w  w  ja m ie  u stne j: g lossitis  d ep ap illan s , leu co p lasia  cum  eros ion ibus , 
h e rp e s  re c id iv an s , g lossitis ex fo lia tiv a  m arg in a lis  etc.

11) M ając n a  u w ad ze  w y szczeg ó ln io n e  w yżej p o s tu la ty , na leży  
w y zy sk ać  ich  z n aczen ie  d la  p rak ty k i. Z e  w zg lęd u  n a  za raź liw o ść  o b ja 
w ów  p rz y m io tu  w tó rn e g o  późnego , n a leż y  z ty m  o k re se m  o ile 
m o żn a , jak  najszybc ie j skończyć i w  ty m  celu  a tak o w ać  ch o ro b ę  ja k  
n a je n e rg ic z n ie j. F . z a le ca  o p ró c z  lecz en ia  m ie jscow ego , jak o  ś ro d e k  
o g ó lny  r tę ć ,—je s t  zw ła szcza  z w o len n ik iem  o leju  sza reg o . R ad z i o n  p ro 
w adzić  le cz en ie  z ap o b ie g aw cze , w  daw k ach  p e łn y c h , w  raz ie  um ie jsco 
w ien ia  c h o ro b y  n a  b ło n ie  śluzow ej ja m y  ustnej p la ą u e s  w y m ag a  ab so 
lu tn e g o  w y rz e c z e n ia  się ty tun iu . W  k w esty i m a łżeń stw a  o s trz e g a  sp e 
cy a ln ie  p rz e d  d o b ro tliw y m i p rzy p ad k am i p rzy m io tu , w  k tó ry ch  je d n a k  
o b ja w y  c h o ro b y  m ają  sk ło n n o ść  do częstych  n aw ro tó w .

(A. J o u r n ie r :  S yph ilis  se c o n d a ire  ta rd iv e . P a r is —R ueff, 1906, str.

J a c ze w sk i (L ublin ).
180).
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Kiła wrodzona pod postacią białaczki limfatycznej S t (i h 1,
P rz y p a d e k  d o ty czy  ch ło p czy k a  11-dniow ego, u  k tó rego  za  życia 

s tw ie rd z o n o  o b rz ę k  ś ledz iony  i w ą tro b y , k rw aw ien ia  z b lad y ch  b ło n  
śluzow ych , zw ięk szen ie  ilości c ia łek  b ia łych  (1:72); ro z p o z n a n ie  b rzm iało : 
leu k o cem ia  lym phatica . N ek ro sk o p ia  zaś  w y k aza ła : p n eu m o n ia  in te rs t i-  
tialis łue tica , g u m m a ta  m iliaria  h ep a tis , h y p e rp la s ia  fo llicu laris lienis 
i t. d.

D. m . W . 1906, 16.
L e s z c z y ń s k i  (L w ó w ).

Odczyn serodiagnostyczny przy kile A. W a s s e r m a n n ,  
A. N e i s s e r ,  C. Br t l c k .

Jeś li p o d d am y  m a łp y  (a) d z ia łan iu  k rw i osób  będ ący ch  w  o k res ie  
w c z e sn e j k iły  lu b  też  w yciągam i z w czesn y ch  g ru czo łó w , z lep ieży  
p łask ich , z n a rz ą d ó w  i szp ik u  k o s tn eg o  dziec i i p ło d ó w  dziedz iczn ie  k i
ło w y ch , lub  te ż  w yciągam i o rg a n ó w  i szp iku  m a łp  (b), szczep io n y ch  kiłą 
p rz e d  7 8 ty g o d n iam i i je ż e li su ro w icę  ty c h  z w ie rzą t (a) zm ieszam y  
z w yciągam i z  n a rz ą d ó w  w e w n ę trz n y c h  dziec i dz iedz iczn ie  k iłow ych , 
łub  z  w y c iąg iem  z p la c e n ty  m a tk i k iło w e j, z  w rz o d u  tw a rd eg o , z  łep ie - 
ży  p łask ich , z n a rz ą d ó w  i szp iku  ko stn eg o  m a łp  (b), zak ażo n y ch  kiłą, to  
o k azu je  się p o w s trz y m a n ie  h aem o lyzy . J e s t  to  dow ód n a  to , że:

1) w  w y tw o rz o n e j su ro w icy  o c h ro n n e j (im m u n e  se ru m ) m a łp  
(a )  zn a jd u ją  się n iw eczn ik i (A n tik o rp e r)  su b s tan cy i k iłow ych .

2) Z e  w  w y ciągach  w zm ian k o w an y ch  te  su b s tan cy e  k iłow e się z n a j
dują .

Z azn aczy ć  tr z e b a  że: 1) w y tw o rzo n a  su ro w ica  o c h ro n n a  dzia ła
n a  su b s ta n c y e  k iłow e, p o ch o d zące  za ró w n o  z łudzi ja k  i z  m a łp , n ieza
leżn ie  od tego , czy  do u o d p o rn ian ia  użyto  ludzkiego , czy  zw ie rzęceg o  
m a te ry a łu ; 2) su row ica  o c h ro n n a  n ie  d z ia ła  n a  su b s tan cy ę  łudzi i zw ie
rz ą t , n ie d o tk n ię ty c h  kiłą. M am y z a te m  re a k c y ę  specyficzną , p rz y  p om o
cy  k tó re j m o żn a  oznaczyć , czy  jak iś  o rg an  z a w ie ra  su b s tan cy e  ki
ło w e .

D . m. W . 1906. X 2 19.
L e s z c z y ń s k i (L w ów ).

O zapaleniu siatkówki 1 nerwu wzrokowego przy kile dzie
dzicznej. I. H  i r  s c h  b  e  r  g.

A u to r  d a je  o b ra z  w zm iak o w an y ch  c ie rp ień  p rz y  k ile  w ro d zo n e j 
w czesn e j. P ie rw sz y m i ob jaw am i, m ogącym i zw róc ić  uw agę, są  lekk ie  d rż e 
n ie  oczu  i n iezn a czn y  zez . C ie rp ien ie  je s t z  re g u ły  o b u s tro n n e  i w y 
s tęp u je  w n e t po  u rodzen iu . B adanie  w y k azu je  d e lik a tn e  zm ętn ien ie  cia
ła  szk listego , n a  ta rc z y  n e rw u  w z ro k o w e g o  s in aw o -b ia ław ą  w ypocinę , 
po  u s tąp ien iu  k tó re j p o zo sta je  ta rc z a  b lada , m n ie j o s tro  o d g ran iczona ; 
w  c e n tru m  sia tków k i b ru n a tn a w e  z a b a rw ie n ie  (n ieza leżn ie  od p lam ki 
żó łte j); n a  dn ie  oka, szczeg ó ln ie  n a  o b w odzie , liczne  ja sn e  p lam ki, po 
k tó ry ch  zo s ta je  barw ik , p o d o b n y  ja k  p rz y  z w y ro d n ie n iu  b a rw ik o w em  
siatków ki, o ra z  b ia łe  o s tro  o d g ran icza jące  się p lam ki. L eczen ie  n a tu 
ra ln ie  rtęc ią ; ro k o w an ie  d o b re . N astępu ją  h is to ry e  ch o ró b  7 p rz y 
padków .

D. m . W . 1906. ^2 19.
L e s z c z y ń s k i (L w ó w )
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Przypadek myocarditis syphilitica hereditaria, gdzie wykazano 
krętki. B u s c h k e i  F i s c h e r .

P ró c z  w  in n y c h  o rg a n a c h  znaleź li a u to ro w ie  k rę tk i b la d e  w  m ię
śniu s e rc o w y m  n a d e r  obficie dooko ła  n aczyń , dalej w  n o w o w y tw o rz o -  
nej tk a n c e  łącz n e j i m iędzy  w łók ienkam i m ięsnem i.

D. m . W . 190Ó. Jsfo 19.
Leszczyński (^Lwów).

Przypadek późnej dziedzicznej kiły wątroby. E. D e v  i c i J.
F r  o m  e n t.

A u to rz y  z a z n acza ją  s to su n k o w ą  rzad k o ść  teg o  c ierp ien ia . W p r a 
w d z ie  w  li te ra tu rz e  p rz y to c z o n o  oko ło  &0 o d p o w ied n ich  p rzy p ad k ó w , 
z liczby  te j je d n a k  tr z e b a  z n aczn ą  część w y łączy ć  ze  w zg lęd u  na: 1) czę
sto sp o ty k an ą  tru d n o ść  o d ró żn ien ia  k iły  n ab y te j od dziedz iczne j, 2) p r z y j
m o w an ie  za  kiłę in n y ch  c ie rp ień  w ą tro b y  (g ruź licy , m alary i i t. p.) P o  
o d rz u c e n iu  p rz y p a d k ó w  w ą tp liw y ch  lub z u p e łn ie  tu  n iena leżących , p o zo 
s ta je  za led w ie  k ilka s tw ie rd zo n y ch , w  liczb ie  k tó ry c h  zn a jd u je  się też 
p rz y p a d e k , n iże j op isan y  p rz e z  au to rów . S p ra w ę  tę  sp o ty k am y  p rz e 
w ażn ie  m iędzy  10 a 21 ro k iem . P rz e ja w ia  się o n a  p o d  p o stac ią  sk le ro - 
tyczno-k ilakow ą; zm ian y  są te  sam e, co i p rz y  kile n ab y te j. P rz e w a ż a ć  
m o g ą  kilaki lub  sk le ro za ; (hepatitis  in te rs titia lis )  śró d m iąższo w e  za p a le n ie  
w ą tro b y  b e z  k ilaków , ja k  ró w n ież  z w y ro d n ie n ie  sk ro b io w a te  b e z  in n y ch  
zm ian , sp o ty k a ją  się ch y b a  ty lko w y ją tk o w o . P o szu k iw ań  k rę tk a  b ladego , 
o ile  a u to ro m  w iadom o , n ie  doko n y w an o . C ie rp ien ie  to  d o ty k a  po  w ięk 
szej części o so b n ik ó w  m ło d y ch  o m nie j lub  w ięce j w y ra ź n y c h  cechach  
k iły  d z iedz iczne j. R o zw ija  się w ogó le  sk ry c ie , n iek ied y  w ś ró d  p o w ażn y ch  
c ie rp ie ń  n e re k , p łu c  n e rw ó w  lu b  p rz y m io tu  kości. M ogą m u to w a rz y 
szyć o b jaw y  n ie s traw n o śc i, żó łtaczka , często  p u ch lin a  b rz u sz n a ; ś led z io 
n a  b y w a  po w ięk szo n ą . W ą tro b a  duża, bo lesn a , tw a rd a , k sz ta łtu  n ie p ra 
w id ło w eg o ,. m o żn a  n a  n iej w yczuć o d d z ie ln e  p ła ty  i w ypuk łośc i. G o
rą c z k a  ro zm a iteg o  ty p u  i nasilen ia  b y w a  rzad k o ; p ra w d o p o d o b n ie  z a le 
ży  ona  od zap a len ia  o trz e w n y . Co się ty czy  ro zp o zn an ia , tr z e b a  pam ię tać  
o ró żn iczk o w an iu  od c ie rp ie ń  w ą tro b y  n a  tle  c h o ró b  se rca , p o ch o d zen ia  
g ru ź liczeg o , z ak aźn eg o  i t. p. D o k ład n e  z b ad an ie  ch o reg o , s ta ra n n ie  
z e b ra n e  w y w iad y , a w re szc ie  lecz en ie  ro z s trz y g n ą  sp raw ę . N ajczęściej 
le cz en ie  jo d em , lub jo d em  w  po łączen iu  z r tę c ią  sp ro w ad za  z u p e łn e  w y 
zd ro w ien ie ; w  z a s ta rz a ły c h  je d n a k  p rzy p ad k ach  p o z o s ta je  ono bez  
sku tku .

O so b is te  s p o s trz e ż e n ie  a u to ró w  d o ty czy  16-o le tn ieg o  osobnika, 
u m atk i k tó re g o  s tw ie rd z o n o  p rzy m io t. C h łop iec  o d  372 la t sk a rży  się 
n a  bó le  w  p ra w e m  p o d żeb rzu ; w zm ag a ją  się  o n e  p rz y  cho d zen iu  i w y 
siłku; od  czasu  do czasu  w y s tę p u je  b ra k  łak n ien ia  i b ie g u n k a . P rz y  b a 
d an iu  zna lez iono : b a rd z o  s ła b y  ro zw ó j fizyczny; w y g ląd a  c h ło p a k  n a  la t 12, 
u m y sło w o  ro zw in ię ty  n o rm a ln ie ; n a  szyi, w  p a ch w in ach  i po d  pacham i licz 
n e , ru ch o m e, n ie b o le sn e  g ru c z o ły  ch ło n n e ; o słab ien ie  s łu ch u  i w zroku ; ślady  
p rz e b y te g o  za p a le n ia  rog ó w k i. W  do lnej części p ra w e g o  p łu ca  stłu m ie 
n ie; w  obu  szczy tach  o d d ech  z lek k a  ch u ch a jący . T ęp o ść  w ą tro b y  po 
linii su tk o w e j—n a  3-em  żeb rze ; n ie  dochodzi ona  tro c h ę  do pępka , d o lny  
b rz e g  w ą tro b y  zg ru b ia ły , m iękki; na  p o w ie rz c h n i w y czu w ają  się tw a rd e , 
o k rąg łe , n ie w y ra ź n ie  o d g ran iczo n e  guzy; p rz y  b adan iu  n ie z n a c z n a  bo-



lesność . Ś led z io n a  ró w n ież  pow iększona ; p ły n u  w  jam ie  b rz u sz n e j n ie 
m a. M ocz n o rm a ln y ; s tan  n ieg o rączk o w y . P o  P /s  m ies ięczn y m  p o b y c ie  
w  szp ita lu , gdz ie  s to sow ano  leczen ie  obojętne^  b ieg u n k a  i b ó le  b rzu ch a  
s tąp iły , w ą tro b a  je d n a k  i śled z io n a  p o z o s ta ły  dużem i. C h o ry  w y p isa ł 
się, lecz  w ró c ił do szp ita la  po u p ły w ie  2-ch m iesięcy . S tan  o g ó lny  w ó w 
czas b y ł zn aczn ie  g o rszy , niż p o p rzed n io ; n iew ie lk a  go rączk a ; g ru czo ły  
c h ło n n e  bez  zm iany ; w  n a rząd ach  k la tk i p ie rs io w e j nic n ien o rm aln eg o  
n ie  zn a lez io n o ; ś led z io n a  i w ą tro b a  je szcze  w iększe , niż za  p ie rw szy m  
ra z e m ; guzy  n a  tej o s ta tn ie j są  w ielkości ja jk a  go łęb ieg o . W  m oczu  tr o 
chę b iałka, c z e rw o n e  c ia łk a  k rw i i z ia rn is te  w a łeczk i; ko ło  k o stek  ob rzęk . 
Ł ak n ien ie  u p o śled zo n e , od czasu  do czasu  b ieg u n k a , b ó le  b rzu ch a , w zm a
g a jące  się p rz y  staniu. P rz y  s to p n io w em  ro z w o ju  c h o ro b y  i w ahan iach  
t“, k tó re  b y ły  w  zw iązku  z p o w ięk szan iem  się b ó ló w  b rzu ch a , po  u p ły 
w ie  2 M2 m. od d n ia  p o w tó rn e g o  p rz y b y c ia  do szp ita la , c h o ry  zm a rł 
w śró d  n ieu s ta jący ch  w y m io tó w  i p ra w ie  zu p e łn e g o  b ezm oczu . P rz y  b a 
daniu  p o śm ie rtn e m  zn a le z io n o  z a p a le n ie  o trz e w n e j, le w e j op łucne j i cha
ra k te ry s ty c z n e  d la  p rz y m io tu  zm ian y  w  w ą tro b ie , a m ianow icie : za 
p o m o cą  g łęb o k ich  b ró z d  je s t  ona  p o d z ie lo n a  n a  lic z n e  p ła ty , n a  
m iejscu  k tó ry ch  m iąższ je s t  m iękki, m u szk a tu ło w y , to re b k a  G lissona n o r 
m alna; w  in n y ch  zaś  m ie jscach  m iąższ tw a rd szy , to re b k a  zg ru b ia ła ; tw a r 
d e  sk le ro ty c z n e  p asm a idą od  to re b k i w g łąb  w ą tro b y ; n a  p rz e 
cięc iu  w śró d  w y se p e k  sk le ro ty cz n y ch  w id ać  kilaki; m n ie jsze  z n ich  są  
b ia łe , tw a rd e ; w iększe , z  k tó ry c h  żad en  je d n a k  n ie  p rz e c h o d z i o rz e c h a  
la sk o w eg o ,—ja sn o  żó łte , m iękkie. P o d  m ik ro sk o p e m  w id ać  ro z ro s t  tk a n 
ki łączn e j i z a p a le n ie  b ło n y  w e w n ę trz n e j n aczy ń , d o p ro w a d z a ją c e  m ie j
scam i aż do z u p e łn e g o  zam k n ięc ia  św ia tła .

A n n a les  de  D erm . e t de  S yphil. 1906 r., z e sz y t IX .
M. Paschalis.

Syfilis 1 dementia paralitica w  Bośni. N a c k e .
W  R ośni i H ercegow in ie^  w o b ec  n a d zw y cza jn eg o  ro z p o w sz e c h 

n ien ia  syfilisu, w iąd  i p a ra liż  p o s tęp u jący  z d a rz a ją  się rzad k o . P o w y ż 
szy  fakt n a p ro w a d z a  a u to ra  n a  m yśl, że  syfilis m oże  być  d o b ry m  p o d 
ło żem  d la  p o w y ższy ch  ch o ró b , je d n ak o w o ż  dla ich w y w o łan ia  trz e b a  
tak ich  czynn ików , ja k  w yskok , u razy , a nad ew szy stk o  w y c z e rp a n ie  sy s te 
m u n e rw o w e g o  życiem , p e łn e m  n iepoko ju , czego  n am  n ie  szczędzi cy- 
w ilizacya .

N eu r. C en tr., 1906 r., Aś 4. F. M.
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c) T R Y P E R .

Przyczynek do topografii nabłonka płaskiego męzkiej cewki mo
czowej w  stanie prawidłowym i chorobowym. A x e l  C e d e r c r e u t z  
(H els ing fo rs).

A u to r  p o d d a ł b a d an iu  h is to log icznem u b ło n ę  śluzow ą m ęzkiej c e 
w ki m o czo w ej 23-ch p rz y p a d k ó w , z k tó ry ch  część p rz e b y ła  rzeżączk ę . 
D o b a rw ien ia  p re p a ra tó w  u ży w ał on og ło szone j n iedaw no  m e to d y  Z 'i 11 i a- 
c u  s a, k tó rą  u w aża  za  n a d e r  o d p ow iedn ią  do o d różn ian ia  n ab ło n k a  pla-
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sk iego  od  w a łeczk o w ateg o . B ad an ie  w y k aza ło , ż e  w y sep k i n a b ło n k a  p ła 
sk iego , b ęd ące  p o zo sta ło śc ią  życia  z a ro d k o w eg o , m ie szczą  się najczęśc ie j 
w  ty ln y m  o d c in k u  części jam is te j i w  części opuszkow ej cew ki m oczow ej. 
S p o s trz e ż e n ie  to  w iąże  się m im ow oli ze  z n a n y m  fak tem  częsteg o  w y 
s tęp o w an ia  zw ężeń  cew k i w  ty ch  w ła śn ie  m iejscach .

P rz e k sz ta łc a n ie  się n ab ło n k a , w y w o ła n e  sp ra w ą  rzeżączk o w ą , ro z 
w ija  się n a jp raw d o p o d o b n ie j z  p o zo sta ły ch  z  czasów  życia  za ro d k o w eg o  
o g n isk  n a b ło n k a  p łask iego .—B ad an ia  a u to ra  n ie  p o zw a la ją  ro z s trz y g n ą ć  
p y tan ia , czy  rz e żączk a  m o że  n ie  p o zo staw iać  po  so b ie  trw a ły c h  zm ian 
n a b ło n k a  i czy  n a b ło n e k  n ie k tó ry c h  o sobn ików  n ie  p rz y ją ł  tak  w y b itn e 
go  c h a ra k te ru  n a b ło n k a  w a łeczk o w a teg o , że  n ie  je s t  w ca le  z d o ln y m  — 
p o m im o  p o d ra ż n ie n ia —do p rze is to c zeń .

J e s t rz e c z ą  n a d e r  m ożliw ą, żo w ro d z o n e  n iep raw id ło w o śc i n a 
b ło n k a  cew ki m oczow ej b y w a ją  czasem  p u n k te m  w y jśc ia  n iezakaźnych  
z a p a le ń  cew ki.

A rch . f. D e rm a t. u. S y p h . T . 79, z. 1.
Leon Feuerstein (Lwów  — Bad H all).

Prostatis gonorrhołca. E. F r a n k .
P rz y  t r y p rz e  nad zw y cza j często  b y w a  z a ję ty  g ru c z o ł k rokow y. 

Z d a rz a  się to n ie je d n o k ro tn ie  ju ż  w  k ilka dni po  za rażen iu . W  ty c h  ra 
zach  b e z p o ś re d n im  p o w o d em  są  zazw y cza j nadużycia  p łc io w e.

P rz y  leczen iu  o s treg o  tr y p ra  g łó w n y m  ce lem  lek a rza  pow inno 
być  z a b e z p ie c z e n ie  c h o reg o  od u re th r it is  p o s te r ., gdyż  w  tak im  razie 
sp ra w a  b a rd z o  często  p rz e c h o d z i n a  g ru c z o ł k ro k o w y . A u to r  radzi 
s tosow ać p rz e m y w a n ia  a lb a rg in ą  1.1000. M asaż g r. k ro k o w e g o  na jle 
p iej u sk u teczn iać  palcem .

D la  m aso w an ia  g łęb ie j leżących  części g r. k rok . m o żn a  stosow ać 
e lek tro m asaż .

M on. f. H a rn . u. sex . H gg., 1906 r . Ĵ Ts 1. F. M.
Nowokaina przy chorobach moczo-płciowych F  r  e e m  a n  n.
A u to r s to so w a ł n o w o k a in ę  w  46 p rz y p a d k a c h  o s tre g o  tr y p ra  i ni- 

n ie  z a u w a ż jł  u b o czn eg o  dzia łan ia  te g o  śro d k a . T ru ją c a  jeg o  w ła
sność  je s t  6 r a z y  m n ie jsza , niż kokainy . W sk a z a n ą  je s t  no w o k ain a  przy  
siln y ch  bó lach  p o  sz p ry c o w a n iu  lub p rz y  sk u rc z u  z w ie ra c z a  cew ki w  3% 
ro zc ień czen iu . M ożna ją  b ezp ie czn ie  do łączać  do ro z c z y n ó w  p rep a ra tó w  
s re b ra .

D erm . C en tr . 1906 r., M  8. F. M.
O wysypkach przy tryprze. M e y e r .
M. o p isu je  p rz y p a d e k , w  k tó ry m  p o d czas p rz e b ie g u  o s tre g o  try p ra  

w y stąp iła , ob o k  o b rzm ien ia  s taw ó w  i m ięśni n a  d o ln y ch  k o ńczynach , rów 
n ież w y sy p k a , ja k  p rz y  p u rp u ra  rh eu m a tica .

W  w y k w itach  a u to r  n ie  zn a la z ł d w o in ek  N., s taw ia  je  jednakow oż 
w  za leżnośc i od dzia łan ia  gono k o k ó w  lub  ich  to x y n .

D erm . C en tr ., 1906 r., INs 8. F . M.

gdy

ZMARLI. B a r t h e l e m y ,  re d a k to r  „L a S y rh i l is " .—S  c h a u  d i n n, 
o d k ry w c a  p a so rz y ta  k iło w eg o  (S p iro c h a e te  pallida).

Redaktor i wydawca F. MALINOWSKI.
Druk. E. Nicza i S-ki, Nowy-Świat 70.
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Fabryka Narzędzi Chirurgicznych
Wyrobów Stalowych Ostrych

Wszelkich Bandaży, oraz Środków Opatrunkowych

J. Jodtow$I(i(90
y  ivii

W  WARSZAWIE.

Marszałkowska Nr. 144 (róg Rysiej).

:Wybór narzędzi francuskich..
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St. Górskiego
LESZNO 12

Nagrodzone medalami w  Paryżu 
i w  Łodzi.

Poleca: Agatol proszek i eliksir tymolowe 
do zębów. Proszku 20 i 35 k., Eliksiru 30 
i 50 k. Eksikans od potu i odparzenia 
ciała z rozpylaczem 30 k. Arago najsku
teczniejszy na usunięcie Odcisków 30 i 50 k. 
Krem usuwa Plamy, Piegi, Liszaje i t. p. 
50 k., rb. 1. Conserwator w łosów  podług 

D -n  Lassara.

Pracownia ortopedyczna 
i bandaży

Feliksa Markowskiego
w Warszawie, ul. Warecka 1.

WYRÓB WŁASNY, jako to: pasy do ru- 
ptur wszelkiego rodzaju, nogi sztuczne, 
szczudła, kule, spodnie, kaftany, ko
szulki ze skór łosiowych i sarnich i ta

kowe również przyjmuje do prania.

Dr. Stefan Filipkiewicz
ordynuje jak lat ubiegłych

w Gieplicacli Trenczyńskich.
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